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KAZANIE. 


Ná Nawiedzenie Nayświętlzcy 
PANNY MARYI 


przypadające  w-Niedziele (zofta po 
zičloných Swiatkách. 


|| Exurgens Maria abiit in montana cum fe 
finatione, & intravit in Domum Zas 
chariæ. Luc: 1mo. 


Edług piímá świętegę 
iak uważył, kto czys 
tak, w dwoiakim poe 
dziale ieít nawiedzes 
nie, ktorym Bog nás 
wiedza ludzią ledna 

niwiedzenie należy do fprawiedliwości Bos 
Śiey ; drugie nalezy do miłofierdzia Bośkiego, 
© náwiedzeniu Bokim należącym do Tun 
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e RAŽ ANIE 
dliwości Bofkiey ná wielu miey(cách Pifmo$. 
wfpomina: Exodi to. tfa; 17. na tednym mowi ž 
'mawiedzifz niepráwost Qycow w fynách. (Ná 
drugim; riawiedzę W chłoftaniu grzechy ich. 
Ná trzecim;nawiedzać będę po całym świecie, 
zbrodnie. "O nświedzeniu Boim należącym 
do inifofierdaia także czytać w piśmie S. mo- 
zem. Raz; nawiedzenie mweie dtrzeże Ducha 
megos drugi raz.> náwiedzálac, náwiedžižem 
was,y weyzrzałem na uttaprenia wafze. Znowu 
nawiedził nas „y uczynił odkupienie. To dwo- 
jakie, nawiedzenie Bolkie cak do fprawiedli= 
wości, iżko do miłofierdzia należące w asilieyź 
faym nawiedzenu Nayswięczey MA R YI 
Panny, ktore oddała Bizbi: cie , zamyka fe. 
Náwiedza nas dzifiay (práwiedliwosť Boska, 
nawiedza nas dzifiay mižofierdzie Boíšie. ják | 
fie tá rzečíímá , fácno zmiárkuiécie , ylescie | 
mi pilney uwagi v chętnego uchá pozwolili, 
Ná dive częsci podzielę kazanie. W pierwfzey 
części pokażę, że nawiedzenie Nayiwiętfzey 
MARYI Panny Domu Ełzbiety telt ficzegule | 
nieyfzym fprawiedliwości Bolkiey dziełem. | 
Pokażę w drugiey częsci, ze Nawiedzenie Naý- | 
en y MARYI PANNY, Domu£lžbičty 
ieit ofobliwym dziełem Miłofierdzia Bolkiego. 
- Boże day mowic ná wigkfzg chwałę twoię , y 
ná pożytek fuchaięcych. Staň fię to zá Błoge- 
fówieńftwem:twoim Zwierzejńdło >práwie- | 
dliwašci ,-Matko miłofierdzia, Niepokalanie 
Poczęta Paano., A4.M. D, G. 5. F. M. 


Część 


Ná Niwiedzenie Naym Pánny DA. 3 

N z» 
Część k | 
(DY: iuz fzofty przemiiał miefigc od cudów 
wnego poczęcia (ie fana w niepłodnym 
Matki Elzbiety żywocie', w ten cze [g onim 
w naywyžízym..“ trybunale. Bekim fifa 
rada. Przyczyną tey rady byłą nędza pierwo- 
rodna, w ktorey [ie |an obyczatem wizyfikich 
innych ludzi począt. Pytáno więc, gdzie [aná 
od Adamowego pizrworedńego uwolnić grze- 
chu; W zywocieli Mátki, coby ofobliwym bye 
fo przywileiem? Czyli tez wten czas dopiero, 
gdy przez narodtenie wynidzie z żywóta ? Čo 
reft pofpolitym wfzyftkich prawewiernych do- 
brodzieyftwem.  Uradzono; poniewaz [an 
miał bydi poprzedzicielem Pana, Masfzałkiem 
ftanu takti, aby w wnętrznosciach macierzyń” 
ikich poświęconym, y od grzechu uwalnionyma 
zoftał Ktory bowiem niiať fan łafki vyproe 
Wäádzic ná świat, nieprzyzwoiig wielce rzeczą 
było, aby fam bez Žaki przylzedł ná swiát: 
Drugie pytanie, y to troche ciężfze wzbudzone 
Ktore tez nieiakg między fprawiedliwością Bo: 
ky, y Miłofierdziem uczyniło fporkę iśkim 
fpofobem w żywocie Matki z [and dziecięciź 
tzech pierworodny miał bydź zgładzony. 
Mitofie dzie Bokkie rzekło: niech mi fię do 


tego nikt nieprzykłada, ieżeli ia zechcę grzech 

zniesc, dam Janowi táite. Bo ktoż mi do tego 

przefzkodzi? Wfzakże jedynowładnym ieftem 

wizelkich Darow Panem,  Uftylżawfzy to 

Sprawiedliwość Bolka, odpowiedziała. dobrze 

„ fadaifz Miłofierdzie , ale zmoią krzywdą. je- 
A2 żeli 


4 KAZANIE 
żeli dárnieťu grzech Janowi, ozdobifz go Kafką 
poświęcaiącą bez.ftórania fię o to czyiegożkol- 
wiek. A iakże fię moim powięnościom zadoż 
fyć ftánie? Trzeba ták radzić żebyś y ty We- 
dług woli odebrała y, ia miała ftaranie 
[ie czyle 0.to, 


ktorebym niby sa dofyć 
nczynienie powinne zá grzech Jana poczytała. 
Iniczey, niepozwálam, aby Jan býž w żywocie 
Mátki fwoiey poświęcony. Rzecze ná to Mito- 
sGerdzie Bośkie: od kogoz ty fprawiedliwości 
wyciągafz áby ci dofyć czynił zá grzech piet- 
worodny Janá? Od fanś? Jan dziecię rozumu 
iefzcze mieużywa; lák że cię przeprofi* Obrze- 
/zanym też bydź niemoże, bo żefzcze w Matce, 
Od Rodzicow Janowych? Rodzice lego acz ią 
Swietemi, jednak nie miią tey powagi, ktora- 
by- godnie wyftatczyć mopšá na przeprofzenie 
obrázonego BOGA. Day pokoy furowości, 
twoiey; com zamyśliła uczynię , darotę grzech 
Janowi, poświęcę go W żywocie Matki. Nie- 
czyń, nieczyn tego rzecze fprawiedliwość s ie= 
żeli o fpofob idzie, mam dpofob ł4cny ktos 
sym by. bę mależytości meie nagrodził 
Jakiż to. fpofob, pyta Mitłofierdzie?  Wiefz 
mowi Sprawiedhwość, wiefz że MARYA 


(Panna w Nazaret niedawno. w wnętrzna-. | 


áciách fwoich nienárufzonych paczęła Bogá 


Wcielonego. . Jeżek ra Panna y Mátká Bolka z 
Názáret poydziepiefio do domu Hlebiety , y 


náwiedzi ią, tą teuda MARYE w żywocie iwo- | 


im Uráionego, W cielonego, niolgcey BOGA. 


obudzona, uitępię powinności moich ; prže- | 


danę ná tyras pozwółę  śbyć Janowi „pezecj 
Od ša 
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Nå Niwiedzeńie Naysw: Fónty BA. 5 
edpuściła, y w żywocie go poswięciła. Do- 
brac záprawde, rzecze Mifofierdzie,dobra Spra- 
wiedliwości, rada twsia , ale famey tylko ftro- 
nie tyyoiey fprzyia. Tý trudami MARYI JE- 
ZUSA niofącey firrowość twoię ufpokaiafz, á 
moiey nayžálšíw fzey woli, ktoraby chciała Ja- 
má poświęcić , żadney dotego poprżedzającey 
niewyciągaiąc afľagi , lak zádolyc będzie? W 
ten czas Sprawiedliwości, na radę twoię ze- 
zwolę , kiedy ć niey rownie tak ty tako y ia 
edbierzem zadofyć. Tu fię na pozor Íprzeczác 
Sprawiedliwość v Miżoherdziem poczęły. 
Mowižá Sprawiedliwość, ia przedfięwzięcia 
moiegonieodftgpię; Nieodftapię y ta przedíie- 
wzięcia môólego mowiłoMiłoferdzie, Ogdybysš 
przenikať anie w żywocie Matki zamkńięty; 
ak ufilne ókcło ciebie w Bofšim Sądzie wal- 
szą. z foba zámlý #y: Widząc ten (por Miłofier= 
dzia z Spráwiedliwoscia Rofką Madrosč do 
upodobania óbkoygu podała radę. — Daycié 
pokoy fprzeęzkom:. y tobie Sprawiedli- 
wości: y. tubie Miłofierdzie zadolyc fig fa- 
hieprzzz MARY A Niech povdžie MARYA 
W:droge,niech náwiedzi Dom Elzbieta Bro- 
gi MARYI do ciebie należeć będzie Sprźwie- 
dliwości: weyście do Domu Zácháryaťzá do. 
ciebie należeć będzie Miżófierdzie. W dredze 
uczynifz fobie zadofyś m MARYE Sprawie- 
dliwoscry w domu dzielne narzędzie do- 
świadczenia wizęlkich dobrodzteyftw Be- 
dziefamiato z MARYI Mitofierdnie. Ledwie 
čo tá rada od navyivalzcy Mądrości wryfzłá, 
máty inian wśzejka. okaka (przeczkż Sprá- 

A 9 wie- 


6 KAZANIE 

wiedliwosć y Miłofierdzie ści(neły; (ię, z fobą 
wzaieńtne pocałowanie oddały. Raskły do 
fiebie inż zgolę uftanowmy., aby nie inaczey 
w żywocie macierzyńkim był grzech Janowi 
odpaficzony, y Čalša poświgcaiąca dana,.ażby 
pierwey z Nazaret do Doma Elzbietey daleką 
ys przykrą podrož | Nayswiętfza MARYA 
uczyniła ,. a tgi famą podrozg — poczyna” 
ią podziały  międay (obe. Sprawiedli- 
wość wzięta drogę MARYI do Domu Elzbie- 
ty ; Miłolierdzie wzięło miefzkánie MARYI 
w domu Slžbiety. Profzę Was, y powtarzam 
protbe. Nierozumieycie ffachačze moi, ják 
bym ia imág nácyg iakąd do tych czas ná pro- 
znym umyśle zaladzoną , 4 nie ná gruntowacy 
załóżsną „prawdzie mowił Tak do 
was raowić przymalzony ieftem, áto dia wá- 
fzego poięcia. Gdybym bowiem tę rzeczT heo- 
łogiczaym obyczatem chciał wyrazic,podobno- 
bym y pilność wáfza w Bachanio naraził, y dár 
remniebym pracował, ledwie od kogo zrozua 
miany. A dotego com mowił podobnymie 
mówienia klztałtem pifmo S. utwierdza. Ge 
bowiem ten wyrok piťma S. znaczy?. Zujbizia $ 
pax obviáverune fibi, ST. ofculata funt. Sprawie” 
dliwośc v pokoy fpotkały fię na drodze., y pos 
całow ły fig wżaiem: | To fowo fprómiedli 
most zasczy według Oycow S.. Sprawiedli- 
wosé Bolka: to Rowo pokoy znaczy Miłofier= 
dzie, ponieważ et miłogerdzia fkuskiem; te 


Rowi fpotkały fig na drodze, zaśczą drogę 


Nayśw: MARYI Panny z Nazaret do Domu 


Elżbiety ; to Bowo ucałowaty fig wzálenr p 
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Ná Nimwiedzenie Náystoz Pánny M. % 
znaczy po nieiákim (porze zgodzenie fię nato, 
aby fan nie inaczęy , tylko.przeż nawiedznie 
MARYI, był od grzechu uwolniony. Mam 
iefzcze tego famego dowod Z návk! tfoma» 
czew piímá $więtego Tłómaczęc om dzifieyš 
fra Ewangelig, czemu to JEZUS odległym 
będąc , niechciał pośw ęcic faná, ták bowiem 
w dalfzym życiu , aca nieprzytomny chorým, 
choroby ich leczył, tak też choc nieprzytomny. 
w domu Elzbiety, mogł poświęcić |ana; śle ko= 
niecznie chciał, żeby go NayświętfaMARYA 

i w żywocie fwoim Panieńfkim tam zaniofła g 
dopiero w ten ciás odpuścił Jaňow! grzec 
pierworodny, Mieďzy innemť przyczynami 
y tę ná odpowiedz daig, ażeby tez. Nay- 
świętfza MARY A Pánná przyłożyła (ie do us 
fprawiedliwieniafanowégo I ktora z całą Troy 

| cą Przenayświętfzą welpož działała ow 2Wig- 
| zek, ktorym fię BOG przez Wcielenie ziedno- 
| czył z adturą ladzkę cam Trinizáze operata, mos 
wi Bernard; taż lama razem z | Ezufem Synem 
fwoim pierwfią w ftanie Žaťši świątobliwość 
na Marízátká ftanu faíki Jana fprowadizi- 

ła. Niechže tedy nikt nierozumie, żebym w 

famym celu kazé nia moiego miał iakieyj pro- 
| źney używóć imaginácyi od gruntowney dále> 
|kiey prawdy. — Słachaycie pròfzę dáley: 

Jak tylko Nayswiętfza MARYA z obiá- 
snienia Ducha Przenayświętfzego poznała że 
inaczey jan u iprawiedliwionym bydź niemoże 

| tylko zeby oná podięła drogę, y Utaionego w 

W vętrznosciśch fwoich do -Doma Elzbietey 

zaniólła | Bzufa; 1ak zaw [ze natchnienia Bo- 
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ż KAZANIE 
im pofłufsna, ták y wtem czas ná wolą Bo 
ora, ftanowi nátych miaft w drogę od Boga 
nażnaczonę AE fę. Abym wam Chrze- 
ścianie moi pokaza? , że fię (urowość Sprawie- 
dliwości Bożey przez tę MARY drogę ukoiła, 
dwie rzeczy o tey drodze trzeba wam przełożyc, 
Pierwfza, że pódięcie tey drogi było wielce 
heroicznynń Nays: MARYE dziełem. Druga, 
że podięcie tey drogi byfo MARYE dziełem 
wielce przygoditym, fpofobnym do zniefienia 
OE pierworodnego z fana, Y poświęcenia 
ufzy iego. . Ze podięcie tey drogi była wieke 
heroicznym MARYI dziełem , poznáč a tych 
fow Ewangelii možem abfie in monzanń cna fea 
fiinarione, Pofzła MARYA w gory z pośpie- 
chem. Uwažcie te [fowá abśis pofałó: nie poie- 
chała śle pofztó piefzo. Między wfzyftkiemi 
delikátnemi białogfowami , co do ułożenia 
ciała naydelikarnieyfra pofzła piefzo! Ja- 
ka to dla niey wielka praca: pofatá piefzo naya 
delikatnieyfza, Tudo pracy wftyd y bolażń 
przydaycie prawdziwemu, Panieńfitwu , zw Ža- 
fzczą w okoliczności drogi púhliczney wžasci- 
wy. Pofzła pielzo sad ec Pannż 
dopiero w ten czas piętnaście łat maigca. Tu 
przydaycie do wfłydu y boiaśni odważenie fie 
ná trudy fify Pánieníkie , dopieroż ták młode, 
przechodzące. Pofzła piefzo na delikátnieyfza 
piętnaftoletnia Pánná ftodki Giże. te żeft 
W cielonego Kogi w Wnętrznościśch fwotch 
niofgca. s Fu przydaycie AE odważenie (ię 
ná niebefpieczeńitwa drogi. Ciężarne bowiem 
białogłowy, acz bez porownania nie tak delika 
ine 
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ňe, dla fwoiey fłabości z domu prawie wy- 


ńiść niesmieią. Pofzła piefzo naydelikatniey(ža 
piętnaftoletnia Pánná z Owocem żywota, Po: 
fiła podobno bez żadney towarzyfzki drogi „ 
bo nic 0 niey Ewangelia nienámienia. Przy- 
daycież tu trzecie pdważenie fię na wfzelkie nie- 
wygody: bo wielce trudna rzecz, a iefzeze W 
ták ch zoftałąc okolicznościach ták MARYA „ 
bydi bez Żadney w drodze ufiagi. Uwažmy 
drugie Nowo abiie in monráná pofzła pielzo Ww 

orne krainy, [eželt o długość drogi pytamy, 
By odległosć więcey ik 20. mił Wfofkich, 
na piefze iscie trzy dni; alboiak Korneliufz mo: 
wi cztęty dni drogi. Jeżeli pytamy o przykrość 
drogi, tofłowo montana daie znać, pofzka w go- 
ry. Acztak daleko gdyby przyznaymniey po- 
fzťa była drogą 3 źle to gorfza gdy fkaťy prze- 
bywać, inż ig windować w gorę, iuż fpufzczać 
ná doł, toż (amo powtarzać ug rowy miiac,do- 
fy obchodzie przez niektore ślikie yoftre miey 
fei z boláznig y wielką oftrożnością iść: á to 
czynić praszíml 20. átoczynic przez trzy dni, 
czynię. w kraiu gorgcym podczas upału Bońcź, 
czynić naydelikatnieyfzey pietnaftoletniey Cig- 
darnéy Pannie trzeba było.  Uważmy tefzcze 
to ÍŤowyo cum fef?inaticne, pofatá zpospiechem. 
Gdyby pofzła MARY A w tak długą, á tak 
przykrą drogę powoli, mnieyftgbym: to trudę 
fądził; le po: zła z pośpiechem; {zła z pospte- 
chem przez mil 20. {ta z pośpiechem przez zas 
ftępuiące gory; fika z pośpiechem pod czas u- 
patu ffońca; (zła z pośpiechem naydelikatniey= 
fa bidłogłowa, młądziuchna Panna. aż y 
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Matka z Bofkim Ciężarem (piefzyła; (piefzyła, Świ 
aby Krolowa poddaną nawiedziła ; aby Matka | kup 
Botka Matce ludzkiey, MARYA Elżbiecie u- || Mb 
żyła, abiit in montana cum feflinarione. Znay= rod 
dzież (ię taki Theolog, ktoryby mi nieprzyzwa- (pra 
lał ze podięcie drogi z Nazaret do Domu Za- nar 
charyafza byłe wielce heroicznym Nays: MA- odp 
RYÍ Panny dziełem. Już okazuie to że to pode Wn 
ięcie drogi było detem NayśyMARYI Panny | Mu 
wielce fpofobnym do zófłużenia Zaki poświę- 
caiącey dla faná, y zgtádzenia grzechu jego. Pos 
kažcie ní bowiem co mu do tego niedoftae. 
Rzeczefz kto;famego Odkupiciela włafność ieft 
grzechy znofić 4 Žalke dawac: Nays zaś MA- 

ČY A nieieft Odkupicielem, zá tym podroż iey eey 
do Doma Elśbiery niemogła bydź. fpofobna áby 
do zniefienia grzechu Janowego. Pozwalam ia — | fen 
na to, że Naysw: MARYA nas nie odkupifá, fien 
éle tylko Syn Botki JEZUS Chryftus, z MA= 
RYT narodzony nas odkupił: Ztym wfzy” 
fikim wieceyiák 19. teft Nauczýcielow między 
ktoremi znayduie fie Augúftyn y Ambroży x wal 
Chcyzoftom Bernard z Kłarevallu, Ci naucza+ | eyn 
ją że Naysw: MARYA była wfpôž Odkupi- łap 
cielką nafzą, y wfpoł działającą zbawienie ná- ścią 
fze. Ale ptofzę iak możebydź MARY A wípož |." l 
Odkapicielkg ; gdy fám Chryftifs ieft Odkupis | 14 
cielem? 4 ieżeli MARYA ieit w poł Odkupi- doa 
cielką zacoż podroz iey do domu ‘Zacharyatzá fwo 
niema bydź fpofobnym dziełem do zgładzenia sni 
grzechu [anowego? Inaczey odpowiedzieć mi f dzie 
ná to niemożecie tylko takt, tak wieka iwego lego 
drugi Augaitya Suarez z Dla tego Oycowie | 2e 
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Ná Náhviedzenie Nayso: Pánny M, iE 

Święci, NayiwśM ARYA: nazy vaig wfpotOd- 
kapicielką, ze naypierwey Nayśw: MARYA 
dała ze krwi fwoiey Ciażo przez ktore miał na- 
rod ludzki odkupowac; potym že wfzyftkie 
fprawy życia fwoiego ná uprofzenie odkupu 
narodu ludzkiego oqarowała Bogu. Jezeli tak 
odpowiadacie , odpowiadacie „wielce grunto 
wnie, ale oraż pomyślnie dla mnie. Gdy Nays: 
Marya fzfa do Eiter, w ten czas w Wiig- 
, trznosciach (wotch niosła [Ezufa, ktoremu ze 
krwi fwoiey dała Ciažo do panofzenias mąk za 
narod ludzki zgodae. Drogę tež wolę tak stru- 
dną, tak ciężką, lažoscie wyżey fzłytzeh, ofá- 
rowała ná uprofzenie Janowi Ži: poświęcaig» 
eey, Coż mi więc będzie do tego pl'zefakadzaśo, 
abym powiedział, ze MARYA rizem z] dzi= 
fem, Synem fwoim działała poświęcenie, znież 
fienie grzechn pierworodnego w lanie? Pa- 
zwałam ia że fam [Ezus uwolmá y poświęcił ja- 
na przez Władzą; ale MARY A uwolniła Janá 
przez przyczynę. Pozwalam ze fam jEzus u- 
wolaił fana przez zafługę godníc przeprafzaią- 
cy naywyżzy Maieftat; ale MARY A uwolat: 
ła przez zalžuge mile od Boga przyiętą y miła- 
ścią ku Matce dópełnioną. Y toto iefł co ino- 
|. wi Ambroży ftfetpie afetam Parchcis, fed nom 
queffoie auxilium-  Niepotrzebował Chryftus 
do adkapienią ludzi pomocy , ale mifośc Matki 
fwoiey u narodowi ludzkiemu miang wdzie- 
cznie przyjął. Naz więc; bo ślboż więccy, bę- 
dziefż wyciągała, Sprawiedliwości Boga mo+ 
iego? Nadzieło MARYI heroiczne ná okôie. 
nie furowości fwey; ftało fię iuż wedug woli 
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twoiey. Biežy MARYA w drodze, bieży JE- 
ZUS wMARYT MARYA zewnątrz pracu- 
ie; pracnie JEZUS wewnątrz. MARY A ofia- 
ruie trúdy zá Jana; | Ezus trudy MARYT łączy 
z zaltugami fwoiemi.  Bo'coż przyzwoitfzego, 
šak aby z zafłaganii fwoiemi MARYT łączyk 
trudy, ktory fig w MARYI zamykał w 
ten czas , 7 nielako był iedno 4 MARY Aiak 
mowi Paweś: żyję ia, iuj nie 14 żyie wę, mnie 
Ezus. Stańmy na tey drodze Chrzešcianie, y 
nim dáley pafiąpiemy,uczyńmy fobie zbáwien: 
ne uwagi. , Uważcie naypierwey > MARY A, 
aby kogo innego uwolniła zgrzechu, tdk cięe 
żką heroicznie przytmnie podroż. A coż ct bg 
dzie Chrześciżninie ciężkiego , abyś fiebie fa- 
mego uwolnił od grzechu? wdłyd y. bojázm 
fpowiedzi biie ná ferce twoie, trzebá (ię w tym 
heroicznie zwytiężycz Náznaczáig ci pofty, dy» 
ftypliny y inne umastwięnia za grzechy; popes 
“ nione, trzeba to heroicznie wykonać. Zakawią 
w te fię grzechiowe.okazye y niebefpieczenftwa 
plątac, nace mięyfca chodzić, ztemi ofobarni 
przeftawáć gdzie y do kterych radbyś namię=- 
tnościami leciaš, trzeba ch heroicznie gwaft fo- 
bie uczynić, MARYA bowiem, áby [ana u- 
wolnifa od grzechu, z tak wielkim zwycięs 
ftorem farby fiebie droge podeymaie ; acy BĘ 
w ďaleko facnieyfzey rzeczy zwyciężyc niernzłz, 
abyś fie wyplata w grzechu. o M A RYA 
miech twego przykładu nasladułą Chrzescianie'* 
Uważcie powtore: MARYA drogę tę do Do- 
mu Elżbiety rewnie podiežá dla uwolnienia fa» 
má, tako też dla swblnigmia nas mfzyftkichi 


gr 
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gravy nalzych. Jáko bowiem gdy prizyię= 


ľa Jana Ewángelifte za Syná, w tenczas. Wes 
dług nauki Oycow 5S. nas wfzyltkich zá Syny 
przyięła. Tak też gdy fzła na poświęcenie fa- 
ná Chrzciciela, w tenczas około nas wfayfikicię 
zabiegała. A możefz bydź wiekíze dobrodziey= 
ftwo nadto, lak gdy nas MARYA z.zwięzow 
piekielnych wyrywa, od śmierci wieczney do 
zycia wiecznego przywraca? ah Carześcianię 
obeyzrzyinny (rę ná obfzerną MARYI droge, 
porachuymy kroki ucałuymy, topy, zawołiy= 
my: 10 drogo ktora prowadzifz do wteczney 
Qyczyzny! O Marya Syn twoy 2 gory ziema 
puie Zefcezdiz, ty w gory idzieľš in montana, To 
podobno Syn twoy ziłępuiąc, niebo ná ziemię 
przynofi: ty do gory fig maigs nas wfzyftkich Z 
ziemii do hieba wnofifż. Niech ci zá to nie- 
Gończone będą dzięki. Uważcie potrzecié: iżk 
cen ktory ciężki grzech popełnia, według Pás 
wła powtore ná kalwárýa prowadzi [Ezufa, g 
tám go kreyżaie ; tak rez ktory grečch cięzki 
popeźnia, ile z fiebie, przymuíze MARY AZ, ás 
by Tron wieczny zoftawiwfzy znowu gorzy ftę, 
przykra do Domu Elżbiety odprawowała drow 
ge. Brdziefz kto rak niewdzięczńy na Dobro* 
dzieykę? Zuchwały na Krolowa? okrutny ná 
Pannę y Mitke? O MARY A niech bieg ży= 
gia moiego dzifiay kończę, ániželi żebym kiee 
dy miał ci bydź przez grzech śmierteiny powie 
szaniem tak; przykrey podrožy. 


Część IL 


Ga my fobie wę sbáwienne czynięmy uwagh 
A „tym 
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tým czafem przedziwnaMatka Návš: MARYA 
Pánná Mwa w progách. Domu Záchátyafzo» 
wego. Czekało ję we drawlách Mitofierdzie 
Bottie. Ják tylko zblizaiącąfię, po ludzku njos 
wic mufže, obaczyfo , niepodobna iak wielką 
nipełnione radości zawofało: Pofpiefź wy- 
brana moid; pofpiefz Coro Oycń, Matko Syna, 
plnbienico Ducha; pofpiefz, abym złożyła 
w Tobie Tron łaltawości moiey: Ur pozam im 
że Tronum meam,- Pofpiefznie przybyła MÁ « 
RYA wewnątrz ogniem Miłosci blrzniego nies 
fiona, zewnątrz miłoGetdziem Boim pociąe 
gniona. Brzyfzła razem z MARYA Sprawie« 
dliwośc Rola; ale Miłofier dzić rzekło do Spta« 
wiedliwości ; tn granica twola, iuz ci fię ftało 
za dolyč przez drogę MARYI. Pozwalam byś 
wefzła do Domu lelzkiety, ale iak gość tylko, 
á nie iak dziedziczka. Ja bedę gofpodarzem w 
domu, aty bgdz dobrodzieyttw, ktore przez 
MARY A fprawowač zamyslam, świadkiem. 
Wefzła w tym w Dom Zacharyafzów MA- 
RYA, ledwó co ná Elzbietę weyzrzała, ledwo 


čo. na powitanie rey otworzyła ufta fwoie, moy' 


BOZE ktoś choćby naywymownieyfzy wya- 
wic potrafi jakie y iak wfpaniałe w Domu Zá- 
charyafzowym Miłofierdzie Bofkie niezmier. 
ncy dobroci fwoley poczyniło fkńrki! Gdy ia 
tych dobrodzieyfiw tak, takora powinien, Wy- 
razić niemapę , przynavnťniey tak wyrazie po- 
winienem, iak mogę. Na wmście MARYI w 
Dom Zacharyafza wielkie dobrodzieyftwa u= 
czyniło Miłofierdzie Bofkie Janowi Synowi, 
Błabiecie Matte, Zacharyafzowi Qycu, A 
ftkim 


0a mi 
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fikim do pokrewieúftwá-nalezgcym. > [ana na- 
tychmiaft uwołniło od pierworodnego grzechn,, 
ake poswięcaięcg, y inne dary, nadprzyrodzo- 
ne tak pofpolite, tako też do Urzędu Marfzałką 
potrzebne, na dufzę iego wlato. Dafo nu wcze” 
šne rozumu używanie; bo iefzcze w wnetrzno- 
ściach Matki zamknięty, poznawać BOGA po« 
<zgł, Porządek meet odmieniło ; inne bos 
sviem dzieci pierwfzy Krok ná swiát w płaczu, 
Jan wiwefelu y plgfanľu uczynił , exalzavir. 

[talce "go Botey utwierdziło: bo od czafu po- 
święcenia fwoiego w żywocie: Matki żadnym 
rzechem nietylko śmiertelnym , ale też po- 
_ wfzechnym, dle też nrymnieylzą niedofkonało- 
#cig przeciwko Bogu ni:cwykroczył, do oftatnie- 
go końca życia [woiego: O iak wielkie dobro» 
dueyitwo! Elżbietę Matkę Jana toż Miłofier- 
czie Boże napełniło Duchan Frorockim, Les 
dyo obaczyła MARYA zaraz prorokować po» 
| częła. Prorokowałao (łodkim Ciężarze w MA- 
RI ramkniętym , acz żadnego do tey wiado- 
mości powierzchownego ná MARYI niemiała 
| znaku: 4 zkgd mi, że Matka przychodzi, Prora- 
kowiła o płciiDziecięciaza zkąd mi że Mitka Pá- 
| aamego przychodzi, . Przezte fłowa Pani me- 
| go wyznate (ię tworzeniem hydź Bożym. Pro- 
| rokowała o przefzłych a krytých rzeczach; be 
mowi, Błogofławionas ktoris uwierzyła Anio- 
łowi. Prorokowafa o ninieyfzych ršeczách, bo 
mowi, przychodzu do mnie ktora-ieft teraz Mas 
| tkg Boską. Prorokowała orzeczách przyfzłych 
| bo mowi; fłanie fię wfzyftko ztobą , co ci jeft 
ebiecáné. Zaiíte nie krew áhi ciało, dle BOG 

| ebiá- 


16 - KAZANIE 

obiawił to Elżbiecie. O tak wielkie dobro- 
dzieyftwo otrzymała! Zach aryafza Ovcá Miło- 
gcią Bofkg zapalifo : bo fię ftat pełnym Ducha 
Bożego , iak mowi Ewangelia, y wfzyftkie mu 
esiemnice Bofkie otworzyło, iak piťze ary O» 
rigenes; MARYA mięfikała w Domu Elzbie» 
ty przez trzy miefiące, 4 Chryftus niewypse 
wiedriang dzielnością obiastniať , nauczał, Zia 
charyafza, tak że powoli poftępuięc dolzedt Fas 
femnic Duchá Bożego, Słowa [4 Nauczyciela. 
W refzóe ttrácong przywróciła mu mowę. Act 
bowiem. przy narodzeniu Janá to fię ftało, ie= 


dnakże przytomna w tenczas MARY A byža: bo | 
fie MARYI nawiedziny dopiero po narcdzemu | 


Jana fkoňczyty. Dla tego tež Kościoł Boży 
pierwey obchodzi Swięto Narodzenia fana, tóg 
dopiero Święto Nawiedzenia Nayśw: MARY. 


O iśk y to wipaniałe dobrodzieyftwo! W refzcie | 
Mitoľierdzie Bofkie Dom cały y Familig Za» | 


charyafza ufzczęśliwiło ubłogoftawiło. Szcięr 


šliwym był Dom Putyfara z przytomności Joe | 


U 


zefa : fiezeéliwym! dom Babana z przytominer | 
ści Jakuba: fzczęśliwym dom Obededona g, 


przytomności Arki Pahíkiey: Daleko fzczęślie | 
wfzym , bez porownania fzczęśiiwfzym Dom | 


Zacharyafza z przytomności MARYI. Jak nie- 


gdyś na głos trab Kapźanfkich Jerychońśkie u» | 
ták wfzelkie przeciwności ktoreby | 


ona ah 

Domowi acharyafza fikodzié mogły, ná 
pierwfze MARYI ftowo do Elżbiety rzeczone, 
w rofypkę y ruinę pofzły. O ták wielkie 


Dobrodzieyftwo ! O iak iP w Domu Ele) w 


iiey przy MABYL 
PST Gie 


figgdzie Bokkies) Mit. 


| AK 
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Całą tę rzecz ktorą dopiero wymowiłem Za- 
charýalz Oyciec jana w pieniu (woim opifał: 
Per vifcera Mifiržcoria Dei Vifiravit nos Oria 
ens ex alto, Przez, W nętrzaości Mitofierdzia. 
Bożego nawiedziło nas z Gory fłońce wfchoe 


| dzące. Uważmy každe ż ofobna ftowo. Coż 
toznaczy /f/ońce wfchodzące? JEzúfa ; bo JEzus 


nazywa fię w Pismie S. Słońcem wíchodzg- 
cym: Imie iego Słeńce mfchodzące. A dotego 
to Nzyś: fonce przy nawiedzeniuMARYH iuż 
wefzło na świat, tylko że iefzcze obłokiem ży- 


| wota Panieńfkiego pokryte było. Co znaczy 
| to ftowo z góry? pewnie to te naywyżfzy Bog 


| przytomna była. Co znaczą te 


zfłąpił z Nieba na ziemię, y Wcielił fię w 
żywocie Panieńkim. Co znaczy to fłowo uđe 
Pzedziłot Znaczy Nawiedzenie Nays: MARYR 
Panny: Wfzakże Zacharyafz to pienie špie- 


„wał w tenczas kiedy w Domu Jego MARYA 


iowa, przez 
'Wnętrzności Miłofierdzia Bożego? Mižefier- 
dzie Boże Wnetrznosci nie ma. Bo co ieft 
fzczerze duchowną rzeczą Wnętrzności niema, 
ale Miłofierdzie Boże ieft ficzerze duchown 

rzeczą, więc Wnetiznosči niema. Prawda 
Miłofierdzie Boże niema Wnętczności wła 
{nych , ale ma Wnęcrzności Nayśw: MARYE 
Panny, ktore fobie w tenczas przywłafzczyż 
ło, własnie iakby iego właine były; ponieważ 
w nich BOG Wcielony był wtenczas utaio= 
ny. Dla czego naymilfi Chrzesciánie przérze- 
czone /acharyafza ftowa ten fens rzetelny y 
włafny maig. Wiele dobrego mogło y chciało 
Miłefierdzie Boże Janowi, Synowi motema, 
% Kajprá Balfama Qdsm: mi. B Ek 
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Elibiecie Zonie; mnie Zacharyafzowi., y Bos 
mowi moiemu, wyświadczyć; ale niednaczey 
chciało wyświadczyć , tylko ážeby pierwey. 
przy (ała do Domu moiego MARY A Panna, 
w W.nętrznościach fwoich nelząca Zbawiciés 
da JEzufa: Tož iak ta przy(zža, omnia bona ve- 
gerunt cum illa, wfzelkie dobro z-nią -przý- 
fuło; Ze je poświęcony, še Zona prorokini, 
že ia Duchem Bożym napełniony , że Dom 
toy ufzczesliwiony, powinienem to Mižolier- 
dziu Bożemu; Ze Miłofierdzie Bože to uczy= 
niło, pewinienem te Zbawicielowi Jezufowi | 


przýtomnemusie Zbawiciel Jezus viytomný, | NA 


oe to Nayśw: MARY], ktorago w 


nętzznościach fwotch przýniolta. Per vżfcew | > 


xa Mifericordia vifiravie nos Oriens ex alza. Mos 
.gtoby tu bydź pytanie;kto'też więcey zdzifieye | 
rey podrozy MARYA profitował. Czyli Me | 
tofierdzie Bofkie.; Czyli Sprawiedliwość? | 
Mnieby fię zdało, 3e Mitofierdzie przezwycięe 
żyło Sprawiedliwość ,-ále na co bárdziey w | 
dworne ániželi pożyteczne wdawać (g mam | 
„pytania. Raczey z okoliczności wniściay mięs | 
fikania MARYI w Doma Elibiétey e | 
smy fobie zbawienne: uwagi. Uważ naypier= 
wey Chrześcianinie, Nayśw: MARYA będąc 


Krolowg nieba wchodzi. w Dom Bižbiety, | wi 


áby ignawiedziła, o iakaż pokora: Przy pos | 
witaniu gdy Elzbieta poczyna wychwalać | 
„MARY; -z kgdže mi to, de Matka Bolka de | 
mnie przychadzi; MARYA mówę obraca da 
wychwalania Boga: BOG weyzrzał na poko- 
rę iłużebnicy, Q'iak roamowa S. Po powita 
nie 
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sata nia trzy miefięce zoftale ię MARY A, iby 
Flébiecie fłabey y ciężarney do ufługi byłą. 
O iakaMifośc bliźniego. Což wy nato Ohrze- 
scianie,ktorzyniechcecie nikomu czełwyświad 
czyć, pokíby wamiey pierwey kto niewyświad: 
<zył: ktorzy we wfzyfikim pierwfzeńftwo 
mieć pragniecie, nawet gdy kto was w Fo- 
sele . podfiędzie! iczeli siepewierzchownie, 
w fercu przynzymuniey gniewacić fię , pogar- 
dzacie nim. Takaž to MARYI pokora, ktora 
'godnieyfzą będąc, pierwey oddała nawiedze- 
nie Elebiecie. Co wy nato ktorzy pofzedłlzy 
«w. nawiedziny P.rzyiactaż po powitaniuBog wie 
dakie;prowśdzicie rozmowy: beigtu kiamftwa 
*pędg obmowy, będzie polanie niezgod3 y in- 
ne zarlie nie lekkie grzechy.  dakaż ta przy 
nawiedzenie MARYI, rózmowa z Elzbietg 
była? Cbiedwie wychwalały BOGA. Cowy 
ma to ktorzy, wzdzygacie fię natviedzić chore= 
go, peciefzyć M rapionego, uftużyć nędznemu, 
takas toNIARYŁ ku bliźniemu miłosć była, 
ktora £lzbiecie ftarey Ciezarney., na trzy mie- 
(figczną ufiagę oddała (ię. O iak.nas zawfłydza” 
U iak.naszachęca do dóLrego twcy przykład 
Krolowa nieba! Uwag pastore Chrzescianie 
nie! MARY. A ledwo co-ótworzyła nfła na po- 
witanie Elżbiety zaraz /]anuwclniony był od 
grzechu pierworodnego. Sżyfzycie to grze- 
fzntcy, 47a coz wielu wasrofpacza,za co n0- 
wicie Bog mi nieodpuści gizechow. Za co w 
mowiwfzy w fe iakobyście niemogli inż bydź 
zbawivnemi> gdyby z umyfłu co raz w wię- 
kfze á więkfze brniecie grzechy? Diokgd fza- 
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tony zapęd? Zatrzymaycie zgubnego kroku: U: 
ciekaycie (ię do MARYI z żalem, y przedfię- 
wzięciem poprawy życia; Znaydziecie przy 
miey odpufzczenie grzechow. , W fzakże fľowá 
MARYI do Brygitty S. rzeczone: Chócby 
był naywiękfzy grzefznik , teželi fię do mnie 
ucieknie, chcąc niezmyslnie poprawić, życia 
fa za niego Syna moiego przeprofzę; bo niepa: 
€rzę iakin kto był, ale ziaką wolą przychodzi 
domnie. O fowamiłofne! © zbawtenná o- | 
bietnico! O MARYA pamiętay na mnie grze | 
fznika.  Uważ potrzecie Chrzescianinie , co= 
kolwiek dobrego, Miłofierdzie Bofkie Domo- 
wi Zacharyaľza wyświadczyło , wfzyftko fig 
Rato przeż MARYA. O iak tobie wiele po- 
trzeba, wiele potrzeba do życia doczelnego ; 
wiele potrzeba do życia wiecznego. Nayniee 
ofiropnieyfzy iefteś ieżeli zaniedbywafz nas 
bożeńftwa do MARYI. Zkąd ingd ratunku 
fzukafz, od nikogo mieć niebędziefz: bo co 
Bog ludziom dobrego daie, wfzyftke przez 
MARYA daie. Jak Ociec Przedwieczny po- 
Fanowił, aby nic ludziom nie swiadczył , cze- 
goby dla nich niewyfłużyły ko reki 
tak |Ezus poftanowił , śby nic lu 
swiadczy% do czegoby (ię nieptzyłączyły zaua | 
gi Matki Jego MARYI. O Matko pod twoię | 
obronę uciekamy (iť, nieracz gardzic nami w | 
potrzebach nafzych. 
W reécie, bym zakończył mowę, tak fo- 
bie RA že ia ieftem poftawiony między 
Sprawiedliwością Bolka y „Miłofierdziem Bo- 
Bim. . Sprawiedliwośę chcę mię za grzechy, 
A potę> 


ziom nie. | 


ň Nó Namiedzente Nays: Póuny ME SĄ 
Mpetępić moie; Miłófierdzie chce mię zbawić, 
dla dobroci fwoiey. Ani Sprawiedliwyości Bo” 
fiey uniknąc, ani Mižofietdzia doftąpić mogę, 
bez ciebie MARY A Matko. [eželi zechcefz 
"ty że lwa zagniewanego Barankiem , z Sędzieę 
go furowegofalkawym Dobroczyńcą dla mnie 
uczynię Synatwego możefz. Jezeli zechcefz 
ia Srzefznik -w SWietego, ia niewolnik czarta, 
w {yna wolności zamienięfię. O Sprawiedli 
wości BOGA moiego prosze cię przez miłość 
MARYI niekarz mie! O Miłofierdzie Boga 


| moiego profze cie przez miłość MARYI zmi- 
| fuy (ię nademną! © MARYO pozwolmi dzie 
| fieyľzey podroży twoiey heroicznie podiętey- 
Pokaznie ig Sprawiedliwości Bofkjey, y ofia- 
ruię na dofyć uczynienie za grzechy moie: Po“ 
kazuię ią Miłofierdziu Bofkiemu, y ofiaruię na 


| uprofzenie fobie wfzelkiego dobra, zwłafzcza 
| Duchownego.  Modl fię za mną Matko Prze- 
| dziwna teraz y w godzinę śmierci moiey ; bo 
fię tam naybardziey boię Sprawiedliwości, 4 
pragnę Miłofierdzia, Amen. ó 
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| Unde mihi hoc guod Mater Domini mei ves 
niat ad me Lucæ Imo. 


D Woiakim fpofobem BOG nawiedza ludzi, 

4. albo fam przez fiebie, albo też z MA- 

RYA przedziwną Matką (woig , O nawiedze4 

ntu {amego Boga namienił Pfalmifta w pfal: 8. 

©oż to ieft Człowiek, że go nawiedzafz Panie? . 
B3 © na- 
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Ó nawiedzeniu Bofkim z MARY A Matkę dat- 
fiay Dachem Bofkim napełniona roroknie: 
Elibieta: zkgd:mi to ieft że mię! atka Pana 
moiego nawiedza. Matka ktora: iefacze niepô- 
rodziła Pana, ale ma we wnętrznościach. nie+ 
pokalanych zamkniętego, y razem Z nim. przy= 
chodzi. Jaka.między tem nawiedzinami, Bo-- 
tg y znowu Botką z MARYAerożność left, 
s Geyeeg mowy praca będzie ku zbawienne” 
mu pożytkowi, fłachacza: mmoiego: co w. trzecie 
częściach wizy ftko'wyrażę: 
Gdy ROG iam nawiedza lndzi,2wyczay > | 
nie nawiedza ich: farowo. Częśc 1. | 
Gdy BOG nawiedza lodzi z MARYA | 
Matkg,zawfze ich aawiedza łalkawie, CzęscJł. 
< W Częsci UI. watofę iezeli niechcęmy, 
áby nas BOG. furowo nawiedzał, ftaraymy. fe | 
oto áby. nas nawiedziła MARY A. O:tym | 
Na W. B, ©, | 


S. Tomafz z Akwino- Feolog Anielíki, | 
pifiąc na Izaizíza Proroka uważył że troiakk | 
ieft-podział ludzi , ktorych BOG fam. wyka 
nawiedzać. Nawiedza oka Na- | 


wiedza grzefanikow o pokucie zamyslaigcych,. | 
Nawiedza złych bez poprawy żyjących; Spra- 
wiedliwych: nawiedza, áby ich doświadczył ; | 
Grzefinikow=nawiedza, śby ich poprawił, po | 
prawy'nieczynigcych nawiedza, aby-ich potę= || 
pił. O nawiedzeniu: fprawiedliwego, mowi 
Job Swięty Všžrar eums, diluculo € fubiro probas 
dum. Nawiedaafz go Bardzo rano, y Zarat 50 
doświadczafż: Onawiedzenin grzefznika, Moy“ 
zela Exodi 32: napitak. Vijštavá in die zis 


Na Nášpiedácnie Nay: Pľuny M. om 

G loc peccaum-eorum, Nawiedze tch- w dzień 
niewu moiego,y'to za grzechy. | Onawie=- 
Vdzeniu bez-popráwy“ żyigcych przepowiedziań. 
Jeremiafu.- la rewpore Fifżetionis fue corrueńz 
wtenczas gdy ich BO G: nawiedzać będzie upa- 
dng bez powftania. Surowe nawiedzenie Bo- 
kie pierwfze, daleko furowfie drugie, nayfu- 
rowfze trzecie: wfzyftkim przypatrzmy ię w 
fuczegulnosci. Co mogło bydź nad Jobá wie- 
ku {wego povedat ŚEREO. Religig ku Bogu 
Wfzyftkich. przewyżfzał ; codzienne ofiary 
czyniąc, czy {tose fnmnienia kochał naymniey- 
frego fię grzechu: lękaiąc, dziatkom naychwa- 
łebnieyfzą edukacyą dawał; odomowych wiel. 
kie ftaranie podeymawał : ná bliźnich przez: 
miłość y.miłofierne uezynki wylewał fię; Nic 
mu więcey nie doftawało, tylko aby to faciete. 


Crot Świętych złoto , w ognin'uttapienia wy- 

` probowane było. Fakefię ftało , _pofłanowił 

BOG nawiedzić iego, áby iakosftugę prawego 

doświadczył, Fifisas U” probas: zrdakie zaś to fna- 

wiedzenie było, porządek: s pifma Swięte- 
i 


go kiegi-opifuig.. Nawiedził Bog Joba nafam- 
przod na fortunie, fortunapewnieze: wielka 
była , miał fiedm tyfięcy Owiec, trzy:tyfigce 
Wielbiądow, pieč fet iarzm wołów, pięć tyfię- 
cy Oshe Czeladzi bardzo wiele, coż dopiere 
fprzętów domowych; złota, (rebra, wfzyftko 
tý w tedney prawie godzinie zniknęło przemi- 
neto y Dalaiednego gdy (ie Job. u Syna fwoe 
iego pierworodnego Z słiczną korong dziatek 
mużych wefeli , przypada Pofeł' z zafo [ng no- 
(winą: Woty.y Oślice ktoreś tyfigcami. racho- 
i B4 wał 
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wał zbroyną tekg napadfzy, Sabeyczykawie 
wfzyftkie zabrali , agi mieczem pobili, iam 
tylko ufzedł abym, i tę nowinę przynio?. je 
fzcze ten domawiał, d drugi iut przybieżał po- 
feł: piorun, mowi uderzył z Nieba ták wiele 
kim pożarem ze wfzyftko twoie z ługami two- 
iemi pozarł, iam fię tylko zoftał, śbymci to 0a 
znaymił. Jefzcie ten niedomowił, 4 owo trze- 
ci przypada zpłaczem , Chaldeyczykowie 20 
trzema ty(ięcy naiechali,pobrali wielbłędy,po= 
zabiidli itugi, iam ieden umknął, abym ei o= 
tym niefzczęściu dał znac. Moy Boże iak cięa 


{zko (prawiedliwých nawiedzafz! álbož nie | 


cięfzki krzyż Naywiękfzemu Panu , wiedney 


kiem? Zofało fie iednak [obowito, co wię» 


prawłe godzinie, ftac (ie aens nedzňi- | 


cey kochał niżeli bogátwá zoftały (ie ma dzia- | 


tki iego nayukochańłze, fiedm Synow widziań 


pg Corek,wfzyfcywielkiey nadziei potom- 4 


owię, borazem ze krwią Cnoty Oycowfkie 
dziedziczyli. Otož nawiedził go Bog y na dzias 
tkach. T i 
go Braterfkiego Domu zefzła, gdy tam miłą 


rozmową podobno biefiaduig, wicher niezwyx | 
czayny wielką burzą zpultyni wypada, ta | 
U wid 
dnie budowanie,Synow y Gory przytłucze, za« | 
biia, ieden tylko człek od BOGA zachowany, | 


derzy na Dom, wyrwie wfzyftkie węgły, upa» 


aby na więkfze morderftwo {erca doniof Joa 
bowi Qycu , čo fię ftafo: [a rozumiem že ná 


taką nowinę, omdlewa: ile śmierci dziatek, ty» | 


le puginałami przebite ferce poczuć trzeba by» 
ło. Ale nie tym famym fię konio wato Na 
Wig- 


rafiko (ie že (ie cała familia do iedne- | 
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Niel 
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NĄ Nawiedzenie Nays: Panny MA 25 
wiedzenie , y doswiadczenie Rokie: odebrał 
BOG jobowi to wfzyftko co miał, chciał ie- 
fzcze tego doswiadczyc czym job- był. Uderzył 

o Więc lak mowi pifmo, na całym ciele Wrzo- 
zak wielsim y fkaneerowaniem nayfzpetniey 
fzym; wyczucono z Domu, iak nayoftatniey- 
fie pomiotfo na gnoy, gnił zywy: w gnoju, o- 
padło całe ciato, uftafię tylko fame zoitały. W 
owym naywiękfzym uboftwie, gdy niemiaž 
chufty , ktorgby mogt płynący z ciała ocierać 
ropę, korupy blifko ležacey doftawfzy, nią go- | 
lit wrzody! O faaie loba nayopłakańfzy, ty 
żeś to Panem; tyżeś to Bogaczem, ty żeś ta 
nieporownanych fortun dziedzicem ; tv żeś to 
nedznych wfpomozyciel? O! Boże (O! Tobie! 
O aieftatku rzeczy ziemíkich/ Rezumiecie że 
BOG nic iuż Aer pok Ba z lobem 


uczynić nie miogł? Mylicie (ie. Nie ieft to 
nayfarow[ze loba nawiedzenie bo pochodziło 
z Miżości BOGA oo ku niemu, 


nie było karaniem śle doświadczaniem; prze< 
pufzezał na niego utrapienie śby go podobniey- 
fzym Synowi ľwemu nézyniť, ktory miał cier- 
piec,y o ktorym miał Iob obiawienie: Wiem 
ia że Odkupiciel moy zyie, y w tym ciele będ 

widział, Boga Zbawiciela moiego.] Przepuscić 
utrapienie, aby tym go bardziey koronowaž“w 
Niebie ; przepuścił utrapienie, aby go utwier= 
dať w cnocie. Wfzakze lob w tym (woim nie- 
fzczęściu , naymnieyfzym przeciwko BOGU 
niewykroczyž ffowem. Przepascił utrapienie; 
aby cierpliwość łego iefzcze. w tym życiu. nad- 
gredzií. Wízakze go potym uzdrowił; y fora 

get tung; 
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tunę wziętą we dwuy nafob oddaf.. Pźfzas euor 
E7 Jubiro eŭ probas. Słuchacze mot daleko daleko- 
furowfze nawiedzenie BOGA, ktory famgrze- 
fnikow nawiedza, bo ivato: nawiedzenie nie 


tak z miłości, jak 2 fprawiedliwego pochodzi: 


gniewu; nie doswiadczenie cnoty ludzkiey, ale 
raczey koniec grzecha ludzkiego przynofi. Ki- 
firabo in die tletonts. Jak nawiedzi#£BOG Da- 
wida Krold Ízraelíkiego, wiedzieć muficie o 


przeftepftwie. Widzge fię Dawid Królem: 


przemożny, y- Paneni<wielkim wielkiego: 
woyfka, uniefiony wwyniofłością zawołał Acha- 
ba Hetmana, kazał. mu wfzyltkich wyznaczyc: 
Todzi „ ktorych bardzo wielka była liczba , ra- 
chiowac, 4.porachowaw fay kompot oddać fobie 


mufiaż uczynić rozkaz K rolewiki Ffetman; acz 
miechętnie bo przeczuwał' pychę prożną w: Pae | 
nú fwoim: Ledwo co te (g ftażo Natan Pro- | 
rok poffany od BOGA przychodzi do Krola';x 


Krolú zgrzefzyłes cięfako przeciwko Panu 


fwoiemu Stworcy: y Bogu Frium zibi dasur ow 
piio, elige unwm.ąnod volueris: Mufifz bydź kara-- 
nym, ale BOG miłofierny , na wolne obiera. | 
nie podaie ci trzy kary , abieray ktorą chcefa, | 


áľbo przez fiedm lar głod'ciężki w całym Kro- 


łeftwie' twoim będzie , álbo „na trzy miefigce | 


mieprzyiaciele twoi wpadną y po całym Pan- 


ftwie puftofzyć, a Ciebie na zabicie fzakaćbę- | 


dg». albo tež „przez trzy dni panować mefi: po- 

wietrze, obieray fobie ztego troyga iedno, 

Zmiefsany natę wiadomość Dawid. Ah Pa- 

mie fprawiedliwie 7% grzechy (mole. karżeła 

(rzeklzy ) myslecj poczyna go me tobie 
f s obie- 


obie! 
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NÁ Nawiedzenie Naz si. Piang M. zy 
óbierać.  Obiorę mówi głod ,rozbieżnę mi fię 
z Kroleftwa ladzie, wyntofyza granice Marby, 
w podobną niewolę, Y poftronnych Pańfiw 
doftaną fię tako niegdys w Egipte, 4.do tego 
głod tyle znieść może ludzi ile czafem nie zgła- 
dzi powietrze. Obiorę fobie nieprzyjaciela, 
więc Filiftynowie wpadną do Kroleftwa me- 

10,4 ce zatym idzie,wiele tyfięcy po zabiiaig lu 

zi, wniewolą wezmę, 2 m pami ż dobr 
Tzrzela złapig,niewinność Panieńśką zefromo- 
eg, małżeulkiey wiary nadwerci9,Kapanow, 
y przybytki Bośkie zgwałcą. "Ah moy Panie 
- wolę fię oddać w ręce'twoie, karz mię tam po- 
wietrzem. W fzakże wtenczas gdy bić będzie fz 
ja Dycow kę rękę twoię, ucałutę.. Melius ej de 
uciłam in manus Domin? quam in manis hotstusta 
ftałofię o trzy dni fedmdzieligt tyfięcy ludu wy 
bornego trupem padźo. PatrzcieChrześcianie, 
u was pycha nic , w zgarda bliźniego nic, pro- 
ina chwała y upodobanie, źłbo w famym. fo- 
bie, ślbo w dobrach,w talentach nic; Ah nie- 
fuczęsliwe nic, ktore całego Krołeftwa Da- 
widowego ledwo nie zgubiło: Te iednak 
nawiedzenie Bofkie 262 było furowfźe od Io- 
bowege ; bo zgniewu pochodziŤo, y karą by- 
ło, hie było iednak/ nayftrafznieyfie,, bo zamy- 
kato w fobie mitofierdzie Bolkie, to zaiedyny 
| eel maiące, aby ię Dawid poprawił, y więcey 
przeciwko Stworcy fwoiemu pyfznego nie- 
miat (erca, Nayfurowiey w tenczas BOG ni- 
wiedza, dy nawiedza ludzi w popełnionych 
garednadi sadney miechcgcych czynić: popra- 
wy: bo tacy W nadziciach próżnych giną żem, 

k y f ©oore 
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pore Vifitartonis corruent. Niech tego iawnym 
dowódem będzie ow ucięmiężyeiel ludu 
foraelGiego, Krol Egiptu, Faraon. Niechciaf 
on poprzeftać gniewu fwolego, ani ludu bzra- 
elíkiego na wolność puscić , ani przvnavmnieý 
twardego im ulżyć iarzma. Nieraz Duch Prze- 
nayświętfzy kofatať do ferca lego natchnie> 
niem, wewnętrznym, nieuważał: períwadowa- 
i godni ludzie, nie ftuchał. Poftaž BOG do 
niego Moyżefza, wzgardził: kdrac go więc Bog 
iako niepofłufznego rożnemi plagami począź, 
za uderzeniem lafki Moyżefzowey wfzyftkie 
wody wEgipcie zamienił w krew ;także z zrzo- 
det krew wytrylkała, rzeki krwią płyneły, 
Fontanny krew fgczyły, nie poprawił fię ! 
Przepuścił BOG, wielkie mnoftwo żab, tak,že 
Miafto, Domy, izby, ftoty ,fvžka., ta obrzydlie 
wość napełniła , rufzyć fie trudno było gdzie» 
by.nie widzieć zaby , nie poprawiłlię ; przy- 
prowadził muchy zaiadliwe # ktore niezliczo> 
nemi kupamt lataigc do mdžosci fię ludziom 
przykrzyły, niepoprawił (ie, tczynił powietrze 
na bydło, niewypowiedzianą ponofzące (zko- 
de niepoprawiž (ie: zaraził Ciafa Egipcianow 
trądami przebrzydłemi, gradem nawalnym 
wytłukłj pożytki polne, fzarańczą niewidźjaną 
aniofł wfzelką pola: y ogrodow vzdobe. Zgafiż 
w Egipcie fłońce:, 4 ciemnosci długie grube. 
pod zmyižy podpadaiące fprowadał / wfzy» 
ftkich pierworodnych Synow Egipcyśńtkich 
morem zniofł nagłym 4 niefpodzianym; prze: 
bog co zaślepota nie poprawił fię. Prawda 
prawda ebaczył fię! trochę zły 3 y Wypue 
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Nó Námiedzenie Naysť Pánny M. 29 
ścił 7 niewoli Izraela, śle iako to bywa-ú ludzi 
Ww nałogu” grzechowym leżących zapomnia- 
wfzy kar, żałował daney fwobody: w.pogoš: 
| « woyltiem pofzedź, pofzedł ale 1uz w morzu 
| daleko idącego obaczyž Izraela; tu ię w ferta 
Faraona walka poczefa: miažli nchodzących go 
nič morzem, czyli nie; per(fwadował inftynke 
| ferdeczny dzy pokoy , bo cię iuż podobno: o- 
ftatni raz BOG nawiedzi, wzgardził tym ofta= 
tecznym inftynktem pofzedł w pogoń otwar= 

tym na dwie ściany morzem , ledwo co całe 
| woyfko na dno miaríkie wpuściło fię , ftoigce 
mutem wody itopniaťy według zwy czaiu fwe- 
go opuściły (ię , zkońmi, z wozami, z ludźmi, 
| 7 woyfkiem całym pochłonęły Faraona zempo+ 
ve Vaftazionis corruent, W czafie nawiedzenią 
upadag, upadł Farao y nigdy na żywot wieczny 
| mie powftame.: O! iak niefzczęsliwi ktorzy ná 
| takie nawiedzenie Bośkie zarabiaią.  Uważay- 
| ciež teraz ftuchacze moi , iak to furowo BOG 
| nawiedza łudzi, kiedy fam nawiedza: nawiedza 
| fprawiedliwych, nawiedza grzefznych, nawie+ 
dza bez poprawy żyjących. - Sprawiedliwych 
| aby doświadczył, grzefznikow aby poprawić; 
| niepoprawionych aby potępił ; w pierwfzyna 
nawiédzeniu, miłośc: z gorzkościę, W drugim 
| gorżkość z jmiłofierdziem , 'w trzecim fpra- 
wiedliwasč z zgubą, W kaźdey cięfzkie utrapie- 
nie, furowe nawiedzenie pierwizę > furowfze 
drugie, nayfurowfze trzecie. | 
Obaczmy-czy tak BOG nawiedza ludzi 
gdy razem z Naysw: MARYA Panną ich-na? 
wiedsy Napiezw (zs, weyrzenig 0 iaka (ię ro, 
A PA 


t 
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źność pokarnie! Nawiedzenie Bofkie ktorym 
g razem z Nayświętfzą MARYJA: Panną Matkę rock 
fwoig nawiedza ludzi, ief (prawiedliwym ná | elrc 
pociechę y ukontentowanie, grielzaikonā | jaki 
na fodką pokutę. dla tie poprawy ginęć má- | mow 
iącyn? na zbawienie. /  Profię o wię uwagę || pulty 
poczynam ciecz oczywiście Okazowac. Pier- [ius té 
wfia wizyta BOGA z Matką (woig nayoko+ | międ 
chafa MARY A była w domu ludzi fpra- | lani 
wiedliwych Zacharyafza y Elżbiety , dokąd ||ty, i 
Naýswiet: MARYA Panna WW aętrznosciach || zdięć 
niepokalanych BOGA. piaftuięc po(piefzyła, |-pier 
abiis cum frftinatione. To podobno rozumiecie | wele 
że ta wizyta wynidzie cos na nawiedzenie Io || Błog 
ba fprzwiedliwego , wyrzuccie to profzę zmy- | Nien 
sli wślzych. Surowe nawiedzenie było Toba, | iąć. | 
bo go fam: Pan BOG nawiedzał, w Domu zas || Kie : 
fl/biety nasviedzenie ieft pełne pociechy u | z prz 
błogoławienia, bo go nawiedza BOG w MA+ [skim 
RY Eedwo<co Przedziwna BOGA moiego | czai 
Macka w tým fprawiedliwych ludzi , Zachae | fwoi 
ryafia y Elibiecy zawitałaDomku, trzy pocie-|| polpi 
chy wynikneły, gdyby na wefołe w miłym | Pann 
porsnku, ftoňca przyšcie., trzy śliczne kwiaty tego: 
roiwinežý fie. Pociecha 2 ftrony Iana Syna, [Ťa m 
Pociecha z ftrony. Matki Elzbiety, pociecha z | woc. 
fbrony Zachar Z dy lan w Wanętrzno- | loneg 
ściach Matki fwoiey wyśkoczył od radosci E- | weti 
ssilravte. < fakte fig bowiem wefeliť niemiaži| redii 
kiedy tyle nadzwyczaynemi | darami od „|| ktore 
<heynegoBOGA obľypanym zoftał. Nauczy-|| RYI 
ciela nieznał 4 mądrością wlzyítkich Dokto-|| funr. 
row świata przechodził; "M0 niew | mé 


dział, " 


dzial 


$ 


Na Násredzenie Nay st Pinay Mo 91 
dział, 4-co (ie na nim dzieje, y dziać-miafo pro- 
rockim duchem napełniony poznawał! nigdy 
etreze nie ftępił , aiuż za Marfzažka fławney 
laki y poprzedzíciela Pańlztego był obrany 3 
"mowić nie mogł á Jaka wodaiącego Aa 

| puftyni anA a 4 malenka dziecing lan, 4 
| ana ten wyrok na fobie prawdził: nikt więkfzy 
| nniędzy fynami ludzkiemi nad Tana Chracicie- 
la nie pow tanie. Jefzcze nie był SynemElżbie- 
"ty, A mi był Synem Bokim., iefecze.go nie 
| zwięzano pielufzkami, -á iu£ pofpolice grzechu 
«p'erworodnego kaydany. potargał. A jak że (ię 
| wefelič nie miał, wżdyć to nim (ię urodziá 
| Błogofławionych poczynał zycie? Exulsavir. 
Niemegła fię y Efibieta Matka od radości po- 
iać. Pociecha z tak godnego SynaMaciertyń- 
| Úrie uwieńczała [erce Filius Córowa. Pociecha 
z przybycia Matki Bofsiey Duchem Proro- 


A; | kim napeťniťa myśliElżbiety: w tym punkcie 


cezalu w ktorym uyrzaža MARYA w Doma 
fwoim,Prorokinią fię fała, 4 Prorokinig nig- 
'pofpolktą: poznała że Nayświgtfza MARY A. 
SAM owoc w żywocie fwoim miała, choć 
y| tego żadnego powierzchownego:znaku nie by- 
ło unde wibi gnod venit Marey, "Poznáža ze sos 
| woc nie infzy ále Boki; tojet BOGA Wcie. 
| lonego quod uenis Marer Domini, Poznała na- 
wet wiarę w lerc MARY I uraioná Besta guz 
eredidiffi, Poznała wfzyftkie rzeczy przyfzłe, 
ktore do Macierzynftwa Nayświętfzey MA. 
RYI Panny nalerały peryciezcur ca que ditte 
funs. Tibi à Domino. Zaifte zaifte Hlžbieto przy- 


znać E co LEzus Piotrowi, Błogo- 
i 3 faa 
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awionas, ho ci tego áni krew, ani Ciało obia* tock 


wifo, ale fam Ociec Przedwięcany ktory teft 
w Niebiefiech. Rozwefelif hgy farulzek Za- 
shirvaťz. Wiecież iaka przyczyna radóści lego 
była? mowicie miał ten Święty Gofpodarż s 
Krola Krolow BOGA, w Domu*fwótm*miat 
MARY A Matkę lego , miał żonę Prorokinig, 
miał Syna tak wyfokiey godności, z tego fzczę- 
ścia (wego mufiał fig wefelic;sPrawda wielkie te 


przyczyny pociechy, atoli wierzcie mi że przy- | P 


tym wftyftkim iefzcze był (mutnym bo to go 
miartwiło bardzo że ięzyk na przywitanie tak | 
wielkich gości, niemową miał, związany. Otoż 
pokazał BOG że nawiedzenie lego przy MA- 
RY iet łafkawe, ięzykowi długo niememu 
mowić pozwolił y powitać Markę [woie, pras) 


wda nie działo fię to przy początku dletuż ná | © 


końcu Nawiedzenia Nzyświętfzey MARYT 
Panny. lako bowiem Arka Patla przyfzedł- 
fzy do Domu Obededóma trzy miefiące w nim 
bawiła, tak Nayswietfza MARYA PANNA 
wízedfízy w Dom Elzbiety-trzy Miefigce w 
"nim bawiła a iako Arka Pańfka wizelkie Bło= 
ofławieńftwo Bolkie w Dem Obededoma | p 
firówadziła Bencdixie Dominus Domui Obedo= 
dom tak Nayświętfza MARYA Panna nie wy» | « 


ioaz Domu Elżbiety IEzuf, poki lana, El- | 


Zbiete y Zacharyafza pociechą, poki Dom 
cały Błogoftiwieńftwem fzczegulni -yfzym nie | 
napeł miła Benedicir Domat Elifaberb. O Viak 
dobreBoíkie przy Máryi nawiedżenie źle niezas 
zdrośćcie grzefźnicy, fprawiedliwym Bog ich 
nawiedza przy MARYI, do poGięchy; was do 


álne Rowa ye m WA vos 7 
Nawiędzaigc'Nawiedzi-- 
m žal wafż. Co to za (pofob 
dzaiąc nawiedziem ws. Zda 
CtoO Copa yo n JE tag $ iak 
modige fe 
latem ubyt: cxnejeft Kae 
smie, Dofyć p powiedzieć; 
a lig, tak téz dófyc mowie na» 
łem was.. I Pozwalcie mi pilm o Swięte 
SELAA SA „abym otworzył taiemrice, chogiaź 
edług SARA cznego zdania. 
g | Kaunodzié Kiego, na póżyteł dufz 
lodzi M rozumienia, w tey mowie Bc alkicy na- 
ac nawiedtitem wa idtiego zbyte- 
nie mslz iowa, bo tu Pan BOG nie © 
Gaża wizycie mowi , ale przepowie- 
= wizyty, Nav 
ter fens Sro fyoichi cynig 
ac bgde, A náwiedzac 

itzas nie będę chci ak: 

APIC zadofyć czyni 
7m; y na łobrowalnym 
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Francifzka na ten czas w Torufiiu będąc ie» | 


fzcześwieckim , wpadł w zachtsycenie, y W 
nim obaczył ogromny Maieftač zagnieWanegd 
BOGA. Drzec począł na nieśfbudziany widok 
sále bardziey na Dekret z Mateftatu wychodzą- 
-eys Rôzkazowá£BOGAnitofom ,áby ftąpili na 
ziérnié y rożnemiią plagami , poWietfzem o= 
| dan y głodem , zá cięfzkie grzechy 

tore ię w tenézas zagęściły ukaťdli, iuz iużtyl- 
ko co do Exekucyi Dekretu przyše miało, ale 
Matka miłofierdzia iedyna grzeízňikom obro- 
na MARY A; do nog Syna fwoiego TEzufa ue 

zdfzy , „profiła o Ťifkawa odmianę Dekretu. 


LI 
nien 
brał 
OAZĄ 
Weti 
kom 
fpod 
tnotl 
figba 
aru 


tát w tenczas y Stanifław Koftka o podal'ia- | 


ko pokoiowy, naywyżfzego Pana, Weyrzy na | 


siiego MARYA czemufz Stanifławie , ftoifz 


rzeknie: padniy: przed Naywyżfzym Maiefta. | 


tem .proś za polakami twoiemi , 'czyni rozkaz 
Mustki y Krolowý fwoiey Koftka, profić mita- 
fierdzia poczyna, w tym punkciefurotva twarg 
Sędziego w ł:fkawą. okropna (cena w wefołą 
wamieniała fię, pioruny fchować pokuty cte- 
kač kazano, na te fzczęśliwą odmianę przyfzedł 
dofiebie Bonikowfki, y co wżachwycenit wi> 
dział, przy należytey lnkwizycyi pod przyfię- 
ga żeznał. UWažcie pilno f?łućhacze iak ieft 


dzielna przytomność. Prawdziwey BÒ GAJ ifie 


moiego Matki, tuz był prawie począł BOG 
furowo nawidzać Políke, za krzywdy , za nie- 
czyftości. za nieufzanowánie dni Świętych y za 
jawne grzechy ktore wtenczas panowały, lesj 
dwo co przyfzła Marya, tak zaraż (prawiedli+| 
wośc Bolka cofneła (je nie piorunami, źle tza 
Pad mi, 


| tynig 


Niek 
dop 


| b Na 
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i, dle žalem, ale dobrowolnym dofyć ticzy- 
nieniem obiecała (ię kóatentówać. O ak do. 
bra Brfka przy MARYT wizyta Fifisens viksąc 
eż & vidi ajflićk'ones vefiras, — Winfzuiecie nie 
Wątrię Sprawiedliwym pociechy , grzefzni- 
kom pokuty fłodkicy , śle wy fami czego fię 
fpodziewacie, kto;zy bez zadney poprawy nie. 
€notliwe prowadzicie ży cie, wierzcie mi lękam 
fię bardzo , o zbawienie wafze, widząc władzą 
€zartowíka nad wami, niebefpieczeńftwa gefte, 
-y Wielkie złości , mocno w ferce wkorzenio- 


| ne; W fzakże defperować wam nie kazę, maige 
| Wzgląd na niezawiedzioną , przedziwney Boga 
„ Moiego Mark: MARYI dzielność: Stan walg 


left to podobný do ftanu świata, przez grzech 


pierworodny zepfutego, y o fpofobie , kto- 


Tymby fię mogł włafnemi fiłami ratować z de. 
fperowanego. Wfzakże gdy BOG Wcielony 
pierwfzy raz wizytę światu oddať, w wnętrzno= 
sciach niepokalanych MARYI. Vifitavis 69 
fecit redemptionem nawiedził y uczynił odkupie» 
nie, tak tež choć wy iefieście prawie zgubieni, 


| blsfcy potępienia y zdaie (jé to wam niepodo- 


bna powituc 7 grzechu, ieżeli was BOG na. 
wiedzi, z MARY Aralbo przez MARY A: per 
wiftera mifericordie vifetavi:. Dobra nadgieia te 
Was z grzechu, y niewoli czartowíkiey Wykus 
PI fecis redemptionem, Tak fię to w Paryżu 
Rietńota y amorat, dofyć nałogowi fwoiemu 


| zynigc wfiadízy w žodke płynie przez feqvanę 


Rzekę zintencyą grzechu do Amazyi śże we< 


| dtug zwyczalm Íwoiego, nie mowił korenki 


| do Nayświętzey mik PaRny w tenczasię 
g 
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ię, witnczas na h 
Mi. cii cii lo znaku Panny, w teńczas 
'śnyib pórącelm meprzyk rzy fię światu. 
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wielka miłosć , kocha ile naybardziey fiebie 
kochaig 3 Matkę (woię ktora go noliła, piafto« | 
wała, karm:ła, pielęgnowała, y itgdieít nay- 
więkfza miłosć, bo z nielakicna poiłufzeń- 
ftwem złęczona. Gdy tedy Nayświętfaa MA= 
RYA Panta profi o co 1EZUSA mufi dla niey 
uczynic. Profi aby Sprawiediiwośćcią furowg 
nienawidził, tak bydz mufi, profi-aby grzefzni- | 
ka nie karał, tak bydź mufi, profi áby ginącego 
nie potępił, tak bydźmufi, y niedzieie (ie ta 
zmufu pra:ciwnego godności Bofkiey, ślszmu- 
fu ktory, w Sercu Iezufowym Synow kim mi- 
łosć (prawuie na tenczas ku Matce (woiey. — | 
A gdyż takieft iawny ztąd wniofek , że | 
ieżeli chcecie aby nasBog furowie nienawied.at | 
powinniście fię ufilnie ftarac,áby nas iak nayczę: 
sciey Nayswiętfza MARYA nawiedziła, y os, 
wfzem żeby w.nas domową była, ale (pytacie | 
dwornie , iakimzebyśmy fpofobem , do tego | 
'przyść mogli fzczęścia, aby nas czę toNayświęe 
swięcfza MARY A nawiedzafa, Pokazał (po- 
{fob 5. fomafz z Akwinu w prozie o Nayświęs | 
tfzym Sakramencie napifaney. Sic zu nos Vifte 
sa ficut te calimus, tak nawiedzay iako cię fzanu- | 
` iemy y czciemy, iaka czesť takay wizyta, Cześć | 
czętła, y wizyta częfta, cześć rzadka y wizyta, 
“ rzadka,cześc żadna y wizyta żadna. Nawiedziła | 
Antoniego, Nawiedzifalacka, nawidziła Srani- | 
Rawa Koitke. Rozmawiała z Aloyzym przy» | 
fzďa do Furty do Brata Zakonu moiego Alfonfa | 
Rodrykwez: podziękowała Kliędzu Nalzemu | 
Francifzkowi Soarefowi za Theologiczny ná 
Honor {woy przypifany, traktat y "a bar- 

79 
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dzo wielu bytnością fwoig pociefzyła , bo ci 
wfzyfcy, fzczegulnieyfze nabożeńftwo do niey 
mieli, 6 honor y o cześć ley ftarali fię pewnie 
gdyby oMARY X niedbali, MARY A by.ich 
nienawiedułą. Ste ru nos Vifita ficug ze colimuse 
Uważciefz Naymilíi Chrzošcianie , jakie wy 
Nabożeśftwo, do Przedziwney BO GA: moie- 
o Matki macie, iak (ie o Jey czesc ftaracie y 
akt ieftescie w Bračtwach ley obligacyń 
zadofyć nie czynieje, przyldzie Tey święto nie. 
fpowiadacie fẹ, ani kommunikuiecie, trafi fie 
Wigilia nie poscicie , wSobote Mfzy Swiete 
nie fłachacie, koronek, tozaňcow, godzinek 
| nieodrazwWiacie, żadnego umartwienia na ley 
Honor niepodeymuięcie. Ale co mowięNae 
„ bozeňftwa nie m2cie miafém mowic.gardzicię 
MARYA álbož jeden ief ktory przed nierzge 
dnicą cz.žem biie, MARYI w obrazie nie pos 
kžon: fię, na nierzędnicę.łoży, w.perły, w mae 
terye bogate troi, aMARYI Obrazy w Koa 
śęiołach ubogie, u Nierządnicy -przefiedzi w. 
nocy, MARYI w Kosciele nienawidzi , za 
nierządnicy , honor uymnaie fię y, poiedynko» 
wac gotowy: o MARYI honor zelęony cále niee 
dba, oiak froga krzywdę MARYO: cierpi fis 
Gzegoż fię dziwować , że BOG was furowa 
nawiedza, na zdrowiu, fortanie, zamyfłach,czę: 
go (ie. dziwowac že karze grzechy wafze na po». 
tomftwie, na Familii, y owfzęm na całych 
Kraiach y Kroleftwie, Czego fię dziwować ża 
bez Kfiedza bez Sakramentow ,bezźalu 2a grze>. ' 
chy unueracie, W zggraziliście Miaftem ucie- 
aki. opieką grzefznych, ebzoną ginących 
Ga Wwzgągy- 


wzgardźiliscie MÁ RÝ A. Przedz 
moiego Matko . MECH £ ia Ciebie w 
niech i fa: annig. niech fię t tobie kfar 
tego aty mie Syn Fwoy. nie nawidz 
vnem odzywam BA do fyna tw 
bic Jeca, ale dla tego że | 
ieit Pak godna tego ieft 
moy, dlamnie An błowie( $ 
fted tedy na nadziela zbawienia mego. 
tko ktožby mí to dať: abym o! E obie MOWIaC 
i EA mi tod abyn 1 otohie 
Ą A A s 
m 2a Ciebie kren w p 
niech cię wielbię: wž 
w smierci niech Cię zali 
moy, Amen. 
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twoim ma zamknientego.Ptzeencí Terno we- 
go Tana: Jedna MARYA,E Ižbiera druga. MA- 
RWA, mžpda y wfzelako ozdobiona, Elżbietą 
odefyła w laty. MARYA- Panna y Macka, 
Iżbieta Matka. MARYA oznacza Igoscioł 
Chryftofow rodzący (ie Elżbieta podefała o- 
znacza Synagogę ftar Matkę przy oftátnim Sy» 
nu umieraiącą, MARYA nawiedza Elżbietę, 
Elzbietá“w. Domu {weim wita MARYA. Tu 
wfzyfcy Chrześcianie , tu oczy wafze, tamya, 
fy wafże, tu.ufilności rozumney woli, cu nay- 
lepfze uwagi wafze zgramadziýcie. Ale czyliź 
zyl ko ze wnętrznęmi macie bydzOfob widzami? 
Chcękoniecznie y to dzifiay, żamierzam byścię 
wiernemi Ofob naśladowcami byli. Widok 
to zaprawdę wielki całemu światu , żle wielki 
przykład catemu Chrześciąńftwu. .Mieycie 
proíze ket nato čo (1g dzieie. Elżbieta S wie+ 
ta privchodzagca do domu fwego MARYA wi- 
ta: bžegoflawiónastý, ktoras uwierzyła iż 
wfzyftko lię to wieści co ci.rzeczono od Paná 
Beara que, credifti. a MARYA. uftyfzawfzy, te 
pochwały, y powitanie fwoie wychwala BO- 
GA môwiwielbi Dufza moiá Rana Magri ficar, 
anima mea Dominum. Oto dwa honory., oto 
dwie chwały honor y Chwaža Botka, honor y, 
Chważa MARYT. Honor y Chwała Be gą 
wynika z Uft MARYE, Honory Chwała MA- 
RYI wynika z Uft Elżbiety. Oto dwoiaki 
wielki przykład pokazany Chrzescianom kto- 
ry oraz będzie dwoiaką częścią nafiępuiącego: 
kazania; NayświętfzaMARYA nawiedzáigca 
Blibiete. S. przykład Chrześcianom okaznie jak 
onl 


Ná, Násajedzenie. Nrgss Póngy, M, 4% 
, eni máig życ z chwałą y honorem Boirs 
Magnificat anima mea Dominam. Częśc]. S El- 
zbieta w Domu. {woim witaigc MARY X, 
przyxład Chrześcicianom okaznie sák oni życ 
maig z chważą y: hónorem. MARYI, Beara es 
quoniam perfiientur eaque dia funt tibi. Gzesá 
41. Kazania, 4d M, D. G, 


Część k 


ZE každy Chrzescián.cátym žyciem, fiyoim. 
4. powinien czcić. fzanowac BOGA, tego, 
niepotrzebą,dowodzie kto bowiem wie ná 14- 
ki koniecieft (tworapny, a každý: osym wies 
dziec ma z katechizmu, tym famy:n już poe 
znaie niezbyty fwoy; obowiązek , do tego áhy> 
całe życie lego Chwala Boka było; y Pawgs, 
cate mu Chrzesciátftwu wyrażnemi to przepi- 
fat Rowy, five mandaražis fve bibizis fo, aliudy 
god facitts ampia in De: gloriam facitc. Czyli ie- 
cie czylipiiecie wizyłtko czyńcie ku, chwale 
B.Gcy, Ponieważ zas wiem ge wielu między: 
Chrzescianami ieft, ktorych życie nie zgadza 
fig 2 chwit Boka, owfżem życie ich cale 
przeciwne ieft honorowi Bokiema , z tąd te, 
pochodzi mniemam, że albo wielu niechce fza- 
nowac BOGA, álbo że wielu, nie umis fzano= 
wać BOGA. Cożxolwiek. bądź, nie wgtpię. w 
talce. y. pomocy Brfziey , wfzyicy, yszechcą y, 
bęlą umieli życiem fwoim gruntowną Cześć, 
pawg Chwal y honozczynić Bogu ieże-2 
i im pokażę koniecznie do tego fłuużący: przy, 
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radzeriya iiefižfinie BO GAowftem poparta 
dż. Bbytem kroryfitzed nim przet pokutężgrze- 
©how powitać niechce zwłalzeza iż to niepo- 
Wížsac wlt utwierdzen:erta nieprzyiažňí y od- 
wrocenia fie od BOGA; á przeto famo rożige 
trzeniem B Giego ferca y z:páleniem więk fże» 
ò gn ewa przeciwko Człowiekówi iako to 
„ełk BOG Ifraclówi oznacza gdy mowi. Con- 
Jurge Żerufal.m que bibij?: ae manu Domini Cilia 
tem ire sihitis- Dofycże Chrześcianowi po- 
witać dolvé że natym že (ie prawdzić o nim 
będzie czuros. Uważ'ycie (prewiedliwi yu. ’ 
fprawiedliwieni Chrześcianie co o MARYI 
Fieczonó exurgcws abiit in montana ażeby tyce 
waże prawdziwym honorem y.Chwałą B ikg 
było:trzeba ic, yw gore iść z MARY A. Szá- 
nowałżeby ten fuga Pana ktoryby tylko ftat 
przed nim przytomnym a niefzedł tego fpra- 
Wrowac czego Pan y urząd fługi wyciąga od nie- 
go? Zaprawdę pofzańowanie €akie byłoby „ľus 
ftwem wielkim,podebno mowić v porzino= 
waniu Bofkim mło na tym ieft nie leżec w 
grzechach z Ifróelem, (nało natym niefiedzieć 
z Mateufzem fedebar śm Telonie. Mało na tym 
powitać y flác, trzeba iść w drodze Pat%&iey 
ada dobre uczynki bo winiey nie pofiępowze 
eít názad wracac (ię, przeto rożkażnie Jan S. 
W obiáwieniu: kto cft ufprawiedliwion niech 
fi bárdžity ufprawiedliwia bo 14 tiá(ira, de 
ieba droga a wielu ieit do niego idących ná 
tey drodze nie iść uitawune ielt albo ianym dą- 
ňgcym záwadzác albo tež ooróć fobie bydź Wwy» 
trqconym, stey cialney drogi. Isé końiecźnie 
Więe 
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więc trzeba hrześciśninowi i nieiakokolwiek 
o iscas w gorę z MARY X rákie fię te thá- 

tg rozumiec Montes gory ná ktore zámiktiie» 
tego w fobie BOGA wyniofła MARYA Rọ- 
tumiiem że ie dobrze prtewidžiať y priepoWie- 
džiať Dawid afcendie homo Gd cor alcum EF exaltda 
birer "DEUS  poftąpi Człowiek ná gorę ferca 
fiębiego 4 w tenczas BOG będzie wyniéfioný 
W poig; gorg [ercá Chrześciańtkego fe myśli 
wípán afe iakowa była myśl Ignacego mego 
śdinierdii misziemia gdy ná niebo pótrzę , gorą 
ferca ieft owo oświadcienie fię od Kazimierza 
Świętego wolę umierać aniżeli bydź Galánym 
sgotę fercá chęć niezmyślóna ponofzeniawfzel: 
fid trudności prześládowánia na honorze ła- 
wie zdrowiu by tylko BOG obražan nie był, 
"gdy Człowiek Chrześciańśki wtę gorę fercá 
ego idzie wtenczas BOGA wynof bo g6 
nad Wfkyftkie rzeczy tworzone przenofi. Ná 
takie to góry Swięty Paweł w rožďzale 3. de 
kollofan -wzywa. eżeliście mowi pos 
wftali z CHRYSTUSEM, idźciefż na gory 
4 fzukaycie oriych. zwierzchnych rzeczy kede 
Chrýftuš ien (iedzgcy na prawicy, 4 kochaycie 
fię w miebieśkich rzeczach nie w tych co né 
Łiemi. O gdyby ták grzefinicy Chrzesciánie 
powítawáli. . O gdýby ták fprawiedliwi y u= 
fprawiedliwieni Chrzesciánie šli á sli w táko- 
we gory Ewurgens abiit in montana wfzakże nie 
byłoby pełne naśladowanie MARYI gdyż 
rzecżono teft o niey abiis cum foffinatione pe» 
Tatá 2 pośpiechem wielkim ten pofpiech czy» 
niť w niey Duch Przenayświętizy w ktorym 
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BOGA naypiecwey, ktory ochóczego dawcę, 
| jak mowi pifmo święte, miłąie, ktory; przez 
| Jana rozkazuie:co cżyni Ręką rwoiá niech czy- 
| niprędko nieodwłocznie, ktory wyfyfátgc p9 
mnożyciela honoru {wego mowi do nich idze 
cie Aniołowie prędzey ochoczey , potrzeba 
tego z itrony famych fpraw nafzych ktore nie 
rzeżwa czynione, (3 podobne do umarłych 
mäta w fobie wielkie podeyrzeńie o leniftwg. 
(ieseli ledno trzymamy zl omafzem S. ktory 
pobożność zafadza na rzezwosci czynienia ) nię 
mála w fobie pobożności. Przeto Dáwid S. 0- 
 pifuiąc wykonanie wfzyftkich obowiązków 
fwoich, pod podobieńitwem drogi mowi. 
Kiam mahdarorum cucurri bieżałem w drodze 
fyrzykazań "Bofkich, nie iakokolwiek fe 
diem ,álu fzedłem z pofpiechém biezafemcncur 
vi. Potrzeba iefzcze tego Z ftrony nas famych, 
bo zycie nafze ieft bardzo krotkie ieżeli w nim 
powoli poftempować będziem, bardzo mało 
na chwałę Pani BOGA! nafzego uczyaiem 
bysmy wiele zrobili, á wiele robić trzeba, bo 
na wieczność fobie; trzeba fpiefżyć (ie widre- 
dze Bolkjey y obowig74neraí iefteśmy, bo iak 
"przyidzie noc śmiertelna, robić nie można á- 
biit in montana cum feffinatione o gdyby tak 
tak grzefznicy powfłali! o gdyby tax prawie» 
dliwi yufprawiedliwieni poftępowźli, iak im 
MARYA pokázuie. Ale iefzcze y.to nie by- 
ło pínymMARYI násládowániem. [eft rze- 
*czono o MARYE © inzravie Damum Zactaria 
a welxtá“do Domu Zácháryaľzowego. Dla 
tzego to zaraz w Wnętrznościach Niepokalá- 
X. Káfprá Bólfamć Odo: Tem ll. 1 nych 
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c dwojch Syna Bofkiego Jezufa Chryftafa | 
Nayswistíza MARY A Panna do Domu Zá- || 


„ cháryafrowego-pofižál #ácno wyrozamieć moe | 
emy- t przeczytanego rozdziału pierwfiego | 


Łakafzą S. gdzie dzifieyfza Ewangeliasieft nau | 
spifana. Gdy MARYA w Domu fwoim Ná- | 


zárecie, z Archániofem(Gábrvelem poftánym 
do niey od BOGA, o przedziwney Wcielenia 
Syna Bof%iego taiemnicy rozmawiała, w ten- 
cias wzieła wiadomość odtegožAniožá, ze El- 


źbietapokrewnaM AR YA poczęła Syna, y inż || 


fzofty Miefiąc dochodzi, idk go w żywocie 


fwoim noli: Rowa Anielíkie EcceElifubeth co- | 
gnata zuá F ipfa concepit filium tnifenctlure fua ©” | 


bic monfis-e[? fexrus ili, tá powzieta wiadomość 
przyczynę była,dlaktorey.nieodwłocznie fpie- 


{zno z Bomu fwoiego MARYA wybrážá (ie |) 


4 do Domu Zacharyafzowego pofzła.  Zámie- 
czyła bowiem w tým dwétáki koniec: nay- 


pierwfzy,śby Jana przefláňcá Jezufowego zám- | 


kniętego w zywocie Matki, tego dziej nością 
ktorego w żywocie Swoim nofiła poświęci- 
t4, powtore ażeby Elżbiecie -w łata podefzłey 
wokoliczności rodzenia zoftáiacey ` przy frugi 
fozoie , czyniła poświęcenia fana w krotkim 
bárdzo czafie, bo ná pierwfze wniscieMARYŁ 
do Dómu Yácháryafzowego ftáto fię (kora ál- 
bowiem Elżbieta MARY A.,zoczytá, y uf#yfzá- 
£i. Dzieciętko w niey od radości, WyKoczy« 
Bo. Exultapiz infans in utero. Ato porufienie 
było rozumne borpochodziło,” z radości, było 
nadprzyrodzone bo dawało znac ze"kaydány 
grzechu pierworodnego fpadły zgine Ne 
ugi 
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fngi zámierzone Elżbiecie w lata podefatey 
awokoliczności rodzenia zofta'ącey dínzey 
daleko trwały, ho wfzedfzy, do Tomu Zacha= 

_ryafzowego MARY A nie wyfzf1 z niego. ffu- 
/żąc, Elzbiecie, pokiey oná niewydała ná swiat 
oświęconego WżywacieSyna. Przyfzła MA. 
VA do Elżbiety , wtenczas, gdy ona fzolty 
| miefige nofifá Dziecię, bawiła do porodzenia, 
fłuiyłź tedy MARYA Elzbiecie Swietey, o= 
koło trzech miefięcy, iako tez Ewangelia 
twierdzi. Mssfir autem Maria cum illa menfibus 
fore tribus. Uwadaycie profag iak wielka, iak 
przepaścifta MARYI pokora? MARYA 
| || Krolowa Nieba y ziemie, przeto bowiem fa- 
| mo, že (ie ftała MatkąBofkę, ftátá fię, iak mo- 
wią OycowieSwięci , Krolowe Nieba y zie- 
mie, MARYA Krolowa Nieba, idzie w na- 
widzieny do poddáney woiey, idzie w nawie» 
dziny z pofpiechem, fpiefzy w nawiedziny, 
aby (łażyła acz powinowśtey ślę wzgledemMa 
cierzyńftwa fwoiego poddźney fwoiey. Przed 
Wcieleniem Syna Bofkiego, MARY A upo- 
korzytá fię BOGU, mieniąc fię ftuzebnicg Je 
0, ecce ancilla Damini, po wcieleniu Syna Bo- 
jego nieodwłoćznie pekorzy (ie ludziom fá» 
igc fię Sfuzebnicg Elibiety Swiętey , pierwfzg 
pokora Syna Bofkiego, z Maieftatu fprowá- 
dutá do Ciáža ludzkiego , humilitate concepit , 
mowi Bernard drugą pokorą, Bogá laz Weie- 
lonego, y że tak rzekę upokorzanego (zannie, 
šizraviť iu Domum Zacharie, Chrześcianie moj 
ták grzefznicy,fáko fprawiedliwi y ufprawie» 
dłiwioni: Otoż przykład magię w iakim u 
Dz (polo> 
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Špsfolsienta Tercá, mabydz wafze powitanie, | 
śakie sy poftęmpewanie,, iaki pofpiech y | 
sreżwość,to'wizyftko ieżełi chcecie by z prae: | 


sw dznwą było chwałą Pana:Buga , ma bydź na | 
pokorze zafadzone, ieżeli bowiem powítánie, 


dscie, ypofpiech duchowny, pokory fzczerey || 
mie ma,próznością ieft, prawdziwymałonorerą 

Boflkim,'nieieft, Priýporemycieťobie przy- | 
pewieśc Ghryftufowa e dwoch owych lu- | 
adziach , o iawaogrzefznika y ofprawiedli- | 


svym. Według maiemania włafnego faryzeu= 


Ťra.obydwá do Kościoła przyfzh, by chwałiłi | 
Bogi. Jednego z nich modlitwy Bog przyjął || 
drugiego modlitwy, iak Katmowe ofiary ode | 
srzuciłz wy łuchany 1awnogrzefznik , odrzuco- | 


fy sci tego ráchowania prawa Faryzeufz. Coż 
2a przyczyna iawnogrzefunikat gdy (ie Boga | 
Kdaniał prawdziwą był ná fercu afpofobiony | 
„pekotą, nieśmiał oczu do Nieba podnieść ále | 
sprzed erzwi Kościelnemi ftoigc, wołał ferde- | 
<gznie: Deus propizius offo mihi: Bądź mi grzes | 
fznemu mižošciw Boże, Faryzeufza gdy (te Bo- | 


gu kłaniał , gdy publiczne w Kosciele czynił, | 
adzięki Grarias ago zibi Domine, gdy fwoie w. | 


obec wfzyftkim pokazał cnoty jejuno bis , elee= 
amofnóz do , niemiať tey ferdeczney okrafy, nie 
miałypokocy fundamentem. Uczcie (ie grze- | 
funicy ;- w iakim ufpofobienia ferca powfła» 
wac macie; im fię głerabiey w przepaść nie 
dczemności wafzey, przed obliczem Páná 
azucacie, tym lepiey,tympewniey powftaiecie. 


Wrefzcie (prawiedlwi ieżeli chcecie- budo- | 


wanię wafze dobrych uczynkow y cnátliwe« 
Ś go 
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go: wiczenia,wyniese pod fameNiebástym ię: 
przez pokorę gžebiey. fpuficzać tmebá, ták 

mowi Auguftyn 5..im kto, pałac wyżfzy wfpa: 

nialfzy: chce poftawić.tym głębiey bierze. funs 
dament, zanto alsias.fadic fusdamenzum zy cie do- 

bre Chrześcianina ftrukturg., pokora funda» 
mentem iego.  O'gdyby: wfzyfcy:Chrzesatde 

nie, pokorą życie fWwoie. okrafzáli:,. 4pokorg 
„prawdziwą;bydźby. mufiažo,že alboby żadnych 
grzefznikow niebyło ałboby ludzie'„„dobrzy: 
wfzyfcy dofkonažemi-byli, powftawác w po=- 
korze , poftempować. w pokorze , fpiefzyc (ię. 
w pokorze, dofkonałych ieft ľudzi. Ale to pra= 

ienie moie ktoż kuteczniey uwieńczyć mo- 

że, ieżeh nie ty przedziwnaMatk o Baška, ktora. 
idąc w nawiedzinyElžbiety Swiętey. ‘tatas: (ię. 
przykładem Chrzesciánomäákie oni mają ży= 
cie ka Chwale PanaB OGA prowadzić. Poczę= 
wfzy Boga,powftałas „aby grzefznicy powftalk 
2 grzechow, pofžfasW gorne krainy, aby. fprá- 

wiedliwi nieuftawáli, a ná trudnosci wfzelkie, 

gdzie idzie 6 Boga, odwažali fię. Pofiłaś z po- 

fpiechem, -aby ták grzefinicy powftanie , iak 

fprawiędliwi poftęmpowanie  przyfpiefzali.. 
Wefzłaś doDomuZacharyafzowego ná nf#ugg 
aby ták grzefznicy w powftaniu rak fprawie- 

dliwi w poiłępowaniu pokornemt Byli 4 to: 
wfżyfcy czyniąc, z przykładu twego-przyzwołe 

ze honorowi y Chwale Bofkiey. prowadzili ¿y= 
cię. Exurgens Bľasínabššt. in mcntaaa cum fefii= 
gazłose W insraviz r Botaum Zacharia, 


Dg 
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Część IL. 


ponieważ 144 Chrześcianie moi Zá prawdę 


cho z fobąziednoczony iednym początkiem 
BOG, drugim początkiem MARYA. Cokol- 
wiek albowiem iett nam pocrzebnego ku zbde 
wienia to wfzyftko.nie od kogo innego tylko | 
od Boga ,y to nie tnaczey tylko przezM ARY Æ | 


mateć możem. Jako bowiem póftanowiono ieft | 


w uczynkach Naywyżfzego, aby nam nicá nic | 


czy przyrodzonego, czy nadprzyrodzonego da- | 


wane niebyło tylko przez zaiługi Chryftofa 


Pana rak poítanowiono ieft,ábýcokolwiek nam || 


dano bydz može ,dawáne było przezMARY A. 
Wiakowym rozumieniu, te Bernarda fłowa 
brać fię maig. Gia babemus per Mariam. Po- 
trzebatedy niezbyta ieft nam zadana abyśmy | 
życie nafre ftoluige do Chwały y do Honoru | 
Bośkiego,nierozdzielnie ftofowali do czci prze- | 
dzuyney Boga nafzego Matki, MARYI. Ná 
czyin zaś tò ftofowanie zależy iakim (pofobem | 


ma bydź czynione, wiakim ufpofobieniu ferca? | 


Daie nam przykład tego wfzyfikiego witaigca | 
w Domu * (woim Elzbieta Przenayświęf-, 


fzą Matkę MARYĄ.  Słuchaycię co otey | 


Swiętey Pani powiada przeczytana Tiwangelia, 
fatum eft uż audźret faluzattonem Maria Elifaberh 


exulravit infans iu utero ejus, ftażo üç gdy 40- | 


czyła y zafłyfzała Elżbieta Swięta MARYA || 


Matkę, Dziecigrko w żywocie iey z radości 
wyWkoczyžo. | Wtych fłowach iet wyrażono 
co 


mamy, że mafzego życia dobrego zbawien- | 
nie prowadzonego dwoiaki jeft poczętek mo-| 


|| 
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go ma czynić Chrześcianin , chcący fłofować 
życie (woie ku honorowi MARYT. Słuchay= 
cie daley, Er repleta Spiriru Santto Elifabeth ex 
glamávizvoce: magna benedita ru inter mulieres w 
beneditus frućłus Ventris tut, Napełniona Du- 
shem Bozym Elżbieta, zawołała wielkim gło= 
fem bžogoffawionasty między Niewiaftami, 
y błogofławion. owoc żywota twego. W tych: 
iłowach ma Chrzescianin fpofob ofobliwfze- 
go fzanowania MARY]. Wrefzcie rzekła 
blźbieta. Er mnde hoc mibi ne Marer Dominb 
sei veniaz ad me , 1 kgdżemi to teft aby domnie 
przychodziła, aby Dom moy nawiedzała Mae 
tka Pana mego? w tych fłowiech ma Chrze= 
scianin okazaną pokorę, ktorą powinien fpo- 
fobić,ferce fwoie w oddawaniu honoru MA- 
RYI. Uważaycie naypierwey Chrzešciánie 


moi to, že Jan Swięty ma przyišcie MARYI 

w żywocie Matki fwoiey od radości wyke- 

czył. Radość pochodaiła, ztąd że był w żywo 

cie Matki poświęcony , porufzenie. y wyfk0- 

cienie do: poznania Naywipanialfzych gości, 

Boga ná Em y Matki Jego. |an-za przy- 
I 


byciem MARYI wžywocie Matki poświęe 
cony przykładem grzefznikow, co maig czy- 
nic. ku fzanowaniu MARYT; fan S. w Wnę= 
erznościach fkaczgcy, przykładem ieft fpra- 
" wiedłiwym y ufprawiediiwionym. Wiem ia 
o tym dobrze, że wielu grzefznikow maig na- 
bożeńftwo do Matki Bofkiey , żadnego dnia 
nie ming bez odprawy Jego. Pochwalamia 
ten zwyczny, MARY A, álbowiem iet Matką 
miłofierdzia , wísakže powiedzieć im to ma- 
D4 fig 
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fe co ku przeftrodze naypottzebnieyfzega 
fyczę, nabożni do MARY grzefznicy, ieżeli 


tak fą ię oe w złym umyśle fwóim, | 


że niechcg powftać z grzechow, nie chea pos 
prawić życia, teich nabożeńftwa, acz fg dobre, 
ale ani im pożyteczne, áni MARYE. miłe tako 
bowyiera {prawy dobre, ke-chwale Pana Boga, 
W orzecha śmiertelnym czynione nie podobas 
ią (ię BOGU, tak nabożeńftwo ku honorowi 
MARYI podobnież czynione, podobać fię nie 
mogą MARYI, śni MARYA temu fprzylać 
moze, komu ieft Bog nieprzyjacielem, ábo tex 
go zbawić, kogo Bog odrznca y potępia. Nas 

ożeńftwo grzefznika do MARYI, powinno 
bydź złączone z wolą niezmyśloną powftania z 
grzechow. Ma grzefznik wzywać MARYI, y 
gdy go Bog nawiedzi łafką (Woig, przez MA= 
RYJ przyczynę ma (ię Jey chwytać, aby po- 
wftał, tako na pierwfze Narodzenie [an Swie- 
ty, był poświęcony że powitał z pierworos 
Uaa grzechu, rufzeniem fię radość oswiad- 
czył. jakizby albowiem byf honor MARYI 

dyby grzefzniką przez MARYĄ otrzymaną 
BÓG Talka nawiedzať, á grzefznik łalkę z fer- 
ca fwego wynifzczył. Niech by on tyfige 
modlitew, milion {praw fzannigcych , MA. 
RY A okazował, átoli byłby podobny do tego, 
Ktory gościa pięknie fłowy wita y“ ludzki fie 
murckazuie , ztym wfzyfikim wytrąca go, z 
domu fwego; byłby ieden z tych ktorzy ufty 
fzanuią, á A ich ieft odwrocone, y dalekie, 
Wielu iefzcze ieft fprawiedliwych Chrześcian, 
ktorzy [4 nabożnemi do MARYJ, a podo“ 

ňemi 
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| bnemi do owego {tupa drewnianego, lub mar- 
| murowego , ktory w Ołtarze MARYI ftoi, 
| przyozdabia Ołtarz „nie .edriak na nonor MA= 
RYT nie czyni. PrawdziwyCzciciel Maryi gdy 
ftylzy żefię honor MARYI pomnaża , ciefzy 
| figę z cego z [anem,y pomaga do tego exalravit 
| gdy ftytzý albo widzi żefię co przeciwko ho- 
| norowi MARYI dziete, pówinen fig na to o- 
burzyć z Janem y ufifowac ile przemožnosť 
Jego jeft, áby przefzkadził krzywdzie , przeto 
ci wfzyfcy ktorzy w Kongregacyach, czyli w 
| braćtwach zapifuig ię na Rużbę MARYI rych 
| Row w oświadczeniach fwoich. publicznie 
| ażywśig, promizto me nom -permiffurum us alia 
| quig contra tuum honorem agatur , obiecnię 
‘Matko Bofka że ile zemnie będzie, nigdy 
nie dopufzczę ázeby (ie co przeciwnego hono» 
rowi twoiemu dziać kiedy miało Exalzavit iti= 
fans in uzero ejas. _ Drugie fą ftowa ktoremi 
prawda Ewangelii że Elzbieta Swięta napef- < 
niona Duchem Bożym, mowić poczežá do 
MARYI, Błogolławionaś ty między niewia- 
ftami y błogofławion owoc żywota twego, 
Zważaycie tu naymllfi moi, nim wyfzła z Doe 
mu fwego MARYA: Anioł Gabryel temi 
Rowy ią wielbił.  Zdrowas MARY A łafkiś 
Bożey pełna, Pan z tobą, gdy przyfzła MA- 
RYA do Elżbiety, pozdrowienie Anielíkie 
| Elżbieta kończy „ błogofławionasty między 
| niewiaftámi y błogofławion owóc żywota 


twoiego, Do ftow Anielíkich y Row Elzbiety 
ae BAC potym Kościoźś Swięty: Świę- 


A Matko Boża madl (ie za nami 


ta MA 
j gize- 
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grzefzniemi teraa y w godzinę śmierci nafzey; | 
Otoż macie-(pofob fzczegalmieyfzy , (ianowa- 
maMARYŁ «Chwalę ia infze nabożeńftwa 
ktore nabożni do MARYI, pożytecznie (kła. 
daię ludzie, ale mowię że pozdrowienie MA. | 
RY! zwyczaynie,ofobliwfzym fpofobem pos 
doba fię MARYE, pierwfza częśc Jego podi- | 
ma od Oyca przedwiecznego, á ogłofzoma przez | 
Anioła, druga y trzecia częśc [ego podana od | 
Ducha Nayświętfzego, y ogłofzóna przet El. 
"źbietę Swięty y Kościoł Swięty, pełen Ducha 
Bożego repleza Spiritu excłamavic:  Gož [1g po- 
dobac będzie bardziey Mayświętfzey Corze | 
fak nabożeńftwo od. Qyca Nayswięcfżego. Co | 
fie podobac będzie bardziey, Nayświętfzey O- | 
blubienicy , iak nabożeśftwo od Oblubieńca | 
Nayświętfzego Ku cźęsci Jey podane? © jak 
mity honor czynicie MARYI, ktorzy codzien- | 
nie rożańce lub koronki, z tego pozdrowiania 
złożone mawiacie, bodaybyscie Duchem y 
wołaniem ElzbietySwiętey;toieft natężeniem 
ferca mawiali. Przydam co czytam w Kara- 
miu Wielebnego Xiędza  |akoba Wayka, 
Swiętego Zakonu: moiego zacnego Kapłana, 
ktoremu Stolica Apoftolfką pôraczyža śżeby 
eate pilmo Swięte na Políkie wycłómaczył , 
powiada on na koncu w Kazaniu: byk zwyczay ` 
flatodawny w Polfzeze, że białogłowy ciętar- 
ne ofobhwfze .nabożeńftwo miewały do 
Nawiedzenia Nayswiętfzey MARYT, 4 bli- 
Qie {wego lak mowicie, terminu, te Elżbiety 
Swiętey, w ciązy bedzcey doMARYJ mawia- 
ty owa błogoftawionasty między niewiafta- 
mai 
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| miy błogofławion owoc żywota. twego. Cze- 
malz to fktaropolíkie, nabożenftwo teraz zanie- 
dbane? Czemufz ninieyfze białogłowy Pol- 
Gie; tego przedziwney Matce nieoddaig hono- 
ru? Bodayby fięj ten Swięty wrocił obyczay 
4 pewnieby (ie ftarożytney cnoty y dzielności 
rodzili Polacy. MF rzecie Žowadiw angelicrne 
okazuig pokorę Elżbiety Swiętey, ktorą w po- 
witanmu MARYI ufpofobiła ferce fwoie : 42 
kąd mnie ieft że Matka Pana moiego przycho- 
dzi de mnie? MARYA KrolowaNieba, poka- 
zaw (zy [ie Elżbiecie; ofiaroie (1g na Jey u fugi. 
Elżbieta zafłażona podefzła , Ducha Bofkiego 
prorokini pełna,mieni (1e niegodną aby MA- 
RYA w Domu [sy poftata, dopierož žeby po- 
fľagi dla niey czyniła. Uczcie fięChrześcianie 
grzefznicy y fprawiedliwi z iaką pokorą, Z 


jakim ferca Pad uniżeniem macie fzano- 


wać MARY A. Nierozumiem bowiem tego 
żak fzanówania, honoryMARYJ czynione, od 
tego ktory wiele o fobie rozumie, o innych" 
mało trzyma, fwoiey pofpolicie u ludzi fzuka 
Chważy, á gdyinni tak gz álbo wigkíza u ludzi 
chwałę maig, im zazdrości, nie rozumiem iak 
fię takowego Gzcicieia pofzanowania MÆ- 
RYÍ, podobać maig, MAR Y E naypokor- 
nieyfzey , naypakornieyfiey względem Bos 
ga, naypokornieyfzey vaględem ludzi. Obo- 
dayby wľzyícy ludzie ,. nasladowali pokory 
Elżbiety Swietey w czci Maryi, 4 wfzczegul- 
ności bogdayby były Chrześciaa ie białogło: 
wy z ufpafobiemia fwotego , zewnętrznego 
kionnieyfze do aabożeńftwa, iak mowi Augu= 
tyn 
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ftynS. åt niego Koscioł Swięty w Antyfonie 
devotas -femineus fexus. W fzakże znowa 
zufpofobienia fwego zewnętrznego fkłon- 
nieyfza do prużności, z okazałości, domagania 
fię fzczegninych na fiebie wzgledow y- powas | 
żenia ludzkiego ! O gdyby na tę Swiętą Panig 
Mackę Jana, pokrewną Krolowy Niebá, El+ 
zbiete , pilnis patrzały , 4 iak maig nabożefńie 
ftwa fwoie do ktorych przywiązanie maig po» | 
korą Swiętą okrafzač uczyły fię. Unge mihż ue | 
Mater Domini mei ventar nd me, Zmiaąrkowas | 
wfzy tę eałą rzecz , o ktorey do tych czas 
mowiło (ię, požnawfzy: co to teft naczym za» | 


leży prowadzic życie ku chwaley honorowi | 


- PanaBoga. Co to iefty na czym zależy prowa> 
dzit życie ku Chwałe y Honorowi MARYI, . 
całym fereem ufiłuymy , o Honor BOGA, o | 

"Honor MARYI. Y wrefzcie krotko zachęć» 
myfię daoboyga. Szanuymy, wielbmy Boga, 
całym życiem nafzym, bo on iet Panem y 
Krołem nafzym. — Wielbmy,Boga, bo on 
teft Stworca, y Utwierdzicielem nafiym. 
Wielbmy BOGA , bo on ieit Oycem, Naye 
ukochańlzym y Bogiem nafzym.  Wielbmy 
Boga bo on chce tego ,przykazuie nam to,abys= 
my go wfzełkiemi fprawami nafzemi fzano- 
Walt: Szannymy , wielbmy MARY Æ, bo 
ona ieft Matkg Bofkg , bo gna iet Krolowęg, 
Nieba y ziemi, bo iefteśmy iey włafności 
poddanemi iefteśmy Jey (fugami, uczniami, 
fynami.  Wielbmy BOGA , tym obycza= 
iem, iaki nam pokazuie MARYA nawiedzeige 
ca Elżbietę Swiętg.  Wielbmy MARY &, 

tym 


Ná Námiedzenie Naysw: Piuny M. é1 
| tym obyczaiem, iaki nam pokazuie Elzbieta 
| Święta. Uwielbiamy Boga, powftaiąc, z grze- 
| chow, bo grzech fprzeciwia fię iftotnie Bogu, 
á Bog 2 iftoty fwoiey, nie nawiedżi grzechu. 
Wielbiymy BOGA, poftempuigc w drodze 
przykazań jego. Kto bowiem nie poftempnie, 
| niebefpieczeńftwe ieft by fię niewrocił do 
| pogardy Boíkiey. Wielbiymy idąc wyżey, to 
left przeciwko trudnościom tamnigcym drogę 
| zbawienia , bo ed: czafu Jana Niebo gwałt 
"| cierpi; á ami gwałtownicy namiętności fwo- 
| ich, porywaią go. WielbiymyBega, z pofpie= : 
| chem czynienia tego, co czynić mamy : be 
| niemamy pewności ointrzę.  Wielbiymy, 
ferce lpofobiąc pokorą głęboką , bo po- 
korných BOG, wywyžíza, pyfznych poniża, 
pokornym falke daie, 4 pyfznym (przeciwia 
fie. Wielbiymy MARY A, w oczyfzczeniiu 
ferca nafzego , bo MARYA Matka ieft prze- 
czyfta, 4 nic (kalanego podobać fię jey nie mo- 
że. Wielbiymy MARYX codziennie, po- 
zdrowienie Jey, podane nam od Kościoła, w 
gorącości ferca, mowiąc bo to nabożeńftwo, | 
ofobliw (zym fpofobem , ity fię podoba; temi 
ftowy Anielíkiemi: Zdrowaś MARY A, fa- 
(kis Bozey pełna Pan z tobą, przypominaymy 
fobie Wcielenie Syna Bofkiego , y aw mo- 
ment Nayświętfzey , w ktorym fię BOG ftaž 
Człowiekiem, á MARYA Matką Jego. Temi 
fłowy Ełżbiety Swietey : Błogofżawionaś ty 
między Niewiaftami, y biogofžawion owoc 
żywota twego.  Przypominaymy fobie Na-. 
wiedzenie MARYI Baa wole, przy 


toe 
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ktorym mawiedzeniv, Jan poświęcony, á El. |“ 


žbietá Duchem Bofkim napełniona, y prośmy 
© uuvierdzenie, o przymnożenie fáíki poświę= 
cáigcey, 0 obiaśnienie rozema, zapálenie fet- 
ci fkuteczne , przez ktore Duch Swięty przya 
chodzi, y napełniaDufzę. Temi ftowy, ad Ko- 
ścioła Bozego przydanemi: Swięta Marya 
MatkoBoža, modl fię za nami grzefznemi teraz 
y w godzinę śmierci, poruczmy całą ofnowę 


nafzego zycia, y godzinę śmierci nafzey , nie- | 


zawiedzoney MARYI opiece. Wielbiymy 

1ARY A, w pokorze ferca, bo ona naypo- | 
kornieyfza; przez pokore zofiałaMackg Botky, | 
przez pokorę na tron naywyžízy w Niebie | 
wyniefiona, á iedyna Cecha Rug MARYT, po- 
kora. Jeżeli niechcemy wielbić BOGA | y 
MARYA , chcemy bydi niefzczęśliwemi, bo 


te dwá filary odmiatamy, na ktorych fię wfpie- 
ra, od ktorych zawifło, wfzyftkie fzczęście ná- 
fze. Chcemy. bydz hotdownikami aw, 


ktory BOGU Wcielonemu , y Matce jego, 
wypowiedziať fuzbę, chcemy bydź iednemi , 
z tych,którzy fłodkie iarzmo zrzaciwfzy rzekli: 
ftużyć nie będziemy. Jeżeli iefzcze niechce: | 
my tego fpofobu , tego przykładu, w uwiel- 
bieniu BOGA ý MARYI, chwycić fię ktory 
nam podaie MARYA, y Elzbieta, tym Nay- | 
swiętfzym białogłowom pogatdé czyniemy, 
W zdyé pźmięcaycieChrześcianie czego wy dla 
względu ná białogłowy swiatowe, grzefznice, 
nieczynicie „ ktore was do zguby prowadzę, - 
czego nieczyniciez acz z utratg awy, honore 
z krzywdą fortuny, ba podobno adrowia y ży+ 


Na Nómiedzeńie Nays: Pduny Ms 68 
| ciaieft. Dla tychże Naáyswietlzych białych- 
głow, względu, ktore Was prowadzą do wfzel. 
kiey pomyślności; nieuczyńciefź "tego byście 
„| przykłada MARYI, w polzanowanin BOGA 
` | przykładu Elżbiety, w fzánowániu MARYI, 
| nasładować nie mieli Coby było nie tylka 
| bez žadney fzkody wafzey,ále z miliionowym 
| pożyskiem wafzym, Rzekniey w fercu twoim 
kazdy. O Boże tym afiektem, chcę cię całym 
życiem wielbic, iákim śffektem odprawuie 
| drogę MARYA, do Domu Elżbiety. © MA- 
| RYA, tym śfektem chcę cię całym życiem 
| wielbić iakim cię affektem , w Domu fwoim 
| wita Elibiera Swięta. Co rzekł niegdyś Job 
Swięty uważając nawiedzenie Bofkie, Viffrarie 
zua cuftodivšt Spirizum, to ia mowię, uwazątęc 
nawiedzenić twcie MARY A. Nawiedyguie 
niech ftrzeże Ducha mego, niech rozporzgdzá 
życie moie Chwałą Boleg: Chwałą twoią, á- 
żebym przyfiedł do Domu wafzego gdzie JE-4 
ZUS Syn twoy , á Zbawiciel moy cy Matka 
Jego y Zacharyafz Swięci Małżonkowie znay- 
| dula (ie, y Jan Syn Elżbiety, Elżbieta, y Kro- 


| lowa moia, krolniecie na wieki wiekow, 
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Ná dzień S. MAŁGORZATY 
PANNY y MECZENNICZKI. 

-| Simile oft Regnum celorum homini nego- 
| šiatorž guartnti bonas Margaritas , in- 

| A wenta 
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venid autem und pretiosá Margaritć, vens p 
ali 


didit omnia que habuit, E emit tam » 
Matth: 13. 
Nebo fzuka pereł ná ziemi, álbož ich nie» 


świadectwo: że w niebie tak wielkie perły, 


iż ziedney naywfpanialfza brama bydž može, | 


Singule porta ex pak Margaritis. Niebo 
fzukaiąc z wielką ufil 


więcey niemogły fię zdobyć morza?  Azaź 


więcey pilne niemogło wynaleźć Nieba ftara- | 


nie?Słuchacze mot jpodziwienie mię ziedney, 


boygu wolą mam uczynić zadofyć, gdy ku po- 
"zytkowi wafzemu zbawiennemu wedwoch 


czešt.ách kazania te dwa afpokoię pytania, 
I. Co f} za perły ktorych tak ufilnie (zu | 
ka niebo? Simile rzgnum celorum Domini gudm 
venti tmargariras. 
II. Co ieft za perła droga ktorą dzifiay | 
znalazło niebo? Invenza usa preziofa. Ad M. 


D.G. ; 
i... Część: 


Podobno nietednego z was żal przerazi, opas | 


nuietrofkliwość, Powiedziałem : niebo 


fiuka pereł, Y teń, y ta, ktore macie piękne | 


kleynoty , pomyslicie z boiáznig: to niebo 


znalazízý u mnie perły zabierze! chocby tak | 
było, niemielibyście czego żałować dla nieba. | 


Ale wyrzučcie z fere walzych prożną trofk|ie 
wos 


nościg pereł ná ziemis | 
iednę tylko znayduje 3 inventa una. Atat ná | 


vo: 


Wer 


pon 
| podi 
ma w fobie? Wfzakże nieomylne Jana | 


ret, 
pere 
wah 
tton 
ráln 
capt 


| ię 1 


biał. 


fię r 
z drugiey ftrony dwornosć iakas bierze. Q- | 


bal 
wil: 
ktor 
ie pi 
krzy 
wiel 


IKA 


Patt 
iż: 


| ktor 
ECA 
| Nier 
| podo 


Cite 
Imi 
Pan. 
wh 

iw 
Než 
Xk 
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wost, ktoraby wam do pożytecznego fłuchanią 
kazania przefzkodzić mogła. Upewniam; nie 
Wezmie wam niebo pereł. Ja iednak profzę 
| pozwolcie mi abym od pereł wałzych Wziaž 
podobieńftwo. Wy zażywaycie {woich pe- 
ref ia dzifiay zażyię podobieňftwá od wafżych 
pereł ; atak fácno doydziemy taiemnicy E= 
wańgeliczney. - Do tego konca należy mi wys 
tłumaczyć co to fą perły. Ktore macie? Natu- 
ralna Filozofia tę 6 nich naukę dale: że po= 
czątek {woy z nieba maią. A to dla tego, że 
fie z rofy niebiefkiey zawięznig. Kíztažt ich 
| biatośc iafna; Matka, IKoncha; mieyfce gdzie 
(ie rodzą, morze; koniec dla ktorego fą ozdo- 
ba ludzi.  Pozwolcieżmi aby ia pod tym pereł 
wá(zych opifaniem , pokazał iawnie te perły:. 
ktorych dzifiay ufilnie fzuka niebo. Niewątpię 
ze pozwalacie chętnie, W fzakże to bez żadney 
krzywdy wáfzeý będzie, Aia z Salmeronem 
wielkim Teologiém naSwięte Couciliùm Tyže 
drúckie poiłem Papiefkim , nayukochańfzym 
Patryarchy moiego Ignacego Synem, mowię 
iuż: | Margarité anime funt: bominum, Perły 
| ktorych {zuka niebo, dafże fą ludzkie. Gie- 
| fe lie z mądrości twoiey wielki Teologa! 
| Niemogłeś Jepiey opifac dufzy ludzkiey, rak 

podobienftwem perły. Perłą ma [woy poe 

czątek zniebá? tak ydufza; niemowię: W ro- 

zumieniu Plátoná Filozofa, ktory nauczał, že 
| Pan Bog dufze ftworzył razem z swiśtem tfch 

wfzyftkich lodzi, ktorzy żyli, żytą, y żyć będą; 

ftworzonym dał mieyfce, y'miefzkanie w 
p| Xiężycu „z kąd według potrzeby poczęcia fię 
| X. Kófpró Bólfama Odsm: Tom 11.- Bo czło: 
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człowieka w żywocie: matki; fwoiey; zawółu= 

* je wfzczegulnosci du(zy , ktoramu (te: zda š 

sBigczy lą z ciałem ludzkim; bo ten błąd od Kos 
ścioła IKarolickiego na Concilium Lateranéne 
śkim potępiony: sále mowie w rozumienia 
Chrześciańikim. Dufzś ludzka, ma:(woy po- 
czątek z'nieba, bozadne ftwerzenie. chocby 
maydofkonálfze uczynić iey.niemoże , dle teft 
famey tylko w fzechinoeności dziełem. Cidło 


: ludzkie z Oycá - y: z Mátki (woy:poczętek:bie- | 


rze, dufzá od Bogá: bo ią «w ten czas.z niczego 


wyprowadza Stworcá, gdy oftátnie,do ożywie-, | 
nia człowieka, -dochodzą gotowości w ciele. | 
Krotko mowiąc: dulz4 z nieba, ciało zzierai. | 


Perły kfacaft ieft=białość iafna ; kfztałedufzy, 
ieft białośc „sy czyltość fumnienia. Aiaka, 
gdy perła ma w fobie plamę czarną, aby tá 
fapetność z niey wywabiona była „według 


badaczow natury: trzeba ig młodemu gołąb= | 
kowi dać połknąć, y po kwadranfie godzine | 
U Obl 


0, 
| do 
fobie- albo czarnosć.pierworodną, albo fzpe» | 
tność uczynkowtgo śmiertelnego grzechu, | 


nym gołąbka zabić; a dobytą zniego perła 
tak (je białą pokaże. iak gdyby nigdy fazy 
niemiážá.s tak też ydu(za ludzkaieżeli ma ná 


A vd z niemáfz, iak.4by fię udała do 
Sákrámentu -álbo pokuty swietey,, gdzie tem 
zdaramiSwiętemi (woiemi miefzka,ktory nad 


gołębiczey; 4 ten gołąbek. Nayświętfzy 

fprawi „że wiednym momencie dufza czarna 

iák wegielpiekielny, iak perła zbieleie: S? pec- 

asza sua fuerint ficus ceccinum, ficut. mix dealbą= 
bun- 


pere 
Simi. 
cież 
ndan 


fnm 
głową Jezufa prey Jordánie w poftaci unofiť | 
4 


diw 
kopi 
drie 
bay 
poli 
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busy. Perła w konľze (ię zamyka, y tám da 
. poty mięfzka, poki fię od niey nieoddzieli áby 

albo do korony, albo do inney ozdoby wzięta 
była. Y dufza ludzka w ciele (woim zamyka 
fię, gdyby to w konfze,.y:do poty w nim 
mięfzka, poki [je przez śmierć od niego nieod- 
dzieli, áby do korony wiekuiftey wzięta zofta- 
ła. Pereł Qyczyzna morze ieft „* z wžafzczá 
Indyilkie, przy ktorym Xawery, Perła Zako- 
nu moiego naybärdžiey pracował  y dafze la“ 
dzkie w morza [ie poławiaią: mandus mare 
| magnum. W fzakże świat wielkim morzem ieft: 


(| zóftawia fieci niebo, zaftawia piekło áby drogi 


| dafz ludzkich połow zagarneły. Kto (ię zás 
| lepiey obławia, znać daią fłowa Ewangelii: 
inveutó uná Margarizd. Niebosedne perełkę 
| ułowieło, a ták wielka refzta gdzie? boday nie 
w czartowśkie wpadła fiatki! Pereł koniec 
ieftten: áby ludzką, zwłafzcza białychgłów 
ozdobą były.  Dufz ludzkich koniecieft aby 
Oblubienicę Chryltufową, to ieft Kościoł Je- 

o, quafi fponfam ornatam monilibus zdobiły. 
| Oto: ffuchácze naymilfi , aby niebo tych to 
"pereł żywych doftało wyfyfa dzifiay kupca 
Simile negoriardvi gudventť Margaritas.. Wie- 
cież co: to zá kúpieč? Wízyitkich Oycow SS. 
| zdanie ieft ( ácż troche inaczey Augufiyn ro- 
_zumie) że tym kupcem Chryftus,ieft. Ani (ię 
| dziwaycie, że naywyžízy Maiefiac do nikiego 
| kupieckiego nniža fig (ľanu. Miła temu bę- 
| dzie zabawa kupiecka, ktoremu dla miłości 
zbawienia dufz ludzkich , mie cieľzko było w 
poftac flusebnicza przyoblec figę, O i4k ten 

A z ś polež 
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polet nayświętfzy włafnosci dobrego, onego | 
tuje pilnie zachował! Widział nafamprzod 
wfzyftkie czafy, ktore pożądanemu iego zy= | 
fkowi fprzyiać miały, iak mowi Paweł ubż'ves | 
niz plenitudo temporis. gdy (ie [pefniť czás, po- | 
fat Bog Syna {wego nayukochańfzego. Y o- | 
wfzem Zbawiciel [EZUS, kilkakrotnie w | 
Ewangelii fwoiey; o czafić tym w fpomina; | 
na iednym mieyfcu mowi. Jefzeze nieprzyfzła 

odzina, na drugim: [efzcze nieprzyfzedł czas. 
Ná trzecim: Przyfzła godzina Qycze: abyś 
uwielbił Syna (wego. Procz tego czáfu Wi- | 
„dział dobrze wfzyftkie mieyfca , ktoreby mu | 
do pożytkow zbáwiennych dopomogły. Przy- | 
fżedł naypierwey do Názáret, gdzie fię wcie- 
lit; potym do Betleem, gdzie (ie urodził, zno- | 
wu do Nazaret, gdzie przemiefzkať ; ztam- | 
tąd do Jordánu, od fotdanu, ná puftynią; zno- | 
wa do Galilei, nakoniec wyfłał wfzyftkich U» | 
ciniow fwoich ná cały swiat: śże in univerfum, | 
pradicate,idźcie, opowiadaycie. Znał [ie ie- | 
fzcze natowárze, y ofzukarym bydź niemogł, 
ipfe fciebar guid efè in bomiue przeńikał wfzy- | 
ftko co fię we wnętrznie w człowieku działo. | 
Umiał kupiony Powar od wfželkiey (kazy y | 
zepfucia zachowywac, wfzakże dał pofob. w 
Ewangelii. Thefaurifatę Vobis ubi neg, erugo | 
weg; tinea corrumpit Skarbcie fobie w niebie | 
gdzie ani drdzá ftrawi, ni mole zepfuią, ani 
złodziey wykradnie, W fzyftkie zgoła dobre- 
go, pilnego, roftropnego kupca wypełnił po- 
winności. . Tego więc kupca, tego mowię 
Chryftufa, wyfyfa niebo ná ziemię, aby perły, 


to 
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toieft dufze ludzkie znaydował , á znalezione 
zakupował. - Simile negotiazovi quarenri.. O 
fzczęśliwe perły! Byłyscie zgubione, nie w 
morze, śle na dno piekielne pogrążone ; nie 
w koronie wieczney, ale w łańcuchach y kay- 
dinich crartowíšich ofadzone ; żadney ná- 
dziei niebyło , śby was kto znalazł , depierož 
aby odkupił, dopieroż aby w koronie niebie- > 
śkiey ofadził. O fzezęśliwe perły! przyfzedł 
dla was famych ná świat Kupiec naybogatfzy, 
nayzabiegleyfzy , Kupiec Bofki , wfzyftko co 
` miał, łożył, vendidie omnia qua habuit; aby Was 
zakupił, 67 dedit. Ale profzę, co tżkiego było 
co Chryftus miał, y co tak choynie na kúpno: 
duľz ludzkich łożył? Que bakńżre Dwoiakie 
miał dobra w fobie Chryftus, iedne iftotne, 
drugie przypadkowe. Waftotnych było ná 
fam przod Boftwo, y Ofobś Boka, potym by- 
ła natura ludzka. —Wboftwie zbior wfzelkich 
dofkonałosci znávdowaž ie. Natura ludzka, 
zciała, zdufży, y zzłączenia między oboy= 
giem, Rfadafa fig. W dobrach zaś przypade 
kowych. 4 powianych fobie, liczył Chryftuś 
niebo; ftawę,honor, poftafzeńftwo, y miłość 
ku (obie. A ták ce wfzyftkie dobrá łożyź, aby 
perły fzácowne , to ieft dufze ludzkie zakupił, 
Nafamprzod wynifzczył Boftwo fwoie, iak / 
mowi Paweł, gdy z niecierpliwego, mękę 0- 
krutng cierpiącym ; 2 nieśmiertelnego, umie « 
raiącym 3 zwiecznego, wezálie ftał (ię naro= 
dzonym. Exisaniviz femet. ipfum. Wydał Cia- 
ło fwoie przez dufzę , przeź fmutek, y utrapie- 
nie; złączenie między oboygiem, przez śmierć. 

E Čo- 
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ożył niebn, przez dobrowolne iégø apu- 
fzczenie ; fławę; przez potwárzy ná (ie włożo- | 
ne; honor, przez naigrawaniewyrządzane; po- | 
fłufzeńftwo,przeź rokofz przeciwko fobie pad- 
niefioną ; miłośc powinną, przez fprzyfięgłe | 
wsciekłey Jerozolimy nienawisci ; zgoła: to 
wfzyftko dať ná okup dufz łudzkich , cokol- 
wiek miał. /eudźdir omnia qua habuit „€ emit, 
O Perły! o ďuľz:! Patrzcie, uważaycie fak | 
wielę kupca Bofkiego kofztuiecie. | 


p 

Czese: H. | 

pe tych czaś rozmawiałem iak Teolog E- | 
wangelig wykładaący, mowić poczynatn 

jak Kaznodzietż wychwalaigcy Małgorzatę. 
Widzieliście wiele pert, obaczycie iednę 
fzczegulnieyfzą, drożfzą, ana prezioja. Nie żle | 
uważył Pocta Conveniunt rebuś nomina [ápé [ua | 
ds. Gżęfłokroć imioná to znaczą: co rzecz fa- 
ima pokazule. Imię 46ła,znacży płacz, lament, 
bo iego perwfzego między ludźmiśmierc, by- 
Ra okazyg Adamowi, y Ewie płaczu Imię -4- 
brabema. Znaczy: Oyca wielości; bo lemu 
ieft obiecane plemię, liczbą fwoią piafek mor- 
«i przewyżfzśtące. Imię #eremiafza znaczy; 
wyfokosc Pańlką ; bo ieniu wyfokie taiemnice 
iako Prorokowi, fg obiawione, Imie Joachima 
znaczy: przygotówźnie dla Pana ; bo Joachim 
był Ovcem Nayšwiétízey Panny Maryi, kto- 
ra porodziła Zbawiciela nafzego, Jezufa Chry- 
ftafa. Imię fana znaczy: tíke: bo on był Mar- 
fzałkiem ftanu łatki. Imię Stefana znaczy. ko- 

ronę 
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one: bo on między wfzyftkiemi Męczennika- 

mi, pierwfzy zwycięfcą zoftał. Tak pofpolicie 

Tmiona z rzeczą fię zgadzaią. Tóc też Imię 

Margarita, Swiętey Pannie, y Męczennicy dzi- 
fieyfzey dane , a 1facinfkiego , perłę: Znaczy, 
mufi miec faka$ przyzwoitość do Swiętey Pan- 

ny. Podobno ieft wielkié podobienítwo Mat- 

gorzaty Swiętey 2 perłą? Ták left, takieft 4 

mieinaczey, fłuchacze moinaymilfi. Mažgo- 

rzata była perłą Chryftufową, niepofpolitą:s 

ale fzczegulnieyfzą y: drozfzg. hntufzdaige 

naukę, [ubilerom do poznawania pereł, ktora» 

by z nich była drožíza ; w Xiędze 9. Rozdzia- 

le 31. mowi Dos omnis Margarita in magnitudi= 

ne, candore, orhe, lavore, pondere, Cały pofag 
drogiey perły należy na tym z aby byka wiel- 
ka, biała, okrągła, gładka, ciężka. Aby-byžá 

wielka? bo taka, procztego że pokazuie obfi- 

tosé.ro(y niebieiey w fiebie przeiftótzoney, 
dnie znac że ieft iedynaczkg-konchy fwoley„y 
jeżeli ktore, takie fię perły z łacińtiegó, Wła» 

ściwie nazywają uniones. Aby.była biała? Bo 

dwojaki jeft rodzay perež:, tedné (ie zawięzuią 
3 rofy poranney., drugie zwieczorney. bier 
wfie fa bielufinkie, drugie tołmwę,.y' 
dlatego raňfze. Aby była okrągła? ktore bo- 

wiem fa plafkie, álbo nainny kfztałt ułożone, 
nazywaią fię u Filozofow , concharum abortus 3, 
toieft:: niedonofzone. Aby była gładka? ieże- 
li: bowiem perła będzie chrapowata ,. zmatfz- 
caki znaczą ftarość iey, y- nadpfucie; in fenećla 
rugis zorpefiune. Aby byŤa ciężka? chociaż bor 
wiem będzie wielka,-y inne włafności maiąca, 
1626- 
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ieżeli lekka ieft, ma przywarę wewnętrzną. 
Prawda ieft na kfztałt od orzecha robaćtwa fto- 


czonego, dla czego przydáie Jeremiafz Jubiler | 


powinien mieć pilne oko , aby zamiaft perły 
niekupił dętki. Z temi wfzyftkiemi wfafno- 
ściami Kroľowa Egiptu Kleopatra, według 
świadectwa Pliniafza , miała dwie perły dro» 
gie, z ktorych iedną w nopoiu roztopioňg An- 
toniufzá poszęftowała tym obyczaiem. Przy 
rzekła mu že mając go.Bź kollacyi na ktorą fię 
iuż obiecał, tyle zie , lub wypiie, coby kilki= 
dziefięt millionow kófztwwać miało + gdy zás 
Antoniufz mocno ftat przytym , żć to priyros 
dzonym (pofobem bydź niemoje, ona perłę 
w kordyał zamieniwfzy poczęftowała go; y 
gdy wypit, zawołała: Azoni Regnum bibijtí, 
Antoniufzu Kroleftwo wypiłeś ; to ieft: tyle 
wypiłeś, ile całe Kroleftwo waży. Tey miło» 
{ney fatuki prawdę  zofiawuię przy pogas 
nach, zá ktorych fię to działo. Niech to będzie 
unas Chrześcian pewnieyfzą , że Małgorzata 
Swięta, wfzyftkie drogiey perły włafności,w 
enotach fiyoich odziedziczyła, y owfzem ftała 
fie perłą całą, Kroleftwo Niebieľkie ważącą, 
wielkość iey nafamprzod , kto chce poznać , 
niech uważa wielkosć ferca panieńftiego. oSa« 
lomoaie mowi pifimo S. dediz illi Dens laritudja 
nem fscut arenam; maris, dał mu Bog obfzernośc 
ferca, iak piaľek morfki; przeco Tyrynus ttu- 
macz,pifma, rozumie: że Salomon miał ferce 
odwatnę, nieaftrafzone, w żadnych okoliczno» 
ściach niepómiefzanć ,  fłowem wielkie. 
Wfzakże ieżeli fercá Krolewfkiego z oc 
1 


| 


Ji 
| 


| 
| 
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| Rim godzi (ie uczynić porownanie „ wiekíze 
Małgorzsty , zdaie mi fię ferce , 4 niżeli Salo- 
mona. -Prawda iż wielkie dzieła dą BOGA 
| fprawował Salomon, śle więkize daleko Maf- 
orzata. Pokażcie mi, gdzie Salomon za Boga 
wego cierpiał , ďopieroz gdzie umierał ; 0W- 
fzem swiadczy pifmo, że fię lubieznym biafo- 
główóm dał przywieśc dotego, aby baťwo- 
chwálnice budował, bałwanom ófiar pozwor 
lit, prawym Izraela pogardziwfzy. Bogiem. 
Małgorzata nic takiego nie miała, coby 14 od- 
| wieśc, odftrafzyć od Boga mogła. Rzeczą fa- 
mą; acz niefłowami mowiła z Pawłem: {Quis 
| me feparabir: a kto mie oddzieli od miłości Bo- 
lg, czygłod? czy więzienia? czy inne nie- 
fzczęściat Stawił Olibryufz Garby fortuny, 
| honóry? planęła nato; wabił rolkofzami cias, 
ło? twarz, y ferceodwrociła > groził lądem, 
dekretem , więzieniem? śmiała (ie 2 tego: 
Więc podał [g na katufze, rozgami po całym 
eiele do krwie fiec, blachami zelaznemi pierfi, 
boki ścifkać , prafować; - grzebieniami 
oftremi ciało fzarpać, pochodniami rozpalone- 
mi przypalac , w kocieł wrzącey wody rzucic; 
ną koniec pod miecz zawziętym: wyrokiem 
Świętą (kazał Męczennicę. W fzędzie fię ka- 
walerikim ftawiža fercem, ponofifa mężnie ie- 
dne przesladowania fkutkiem ,á do drugich od- 
zywała fię Prorockim pragnieniem: pararam f 
cor meum, gotowe ferce moie y na więcey, Zai- 
fte dał iey BOGrwielkość ferca dedir it Deus 
latitudinem cordis Z tąd iednak wielkośc tey 
nieofzacowaney pesty drożfza była , że [ie z 
„nies 
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niewirńnością wrodzoną, y białością złęczyła. 
` Przez tę biafość rozumiecie podobno pieknosć 
twarzy ,„ na ktorey iak mowicie Lilia z Rožg | 
kwitnie, álboli w mleku pływa purpura? Pra. | 
wda, miała tę piekność Małgorzata, bo wieku 
fwego nieporownaney urody była raPanna. | 
Wfzakże ia nie © takiey białości mowię: fallas 
gratia, 69 vana efl pulcbriindo. Fakie biafosci w 
oczach ludzkich fg: błotem., 13-worem gnoiu, 
"w wielú zaś brałogłowach, (g fidełkami czar: 
towKiemi; y ieželi: sa co, zaito naybardziey | 
fądzić ie,y potępiać Bog fprawiedliwy będzie, | 
že one talent urody fwoiey, do ułudzenia nies | 
godziwego y lubieżnego końca kierowały. | 
Białość ta, o ktorey mowa, należy na czyftosci | 
fumnienia, y mienarufzonych obyczżiach , 0 
eżyftego fiumnienia ludziach „mowi pifmo: a2 
mitti (žolis candidis, przyodzieni w bielufieńkie | 
fiaty. O pannach zaś, zwłafzcza ktore f4Mę- | 
czennicami oraz, toz pifmo powiada, laverung | 
fiolas faas in fauguinecgni. Szaty fwoie białe 
ufarbowały we krwi baranka: oboię tę białośc 
Meczennicá Chcyftufowa Małgorzata zamknę: 
ła w fobie, Miała białość czyftegofumbie- 
nia? bo fię przelekžá Swietok ťadzkiego mała 
żenftwa: „Miała białość Panieńftwa nienaru- 
fionego * bo wolała kark pod miecz poddźć , 
amiżeli całośc Panieńfą ftracić zasfte ta droga 
perła z czerwonego krwi fwoiey morza, do 
korony wiekniftey wypłyneła. Wierzcie mi 
jednak, wielkąby krzywdę fzacunka fwoiego 
Małgorzata miała, gdyby iefzcze niebyła per= 
tąokrzgłą; ale iakto okrągłą? Profzę , nies 
KOZE- 
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rożdmieycie by ta okrągłość , ná obręczach 
biafogtowíkich na tanecznym kutkudnałejata. 
Te okrągłości w mnie nic niewazg, y iako 
prozne.wam iey prożności (łiiącym „Zoftaw uic. 
Abym zaś okrápľosť Mařgorzaty wytłuma- 
czył, rzucam matematyczrie pytanie: Pytaię 
fie matematycy ,. ktora to ieft prawdziwie o- 
Krąyła , ktora. 1 lano , to ieft na ftole ro~ 
wnym, gładkim: położońi» , nie wpiera fię ná 
mim ináczag częścią, żle iednym naydrobniey* 
fzym punktem fworm, dotyka fię go, tak dale- 
ce: że całego okrągu tey iedem tylko punkt 
ná ftole leży, inne zaśczęści okragu, nad ftož 
wyniefione zaftafą. Tym fpofobem okrągła 
była Małgorzata. Poftawiona od Boga na zie- 
mi przezitworzenie, y urodzemie fwcie, nie- 
dotykał: fię ziemi myślą * bo myslą w Boga 
żatópioma była. — Niedotykała oczyma? bo 
żiemfkiey piękności nienawidziła. Niedoty- 
Kafá iezykiem? bo uftawicznie o niebielkich 
szeczath rozmawiała, Čonverfário $n Celis, 
Niedotykała fig uftami ? bo co ie? nagoríze, 
fö iey fmakowało : que furfum fapšre. MNiedó- 
tykafa fercem , y rękami? bo wfzyftkie zgdze 
y fprawy foie  Wieczńości Błogolławioney 
oddały; famemi týľks nogami dotktieła (ię 
ziemi, y ťo tylko dlatego, nie żeby fię zafta- 
nowiać na nicy miała, ale żeby swiat cały z- 
okazałościami y prożnosciami Jego, zdeptac 


mogła. 
4x4 
Część III. 
pozydzycie profie, drugie Matemátyczm 
izda- 
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zdanie. Nauczaią oni, że gdyby to można, śby | 
kto dofkonale -po matematycznemu okrągły | 
pierścień zrobił, tedyby ten pierścień tak byť | 
mocny že chocby dwiescie par wołow z oboiey | 
ftrony założono do niego, Aby go ťožerwali,ro-“ | 
zerwac by go nie mogli. Demoaftruie toiawnie | 
y prawdziwie Euklides; ze ia dla niedoftatku 
ftow políkich tey trudności wytłumaczyć nie- 
mogę, obieram raczey fobie , w Małgorzacie 
rzecz re pokazać. Taką miała okrąkłoścSwięta. | 
Panna, chciał ią Olibryufz Starofta zepluć y 
nato wfzyftkie fify dowcipu fwoiego tożył ; 
obietnicami, obłudami, prozbami, pogrożka- | 
mi, mękami naftawał, całości jednak Panieň« | 
fkiey nadWerežyc nie mogł; czemu? bo Mat- | 
gorzata okrągłą była perłą, czyli raczey perłą, 
y wierzchołkiem trónu Bofkiego. — Šummítas | 
zbroni rorunda. Poniewaz zas te naydofkonale 
fzg okrągłość miała idzieza tym, ze mufiała 
bydź gładką, Dos Margarite G5c. Pliniufz ia» 
kom wyżey namienił, fądzi: że zmarfzczki ná 
perłach pochodzą z tąd, że perły długo mor- 
fkim pialkiem przyfypane leżąc, fłarzeią (ie , 
chrapowacieig, y pfnią. Cos podobnego wi- 
dzieć w ludziach: iedni od niłodości poczy» 
naig fłużyć Bogu, inni dopiero wfłarości [ie do 
habitow biorą, gdy dawne lata, twarz pokryją 
im z miarfzczkami; wtenczas Bogu chcgc fu 
żyć, gdy iuž im niegładko fľuzycswiatu. Mał- 
gorzata od pierwfzey młodości fłużyła Bogu, ` 
bofig mu od wieku dziecinnego, prez ślub 
wieczney oddała czyftości , ato fię ftało jak 
mowi Pawe£, zz exbibere fibi gloriofam nen has 
bet- 
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beńtem yugan; aby Bog był uwielbiońy wo- 
blubieńcy niemaiącey zadney zmarficzki. Je- 

| dnaieft iefzcze włafność drugich peref, ktorą 
| nazywa Pliniufz wagą, bez niey wfzyftkie inne 


“| mało popłacaią. Aczwiełka, acz biała, acz 0- 


krągła, acz gładka będzie perła, iezeli wagi 
| niema, prożną ieft. p Y tę eftatnig włafnosć 
| odziedziczyła chwalebnym podobienftwem 
Małgorzata. Wielce ważyła przed Bogiem y 
| niebem ?/bo miała w fobie wielką obfitość 

darow Ducha Przenayświętfzego; bo była za> 
| fug nadprzyrodzonych pełna; bo tę wagę 
| miała, ktora fię człowiekowi podnieść nie da, 
| toieft pokorę świętą., Ważyc wiele? bo tak 
| ciężkie przedfiewzięcie iey było , że łacniey 
potrańłbyś fkałę z mieyfca rufżyć, 4 nižeji 
Swiętg Meczennice, w przedfięwzięciu nad- 
werężyc > iako tego doświadczył Olibryafz; 
átym famym od pierwfzey až do oftatniey 
drogich pereł włafności,wfzystkie cnotliwym 
nasladowaniem zamknęła w (obie żywa, y 
droga perła Chryftufowa, Małgorzata. Odda- 
ięci więc JEZU Zbawicielu, Oblubie nice: ku- 
pcu niebiefki, nieofzacowany towar; Pierscie- 
niu wieczności ,oddaięci, drogi kanek; oddaięci 
korono błogofławionym nagotowana niepo- 
fpolitego (zacunku perłę. Ciefzfię fortuną 
twoią teraz, y na wieki. ja tym czafem zbá- 
wienng uwagą zakończę mowę. 


| Część IV. 
(C Preścóninie przenikaż że to, že dufza 
two- 
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stwora ieit perłą, dufża twoia ieft perłą jedyną? 
czemuż ią tak zaniedbuiefz| gdybyś miał dwie 
dufz, iak Krolowa Kleopatradwie perty mogt 


Byś, acz bez rozumnie sedne ftracicz ale mafg | 


tylko:iedne, icżeli.tę ftracuz drugiey mieć nie: 
będziefz « Dufza cwoia aet perłę maiącę po- 
«zątek {woy Z nieba, czemuż ię satapialz w 
ziemi? „czemu nieśmiertelną, z ciáfem zepľús 
siu podpadłym; wieczną. z rzeczami.przemi» 
Jaigcerm mieľza[2? „ Bufzá twola ieft perłą, 
Ktorey kfztałt, ieft biaťosc , toieft czyftośc fu» 
mnienia;czemuż iglubiežnošciami kalafi?,czer- 
nidłem piekielnym , fepecisz?. Dmita twoia 
perłą, ktorey koniec: aby Oblubieńicę Chry- 
ftufowg, Kosciot [ego Swięty sdobiła; cze- 
muž ig na ozdobę Plugawych wenery bałwa- 
nom, albo lada czactn xa ofiarę daiefz? Dufzą 
twoia ieft Krwig Jezufową kupiona, czemuż 
jey żałuiefz Jezufowi, ktory, ią kupiť, a czartu 
za moment, .przemiiaiącey ralkofzy: przeda- 
iefz? O ciebie z rozumu ebranego, perły 
przed wieprze miątafz ! -O ciebie z rozumu o- 
branego! chocbyś cały świat:pozydkał, naco ci 
fię wfzyftko przyda gdy dufzę tracifz? O cie- 
bie! ktory fobie obierafz , aby perła twoia, 
Dafza twoia nie w koronie, ale raczey w kay- 
danach piekielnych ofadzona była. 

„ Uwa iefzcze Claześcianmie «e dafzá 
twoia nieiakąkolwiek ieft perłą. Może bydž 
perłą naydrożfzą , una preriofa. Może miec w 
tenczas wielkosc,kiedy, ani pogrożką ani wzglę 
dem żadnym, áni obietnicą niedafz [1€ namo- 
wić do grzechu cigízkiégo. Może bydź białą, 

w ten- 
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w tenczas gdy fię aczyftość ľumaieni4 ftaráč 
|będziefz ; áteželi ie idka plama wnim trafi, 
| pokuty S. mezaniedbafz. ', Może bydž okrą- 
[gta ,ieżeli do! rzeczy przemiiaiących , zbyte> 
|cznego niebędziefz miał przylgniénia. Może 
|bydz gładka , iezeli fłuzenia Bogu twoiemu, 
ná oftatnią fłarość odkładać niebędziefz. ,Mo- 
że bydź ważna, ieżeli przedfiewzigciem chwa- 
[lebnym, nieftackowi rufzyc fię niedaťz , iezelś 
zangi gromadzic będziefz, ktosemibyś fię 
mogł popifać przed obliczem nieba. Czemuż 
| otym zapominafz, o bagacele fię ftarafz, ktore 
do zbawienia niepomoga,y owfiem przeľeko- 
| dzić mogą. Bfraimie, wiatry , w polu, chwy= 
talz , 4 natchnieniem prawym Ducha Prze- 
nayświętfzego gardzifz! O dufza ludzka 1ak 
"mato będziefz ważyła, gdy na fzalę Michała 
 poydziefz! ktoż temu winien? Nie Krew 
jezufowa? bocie ta doftatecznie kupiła; nie fta- 
ranie kupca niebiefkiego? bo ten wfzełkich 
wynalazkow używał aby cię dokorony wie= 
kuiftey wprawił ; Nie czart? boten byłzwy- 
| ciężony. od Boga; nic ci fzkodzic niemogł, pa- 
dobny do owego brytana przykowanego, kto- 
ry ficzekać może, fkaleczyć niemože, byles fię 
do niego niezblizył. IKtoż tedy winien , wi- 
nien człowiek ktoregos 'obiasniała, ożywiała, 
natchła; tea winien , ten to twoy. przyiacieł 
gdradził cię, z fzacunku złupił zgubił, potępił? 
| przeklęta nieuwago ludzka. S.Panne y Me- 
| czennico Chryftufowa, y z imienfa, y z:rzeczy 
| naydrožíza perło, uproś nam u Jezufa QOdku- 
| piciela dufz nafzych , u twóiego Oblubieńca, 
| zeby- 
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żebyśmy odtąd lepiey umieli fzacować fobie 
dulze nafze , Amen. 


RAZANIE I. 


Ná Swieto 
S. MAG DBALENY. 


Dilexit multum, Luce 1mo. 


[Dore uważył Auguftyn, że wfzyftkie nas. | 


mietnosci ktorekolwiek w fercu ludzkim 
znaydować (je zwykły , z miłości pochodzą, y 


do miłości należą. Chciwosc: mowi; ieft misy | 
łościg rzeczy, ktorą miec pragniefz; Wefele: || 


iet miłoscią rzeczy przytomney; boiażn : sieft 
miłością rzeczy, aby niezginęła; fmutek ieft 
miłością rzeczy, ktora zginęła. Toż famo 
wfpomniony Doktór Kościoła rozumie a cno= 
tach moralnych, że wfzyftkie nazwac (ię mogą 
miłością. Cztery fą, powiada, cnoty ,. Cardimam 
les, nazwane; Witrzeniiezlíwosč , męftwo, 
fprawiedliwość, roftropność. ` Wftrzemiežli- 
wósc: iet miłością zachowuiącą człowieka 


dla tego, ktorego kocha. Męftwo: ieft miło» | 


scią podeymuiącą wfzyftkich trudy , dlatego, 
ktoregokocha. Sprawiedliwyośc: ieft miłością 
czyniącą zadofyć temu, ktorego kocha. Ro- 
ftropnosc: ieft miłością obieraiącą fzrodki 
pomocne temu, ktorego kocha; na koniec dos 
daie: rega vôlunrás, bonus; perverfa, malas (2 a= 
mor. Profta wola ludzka, ieft dobrą miłością; 
przewrotna wola, złą miłością. Z kgd ia fobie 
wno- 


tanią 


X 
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| wnofze: że álbonaywiekfza pochwała, álbo 
nay wickfza nagana ieft w tenczas. gdy o kim 
mowią: dilexiz, ukochał. Jeżeli dobrze uko- 
chať, naywiękfza pochwała; bo miłość iego, 
ieft zebraniem wfzelkiey, cnoty ; ieżeli zle u- 
kochať, naywiękfza nagana; bo miłość iego, 
jet fundamentem wfzelkiey zbrodni. O Ma- 
|gdalenie dzifiay Ewangelia Swięta powiada: 
| dilexit multum; wiele ukochała. Jakaż była 
miłość Magdaleny? Przeczyć tego nie można: 
| kochała żle , kochała dobrze. -Taką rzeczą 
wnolié chcecie: Więc Magdalena y nagany, 
y pochwały godna? Uważcie profze pierwey, 
trzy ftany Magdaleny. Była w ftanie grzechu, 
if w tanie pokuty, w. ftanie bogomyslnošci. 

Pierwfzy ftan iey, w tych ftowach wyrażony; 
| Niemiáfšá m Miescie grzejzua. Drugi w tych 
Rowach: poczęłć fzómi polować nagi, á włofamt 
obcierac. Trzeci w tych: Márya dobra czafikg 
obrała. Pierwfzy, iey ftan był: w Mieście > 
drugi, w domu F'aryzeufza; trzeci; ná pufty- 
ni. W pierwfzym ftanie: przeftała kochać 
dobrze, poczęła kochać żle; w drugim ftanie: 
przeftała kochać żle, poczęła kochac dobrze ; 
| w trzecim ftanie; złą miłosc ukarała, dobrą 
| adofkonalifa. Sfuchaycie pilnie , rzecz całą 
| wyrażam: Magdalena w Mieście: miłości 
: | Bolkicy nieprzyiaciołka. I. Magdalena, w do- 

|-ma Faryzeufza: miłości Bofkiey poddanka. 

TI. Magdalena na puftyni: miłosci Bofkiey 

Meczennica: multum dilexiz. MII. Częsć ka- 
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Potroticie ńim fię kto ftat złym, pierwey | 


byť dobrym.  Lucyper był Świętym, ni- 

zeli fię pyfznił. Adam w ftanie niewinności, 
niżeli zakazanego pożył owocu. Dawid Mę- 
żem według ferca Bofkiego , niżeli cadzoło- 
ftwo, y zaboyftwo popełnił. Salomon chwa- 
jebnym, niżeli bafłwochwalnice, y bałwany 
pogańfkie do Kroleftwa prawowiernego w 
Pae Takim obyczaiem poftapifa fobie 
agdałena; tak lata niedościgłe, tak. oddalenie 
od grzechowych okazyj, tak Swięte w domu 
ataienie, kazały. Ałe iak tylko , o niefzczęsli= 
wy moniencie! jak tylko grzechu zikofzto- 
wała, dała wfzyftkim przykład iak wiele na- 
leży natym: aby w drodze nieprawości, y 
na krók niepoczynać.  Mufieliście kiedy wi- 
dziec człowieka z przykrey fchodzącego go- 
ry, ten gdy fię w pierwizym ftąpieniu po- 
tknął; upadł cięzko. Patrzeliście na to, iak (ie 
iuż więcey utrzymać nie mogł; ale iuż na gfo- 
wẹ, iuz nakark , iuż na bok prawy, lewy, w 
tę, y owę ftronę był rzucenym; y im bardziey 
ufiłował zatrzymac (ie, tym więkfzy impet 
brał do ciężfzego á dalfzego upadku, ktorego 
nie pierwey przeftať, a żeście go obaczyli pod 
górą leżącego. - Gos podobnego dzieie fig z 
grzefinikiem: ledwo co na grzech pierwfzy, 
zwłalzcza nieczyfty odważy fię, w dalize ha 
eb leci; aninamowy, ani napomnienia, ani 
prozby, ani grozby utrzymac go nie mogą; do 
póty Wyuždanego impetu (wego, nie przeftá- 
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| nie, pokiey fię nadnie piekielnym nie oprze. 
A to pochodzi ztych przyczyn: Czarr gdy raz 
zwycięży, ieft smielfzy w.pokufach nz drugi- 
raz; ciało raz do grzechu ufpofobione,łecnicy» 
fzym fię na drugi raz, do niego ftawa. Wfiak 
drzewka pierwey wyfufzoae, prędzey [ie žá- 
palą: grzech, z grzechem nie przerwa Ją ma- 
ofnowę. Catczam mihi zexuerat inimicus: Ra- 
rzył [re Auguftyn, łańcuch mi akis zrobił nie- 
przyiaciel. Grzech pierwfzy. uczyni pamięć 
nczynku ; pamięc, uciechę ; Uciecha , ÍkKfon- 
nośc do powtorzénia 5 częfte powto- 
rzenia, nałog ; nałeg, potrzebę, nie 
jąką grzefzenia. Tego wfzyftkiego nie- 
fzczęsliwy pokazała przykład Magdalena, 
Pierwfzego zakofztówaw fzy grzechu, w prze- 
paść zbrodni upadła, y do tego przyfzła: że (ie 
| w poddańftwo fiedmiu czartow dofłała, że ob- 
wołana była iawno grzefznicą : Mulier in civi- 
rate peecażrix. Patrzcie tú wfzyfcy, ktorzy (ie 
| dziś, albo iutro na pierwfzy grzech ciężki od- 
ważać macie ; patrzcie na ruinę Magdaleny; y 
zbawienne raczéy , ty(igc śmierci podięcia, 4 
niżeli popełnienia grzechu uczyácie przedfię- 
| wzięcie. W tym ftanie opłakanym zoftaigca 
| Magdalena iaw na fię ftała nieprzyłaciołką mi- 

łości Bofkiey. Miłości Bofkiey fundamentem 

iet, wynifzczenie famego fiebie. Zeby bo- 

wiem kto kochaž Boga nadewfzyftko, trzeba 

żeby kochał y nad famego fiebie; kochac zaś 


| nie może nad famego fiebie, ieželi (iebie fame- 


go nie wynifżczy; wynifzczyc zas famega 
F2 f 
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fiebie nie może: ieżeli fię pierwey nie ofądzi, 
nayniegodnieyfzym  miiedzy  wfzyftkiemi, | 
rzed Obliczem Bofkim. ‘Ten fundament: | 
Magdalena zwaliła. „Jak Lucypenniegdys zá- 
kochawfzy (ie (am w fobie, wyniof fię prze- 
ciwko Bogu, tak ona pięknością fię fwoią cie- 
fzyła ; dowcipem, y wymową chlubiła; fpo- 
fobami úfudzenia, y przymilenia, ferca ma- 
miła > gdyby iaka Bogini, bezuważnych zalo- 
tnikow do czożobitności przed (oba ciąpnęła. 
A iakże nie miała zruynowac itruktury miło- 
tości Bofkiey w fercu fwoim? Podobac (ię 
famemu fobie , mowi Auguftyn nie ieft mi- 
łość, ale pychy prożność. M tosci Bofkiey tru- 
cizną, y wykorzenieniem ieft miłość świato- 
wa, lak mowi [an Święty; kto kocha swiar w 
zym nie mafz miłosci Oyca.  Ktoż bardziey kos 
chat światiak Magdalena? Ona w biefiadach, 
rozrywkach , w fchadzkach; ona w tańcach; 
widokach, kapelach; ona co świat kazał pełni- 
ła, ona Łazarza Brata napominaniem , Marty 
Sioftry namowg, Judyty, Eftery, y innych 
Swietych biafychgfow przykładami gardziła; 
a iakze (ie miała w iey {ercu oftac miłosc Bo- 
fka? Miłości Boľkiey utwierdzeniem , (iż tak 
rzekę ) pofiłkiem , ieft praca, y zabawa zba- 
wienna. Dla czego Auguftýn: Da mihi amo- 
rem vacantem. Pokażcie mi, mowi, mifosc pra- 
wdziwą prožnuigcg. Sam Pan Bog ftworzy- 
wfzy człowieka, naten koniec, aby go ko- 
chaf: dał mumieyfce w Raiu, aby pracował. 
pofuir uz laborarer. Magdalena cała s prożno- 
waniu była. Prawda, miata y ona zabawki 
ale 
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śle iakież? o to frafzki, y prożneść, włofow 
trefienie,twarzy malowanie, w zwierciadłach 
przeglądanie fię, ftroienie, kleynotow układa- 
nie, śmiefzki (wawolne, zgoła iak mowi Ter- 
tuhan: ffudium placendi per decorem , ZRUŻŻAŁCY 
efi libidinis. de Culr: Fo iey zabawką było, co 
lubieżnośc karmiło. A iakże taka proznosť, y 
prožnowánie, nie miafo umnieyfzyć w fercu 
iey Miłości Bofkiey? Miłośc Bofka prawdzi- 
'w2, według Pawła Apoftoła: jeft wykona- 
niem wfzelkiego prawa; implezżo legis. jeżeli 
kto choć iednego przykazania Bofkiego nie 
zachowa, aczby inne wfzyftkie zachował nie 
ma w fobie miłości Bofkiey: iak gdy na dzie- 
fięcioftronney' lurni, ieżeli choc iedna nie bę- 
dzie podftroiona ftrona , cała fię melodya pfu- 
ie. Dlatego Dawid na wielu mieyfczch chwa- 
tę Boka do lutni przyrownywa. Magdalena 
nie iedno przykazanie Boíkie zdeptała, mysla- 
ła, pożądała, czyniła fzpetnie ; więc nie mia- 

„ła pełności zachowania prawa. A iakże tedy 
miała miec miłość Bofka? Człowiek nie mo- 
že bydź bez dufzy, tak y miłośc Boka nie mo- 
że bydž bezzachowania wfzyftkiego prawaBo- 
fkiego , dž implerio legis. Pofpolitey miłości 
znaki, te fą: kiedy kto okim częfto myśli, do- 
brze o nim mowi, rad go nawiedza, lituie fię 
nad niefzczęsciem iego. Magdalena ani o Bo- 
gu pomysliła, śni rozmawiała o nim , áni do- 

(mu iego nawiedzała , áni htowała fię nad zel- 
żoną czciąiego: więc nie kochała Boga. Ale 
ponieważ myslała o grzechu, rozmawiała o 
grzechu , przyjmowała grzechowe nawiedze- 

"FP nia 


u. 


k nia, ciefżyła fię w grzechu , y z grzechual £! 
j więc kochała grzech; kochaige zaś grzech, za- chw: 
| biła w fobie miłośc Bofką. Potrzeba bowiem [117 
SAM konieczna jeff aby w fercu ludzkim, albo Are tlieg 
ka miłości Bofkiey miefzkafa,álbo Dagon bał-| f0W 
wan upadž: á ieżeli (ie bałwanoftoi, miłośc Bo» dobi 
śka wygianką bydź mafi. O ciebie niefzczę= wi 
śliwą Magdaleno! Wfehodziłas iak Lucyper, g] 
upadłaś iak Lucyper. Pytano (ie o tobie: kto- JE: 
raz toieft, ktora iak rofzczka woanego dymu|| P0 
podnofilię ku niebu? Teraz pytaią: kťoraž to Jez 
feft, ktora leci nma dot, tak ftós zapalony ogaia|| 441 
piekielnego. Nieprzyiaciožky ftałaś fię Boga | nu 
twoiego, a Bog ftat fię twoim nieprzy acielem; figa 
ktoz cię bronić będzie ? O ciebie niefzezysli- U SW! 
wa Magdaleno ! Wigcze moy JEZU, Magda-| M: 
lena zgimie? Wfzakżes przyfzedź abys ia zbá- Led 
wił, prawda grzefznicą ieft, alesty barankiem, | kro 
ktory.gładzifz grzechy. Weyrzey Panie na wid 
ułomnośc iey , azmiłuy (ię nád mą; grzefzną, | "X 
bo złosci grzechowey,bo godnosci twoiey nie | 1L 
poznaie: bo płocha, bo mžoda,bo swiatowa ; doł 
pociągaiy ią Panie choe raz na kazanie twoie, | MI 
4 obaczyfa iak zapłacze przeto że cię nie kos. dzie 
chała , obaczyfziak cię kochać będzie , aby | llon 
więcey na płacz nie zarobiła. ty, 


| | ofp 
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Có ia riaymilfi fžuchacze moi, niewczefną || NY: 
prożbę do Zbawiciela moiego wnofzę, to 

| z Dobroci BOGA łalkawego,częito prozbý lu- 


BUY 
rza! 
dzkie uprzedzaiącey, naypożądańnfzym ftało (ie 
ku- 
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iil fzutkiem.. Trafiło (ię: že pewnego czafu 
„| chwałą v. cudami [ezuľowemi (ftafofie to zá 
| iczegulnieyfzą fprewą Ducha Przenayświę- 

tfzego:/) pociągmiona, pofzła na kazanie Jezu- 
| fowe Magdalana. Chwafáz Bogu,. Dobrze, 
dobrze zalatniefź ptafzku, w krotce w padniefz 
w fieci Pana mego. — Uftyfzyfz dopiero Ma- 
sdaleno.,iak to Krol w fzyftkich Kaznodzielow 
|EZUS, do fercá ludzkiego. dzielnie mowi: 
Przychodzi „tawa, 2 płlnością mowiącego 
Je zufa Pucha. Obaczywfzy ľudzie Magdalenę 
dziwować (ię poczynaią: Magdalena na kaza-- 
niu Jezufowym, z kądzeiey to? „Ale bardziey 
fię dziwuią temu, że owa brałogłowa fzczerze 
światowa, mięfzac (1e, wefoła, (mucic; śmiałą 
lękac; y znacznie zalmuconą fię pokazywać. 
Ledwo co Chryftus mowę fko ňczyž:. do domu" 
krokiem żartkim powraca.: Niewiem, ieżeli 
widzieliście kiedy z nagła a niefpodzianie po- 
| ftrzeloną łanig, tak onafię z.mieyfca pórwie, 
iuż.w te, iuż w inną uderzy ftronę ; w padnie 
„| dołożyfka (woiego; śle y tam fię nie oftoi. Cze- 
| mu? boma. w fobie poltrzał. Coś podobnego 
dziele fię z Magdaleng.  Uderzona w ferce 
fłowem |ezufa moiego: przez rynki, ulice, bie- 
ży, w pada do-domn (woiego; ale fię ytam-nie 
ufpokaia; cokolwiek na głowie bogatego,zry- 
wa; fzaty światowe rzuca, ozdoby biatogłó- 
wfkie, gdyby fiano miota; twarz wefofg. chmu- 
rzy: Coz lię to dzieie?. Wiecie naymilfi mot, 
gdy pałac iaki palie Ge poczyna, w padaiądwo- 
rzanie bez ładu, bez porządku wfzyftko z poz 
{piechem porywaią s portrety, zegarki, kree 

F 4 denfy 
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AE. denfy, obicia, łoża. Czemu? bo ogień w do, | fu. 
SKN mu. Pałacyk {erca Magdaleny goreć począł , | expl 
| ogniem miłości |ezufowey: muleżm dilexit ; || ucie 

] więc ona kleynoty, perły, fzaty, ozdoby Zry-“ | ftkic 


wa z (iebie, z tg iednak rożnością: że dworza- | świ: 
nie.zrywalą, aby niezginęło: Magdalena zry- | tent 
wa aby wfzyftko zginęfo. To nczyniwfzy: ate: | nieś 
utrzymanym pędem wypada na ulicę. Dokgd- | fan 
że to Magdaleno tak fpielzno? Sfuchaycie , co. || rzuć 
odpowiada: iać to, ia lubieżna łani, lłowem || ru 
Tezufa moiego gdyby grotem na fercu zranio- | Pocz 
Tá, idę, biegnę, lecę, abym łowcżemu moiemu || twa 
pod nogi upadła; inaczey fpokoyną bydź nie | wyt 
mogę. Widzicie fžuchacze naymilfi, wfzak- (wip 
żem la mowił; iak tylko raz kazania Jezufowe- | chy 
go polłucha Magdalena, z grzefznicy ftanie (ie | prie 
pokutuigca. Uważmy więc pilnie, profzę was, | BO( 
weyście Magdaleny do domu Faryzeufza, aw | [an 
nim dzielność miłości Bolkiey nad Magdale= | toru 
ną. Całą rzecz opiluie Ewangelia: ffans retrò, | iaki 
lacrymis cepit rigare pedes ejus, capillis zergebaz, (mbi 
ofculábatur , ungebat. Stanęła za Jezufem, do | kur 


y nog upadła, y łzami fwoiemi nogi iego obmy- | żum 
t wała, włofami ocierała, całowała, namaściła | dop 
wonnemi maściami. Weżmy nauwagę, každe | poci 

w fzezegulności ftowo. Stanęła za jezufem y - | hyi 

do nog upadła. Rozumiem że tu (ie fpełniło «| frey 

proročtwo Dawida: In fpiriru vebementí con- | dit 

zeres naves Tharfs, W mocnym Duchu.Pánie neg 

M zetrzefz na miazge okręty płynące do Tarfu/ | top. 
h Pięknym, bogatym okrętem była Magdalena, czyń 
U na morzu świata nietak wiatrami, iak prožne- | ły] 
| mi zadzami popędzona; płynęła profto do Tace ifikie 


ji | | fu. 
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| fu. Taifis według Świętego Grzegorza znaczy: 
| éxplorazio gaudi; wynalezienie, doświadczenić 
uciechy. Ten cel był Magdaleny we wfzy- 
| ftkich iey zabiegach, śby zażyła vofkofzy; do- 
świadczyła uciechy. Coż fię dzieie ? Oto Bog 
ten okręt buiaiący, mocnym duchem porywa, 
nieście profto úa [Kate Perra autem Chriftus. 
Tamia pod nogi tey Kały , to ieft Chryftufa 
rzuciwfzy: Setas pedes , na miazgę przez zal, y 
Íkruche nadprzytodzoną ściera. Conteres naves. 
Poczęta fzami polewač nogi iego. | Profzę mieć 
uwagę na to fowo: poczeľá. O początku fez 
wyraznie mowi Ewangelia, o koňcu nic nie 
wfpomina. Czemuż to boiak poczęfa za grze- 
chy fwoie płakac Magdalena, do potey nie 
przeftała , do pokiey tam nie przyfzła, gdzie 
| BOG wfzyftkie łzy z oczuociera , iak mowi 
| Jan: abfžergec Deus omnem lactymam ab oculis 
(oram. Oczy Magdaleny były iak pioruny, o 
| iakwiele ferc niefzczęśliwych zalotnikow po- 
żabiiały! Oroż teraz te pioruny w defzcz po- 
| kutnica zamieniła: fułmina focie in pluvżiam. Ro- 
| zumiem iefzcze że Magdaleny łzy fg podobne 
| do potopu swiataziak bowiem potop miał fwoy 
| początek z nieba, y z morza, tak Magdaleny 
- | łzy pochodziły z nieba, toieft z fzczegulniey- 
| fzey taki Ducha Przenayświętfzego > pocho- 
dziły iefzcze z moizá: toieft z (erca fkrufzo- 
nego. Conzritio velut mare. Aiak tara ten po- 
top miał za cel y koniec: aby wfzyfikie nie- 
| czyfte zgubił ciała, coufumpza omnis cdro , tak 
łzy Magdaleny do tego dążyły celu, ahy wízy- 
. ftkie lubiežnošci, fwawole, ciała roKofzy prze- 
fzie 
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fafe,ratopify. Zdaiemi fię iefzcze , że pfaczli- 
we potoki z oczu Magdaleny wytryfkuiące, fą 
podobniufienkie do owey ftarozakonney wo- 
dy, ktorą fkropione ofiary , w niedoftatku o= 
gnia, zapaliły (ię y gorzały, Padła dzifiay ofia= 
ra Chryftufowa, Magdalena da nog iego,łzy 
pokutne w znieciły; gorele nim ferce. O Tak 
to miła Bogu ofiara! Sacrińcium I)eo cor Cona 
zritum; Ocierała włofami, cúlomalá „ námáäsciľá 
#01 zego, ý 

Te Rowa Pawła Swietego o Chryftufie 
rzeczone: de peccato daningviz peccatum, 2 prie 
chu grzech potępił, ďomaczac Tertulian, mo= 
wi: z işd (le pokazuje dzielność W fzechmo- 
cnošci Bofkiey , ze w takim ciele dzieło zba» 
wienia uczyniła, przez iakie ciało człowiek 
zbawienie ftracií. Dei virtus, in fubflántia park 
perficere falutem.  Podobniufinki obyczay Ma- 
gdaleny. Oczyma, twarzą , ufty, ciałem, na« 
mafzczeniem wonnym, grzefzyła ; otoż tego 
wizyfikiego przykłada, y zażywa: aby zbawie- 
niefwoie otrzymała. Oczyma płacze , twarz 
zafmuca, ufty cażuie, ciażo pod nog! Pana rzu- 
ca, wonie na nogi lezufowe wylewa, in fube 
flauria pari perficit falutem. Aiak mowi Grze- 
gorz, ile w fobie miała ukontentowania, tyle 

z fiebie Jezufowi uczynižá całopałenia: quor im 

fe babużs oblećtamenta,tot de fe invenit holocaufľa, 

Uważmy wścisleyfzey fzczegulności te trzy 
Howa: /Ocżerata włofami, calorvala,, namascita 
nogi jezufońe: Ocieraka włofami. Tak nalea 
zało, abyfię fprawdziło proroćtwo Dawida: 
Cenfringet capita inimieorym fuorum, Ketricem 

tapil- 


|gdpil 


przy 
cho 


H nep 


ktor 
wło 
mi 
Veri 
Tak 
ciay 
pori 
odd: 
[| Ofcu 
| Ten 
U tan 
| Ot 


je fi 


Ná Smžgto S. Magdaleny 91 

cápilli perambu nuziimn. Zťamie Bog) karki mie- 
| przviacioť fwoich, zbrodniami , włofy prze- 
chodzących. Uczynił to BOG z Magdaleną 
nieprzyjaciołką fwoią. Chardąjey fzyie na- 
| kłoniź do nog fezufowych, coùfriger capitans Y 
włofami, ktorym w liczbie grzechami fwoie- 
mi wyrownywała, kazał zez ociera nogi, 
Vorricezi eapillperambulażrium. Calowata Bogi: 
Fak należało Swiadery Tertulian iZbyž zwy- 
ciny ubiałychgłow Rzyniianek,że gdy tig z 
potkały z krewnym fivoim, pocałowznie mu 
oddawały, na ośwradczenie trzeżwo e! fWotey. 


ut vitam, babeant. 

nogi. Dobrześ fobie poradziła M A- 

GDALENO, (ten ktory raz dla mi- 
łości 
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łości twoiey umiera, powinien w grobie fer- 
decznym bydz złożonym, praycnit meungere in 


fepulturam. Widzę teraz, widzę miłości Boga 


moiego,iakoś mocna, y dzielna. Tak wielk4 
nieprzyraciołkę twoię zwyciężyłaś, y na wie- 
czne poddańftwo wziętaś.  Zawołuię cię Swie- 
cie, przychodź, przybyway, patrz ná zwycię- 
zki widok. Dziwniefz fię, y pytafz: tażto ieft, 
ktora mężow duchownych, Swiętych, unika- 
ła,teraz u nog jezufowych leży? tak ieft. Taż 
to, ktora w wefołościach, tańcach, rofkofzach 
zatopiona była, teraz płacze? tak ieft. Táz to, 
ktora włofy, do wymyślney foremności ukła- 
dała „ teraz niemi nogi Jezufowe ociera? tak 
ieft. Tażto białogłowa, ktora w Jeruzalem 
grzefźnicę obwoł:na, teraz Swięta? tak ieft. 
Taž to ktora w pofłeflyi fiedmiu czartow njia- 
ła, terzz ma jezufa? Na Ktorg niebo przedtym 
gotowało pieruny, teraz ią jezus broni prze- 
ciw Faryzeufzowi? rakieft. Coż toza nad 
zwyczayna odmiana? Muzacio dextera alei (Ji- 
ni, odmiana to tu ieft, prawicy naywyżfzego. 
O Magdaleno fzezesliwa? O mižošci mocna, 
y dzielna! multum dilexit. 


w. / 2 

Czesć II. 

Sicuchacze mai naymilfi, widzieliście nieprzy* 
iaciołkę, widzieliscie poddanke, niech was 
iefzcze nie będzie tefchnio patrzyc na Mecz:n- 
nice Miłosci Bofkiey, Magdalenę. — Dla cze- 
go fławmy fię przez mysl ná puftyniMaflyliy- 
iey. w pierwfzych dwoch ftanach, grzechu, 
y po- 
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y pokuty , miłość nad Magdaleną dzielność 
| fwoię pokazywała; w tym trzecim ftanie , to 
[iet w ftanie bogomyslności, Magdalena dziel- 
ność fwoię pokazuie nad miłością. Dwie rze- 
czy, ná puftyni przedfięwzięła Magdalena: u- 
mmartwienie, y bogomyslność. Przez. umar- 
twienie, złą miłośc ukarała; przez bogomý- 
ślność , dobrą miłość udofkonaliła. Umar- 
twienie iey, właśnie opifaż Pfalmifta: propter 
te mortificamuy. tora die, fati famus ficus oves 06m 

| cikoni:. Dla ciebie (ie martwiemy przez cały 
| dzień, ftalismy (1e owieczkami na zabicie. U- 
martwienie dwoiakie ieft: ciała, y dufzy umar- 
twienie ciała, zależy ná dobrowolnych powic- 
richownych utrapieniach, iakie fa karacea , 
włofieńnic używanie, dyfcyplin czynienie, nie 
fpánia, na ziemi fypiania, poftow furowych 
podeymowánie.  Umartwienie dulzy, zależy 
na (przeciwiániu (ie zmyfłow  f<fonnosciom, 
nazwyciężaniu namiętności; y to, y tamto u= 
martwienie do chwalebnego utku przypro- 
wadzifa Magdalena., Miefzkaniem iey, pufy- 
nia: fožkiem, íkafy + fpoczynkiem, bezfenne 
námodlitwie czuwánie, pokärinem, trawá, y 
korzonki; napolém, woda; odzieniem, War- 
kocz, cudowną obfzernością całe pokrywaią- 
cy ciafozzabawkg: chłoftania, klęczenia, krzy- 
żowania, Zmyiły, namiętności, fsłonności, 
nie tak utrzymała; tak zdawało fię że zabiła w 
fobie: quafi oves occifichnis. Am tego: na iaki 
krotki czas. czýmďfa, ale czyniła przez cały 
dzień, roza dre: to left: całe życie, aż do śmier- 
ci. Ale rzecze kto:, na iakiz koniec to umar- 

twie- 
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cwienie poniewaz Magdalena miała grzechy 
odpafzczone fobie od JEZUSA, tak co do wi- 
ny, iako też y co.do kary? Prawda: darował 
iey Bag grzechy, ale ona miłosci światowey, 
przez ktora obraziłaBoga, nie darowała nie- 
nawiści.  Sprawiedliwosc Bolka uftąpiła pra- 
wa do gniewu, y karania Magdaleny; śle [pra- 
wiedliwośc Magdaleny, miała prawo do kara- 
nia złey miłości. . Bog drrował winę, y karę 
Magdalenie, bo ig kochał ; Magdalena kary 
nie darowała fobie, bo Bogi kochała. Propzer 
temormińcamur, dla ciebie to ieft; z miłosci 
twoiey umartwienie czynię. To iednak pro- 
fzę uważyć, że ten fpofob furowego umartwie- 
nia ktorym fię mściła nad mifoscig światową 
Magdalena | tenże fam był wydośkonalenięm 


miiłości Bofkiey: podobny własnie do fłonca 


Ktore {owy ślepi, á człowieka obiaśnia. Im 
bardziey (ię brzydziła miłoscię światową Ma- 
gdalena, tym bardziey fie do Boga zbliżał a; im 
fię bardziey zbliżała, bardzičy obiaśnioną ZO- 
ftawała; im bardziey obtasdiong zoftawała, 
bardziey kochała BOGA. Trzy fą dto- 
gi kochaiacych: BOGA: poczynaiących, 
poftepnigcych, y doíkonatych. Doko- 
nali kochaig Boga, wiele; poftępuiący,mniey; 
poczynálgcy, nay mniey. Magdalena poczyna- 
igc w domu Faryzeufza kochać jezufa, we- 
dług wyroku Jezufowego kochała wiele, Mul- 
zum dileyjc. ` Dopierož poftępuigc w fzkole- 
Chryftufowey, kochała więcey. Ona Chryu 
fufa żyącego nieoditgpiła, oná umierdigcema 
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[ná gorze kalwaryifkiey przytomna była, oná 
| nmarłego fzakafa, -á mie znalażfzy w grobie, 
|z trofglíwoscia pytała mniemanego ogrodni- 
| ka: Pomiedz mi Pónie gdzie iefł.cióto fczufa, á ia 
go wezmę. Uważa Auguftyn te fłowa: ża ge 
wezmę. Z kądże w białogłowie taka fiła, aby 
doroftego, [EZ USA ciało udzwignąć mogła? 
Odpowiada: miłość (ię. w niey bardzo w ten- 
czas zmogła. Jeżeli tedy poczynaiąca, pofte- 
| puiąca, tak wiele kochała Boga Magdałenń jak 
|go wiele mufiała kochac dofkonafa? Jeżeli w 
[domu Faryzeuízy, ieżeli w ferczolimie , tak 
kochała, gdzie tyfige przefzkod do miłości Bo- 
| Giey miała; iak go mufiafa kochac ná puftyni, 
| gdzie tyfigc pobudek do kochania Boga znay- 
dowała? Tam fię iey Chryftuś częfto pokazy 
| waź, tam Aniofowie fużyli, tám wynofzona 


| bywała na powietrze , aby niebielkich melo- 
dyi fłuchafa ; tam znią Duch Przenayświęc= 


{zy częfto rozmawiał, iak mowi Ozeafź Pro- 
) 7 


rok; Zaprowódzę ianá pujtýnia, ytam z nia vo- 
zmamińć będę. | Dobrze, dobrze zaifte uważył 
wielki Teolog, y Kardynał Trulli, fądził on: 
że miłosć wfzyftkich czartaw , którą kochali 
Boga niżeli zgrzefzyli, po ich potępieniu, v 
wyrzucenin z nięba, oddanaieft Magdalenie, 
aby oná za wfzyftkich potępiencow, (bo ci iuż 
Boga kochac nie mogą) Boga kocłiafa: maż. 
sdm dilexit. 

Weżmy to wfzyftko com do tych czas 
| mowił ná zbawienną uwagę. Trzy ftany Ma- 
| gdaleny Swictev wyliczyłem pierwfzy w kto- 

iym grzefzyła; drugi: w ktorym pokutowa- 


8, 
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ła, trzeci: w ktorym: mściła fie na miłości 
światowey, adofkonálifa miłosć Bożą. Pier- 
wízego ledwo nie tyfzyfcy, y częfto naśladu+ 
iemy, drugiego rzadko; trzeciego nigdy. Po- 


każcie mi z miłlionow ludzi, kilku, ktorzyby 


w doyrzałym wieku zoftalge spewnemi w fo- | 


bie byli, że BOGA ani myślą, ani fłowem, ani 


uczynkiem nieczyftym nie obrazili. Wyrzuca | 


Swięty Wincenty Herreryufz czarta- z opęta- 
nego człowieka, w Kosciele wielkim Flo- 
rentckim , ludu pełaym; rzekł do Świętego 


czart: nie trudz (ie, ale niech choć z tych lu- | 


dzi, kilka tyfięcy liczbę przechodzących, choć 


jeden; ktory lubieznoscią nie obraził Boga, ka= |“ 
É by. nie! 


že mi wyniśc, 41a wynidę; v żadnego nie by- 
ło, ktoryby [ie nato odważył. — Pokažcie mí 
choc iednę kamienicę ktoraby od zmizy grze- 
chowey wolna byłą, á ia to uczynię co Święty 
Borgiafz. Ten: w Hifzpanii przyfzedłfzy ná 
“to mieyfce , gdzie (ię Swięty Ignacy urodził, 
padł na kolana, pocałował ziemię , mowiąc: 
blogofłówionaś ziemio, ktoras rak wielkiego Ruge 
Bozego wydatd, Tož famo ia uczynię, pawi- 
ment domu tego ucałuię, y zawołam: O bło- 
gofłiwiony domie Boży, o Święte mieyfce , 
na ktorym BOG nie zelżony , Stworcy mego 


cześć nie pofzarpana, krew Zbawiciela mego, . 


nie zdeptana. Pokażcie mi choc ieden dzień, 
albo iednę noc, ktoraby nie świadczyła o cie- 
lefnych grzechach: aiapowiem: Hac efè dies; 
ten to ieft dzień, tato ieft noc, ktorą Bog ućzy- 
nił; wefelmy (ie, bo Pan nafzieft ufzanowany. 
Ale o przeklgci ludzie! O przeklete mieyfca! 
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O przeklete czafy "Mnieybym jednak ubole- 
wał, zeby ludzie obraziwfzy BOGA, zaraz 
fię obaczyli, v poprawili; te mi nieznośnąę 
że wielm w grzechu nieczyfłtym od dziefięciu 
dwudzieftu, trzydzieftu łat, lezg, y powitać 
niechcą; z kaznodzieiow fię śmieią, nápomi- 
ninia zá nic máig, pogrozkom nie wierzą. 
Niefzczęsnicy, w ce wy dufacie; Podobno- 
|scie fobie nabili głowy tym mniemaniem : 
Magdalena grzefzyła, 2 przecie zbawiona ; 
tak y my bydz możemy. Coż wy maie Má: 
gdalenę pokazuiecie , á milliony potępieńcow 
Tá grzechy takie iakie wy macie do piekła 
wrzuconych tatcie? Czemu fobie raczey tak 
nie mowicie: Magdalena ľurowg czyniła pa 
kute, więc y nam pokutowac trzeba” Ale rze- 
czecie: wfzak że y my pokutuiemy, fpowia- 
damy (ie. O iak rożna pokuca wafza od po- 
kuty Mágdáleny. Zapłakał ze ták kto z was, 
jak Magdalena? nie. A ieżeli zapłakał, zapła» 
kał iak krokodyl, ktory płaczem zabiia. Fak 
y wy płaczecie, abyście znowu obelgi Boľkie 
. | powtarzali. Jeftze pokuta wafza tak odważna, 
| iak Magdaleny? Pofzła: aby oczywiście Wy- 
znała fie grzefznicą w domu Faryzeufza, a yy 
| y ná fekretney (powiedzi grzechy wafze tar- 
| cie? Jeftże pokutá wafzá tak doitateczna, lák 

Magdaleny ?Okazye, niebefpieczeńftwa grze- 
chowe porzuciła , wy acz fię fpowiadacje, nie 


„| chcecie porzucić okazyi grzechowych, misy- 


„| fca, ofoby, czai, y innych.  feftże pokuta 
| wafza tak dzielna, abyście tega {amego zažyli 

ná przebłaganie Boga, czegešcie zażywali ną 

X, Kafprć Bólfama Ods: Tom Il. G TO- 


-twarz zafmuceniem, ufta całowaniem, ciało | 
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rozgniewánie Jego? Magdalena eczy płaczem | | pie 


pokornym pod ńogi rzuceniem poświęciłź: a 
ñaka w oczach walzych nie powściągliwość, 
av ufzách dworność, w uściech fzpetnosc, w || 
ciele zmyślność , w namiętności wolność. | 
Kiedyż ten czas przyidzie że padniecie do nog | 
„Jezu owych, ycałuiąc ie, z płaczem rzecze- | 
cie: nigdy cię więcey BOZE mey odtąd | 
óbrażac nie będę. _ Niechowaycie fię ztym 
ná oftatnie czafy, bo przyrzekam, iż tak, tak 
innych wielu, poginiecie. Coż ieżeli fię fpy- | pri 
tam, oftatecznie po pôkucie Swictey, powiedz- | | no. 
cie mi, czyniciež iakie umartwienia, ná dofyć | 
uczynienie. Ale co ia pýtam fię © umartwie- | 
nie? Przynaymničy odpowiedzcie: iezeli czy- | 
nicie iaki poftępek w miłości BOGA? Ah | 
wźżdyć ta wy nieznacie miłości Boga? Kocha- || E 
cie fie zbytecznie w fobie, więc nie rmacie mi- | 
Ťosci Boga; kochacie swiat, więc nie macie 
miłości Boga, w proznowaniu uftawicznemi y 
iefteście, więc nie macie miłości Boga; wiele 
przykazań ieft, ktorych nie chowacie; więc | ga 
nie macie miłości Boga; o Bogu rzadko mo- | | yt. 
wicie, rzadko myślicie, rzadko domy iego ha- || |yj, 
wiedzacie, nie ubolewacie nad zniewagą iegos | foy 


Więc nie macie miłesci Boga. _ Moy JEZU ||p, 
čož ie to dźieie! Więc że grzefznicy , ginąć | | pi 
beda! O to JEZU utaiony w Sakramencie , || fi 
dotych nog twoich upadam , do ktorych w | | g, 
domu Faryzeufza upadła Magdalena. Zmiłuy | ne 
fię nad dufzami nafzemi ták iakos fię zmiłował ga 


mad Magdaleng ; twoią krwią ieftesmy odka- 
pie- 
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pieni , niechże męka twoia daremnie nie gi- 
nie. Czyli zl; czylidobrzysiefteśmy: zawfże 
twoi. Gniewafz (ie ná nas, ale ia Wiem, że ie- 
fteś y miłofierny; o toż od ciebie zagniewya- 
nego, do ciebie miłofiernego uciekamy (ie. 
Nie mafz ftwotzenia ktoregobyś falkg twoią 
nawrócic nie mogł: otworz więc karbnice 
faík twoich, w ranie boku twego zamkniętą, 
day nam fkuteczną łalkę , abysmy zá grzechy 
nafze zapłakali, życie poprawili, w.poprawie 
"wytrwali, ciebie na wieki widzieli; dópomoż 
przyczyną twoią Swięta pokutnico Magdale- 
no, Amen. 


KAZANIE II. 


Ecce mulier in Civitate peccatrix. 
Lucz 7mo. 


Troiakiey mieyfca okoliczności dzifiey(za 

Ewangelia, Świętą Magdalenę, przedtým 
grzefznicę oczom wafzym Wyftawnie, w domu 
włafriym zamyślaiącą iśc do Jezufa: uz cagno- 
vis, w domu Faryzeúfza , lezącą u nog |ezu- 
fowych. Secus pedes, y wychodzącą z domu 
Faryzeulza. Vade in pace. W tey to troiakiey 
mieyfca okolicznosci, pobaczena Magdalena, 
dzifiay będzie widokiem wafzym gzzefznicy, 
oraz Materya Kazania moiego. Patrzcie ná 
nię grzefznicy, odkładaiący pokutę. Patrzcie 
i grzefznicy pokutuiący. Patrzcie grzefznicy 
przez pokutę ufprawiedliwieni. Oto białogłe- 

Ga wa 
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» wa, ktora była w mieście grzefznica. Magda- 
lena w domu. włafnym, zamyślaiąca o poku= 
cie, wafzym ieft widokiem grzefznicy odkła- 
daigcy pokutę. Część I. kazania. Magdalena w 
Domu Faryzeufza,pokatuigca, wafiym wido- 
kiem, grzefznicy pokutę czyniący. U. Część. 
Magdalena po rozgrzefzeniu a domu Faryzeu- 
fra wychodząca, «wafzym widokiem grzefzni- 
cy przez pokutę ufprawiedliwieni. Ecce mulier 
que erat in.Civitate peccótrix. Część III. 


í A. 
Częsć 1. 
profs wasimaypierwey ludzie ktorzy fumnie- 
nie wafze grzechami cięfzkiemi, obciążone 
macie, 4 życzylibyście fobie ten ciężar naywię- 
kfzy (iak mowi pimo nieprawość nád cię- 
żar ciężfza.) kiedyź tedyż z fiebie zrzucić. 
Profzę was, przezmiłosć zbawienia wafżego. 
Staw cie fię Swieta imaginacyg, w Domu Má- 
gdaleny gotuiącey drogę do jezufa, niewątpię 
w wielkie podziwienie wpadniecie, byleście 
tylko ná nie weyrzeli, na twarzy pomiefzana 
ná ciele od boiażni drżąca, w fukni niedbážá, 
w izbie domu fwoiego utęfkniona, czyliž tą 
rzecz niedziwna, ktora zawfze wefołg twarz 


jesz a nad zamiar pofępną pokaznie | 


tora ciało do tyfigc w dziękow układała , 


czyli to w chodženiu,czyli w fiedzeniu; oczy, * 


twarz do zaprzenia famey fiebie y zapomnie- 
nia, fkłoniła, zoczow w ktorych dworność 
mie(zkafa łzy wypadaig jzuft w ktorých (wy- 
wolne przebywały.żarty , ięczenia wychodzą, 
ufzom 
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afzom nie fię'niepodoba co przedtym konten- 
towało. Ręce bez geftuzałomane, chodzenie > 
iuż prędkie , inż zaftanowieniem fię melan- 
cholicznym przerwane, cały zgoła powie- 
rzchowny ciała pozor,daie znac že (ię nadzwy=- 
czay ferce dręczy. Suknie tež y. ftroienie fie 
przedtym wymyślne'cale w*niey pogardzone. 
Ozdoby głowy: ktore przedtym, kochała, po- 
rzuciła, włofy bez porządku roztargnęła , W 
iakiey fukni iak.przyedziana zproporcyąli? ná 
co naybardziey wzgląd: miała. oco innych : 
pytała y pochwały czekała, cale ceraż niewie, 
w zwierciadło , áni poyrzy, iedynie o0- 
czy obróciła na ftanfwoy wewnętrzny y Je- 
mu (ie przypatruie„aco dziwnieyfzego w domu 
fwoim tak ieft, iakby była na wygnaniu. O 
iak ona przedtym z ochotą do doma fwego 
wchodziła, aby gosci przyięła , aby znierní 
bawiła fię, aby z niemi podobno grzefzvfá. 
Izba w ktorey miefzkała zdawała fię Jey Ra- 
iem , ateraz zdaie fię byc więzieniem. Fro- 
fkliwa, ntęfchniona, pógląda na okno, aby 
przez nie ptakiem  wyłeciała; pogląda ná 
drzwi, aby przez nie. ziak naywiękfzym po- 
fpiechem wybiegła. Chrześcianie coż (1€ to 
dziele , z Magdaleną * Co za przyczyna że We- 
fołego humoru niedawno widziana pogoda, 
zniknęła, á ná mieyfce iey pofępna, płaczu 
pełna naftąpiła chmura? Fo podobno nowi- 
' nę, o smierci Qyca, lub Matki, nayukochań- 
fzych Rodzicow Magdalena wzięła? nie; ta 
podobno iey powiedziano że ten ktorego nay- 
ofobliwwfzym , á podobno niegodziwym ko» 

G cha- 
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chała fercem , oftatnią złożony chorobą? nie. 
to podobno ogień nagle przypadł;y wfzyftkie 

Jey zbiory, y fprzęty ogarnął? nie. Coż tedy 

Za racya „ tak przedziwney, a nagłey w Má- 

gdalenie odmiany? Chrześcianie (moi ieżeli 

niedochodzicie , ta was fłowy pifma Bożego 

upewniam. | Hac ef? mutatło dextera alci/fimi. 

Ta odmianś, teft dziełem ręki , naywyżfzego. 

Rzecz wam iak z Oycow Świętych wziąłem, 

opowiadam. Chryftus Pan, nim wfzedź do 

domu Faryzeufza , do zgromádzoney rzelzy, 
według zwyczáiu (wego miał Kazanie.  Sła- 

wą cudow, y swigtobliwosci Jego pobudzo- 
na Magdalena, pofzła nato Kazanie , nie ták 
iż by mowiącego ftuchała , iako aby ktorego 
widzieć, y poznac pragnęła, obaczyła. Chry- 

ftus BOG, wiedząć o każdym fľuchaczú fwo- 
im, y patrząc ná ferce Jego , tak zkierowaž 
mowę fwoię do ferca Magdaleny, že go w 

fkrus przeiať. Pod czas Kazania w podziwie- 
mie iakieś wpadła. żalka, podziwienie (pra- 

wita; podziwienie, uczyniło żywą myśls my- 

slic bowiem poczęła Magdalena , laka była ? 

iakg ieft? taką bydź powinna. Żywe nie- 

fzczęsiiwego ftanu (wego poznanie, napełniło 

ferce jey, niewypowiedzianą trofkliwością, -y 

żafmuceniem ; w tey trofkliwoseci y zafmu- 

ceniu, po kończonym Kazania, wrociła fię do 

domu. Nie dziwuyciefzfię więc zeMagdalenę 

z zafępioną twarzą, że gardzącą wfżyftkim, że 

w domu utefchniong , oglądacie, Widzierize- 

ście kiedy poftrzeloną Ťana , jako ona (ie 

Z mieyfca porwie, iuż w tę idż w inną uderzy 

ftro- 
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frone, w padnie do łożyfka (woiego, ále y 
tam fię nie oftoi ; czemu? bo ma w fobie po- 
ftrzał. Cos podobnego dzieie fię. z Magdáleng, 
ugodzong. w ferce Słowem GE) o > 
niby pofłrzałem. O [EZU, záwofác mulze z 
Prorokiem z Mirabilis eff inventio: Tua. Prze- 
dziwny iefteś w łowách twoich. | Ugodzona: 
w ferce Słowem Kazania, do domu bieży, ale 
y dła uleczenia Peny fwoiey w domu ofie- 
dzieć fię niemoże. Z wielkim nieufpokoie- 
niem. (woim, o dalfzey 4 koniecznie poťrze- 
bney aamysla drodze. Surgam, EF circuibo per 
vicos, 9 plazeas. Czemuż to? bo mowy jezu- 
fowey poftrzafem raniona ná fercu. Ale przes 
ftańcie Chrzesciánie grzefznicy, patrzać ná 
Magdžlene „ iakąieft z domu włafnego,wy- 
bieratąca (ię w droge do Jezufa; nato bardziey 
mieycie eko: iakiemi wy z pobudki widoku. 
tego, bydź. powinniscie. Nie przeto bowiem 
Magdalenę przed oczy wafze ftawiłem „ áby- 
ście fię iey-przypatrywałi tylko, źle ráczey dla 
tego , abyście 14 nasladowáli, Przenikniey- 
ciefa tę rzecz. w ktorey naśladować |ą powin- 
niscie. Rzecz tá ieft: że Magdalena, ták tylkó 
kazaniem Chryftufowym obiaśniona,ftan fwoy 
niefzczęśliwy poznała, bez żadney odwłokt 
myśleć poczęła o náwroceniu (woim., śnie 
tylko myśleć s ale tež y chcieć.ś á nietylko: 
chcieć „ byle chcieć „ ále Kutecznie nawrocić 
fię poftanowifa. Toc toieft,to,co w niey né- 
śladować macie. Ale, owak wielka między 
nig, y wami rożnica, á ze mało jwas ieft,kto- 
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G4 íze- 


184 KAZANIE 

fzeli Jezufa, ptzypomniycie fobie tam to Wa- 
zanie, ná ktorym Kaznodzieia fzpetność grze- 
chu katki, y fzkody z niego wyńikalące ob- 
fzernie przekładał;  przypomniycie fobie 
tamtę (powiedź , na ktorey wam Spowiednik 
powiedział , lękam fię bardzo o twoie, y tWo- 
ie zbawienie , bo wiedząc w tobie ciężkie 
grzechy, żadney w was niewidze poprawy; 
przypomniycie (obie tamtę. Świętą Senrency a 
w owym pofiedzeatn, od tego godnego Czło- 
wieka powiedzianą „ ktora w polityczny dy- 
fkurš wmiefzana, mie pomału ferca wáfre 
tchnęła, wfzyltko to,było głofem Chryftufa, 
Chryftus bowiem fporządził, aby to w przę- 
tomnosci wafzey mowiono. Y coż tam głos 
Chryftufow w dufzach wfkorał za walą ko- 
teczną do pokuty? był że tak fzczęsliwym da 
was, fak do Magdaleny? Ah Chrzescianie 
pozwoliliscie wykraść czartu Słówo Boże z 
ferc wafzych, zazylišcie zdradliwych iego ra= 
cyi,abyście dat pomyśleli a pokucie , rzekli- 
ście iedni z owym niecnotą. Peccavź guid mik 
accidit tvifte : zgrzefzyłem, y nie raz, a coż mi 
fię przeto złego ftało; nie będę pokutowat. 
Inni mawialiście iak oni Ateńczykowie., gdy 
gorliwe Pawła Apoftoła, ultyfzeli Kazanie, 
mowili mu: potym , o tym będziefz nam po- 
wiadał , a tym czafem, w błędach nafzych 
trwac. będziemy ; mowiliscie , inni dufaiąc 


zdrowiu fwoiemu z bogaczem Ewangeli=' 


cznym , iedzmy, piymy , mamy dobrai ná lat 

wiele, na oftatku będzie pokuta.  ,O; racye 

nayzpubnieyfze! © wymyBy trucizny pełne! 
4 ciy- 
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4 czyliż tych racyi famych niemogła użyć Ma- 
gdalene, aby nie pokutowała? Mogła mowic: 
zgrzefzyłam. y wiele razy zgrzefzyłam,y cię- 
fzko, zgrzefzyłam > Goż mi fę złego (tato? á 
za zachorowałam ? á ża mnie BOG w czym 
fkaraf? nie; tyięciefzcze nie będę pokutowa= 
ża Mogtá mowic, ale nie mówiła; owfzem 
mowiła: z grzefzyłam Ý y acz mi fię nic złe- 
go nie trafifo, ale fię mogło trafić, y podobno 
iezeli fię raz na grzech odważę, Bog mnie cię- 
fzko (karzé ? ah! nie będę doświadczała , nie 
będę grzefzyła. Mogła mowić Z Atenczyka- 
mi, iefzcze (re w błędzie moim , w grzechach 
moich zabawię, 4 potym Chryftufa każącego, 
álboli ktorego [ego Apoftoła fłuchać będę + 
ale niemowiła, otwfeem mowiła: czy będzie, 
czy nie będzie potym Kazanie * ia tego nie- 
wiem; nie opufzczę pierwfzey do nawrócenia 
mego fpofobqosci , aby ta pierwfza , oftatnią 
iuż nie była. Bądź to, że będzie y drugie Ka- 
zanie, źle podobno €akie nie będzie. A choć- 
by takie było, podobno ferce rownie ufpo- 
fobtone. nie będzie. Drewne fuche, predke 
(ie zapali „ale to famo drewno, gdy namoknie, 
do prędkiego zapalenia , ftaie fię cale nie fpo- 
fobnym, przeto gdy w fercu moim czuię ufpo- 
fobienie, bez odwłoki pokutować będę. Mo- 
gła mowić Magdalena, z Bogaczem Ewange- 
licznym : ieftem młoda, zdrowa: fi czer- 
ftwych , iefzcze mi nieu(zedł czas do pokuty, 
pokiey fłużą lata, zażyć świata; ale niemowi- 
ła, owfzem mowiła: 4 ktoż mnie upewniiż o 
dalfzym życiu? To pewnie zdrowie? O funs 
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damenta mizerne, ktore lada choroba zruyno « 
wac może. A gdy ci powiedzą, głupia biało- 
głowo : tey nocy wydrą z ciebie dufzę, choc 
bym ia naydłużey żyła, przetoż więc ná ofta- 
tnig godzinę odkładać będę pokute? Na go- 
dzinę? kiedy rozum tępieie , pamięc uftaie, 
boleści śmiertelne przefzkadzaig do żalu fer- 
decznego; w tenczas więc przypominać mam 
fobie grzechy? Boga poznawac? zá grzechy 
załować ? Ahzgińcie odemnie tákie iafności. 
Gdyby dulza moia, niebyła dufzą moig, ale 
bydlęciem moim, niechciałabym 14 nigdy, w 
takim zoftawowaé niebefpieczenitwie. Ze ie- 
Rem zdrowa, że 1eftem mžoda, tym ochotniey 
pokutować będę, bo ieftem do pokaty fpofos 
bnieyfzą. . Nuz wam Chrześcianie w pokucie 
odludkowie, iak wiele ważą racye wafze u 
Magdaleny, á leželi nic u Magdaleny nie ważą, 
takim że rozumem, u was ważyć będą? Po- 
Wiedzcie bowiem , álbo fžufznie racyami wa- 
fzemi Magdalena gardzi , alboli niefłufznie? 
Jeżeli mowicie, że nielžufznie niemi Magda- 
Jena gardzi, całym niebem, i ziemią błądziciey 
bo Magdaleny obyczay, Niebo, y ziemia wy- 
chwała. Jezeli zas fufznie Magdalena racyá- 
mi wáfzemi gardzi; więc wy le nie fłalznię 
ich trzymacie, — Wiec powinniście iedno Z 
Magdaleną trzyniać, nieodwłocznie z Ma- 
gdaleng pokutować , tabowiemieft włafnośc 
zdrowego rozumu, na iasnie poznaną prawdę, 
bez fprzeczki pozwalać. Chciałbym ia obfzer- 
niey (ię Zwami odludkowie rozmawiac, lecz 
mulię przerwac mowę ; poki Magians w 
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domu fwoim była, do potey mi fię z wami 
rozmawiać godziło. 


Cześć IL. 


AR że iuż widzę, Magdalenę w progu do: 
mu fwege ftoiacg, ftoiącą Z oczyma zad 
płakanemi, žrozczochranémi włoly, w iedney 
ręce wonny oleiek trzýmaigcg, drugą ręką 
biigcą (le w pierfi ; ale co mowię, floiaca w 
progu domu fwoiego ?. owfzem ci to całym 
pofpiechem na ulice Miaftła wybiegaiącą s 
(Wiecie iaką (zypkością leci kula, gdy fię w ar 
macie zapali? tak dążyło do celu (erce Má- 
daleny,bo iuż miłością Boftą gorzec pocze- 
ło.) Gdy ia widzę Magdalenę , że iuż do do- 
mu Faryzeufza wchodzi, y do nog Zbawi- 
cielowi fwoiemu, Jezufowť upada; iegnam 
fię inż z wami grzefznicy pokutę odkładaiący. 
Was, was całą fifa głolu meicgo wzywam 
Grzefznicy , ktorzyście iuzza namową łafki 
Ducha Przenayświętfzego przedfięwzięli po- 
prawę życia, y iaż Swiętą zá przefzłe grzechy, 
poczęli pokutę; was wzywam, wafzym oczom 
naypożytecznieyfzy widok w domu Faryzeu- 
fza wyftawuię , to ieft Magdalenę, pokute od- 
prawiaiącą. Trzy tu rzeczy w Magdalenie 
uważyc mámy. Pofzłá do jezufa heroicznie, 
żałowała za grzechy dolkonale , dofyc czyniła 
2a grzechy, przyzwoicie; przeto odpufzczenie 
grzechow zafłużyła.  Przyfzła do lezufa he- 
10icznie. Uważam ia'tu, różne enot heroi- 
cznych, akty, o ktorych Oycowie Swięci ob- 
fzer- 


Tog KOPA NE. 

fzernie pifzą. Między pierwfzemi, to przyi- 
ście Magdaleny do domu Faryzayfkiego, ták 
mai fię zdaie , ma bydź policzone. Szła do JE- 
ZUSA przez frzodek rynkuzwfzyftkich oczy 
iednych podziwienie, drugich śmiech, innych 
palcem wytykanie , innych pogardę widząc. 
Ja bowiem, zniewymownym: pofpiechem, z 
rozczochranemi włofy,yJamentem bieżącą, rá 
pomiefzaną ná rozumie ofądzili, oczy ná fiebie 
obrocifa, fzła drogą publiczną, nie poprzeczni> 
cami, nie rano, ant wieczorem, ale w dzień 
dofkonały, śby wfzyfcy na nie patrzali. Przy- 
feta do domu Faryeeufza, gdzie ię niegodziło 
dla pychy Faryzayfkiey, grzefznikom poftac, 
Jak tam na mę weyzrzano? Przyfzła do JE- 
ZUSA , ktorego Faryzeufz, acz politycznie 
zdał (je fzanować, śle w {erca bardzo nieriá- 
widził ; przyfzła aby Jezufowi, Boie hono- 
ry oddała. fak fiş nteprzyiaciele Chryftufo= 
wi, na fercu fwoim vbúrzali? iak Magdalenie 
tyfiąc zemft,y smierci zyczyli? Przylzła pod- 
czas famego obiadu, będąc z innych okoli- 
czności iuż niemiłym gościem , z tey famey 
okoliczności, za jak wielką, Importunke po- 
czytana; y gdyby na JEZUSA względu nie- 
miano, ktory ią chętnie przyiął, pewnieby ią 
naygorzty traktowańo., Przewidziała towfzy- 
ftko.Magdalena, na wfzyftko fię heroicznie od- 
ważyła, byle tylko Gdpufzczenia grzechow 
doftąpiła. Procz tego, że heroicznie przylzła 
do jezufa, naydofkonaley iefzcze żałowała, zá 
grzechy. Niewiem , ieżeli wiecie taiemnicę, 
dla czego to w powfzechney fpowiedzi mas 

wia- 
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wiamy poltrzykroc: moia wina, moia winó, mo- | 
ia. naywigkfza winó. ` Troiaki ftopien żal t 
przeto wyraża Kościoł Swięty. Raz mowiąc : 
mòia mina, wyraża żal za grzechy, pochodząc: 7 
2 pobudkibolażni piekła; drugi raz mowiąc : 
mioia winá wyraża zal za grzechy, pochodząc: f 

-z pobudki odżyfkania ftraconego nieba;trzec i 
raz mowWigc: moia naywigkfzá minź, wyraża ża k 
za grzechy , pochodzący z pobudki miłofney » 
to ieft , z dobroci niefkończonego Boga, y pie - 

.. Knosci Jego obrażaney ; y że ta pobudka iet £ 
naydofzonalfza, žal z niey pochodzący ieił 
naydofkonallzy. . Ják bowiem, z Rodzicov r 
dziatki, tak z pobudek fwoich akty cnot, go - 
dnost fwoię zabieraią. Ktory żałuie dla boiá 
zni piekła, ietł fugg; ktory zaťúie dla odzy 
fkania nieba, ieft naiemmkiem ; ktory żałań e 
dla dobroci, y mižasci Bofkiey , ieftSynem 
Magdalena gdy żałowała zá grzechy (woie, ni 
na poziomych przeftąła , śle do naywyzlzeg . 
żalu ftopnia fiągnęła: Słuchaycie o nie y 
fłow Chryftufowych : odpufzczone iey [a mf y: 

ffkie grzechy , bo bórdzo: ukochałó, — Racya o d- 
pufzczenia grzechow, żal za nie; racya zalu za 
grzechy w fercu Magdaleny, miłosc; quia, i= 
lexit. Gotowa byfa gorec w piekle, goto wa 
była wygnanką być z nieba, byle tylka wf zę- 
dzie y zawfze kochała Boga. Załowała, nie 
dla tego, że fię bała, ale dlatego , że koch: iła. 
Przeto gdy inni pokutuiący, przez boiażń i žali 
Ge fľugami, albo naiemnikami Bofkiemi, oná 
w-ufprawiedliwieniu fwoim ftała (ie Cora. Bo- 
(kg, quia diléxir.  Przydaymy iefzcze y r :o do 

pol zu- 
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pokuty Magdaleny, že za grzechy (woie dofyć 
uczyniła, przyzwoicie. Rzekł Paweł o Chty- 
Kule: de petćaco damnavit peccatum. Z, grzechu 
grzech potępił, Ktoreto Pawła fłowa, tak 
wykłada Tertulian: za grzech, ktory przez 
ciało, dogadzaiąc appetytowi lego, pierwfi 
Rodzice popełnili , Chryftus dofyć uczynił 
przez Ciafo fwoie, ktore na męki wydał: Po- 
dobne dofyć uczynienie za grzechy fwoie, 
czyni Magdalena. Dwoiakim ona (pofobem, 
iakom nważał , Maieftat Boi obrazała. Pro- 
znoscią, y ciałem. Prożnoscią; bo swiata pro- 
źnego nauki uczennicą była. Ciałem; bo (ig 
ná wfzelkg wylała lubieżność. Aby zate grze- 


chy przyzwoicie dofyć uczyniła, Ciało ftvoie, 


y Inftrumenta prožnosci w Ofiarę pokuty zá- 
mienifa. Szedłfzy do Tezuťa, upadła do nog 
Jego; wonny oleiek wylała, włofami, łzy pa- 
daiące, z nog Paňíkich ocierała. Patrzaýcie 
iak przyzwoicie dofyc czyni. Wonią lubieżną, 
ka niegodziwey miłości, nieoftrożnych nęci- 
ła; wonny oleiek przy nogach Jezufewych 
wylewa ; należało, aby tak zdeptana była pro- 
žnoéc świata. Oczy dryornością pafła, teraz 
płaczliwym żalu ftrumieniem; ufta niego- 
dziwym fkazifa pocałowańiem , teraz niemi 
całuie nogi | Ezufowe > w włofach zgubne fi- 
dia, nadufze ftawiła, teraz niemi oblane tza- 
mi nogi Jezufowe,ocierała ; całe Ciało (pro- 
fney darowała Wenerze, całe ciało do nog 
Jezufowych rzuca; de peccato dauitiaz peceatúm. 
O pokuto nayprzykładnieyfza! O fzczęśliwe 
zguby Inftrumcnta , źeście (ię bone Ga 
cha 
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Ná Smigro S. Mógdalerty III 
cha Bożego zamieniły w przyczyny tryumfu! 
Uważaciefz grzefznicy, ktorzyście iuż przed. 
fiewzięli czynić pokute? Uwažaciefz Mágdá- 
lenę w domu Fáryzeufza pokutuiącą?, Ucz- 
ciez fię tak przefzkody do pokuty zwyciężać, 
dak w pokucie żałowac,iak zá grzechy wafze 
dofyć czynic macie. Cięfzko ciieft grzefzni- 
ku krzywdę zelżonego darować honoru, nie 
wyzwać , albo nieprzyiąć poiedynku; bo cię 
tep bałwan, iak mowi Xawery, w dwoch fto- 
wách guid dicent? -co powiedzą? zra- 
ža. Cręfzko ci grzefzniku, rzeczy cudze oddac, 
bo wielkiebyś fortuny twoiey úczýniť nadwe- 
rężenie. Cięfzko ci wyrugowác zdomu O- 
fobę, częftą w grzechu wipółuczeftnicę , bo 
oddalenie [ie od niey, zśmiercią ci fię rowna. 
Cięfzko ci. od lat kilku Swiętokradco, grzech 
utaiony wynurzyć przed Spowiednikiem, ' 
| wftyd bowiem y boiażń, fą dwa cetnary, pod 
| ktoremi fię ięzyk rufżyć niemoże. Ale dars 
“mo, tę trudność w pokucie, heroicznie zwy- 
ciężyc trzeba.: Widzifz iak heroicznie Mágdá- 
leni przyfzła do Jezufa. Ucz fię 1efzczeChrze- 
ścianinie pokutuigcy, dolkonale załowac. Za- 
le twoie częftokroc bywatą z pobudki przýro- 
dzoney; y doczefney.  Załuiefz'z Atyochem, 
że (ię śmierci boiťz 3 że ci (1e przykrzy choro- 
bá; takie žale w Sakramencie pokuty , do« 
pieroż procz Sakramentu nic nieważą. Zale 
twoie bywaią z pobudki botážni piekła , albo 
zutraty nieba. Prawdác to, že takie żale fg 
dobre, według naukiSwięcego Concilium Tri- 
dentfkiego ; y máig ważność na (powiedzi , 

ałą- 
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złączone z przedfiewzięciem nigdy niegrze- dzien 
fzenia : iednakże procz Sakramentu , nic nie 
ważą do zbawienia.  Daymy że Człowiek 
umieráige ma cięfiki grzech, niefpowiadany 
jefzcze , á niema, y Miec niemoże Kapłana 
ktoryby go wyftuchať fpowiedzi, y dałmu roz: 
grzefzemie > chocby. on tý(iac rázy w teqczas 
ten akc uczynił: žálul g zú grzechy moie, bo fig 
boig pieklá nie zbawi go taki śkt, bo tylko ten 
śkc waży ná famey fpowiedzi , do,zniefienia | An 
grzechów. W takim niefzczęśliwym rázie by | G 
był zbawienny, powinien fię uciekać do żalu 
Magdaleny, powinien żałować zá grzechy dla 
niefkończoney dobroci obrażonego BOGA, 
wfzelkiey godney miłości; taki bowiem žal“ | 
nietylko w Sakramencie pokuty, ale tezy | feb 
przez Sakramenta, waży do zgładzenia grze- "| Bi 
chow; kto bowiem zážuie zá grzechy, dla mi- 
łosci Boga, obrażonego ten Boga kocha, kto 
Boga kocha, ten ma wolą pełnienia. wízel- 
kie prawa, ten ma doftátecznosc blilką , 
do, ofiggnienta , niebá. Wrefzcie iuž 
pokutuiący Chrzešciánie ucz fię od. Má- 
gdźleny dofyć czynić 24 grzechy twoie. Kto- 
re ci rzecży były Inftrumentami grzechu, o- 
broć te w Inftrumenta dofyć czynienia. Grze- | 
fzyłeś oczyma, dwornością, dofyc. czyń oczu gląd 
i (zyłeś. językiem, dofyč 
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fkremnościg; grze! | 
czyń, oddatąc Bogu chwałę , a bližniemu a- 8: 
wę ięzykiem, zgrzefzyłes rolkofzami ciała, do- 
{yc czyń umartw eniem ciała, grzefzyłeś zbys sic 
skiem w fukniach, potrawach, nápoňách, 
koniśch , pfach; dofyć czyń ubogich pržyo - | Jezu 

pe; dzie, |. fabie 
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| dztewáige , karmiąc, napawaiąc 5 grżefzyłeś 
| pieniádzmi, odkupuy jałanżną grzechy. Pec- 
care condemnar peceatum. Ze ták fię zwy ciężyła, 
żałowała, dofyć czyniła Magdalena, zafłużyła 
na odpufzczenie grzechow , remizcuutur eż 
| gecčara z byles tak czynić, fpodzieway fię tego. 


š TES «a 
Część HI. 
GDY ja tik z wami Chrżescianie czyniący 
za grzechy pokutę; rozmawiam 5 zdarepi 
fię, że ftyfzę Jezufa mowiącego do Migdźleny: 
| Pade in.pace podz w pokoiu. Prze to Magda: 
lená ni fercu pociefzona, powftaie od nog Je- 
zufowych, a oddawfży Bogu fwoiemu nay» 
głębfzy pokłon, wychodzi z domu Faryzeú- 
fza. Tuż po rozmowie z wami,grzefznicy pokus 
te czyniący- Rzecz moiá teraz 2 wami Chrże= 
ścianie, przez pokutę ufprawiedliwieni. Wzy* 
wam was , o gdybym mogł wfzyftkich z cá- 
' łego świśca zagarnąć L: W zywam was, abyście 
fię przypatrzyh Mágdalenie , á bárdžiey oby- 
ezatowi Magdaleny, z domu Faryzetfza wy- 
fiłey. Ale coż przecie w niey ku pożytke: 
wi dufz wafzych , wtey to okoliczności , 0- 
gladacie? Ewangelia, y dowodni hiftorycy; 
to nam w Magdalenie ták wziętey, uważać ka: 
dą: Ze Magdalena po ufprawiedliwieniu (wa: 
im, poki Chryftus zył, trzymała go fię nieroż= 
„dziclnie, Kazań Jego, náuk „y rozmow Jegox 
ile mogło bydź, fiuchała zawfze; Zkąd, tę od 
Jezafa otrzymała pochwałę: Máryú naylepfżą 
| fobie cząfikę ebratń, A Qycowie Święci, nás 
X. Kafpró Bálľamá Odśw: Tomi. H zwé 
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zwali ig przeto obrazem :życia bo omyślnegó» 
Po śmierci Chryftufowey Magdálehá ftała fię 
Apoftołką. Pufzczona bowiem od nienawi- 
fnych żydów na morze, bez iagi y wiośła, 
dy fzczegulnieyfzą o patrznością Bofsą do kra- 
ju Máffylii zapłynęła ,, opowiadaigč naukę 
Chryftufową , wielu bardzo Wierże Swiętey 
Katolickiey pozyfkafa , tako o tym obfżernie 
jifze ná fundamencie ddynych Oycow. chtva» 
lebnego Zakonu Dominikaňíkiego ozdobí, 
Jacokus de Voragine. Pofzłą ná puftynią, y ná 
niey do końca życia fwoiego , przez lat wiele 
przemiefzkała. Ják tam furowe życie prowa- 
dziła, iakfię w bogomyślnosci wywyzfzyła, 
jakiemi przywileiami od Chryftufa darowana 
była, Dwornego fłuchacza, odlyłam do Xięgi 


Jey żywota, bo powiadac tego czafu niemam. | | 


*Tóć ieft, toc to ieft, co ufprawiedliwieni przez 
łalkę Chrześcianie w Magdalenie Swiętey, u- 
wazać y nasiadować powinniście. aypiet- 
wey poufprawiedliwieniu wafzym nalezałoby 
bydź w rzeczach duchownych, zwłafzcza: W 
nauce Cbryftufowey , pilnemi. Przeto bar- 
dzoby chwalebnie czynić, ufprawiedliwiony 
Chrżeścianin ; gdyby wynalazł fobie fpoľo- 
bnosé codziennie iákg karteczkę Xjgzeciki 
duchowney , na przykład Pemafza ge Kempis 
przeczytac, y do obyczatow fwoich, wyczy- 
tang naukę przyftófować. A że tego czynie 
więkfza częśc ludzi ňiemože, przeto radaifbym 
im, aby w Niedziele, y ŚW ęta, ile przemo 
Źność ich pozwoli, Kazania Bacheli. Nicbo= 
wiem nas bardziey w początkach dobrych u- 
twiar- 
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Ná Święro S. Miadálenz IIS 
twierdzić nie może , iak owe Chryftufowe. 
Dlatego więc Chryftus powtedziawízy przy= 
powiesć o ftowie fwoim, przyfzłego itrzef2- 

| cie (ię czarta, ktory ufiłuie aby z ferc wafzych 
SłowoBoże, wykradł abyściej zbawioanem! nie. 
byli Niedofyć ná tymChreeścianinowi, ufprae 
| wiedliwionemu,być pilnym wfłuchaniu nanki 
Chryftuľowey, trzeba żeby y fam Apofiołem 
zoftał , urząd Jego Apoftolki, należy na przy- 
kładzie y na tych poprawieniu ktorych zepfuł 
y pogorfzył. Niech cnoty przykładem bę- 
dzie, á ieżeliby przykład milczący niebył , do 
wyperfwadowania Skuteczny „ może byle tyl- 
| ko pomiarkowanie Swiętey roftropności po- 
'woliło, Rowy napomnieć zwłafzcza, tych, 
ktorzy uczeftnićlwe w grzechu mieli, mowiąc 
do nich, zle czynilismy, obraziliśmy Maie- 


ftat Boki, ia zá łafką Ducha Nayswięt(zego 
| uznałem nieprawość moię,y pokutuię zá nig, 
| abyś była zbawiona, lub zbawiony czyń podo- 
| bnie. Naybardziey jednak ufprawiedliwio- 
nemu, przez porne grzefznikowi , potrzebna “ 


| ieft paftynia. Niemowię ia, byście grzefznicy 
| ufprawiedliwieni porzuciwfzy domy wáfze, 
| między odludne pofzli lafy. Może y ufiebte, 
iak {dzi Hieronim, bydz puftynia, tey zaś Pu- 
| oďtyni iftota należy ná oddalenia (ie od wfzel- 
"kich okazýi, y niebefpieczeńftw blilkich grze. 
| chu,w ktorych (ię przedtym zoftawážo y grze» 
fyto: Na małoby fię nam bowiem przydała, 
pokuta, niebyłaby pokuta dofkonała , gdybyś- 
my (ie nieoddalili, od tych famych niebefpie- 
gienftw , W ktorych przedtym naywięcey, 0- 
He bra- 
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brázilišmy Máreftár Bofki. Kto (ię, raz tgier 
bi wyrátowány, źnowu W głębią rzuca, kto 
kocha niebezpieczeńftwo, W niebefpieczeň- 
ftwie zginie, mowi Chryftus. Tu fuzy de- 
wcipne Ťomafzá z Akwinu pytanie, pyta: kte 
też zludzi niemože rożińca zmowie? y od- 
powiada: Męfzczyzna młody , y białogłowa 
młoda, ňiepomidrkowány ,do fiebie maiący 
affekti 4 na mieyfcu dalekim od oka innych 
<rozmotvą (tę bawiący. , Czemuż to Pan- 
ma niemoże mowić Rożańca? odpowiada: bo 
ńiemoże zmowić całego Oycze naf2; to famo 
cemu ? bo niemoze mowić tych fłow: y nie= | 
«odź nas na pokufzenie. Młodosc bowiem, | 
równość "píci, miłośc w zatemna., ofabnosť | 
miey(cz , nietylko ieft pokufg; ale ieit bli- 
kim niebefpieczeńftwem grzechu. Przete | 
więc Chrześcianie moi, abyśmy z tego troia- | 
kiego widoku iv Magdałenie, dzifiay pokaza: | 
nego fkuteczny pożytek wzięli; pokutuymy, | 
wcześnie, pokutuyniy dofkonale, pokutuymy 
Ratecinie. Chrześcianinie odkładaiący poku- 
tę ná iutro, ia ci poWiadam, że iutro nie ieft | 
twoież ieżeli dzifiay nie podobno, futro poka- 
tować niebędziefz, bo'dzifiay w nocy umtzefż 
y durza twoia, nieficzęśliwą wieczność po- | 
cznie. Czyń dzifiay dla zbawienia, co mafe 
czynić intro; bomowi fuga Chryftúľow Grze- | 
gorz Papież, remanfit foris tum woce Corvini | 
gui non babet gomithm Cslumbinum. Zoftaž ná 
wygnániu z głofem kruczym „ktory tomowi 
gras, ras, itro? tutro pokutować będę , á niea 
chciak mice dziliay ięczenia Godębiege, 

tes 


Na Śmi gro S. Macdálenyý 117: 
Chrześcianinie czyniący pokutę, zwycięzżę: 
-wfzy ftkie trudności, ktore ci do tego przefzkar 
dzaią, be. ci powiadam że od czafu Janá, niebe- 
gwałt cierpi, y. fami gwałtownicy, to ieft hes 
roicznie (ie zwyciężalący, otrzymują go. Zá- 
dny (zczerze Zá grzechy, nie Z takiey pobudki 
doczefney, ziemíkiey „ález pobudki do waloru. 
Sakramentalnego koniecznie potrzebney, Íza- 
mi nie myslonemiSpowiedn: oľzukač możefź 
ieft Bog,ktory ná ferce Twoie patrzy nigofzu- 
kafz Go. Czyń'dofyć za grzechy twoie poki 
żyiefz, bo im tu mniey dofyć uczyniíz , tym 
wiekfze dofyć czynienie zoftanieci fię W czys 
fcu. O iák tam cięfzko, © jak bez żadnego 
porownania więcey, aniżeli tu pokutować. A 
ieżeli cię odftrafza, furowesc dofyć czynienia, 
miey pilność w doftępówaniu odpuftow zwła- 
fzczź zupełnych , ba czyliz ci niełacniey ra% 
ná inrencyg Kościofa, pofilić fię Ciałem Je 
zufowym, 4 niżeli lat trzydzieści czterdzieści 
fto y więcey goreć W ogniu , miferere anime 
zue. Zmitny hiç nad dufzą twoig. Chrzešciáa 
ninie, ufprawiedliwiony, bądź pilnym nauki 
CHRYSTUSOWEY. Nauka, -tá ieft lekare 
fwem zachowuiącym od zarazy dufzney, ieżeli 
go używać niebędziefz, dufza twoia zarazi (18 
y umrze niebu: Bądź Apoftożem , byłeś Apoa 
Rotem Czartowíkim , przez lat tyle, wielką 
mnogość dufz, do piekła wzgorfzeniem zagare 
nales. Bądź Apoftołem Chryftuľowym przy 
-naymniey w tey refzcie-życia twoiego, bądź 
w końcu Puftelnikiem , oddalay fię ad niebe- 
fpieczeńttwź grzechowego. Niednfay (ižona 
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twoim, bo te Piotra zdradziły, niedofay fzcže. 
ścia bá rzadki Jonafz ktory fię w Morze rzi- 
ciwy, żywo z morza wyfzedł, o jezu Zba- 
wicielu Panie nafz m fošciwy , wfzakże też ie- 
Ties przytomny tu w Nayświętfzym Sakrá- 
mencie ktory byłeś w domn Faryzeufza, oto 
upadamy do nog twoich z Magdaleng, załuie- 
my Za grzechy naľze, dla feb ga do- 


bráci twoiey, O fkało, o ferce, czemuż (ig we | 
łzy pokutne nierozptynie(z! O Jezn weyrzey | 
ná nás miłofieraym okiem, tzekniy ffowem 
adafzá ńafza zbawiona będzie. Bądź nam mi~ 
łościw , odpuść grzechy nalz, odpraw nas w 
pokoru, Amen. Š 
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Kemittuntuv ci peccata multa quo- | 
niam dilexit multum. Luce 7mo. 
Tea Pfalmifty S. wyrok; mifericordia € | 


veritás obviavevunt fibi; miłofierdzie,.y | 
prawda zefzły fie; (prawdziť (ie ná S. Máryt | 
Mnedálenie, ktorey dzifiay uroczyftą pamiątkę | 
obchodziemy. Wiem ia, że w rozumienia | 
literalnym, te fłowa maig fię brać o wcielenia 
"Syna Bofkiego, w ktorym y wielkie mižo- 
fierdz € Bofkie, y prawda obietnic Bofkich, ze- 
fuły (ię , y okazały [1e całemu swiatusále że- 
bym w rożumienii miftycznym te fłowa, da 
S. Maryi Magdaleny przyftofował, żadney da 
tego niemam przefzkody, žadney niemam 
prie. 


Ná Świaąro S. Magdáleny -IRO 
priéľzkody bym pokaził: Ze mižofierdzie 
Bofkie, y prawda w Magdalenie S. zefały ço 
"Nie przeczę temu, że łowa wfpomnione, W 
rozumieniu literalnym, y miłofierdzie Bogá, ý . 
prawdę Boga, wyżnaczaią. Ale te Rowa w 
rozumieniu miftyczaym, miłofierdzie tylkó 
Bofkie, á prawdę Magdaleny znaczą. Szło mi- 
łofierdzie Bofkie do Magdaleny S. prawda Ma- 
gdaleny drogę mu zalzľa, y tak fię do dufzy 
Magdaleny w prowadziły , w Sercu Magda- 
leny zefzły fię ; Mifenicordia È? veritas obviave- 
runt, fbi. Ale coż to za miłofierdzie Boie? 
Co za prawda Magdaleny ? Miłofierdzie Bo- 
Sie na tym należy: że BOG litesciwy ala 
fwoig Magdalenę znayniefzczęśliwfzego Wy- 
dobyť fľanu. Prawda Magdaleny zalety na 
tym że fię prawdziwie do BOGA nawrociła. 
do miłofierdzie, y ta prawda, żelię W, Magda- 
lenie S. zapewne zefzły, daią znac fłowa zafo- 
żone! Mitolierdzie Bofkie w Magdalenie te- 
mi ffowy oświadczone: remi:zuńtur eż peccaza 
malra : odpufźczone Jey [g wfzyfikie grzechy. 
Prawdę Magdáleny temi ftowy wyswiadczo- 
no: quoniam dilexit multum Bo wiele BOGA 
ukochała. Ná co Grzegorz S.» bomil: 25. 1% 
Evangel: mowi: Vox veritaris impletur. Spełni- 
ło ie towo prawdy wieczney: O páro nay- 
wielebnieyfza! miłofierdzie Bofkie, Prawde 
Magdaleny. O paro naypotrzebnie fia! Mi. 
łofierdzie Bože nic by nie poradziko Magda- 
lenie bez prawdy ; prawda Magdaleny , nie 
mogła by bydźi bez miłofierdzia. Mutofier- 
dzie poprzedziłe RE prawda zafzła dra- 
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ge mifofierdzin; y rak (ię zefzty w Magďaľou Ná! 


A 


Bie S. mifericordia, © veritas obviaverune fibi, Fot 
Te Swiętą parę: miłofierdzie, y: prawdę, ná zgło 


dwie Częsci kazania podzielę: Naypierwey AC 
pelais Wielkie. miłofierdzie Bofkie w Magda- przeł 
enie grzefinićy, 4 to będzie ná zbawienną || CU” 
pociechę grzefznikowi ; romśrznńcur či peqcara 
mila. Pokażę przytym prawdę pokuty, fzcze» | fawi 
trosé nawrocenia Magdaleny do BOGA, ate | Oil 
będzie potrzebną Náuka grzelznikowi. Quos | Mag 
miamdilexit multum, Ad M.D. G. i RWS 
, || mw 
np | ná 
Część I. A 
J Tłelkość miłofierdzia: ktore BOG wyd | leie 
świadczyć taczyk Magdalenie S. poza, | cyl 
wać mamy nzypierwey z ley nędzy, ysftaam jj nich 
niefzczęśliwego , w Ktorymzoftawała Magda- | cher 
lena; potym z tego fpofobu, ktorym Bog tas | niet 
&ıwy od tey nędzy uwolnił Magdalenę Św: | piela 
1m więkfza fey była nędza, im'ftan niefzcze- | ktory 
śliwizy; PG owdlnienia z niego, im.byś - | Bona 
dziwaieyfzym,, tym: więkfze uznawać mamy || cłor 
rmifofierdzie Bože nad Magdaleną. Nie tayna. , | brag 
wam, iak niefzezęśliwy byť tan Magdaleny, | tępio 
Rim ona otrzymała miłofierdzie Pana. Nędżę piekli 
iey ftanu miarkuycie ztych Row Ewángeli= “ | fym 
Ry- Etce mulier in Ciwizate peccatrix, Oto bra» | (ię 1 
fogłowa w mieście grzefznica. Mowionz | cowi 
Ecce: Wfzyfcy 14 bowiem: pokazowali fobie , niek 
palcem. wytyk li, á pogardzáli niz Mowiz ataw 
oto grzefźnica bez zadnego umnieyfzaiącego | wt 
Jey dodatku, a zatym ; grzefźnica =P, U tufoi 
% 


| była 
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M4 fundamencie flow Ewangelifty rzeki Au. 

uftyn: mulier famäľa, uriq; malú famí. Big- 
Ťistowa wfzyftkim przez złą awg wia 

A Chcyfolog Swięty, Rowa Ew 
przełożył: non folum iu Ciutcate pecca 
Civitatis fata peccatum. Nie tylko w miescie 
była grzefzntcą, ale miafta byłá grzechem 3 
ftaw zy fię mu pomocą; y ponetg do grzechu. 
O ak przeto był (tan niefzezesliwy, duľzy 
Magdalany S. Wízikie gdyby Magdaleną by- 
łu zł; rodzniem innych grzechów ,actbym u- 
znawał ley tan niefzczesl wy; nie môwifbym 
jednak že ieft nayniefzczęśliw (zy y gdyż, tin- 
nych grzechow łacnieyfze iet powftánie. A- 
łe że Magdalena była zła przez grzechy nie- 
| czyfte, że w nałogu ich zoftawała, że dla“ 
| nich oftatnie peccażria sžvižaris, miafta grz- 
chem, fądzę :. že tea Magdaleny, (tan byť nay- 
niefzczęśliw(zy. > Bo czyliż može bydź ftin 
| giefzczęśliwfzy, dufzy, lak ieft ftan człowieka 
ktory w grzechy nieczyfte zabrnął? . Święty 
| Bonawentura Doktor Seraficki, uważając (tan 
| człowieka, ktory w guzechy nieczyfte. za- 
brnął, przyrownał go da ftanu'człowieka po4 
| tępionego. Co mowi, człowiek potępiony. w: 
piekle cierpi, to człowiek, w nałogu nieczy- 
| ftym zoftaiący ponofi. Cztery la rzeczy; žako 
(ie z Pifma Swiętegó okazuie, ktore potepieň- 
cow dręczą: Ciemności ogaifte , zamie(zanie 
niefżończone, zamknięcie niedobyte, y robale 
| ufławicznie pożyraiący rozum, y, wolą. O'tym 
wfzýftkim, dofyć fašnie, w Ewangeliy Chry- 
ftufowey, napiťano iet na wfzech mieyfcach, 
Y W 
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y w rożnych przypowiesciach. Te cztery rze» | mi 

ey lefzcie w tým zyciu čzťawiek,/ vv Mtos Y er 
n nieyfzym uwikłany, ponofi. W piekle cież bad: 
mości z upałem * upał z E we- pi 
dłog owych fow Píalmiíty.. Vox Domini in- nh 
zercidenzis flammam ignis. Głos Pana przeci sÈ poa 
płomień od ognia. Ta jieft: rozdziel 4 BOG KA 
w ogniu piekielnym , upał pożyraiący od Bo. 
płomienia, ślbo iafności, śby ten ogień oraz By 
pil t dzielnoscia, y zaślepiał ciemnością. Pako * 
"czyni ogień labiežny z człowiekiem nałogu | th 
nieczy (tego. Zaślepia go, gdyż mu AEs naa 
wizyítkie na Boga, na ludzie, na famego fiebie | BAM 
uwagi ; kroki iego fg zuchwałe; aze fa w U Eh 
naygrubfzych ciemnosciach, nítawicznym fa | A 
upadkiem, Pali go, bo (ie ftaie goreiącey ná- Rej 
m etnosci niefzczęśliwą ofiarą. Ma iefzcze w | p 
fobie człowiek nieczyftego , nałogu piekielne MY 
zamiefzanie, ktore nazywa Job Święty: nulus | gorf 
ardo: á Ewangelia chàds. O liak wielki w AA | Ew 
nieporządek, gdy rozum, zmy£žy bydlęce rzą- Dok 
dzą. O iak wielki nieporządek! gdy ofoby | KK 
kochaigce {woy honor, naywiękfzą podłość Ba 
‘przed (ie biorą, 4 rozumnemi fię fądząc: fza- | poy, 
lenie poftepuig fobie. Uważaycie, mowi S. | prie 
Chryzoftom, pifząc że Geneffm; Uważaycie o: | Niep. 
gien. (padaigcy, z nieba ná Sodomę. W fiakże | gy 
ogień do gory dąży ziftoty fwoiey, á ná fo- eM 
domę z góry upada. "Tak należało, tak przy- | ftwo 
ftafo, nieczyfłość wielki nieporządek w Sa4. pe 
domie uczyniła; kara przeciwko porządkowi | Jej 
przyrodzonemu (dzieje fie, ażeby tym niepo- | pay 
sządkiem fprawiedliwość w nieczyftey Sodo- | 
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mie nieporzadek ukarała. „Ma ieľzcze cafo- 
wiek nieczyiłego nałogu, więzienie niezbyte, 
podobné piekielaemu. Piekło teft w posrod 
ziemi, zewfząd niezmierzonemi otoczone 
ścianami; ciało „potępione gdy fig tam dofta» 
nie przyrodzonym fpofobem nie będzie mo- 
gło z niego wynišc. Dufza porepiona, aczby 
gdy ieft bez ciała, przyrodzonym fpofobem , 
mogła przeniknąć te naygrubfze wały, atoli 
w piekle dekretem Boim zoftaie przyKOowa= 
na, aby ztamtęd wyniść niemogła. W takim 
więzieniu ieft człowiek, nieczyftym nałogiem 
zawikłany. Rzadko z niego, bardzofiludzie 
nieczyści, prawdziwie wychodzą; 4 iezeli wy: 
nida, rzadko fię dzieie, aby fię do niego me 
wracali. Co gdy (ic wrocg, tuz wolność zde= 
fperowana, bo takich ludzi oftatnie rzeczy 
gorfzemi fię ftaią od początkowych, tak, mowi 
Ewangelia Y wtenczas, iak uważył ieder 
Doktor S- dzielniey(zey łafki potrzeba do na- 
"wrocenia nieczyftego , á niżeli, do wfkrzefze- 
nia umarłego; bo umarły, gdy Bog zechce, 
powitać muli, á nieczyfty maigc zakamiałą 
przez nałog wołą, oprzeć fię Bogu może, y 
nieposyftać.: Wręfzcie : człowiek nałogu nie- 
czyftegó , ma robaka w famnieniu, Ktory d= 
ftawicznie przegryza ferce iego, na padobień- 
ftwo potepieňcow, o ktorych rzeczoflo : Fer- 
sns eorum non moritai Ktoż opifze legOZgry- 
zoty! Nie mowie e tych utrapieniach ktore 
má od lędzi , w okolicznościach lubieżnych , 
śle o tych utrapieniach, ktore ma werynę- 
trzne od Boga, y famego fiebie. Wielez ma 

razy 
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fazy przyłdzie na myśl; Czym fię zakoňczy té | yoa 
moie: wfzeteczeńfiwa? Jakaż smierc twoim | prie! 
będzie, A zaznie ieft cząfika twoia z temi, | ścia 
ktorzy w iezierze fiarczyftyma gorze, y tong4a Bok 
na wieki beda? Takowe myśli przenikaięce, || bow 
pofpolicie przychodzą grzefznikom , gdy nie | Byli 
co {a wolnemi od rozrywek światowych. Przy-. | fomi 
chodzą w nocy, gdy fpżć wie mogą; przycho» ||-erzn 
dzą rano, gdy Ge przebadzą; przychodzą z0< | coci 
kazyi nielżczęsliwego iakiego przypadku, £ | wiek 
okazyń flyfzanego Kzzania, 2 okazy! śmierci | gdl 
Moby nžodey „ y Z innych wielu ; przycho= | true 
nawet pod czas fámych rozrywek, acz nie | satos 
ak czuło, ale trapiące. Acz t go-nieczyflył Tap 
człowiek pokdzac po fobie niechce, jednakze | fin 
cierpi bółażń , y zamiefzanie, Ktora co raz: | Mg 
pomnažziac le, w rofpacz (ie zamienia; y I] Kiel 
wprawia go w zuch walítwo blużnierfkie,© im | Ma 
prefundum pevvenicnt Conzeminetizes. Sądzciefź. | mni 
ńaymilf moi, ezyliz ftan człewieka w nato- „| ci, 
u nieczyflym zawikłanego nie ieft nayniem || ferd 
4 zeshwfsym? Zaprawdę więcey niefzczęścia: | ste 
wymysli nie možem“, iak gdy o fianieiftnie | pre 
piekielnym w życia człowieka, pomyslemy | piu 
W tym to nayniefzczęśliwizym ftanie, zoftae inni 
wała Swięta Marya Magdalena. Była w cie“ | mit 
mnościach y egniu , poządliwościę gorzafa,á. | dwi 
p e ślepotę iey czyniła, ażeby ná | bias 
Boga, na ludzi, y ná fafhą liebie żadnego po- | koj 
trzebnego , y. przyfloynego niemiąła wzglę= úci 
du. Były w, Wielkim zámiefzaniu, niepo- A 
gządku zmyfły, Jey rozumem powodowały; á gie 
nieraz pod rządem zmyftow zoĝagcy gore 
fym 
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| tym, niepowsciagliw faym lięittawał nad nie- 
| rozume tworzenie. Była w niewoli nie- 
przekonaney , bo żadnego fpoľobu do wyni 
ścia z niey nie rniała, chyba żeby przy ła(ce 
Bośkiey chciała : á chciec prawie niemogła, 
bo wola Jey , przez nałog Jey; zkamientała. 
| Byta iefzcze udręczona, od wewnętrznego 
| fumiennego robaka. Częfto ten głos wewnę- 
"trzny do ferca Jey w padał: © niefzczęsliwa, 
co czynifz? dokąd zmierzafz? co cię czeka ná 
wieki? Ale to wfzyftko prozno było w Mi- 
gdalenie, bo była podobna do owego, ktory 
truciznę wypił, aby zginął, y niečhcac (ie 
ratować , czeka w rozpaczy, zguby fwoiey. 
Zaprawdę , zaprawdę ftan Magdaleny grze= 
fznicy w mieście, nayniefzczęśliwizy; ftam 
Magdaleny. gtzefznicy iftnie w życiu dô pie- 
$ielnego podobny. Zanofiło fig bardżo ażeby 
"Magdalena z tych ciemności rozumu, do-cię- 
mności piekičlnych> z tego upało pożądliwo» 
ści, do ognia wiecznego s Z tego zamiefzania 

ferdecznego , do nieporządku nieuftanńego ; . 
z tey zgryzoty , do robaka nieńmieraięcego 
przeniofta (ię. „Zaniofło (ie bardzo na to, f 
patrząc na uparóg nie poprawę życia lay, nic 
innego o mey mniemać niemożna było. Ale 
miłofierdzie Boga molego naywiękfze, 2 tego 
dwojakiego piekfa uwolnifo Magďalene ; o% 
biaśnito w ciemnościach, ugafiło ognie, ufpo» 
koito zamiefzanie; na wolność wyprowadziło, 
ociechg napełniło; o to zgoła, dwoiakie pie- 
fo, w niebo dla Magdal: ny zamieniło. Mas 
gie miłofierdzie naywieklus. Ba czyliz w$ 
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mogła bydž wiekfza nędza Magdaleny ?. 4 tey 
tiaywiekfreý nędzy miłofierdzie Boże zábie- 
Zało. Magnus. Medicus quia magnus cerotu$, 
Naywiękfzym [ie tu lekarzem Bog okaznie, bo 
naywiękfze choroby leczy, mowi: Auguftyn 
S. AczChrześcianie moi to miłofierdzie Bo- 
Kie , maige wzgląd na ftan niefzczęśliwy, z 
ktorego Magdalenę wydobyło, naywiękfżym 
mi (ię zdaie, śle gdy uważam fpofob, ktorym 
Bóg wydobył Magdalenę z niefaczęścia nay- 
więkizego , miłofierdzie Boľkie zdaie mi fię 
bydź w fpaniałości (woiey przedziwnym cu- 
dem. Trakto ie: Rofkie w tym rozporządźe- 
nie było, że Magdalena z ciekawosci widze- 
nia Jezufa, y Qyfzenia Jego, (gdyż wiedzia- 
fá o rim zfławy , ktorą miał u w fzyftkich ) 
grzyfiła; y przyłączyła lie do Ržefzy, do kto- 
rey na ten czas miał Chryftus kazanie. | Pra- 
wdziwa około niey była Opatrzność Pana Bo- 
ga, ale ona iey nie poznawała; patrzyła ná 
Jezufa, śle Jezus na'nię nim przyfzła, miło- 
fiernie weyrzał; fiuchała z podziwieniem, -y 
pilnością Jezufa, śle Jezus do ftow fwoich Œu- 
teczną przywiązał łafkę , za ktorgby owa w 
powfzóchności rzeczone, do Serca Magdaleny, 
przyftawały. Tak fię ftato : moca Jezufa Paná 
mocno tkneło, y porufzyło (1€ Serce Magda- 
leny gdy była z-nim. Ż.tychae pofirałow , 
ktoremi od owca dufz ludzkich raniona, de 
Domu powraca: inaczey o wfzyftkim poczy- 
na fądzić iak fądziła ; bołeie na to wfzyftko, 
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| zå obiaśnieniem wewnetznym Boga, poznała 
|iakby go mogła za grzechy fwoie przebłagać , 

y przeprofić , ftanowi w proftocie ferca z 9O- 
| blnbienicą iz Canticis eprľang?“ Surgam È cir- 
| cibo per Civitatem EJ plateas gnavens quem dili- 
(eit anima mea. W ftanę obchodzić będę mia- 
fo, fzukać będę po ulicach tego, ktorego ko- 
| cha dufza moia. Gdy to ftanowi: gdy w tyna 
trwa przedfięwzięciu , dowiaduie fię że Chry- 

ftus zaproľzony, left u Faryzen(za ná obiedzie. 
| Skoro tylko a tym dowiedziała fięs ze Cogno- 
vir: na tych miaft z domu (wego pofpiefzyła 
dojezafa,ftyfzeliście w przeczytańeyEwange- 
lu; u totu fiedzęcemiu , padła przy nogach, 
płakała, człowała, nogi łzami polewaiąc, wto- 
| fami ocierała ; nic nie mowiža: bo od mifosci 
v żalu mowic nie mogła. [ezus ktory ná fereáž 
patrzy, obrocił fię do niey: remítrnzme tiha 
peccata tua. Magdalene, odpufżczam ci wizyfł 
kiegriechy twoie. Co wykładają Oycowie 
Swieci: odpufzczam ci wfzyftkie grzechy, y 
kary za nie, wfzyftkie; dla tego też mowi S. 
Chryzoftom: iu lachrymis bapsifmi: po fto- 
wach Jezafowych tak fię niewinną ftała , tak 
po krzcie Swiętym. Swięty zas Auguftyn mo- 
|wi: pofała nieczyfta, á $ ła Gię czyftą; przy- 
(zła chorą, a ftáfa (ię zdrową; przytzła £a. 
| rząca (ie pokutnica, a ftafafię ozdobą wyzna- 
wcow Świętych. | Accefie ad Dominum ži. 
munda , ut rediret munda, necejfi: egra ut redireg 
fana, accefit Conffľa ut vedir.s proffa. Y juž fię 
nad Magdaleną fpełniło miłoGerdzie Bóże, i22 
kie bydzźmiało, á małofierdzie nie tylko wiel- 
Kie 
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śle przedziwne, w fprawie nawrócenia 
fagdaleny. Natvrocií Chryftus Matheufza 
S:viętego Ale w(zczegulnosci rzeki do nie- 
Súmiere me, idź z4 mną. Nawrocił Zaches 
a fedt do Domu iego , y to fądził pos 
slyná rzeczą ku nawsoceniu.  Oporzeć me 
re liodie ih Domożna. Nawrocit Piotra? 
covrzał ná niego, 4 patrzeniem fmu- 
nym przypomniał przepowiedz (woię. Nás 
'rocił Plyžme? ale w okoliczności cudow, 
re Ge niezmierne.przy śmierci jego działy, 
vorca go okazywały, y. Dyfmę, by fię do 
ego udał,napominały. Magdalenę náw ro- 
nic do niey wfzczegulności nie moWigC , 


do domu Jey nie idąc, z oka nie patrząc na 


o nawrocenie ; 
cznie, gdy Ďe nawrocenie tudziefz zda= 
niepodobne. Wielkie zaprawdę miłos 
[zie Bofkie nad Magdaleną 2 famego Jey 
cenia; wielkie, y przedziwne mitos 
z fpofobu Jey nawrocenia. Tu grzes 
iey rádbym ia miał was wizyftkich,iakie- 
śkolwiek rodzaiu iefteście, radbym ia miať 
as wfzyltkich zgromadzonych byście pas 
ná to miłolerdzie , ktore Bog nad Má+ 
ną uczynic raczył, a ztąd zbawienną po= 
he brali. Mowiłbym do was z Bernate 
więtym , quis disperare deheat,tanta pete 
nivíce non folumveniam, fed gloriam confeguentie? 
lítož, krož rozpaczác będzie, gdy taka griee | 
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| fznica nie tylko -grzechow adyafzczenie , ale 
[tež wyfoką w Niebie chwałę otrzymuie? 
| Srrafza cię Ch tzescianirie grzechy? ale czyl'z 
| grzechow Magdalena nie miała?  Strafzą cię 
mocne nałogow więzy, śle czy!iž podobných, 
| owfzem daleko ciężfzych kaydan Magdalena, 
| zá pomocą Bolka nie przerwała? Strafzą cięż 
| nieftatecznóść , y prędkość do grzechow, ale 
czyliź Mxgdálená fkfonng do grzechu nie by- 
|ła” Strify cię niewdzięczność przeciwko 
Bogu popełdiona, ale czyliż: go tey niewdzię- 
| czności Magdalena y odpufzczenia, v zbá- 
wienia nie doftąpiła? non defpereżis, ban defpe= 
yeris fcelerum magnizudine, guia magna precara, 
magna delet mifericordia. Nie rozpaczaycie, nie; 
dla maogosci, y wielkości, zbrodni, bo wiel- 
| kie grzechy, wielkie zgładzi, y odpusti mi- 
łofierdziezupew nian waszHieronimemS wię- 
tym:  Miłofierdzie Bofkie ieft naywięk(ze , 
niefkończone, chocby tedy naywigkíze były 
grzechy, choćby co do liczby piafek moríki 
przechodziły, te wfzyfikie grzechy, Mižolier- 
dzie Bofkie odpuścić gotowe. jako żadnego 
mieyfca niemafz ktoregoby wizechmocneść 
Bodka nienapełniła „iako niemafz zadney tá- 
jemnicy , o ktoreyby mądrosc Bo&a' niewie- 
| działa; jako niemafz żadney iftoty , ktoreyby 
| wfzechmocnosc Bofka ftworzyć nie mogła, 
| tak niemaťz, y bydź niemoże , żadnego grze» 
chu, ktorego by miłofierdzie Bofkie odpuscie 
niemogło. Ani mowcie: miłofierdzie odpu- 
ścić może, byle tylko-chciało ; ia mowię: ods 
púscič może, y chce odpuścić, bo chce ká- 
X. Kájvrá Bólfama Ods: Tom ll, T 2de- 
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idego człowieka zbawić; áta fama wola ief | Mnie 
:adpufzcrenia grzechow. Quis łefperare pore- |. viet 
vir tansa peccazrice mon folna veniam, [ci glaria | we 
«atm cotfequefite, (le zn 
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MAc fię z czego ciefzyć grzefznicy Chrzes | ody 
ścianie, patrząc ná to miłofierdzie ktore || deya 

Bog uczynić raczył nad Magdaleną grzefzni= | Apoí 
„eg; ale macie (te czego y nauczyc. Patrzcie ná || by s 
prawdę y fzczęresc nawrocenia Magdaleny; Wpr 
owfiem chcecieli fkutecznie doftępić miło- | odale 
fierdzia Bożego, powinniscie fig uczyć od | powi 
Magdaleny, prawdy nawrocenia fzczerego. 02 || «i c 
mnibue quivolunt veniam mereri, mągifterium.prda ficie 
firit Magdalena.  Wfzyftkira ktorzy pragng | ur 
doftąpić odpufzczenia, Magdalena ftała fig | pyt, 
Miftrzynią, y nauczycielką, fowa (g Ambros | viek 
szegoSwiętego ;na-nic byfię nie przydało, gdy | rp 
by miłofierdzie Boże przylzłe-do Magdaleny; i 
sA prawda náwrocenia Magdaleny, niezábieza- 
f drogi miłofierdziu. Ze miżofierdzie Boże 
z prawdą Mágdaleny złączone, zefzły fię. Mie | jy 
fericordia ©! vertras obviuverune fihi. Mápdále- faj 
ná fłała fi Swiętą, y zafłażyła, aby wfzędzie | 4. 
wielbiona była, według przepowiedzy Chry- | pg, 
ftufowey; gdziekolwiek bydź 'miała opowiá- $ 
dana Ewangelia Obaczmy ná czym zależy 
prawda nawrucenia Magdaleny, abysmy rżeca | ita 
gruntownie , y pożytecznie do fiebie przyfto= ae 
owali. .Mniemacie że ná płóczu? nie na pľás | p | 
czu; Antyoch płakał, y wołał, a mifoliere kie, 
dzia niedoftąpik; bo utraty życia płakał gl 
Mnie- ká 
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Mniemacie że ná poftách? nie ná-poftách + 
: Wiem bowiem z piímá Swiętego, že y (uro- 
we pofty nie podobaią fię Bogu, w ktorych 
| fię znayduie nieporzędifa wola. Mniemacie iż 
na wyznaniu grzechow? nie ná famym wyzná- 
miu grzechow ; Saul, udafz grzech wyznawał, 
| 4 odpafzczenia nie miał. Mniemacie iż ná po- 
| deymowaniu adręczenia ciałał głos Páwfá 
| Apoltožá fieft; chocbym ciało ręoie wydał, á« 
| by gorzało, nic to nie waży. Na czym že tedy 
| w prawdzie , bez ofzukamii nawrocenie Mis 
| gdałeny grzefznicy należec będzie? Powiedz, 
powiedz wielki Augaftynie w powfzechaa- 
ści, co bym ia miał mowic o Magdalenie w 
fzczegulności. Veram panitenriam non facit nifa 
| anigr Det, & odium peccati. Aby nawręrenie 
było prawdziwe, ták w Sákrámencie ciłos 
wieka ufprawieliwiaigce; iako procz SA- 
KRAMBENTU ; koniecanie potrzeba 
tego dwoygá: prawdziwey miłosci, y pra- 
wdziwey: nienawisci.  Prawdziwey miłości 
Boga, prawdziwey nienawiści grzechu. Te 
dwie rzeczy Magdalena prawdziwie w fercu 
fwoim miała, dlatego pożytecznie miłofier- 
dzie Bože ofiągneła. Miała prawdziwą miłosć 
Bofką? bo to wieczyfła mowi prawda ma/zum 
| dźlexiz, Wielce Boga ukochała. Miała pra- 
| wdziwą nienawisc grzechu? bo prawdziwą 
miłosć Boka, ieft ja piť nienawiścią 
grzechu; iako nieporządna miłośc grzechu, 
feft prawdziwą nienáwišcig Bogá. Ale tò iás 
iniey obaczyć możemy, z pewnych prawdzi- 
wey miłosci, y prawdziwey nięgówiści znás 

1a koy 
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‘kow. Prawdziwa miłosc Bolka odwfoki nie 
zna, nieodwłocznie mafię do Boga, ktorego 
kocha, Taka miłość Bofka była w Magdale- 
nie. Skoro tylko wiatę wzięła w Chryftufa, 
Soro tylko pierwfzą okazyą iścia do niego 
znalazła , ue cognoviz, nie tak fafa, iak bieżała 
do Jezufa, querens quem diligit anima. Prawdi= 
wa miłość Bolkz, nie uwaza ná rácye ludzkie 
przeciwne Bogu, nie uważa na względy ludz- 
kie, na mowy, obietnice, prožby gorące ; bo 
nadewfzyftko przenofi Boga. Maka była mi- 
łośc w Magdalenie. Bieżała do jezufa z pła- 
czem , do Domu obcego, Faryzeulfzowego3 
bieżała iawnie przez miafto, y ulice; biezała 
w dzień iafny , w tenczas kiedy wiedziała że 
u Rotu fiedzą wfzyfcy.  Przychodziło iey ná 
mysl: „oto wfzyfcy na Ciebie obrocą oczy, 
pálcámi.cie wytykác będą; „mowić, coz to 
fie ftało , czyś od rozumu odefzła? Nie wie= 
dząc racyi płaczu, y rozczochranych włofow; 
w Domu FaryzayEim odwracac (ie od Ciebie, 


biezatá do |ezufa, bogo ferdecznie kochała, y 
nadewfzyftko kochała, Prawdziwa miłośc 
Bofka, Boga tylko fzuka, 40 fobie zapomina. 
Taka była miłość -w Magdalenie. Garneli (ię 
inni.do jezufa, źle nie ták |ezufa, iak incereffu 
fwego izukali; iedni aby wzrok, drudzy aby 
fuch , inni: śby zdrowie dla fiebie, inni aby 
życie.dlą umarłych, pozyfkali. Nawet Apofto- 
łowie;dobra fwego z początku pátrzyli, co fię 
pokózaie z owych fłow Piotra: Bonum nos hic 
efe;od Jezufa zganionych. Magdalena odfzedź 
{zy prawie od fiebie, zapomniawfzy o fobie 


pieza: 
bro, I 
fot 
ile by 
dziła 
tl i 
praw 
baczi 
wą n 


„grzec 


widi 
nika 
ogri 
cne | 


| cania 

| 

i grze 
tedy 


okaz 
pre! 
y 05 
ponę 


pogardzac.tobą będą. Nie náto.nie uważała, | M0 


dzia 

yox 
mula 
wnie 
lubie 


| wol 


ktori 
nogi 
ftwu 
menti 


ko b 


Ná Swieto S. Mógdóleny: 13%: 
biezátá do Jezufa,áby tylko niefkońcżone do- 
bro, niefkoúczona godność, ktora lgrzechámi 
| fwoiemi obraziła; przebłagała, przeprolitá, y 
ile było: z niey, ukrzywdzony honor nadgro- 
dziła ; bo prawdziwie ukochała: qzoniam mule 
| am dilexit. Widzieliśmy z znakow iawnych 

prawdziwą miłośc Boíkg w Magdalenie, o- 
| baczmy u niey zpodobnych znakow prawdzi- 
| wą nisnáwisč grzechu: Prawdziwa nienawiść 
| grzechu, odmiata to od fiebie , co człowieko- 

| wi do grzechu ponętą było, lub pomocą. U.» 

| nika od okazyi bhf£ich , ktore prawie zawfze 
o grzechy człowieka przyprawiły. Czyńi mo- 
cne przedfięwzięcie, nigdy śmigdy nie wra- 
cania (ie do grzechu, y záchowuie go ; ieżeli 
grzechy iawne były, y zgorfzenie uczyniły s 
| tedy iawnie przykład dobrego'życia,y pokuty 
okazuie. Teri znakami prawdziwa nienawiść 
grzechu w Magdalenie S. dała (1€ poznawać 

y oglądać mowi Eutymiufz: co: Nfżgdilenie 

ponętą, y pomocą do grzechu było, to wfzy- 
ftko albo porzuciła, albo zamieniła w narzę- 
dzia cnoty. Zrauciťá proźnosci pełne fzaty, 

y ozdoby ciała, 4 w pokutnym bieży do Je- 

zufa odzieniu. Rozrzncifa włofy, ktore kofzto- 
wnie układafa ; oczy łzami zalałź, ktoremi de 
| lubieżności nęciła; załomała ręce, ktorym 
| wolność pozwalała; ufty cážuie nogi Jezufowe, 
ktorémi fprofności gadała ; całe ciało pod 
nogi |ezufowe rzuca, ktore całe wfzeteczeń- 
ftwu oddał. In/trumentć peccarź , fecit #nfiru- 
menca virzuris.  Okazyi grzechowych nie tyl- 
ko bliíkich., śle y dalekich wyrzeka (ię 5 0= 
13 
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fob, czafu, mieyfc, (zat, y innych, tym-podo= 
bnych. Fak przedfiewzięcie chronienia fię 
w[zelkich grzechow , zachowała + że mowi, 
Chryzoftom Swięty, nie tylko czyftością wy- 
rownała Pánnom niepokalanym, ale ie w tey 


cnocie przechoduiła. Cafiaze Virgines fipera- 
wir. Ze ná koniec grzechy tey iawne były, ta: 
wnie (ie náwrocitá. Płakała tdąc przez mia- 
fto, w Domu Faryzetfia przeprafzała Bogá, 
wfzyfikim przykład dobrego życia na potym 
pokazywała, 4 w pokucie tawney do zgonu 
trwała. O to zgoła, iak mowi Grzegorź Pa- 
piez: Fuńdirus delevit peccatum, z gruntu, do 
faczetu grzech zgładziła, zgubiła, znilzczyła ; 
y tato ieít prawdziwa nienawiść grzechu: O 
toż macie naymilfi mei, prawdę, y faczerosé 
náwrocenia Magdałeny,ktera to prawda, po- 
przedzona od miłosei Boga, przy[Zá do mifo- 
fierdzia. Prawdę naWrocenia: bo prawdziwie 
ukochała Bogź , prawdziwie grzech zniená- 
widziła, Veram panitentom non facit, nifi amer. 
DEI, © odium peccati. 

Tu tu grzefźnicy was zawótnię, o gdy- 
bym miał wfzyftkich zgromadzonych! du 
grzefenicy, ktorzy fzukacie miřofierdzia Bo- 

iego, albo fig go [podziewacie , przybadácies 
abym was nauczył tey prawdy, ktorą konies 
eżnie mieć powinnifcie,ieželi chcecie doftąpie 
miłofierdzia Bofkiego. Jeżeli bowiem nie be- 
dziecie mieli tey prawdy, wiedzcie o tym, że 
nie doftgpicie miłofierdzia. Artykuł, Wiary 

że dwie (3 drogi, ktoremi nierozdzielnic Bo 
idzie do człowieka, 4 człowiek przychodza 
do 
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Ná Sz? gro S. Miydólny: mE 
du Boga: Vnives[a-via. Domini , mifertcordiss: 
E£ veritas. W fzyftkie drogi Páná, miłofierdzie 
| yprawda. Bog idzie Paerd em czło» 
| wieka, człowiek maiść prawdą do Bogá. je- 
żeli nie będziefz miał, prawdy: Chrzešciánie: 
w- nawroceniu , nie przyidzie do ciebie: miło- 
fierdzte. Miłofierdzie cię poprzedza. aty pra- 
wdą nawrocenia koniecznie powinieneś isc! 24 
miłofierdziem: Prawda tanie ieft infza, tylko. 
jakąś widział pokazaną w Magdalenie. Powi-- 
nienes-mieć-miłość Boga prawdziwą, y -pra- 
wdziwą nienawiśc grgechu::natym śłbowiemm 
ró prawda foi. , Zebys- okazał. miłosc Boka 
prawdziwą, powinienes nie odwłocznie 
| chwytacfie talki Božey „ktora cię do pokuty, 

do poprawy-žy cia powožúie, tak tak Mágdá- 
| lena, za pierwfzg. šakg, za pierwfzą okazyą: uż 
cognovit: Nie odkładay od iutra, do intra; od - 
ezala; do: czafa z. bo mowi teden Doktor Ko- 
ścioła:. Zoftaie epufeeczony, ktory. miaf“ głos 
kroczy, intro , Jutro“y. 4-niemiaf-ięczenia 
gołębiczego: Nie powinieneś nic uważac ná 
racye ludzkie, do Bogá przeízkadžáiace: niech 
co chcą.gądaią > niech fięlgniewaią, niech (te 
adwtacaią, niech prześladuią sto wizyftko mi- 
nie, Bog nie mine. Bezenichfię obeyśe mo- 
żefw, beż Bogi:obeyćt (ie nie mozef1. Powi- 
rfieneś nawet zapomniec © fobie, byles Boga 
znalazł; bo ty-nie iefteś Stworzony. dk fiebie „ 
śle dla Boga: Om bowiem ieft oftatecznym 
końcem twoim. 4 gdy tego kcňcá frukác. bę- 
dziefz, miłofierdzia; dofigpifzbez Końca. Te- 
go po tobiewycięga miłość prawdziwa. Wy- 

14 cię 
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cigga fefzeze prawdziwa nie nawiść grzechu : 
byś te wlzyftkie ponęty, y okazye do grze- 
chu; odrzucił: od fiebie, y blifkie niebefpie= 
czeńftwa grzecha , oddalił z przedfiewzięcia 
uczynionego ftatecznie dochowaź, krzywdy , 
przez iawne wzgorfzenia poczynione, publi= 
cznym przykładem dobrego życia, y pokuty, 
ponadgradzať. Tá toieft prawda, ktorą mieć 
powinieneś, abyś otrzymał miłofjetdzie. Fe. 
rnm panitentem nin facit, nif amor Dei, O odi- 
um peccatis Jeftże taprawda w Fobie moy 
Chrzeáciáninie! O miłolierdziu Bożym nie 
wątpiy, y dawno do ciebie przyfzło, y. czeka 
na ciebie, iak mowi BOG: expećłavż, ut vinea 
mes c, Ale czyli tylko teft prawda. Jeżeli 
ieft? 4 czemaż nie wychodzi do miłofierdzia? 
Ach podobno tey nie måle? Niemafz, niemafz, 
Chrzesciánie prawdy. natyrocenia, ale mäfz 
obłudę ktora cię ofzuknie , Beg cie rozmaicie 
do ftebie wzywa, ty mowifz: Jefzcz: nie poy= 
dẹ; potym, potym to będzie. Otóż niekochaiż 
Boga. Dla vzgledow ludzkich, niechcefz po- 
pfawic życia, dla człowieka opufzczafż Boga? 
niekochafz Boga; dla wygody cielefney wy- 
rzekafz fię pokusy? niekochaíz BOGA. A 
gdzież dopiero prawdziwe obrzydzenie grze- 
chu? Coż maig u Ciebie robićte lifty, te pa> 
mietniki grzechu? na ktore wiele razy pa- 
trzy(z, przypominafź fobie to, co fię zle działo. 
Za coż fię wdáiefz w okazye blikkie grzechu, 
gdzie tyle razy zgineła dufza twotá?“ Zajcoz 
fię do dawnego nałogu, iak wieprz da 
błota, iak pies do womitu , - wracafz? Za 
coz 
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coż iawnie pogorfzywfzy wielu | niech- 
cefz iawyney pokuty czynie, y publicznym 
przykładem życia, odwoływać krzywdy. 
Mów co chcefz, niemafz, niemafz prawdy, 
nienawiści grzecha. Widzę , že mafi fEry- 
tą przylażi z grzechem. . Buefz fe w pier- 
fi, ale że to ieft pokuta fifľzywa, przybiia bar- 
dziey, y utwietdza w fercu grzechy ; á mie 
znofiich; mowicenże Doktor: (Qu? pectus fu- 
um zundit, © fe nou corrigie, peccatam folidot, non 
tollic, jakże maf: moy Chrześcidninie doitą- 
pić mifo(ierdzia, kiedy niemafz prawdy! Jak 
mafz przyśc do Boga, y Beg do ciebie, kiedy 
niemafz z trony twoiey, potrzebney drogi: 
univerfa vie: mifericordia, 9 veritas. 

Obacz fię každy Chrzestižninie , á 14: 
wołay do jezufa. Miferere mei Domine fecun- 
dam maguam mifericordiam zuam.  Zrituy fię 
nademng Panie według wielkiego miłofier- 
dzia twego. /.gładź grzechy mnie, załuię za nie 
wfzyftkie, a załuiąc kocham cię Boże nade: 
wfzyftko, kocham cię nad wfzyftko ftworze- 
nie, y nad fiebie famega ; 4 dla tego, gardzę 
w fzyftkim tworzeniem, ktore mię od ciebie 
odrywa ; gardzę y fobą famym, ile fię Tobie 
fpszeciwiam. Załuię zagrzechy, 4 żałuiąc 
brzydzę (ie niemi, nienawidzę ich, y porzu- 
cam wfzyftkie do grzechu okazye. O! jezu! 
day mi to, abym nie ftowy tylko, ale fzczero- 
ścią ferca, y prawdą mowił, y zut mifo- 
fiernych twoich tó otrzymał, coś rzekł do 

. Magdaleny: remireunżur peccata rua; ©dpue 
fzczone ci fg grzechy twoie , „Amen, 
KAZA- 
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N4Swięto:S. JAKUBA Więkfzego 
Arcefit ad eur Mater cum filtis fuis. 
Math: ro. 
MB mowić na pochwałę Swiętego IA. 
KUBA Apoftofu. oraz na pożytek wafz 
zbawienny Ghrzešciánie , całą ktorg dopie- 
ro „przeczytałem , priedfiebiore Ewange- 
lig; £ W niey, trzy rzeczy uważam; naypier= 
wey: przyiście |akuba do Jezufa: potym od- 
ważenie (ie jákubá ná przýiecie, y fpełnienie 
kielicha fezufowego: wrelacie: nadgrodę tym 
zgotowang, ktorzy przychodzę do GF bs sy 
kielich iego przyimaig. Przyiście [akubá, w 


cych ftowach ogifane: acčefi ad Fefum Mater 


cum fliis | przy fafa Macka do Jezufa z Synami 
fwoieni. Odważenie fię Jakuba, w tych, fło- 
wach na pytanie jezufowe : možecicli kielich 
moy pić? odpowiedzianych: Dicunt ci poffu= 
mit; odpowiedzieli: możemy. Nadgrody, 
przychodzącym , y przyimuiącym kielich fe- 
zufow obiecane , wtych fłowach: federe ad 
Dexterim, pararumefl å Patre, aby kto ftedziak 
tiá prawicy, zależy to odOyca, y od niego zgo- 
towano. Przyiście [akúba Apoftoła do fezufa 
wyznacza miftycznie: początki życia dobrega 
Chrześcianfkiego > bo fak ta przyjście Jakuba, 
mirato niektoré ifedofkonakosci w fobie, tak 
ludzie poczynający dobre życie Chrzescian- 
fkie, niektorym pofpolicie medofkonałościom 
 pedpadaią. Kielich Chryftufow , na ktorego 
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przviesie, y pełnienie odważył fié Jakub S. 
wyznacza: trudności, gorźkości , cięfzkości, 
ktore poczynaigcym dobre życie przefzkadza- 
iş, aby wfzedłfzy na drogę zbawieaną, daley 
w niey PL ; owfzem z niey, uitę- 
powali. rawica w Kroieftwie Uhrvftafo- 
wym od Oyca Przedwiecznego Świętemu Ja- 
kabowi zgoto Vana, wyznacza nadgrodę, ktorą 
Jakub Swięty odebrał, za przyięcie , y- pet- 
nienie kielicha Chrýftufowego , y nadgrode 
tych wfzyftkich: ktorzy przychodzą do jezu- 
fa przez dobre życie, św nam odwaznie Wfzy- 
ftkie przeciwności , ¿y trudnosci zwyciężaią, 
Z. przyczyny, tey troiakiey uwzgi, mówie dzi. 
fiay będę o poczynaiących dobre życie, o wal- 
czących -z trudnościami przefzkadzatačemi 
do dobrego życia; o zivycięzcach trudności 
w. dobrym życiu, akoronowanych. A chociaż 
o tych mowić będę, mowa iednak moia may- 
przedniey „y prawie tedynie będzie e Swię- 
tym [akubie Apoftołe ktorego aroczyftosć 
według obrządku Kościoła Chry(tufowega, 
dzifiay obchodziemy.  Profzę was więc oŤa“ 
Skawe baczenie : podżiał naftępuiącey czy nię 
mowy, Święty Jakub przyjściem fwoim do 


„Jezufa , naucza Chrześcian dobre życie poczy- 


naigcych „, iakich (1g! niedoftonałości w tych 
początkach wyftrzegac maige Acceffr ad Fe- 
fam Marer cum fliis. A. Częsc S. jakub fwoim 
odważeniem fię na przyięcie tego życia, y peł. 
nienie kielicha fezafowego,tym ktorzy dobre 
zycie poczęli, dodate ferca, aby z tťudnosciá- 
mi dotego życia przefzkadzaiącemi, odważnie 
y zwy- 
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y zwycięzko walczyli ; dicunt eż peffumus. IM, | byt 
Swięty LAKUB odefłany od lezufa, do QOyca | wiet 
Przedwiecznego po nadgrodę, ciefzy tych, y | md: 
do trwania w zbawiennym boiu zachęca: kto“ | (kon 
rzy mocno walczą z trudnościami do dobrego || mial 
życia. Sedere autem ad Dexteram , paratum ej? è | qio 
Pazre, LIL. Część. unus 
Ň ftwi 
tA . 
Czesć I. li 
Y Niedofkonałości Apoftałow Swietych, za tézo 
Iporzadzeniem. Pana Boga ftały (ie naaką || mac 
Ghrzesciááfky. do dobrego.  Zaprzenie (ie | dy: 
Chryftufa w Piotrze Swietým, ftało fię nau- godi 
ka wfzyftkich Chrzescian, aby oni nie dufali | i 
fiłom fwoim > bo iak ma dufac fobie trzcina, | ten 
gdy Cedr Libanu upada? Niedowiarftwo To- | wy 
mafia, ało fię wfzyftkim Chrzesciánom nau- | sy 
ką 0 Zmartwychwftaniu Chryftufowym , af 
przeto mowi GrzegorzSwięty: migcey pomos | Pin 
gło niedowiarf(two Tomafza, do urmierdzenia Ara 
zykału, 0 Zmartwycbrfłaniu Chryftuľomym: áni- 
żeli innych Apoffoloro wiarę, „X tako przerze- 
czonych Apoftołow , że pominę innych, nie- 
dofkonałosci ftały (ie za fporządzeniem Bo- 
fkim nauczycielkami Chrześcian ku cnocie, 
tak niedofzonałosci lakuba Swiętego w przyi- 
sciu do Tezufa, nauczaig tych wfzyftkich, kto» 
rzy dobre życie poczynalą, czego (ie oni w 
tych początkach zbawiennvch chronić maią. 
W przyisciu lakuba Apoftoła do Tezufa, troia- 
ka fie widziec daie niedofkonałość; iedna ; 
chardośc , ¿czyli chciwosc godności z druga: 
zby- 
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zbyteczne ufdnie krwi włafney, czyli pokre- 
wieńftwu z Iezufem; trzecia: pragnienie 
nadgródy nieroftropne. O tych trzech niedo- 
fkonafosciach iaśnie mowi Ewangelia. : Ze 
miał chciwość godności Iakob : wydało fię to 
z (tow Matki iego do lezufa: dic, zr fedeat 
unus Bdewrris. Panie uczyń to, aby w Krole- 
ftwie twoim ieden z tych Synow moich fe- 
dział na prawicy, drugi koło ciebie na jewey 
ftronie. Mowifá to prawda Matka, ale 14 do 
tego przywiedli Synowie, przeto Liranus tfo- 
macz mówi: per eos, anibisiafos fegnificari. Ci 
dway Apoftołowie ftali fię obrazem chciwych 

odności, ludzi. Ze iefzcze zbytecznie Tákub 
Święty dufał krwi; czyli pokrewieńftwu z 
Tezufem, dla ktorego by miał bydź w ofobli- 
wym refpekcie u niego, poznac to. Z tych 
Row: accefit Mater cum filiis, przyfiża Matka 
z fýnami. "Matka była (crewniona z MARY A 
Pánna, więc Synowie przez Matkę byli Íkre- 
wnionemi z MARYA, y Tezúlém, z Matką - 
przychodzą, przypominaiąc lezafowi pokre- 
wieńftwo, atym famym pierwfze do Względu 
prawo , tak mowi Swięty Tomafz z Akwinu: 
credebant: quod deberez ci dare, quoniam juntti s- 
rant fangvine. Ze iefzcze Takub Swiety, miaf 

nieroftropne nadgrody pragnienie, imożem to 
poznać ztych ftow Iezufowych: nefcizis guid 
perátis, nie rozumiecie, a co proficie. Chce- 
cie doftąpic konca bez zażywania fzrodkow 
do niego potrzebnych.  Niewiecie że fiedze- 
nie w Kroleftwie moim, nádgroda ieft, a wy 
iefzcze żadnych nie macie zalług, żebyście tę 

nad- 
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nadgrodé adebrali; trzeba pierwey położyć 
do mey zafługi wiełkie. Tako gdy w rycer= 
fkiey gonitwie „ mażnaczą znaczną nadgrodę 
temu, kto dokaže fztuki; chocby kto zacny ue 
zodzeniem przyfiedł, y napierał (ie tey nad- 
grody, zapewńeby mu odpówiedziańo: nie 
wiecie Panie , że ta'nadgrodatemu tylko na- 
znaczona,ktory dokaže (ztuki; chcecieli- wziąć, 
dokaźcie pierwey fztuki. Tak fe y IEZUS 
względem Apoftolíkiego niereftropnego ob- 
chodzi pragnienia. #efcitis, guid perarie.. Tro- 
iaka tedy ieft niedofkonałośc ľakuba Świętego 
w przyítaniu do Jezufa: chciwość godności, 
zbyteczne krwi ufanie , pragnienie nadgrody 
nieroftropue. A chociaż te nied olkonałości 
z okoliczności umnieylzaigcych, były małe, y 
wymowkę miec mogące, to dla niewiadomo= 
sei o ktorey fam Chryftus wfpomina: nefciris, 
nie wiecie; 4 niewiadomość grzechu nieczy- 
ni; to dla nieprzekonanego rozumienia: Ze 
ak czynili, dobrze czynili, á takowe rozumies 
nie nie przekonane, tak że wymawia od grze- 
chu.  Apoftołowie bowiem Święci, nie wzięli 
iefzcze ww tenczas Ducha Nayświętlzego, á zaw 
tym w mniemaniach fwoich błądzic mogłi, 
y biadzili. lefzcze nie byli obiaśnienemi tym 
okiem, © ktorym mewi Chryftus: f eculus 
zaws-fueriz fimplęw, to iet: chęci, y zamie- 
rzenia końców z zapomnieniem (woim, iedy- 
nie do chwały Pana Boga dążących, nie znali. 
A chociaż, mowię te niedofkonafóšci lakuba 
Świętego dla umnieyfzaiących okoliczności 
bardzo małemi, y od grzechu cále wymówio- 
REMI 
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| nemi bydž megły; Chryftus iednak , fkoro ie 
tylko w Apoftole (wôim obaczył , natych- 
| miaft ftrofować ie, Y przyganiać im poczyna. 
Skoro uftyfzał proźbę ku otrzymaniu pier- 
wfzego mieyfca :w Kroleftwie , do czego in- 
| nego, cale przeciwnego próźbie obraca mowę: 
| a możecież wy pic renže fam kielich, ktory 1a 
| pić będę? to teft: chcecież wy, bydź pogar- 
| dzonemi, prześladowanemi , za nic mianemi, 
| tak, iak Ta? Przez ten kielich bowiem, Augu- 
ftyn rozumie , zaprzenie (iebie famego, cier- 
| Ai w prześladowania. Otoż odpowiedz 
| na prożbę o mieyfce wyfokie! Oni chcą fiedzieć 
| wyfoko , 4.Chryftus im każe obierać pogardę, 
| gotowemi bydz na więzienie, przesladowania, 
wyśmiania. Skoro tylko Chryftus pognał, że 
Takob dufat w pokrewienítwo blifkie z fobg 
uważaycie lak ię obchodzi. Przyfżedźlakub z 
Macką fwoią, rzekła: Fánie prefze wię, óhy cê 
Synowie moj pievgpfze mieyfte miili 1 Kroleflwie 
| moim. — Chryftus Pan ufłylzawizy to, nie 
Matce nieodpowiedział , owfzem odwroci- 
wízy fie od niey, począł z lskóbem mowić e 
kielichu gorzkiey męki , y zachęcać Ixkóbá 
do niego. Coż przecię za przyczyna, że fię 
Chryftas od Matki Iakóbá odwraca, że Matce 
iego nieodpowiada? Przyczyna tegoieft, ba 

dzie idzié o danie wiekuiftey nadgrody, tami 
zhryftus nienia względu nakrew, na blifkosé 
na przyrodzone przymioty, ale tylko na falke 

ośwyięcaiącą w dufzy , przez Sakramenta na- 

ytą, przez cnoty pomnożoną. Bo on zak 652 
sznfiofórą ; bratem, Matka, moig ieft, ktory czyać 

molk 
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małą Qycć mego. Skoro iefzcze Chrvftus zoba- 
czył nieroftropne pragnienie Iakoba nadgro- 
dy, żeon beź żadnych zasług fwoich, nay- 
przednieyfze chciał obrać godności, rzekł” 
non efè meum dare, la tego zadngmiarg nieu- 
czynię. ia paftanowižem prawo aby nię in- 
ny tylko zálžuzány, w Kroleftwie moim od- 
bierał godność ; aty Takobie nie położywiży 
zafług , tak (1e pniefz wyfeko? bBydź to nie- 
może, ci tylko odbieraig wyfokie mieyfce w 
Kroleftwie moim, ktorym left od Oyca zgoto- 
waneżnie innym zać odOycá zgotowane teft,týl, | <A 
(ko żaftażonym. Widzicie iak zaraz, acz nie wiel Chrz 
kie w lakobie Apoftole fwoim niedofkonało- fię n 
ści pobaczone, Chryftus zgromił., y zawfty-. | BT 
dził. Otoż powiadam wam,iak zaprzenie Pio- ftufo 
tra, iak niedowiarítwo Fomafza, ftałofię na- g YCH 
uczycielem Chrzesciań, potwierdzatącym ich | mem 
w cnocie, y wierze tak te niedofkonaťosci, | Maty 
Takoba Swiętego, w przyjściagiego do Tezufa miło 
pobácžone ; a bardziey fłrofowanie Tezufowe. | net 
ote niedofsonałosci Ižkoba , za fporządze- | pol 
niem Botkim taty (ię wielce potrzebną 'nauką | #3tn 
tych wfzyftkich, ktorzy przez poczęcie do- nale! 
brego życia, do Tezufa przychodzą, iakich (ię uj 
oni przy tych zbawiennych początkach, nie- | fi 
dofkonałości wyftrzegac mają. Každy počzy- ` | nauk 
naiący dobre życie, powinien to fobie mocno wegi 
wziąc wgłowę: żem dla grzechow fwoich ,. | Chr 
y nędzy znich pochodzgceý , zadney nie po- mi r 
winien mieć godności. Ze tefzcze, BOG nie | oren 
patrzy na uťodzenie., mądrość y inne przyro= | moi, 
a . dzone gie, 
fi; | 
XK 
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dzone wfafnoéci,ale tylko” nałafkę, w dafzy, 


| 4 ta bez taki poświęcaiącey left bąblem wo» 
| dnym, y parą Raba na wiatr pufzczong. Ze 


iefzcze nadgrodę niebo tym famym daie, kto- 


| rzy-na nie zarobili, zapracowali. Ieżelt bo- 
| wiem tych maxym, tych prawideł, przez 1a- 


fne prawdy poznanie nie ułoży fobie mocno 


| w głowie, zdaie mi (1g w Chryftufie Pana, ze 


on mie będzie mogł począć dobrego życia, ál- 
bo ieżeli iakie pocznie, tedy to zmysloną rza- 


| czą będzie.  Naypierwey potrzeba: ażeby 
| Chrzešcianin poczynaiący dobre życie, fądził 
| fię niegodnym wfzelkiey czci, godności, dla 
| grzechow fwoich. Taieft ilftna nauka Chry- 


ftufowa. Wprawnigc Chryftus Apoftołow do 
życia Chrześciańfkiego, gdy obaczył miedzy 
niemi (przeczke z wynioiłości pochodzącę 


| na tych miaft furowo rzekł: toieft swieckośc” 


miłośnikom świata właściwa ; vos -non fc, wy 
nie tak, obrawfzy fobie życie Chrześciańfkie, 
poftepowač macie. Kte ieft między wami 
zacnieyfzy , niech fię ftaie mnieyfzym; kome 
należy pierwfze mieyfce, niech go drogiemu 
uftępuie, á fam na podobieńftwo fługi ftaie 
fię,*qui pragjf , far ficut minifłero Taieft iftna 
nauka Świętego Piotra namięftnika Chry ftufo- 
wego. — Daigc ten naukę pierwiaftkowym 
Chrześcianom; między innemi napomnienia- 
mi naybardziey zaleca: Omnes invicem bumilis 
zaremyinfinuate, "pokaznycie to Chrześcianie 
moi, że wzaiemną względem fiebie pokorę ma: 
cie. Y daley zaraz, mowi: Deus fuperbis ref= 
fir; buwilibus dar gratian, BOG pyfzaym (ię 
X. Kófprź Bálfamá Odsw; Tom il, Ko fprze- 
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fprzeciwia, 4 pokornym daie faíke. Tož y 
Auguftyn howi: Chcezlibydź wielkim m do- 
Monálosci, poczynay od małego. To ieft ma- 
dym [ie przez pokorę; fławay; è minimo incípé. 
Przyczyna zaś tego że poczynaiący dobre życie 
maig bydz pokornemi, y w miemaniu fwo- 
im niegodnemi , ta iefł: bo naypierwey bez 
falki Pana Boga nie możemy począc dobrego 
życia, nauka ieft Pawła, y wfzyftkich Teolo- 
gow ; ale bez pokory nie ma człowiek łafki ; 
nauka ieft Swiętego Piotra, ktory mowi, iako 
fię dopiero rzekło: pyfznym fię fprzeciwia, á 
pokornym daie take, więc bez pokory nikt nie 
może począć dobrego życia: Przyczyna tego 
druga: ieżeli Chrześcianin nie wykorzeni z 
fiebie na początku chciwości honoru, y rozu- 
mienia iakiegoś o fobie, żadney on nie bę- 
dzie mogł zoerpieć cnoty; bo hardose fpro- 
wadzi do ferc#iego, (iak pofpolicie bywa) za- 
zdrośc, podeyrzenia, bez fundamentu pofą- 
dzania, nie pokoie wewnętrzne, nieukontento- 
wanią, pomięfzania ; a to wfzyftko ieft prze- 
fikodg do ofiggnienia cnoty, á to wfzyftke czy- 
ni chatas wewnętrzny, w ktorym nie może 
bydž budowany Košcioť Salomona, czyli ftru- 
ktura dofkonałości. Naypierwey więc to zrzo. 
dło trzeba zawalić, z ktorego do piwnicy 
wypada woda, y wino dobre pfuie. Powtore po» 
trzeba, ażeby. Chrześcianin życie dobre poczy- 
naiący uznał za niepochybną rzecz, ie Pánu 
Bogu dla żadney ážadnéy okazatosci świećkiey 


człowiek nie podoba (ie, ale przyczynę iedyny 
ktora człowieka krafi do podobania (ię Bogu, 
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„left taka poświęcaiąca przez Sakramenta na- 
byta, przez też Sakramenta, y inne zafługi goy 
dne nieba, pomnożona w dufzy. Taśnie (ie 
to ukaznie ztych fłow Iana: dał im władzą , 
åby fie jłali Synómi Bożemi, ktorzy nie ze krwi, 
śni zwoli mężć, óle z Bogá fa zrodzanemi. Coż 
to ieft, z Boga zrodzonym bydź? oto: mieć 
Ťaíke poświęcaiącą; bo ona fama icft, (mowi 
Trydentckie Concilium ) uczeftniétwem na- 
tury Bofkiey. Chocby kto był urodzenia wiel- 
ce wyfokiego, chocby „dziedziczyť całego 
świata maiętności, choćby od wfzyftkich nas 
rodow chołdownicze odbierał ukłony, choć= 
by dzieła iego w hiftorycznych czytano Xię- 
gach, á Xięgi od mądrości iego napifane, nie- 
zmiernieby chwalono, ieżeli on nie ma łafki 
poświącaiącey w dufzy fwoiey , to wfzyftko 
co ma, u Boga za nic; won €? acceptor perfona- 
rums; bo to ieft prożnością, á Bog łafki upa- 
truie. Teželi poczynaigcy Chrześcianin dobre 
życie, uzna to za niepochybną rzecz, y pilnie 
rozważy : wfzyfłkie talenta ktore ma przyro= 
dzone , za nic fobie. mieć będzie; to mu tyl- 
ko będzie tkwiało w głowie: czyli ia mam 
take poświęcaiącą , przez ktorgbym (ie podo- 

, | bat Bogu? Czylim iey nieftraciť przez grzech? 
Czylim ftracong odzyfkał przez pokute? Czyli 
y teraz w takim niebefpieczeńftwie nie zofta- 
ię, że w nim podobno odzylkaną ftrace? Ta 
trolkliwośc o falke Bolka, y lekce ważenie 
| przýrodzonych talentow fwoich, ftang (ie mu 
fkrzydłami , ktore go wyniofą do wyfekiey 
dofkonakešci. Patrzecie trzeba Chrześciani- 

K2 nowi 
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mowi poczynaigcemu dobre życie, ażeby fię on | sili 
wyftrzegaź, pragnienia prożney chwały. Pros || tlen 
jue bowiem pragnienie, fą drzewem-nie ptos | bm: 
dnym, prożne pragnienia fg okrętem nie mia= | że oc 
iącym mafitu, y innych potrzeb. A iako; z Ale t 
driewa nie płodnego na Krolewfi fto% nie | nie 7 
wezmą owocow, bo ich niema; iako tak.o | Sl 
wym okrętem nie zaptyng do pożądanego | eego 
brzegu , bo niema do tego doftitecznosci;tak | goni 
prożne pragnienia, nie fa zgodne na gody tyliąc 
wieczne, ani do otrzymania fzczešliwey wiee || echot 
czności brzegu. Prozne pragnienie, ieft dwo- Wii 
jakie.  fedno, ktore z niedbalítsva nie poftęs || ziel! 
uie do zbawiennego tutku, y tofię zowie ftateć 
nieftateczne. Drugie pragnienie, ktore chce | będzi 
ďoľtapíc końce, pogardzalgc , odreucaiąc frzod» | mici 
ki potrzebne dortego końca, y to fię zowie niés 
porządne, nieroitropne. Takie było pragnie: 
nie Tudafzówe polednania fię 2 lezufem , bo 
odrzucało: nadzieję doftgpienia miłofierdzia, | (! 
Ktora nadzieja šeftérodkiem do poiednania (6. | 
Takie pragnienie nieba, maią Lattzy, Kalwini, | doly, 
chea oni nieba, 4 pokutę, y dobre uczynki | tego 
koniecznie potrzebne do ofiągnienia niebas | brali 
odmiatzig. Niech takich pragnienia nieftate= kto p 
cznych, y nieporządnych, poczynający dobre || trzeb 
życie Chrześcianin chroni fię , bo z niemi Gas | chw 
łelsy nie poftapiť : niech wie: že w nich mo- | nieh 
że bydź carow Ka zdrada, bo one pozor 1bas| padn 
wienny maig; śle że fą nielkuteczne, zbawie=| nia p 
nianie maig. Niech uważa: że na fądzie ofta | mocr 
teczńym Chryftus Pan, nie wolą dobrých ue| Wico 
cynkow, śle fame uczynki wyliczac „z es] dlań 
RiT- 
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| zdliscie mi test, pić, odzialiscie mnie, namiedzilie 
stie mnie, y 3a te uczynki zapłacę wam nia- 
| bem: Zeniże bénsdréti. Nie przeczę ia temin: 
że ochota ża sutek Roi, inzenzio flar pro fato. 
Ale tylko w tenczas/gdy (kutku dobrego byt 
mie może. Vrak: ochota Mfzy fłuchania w 
Święto, U chorego złożka witać nie mogę« 
cego,zá śkutek ftor,ále u zdrowego, mogące- 
go iśc do Kościoła, a nieidącego, choćby on 
| cyfiąc razy ochote. miał Mízy fžuchania „ta 0- 
| chotá nie (táňie zá fkutek. > Niech to fobie 
| nważy kázdy, życie dobre peczyńdiący , 4 fta- 
nie (ię: że on nieprzeftaige ná proźnych , nie 
ftacecznych; y nieroftropnych. pragnieniach; 
| pędzie chciał, y czynił ; achcąc, y czyniąc, 
guaczney doftąpi dokonafoscie 


"ZA k 
s. A ML 
Toż nauka , > Chrzcianie moi, 2 przyiścia 
ákubowego do Jezufa wyczerpniona, 
dofyć że na naśladowania tey nauki będzie da. 
tego końca, abyście nadgrodę od Pana ode- 
brali? Zaprawdę , powiadam. wam, chocby: 
kto począł bydz pokornym , poznaiącym:po- 
trzebę: ł.fki poświącaiącey , y wykonywania 
chwalebnego pragnienia, ieżeliion więcy mieć 
niebędzie , tacno od dobrych poczýtkow od- 
padnis, Pokorá, fzacowánie łaki „y práglite- 
nia porządne, (4. kwiatem; iezeli ná nie wiate 
moćny y zimny uderzy, ten kwiát opadnie. 
Wiedzieć potrzeba: że gdy życie dobre Chrze- 
dciańśkie poczyna fię , pofpolicie w tenczas 
x LC 
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rożne trudności, y przeciwności, powítáig, 
oto isdynie ufiłuiące aby do dobrego poftępku 
przefzkodziły. Jedne trudności, fą od namięe 
tności, czyli pafjyż w ciele mięfzkaiących; dra- 
gie: fg od świata obłudnego; trzecie: od czars 
ta, przez ciało, y swiat człowiek zdradzaig- 
cego. Wielu bardzo było, ktorzy dobre, 
Ghrsciśńfkie poczęli życie, 4 temi trudnościa- 
mi przefamani, tftrafzeni, do.przefzłey wroci- 
li fię rozwiozłości; podobni dożydow, z nie- 
woli do ziemi obiecaney idących; ktorym by- 
le iaka na drodze trahfa (ie przykrość , tru- 
dnośc, zaraz oni z niecierpliwości; fercem , y 
myslą wracali (ię do Egiptu. Dlatego, kto 
chce w dobrze poczętym poftępowac życia 
Chrzesciáníkim , y otrzymać nadgrodę, po- 
winien wzigc mocne odważenie (ic, walcze- 
nia, z wfzelkiemi przefzkodámi do dobrego 
życia; ztą ftateczng wolą: że im nigdy nie 
uftgpi. Z tey przyczyny Zbawiciel Jezns, na- 
prawiwfzy „ w przyiścia Jakuba Swietego do 
liebie , pobaczone niedofkonałości , zaraz go 
pyta: Jakobie, a môžež ty pić kielich moy? 
to ieft: [ákobie: odważafz (ie te trudnosci, 
przeciwności ponośic, ktore ci (ie trafiać będą 
w dalfzym życiu, śby cię oderwały odemnie? 
porefie bibere calicem? At gdy Jakob wfpomo- 
żony łalkg Pana, odważył (ie na wfzyftkie tru- 
ności, y przedfięwziął: żadnym fpofobem 
dm nieuftępować > dopiero go Jezus ogłofik 
; Towarzyfzem (woim, mowiąc: dźbecis caliceme 
Orož |akobie będziefz Towarzyfiem moim, w 
kielichu goržkosci. Jakoż Chrześciśnie moi, 


pit 
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| pił Jakob Swięty ten kielich, y pić nie prze- 
ftawał. Ponofił wfzyftkie trudności, y żadney 
a | Ge zwyciężyć nie dał. Prawda iż yinni Swię- 
ci Apoftołowie pili ten kielich , bo według 
wykładu piśmiennego , te fłowa rzeczone do 
Jakuba y fana: porefkis bibere calicem? ściąga 
1g (ie do Apoftofow;, Męczennikow , y wfży= 
ftkich ludzi w: Kościele Chryftuflowym zo- 
| ftaigcych, iakiekolwiek: cięfzkości , utrapienia 
-f fenol dla Boga ponoľzacych.. Pilitedy 
«| yinni Apoftotowie ten kielich Chryftuľow , 
- | bo ponofili prace, przesladowania, y: šmierc. 
i || dla Chtyftufa; Swięty Jákob procztego wízy- 
| ftkiego , ofobliwfze: nad. inne Apoftoty. miał 
| podobieńftwo z |ezufem',, w: pełnieniu kie- 
licha męki Jego.. Chcecieli wiedzieć iakie. to. 
| podobieńftwo ? ffuchaýcie.. Pytaią Ľeologo> 
b || wie, z ktorey tež przyczyny: męka Chryftufo- 
wa nayciężfza była fezufowi?+ odpowiadaia 
zgodnie: iż ztey przyczyny, że gdy Chryftas 
[za wfzyftkich umierał, pre omnábús >, € iake 
| mowi Paweł ) aby wfzyftkich: zbawił;: wie- 
| dział w tenczas pewną wiadomością, że: wię= 
cey ludzi miało bydź potępionych, 4 niželi 
zbawionych, według owych fłow , ktore 
przepowiedział; mulsž vocari pauci elečiž, Wie- 
le wezwanych, mało wybranych. To Jezufa 
mayciężey dręczyło , to kielicha Jezafowego 
naytęzfzą, nayboleśnieyfzą było cząftką. Ze 
go to bolało bardzo , wydał (ię u Pfalmifty : 
| gue urilitas in fangvine meo! Coś właśnie po~ 
| dobnego Jákob Święty cierpiał, Zapalony 
gorliwością Apoftoltg przebiegł z Ewange- 
K4 lia 
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ya zięmię zydowíky, Sainaryg , całe Krole- 
ftwo FLfzpanfkie ; prace, y poty fwoie tak | 
rozíterz.+, jak gdyby świat cały dla Chryflu- 
fa, y nieba miał zagarnąć. Aż oto: pauti elc= 
Gi. Jedni powiadaią że tylko dziewięć, dru- 
dzy ie tylko fiedm dufz pozyfkať wierze. Inni 
Apoftołowie iedriym kazaniem po kilka tyfie> 
cy nawracali; Jákob całym Apoftolftwem, 
w[fzyftkiemi znoiami, pracami, fiedmiu tylko 
nawroc'ł. -Jakie to udręczenie lego było! Sy- 
` nowie fakoba, przez prace Jego w Chryflalie | 
Panu urodzeni, niech iawaś nazwe,Beniaimi- | 
nami, co [lg wykłada: Synómż boleści, Sie 
dmiu was? Dedim miał boleści, że was wię* 
cey pracą fwoig urodzić nie mogł. Coż rozu- | 
miecie, to niepowodzenie w pracy Apoftol- 
Giey bolefnę Takobowi, zrażałoż go od Apo- 
ftolíkiego przedfięwzięcia? nie, "nie. lak 4 
Chryftus Pan tak zá wfzyftkich krew wylał, 
właśnie iakby wfzyfcy mieli bydž zbawtone- 
mi: tak Iakob dla (iedniiu pracował, właśnie:, 
jakby cały Świat miał nawrocic, y przyłą- | 
czyc Kosciołowi. Nie uftawał Chtyfłus w | 
dziele odkupienia, poki nielkończył z”cia, nie | 
uftawał Iakob w Apoftolftwie, poki niek oi- 
czyf życia. Prawdziwie Iakob ieden kielich 
pł zlezufem, potes bibere calicem; quem ego | 
bihirarus fam, "Ten przykład Swiętego Iako- 
bá, nád inne wfzyftkie pobudki zdaiemi fię 
bydź mocnieyfzy „ do zachęcenia wafzego | 
Ch: zešciánie , ktorzyście dobre życie poczęli, 
abyście (ie żadnym fpofobem „trudnościom , | 
przelzkodóm, raz przedliewzigivfzý walczyc Z - 
; | nie- 
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niemi; odwieść od niego nie dali. Pow ftaną 
zapewnę ná przectw przedfiewzieciu wafzemu 
mocne naiazdy, te od namiętności,to od świa: 
tá, to od čzart4: paffye, zattarzate nałogi czy- 
nić wam będą ntęfknienia do złego, ktorescié 
opuścili, wzbudzać ciekawosć zakazang, Krew 
zapa!ać, przypominać dawne niegodziwe fpra- 
wy; ftawiac w wyobráleniu mieyica, y ofo= 
by; gdyby to morze z wiatrem porywa okręt, 
y niefie tak ferce wafze porywać będą: zapra» 
wde ciefzka to będzie tortufa,iednik wy wfpa- 
niałym fercem, temu wfzyftkiemu dawaycie 
odpor“, odzywaiąc fię z lakubem do fezufa: , 
możemy, y chcemy tę gorżkość przy pomo= 
cy łafki twoiey zwycięzyć: pejfumus. Swiat 
obłudny wabić was będzie przykładami złe- 
mi, towarzyftwami, ofobami, w fpołuczeftni= 
kami grzechu : nafyłająciak niegdys ná Aue 
ORA ego fúm ilie; prześladować was bes 

zie: obmawiáigc, wyśmiewatąc wytykaige 
fpofob życia wafzego, y temu nalazdowi od- 
por dawaycie, mowiąc Z Takubem do Iezafa: 
możemy, y cheemy, przy pomocy łafEi two- 
iey te przykrości, té przesladowania zwycię» 
Żyć 3 pojfiimus:  Czare:pr. 'klęty paffye ciała, 
Siyiata obłudy nátežáč będzie, pomaoży fwo- 
ią natarczywością pokufy ; á gdy fię ma to nie 
uda, (prawi to: żeżycie ktorescie poczęli po 
grzechu, brzydzić wam będzie, w fercu bę 
dziecie mieli niezmierną ofobnosć, w modli- 
twie nieznaydziecie fmaku, IKommunie będą 
fie wam zdawały niegodne , fpowiedzi boia- 
śnią, y Kruypułami pogmiatwane. Przycho- 

dZIE 
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dzic będą myśli: © toż prožne, niepożyteczne 
prowadzicie życie! ani wy doludzi, ani do 
Boga. Zdrada, zdrada fzatańfka przeftrzegam ! 
Przypomniycie fobie lakoba Świętego, iak 
on pracował, iak mu fzło wfzyftko oporem, 
iak małe pożytki zebrał, iednakowoż on w 
w przedfięwzięciu A poitolíkim -nie przefta- 
wał ; tak (ie go trzymał, tak; o wykonanie te- 
go pracował , iakby nayobfitfze miał zbierać 
pożytki; á to nważaiąć, mowcie, zhim do 
Chryftufa: możemy, y chcemy Tezo, przy 
pomocy talki twoiey, to wewnętrzne ferc nas 


| że fi 
| wic 


nen 
cemi 
na ta 


| wzgl 


remi 


| gdyb 


|| czy | 
brege 
te wi 
przyk 


{zych wytrzymac udręczenie; á dobregożycia, || niw. 


ktoregosmy fię za powodem twoim ięli, nie 
opuściemy , nie opuściemy ! poffumus bibere 


calicem, , 
' Część III. 


Podobno kto z was rzecze: łacniey mowić 
y wmawiać przykładem Swiętych, ftate- 
cznie zwycięftwo wfzyftkich trudności, y 
przefzkod do wytrwania w dobrym zácze- 
tym życiu; ále to zwycięftwo oczywiscie, 
fkutecznie wykonywść, wielka fztuka.' Niech 
tak będzie, iak mowicie ; y ia bowiem ieftem 
człowiekiem, znam ułomność, ý boiaźń za- 
chodzących trudności kazdemu człowiekowi 
wrodzoną. Przýznaie, że wielka fztuka ftate- 
cznie przeciwności do dobrego zwyciezác ; u. 
znaię, ze wtym wielka trudność; wfzakże nie 
ieft taka (zruka, 4 żebyśmy iey przy łafce Pa- 
na BOGA przełamać nie mogli, y ułacnie, 
Wieciez Chrześcianie moi, zkad to pochodzic. 
ze 


| Dla i 
[| wpo 


| podo 
[| rzecz 


I Swisi 


dność 
dziiąj 
| wieni 


| 
| 
| 
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že fię nam trudno wielce zdaie,trwść w ufta- 


| wiczney walce, y nieuftannym bolu z ro« 


žnemi przykrościajni, trudnościami , tamuią- 


| cemi poftępek zbawienny? Przyczyną iedy- 


na takowego zdania; że żadnego nie mamy 
względu naobietnice Páná Chryftufowe, kto- 
remi nam obiecał wieczne błogolłiwieńftwo, 


| gdybyśmy w uciśnieniu czy zewnętrznym, 


czy wewnętrznym odwodzącym nas od do- 
brego zoftaiącz ná te błogofłiwieńftwo , ná 


| te wieńce pogladali, nicby nam ciężkiego, nic 


| przykrego niebyło; owfźem wfzyftkie by 


| 


i| 


nam pzzeciwności łacne, y miłe ždawaty fię, - 
Dla tego abym was zachęcił do ftatecznego 
w potykaniu fię z'trudnościami trwania, ná 
podobieńftwo  lakoba Swiętego; przyzwoitą 


| rzeczą fądzę, abym przełożył nadgrodę, ktorą 


| 
| 


Swięty lákob odebrał, zato odważne w tru- 
dnościach , do życia Aępoftollkiego przefzka- 
dziiącyh,trwanie,y za prace, poty około zbá. 


| wienia dufz ftátecznie wylane. Nádgrodo A. 


poftolíka, czylifz cię moy ięzyk nieudolny go- 
dnie okryśli! gdy nie mogę, takom powinien, 
tak powiem, tak mogę. Nadgroda z4 ftate- 


cznie czynione zwycięftwa z trudności, y 
| prace A poftol(kie lakobá Świętego , troiaka 


była; iedna w życia, druga w śmierci, trze» 
cia po śmierci. W życiu, dana mu była wła- 
dza nad fzatany, y zdrádámi ich czarnoxię= 


jzkiemi; w śmierci, pierwfze męczeńftwo- z 
jApoftołow ; po śmierci, grob chwálebny. W 
|życiu: taką miał władzą nád fzatany, že im Ka- 


zał do iebie przyprowadzać czarnoxiežniki , 


á przy- 
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Pierwízy 2 Apoftołow smierć męczeńiką 
podiat, y:pierwfzy z Apoftotow paczgť ode 
bierać wieknifłą chwałę, pierwfzy widzieć 
Boga. Piotr, był pierwfzy między Apoftofá- 
mi przez powołanież Jakob, był pierwízy 
między Apoftołmi przez nęczeńfiwo dla 
Chtyftufa podiete, y widzenie Koga w niehie. 
Po smierci, otrzymał'grob chwalebny. Bo, 
co 6 Chryftufewym grobie przepowiedziano 
w Piśmie Świętymi: eriz fepulcdrum ejus glo- 
riefum, będzie grob iego+chwalebny ; to fię 


przeż przywiłey dany Jakobowi, o grobie ie- 


go fprawdzifo.  Chwalebny grob jego 7 cua 
dow , ktore wfzechmoenósc Bolka przy nim 
fprawu'e; chwalebny, 3 mnogości rozmaite 
tych narodow , do niego pielgrzymuiących 5 
chwelebny , z wielkiego obowiązku ślubu te» 
go, ktorym fię ktø obowiązał, aby grob Swię- 
tego jakoba nawiedził, W tym bowiem slu“ 
bie nikt dyfpenfowac'nie moze, tylko Papież 
Nawer podcz:s |ubileufzu, gdy approbewa- 
ným Kspłanom ná jubileufy daie bẹ władza 
dyfpenfowania odmiany rożnych slubow,ślub 
uczyniony , o nawiedzeniu grobu jego, fam 
Papież fobie zachowuie dô dyfpenfy, Ták 
trudne w Kościele Chryftulowyśn rozwiązanie 
gdzie zachodzi obowiązek, do oddania czci-|a- 
kubowi Swiętemu ! Ciefzcie fię Chizesciánie, 
że tak odBogá fakubSwięty awielbtony. Ale 
na takowe uwielbienie zafłużył fobie on przez 
trwanie w pracy, y zwyciężanie trudności do 
nieba, uz gaudium weflrum fer plenum, zeby pež- 
niey- 


4 przyprówadzonych gromik, y nawraczł, | 
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nieyfżapociecha wafza była , nasladuycie Ja- 
koba Świętego, bo naśladuiąc,podobnąż nad- 
grodę odbierzecie: -Smierc wafza (zciesliwa 

edzie, bo“ w niey zwyciężycie czarta; po 
śmierci dla ciała grob chwalebny będziecie 
mieli, 4 dla dufzy wielką wniebie chwałę , 
zwycięzycie przy śmierci czarta , ci bowiem 
ktorzy w życiu czarta zwyciężyli, zwycię= 
żaig go y przy śmierci. Bo czart tyle razy od 
nich zwyciężony, niema ferca:y smiałości na 
ich zwyciężanie > onym zaś faka Bofka dodate 
fercá przeciwko czartu, przeto Paweł: z zwy- 
cięftwem oftátnig koronę łączy: bonum certaz 
sen certevi „ repofite efè mibi corona.. Dobrze (ie 
potykałem, na końcu dana miieft korona. Pa 
śmierci, ciało wafze grob chwalebny będzie 
miało „bo rzeczone do tego ktory zwyciężył 
ciato, świat, y czarta: śngredienis ie abundans 
tia fepulchrum raum, ficut impletur acervus triti. 
ei  Wnidziefz w obfitości do grobu twego, 
iak brog pfzenicy. Toieft: w obfitości fak, 
w obfitości cnoty, w obfitości zwycięftw, w 
obfitości Aniołow ,-ktorży ftrzedz keci two- 
ich będą. Dominus cufłofie ofa. Dufza wafza 
wielką w niebie znaydzie chwałę : ieżeli bo- 
wiem w Rzymie z wielkim tryumfem zwye 
cięzcow prgyimowano, depieroż niebo tey du- 
{fey ktora z nieprzyiacielami Bolfkiemi przez 
całe życie (wole; W ciele walczyła, y wfzy- 
ftzie oftatecznie przekonała; dopteroż iey try- 
umfy wiekuiftey chw3iy wznieci. Y to to teík 
co mowi Bag u Jana; Vincenti dabo manna abe 
foondizun, S gomer nevnt. Zwyciężatącema 

dam 
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dam mannę zakryta, y nowe imię, Manna 
zakryta, znaczy chwałę wiekuiftą przed oczami . 
nafzemi żakrytg ; imię nowe, wyznacza fzcre. 
gulność ofobliwość chwały niebielkiey dlate- 
go: ktory fłateczn e zwyciężył wfzyftkie prze- 
fikody do życia dobrego, y zbawienia: vincen- 
zi dabo nomen novum. O nadgrodo nadgrodo! 
A coż dla ciebie będzie nam ciężkiego? Słod- 
kie niebefpieczeńftwa woienne żołnierzowi, 
ktoremu po zwycięftwie , buławę obiecano. 
Słodkie prace gofpodarzowi koło pola, gdy (ie 
z niego obfitego fpodziewa żniwa. Słodkie 
trady, podroż kupcowi;.po ktorych ma wiel- 
kie zyfki. Jakże nie maig bydź ftodkie przys 
krości, przeciwności , trudności , zachodzące 
w drodze duchowney , dla ciebie o śmierci 
fzczęśliwa! ogrobie wielebny! o tryumfie 
w niebie nieuftanny. 

Czyńmyż więc Chrześcianie moi we. 
dług tego, co.fię do tych czas mowiło. Nay- ' 
pierwey: poczynaiąc dobre życie, bądźmy po- 
kornemi w mniemaniu, uważnemi w dofa- 
niu, roftropnemi w pragnieniu. Nie mamy 
fię zczego wynofic, y przywłafzczac fobie ia- 
ką godność; bośmy tyle razy zelżyli Bófką go- 
dność, á zafłużyliśmy abyśmy nie tylko docre- 
śnie, śle wiecznie pogardzonemi byli. Nie 
mamy, fobie famym zoftawieni, w co ufać; ba 
okazałości ziemfkie, u BOGA fą prożnościg; 
może nam odebrać tę godność , tę fortunę, tę 
mądrość , á drugiemu ktory ich lepiey zažyie 
eddac; nie mamy na pragnieniu dobrego prze- 
fiawać, trzeba fię do dodobrego a widą 

úte- 
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kutecznie chcieć, bo nieroftropne pragnienia: 
„| f z Boga żartem, (4 włalnym zawodem, (g o- 
fobliw(zą czartá zdradą. Kto poczynafz dobre 
życie, (4dz (ię niegodnym, niedufay przymio- 
tom przyrodzonym, czego pragniefz : do tego 
fię przykładay. 

Więcey trzeba procz tego: trzeba abys 
"| smy fie mocnym przedfięwzięciem ná woynę 
ze wfzyftkiemi przefzkadami do-dobrego ży- 
cia użbroili, w fłatecznie -w nim trwali. 
» | Chryftus ktory był dziedzicem nazwany nie- 
ba, MARYA Matka, ktorey w pierwfzym 
poczęciu należało niebo, Swreci Pańfcy Mę- 
czennicy, y Wyznawcy tak wiele ponoGli 
dla nieba , tak wiele cierpieli ;ansy chcemy, 
„ | byśmy bez zadney trudności niebo wzięli? A 

za lepfzemi iefteśmy u Bogá, niżeli Tezus, Ma- 
rya, ySwięci? Hańba nafza! Dia ziemíkiego 
nabycia (zczescia, ktorego otrzymania nadzie- 
ię mamy. wfzyftko radzi, acz trudno, y przy- 
kro podeymuiemy; dla niebá tylko wfzyfko 
trudno. 

Ab quando tantum Dco, quantam mundo, 
bumana famulabitur fragilitas kiedyžieželi nie 
bardziey , przynaymniy tak Bogu iak swiatu 
fłuzyć poczniefz Chrzešciáninie, pytam cię (ie 
z Auguftynem. Swiat cię obłudą łudzi, Bog 
fię naprawdę ztobazmawia; Swiat cię zdra- 
-| dza, Bog ci ftowa dotrzymuje; Swiatci mo- 
mentem płaci, Bofka nadgroda: wieczna + 
Swiata ukontentowánie ieft y krotkie, y zgo- 
ryczą zmiefzane , rofkofzy nieba niefkoňczone, 
y nieznzigce (mutku. — Uznay,iezeli tyle dla 

swia- 
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gwiatá czynifz, coż ci cięfzkiego dla Boga be- 
dzie? BOŻE nafz od ktorego talki: początek , 
poftępek, y wytrwánie życta dobrego, Chrze- 
sciańfkiego zawiiło; day nam ł.lkę: byśmy ná 
przykład w Iakobie Swiętym od ciebie nam, 
pokazany, patrząc; zycie nafze „do Jego życia 
fłofowali;'to iet: abyśmy przez przyczynę 
Jego: pokorę, nieufnosć w fobie, pragnienie 
nieba roftropne, herorczne odwáženie fię ná 
zwycięzanie trudnosci do niebá, y. w nim Wy- 
trwanie, wrefzcie śmierc fzczęśliwą,y więkus= 
ifte błogofiawieńftwo otrzymali, Amea. 
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mocno przywiązany , podfypany žárzyftym | 
węglem, od pedżygaiących katow, zewfządi| s 
otoczony, leży. leżeli ucha nadftawiam, ron) 
zuómiem, że w zamku niedobytym, w pałacu | 
Krolewfkim , w pokoiu wfzelkich rofkofzy | 
p:łnym zoftate. Bo coż innege rozumiec, fłya 

frec? |uż te Wáwržyncá fłowa: Niebož e fg. 
Tyrónnie mak tmoieh, non timeo; iużte obroć 

ná drugą fironę, upiekťo fię debrze, kray, potya 

way 
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| way. Perfa, mazdnó s juž te: dzigkażę ct Bozeg 
[Zem iez wfżedł m bramę rayfka: gratias agt% 
(guta januam żuk igovedí mernt, Zapewne te 
| towa nie bolšigceco, śle wefofego, żartuią= 
cego, W rofkofzy opływaiącego, znaczą. Coż 
to left? -Možnaž to, áby fię taka wefołość x 
Z pożyraigcym ogniem pogodziła? "To podo- 
bno Wawrzyniec nic nie cierpi, tak, lak nie= 
sgdyś trzy Pácholetá W piecu Babilońfkim* 
Ale mówić tego ńteśrniem , ponieważ mnie 
| hiftorya męczeńftwa Wawrzyńca naucza: że 
|fię palito ciało „padała fkora,pryfrały kości, rwa 
| ty Ge żyły , á zatym cierpieć mufiaf: Zkad ze“ 
| taka wefołośc, y Właśnie nie czułość ná mę= 
| ki? Tnneý przyczyny áni widaę, ani dac mo» 
ge, tylko tę, ktorą dáig Oýcowie Swięci: Am- 
| brozy, Auguftyn, y Leć Papież. Ambroży 
y Auguftyn mowią: że miłofne pragnienie „ 
Wiecey á więcey cierptemia dla Boga, odięło 
Wawrżyrńcowi czułosć tego, co poňofň. 4r- 
der defderie, penam non fentit, Teo zaś Papież 
rhowit miśość Chryfufówa niedaža fie zwy- 
tiężyć płomięniom , bo, gorętfzy był ogień 3 
krorý w fercu Wawrzyńca gorzaż, á niżeli » 
ktory zewnątrz-.go palił, Ztey racyi ad Oy- 
eow Swietých daney , dochodzę , gdzie 1a xe 
znayduię Wawrzyńca: Znayduię go w mé- 
cerkwie, Znayduie gą w rokofzach. Ogień 
zewnętrzny, poftawił go w męcaeńfiwie; o- 
gień wewnętrzny, poftawił go w rofkolzách ż 
y że ogien wewnçtrany był moznieyfzy, mę= 
częńitwo ogńia zew rgetrznégo zármieniá Was 
w.zyńcówi w rofzofiy. Pozwolcie mi fa 
X yKajprá Baami Wdswi Tom il, Ia cha- 
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chácze moi, abym ia od Oýcow Swiętych ob- 
faśniony, kú pozytkowi wafzemu podzielił kæ 
danie: Ze ogieň meczeníki wefoło Wawrzy- 
niec przemogł: fprawiła to góreigca w fercu 
Tego miłosć Bolka: I. Cześć. Ze Chrzesciá» 
nin nierad (jé! ná trudnosci zbawieńne odwa- 
ža, abo;że w dopufzczonym niefzczęściu pła- 
cze, znak toieft: że albo nie ma cale miłości 
Rofkiey w fercu fiyoitn; albo ieżeli ma, to ief 
bardzo zimna; TI. Część Kazania. Ad M. D.G. 


súk lzešci ho 07 

M5 zdanie: 2e zgodńiey (zego do uż 

A dręczenia człowieka zywiołu niemaľz) 
nád ogieň. Procz'racyi przyrodzonych, Tam 
to Bog obyczaiem, fwoim, #twierdzif, kiedy, 
ile razy ftrafznym fię chciał obwieścić swiátu, 
w ogniu [ie pokazywał; tżkże, gdi chciał 
sdi ukarać,, opňie 2 Nieba RA å nie- 
mi złych gubił, Dowodem tego Sodoma: Go; 
imorra y inné miáftá. Co ftrżfźnieyfiógo ná 
fad oftateczny? Otoż on, póczątek foy od 
ognia weżmie, iak mowi píalmiltá: poprzedzť 
go płomień ognič. Co ftrafźnieyfiego nad. pieš 
kło? Otož iftotá iego, ogień wieczny. Podžž 
cie nú ogień wieczny: Rowa Chryftufowe + 2 
przyrodzenia więc fwoiego ogień, ieft wielce | 
dzielnym furdamentem/ do udręczenia cos | 
Wieká. Coż dopiero mowić o ogriiu wolnymž | 
kiedy naprzykład do ielizney przywiążą kraty; 
węglami żarzyftemi pódfypią, fmażyc przypie= 
káč pocżnią? Męki ná świecie wiekfney bydź 

nie“ 
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nie może:, fgdzę 2 Auguftynem. Jakaz by bas 
wiem była? Nie ścięcieź bo to iednym mos 
mentem życie, y boleść kończy. Racya zFie 
lozofii: w głowie bowiem ieft itolicá czuło» 
ści: Comme [cnfarium. | Gdy fię tedy głowa 
z tym zmyížem:powfzechnym pržez mieczod 
ciała oddzieli, ciało zofłanie ani czułe, ani 
boleiące: ; Nie zawiefzenie , ani utopienie? 
Bo y. to utíumiwízy w człowieku /piricus vie 
żales duchy ożywiaiące , ze, krwi urodzone; 
wkrotce życie odbiera. , Nie wydanie ná po- 
zaęcie beftyom? „Rotam wiięcy ftrachu, á ni- 
żeli bolesci. Nie płatanie nacwierci? Bo w 
nim znagłym, krwi płynieniem, prędko dufza 
pchodzi. Nawet nie ogien fam aagły* bo ná 
pátrzýc ię w ałoczyncach, ná ftus fkzzánych, 
ledwo ich pľomieň:ogárnie, tudziefz zapala fię 
proch pod gardłem przywiązany. ( jak ief 
Zwyczay ) y inż ci pozyciu. Ale to wolnym 
fmaiyé. fię ogniem, to- męka nad mękami, 
mors adeff ad. fupplicium F abeft nd finem: mowi 
Augaftyn. Nie przęczę ja temu, že každa nię= 
ka wolna, ieft ciežíza daleko 4,4 niżeli nagła s 
y tak, wolałbyś nędzny człowiecze iednę 
smiertelng ednieść ranę , a niżeli zeby. z Cie» 
bie 6606. fituczek ciała wycięto: brzýtwami, 
jak niegdy fekretarzewi ChineńfEiemn uczy” 
niono, tym fpofobem : „że dopiero zá oftatnirą 
cięciem umarł... Wolałbyś na tych miaft Íkg- 
nać, ahizeli zeby cie przywigzáno.do trupa, á- 
byś Z gniigcym,gnił: rak niegdys opłakanym 
Dyonizyu(zą Tyranna niewelnikom uczynio 
mo; z tym wfzyftkim , między innemi wok 
La nemi 
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nemi mękamt, ogien wólny , ieft nayokttte 
enieylzą karg ; częścią że na wiekíze propor- 
cye do udręczenia, częścią żeieft [ubrelniey- 
fzy żywioł do przeniknienia ciała, częścią że 
impreffia iego, iako doswiadczenie uczy nay- 
boleśnieyfza. Mors'atef'ad fuppliciam, deelt ad 
finem, Otoč fuchacze moi naytmilli, żetak'o= 


krutną mękę Wawrzyniec Święty tým umy= 


fem ponioft, ktorym widzicie idgcych do“ 0- 
grodu na rekreacyg > ktorym polityczna para 
przy w dzięczney'kapeli, w taneczne väžie ko- 
fo: poniof# ochorie, wefóło. Ták przedzi- 
wney (prawy, nie inna przyczyna była, tylko 
natezóna myśl o BOGU, y. miłość goreiąca 
w fercu iego; ktoráťo , odczasmęczeńftwa 
*tępiła ognie, y ochłódę mu 1akgs czynia. 
Aryftotelefa Filozofa nauka'ieft: ntas sexi 
flens, pôshibtr extraneum Władza żyjąca, 
*wewnąttz czym roztargnióna'; żadney , alb0 
małą ma cziżość na to,co [ie z nią zewnątrz 
dziele. XY tak kawaler, 'tnifościg hóftotu zas 
polepy, podezas'poiegdynku , wziętey , częlto- 
róc niepoczuie fany, aż dopiero po lkóńczo- 
nym poiedynku, widzi (€, f czuie ranionym. 
Czemni to? Bo podczas poledynku.gorliwość 
ferdeczna, do tego myśl iegó! kierowała, aby 
fię dobrze nieprzytacielowi ftawiź, co na inne 
rzeczy powierzchowne, uwagę mu odięto. Y 
wam (ie trafia częfto cos. podobňego. Zapas 
trzy fiekto z was ná obraz Jezufa ukrzyzow- 
nego váflektem ku niemu, Ww ten cias choc- 
by (ie koło niego rożne przewiiały obiekta, 
nie będzie (ię zdawat nanie patrzyć; dle gdy 
gè 
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o fpytafz, kto tu ftaf?: kto tu byf? nie zga- 
a Czemu? Bo w tenczasukrzyzowanym 
Chryftufera miał oko, y myśl roztargniong. 
Siedzrfź podobno. y. teraz nie ieden iná moim 
kazaniu, y chociafz mié zdaiefz (ie ftachać, 
przeciez mnię nierozumniefz;. y-gdyby kto 
po ftończonym każaniu , pytał (1e : czegoś fię- 
nauczył? Nie umiałbyś mä. odpowiedzieć... 
Giemu?: ba podežas. kazania: czym infzym: 
malz głowę zapržatniong, myślifg, o interef=. 
fach domowych, ktorebyś most na infzy czas 
sdłoiyt. lazus exiflens, probibez. extrażeuma 
Podobnie fię: 2.Swistym, Wawrzyńcem na: 
mekacii dziafo. Palili go ogniem , podžepalí: 
Kacia, ale on tego czuć niezdawał (ię. Ponofiá: 
kawaler Chryftufow, walcząc o Wiarę Swig- 
tę, rany;;a prawie niewiedziaž o nich. Cze= 
muž te * bo miał fesce zaprzątnione miłością 
Bofką natęgoną, . A tá miłość ferdeczna, ca- 
t4 mysi Tego obracašá ku BOGU, y względu. 
czuynego na.męki powierzchowne nie pozwa* 
lała. "Nie mowię ia'tego , žeby cale niecznfi: 
mak, czuł; bo mowiž“do Tyranna: żuż fie dos 
piekła žedná fironóy przemoroć ná drugą; ale to. 
| snowię: ze mocnieyfze byfo natężenie mižo«. 
: ści Bofkiey w fercu Wźwrzyńca, krore go pos 
budzážo do wefela, aniżelt natężenie ognia 
męczęnfkiego, ktore niemogło pobudzić. go 
do boiażni, płaczu, ięczenia. < úzus exifiens, ° 
prohiber extraneum. Ami rozumieycie, zebym 
ia w tey rzeczy 2 famego tylko domyfłu 
świeckiey Filozofii dowi. wielką mam w 
tým pómôc z ížow > S. kwźngelifty. Mo- 
8 V Wi 
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wi on: charżtas, timorem mirsit OVAS, Miłość, 

wyrzuca boiażn z lerca. “To teft: gdzie mis 
fost Bolka, tam odwaga zachartowana Hå 
wfzyftkie: przeciwności. : Płamacząc te [žowá 
Chryzoftom, na przykład Piotra przywodzi. 
Poki; mowi: w fercu Piotrą gorzaąa miłość, 
ma miecze , więzienia, smierci, gdyby, tó ma 
wefele iakie, byłgotow; wfzy(tko mu fię ada 
wało y lekko ,“y fłodko dla! Jezúťa. Czytać 
o odwadze iego, w Rozdziale 22. Zókafża, y 
na ianych micyfcich. De daš mitose | zaka 
w fercu Piotra zga! ita, iedna Biał łogłowa” 59 
przeftrafzyła , że tie Jaala wyprzyfizęt. "W 

Sercu Wawrzyńca, zawize gorzała miłość 
Boka. Gorzała przed męczeńfitwem *Bo ona 
mu, pobudka była, áhy fię ná smiet č dla les 
guľa ofiarował. A wiekľacy miłości bydź nie” 
może, iak ta ktora kochaigcego odważńym 
czyni ná śmierć zá ofobé ukochany. Górzała 
w famym męczęńfiwie?, Bo gdy fię Wawrzy= 
niec páliť, wten czas |ezt (a w fpóminał, w 
ten czas mu drig koiv s, oczy do nieba pode 
nolit; a to wfzyftko pochodižô: ex ka 
žia cordis , 1 obfitosci fercá.- Nie lekaž ę więc: 
przeciwności zadney, Am) też adarei 
ku bpiazliwegó człowieka, iakie fa: zafmu- 
cenie, trofkliwosc , wołanie niefpokoyne , y 
inne; ale raczey na wlzyftko, y we wfzyftkima 
był wefoły. Ima2ginuycie (obie naymilli mot, 
że Wawrzyniec by podobny do żołnierza 
maiącego kommende w miieście iakim, pode 
CZAS oblężenia nieprzyiacielíkiego. Temu 
gdy daią znac inni zołnierze , že nieprzyiaciel“ 

do 
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do tey , albo do tey częsci wałow, murow 
mieyfkich naybźrdziey (zrurmnie, on fię cale 
na to nie zmiefza, ale raczey mocnieyfze ob= 
| myśli pofižki, v przýidzie"do tego, ze rieu 

przyjaciela natarczywego odpędzi ze wftydem. 
Giafo Wawrzyńca na kracie meczeníkiey zło» 
zone, było fortecą , lerce w nim kommende 
miało. Decyufz Cefarz ognifto tę fortecę ate 
| ekował; dawały znac {ercu zmyfy, ni jiacy 
żoźnierze: żeboli, aferce Wawrzyńca co ná 
| tożoto zapał one mišosciaBogá cážym impetem 
| ogniftym, obrociwfzy fię'przeciw. Kyrannowi, 
| z hańbą go przekonako, non timeo zormenta tua. 
Wie lękażn fię, mak twoich Tyrannie, ieftem' 
gdważne,. wefoże przy Bogu :. charízas foras 
amitzir timorem,  Mzeczęcie: mow, co chcefz 
Eaznodzieio,niemoże (jé nam.iednak pomieścić: 
| w głowie,iąk to miłosc Bofka więkfząmiamieć 
| dzielność do rozwefelęnia Wawrzyńca, niżeli 
ogien požeráigcy. do. zafimucęnia +. Rozumiem 
czego wam połrzebź., . Zepomnieycie. o das. 
|| waych dowodach, doświadczenie, na zWig- 
zanie rozumu wafzego, nayfKutecznieyfzg 
mniemam będzie racyg, Wiecie otym, co 
mowic poczynam * Starał (ie Jakob Patryar= 
| chá o Corkę Labanś, Rachelę. 1)o małzeń- 
| Giego kontraktu, Ociec Ľabaň założył kon- 
dycya, fiedmiu lat ffuzby 5 z ochotą ią przyiąś 
| Jakob; po tonczonych założonych latach, łu- 
pomina (ię Jakob o Rachelę, ale nie rzetelny, 
bo infzą Corke, do ktorey Jakob affektu nie- 
| miat, daie mu Za zone, albo ieżeliby konie- 
cznie Racheli przyiažň chciał pozyłkac , żeby 
L4 ie- 
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iefzcie fiedma lat ftužby,pravigt. Go tu Tako 
czynić będzię $ To podobno z Qycem fig: pa- 
kłoci, afiektkuRacheli w nienawiść zamieni, 
dokąd ingd zamyfty przyiacielíkie obroci] nie 
nie, Nadípodziewanie wafze, y drugą fie- 
dniioletnią przyimuie kondycyą. (Mle prze 
Bog, ink że fię.on, na tak długą odważył nie- 
wola? niewola krotka ma Gę zdała , bo miałk 
prawdziwe ku Racheli ferce, y temaffekt (pra= 
Wit to, że.czternaście lat pracy, ie dny m miu fie 
dniem zdawały? pauci des videbantur, raowi pie. 
fmo. Abuleníis zaś przydaie, że Jakob gotowy 
byť fto lat fłażyć, byle pozy%at Rachelę, fenvia 
zet 9'awplins, Słuchaycie Więcey: Gdy Egi- 
piki. Krol Soletùs, przed Bratem (Wcimh, na zya 
čie. nafiępuigcym uciekał z żoną, y ze cztere» 
maSynami, 4 niemogł inaczey umknąć, tyle 
ko aby pierwey, przez nakozoný przefzedł pos 
Żar, Wtem czas dway Synowie, obaczywizy, 
zmiefzanego.Qyc4, moftem fię rzucili wogień 
a tak wolne przeście Rodzicowi, y- Braci zies. 
dnawfzy,, fami fi w śmiertelnych pogrzebli 
popiofách, Stuchaycie wiecey: zá czafow Boe. 
gańftwa ; otworzyła fig przepaść w Rzymie, 
2:ktorey dymy, y. wiatry zaraźliwe wypidały, 
y ledwie nie całemu fżkodziły, Rzymowi, u» 
dał (ię. Rzymści Senat do, Bożkow, profżąc ©, 
rade, tak by temu złemu zabieżec. Odpowie< 
dziął: czart a, Batwana: nie. pierwey, (ie. tá 
7amk nie:otchňaň, y; przepaść, póki tego, co. 
naybardziey kochacie, nie pochłonie, Žyť w 
ten czas kawaler Imieniem Kurcyufz urodze« 
"mieni, urodę, naukg, fercem wielkim, y wizy 

ftkie- 
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ftkięmi przymiotami., tak wrodzonemi, iak 
nabytemi ; taki, takiego, rownego Rzym nie. 
mist Ten gdy zmiaąrkował, że zipewne na 
Riego decyżyą 7 Senatu wynidzie „ aprzedzi 
wízý rády, z tym fię.oświadczył: kocham Oy- 
czyznę. Karat fobie podać konia, w-zbroń, iak, 
należało, ňa kawalera, z Trvumfém. nad la- 
mym foba, z pablicznym applauzem, wefo- 
ły, yínieimieľzany. w.przepaśc oczy% y Zar 
raze fekodliwą zatamował. Stanąwfzy ia nad 
tą przepaścią, tak zwani argummentuię; miłość 
"Przysatielá [prawiła to w fakobie ; ze. czter- 
naftolętnia niewola ftodka mu fig zdała miłosć 
Rodzicow. fbrawika tó w fynach, ze z odWa- 
żenie włafnego życia na, pożar gdyby, to ná 
miękie #zucali fie puchy. . Mižosc Oyczyzny 
fprawifá to, w Kfurcyufzu, że utratę życia, fore 
guny, honoru, przyiażni y nadziei wfzelkiey, 
za naypożądajiizy zyfk fobie poczytawizy, w 
przepašciítey zginął otehłani. A czemuż:, á 
czemuż miłosc Bolka w feren. W awrzyńcą 

s Borelgca „ nie mogła tego. czynić , żeby bę 
čzénnikowiSwieremu.ognie Lyrańfkje ochło- 
dg [g zdáwažy+ Zeby, gdy ię. palit, wtem 
czas był welofý, niepomiefgany, bez bpiažni. 
Gharicas, foras mitzit timorem, Profżę.mi na 
to odpowiedziec, y- nierowność racyi pokae 
zać ale coż ia, Zwama chcę dyfputować, kto- 
gych: powinienem. nauczyc widz precz od; nas, 
wfżełka fprzecąko l Raczey co.ieftenam zba 
wiennieyfzego., to uwaźżmy. - Czemu to.nay- 
Milli moi wielu iet Chrześcian.. krorzy fię.n4 
nic tradnego dla Boga odważyć miechcj! Cige 

me. 
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mu iefzcze ieft wielu, ktorzy w utrapieniach 
od Boga dopufzczonych, nazbyt fg czułemi, y 
niecierpliwemi? [a rozumiem, że to pochodzi 
z nie miłości Pana Boga; wiem bowiem czego 
naucza Filozofa. Contrariorum cantraria ratios 
przeciwnych rzeczy przeciwne fą przyczyny 3 
a tak gdy mnie kto (pyta: czemu to ogień za= 
pała, 4 woda chłodzi ?, odpowiadam: bo ogień: 
ma pyzýrodzone ciepło, á woda niema przýro- 
dzonego ciepła; śle raczey zimno. Gdy mnie 
iefzcze pyta: czemu tb. wot chodzi, a czemu 
kamień nie chodzi, śni fję ruíza? odpowiadam: 
bo woż tna w fobie du(ze tuchomg, kamień 
zaś, żadney, w fóbie dufzy niema; podobnie 
gdy. mnie fię kto fpytą: czemu, to Wawrzy- 
niec Swięty tak był na trudności chętnie ode 
ważny, W utrapieniu zaś tak wefoły % Czemu 
teraźnieyfi Chrześcianie od. trudności zbás 
wieńnych uciekaią, a wutrapieniu lą niecier-, 
pliwemi? rad, nierad mufzę,dać racyą: bo, W4< 
wrzyniec Boga kochał, a'Chrześcianie terá- 
źnieyfi pewnie go nie kochaią. Conżrariorum. 
contraria ratio. Jakoż ieżeli wielość fłow, od- 
rzuciemy, 4 famę rzecz weźmiemy, mufiemy 
to przyznać. Czemu bowiem opoy , niechce 
fie przełamać wzłym zwyczaiu 1woim * odpo- 
wiadacie > bo mu cięfzko. -- Czemuż cięfzko? 
infzey racyi nie dacie: bo nie kocha Boga, ale 
gdyby go fzczerze kochať, wzgardził by dla 
niego mizernym napoiem;ktory dla miłości 
Jego, pragnął. Czemu nieczyftemu, tę, lub tę 
grzechową porzucić okazyg - 2! smiercią (ię 
rowna? bo nić kocha Boga, ale goor M po- 

Zaf- 
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fzarpane dla raiłości grzefznikow weyrzał 
Jezu!: owe Ciało, zbrzydziwizy fobie lubie- 
zność „do wzaiemney ku © hrýftufowi zapaliť 
by hę miłości. Czemu iefzcze zawzięty > ra 
czey y obiera, zeby mu pierwey ziemi na Oczy 
hafjpano, a niżeli żeby ńieprzytacielowi daro- 
wit urazę? bd miekocha Bogá: punkt honoru 
Vięcey u niego waży. a nizek zelżony Jezus. 

zemu alepomiarkow, any delikac, pofta Vod, 
cioża naznaczoných przyjmować, niechce?, 
Do die Koch 14 Boga; wor gnoiu, ciel(ko'! u niego 
ieft Bogiem Ders denzer” | tak mowi Paw . J, 
a nie Zb% e 1 wy cię kły à wylch sły $ 
Č i ała (padły zemu PA Ak mmdkość > 
Wie biie, sę jęczącego przy drzwiach ufłyfzy 
ubogiego 2 bo me kocha Bóga. Szczęśliwfie 
teraz dor ludzi nierządn'ce, źbycki, 4 niżeli Je- 
zne: bo tam te dla fiebie, hoyns rękę matg, á [é- 
żus w ubogich: od zimna drž ży, od pragnienia 
sdleie, od, „głodu i ufniera: * Ach niemafz, nie 
malz niiłości Bofkiey między ludzmi |. Prawda 
to, té gdybym ia fi każdego z ofobna fpytaž, 
otovrie $a |ezufa fak) iak W. [awrżynieć życie 
położyć? Odpowiedziażby ZapeWAE: goto- 
wem; áleiak ľa mam wi ierzyciemu?, Gotów 
dla leżufa krew przelać, A niechce fig odie- 
dnégo kielifzka dla miłości alsiówci imar- 
twict. Gotow. w więzieniu dla Iezufa gnić, á 
niechce dla miłości lezufowey , inomental+ 
ney rofkofzy ciała ná tyle zal linania fpowie- 
dników, zanechat. “Gotow bydz haúbľony, 
za złóczyńcę dla Iezufa ogłofzony , A iedney 
urazy honoru, dla miłości lezufowey darować 
nie- 
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hiechce;' Gotow wfżyftko dla Tezufa ftracié; 4 a 
mizernego grofza dla miłości Jezafowey  uboe. [si 


vefi 


giemu dać niechce,  Niewierzę: niewiérie,. |©“! 

hoćbyś tyfiąc razy Chrześcianinie mowił; że.. | 9% 
Kochafz Boga, niewierze, Kochaigcemu, nie- |“): 
nie ieft trudnego, mowi Aogęftymi Przypuż: | he 


mnitt fobie lakoba, Krolewica Egiplkiego , | Bid 
Kurcyufza ROBA wyżey; wfpomnio» Gre 

43 > r: A A PN: 
nych; álety tego znaku:mižosci niemafz, bo. (A 


ci wfzyftko trudno dla Bogá, więc nie Kochafz, | 
Boga; podobnym fefte£: do papugi, ktora dô-. | „dd 
brze wymawia: kocham BÔGA ale ferca do s. 
niego nie ma. Táč fámá przyczyna ieft: czema | g 
ludzie- w utrapieniach (g niecierpliwemi bo. |“ 
albo nie maig miłości Pana Boga, ślbo bardza. |. 
zimną maig. Profzę cię Chrzesciáninie: po- |“ 


ok 


war 


rowńży mi utrapienia Ľwoie z Męczeńftwem: | 
Wawrzyńca, Tak że cię wtrącaią do więzienia. 


ML 
iak Wawrzyńca? Tak že cię:dókraty wiążą, yi. | hę 
palą jak Wawrzyńca? tak že cie ze wfzyftkie- | AP) 
0, nawet! z życia odzieraig, iak Wawrzynca?” | 7 
W {zakje utrapienie twoie, toieft iedynie , ze- m 


albo długa choruiefz álbo fikodgiákg na form 
tanie, czyli to przez przypadek , czyli prez: 


Bog 


nieprzyjaciela ponioftes; álbo že ci fię te zmy-. | “0: 
fty niefpodobały; álba że cię ffowem urażono, | “1% 
albo żę ci nieprzyjaciele twoi fľawe frarpaig, | ©" 
y.częfto cię. trapig, albo żeś żonę, fyna, pravia«. | „a 
ciela niracił, Boja nfe widzę, coby cię wię-. | n.t 
Gzy, ile fię ciałatycie , trapię mogło, Goż'to, | V% 
iet, względem Mecieňftwá Wawrzyńca? Fak | BU 
to wfzyltko lekkie! Iak Męczeńftwo ciężkie: | MW 
Ciemuż przecie w Męczeńitwie Wawrzyniec |“) 


welo- 
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refaty? Tyrzáš w utrapieniu larnentuiefż ? 
| Coz , gdyby tylko Wawrzyniec poniol? co ry? 
| O Viak by (ię on ztego śmiał, na čosty płaczefz! 
[oz gdybyś 'ty to ponofifco Wawrzyniec? ol 
dakbyś ty nielęczałk z czego fię Wawrzyniec 

smieje? Mow:co chtefz; racya nie infza; eyl- 
"koze Wawrzyniec kochał Boga, á ty miłosci 
Bófkiey nie mafz. - Rzecżefz -gdy byrńiia taką 

| tafzę miał do cierpliwości, był byrntak wefo- 
[ry wucrapienia, iak Wawrzyniec. Sa'ci na 
ĉfuidamenéie Oycow-Swtetych edpowiadam: 
Halka dana Wawrżyńcowi do cierpliwości, taż 
|| fama byta, Ktora była'dana do mmifości; wes 
dług wymiare Tnifoši tofła wir <ierpli- 
wośc. A czyliz ty žaíši do miłosci Pana Boga 
*nie mafz? Mafz, mau: Wfzyftko ie wzywa 
«do kochania Boga. Wzywa Stworzenie, Wry- 
wa odkupienie, wzywa 'poświęcenie, wzywa 
Niebo,'na ktore patrży(i; nadgroda „ktorey (ie 
*fpodziewafz; ftworzenia, ktore ci fłużą, piekło 
Ktore cię firalzy ; Kapłani ktorych fłuchafzz 
natchnienia wewnętrzne, ktore czuiefz, Mafz 
mafz łafkę w całe do miłosci Bofkiey; ale że 

| Boga kochać niechceíz, dla tego cierpieć nies 
| chcefz. ©! gdybys kochał, pewniebys ch = 
nie cierpiał ; ze cierpieć nićchcefz, niek - 
| chaf. Gdy ftrzelba ma w fobie wiele "ogniá, 
| chociafz želazng!, lub ofowianę daleko niefie 
| kulę; niech że ma w fobie ognia mało, dla 
fzczuple ha fypanego prochu, albo nie dzwia 
gnie kuli, álbo iezeli ią wyniefie, wriet upusci, 
nawet śrzotowi nie wyftarczy, bo ognia małoż 
tsk y ty gdybyś mi£osčig Bolta gorzał, nay% 
cig | 
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ciężfze utrapienia byfvby ci lekkiemi ;zdzie- 
bło cifię terazzdate ciężar, bo mižosci!Bolkiey 
niemafz, boś oziębły. » , \ A 
|. y A cot, moy Boże) potrzebnieyfzego nad 
miłość twoię. Dwie drogi mam do Nieba, ie- 
dne przez odważenie fię na trudności żbawie 

ne, drugą. przez, cierpliwę znofzenie przeci> 
wności, . O pierwfzey mowifz BOZE: 09 
czafu. Fauć Kroleftnso Niebięliie. gwałt ponsi: O 
drugiey mowifz s sadin ukoronorsdny mie b gdzie 
ktoryby, piermey mwtyny nłedosmiadi żył. . Jeżeli 
zaś miłości twoley brónifź „Ani ia na trudno» 
ści odwążyć fię 1 éni przeciwności cierpliwie 
znieść mepotrafie , toć y Nieba mieć nie bę- 
dę, bo od tego aboyga, zawifło Niebo. O! iak 
mi ieft potrzebna miłośc twoia Bože: Tetel ja 
Ciebie niekocham, ty mnie nie, kochafz! Te- 
żeli ty mnie nie kochafz, nit takiego nie ieft, 
coby mię nič nienawiedziło. "Ach iak nie 
fzczęśliwy ftan y na ieden moment życ bez 
miłości, Bolkiey.,. Zgiň momencie, wkto= 
Tým żyłem, á oziębie kochałem Boga. Zgiń 
bardziey momencie, w ktofym żyłem, anie“ 
kochałem Bogi... Potrzykroć razy .zgin mo- 
mencie, w,ktorym żyłem, 4 żamiaft miłości, 
nienawidziłem Boga. Ktoż by mi dať dzifiay; 
aby ferce moie ogniem miłości Bolkiey fpłoz 
neko, tak iako tego Męczennika Swietego ná 
fozpaloney kracie, bardziey wewnętrznym, 
fak zewnętrznym goreiące płomieniem. Przý+ 
czyna Twoia nadzieię mi czyni: Pokaż Boga 
Ggnifie Męcienftwo twoie, á przezinie Wys 

mož 
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moż dla mnie gorącą BOGA miłość, bym 
go kochał w życia, kochał przy śmietci, 
Pochat w wieczności, Amen. 


sz Ło śów > A > * £_ 
KAZANIE H 
k Z. iN: © 
Ná toż Święto . 
| Amen, amen dico dico vobis, tifi granum 
frumenti mortuúi fuerit: Joan: E2: 


nn 


Ažg przeczýtáng Ewangelig, ná požzgtek: 
V wftęp do naftępuiącey. mowy: biorę. 
Pełna bowięm Wawrzyńca pochwała, na u= 
wadze tey całey Ewangelii zdaie fię qależeć > 

, bo ona cego avfzyftkiego dotyka , cokolwiek 
iv Męczeńniku Świętym reft przedźiwnego: 
Pierwízš dziwną caiemńicę, w tych fowach 

lodaież qatodir.antmam [uam ży VÍLA): erernaw 
cuffodiz cam.  iŚto nienawidzi dufzy fwoiey/: 
ftrzeże iey na żywot wieczny. Zkad ie wno- 
fi: że nienawiść włalney dufzy, iet prawdzi- 
wą ku niey niiłościg. Drugą dziwną taiemni- 
cę w tych Rowach opifúie : fif granum frus 
wienti mortuus fuerit żpjum folum manet. Z 
Kąd (ię wnofi: że pfzeniczne ziarno, gdy u= 
imiera, zyles y tym bardziey, obficiey zyie; 
że umiera. Trzecią dziwną taiemnicę, w tych 
fłowach wyraza. « Ubž ego, žbi 69 minifżer mens 3 
gdzie ia, tani y fłaga moy.. Y w tých: f quis 
iibi miniftrauerit, bonorińcabie eum Parer meus 
Ježeli mai to któj azýc bedzie; uczci go O< 
; sieť 
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cieć moy, ktory iett w niebie, Żkąd fig whos 
fi. ie praca fłuzebnicza, może bydz w Pańs 
Biey fławie ; 4 fługa wiele cięfzkóści ponos 


figcy , može býdz na mieyfca y w godności “ 


Pana: #b? rit. Et honorifcabit cum, "Ve trzy 
| przedziwne taiemnice, opifane W przeczyta: 
ney Ewan ehi, iaśnie fię widzieć datg W W 43 
wrzyften, Męczenniku Chryftafowym. Wi- 
dzieć w nim nienawiść, £ prawdziwą miło 
ścią; gdy fię bowiem dla Uhryftufa nienawi= 
dut w ten czas prawdziwie (1g ukochał, Wie 
d;ieć w nim ziarno hmarłe , á Wraż żywe; ý 
przeto bardziey żyjące, że umarże y bo W 32 
wrzyniee w ftábosci fwoiey, byk flay jv gdy 
naGłach, y życiu zdawał (ie wpadać ; W ten 
czas požažať fie naýmocnieyľzým. Widzieć 
4y nim iefzcze prace, ý cięfzkość fQużebsiczą; 
n ieyfcem, y godnością Paníkg ożdobiongż 
bo Wawrzynieć W natężonych bolesciach ; 
ciefzył (ię tak lak gdyby byż ticżeftnikiem 


Rayfzich rukoly. Ta więc trotaka taiemni= 


ča przedziwna, w Ewangelii przecżytaney 0% 
fana, w Wawrżyńcu Swięrym połączona; 
będzie troiakím podziałem kazania mojego: 


Nienawiść Wawrzyńca wžgledem fiebie, ž 


prawdziwą miłością ku fobie; gu? odir  cuf£o= 
dir, 1. Częśc. Sťábose Wawrzyńca Świętego; 
połączona 2 nieprzełarnaną fiłą y granam 
nor znam „fructum afire. I, Częst. Natężonć 


AWswrzyńca boleści, z pociechą), y welelem. | 
Pańkim; Ubi ego, ibi minifter wous: His 


Gzgse kasapta: 
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NE iednemu zdaie (ré wielkim niepodo- 
bieńftwem: jak to redna rzecz razem 
może bydź celem nienawiści, y miłości. Jak 
ieden człowiek: nie môže bydź- rázem boga- 
tym, y ubogim; iak ledná woda nie może być 
| Tazem natężenie 2imná,<y natężenie ciepła; 

iak na iednym horyzoncie nie može bydź rá- 
zem noc ciemna, y dzień fafny ; tak tež zdaie 
| fię wielkim niepodobieńftwem: aby iedna 

rzecż była celem, nienawiści, y miłosci. Prze- 
| to konieczna potrzeba ieft, áby gdy. kto ieft u 
| kogo w nienawiści, w ten ézas u tegoż nie 
| byť w miłosci; gdy kto ietu kogo wmi- 

dości, wten czas ü tego nie był w nienawi» 
ści. Tá trudność Chrzescianie moi, pozor ma 
| tylko w fobie niepodobieňftwá. Zase 
| inaczey będziem (gdzili, ieżeli (ie na iftotę pra- 
| wdziwey, á gruntowney miłości obeyrzemy: 
„| Wiecież, co ta eft miłość gruntowna? Mnie 
|. macie, že to miłośc należy ná ferdeczney chę- 

f ci czułey , Ktorey to fkuckt te (4 zwycziynie, 

| Zapały ferca, piefzczoty.utęknienia do uko- 
chaneyofoby , álboli rzeczy. Wierzcie mi, 
takowa miłość nie ieft gruntowną miłością z 
może (ie prętko zmienic, może mieć za po- 
budkę pożytki włafne, 4 gdy tych niedofte- 
puie, od przedfięwzięcia fwego odftępuie. 
Prawdziwa gruntowna miłość, ftara fię o do- 
bró ukochaney ofoby, álboli rzeczy, nie tylko 
przez łacne, śle też y trudne, y przykre 
fzrodki. Iaka miłość ieft w rodzicach wzglę- 
X. Kafpra Bálfamá Odswi Tom: 11. M dem 
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dem dziatek , ktotym , o iak trofkliwie dobre 
wychowánie daig! A.ieželi potrzebá, nie tyl- 
ko łafkawych, ale y furowfzych fpofobow 
do tego zazywaią, według owego: 4+ bene 
amar, bene caftigaz. Kto dobrze kocha, dobrze 
(è ptzykrzy. | Taką ma, miłość Oyciec nafž 
powfzechny, Pan Bog względem fug Íwoich. 


A za niekochał Apoftotow Świętych! tak. 


jednak kochať, iakby nie kochał, iakby o nich 
niedbať, iakby niemi pogardzał, iakby o nich 
wcale zapomniał, y opuścił ich. „Coż. bo» 
wiem infzego ztych Row Pawła wnofićz Až 
do tey godziny głod y pragnienie cierpiemy, [uknž 
nie mamy, policzki myýcigte ponofiemy, nieuftannie 
prácuiemy. Crym żefię takowy ftan kochane 
kow Bofkich , rożni od ftanu nayniefzczęśli- 
wfzego niewolnika? Taką iefzcze miłość SS. 
Panfcy mieli w zględem fiebie. Wiedząc łe 
Bog ieft pierwfzym prawidłem obyczaiow , 
miłość fwoię ku fobie proftowali tą miłością, 
ktorą ma BOG względem ludži.  Kochali fa= 
mych (iebie, bo to prawo natury rozkazuie, y 
Ewangelia pochwala temi fłowy : ć bligniego 
kochay, taka febie famego: kochali famych fie- 
bie, śle , o iak oni ná przekorę fobie czynili? 
Będąc Pánámi, obrali fobie dobrowolne ubo- 
ftwo; będąc we czci, obrali pogźrdę; będąc 
młodemi, y fpofobnemi do godnych mat. 
żeńftw , obrali fobie wieczną czyftość. Kroz 
przeliczy umartwienia ich, pofty, włofienni- 
ce, ná ziemiłegania. Tak (ię zgoła obchodzili 
z fobą; iak gdyby niewolnikami fwoiemi, á 
nie famemi foba byli. Z tgd w nošcie Chrze« 
Kora 
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Scianie moi; že przesladowanie, umartwienie, 
pogarda, wyrzeczenie fie wfzelkich Wygod, 
gdy fię. dziete dla. otrzymania, niebá , ślboli 
wyzfzego końca, nie ieft prawdziwą nienawi- 
ścią ; ale tylko pozorem iakimfiś nienawisci. 
Ludzie prości , gdy widzą czľowieká pzzesła- 
duigcego, zowią go nienawiltnym, ale, u Tea- 
| logow duchownych, przesladowania z wolę 
| otrzymania niebá czynione , fą kutkiem pra- 
wdziwey miłości. Jako gdy rodzice fyna prze- 
sladuig, karzą áby był dóbrym , to prześlado- 
wanie, v kara,ieft fkutkiem miłości rodziciel- 
fkiey. W nieście powtore že te fłowa Ch ryftu- 
| (owe: Ktenienámidzi dufzy fwoiey, #rzeže iey 
ła Zymot wieczny, rozumienie rzetelne maig: 
kto życie fwoie prowadzi, oftrožnie, zakazu- 
iąc fobie wfzelkiego upodobania niegodziwe= 
go, odważaiąc fig ná wfzyftkie trudności, przy- 
krości, gdy te fą potrzebne do ofiggnienia zba- 
wienia, on dufzy fwoiey ftrzeże do żywota 
wiecznego. Przeciwnym (pofobem: kto żyie, 

| pozwalaiąc fobie wfzelkiey niegodziwosci , 
| według 'naniętności, według zmyślności , 
| smiertelnie fzkodliwey dufzy , ten nie nawi» 
dzi dulzy fwoiey; bo ig zgubi wiecznie, qui a= 
mat animam , perdes eam, W tym to tozamie- 
niu, y takowym fpofobem, nienawiść prze- 

| ciwko fobie, połączył Wawrzyniec Swięty, z 
prawdziwą miłością, względem fiebie. Mo- 
żefz bydž kiedy więkfza przeciwko fobie ńie- 
nawiść: ińko życzyć fobie nayokrutnieyfzey 
śmierci? iako tey śmierci trofkliwie fzakác ? 
iako narażac (ie, y z umyfła podawać w ręce 

Ma prze- 
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rześladowcow y nieprzyjacioł ? Mowiemy 
ze ta naywięk (za nienawiść przeciwko bli- 
niemu , gdy kto na zabicie bliźniego czawa, 
y -żabiia goą tak tež może hę mowić: że ten ma 
naywięktzą nienawiść przeciwko fabie, ktory 
fam fwey pragnie, {zuka smierci, y na niebe- 
fpieczeńftwo pewne utraty życia Ge naraża. 
"Tak fobie życzył śmierci Wawrzyniec, tak 
iey fzukał, y narażał fię na nię. Gdy Xyfta 
Papieża z rofkazu tyranna prowadzono do wię: 
zienia, 2 przedfięwzięciem nazaiutrz zabicia 
iego, Wawrzyniec biegł zanim, 4 Záfa mu» 
jąc ręce wołał z płaczem: Dokąd idziefź Qy- 
cze; bez fyna; dokąd IKapłanie, bez Dyakona ; 
Cożeś we mnie poftrzegł tak złego , że mnie 
porzucafz , że mnie hay nie bierzefz? To 
wymowiwfzy , między żołaierzami fię bawi 
dzień cały; rzuca (ię pod nogi niewinnego 
Męczennika, całnie powrozy,łańcuchy ktore- 
-mi był krępowany; płacze, ięczy, y pewnie- 
by ze łzami dufzę wylał, bo pragnienie natę- 
żóne śmierci, wycifeło by ią, gdyby obie- 
tnitg z obiawienia, Bożego wziętą Papież nie 
utrzymał iey majora £ż0ż debentur c. Pocha. 
muy fynu, moy natąrczywe pragnienia smier- 
ci, kwapifż fię zemną na woynę, więkfza cię 
woyna czeka; Ja ftary Z mnieyfzym potykac 
fię będę prześladowźniem , tobie młodemu 
chwalebnieyfze zachowane zwycięftwo; zá 
trzy dni poydziefz.za mną, pof triduum me fe= . 
gueris Tą obietnicą trochę pofilony , wfzy- 
fikie fkarby Koscielne , ná ubogie rozdał, á 
gdy naratatrz prowadzono Papiesa ku ftrace- 
niň 
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niu, 22 wzbudzeniem nowym natężonego pra- 
gnienia, znowu zabieżał mu drogę. Nie zota- 
wúy mnie Dýcze, wofaf,iuzetm fkarby rozdať, 
južém vrzedowiDDýakona zadofyč uczyniť pro- 
fzę cie przez miłośc Bolka, niech dziliay z to- 
bg umieram nie opufzezzy mnie,noli me derein- 
quere, Czyliż Chrześciżnie , miał ktory ła- 
komca wiekfze pragnienie do ofiągnienia zło” 
tá? Czyliż ktory pyfzny do otrzymania go- 
dnošci? Czyliż ktory światownik więcey do 
nafycenia fię rofKofzami, iak ten Swięty miaž 
pragnienia, do podeymowania przesladowa- 
mia, domak, y śmierci poniefienia? Zaifte 
zdaie fię mi, że miał wielką, owfzem nayWię- - 
kfzą nienawisc Wawrzyniec przeciwko fobie, 
ale, o iakta nienawiść, prawdziwą była mi- 
łością? Ta bowiem nienawisc ma tylko po- 
zor wielkiey nienawiści, ale ieft w falney rze- 
czy wielką miłością. Coż bowiem ieft: ko- 
chac prawdziwie famego fiebie, ieżeli, nie 
pragnąc prawdziwego dobra fwego? Jezeli 
nie doyść do fzczęsliwości wieczney? jeżeli 
niecierpiec dla [ezufa? Jeżeli nie umierać dla 
Boga? Ponieważ co (ię zdaie ciału cierniem, 
to, lak mowi Izaiafz , ieft korong: Coronans, 
coronabit te zribularione.  Chrzešeiánie moi, 
bierzmy przykład z Wawrzyńca Świętego, 4 
podobnym fpofobem , iaki nam Chryftus w 
Ewangelii opifał , iaki nam Wawrzyniec po- 
kazał w fobie, koćhaymy dufzę nafzę. Co 
' rozumowi nafzemu zaślepionenu , zdsie (ie 
bydź nienawiścią, niech. nam” wftrętu nie 
czyni , boto ieft BM miłością, KA ieft 
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dobrem nafzym, to zafługą chwały wičezney, 
to nás befpiecznie prowadzi do nieba, y do 
Boga. Wygody, podchlebítwá, upodobania 
ciała , zdaig (ię bydź miłością; 40 to [g olzu- 
kaniem. Jeżeli, zá przykładem Wawrzyńcą S. 
idziemy, czy zkąd inąd przychodzące, czy do- 
browolne utrapienia cierpmy. — Nie mamy 
teraz fpofobności do krwi przelania , %yimyž 
w meczenftwie umartwienia ChrześciańSkie- 
R ciało, a bardziey martwiąc zmy- 
ły, abardziey namiętności nafze. Czyńmy 
zgoła ná przekorę wfzyftkim fxłonnosciom 
wrodzonym , do, złego wiodącym , a gdy fię 
tak zniemawidziémy ; w tem czas fię pra- 
wdziwie ukochamy , qui odit animam , cuftodże 


CRI. 
Część Il. 


Z Wielkim podziwieniem uważylismy w 

Wawrzyńcu Świętym , nienawiść prze- 
ciwko fobie famemu, złączoną z prawdziwą 
ku fobie miłościg, mamy iefzcze co uważać y 
czemu (ie dziwowac, atymieft ftabość iego, 
zfiłą nieprzełamang w mim, ziedhoczona. 
Coż może bydź nad człowieka fłabfzego ? 
Przeto Pifmo Święte przyrownywa go iuż do 
trzciny, iuż do liścia, iuż do kwiatu. Gdyby 
nie wiem iaka.człowieka co do natury wzię- 
tego mogła bydź pochwała, tedy ta pochwała 
oftatecznie na tymby rzeftać mufiała, że czło: 
wiek ieft zbiorem wielkich niedofkonałosci 
ułomności. Uuiver/a vanitas, omnis homo via 
dets. Powfzéchna prożneść wfzelki człowiek 
żywy 
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żywy, motwi Plaimifta.- Nszdewłzyftko tednak 
w człowieku, ciało iego fłabfze ieft, iak, mo- 
wi Pifmo Swięte: Spiriras p1owpzas, Caro aw- , 
tem infirma, Duch kforný do dobrego, ale 
ciało (tabe. Ciało bowiem iprawuie, a zeby 
przedfięwzięcia oddolzy poczęte prożnemi fta- 
wały fig > ciało (ptawuie , azeby: odwagi ná 
trudne rzeczy 2a.cza(em ftygły ; ciało fprawa- 
ie, że człowiek bolescią, lub inną nędzą uftra- 
fzony , Bogiem y zbawieniem pogardza; co 
widzieć w tych, ktorzy dla boiażni prześlado- 
wania od wiary Swičtey. przedtym odftąpili, y 
w tych, ktorzy teraz/dla boiażni utraty łąki 
Pańfkiey, lub pożytkoiw doczefnych, na cięż- 
kie grzechy, odważaią fię. Caro iufirma. Prze- 
dziwny. przywiley (od wfpomagaiącey taki 
Pana Boga, ciało, y dufza Wáwrzyncá Swięte- 
go odebrały : że fię żadnym przeciwnošciom, 
ná ktore człowiek pofpolicie fobie, famemu 
zoftawiany upada, y. ginie, zwyciężyć, prze- 
łamać niedały. [akoziarno pfzeniczne wrzu: 
cone w ziemię, gdy,fię zdaje uruurłe, y pò- 
grzebione, ziemię : ktora go,przywaliła, prze- 
nika trawg, kwiatem, kłofem, pożytkiem; tak: 
Wawrzyniec gdy.fię zdawał prześladowaniem 
zgnębiony. , gdy by nayfłabfzy.,: w. ten czas; te 
wfzyftkie przeciwności zwyciężał; nie prze- 
łamaną fiłę (woię pokazał, w laury zwycięzkie 
zakwitng£. Profzę was, ftawcie fobie w my= 
sli Wawrzynhca ták, iakęmiegdyś ftak w Rzy. 
mie między przeslądowcami,  Związano mu 
ręce w tył iak złoczyńtty,przed obliczem tý 
Tanna przyprowśdzono; pokazano koła oktu- 

M4 tne 


184 KAZANIE 
tne, fzubienice, katufze, miecze, ftofy, y piece 


rofpalone: Weyrzaf na to wfzyftko bez ża- . 


dney odmiany twarzy; weynzał nato iak 
patrzy tryumfuigcy Hetman na pozoftałych 
nieprzyjaciellkiego woyfka. niedobitkow. 
Weyrzeł: y nieuftrafzoným , á pogardzaią- 


cym fercem rzekł: niech fię wymylł okru-, 


tny, rak može wyfili niech te katufze-natęży, 
niech inne ajefkonczone pomnoży, nigdy tak 
fercé moie, iły moie nie fzczupleią, 4 zeby ná 
więcey prześladowania gotowemi nie były, 
Rozamiiał tyran, że ieżelt grożbą nie może, to 
pewnie Kutkiem wściekłości fwoiey przes 
tamie Wawrzyńca. Więc w wieluinnych mę- 
kach, Kaznie go na kratę żelazną, wąglem zas 
rzyftym obficie podfypaną; y ogniem pize- 
jetg.“ aže go do tey kraty przywiązać, palic, 
fmażyc. |a rozumiem iż nic żwawfzego uczy- 
fnic nie mogł ku zwyciężeniu , y pokonaniu 
Męczennikow. Coż rozumiecie, to tak wymy- 
sine, okrucieńftwo za nic fobie poczytał Wá- 
wrzyniec. Palił (ię na kracie: 4 ten ogień za- 
palaž ferce iego przeciwko tyrannowi; palig 
fię przywiązany , a té więzy czyniły mu Wol. 
nosť do gorliwości., Palił ie, y mowił: iuż 
fię upiekło ziedney ftrony , kray, pozyway, 
tyrannie; a na drópą ftronę obracay z a/fazam, 
verfo © manduce. Ozyiże to głos? głos że ta 
człowieka cierpietliwe maiącego ciało? Głos 


že to człowieka: nayokrutniey meczonego?“ 


Głos że to zamordowanego, uflálacego: w bli» 

fkosci iuż inż hadchodzącey śmierci poftaW:o- 

nego? ktożby temu uwierzył? álekoniecznie 
trze- 


| 
| 
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trzeba wierzyc hifťoryi, życia Wawrzynca-w 
ktorym fłabość ludzką , z tak wielkiemi fita- 
mi przywilejem ofobliwfzym falka Bofka po- 
łączyła, Mowic trzsbá,co niegdys [heophi- 
lus Alexandcyifki /w podobnych okoliczno- 
sciach powiedział: Kitta fant im carne omnia 
crudilizatis ingenia, Ciało Qabe, wymyślnego 
okructeńftwa dowcipy zwyciężyło. Zmordo- 
wata (ię zaladłość dręcząc, a Meczennik co 
raz bardžiey czerftwiał , dręczonym będgc; 
rwały (ie od bolesci synętrzności, wypadły z 
mieyfc fwoich ftawy, 4 przedfięwzięcie nie- 
wzra(zone trwało. Mowic trzeba, co niegdyś 
Gaudentius o fobie w gnoiu leżącym; Ecce 
Dominus pofuić fłaznam triamphalem. Oto Bog 

ołożył oľobg zwyciężaiącą. Wawrzyniec 
SWR na kracie leżący, był zwyciężką pal» 
mą nad zatadłościg okrutnika. Mowic potrze- 
bá z Tertulianem: Hic dabicus viťtovie bac 
vofli; palmáza biť currus eriumphalis. To ufoze- 
nie zwyciezkie , ta fuknia palmowa. Rozcia- 
| gnienie Wawrzyńca ná kracie zelazney, było 
zwycięzkim ułożeniem; Kora ciała iego 0d 0- 
gnia przypieczona popadana była fuknią pale 
mową, a Krata zelazna rozpalona, była wozem 
zwycięzkim. O zaprawdę przedziwne fžabo- 
ści ludzkiey, z tak zwycięzką (iłą połączenie ! 
To zaś połączenie iak ieft darem W f(zechmo- 
cności BoflKiey przez ofobliwfzą pomoc w 
Wáwrzyňcu Swiętym mieľzkaigcey , tak fię 
nam ftaie zrzodłem do wielce zbawienney u- 
wagi. Jeftesmy ludźmi , á že ieftesmy ludzmi, 
przeto iefteśmy wielce fťabemi , nic myśslić, 


dos 
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dopieróż nić czynic , iak mowi Paweł famým 
fobie zoftawieni, me możemy ; wfzskże , ac£ 
tak w nasfąfłabe ku działania zbawienia, fify 
przyrodzone ,żejednak wyniefionemi iefteśmy 
do ftanu łai tym famym ftaliśmy fię tak dale- p 
ce Wfzechmocnosci Bofkiey uczeftnikami, ze | + 

możemy przeciwko niepizyiaciołom nafzym a 


obftawać niewzrufzenie , nieprzefamanie. |" 
Czegobyśmy bowiem nie mogli przy tak czę» fh 


ftym užywaniu Nayświętfzych Sakramentow? 
przy takiey obfitości fzrodkow duchywnych? 
w takiey liczbie łafk obiaśniaiących iuz zewnę- 
trznych, tuż wewnętrznych, poprzedzaiących, J 


w zmacniaiących, náftepuiacych? Zaifte: | 
omnia pofumus in co, qui nos confortar. Wizyft> 
ko wtym możemy, ktory nas utwierdza. 
Prawda , nie mamy teráz nieprzylacioł tako- 
wych 2 ktoremibyśmy fę na podobienítwo 
Meczennikow Swiętych, až da krwi potykali; | 
mamy iednak nieprzyiacioł acz nie krwawych, 
ale niebefpiecznieyfzych niżeli byli pierwey | 
prześladowcy. "Mamy czarta, ciało, y świąt, 
ktorzy nas uftawicznością nachodzą, chegc nas 
zawoiowac zdradą, obžuda, Inboscig. Z temi 
koniecznie potrzeba ieft , abyśmy walczyli, á | 
walcząc zwyciężali ich. Jak Wawrzyniec byť. | 
by niefzczęśliwym gdyby fię był dáť zwycie. | 
życ przesladowcom fiwoim; tak my. byliby. | 
smy wielde niefzczęśllwemi, gdybysmy lie 
tym: nieprzyiaciołom poddac mieli. Ani nas 
wymawiać może fłabośc nafza, bo to ieft u 
mnie artykuł wiary: że tak wiele fiły od łą, 
fi Bolkiey mamy wfzyfcy, iak wiele ieft, po 
trze. 
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„rzeba, do zwyciężenia nieprzyiacioł dufznych 
| ani czart nas faka wfpomożónych zwycięzyc 
może , byleśmy fami niechcieli bydź zwycię= 
| onemi. Mowi bowiem Paweł: non pazietur- 
(os tentari fupra id, quod potef?ís, niedopušet 
Bog, abyście byli nad fify wafze kufzonemi. 
| Pokładaymyż tedy ufnośc w łafce Bofkiey,.4 
nią wfpomrożeni, ná podobieńftwo W awrzyń- 
ca będziemy przeciwko nieprzyiaciołom A4- 

| Gym Glnemni, nie przełamanemi, 


Część HI. 


JH”. iednę rzecz przedziwną, w Wá- 
wrzyńcu Świętym uwazżyć mamy; to left 
| a wielką natężoną bolescig, złączone wefele, 
y fłodycz. Taiemnicata, w dawnych figurach 
| zdaiemi (ie bydz wyznaczona. Obiecał BOG 
ludowi (wotemu , że dla niego miał płynąć z 
| kamieniacwardego miod, y oley,, nt fugeret 
mel de petra, oleumó; de [faxo durifimo, X tote 
| fzcze obiecał mu że morfkie one wody , tak 
| mieli pić, iak mleko Rodkie ; źnundariorzem. ma- 


“i fris, fcir lac fugent. Coz to prolze wyznaczą 


kamień, y (kata twarda? Wyznacza tradności 
rożne; woda [ona wyznacza trudnosci, przy- 
krości y utrapienia, ktore Chrześciania, zwła- 
fzcza Męczennicy Święci ponofić mieli; miod 
2 kamienia, mleko zwody moríktey wynika= 
iące, znaczą tę fłodkość ,y pociechę, ktora Mes 
czennicy Swięci w utrapieniach , y mękach 
mieli. Te zaś wyobrażenia, ieżelifię kiedy 
fprawdziły , tedy (ie [prawdziły w Męczeń- 
ftwie 
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fiwie Swiętego Wawrzyńca. Gdy on gotza£ 
ná żelazney kracie wolnym ogniem, (nad co | 
moim zdźniem okrutnieyfzey nie może bydz 
męki) oczy w niebie zatopiwfzy, na takie | 
częfto zdobywał (ie flowá: grarias ago tibi. 
Dzięknię ci Boże moy; zem do Bramy niebie- 
fkiey wniść zalłużył fobie: Mowiž, y o tey 
nocy ktorey cierpiał: mea nax obfcurum non bás | 

"ber. Noc moia ciemności żadnych w fobie 
nie ma, ałe zdaiemi fię bydž południem ia- | 
fnym ; Omnia in luce clareftune. Otoż widzicie 
męka okrutna u Wawrzyńca, Raiem; á noc | 
okropňa, noc śmiertelna.) dniem dobrym, mi- fli 
fym, ánimyslcie: niepodobna rzecz aby ták | 
okrutne męki,miały bydz fodkiemi, miżemi,! 
bo mowi Szlvianus; nikt nie ieft cudzym zda- | 
niem niefzczęśliwym , ale włafnym. Nemo #- jj 
lorum fenfu. mifer; fed proprio. Ponieważ te- | si 
dy, to ieff Wawrzyńca zdanie, że ognifta kra- | 
ta lego, iet brama rofkofzy wiecznych, że noc | 
iego dniem wefołym, ná lega zdaniu przeftać | 
trzeba; azdanie wáfze nic nie waży. Jezeli Myo 
zaś pytacie iakim to fpofobem bydź może, aby | 
tá gorzkośc fłodniała. Dwie tego [g przyczy” ili 
ny. Pierwfzą daie Auguftyn,. ná przykładzie | 
tých ow Pawła , [pe gaudentes: Ciefayli fię | 

madzieig, mowa ieft o prześladowanych | 
Chrześcianach, tak mowi: fprawiedliwie Bog | 
kielich rofkofzy wiecznych, nazywa kielichem | 
upiisigcym. Calix meńs inebrians, ten bowiem 
kielich każdemu ftrapionemu Chrzešcianino- 
wi pokazuie, á gdy z niego przez dobrą nás | 
dzieję kropelkę puści ná ferce, y dufzę iegó, 

„natych= 
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natychmiaft Chrzešciánin w utrapientu zo- 
ftaigcy, upiie fię tą kropelką; y iako piiany, 
nie uważa fikody, ktorý ponofis ták „on zdáie 

e | fię nie czuć utrapienia (wego, ale raczey ciefzy 
"|fę, v. wefeli. Tak cibył upoiony przez do- 
| brą nadzieię, kielichem wiecznych rofkofzy 

| Wawrzyniec Swięty , ležať ná kracie , á ftat 
|fercem , y myślą w niebielkiey bramie w 
| kcorey go Aniołowie na powitanie czekali s 
|przeco mu nayokrutnieylze męki fiodniały , 
fpe gaudentes. Swięty Bernard z Klarewallu, 

€ drugą dále przyczynę fłodkości w utrapieniu, 
* Jara przyczyna ieft prawdziwa miłość Boka 
gdzie ieft prawdziwie miłość  Bofka tam 
"nie mafz wielkiego czucia ná utrapienie ; 
co'famo tak wykłada. Dafzá Mgczenniká , lub 

| innego cierpiacego Chrze sciániná, tej? © piugtrzka= 

| sciach fezufowych, án e w fwoich, dľa tego złego 

| fmoiego nie cznie, bo caute dobro Ehrytufa.Fauć , 

| ktorego kocha. Y znowu: Miłe sct Bojkiey rodzoe 

| ma Sofra ma hydź słodycz fercá, iako uf? náivisc£ 
rodzona fiofira ief gorżkosę fercś. fakoż to z 
doświadczenia widzieć możemy. Że nieprzy- 
iaciela kto nienawidzi czuie przeciwko nie- 

| mu gorżkość , y rozigtrzenie fercá 3 przeci- 

| wnym fpofobem, gdy kto przyiaciela kocha, 
ferce na ponielienie wfzelkich trudności dla 
niego, fłodkie mu fię zdale; tak iak |akubowi 
czternaście lat fuzby, dla ukochaney Racheli, 
krotkim fię zdawały czáfem. Ponieważ zaś 

| Wawrzyniec Swięty wielkim natężeniem fer- 

| ca kochał Boga (wego, dla ktorego cierpiał; 
iak mowi Leo Papież : “ Mocnieyfzy: byt zogich 
mewngtrzny, ktory m [ercu gorzał, niżeli ktory 
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BVávovzytcá cióło zemneryz zápalat. Tá miłość. 
fprawiła; , że Męczennikowi Swiętema 
prześladowania, okrucienftwá! fłodkiemi fie 
ftały, parientiæ foror, dulcedo. ) O tak Rute- 
czne możemy mieć ztąd lekarftwo na zafmu- 
cenia, y płacze nafze, pochodzące 1 dopu“ 
fzczonego utrapienia od Boga! Pofpolicie w 
niefzczęsciu narzekamy, á rak uporczywie: że 
fię czeftokroc pociefzyć niedaiermy. Zdaiemi 
fie“, iż toztąd pochodzi: że tych nie mamy 
prezerwatych, ktore miał w utrapieniach Wa 
wrzyniec Święty. Gdybysmy uważyli, że ka- 
zde utrapienie cierpliwie poniefione , czyni 
nas podobnych Chryftufowi, że nás uwalnia 
zgrzechow, y kar ża nie w czyfcu zoftawio- 
nych, że gotuię nam chwałę w niebie, y upe- 
wnia zbawienie ; zapewnebysmy ciefzyli fię 
tak, iak (ięciefzy, ktory pufzcza krew, bo tá 
ranka, obiecuie mu zdrowie. Albo iak fię cie- 
fy. gdy pracute oracz, bota praca czyni mu 
obfite pożytki. Gdybyśmy iefzcze mieli pra- 
wdziwą miłosc względem Boga, nicby nam 
nie było trudnego dla zbawienia. Nasiąduv- 
my więc, ile przemožnosc nafza w nadziei 
dobrey, y miłosci Bożey, Wawrzyńca Świę* 
tego, 4 tak przykrości ftodnieć nam będą. 
Rym zaś zakończył mowę, na to wfzy= 
fiko co fie mowiło , od przeciwnych rzeczy 
wziętą uwagą obeyrze (ie. Trzy rzeczy prze- 
dziwne w Wáwrzyncu pobaczone, pokaza- 
kem wam naymilfi Chrzesciánie: Nienawiść 
ku fobie, z prawdziwą miłością; f'abość, 2 
wielką fitg; boleść, z wielką fłodkoscią, y po- 
Ge. 
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ciechg. Teraz wam trzy przedziwne, 4 pier» 
wfzym przeciwne rzeczy, pofpolicie (ie mig- 
dzy wamiznayduigce, pokażę: M # sc, ktora 
| ieft prawdziwą nienawiścią;fiłę.wielką, ktora 
| iet Qaboscig; pociechy, y fłodkości: ktore [g 
| boleścią, y płaczem. Przewidział Paweł, y 

przepowiedział: erant homines feipfos amantes 
będą ludzie famych fiebie kochaigcy. Jak že 
| to kochaiący? oto Paweł mowi: ers#r cupidź, 
| będą łakomemi; aby iak naywięcey nazbiera- 
li, fuperbi , pyfzni; aby fię w naywyifze go- 
|| dności wzbili. Sine pace bez pokolu; toieft ue 
I fawicznie fię kłocic zecheg z blrzniemi po fy- 
dach| grodach,.trybunałach , aby wfzyfikieh 
| zgnębili.* Incontinentes, niepowściągliwi; aby 
ferce, oczy, ufzy, ufta, y całe ciało (woie., 
amyślouą lnbością, nieczyftością napaśli. Ta- 
ka miłosć, prawdziwą jieft nienawiscią, bo du= 
|fzę exvieczng zgubę przyprawnie. [eft owym 
£zaleń ftwem nazwanym furer, w ktorym czło” 
wiek na famego fiebie okrutny. Co rozumie- 
[cie, o-owey Pannie, ktora aby fię młokofom 
|| nadwie godziny piękną ukazała, y podobała; 
[twarz fobie upiękrzy úmaluie takierni farba- 
mi, ktore po dwoch godzinach lice iey ftráwia 
líkanceruig , y nacałeżycie mafzkárgig uczy= 
[niz Czyliż by onaniebyła na fiebie (zalenie 
okrutng? Cożto ieft zycie? daleko mnieyfze 
niżeli dwie godziny , iejełi go porownamy z 
wiecznoscig? Ah takie tedy fzaleńftwa , dakie 
lokrucieňítwo“, za moment ukontentowania 
jftawac fię na wieki udreczoným. ' Przepadniy 
taka miłości, ktora kechaiąc, na wiuki zabiiafń 
y=" 
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AI y czynifz człowieka celem niehawisci wież 
HE czney. Druga taiemnica w. teražniey[zych 

| lodiach: że mamy naywiękfzą fie, a przy (| P 
tey file bardzo fľabémi iefteśmy. Słyfzeliscie, || $ 
že każdemu człowiekowi daie Bog takg dofta- z 
tecinoéc frzodkow duchownych , że Bo czart, || ? 
żadną miarą pokufami fwoiemi zwyciężyc nie | I 
potrafi, byle on fam żwyciężonymybydź nie. || P 
chciał. Olak ta fita duchowna w nas ofłabia- | d 
ła ża wiele potrzeba na ruinę nafzę? Lada S 
pokufa nas zwycięża, lada nainowa, do złego || * 
fkutecznie. przywodzi, iedno okien rzucenie, t 
na dufzy ruynuieziedno przymilenie, wymaga || “ 


ná fercu zezwojemiena grzech; iedna obietnt- | b 

ca, ślboli pogrożka, od Boga odraża. Pocho- || M 

dzi to zaś z małey uwagi rzeczy wiecznych, d 

zniałego fzacunku Boga , zrzadkiego używa- | © 

| nia Swiętych Sakramentow., y z gnufności $ 
w (tuchaniu Rowa Bożego. Przebog Chtze- | d 

ścianie | mieymy baczenie na fiebie , a ftrzeż- p 

my fię tak fzkodliwey gnufności, abysmy orę= || 2 

že maigc, nie przegrali; abyśmy fiły hafzey, fi 

jak nedzní Samfonowie , lada Dalili, to iet | # 

* czartow fKiey zdradzie, wydzierać fobie nieda- | “ 

| li: bo to wielkiey.by nas fzkody ná fądzie ofta« |» 
i tecznym nabawiło. Jeftiefzcze y wtym ta- | Y 
jemnicá: że pociecha lodzi światowych ieft | " 

M fmutkiem_y boleścią. Powiedzciemi światów | “ 
| wnicy. wuftawicznych lobościach , wefoło= | " 
j ściach , rofkofzach niegodziwie zatopieni, co | 1 
iż: też macie w fereu, gdy naiaki czas uczynicie | 1 
Nd fobie fpoczynek od zwykłych uciech? Radzi, y 
nie radzi , przyznać muficie, że tylko mácie ; 


ftra- 
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ftrapienié du(zy wafzey, á chocbyście (ie przy- 
znač niechcieli , wydatehwas Dawid mowiąc: 


porofkofzy cielefney ah iak mi gorżko ieft, 


dy ie mnie pytaią: Ubrefł Deas tuus ? gdzie” 


| žes Boga twoiego podział? Gdy pyta fumnie- 


nie: ubi Deus? gdy pyta zgubiona dulza, nóż 


| Deus? gdy pyta Anioł Stroz: abi Deus? gdy 


pyta Patron imienia: uši Deus? gdy pyta wro. 
džoným natchnieňiem wfzelkie ftworzenie: 


| nhi Deus? Bodayžebyšcie przepadły takie u- 
ciechy! bodayby každý. z Ekklezyaftykiem 


mowił: rifam, fepužáviervovem E&F gaudio dixż 
zur fruftra decipist , Smiech, pocżytałem za 


| błąd; awefołosci powiedziałem: a czegoż 


mnie żdradzafz? Ahiakite dziwy ktore fię mię- 
diý nami teraz dzieią, rożniąfię od dziwnych 
tliemnic pobożnych w WáwrzyÁcu Swiętym! 
Stańmy nad kratą iego rozpalong , na ktorey 
dla Chryftufa umiera, y tę Świętą ofiarę cato- 
palenia ofaruýmy Bogu nafżemu, na uprofze- 
nie fobie falki iego, ktoraby to w fercach nå- 
fzych fprawiła, abyśmy ę miłości włafney 


| owodzic nie dali ; aby łafki Ducha Prżenay- 
| šwietfzego nie były nam proznémi, śle raczey 
„| pomoc dufzy nafzey dana , miała W nas fpra- 
| wę fwoie: abyśmy wefoło ponofili utrapie- 
| nia dopufżczone , fpodziewaiąc fię. za cierpli- 
| wość, nadgrody wiekuiftey. Weyrzy Boże 


na tę ogniftą oharę , tak iakeś weyżrzał na o- 
fiarę Noego, Abrahama, Gedeona, y innych, 
á pobudzony zafługami, y tym Meczenítwem 
Wawrzyńca Świętego, day name łafki, o ktos 
re cię profiemy, Amen. 

X. Kófpró Bálfamá Ods: Tem11. N KA- 
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KAZANIE 
Ná Swieto w Niebo Wziecia 

Nayswietlzey 
MARYI PANNY 


Mulier quedam Martha nomine, © huic te 
sat foror nomine Maria. Luce 10. 


TY Wie fieftry dzifieýťia wfpomina Ewan- 

gelia. jedńa imieniem , Marta; dcuga 
imieniem, Marya Magdalena. Magdalena przy 
nogach [ezuľowych fiedziała, Mafra y dla je- 
zufa, y dla Magdaleny, aby im dała obiad, pra» 
cowaka. Marta pracuiąca pragneła, by od Ma- 
gdaleny w pracy: fwoiey W fpomożona była: 
sic, ur me adjuvér,  Mowiła bowiem do Jezafa, 
rzekniy: Stoftrze moiey, by mi pomogła. Ma- 


, gdalena fiedząca przy nogach Jezufowych, za“ 


rópiona w fłuchaniu ftodkiey nauki, y w bew 
gomyślności, áni fię rufzyła z mieyfca, wfzak 
że tea (poczynek Magdaleny, wielką był po- 
mocą Marcie, nie tak do trudności gofpódar- 
fkiey, iako do ftarania zbawiennego Zokazýl 
bowiem tego (poczynku Magdaleny , nayzbá- 
wienniey fzę od [ezufa naukę wzięła: Usa ne- 
cefjarium. Martho ledna rže ca naypotrzebniey» 
fm, áta rzeczą iet zbźwienie, ktore ma bydź 
pímoca do cierpliwego #nofienia życia práco» 
witego ziemśkiego. Te 


| 
| 
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Te dwie fioftry uważaiąc S. Auguftyn, 
„w kazaniu 27. o Rowach Pańlkich; rozumie 
przez nie, dwoiakie życie, iedno ziemíkie pra- 
cowite; drugie- błogo(tawione, fpokoyne. 
Ziemfkie pracowite, rozumie przez Martę 
pracuniącą ; błogofławióne , fpokoyne , roga- 
imie przez Magdalenę, fiedzącą u nog Jezufo- 
wych. Y znowu w kfiędze pierwfzey o Troy 
cy Nay siwi gtfzey Roz: 10. tak że w kfiędze dru- 
giey, kweftyi Ewangelicznych, w Roz: 26. mo- 
wis Marta, wyznacza IKościok Chryftufow 
Woiúigcy, © wiela rzeczy trofkliwy , y.pomo- 
cy potrzebuigcy ; Magdalena , wyznacza Ko- 
ścioł Chryftufow Trýumfuigcy, od wfzelkiey 
trofkliwości daleki, á Kościołowi waiuigce- 
mu daiący pomoc. Otych dwoch Swiętych 
Sioftrach, w Święto w Niebowzięcia Nays: 
MARYI Pźnny, Rzymfcy Bifkupi naznaczyli 
Ewangelig, y wielce przyzwoicie. Marta : 
Wyraża życie MARYI na ziemi pracowite, 
Magdalena wyraża życie MARYI, w Niebie 
bňogolžawione. Marta pokazie: taká była 
Nayswietíza MARYA naziemi, dla Nieba. 
Magdalena pokazuie : iaką ieft Nayswiętfza 
MARYA wNiebie dlaziemi, Nayswiętka 
MARYA Pánná naziemi, dała nam przykład 
jako mamy nabywać Nieba.  Nayświętfza 
MARYA w Niebie , daie nam pomoc,áby-. 
smy nabyli Nieba. To ieft co ma bydź rzeczą 
naftępuigcey mowy, ktora nadwie Częftki po- 
dzielę. W pierwfzey pokaże. Co czynita MA 
RYA naziemi, dla Nieba; y to będzie przy- 
Badem nafzym, iak mamy pracowac na Ni 

N2 9 
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bo. Mulier quedam nomine Martha. W drugiey 
pokażę: coczyni MARYA w Niebie dla ziez 
mi, 4 to będzie w(pomożeniem nadziei nafzey; 
45 buic erat foror nomine Maria;dic illi ut me ad 
juver, Ad M. D. G. 

Mogłby kto rozumieć, że z famego tyl- 
ko przywiletu , MARYA ofiągnęła Niebo. 
Stawfzy (ie bowiem Matką Boia, ftała fię 
Krolową, y dziedziczką Nieba; iak mowi 
Damaícení áiako Macierzynitwo -Bokkie 
gwiązane z Driedziélwem Nieba, ieft fzczee 
rym przywileiem, MARYI wyświadczonym 
ód Boga, tak Chwała Naydoftoynieyfzey Må- 
RYI w Niebie, ieft kutkiem tegoż przywile- 
ju. Nie przeczę ia temu, że MARYA przez 
Nayofobliwfzy przywiley od Boga fobie po- 
zwolony, ftawfzy fię Marka Boka, tym fa- 
mym wzięła nieprzekonane prawo do dziedzi= 
Aiwa chwały wiekuiftey ; na to iednak nigdy 
nie pozwolę, że MARYA z famego przywis 
leiu Mzcierzyňftwa, oliggnęła Niebo. Nic pés 
wnieyfzego left, iak to: że Pánu Chryftafowi 
należało Niebo, nie iakimkolwiek prawem, 
ale prawem iftotnym;bo 2 Iftoty fwoiey był 
Dziedzicem Nieba „ y wfzyftkich rzeczy, a 
przeciefź ia nato niepozwolę, że Chryftus Pan 
famym'prawem iftotnym, na złączenin hypo» 
ftatycznym zofadzonym, odebrał Niebo. Pra- 
wda: Natura Chryftufowa ludzka uboftwiona, 
była Chryftufowi nie przekonaną przyczyną, 
do ofiggnieniaNiebá, śle też były, zaftúgi iego 
niefkończone., iako fam po Zmartwychw fta- 


niu (weim , nauczył Apoftołów , do miafta 
Emi- 
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Emmaus idących; owa (g jego: Oportniz Chrí- 
ffum pari, €? ita inzvave in gloriam fuam, trzeba 
było Chryftafowi pierwey cierpieć , 4 dopie- 
ra wniść -do chwały (woiey. Należała Chry- 
ftufowi chwafa w Niebie przez nature, dru- 
gi razią fwoią czynił, przez zafługi: ira irrare 
in głarłam fuam. Tak tež: chociażby z przywi- 
leiu Macierzyńftwa Bofkiego należało Maryi 
Niebo, iako Pani, y Krolowy fwoiey: jednak 
niepozwole na to, že Marya z famego tylko 
przywiłeiu odebrałaNiebo. Przywilei Macie- 
rzynftwa, był przyczyną dálfza: Bea zaś 
„bliżfzą dla ktorey otrzymała Marya iebo, 


były rozmaite zaiługi ,.ktore czyniła Marya, 
ku ofiggnieniu Nieba. . Tá rzecz dofyć iaśnie 
pokazac fię może z Ewangelii :, Tylescie ra- 
zy fłyfzeli, niewiem śtoli, ieżeliscie kiedy u= 


ważali,tyleście razy mowię fłyfzeli, EWangé- 
liczney Białogłowy okrzyki, ktora fłuchatgc 
kazania Jezufowego , 4 wielką pobudkę ku 
zbawieniu z niego maiąc, całym głofem 744 
wołała; Beatus wenter, qui te porzavit. Q Je- 
zu! błogoftawiony żywot ktory cie nofiż, y 
pierfi ktores fat. Temi ftowy btałogłowa 
twierdziła, że MARYA ieft przeto bľogolfa- 
wiona,przeto godna wielkiey w Niebie chwa 
ły, że ona Matką Jezufa , Boga W cielonego » 
była. Coż iey rzekł Chryftus: na te fłowa* 
Wiecie'co? odpowiedział: Quinimo beari, quë 
audiuns verhum DEL, 67 cuftodiune illud. Ows 
zem białogłowo, ci f4 błogofławieni, ci go- 
dni chwały niebiefkiey, ktorzy fłuchaią Rowa 
Bożego, y zachowuig go. Aza tg odpowie» 
N dzig 
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dzig Chryftus , fprzeciwia (ie Białogłowie; y 
edrzuca tey zdanie fłowy ogłofzone? Nie, nie; 
białogłowa dobrze mowiła , bo mowilá to 
famo, co MARYA wpieniach (woich prze- 
powiedziała: Ex hoc hearam me dicent omnes. ge 
Berationes , qata fociż mibi magna, qui porens efb, 
Przeto fimo wfzyftkie národy głofić mnie bę- 
dą błogoławioną , bo mi ten uczynił wielkie' 
Freczy., ktory mocny ieft, to ieft,bo BOG 
udarował mnie przywileiem macierzyńftwa 
fwego. Nie fprzeciwia fię tedy Chryftus bia- 
łógłowie , lecz gdy mowi: omfžem ci blogo/fłaa 
mieni, ktorzy ucha! a fewa Bożega, y firzegą ooy 
pokzdie iey, że nie całą przyczynę błogolła. 
wienftwa Mátki Bofkiey, wyrśaiła. Sens bo- 
wiem odpowiedzi Chryftufowey , ten ieft: 
Dobrze mowifz białogłowó, że MARYA ieft 
przeto Błogofławiona, że ona ieft Matką moig, 
ale ta przyczyna błogofławieńftwa MARYI, 
acz ieft fkuteczna., śle daleka ; iezeli chcefz 
wiedziec , taka teft przyczyna blifka, y, oftate- 
czna , dla ktorey MARYA ofiągneła Niebo: 
Wiedz o tym, że MARYA przez to (ie: oft4-: 
tecznie błogolławiong (tátá , že fłuchała to- 
wa Bożego, w fercú go fwoim žachowátá, y 
wfzelako ftrzegła ; to iq oftatecznie do Niebá 
wyniofto:  Qzinimo Beari gui audiunt verbuni 
Dez U cufżodiune illud. l 

Mieycietz Wiec Chrześcianie moi, zá 
rzecz naypewnieyfzą, ze Nayswietfza MA: 
RYA nie z famiego tylko przywiłein Macie- 
rzyńtitwa; ofięgneła Niebo, ale pracowała, w 
rożnych (ię cnotách ćwiczyła, ročne zállugi 

; gro- 
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eromádzižá, ku lego ofiagnieniú, ále cotz 
price, y iakie zaftug! były MARYT, ktoremt 
y Niebo fkutecznie, y Naywyżfzą w Niebie 
chwałę ofiągnieła? O wfzyfkich w/fzczeguł- 
nosci 24'fugach MARY] chcieć mowić , ie-. 
dnoby było, co ná niekończoną dniem ie- 
dnym, y daley odważać fię mowę.  Pizeto 
pewną mowienia o zafłagach MARYT mia- 
rę zprzeczytaney wezmę Ewángeli!, wezmę 
atych fłow, ktore fa o Marcie rzeczone ; ato 
üezyniç nie tylko dla porządney ofnowy mo- 
wienia, śle tež ná záwftydzenie Heretykow, 
mianowicie Luteranow , ktorzy fzydzą z dzi- 
feyfisy Marty nafzey, powiadaląc blužnieríko, 
że Ewangelia o Mircie , w cżle nieprzyżwot- 

ie, do dzifieyfzey Uroczyftości ieft przy fofo- 
wana. Słowa fg Bucera, w fpomnienia nie 
„godne, quàm mifere quadrat hec letio! otak 
nedznie ieft nakręcone, to czytanie Hwangplit 
o Marcie, do Swięta w Niebowzięcia MA- 
RYI. Błędzifz, błądzi: zuchwałcże, nie ief 
płonnie nakreconz tá Ewangelia o Marcie, 
do Swięta dzifieyfzego , bo procztychracyi, 
ktore na zchanbienie twole, daie gruntowny 
Zakonu rhotego Teolog Canifus , w: kfięgach 
fwoich ná obronę MARYE napifanych: ią 
powiadsm, że'ptzez Martę: życieN ayświętfzey 
MARYI nż ziemi pracowite, ku ofisgaieniń 
Nieba, wyznaczone. Wfzyftko co fig, mowi 
b Marcie w dzifieyfzey Ewangelw bez poron 
wnania | dofgonalfzym. fpofobem fłuży Nay- 
swietfzey MARYI Pannie. Trzy r 
ofobliwfze , ktore «o MarcięS. w dziliey (szy 
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czytamy Ewangeli. Pierwfze že oná przyięła 
do Domu fwego, Jezufa, według tych ffow: 
excepit illum in Domum fdam, Druga że chcia» 
ła, y zwykła była Marta fenówi a(tugo- 
w ac; według tych ffow. — Saragebar circa frea 
guens min fierium. Trzecia: że bardzo trofkli« 
wa była Mártá około wiela áto na przyfługę 
Jezuľowi: wedłog owych (ow Jezufowych: 
Marta folliciza es, ctrca plurima, Ve trzy r26. 
czy o Matcie w Ewangelii daifieyfzey po- 
wiedziżne, y przeczytane, dziwnie dobrze 
fuza do opifania zafług. Nayswiętfzey MA- 
RYI Panny, ktoremi ona otrzymała Niebo, 
Pierw (za zafługa MARYI: że ona prytęła Jes 
zufa do dome { wego; druga zafługa: że mu 
wiernie ftażyfa; Trzecia: że mu mu fžuzgc, 
trofkliwą była około wiela. Wiecięfz kiedy 
Mirya przyjęła |ezufa do Doma (wego? Ota 
w tenczás, gdy go poczęła w żywocię (woim, 
ftaw (zy (ię Matką jego: Zywot Jey Pánieníki 
Niepokalány, był Domem [ezufowym. Dla 
tego JanS. opifniąc w obiawieniach fwoich 
Heretykow , ktorzy mieli bluźnie Jezufa, y 
Matkę jego; mowi etworzyłć Beftya pafzczg 
fmoięnó Bogá, áhy blużniła Imieiego, y przyby» 
zek Jego, to left: Matkę lego. To przyjęcie 
ezufa, powiadam że naywiękfzą zaftugą było 
ARYI, do ofiągnienia nieba, Ani mowcie: 
Macierzyńftwo Bokkie nie ieft załugą, ále ieft 
iedynym MARYI przywilejem. Bądż to,że fa 
mo poczęcie, że Macierzyń ftwo,ieft iedynym 
przywilejem, od Boga famey MARYI wy- 
świadezonym; śle przyzwolenie ná > 
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Ak przyzwolenie nás Macierzyńftwo 
ofkie , powiadam że naywiękfzą MARYI 
zaftugą było. Wiecie otym dobrze, że nim (ię 
wcielenie Syna Bofkiego ftało, był pofšány 
Anioł Gabryel do MARYI, ktory Jey zwiá- 
ftował wolą Oycá Przedwiecznego, chcącego 
Ja mieć Matką, Syna (wego iednorodzonegoz 
y czekał od niey na to przyzwolenia; bo nie 
tylko Anioł czekał ,“iak mowi Bernard: S. 
Czekała Cała Troyca Przenayświętfzą, czekali 
Aniołowie w Niebie, czekali Oycowie Świę- 


ci w Otchłani ; czekał cały narod ludzki. 


Wolno było, na to MARYI pozwolic, álbo 
nie pozwolićzaż, gdy od wfzyftkich oczeki- 
wane, na pofelítwo Anielíkie, przyzwolenie 
dała, mowiąc: miech mi ff g (łanie według fow 
zwego ; na tych miaft ftało fię wcieleme, ftała 
(ie Słowa Ciałem; -ftata fie Panna Niepokala- 
na nienarufzong Matką. Bądź więc, że to ftá- 
nie (ię Matką Bofką, to wcielenie Syna'Bo- ' 
fkiego,ieft ľamym fzczerym przywiłeiem, ale 
przyzwolenie nawcielenie , przyzwolenie ná 
Macierzyńftwo, iet MARYT niezmierną z4« 
ftuga. Rożne w tym przyzwoleniu uważać fię 
mogą cnoty, śtoliia, dwie ktore fa zrzodłamt 
wfzyftkich innychicnot, upatruię. Miłość 
bližniego, y miłosć Bofką. Przež to przy= 
zwolenie, na Macierzyńftwo Bofkie MARY A 
wielką uczyniła bliźniego miłośc ? bo ftała (ie 
wfpoł odkupicielką; iak ig nazywaią Oycowie 
Swięci: Corredemptrix. Gdyby bowiem Nay- 
šwierľza MARY A Panna, nieprzyzwoliła by- 
tá Aniofowi na w Cielenie Syna Bożego, pe- 
wine 
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wniehy nie było odkupienia. Ják howiem 
przez pierwfzych Rodzicow, przyzwol-nie ná 
złesczartu, cały narod ludzki zginął; tak też z 
wyrokow Bofkich ftało fię, á zeby cały narod 
ludzki, byť z naywiękfzey nedry wyratowa- 
ny, przez przyzwolenie MARYT zwiafłujące- 
mu Aniołewi, ná Wcielenie Syna Rolkiego; 
náuka ieft Tomafza S. Gdyby tedy MARYA 
nieprzyawoliła'A niołowi, nie byłoby Wcie- 
lenia Syna Bofkiego , niebyło by poczęcia ná- | 
rodzenia,opowiadania, cierpienia, y śmierci; 
4 ta tym by nie było Odkupienia; a że MA- 
RYA przyzwoliła, ftało (ie odkupienie. Dáta 
znać przez to, ze kochała narod ludzki, y po- 
zyfkała przez to nazwifka wipož Odkupicielki, 
mie w tym rozumieniu: že oná zafługami fwe= 
mi zgładziła grzechy swiata, tego bowiem 
nikt uczynić niemogł , tylko fam Bog Wciea 
lony; ate, że przyzwoleniem fwoim , do tego 
pomogła. aby (le ten w Cielił , ktory miaš 
zgładzić grzechy świata. W tym famym przys 
zwoleniu MARYE, wielka iefzcze była miłosć 
Bofka. Gdy bowiem MARYA przyzwoliła 
ná Wcielenie, czegoź ona chciała? O to cheia- 
ła, krwi fwoiey ferdeczney udzielić Bogn, by 
z niey Ciało ludzkie, fptawg Ducha Przenay« 
swiętfzego ułożone było. Chciała BOGA 
Wcielonego wwnetrznosciach fwoich nofićc, 
znim (ie iednoczyć, rzetelniey mowiąc: żyję 
ja, inż nie ia, ałe zyje we mnie [ezus narodzó- 
ny. A takowe chcenia, fą ofohliwemi fprá- 
wami miłości Bofkiey: Chce bowiem przez 
nie dobrze Boga, dla (imego Boga. Niech ze 

má 
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mi mikt nie mowi, że Macierzyńftwo Bofkie 
nie ieft zafługą MARYI śle rdczey przywile- 
jem. Bądź to, že Macierzyńftvozallugą nie 
ieft, ale przyzwolenie na Macierzynitwo, ieft 
zafługą wielką Nieba > bo ieft. miłością Bo- 
gé, y bliźniego nayofobliwfzą: Což rozumie- 
cie Chrzešciánie? śmiem mowic: mnieyby 
Nayswiętfza MARYA Pánná-uczynifá, przyi- 
muiąc z Martą Jezufa do domu fwego, toieft: 
przyzwałając na Wcielenie Syna Bokisgo i 


gdyby mü nie ftożyła; dle, že y przyjęła jeh 
zofa, yý fłużyła mu: Saragebac circa miniflerium; 
to ffuzenie [ezufowi, arcy niezmierną ieft za- 
fugę Nieba  Wieciefz co ia przez tę fłużbę 
MARYI rozumiem? Nierozumiem owego 
ftarania , ktore MARY A około [eznfa mta- 
ła, powilaigc go pielużkami , karmiąc, plaftu- 


igc, od prześladowcow zachowniąe; ale rozú- 
miem, MARYI niezmierną pokorę, w ktorey 
fię ona uftawicznie ćwiczyła. To rozumiem: 
že Nayświętfia MARYA, bedge Matką Bo- 
fkg, Panią ziemi; Krolową nieba; będąc nay: 
| wyzízy, tak mowifa;tak fądziłą o fobie, jak- 
by nayniegodnieyfzą była, Pokorzyła fię 
względemBoga,pokorzyła fię względem ludzi, 
pokorzyła (ie waględem piekła.  Wzgledem 
Boga? bo Matką Bofką będąc, nazywała fię 
fłużebnicą Bolka. Wzgledem ludzi? bo Kro- 
lową świata będąc, udawała fię; zá poddánke 
Cefarzow zemich; Wazględem piekła: bo 
Nayświęcłią będąc wzięła: ná fiebie poftać 
grzefznicy białogłowy , y poddała (ię prawu 
Oczyfzczenia, Pokorzyja fię w myśli? bo fig 


gas 
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zaw fte fadzifa niegodną talk Bofkich; poko« 
rzyła ię w ftowach ?. bot nic iey czętfzego, y 
milfzego nie było. iak nazywac lię fłażebnicą: 
Ecce Ancilla; Refpexie bumilitazem Ancilla. Po- 
korzyła (ie wuczynku? bo, koro tylko pos 
częła Syna Bofkiego, tak zaraz w nawiedziny 
do S. Elzbiety pofzła : Pofžža Pani, do Rugis 
Krolowa, do Poddanki fwoiey. “Tá pokorą 
byłaby mnieyfzą zafługą, gdyby fię w kim in- 
fzym znaydowała , ale ze była taka. w Matce 
Bofkiey, niezmierną więc ieft zafługą. Im bo» 
wiem kta godnjey a 4 przy godności fwoiey 
pokornieyfzy; pokora lego, ieft więkfzego 


fzacunku, Taż fama MARYI pokora, nie po- 
miarkowaną iey pobúdkg była „áby to na {o~ 
bie fprawdziła, co do Marty rzeczono :- Sol/še 
cita es, ET-zurbavis circa plurima, Tro&liwg iex 


ftešokofo wiela. Coż to takiego, y w takiey 
wielkosci było , o co ię MARYA trofkała? 
Zapewne nie fortuny, nie honory, ňie wzięto= 
ści, bo o to fię pycha trofka; ale rozmaite cao- 
ty, o te aby fię MARYA trolkała, ku Nayofo- 
bliwfzemu ich nabywaniu, fprawiła w [ey 
` fercu nieznośna pokora. ` Kto bowiem pra- 
wdziwie pokorny ieft, choć by on był naydo- 
fkonalfzym, mniema : że mu wiele do doko- 
nałosci niedaftaie , iak ow Dawid dofkonały 
w pokorze: dixi nunc capi; 4 to mniemanie, 
€żyni go troíkliwym , 0 dofkonałości nabywa“ 
nie : ta trofkliwość, wrozmaite W dufzy iego 
zafzczepia cnoty. - Ponieważ tedy MARYA 
była naypokornieyfza , pokora ta; czyniła w 
niey mniemanie, że Jey wiele iefzcze Cnot nie" 
dofta- 
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doftaié į to mniemaaie: czyniło fakawosc, a 
faíkawosc , niefkończone poftępki fprawowa- 
ła. Ztąd ieft, że Oycowie Święci, pokorę Má- 
ryt przyrownywaią do ziarna gorczycznego, 
Ktore w fobie, to ieft w nafieniu (woim, bar= 
dzo małe , minimum, å wielki, y rozłożyfty, 
iakiego żadna iarzyna niema, krzak fprawuie. 
A. Tomafz Swięty , pokorę MARYI rowna 


| do korzenia, wydaiącego z liebie edm drzew 


od ktorych podobieňítwemMARYA od Ek- 
lezyaftyka opifana: Cedr nięfeszitelny, nie- 
winności Anielfkiey; Cyprys Wiary Pátryať» 
chow; Palmę, fzczęśliwosci Apoftołow ; Ra- 
ža cierpliwości Męczennikow ; Oliwę, wier- 


| nosci Wyznawcow ; Jawor przy wodzie zá- 


fzczepiony, czyftości Panieńfkiey; Cynamon, 
wonnośc wydaiący ćwiczenia fię duchowne- 
go. A te wfzyftkie drzewa, toieft, te wfzyftkie 
cnoty , zpokory MARYI wynikueły. -Jako 
bowiem pycha, według Afcetow , ieft korze- 
niem wfzelkiey złości, tak pokora WMA- 
RYL, ftafa (ie korzeniem wfzelkich cnot y 
wyniofta ią niewinnością, nad Anioły; Wia- 
rą, nad Patryarchy;gorliwością, nad Apoftoły; 
wiernością, nad Wyznawee ; czyftością, nad 
Panny: wonnością Obyczaiow Swiętych, nad 
wfzyftkie ftany.  Solliciza circa plurima, O toż 
macie przyczynę, dla czego MARYA ftała fi? 
Błogofławiong; o toż macie, co Chryftus 


| mowi: quinimo beari Macierzyńftwo MARYI 


było racyg, dla ktorey należało iey Niebo, źle 
racyą daleką; bližíza racya, dla ktorey MA: 
RYA otrzymała Niebo: że (łuchałatego , co 
x Pan 
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Pan Bog kazał, y firzegłatego; Ze z Mart$4 
pracowała, żyląc na ziemi; ze Jezufa przyięł 

do Domu (wego, przez przyzwolenie. ná 
Wcielenie, żemu fłużyła przez pokorę, že fłu- 
ťac, trolkliwą była o rozmaite święte ćwicze- 
nia (ię s toig poftawiło w Niebie ; to Ją wy- 
niolło , w chwale wiekuiftey, nad wfzyiłkich_ 
Błogefławionych. Ze fig unižyďa przez przy 

zówolenie ná Wcielenie Syna Bofkiego, ftat 
fię; Nayswięta MARY A. Panna wfpoł od- 
kupicielką; zafłużyła fobie na Tron w Nie- 
bie blilki famemu Odkupiciełowi. Przeto 
Qycowie Święci ,'te Rowa: que ef ifla, qua a- 
Jceńdie innixa fuper dilečtum , krórag zo tej, co 
mitępuie mfparra ná ukochnaym fmoim?. do MA- 
RYI.w Niebowzigtey ftofuią , á przez to w 
Spicera fog ná ukochanym. fwoim to ieft, na jezu- 
fic; rozumseig cif! nieťowng,ále bliśką chwa- 
kę- w Niebie MARY], z Jezufem. Ze iefzcze 
MARYA, będąc Matką Bolkg, tak (tg poko- 
tzyła, dumiliaviz fe: zafłażyła fobie przez tę 
pokore, aby nad wfzyftkich wyniefiona była ; 
tako Chryftus będe naygodnieyfzym, że (ię u. 
pokorzył, Dumiliávir femetipfum, dlatego my 
wyńfzył go Bognad mfzyfłkich, y dane mu teft Imie 
Rzore tefi nad wfzyftkie Imiona, Tak też MA- 
RYA będąc naygodniey(fzą, że fię upokorzył, 
wywyzfzoná ieft, nad wfzyftkich w Niebie. 
Ze ieficze w pokorze była MARY A troíkli- 
wą , o nabywanie wfzelakiey cnoty, y zyíkiem 
duchownym, wlzýftkie dulze wybrane zwy- 
cięzyła: fupergrefjaesuniverfa: dla tego, deit 
Krolowg wizyftkich świętych. Co poddaní 

Wžsle- 
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względem Krola na ziemi, to wfzyfcy Swieci 
względem MARYI w Niebie. Regina Omni- 
um Santtorum.. Uważcie wrefzcie Chrześcianie 
| moi, ce macie dla Nieba czynic: MARYA 

Matką Bolka będąc, nie bez przyczyny Niebo 
wzięła, 4 wy preżnuiąc, chcecie býdž dzie- 
dzicami chwały wiekuifiey!, A za wy macie 
bydz w wiekfzym względzie u Boga, á niżeli 
MARYA, Matka Jego: Koniecznie, konie- 
| cznie trzeba pracowac ma Niebo; trzeba na 
przykład MARYE, JEZUSA przyjąć, trzeba 
mu fłużyć, trzeba procaufłożenia, bydz troli- 
wemi o wiele. Trzeba przyląc Jezu(:, przez 
pełnienie przykazań obowięzuiących pod 
| grzechem cięfzkim.; bo tám fię w fercu ro- 
dzi Jezus gdzie fię pełni, wola Bolka przykazu- 
iaca. Wfzakże tak mowi Jezus. w Ewangelii: 
Matereacfi , qui facie veľunratem Pazviy meż, 
Ten teft Marka moig; ktory czyniwolą Oyca mege, 
Prócz takiego przyięcia Jezufa, prożna rzecz 
fpodziewac fię Nieba. Trzeba iefzcze: jezufó. 
wi przylętemu'łuzyć przez pokorę. Chocby- 
| scie bowiem wiele dobrego mieli. y czynili 
| jeżeli nie będziecie mieli pokory, na małofię 
przyda. Aza Lucyper, nie był obfypany dara- 
| mi nadprzyrodzonemi ; 77/zelkż kamień drogi, 
kyl okryciem iege , mowipilmo; že pokorý nie 
miał, wypadž z Nieba. Jeżeli zaś prawdziwą 
sek ta, w fercach wafzych (pra. 
wi, že fi fami fobie podobáč, niebędziecie , 
fprawitrofkliwosc o nabywanie gruntownych 
| cnot; miłości Bofkiey, y blizniego z Sprawie. 
dliwości, cierpliwości , zgadzania Z rozfą1ze- 
niem 
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niem Bofkim. O iakbyście wielką ta takie 
ćwiczenia, Ww Niebie otrzymali chw:łę! 
Wfzakże, ježeli mi ie godzi Chrzešciá- 
nie moi, oraz mieć nie iakie podeytżenie, po- 
dobno wielu ieft między wami, ktorzy to zwa: 
zywízy , co MARYA czyniła ná ziemi dla 
Nieba, y trwozg fobą, że do tych cżas nic ná 
Niebo nieprácowáli, y čo ďaleko gorfza 
pracowac nie myślą ; 4 to dla tego: żeim píuie 
ferce trudność pracy, trudność pełnienia 
wfzelkich przykazań Bofkich, trudność poko» 
ry, y zaprzenia fię fiebie, trudność trofkliwości 
w wykonania cnot wfzelkich. — Mowig oni 
mamy wielka przykład pracowania, ná Niebo 
w Nayswietízey MARYI Pannie, śle, oiśk 
trudne nasladowśnie tego przykładu! O luc 
dzie nie na wfzyftko márgcy uwagę, porzućcie 
te trofzi, bądźcie dobrey nadziei ; ieżeli Waś,” 
uwaga tego zawftydza, co MARYA czyniła ná 
ziemi, dla Nieba; patrzcie nato, co MARYA 
czyni w Niebie dla ziemi ; 4 to wam niepo= 
chybnie doda fercá, abyście zMARYĄ pra- 
cowźli na Niebo. Coż nam ma bydź cięfzkie= 
go? co trudnego dla Nieba? , Gdy MARYA 
zafiada Tron chwały w Niebie. „Niech biią 
ná nas ciemnosci, MARYA w Niebo wzięta 
jeft łońcem, ktote fpuściwfzy 2 wyfokości 
promienie fwoie, okropne rozpędzi cienie. | 
Niech biią na nas burzliwego swiata fale, MAs 
RYA w Niebo wzięta ieft Gwiazda Motíkg, 
okaże nam bezpieczną drogę , ktorąbysmy 
mogli do błogofławioney wieczności przybyć 
brzegu. Niech uderzą ná nas całym woyfkiem | 
Wo- 
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fwoim, czart, ý ciafo$ przyfzle nam MA- 
RYA ź Nieba pofiłki, abyśmy nieprzyiaciof " 
zwyciężyli. Ey bądźmy Chrżeścianie dobrego 
ferca w Kościele woiuiącym , gdy MARYA 
żafiada tron w Kościele tryumfuiącym. Cze- 
goż bowiem praciiąca Marta pragnęła od Ma- 
gdaleńy ? Dic, uz me ddjadeż; niech mi dopo= 
może. Tomy ňašladuigcy pracowitego życia 
MARYT, nażiemi; mamy od MARYI Try- 
umfaigtey w Niebie. „To ieft pewną po- 
móc, Y opiekę. A ieżeli, na tych fłowach mo- 
ich,*aczie zwielkim fundamenrem mowię, 
niechcecie fie zafadzać, coz może byd Kute- 
činiey[zego do upewnienia wasiakflowaMA.- 
RYI:! Poftachayciefź MARYI „ z Tronu 
Niebiefk'ego , dô Was ná ziemi żyigcych, mos 
Wigcey > á chociaż te ftowa, ktore ufty(zycie, 
znayduig (i. w Roždžiale 25. Ekklezyaftyka, 
wiedzcieiednak 6 tym; že fą Imieniem MA- 
RYT, w Duchu Prórockim napifane ; przeto 
tež ie Kościół Swięty, MARYI przywłafzcza, 
Słuchaycie, co mowi do wis MARYA z Dro- 
j nu Wieczności: Ego fam Mater pulchre dilen 

ćlionts, bimorisńgyizionis fpei. Ja ieftem Ma- 
tką miłości, nadziei, požňania BOGA, czyli 
| wiary; dla tegom ieft Matką tych cnot, 4 że” 
bymie rodżiła w fetcich Wafzych, y zebyscie 
| wy prz żemnie urodzili fe Niebu. W drugim 
wierfżu, teguż famego daie prźyczynę : ln me 
gratiaonini: vire. Ktoremi to fłowy, taieft 
rzecz Wytażona: wy ludzie naziemi żyjący, ie- 
fteście w drodze do ńiebź; 4 toż wiedzcie o 
tym, że łafki tyfżyftkie; potrzebne do tey dro- 
X. nájprá Bóljamć Odim; Tom ll“ O gi 
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gi, mnie f3 od fyna mego oddane, do fzafowas 
nia; Syn may tet głowy, 4 am ač ft ľzyig tey 
głąwy, iak mnie nazywa pifmo. Odtey gfo- 
wy wízyftko prze zemnie fpływa na wfzyftkie 
członki miftyczne, to ieft ná cały Koscioł wos 
iuiący: Jednym daię łafki doćwicżeniafię w 
cnotach Feologiczaych, drugim, dô požňawä- 


nia Zdrad fzatańfkich , innym inne , według: 


potrzeby icù duchowney , a bezémnie żadney 
nie može niktdofigc. łn me grariù omifis via. 
W trzecim wierfzu "mowy. fwóley zachęca 
MARYA wfzyftkich zyiących, śby liç do niey 
garhęli, przez naśladowanie fey; obiecúige im 
dac do życia nie. pochybng-pemoc. Tr anfite ad 
she emnes qni concapifótcis me 7 generaticpi= 
busmeis implemini:  Podtciedo mnie wfzylcy, 
ktorzy pragniecie nieba, á Ja was rodzaiem 
moim napełnię; to ieft fofkami , potrzebne mi 
do pracy na Niebo; bom iaieft, Matką wfżels 
kiey cnoty. Ego Marer W czwattym wiecfzu, 
dzie MARYA. wfzyftkim pobudkę, aby fzli 
donicy: Sbirirns mens dulcis. Duch moy iłod - 
ki. Toiefń: nie lękaycie ię trudnosci, gorz 
kosci w pracy: wfzyftko to wam przy poino> 
cy moiey z ffodniele. Pobudza iefzcze W dal: 
fiym wierfza. Nayciężey wam odwazýc Ra 
týlko na chowanie przykazań, na ćwiczenie (ię 
W pokorze, y winnych enotach ; lak tylko 
tey pracy zakofztuiecie, tak iey, co raz więcey 
łaknąć, y pragnąc będziecie, gui eds úd Dac c 
furieat, qui bibunz, adbuc firtent, którzy iedzą; 
jefzcze łakniąc będą ; a ktorzy pilą, iefacze bę- 
da pragneli.  Jefzcze y w dallzym wier[zú 
pobu- 
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„pobudza; qui audit me, non Confundetur, Już a2 
peratur it me, moj peccabir. Ktory mnie uftuw. 
cha. y poydziedomnie, przez naśladowanie 
robiąc to,co ia na žiemi robiła na Niebo: przy- 
rzekam: ze nie będzie zawftydzóny; że będzie 
zachówan, od cięfzkich grzechow, nen coafizna 
Herur , in peccatis. Mow iefzcze daley ku pos 
budce, ktorzy mnie przez nasladowanie, wfľa« 
wiżig obiaśniajg: qu? elucidane me z Ci wizyfcy 
będą mieli żywot wieczny: virai «rerzam Baa 
| Pebzaz, Z rozumieliście Chrześciinie mili tę 
mówę Iryumfnigęcey MARYI, do was Uczy 
niong, nie.mnićmaycież że to fakad imagina- 
tya; zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, coż 
| ście ftyfželi, to fłowami MARYI było, od Sa- 
lomona, w Duchu przerzeczonemi: 4 od Kóx 
#cioľa Chryftufowego, niepochybnie MARYE 
przywłafzczonemi. Niema o tym 'racyi po- 
wątpiwania, bo MARYA prawdziwie ief fza- 
farką Talk Bofkich; y wielu Oyców Swiętych 
nauka ieft, mianowicie Bernarda, że nie, anie 
tak zdarow „duchownych, iako też zdarow 
| ziemíkich nie otrzymulemy od Boga, czego 
| by dla nas przyczyną fwóją nieotrzymała MA 
RYA; iak bowiem poftanowiono ieft, aby nie 
ludziom nie było świadczońo, czegoby zafługł 
Chryftufa Pana ňiewýrobify: ták poftanowio- 
no ieft: zeby nic ludziom świadczone nie by- 
ło , do czego by fig przyczyną fwoią nieprzy- 
czyniłaMARYA. Niemafz tedy zadney ra= 
cyi, W tey to rzeczy poWątpiwania: Ale raz 
zey ieft bardzoświelka racya', ciefzenia fię tą 
nayiłodfzą mową. Ar nie tylko widziemy 
92 co. 
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co MARYA naziemi czyniła dla Nieba, dle 
przez tę mowę upewaienie mamy, je możemy 
násladowac prac MARYI ; owfzem: że przy 
pomocy iey, nasladowac będziem te prace, ba 
onauftawicznie przyczyniać (ię będzie za nami 
do Syna (wego, y otrzyma dla nas ł.£i, ktore» 
by, wfzelkie trudnosci w pełnieniu przyka- 
zań Bolkich, w prawdziwey pokorze, y cii- 
czeniu cnot rożnych zwyciężyli, y fkutecznie 
Niebo otrzymali: i í 

A gdyztak iéft Chrześcianie moi, gdyż | v 


tak ieft, že w MARYI w Niebo Wziętey  y | E 
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przykład pracowania na Niebo, ý niezatyje | A 
dzioną pomoc ofiągnieńia Nieba mamy. Chó- || b 
way Boże! byśmy», albo przykładem MA- | n 
RYL pogardnli; albo pomocy ham od mey | F 
daney chwytać (ię nie mieli. FracowałaMA= | £ 
RYA na Niebo? pracował Jezus! .pracuy- | p 
myfz ysrmý. „Jeżeli im bez pracy nie przyfzło || z 
Niebo, 4 komuż pržyidzie?“ Nieboieft win» | i 
nica Hwangeličžna, nike w iey nie weżmie | z 
grofza , ktory upału (łóneczńego nieponiefie: | p 
Niebo ieft Rárber żakopanym, trzeba pracy | 9 
kopac, nim gó kto weźmie, « Niebo left Mias | x 
ftem, ale temu fię ľudze doftanie, ktory žaro» | fi 
bił na talentach danych od Pana. Trzeba, | fi 
trzeba koniecznie pracowac na Niebo; BOG |n 
niewyciąga po Was, owych wielkich prac na. | ft 
przykład: byście z Symonem ftyllitý na fła- | N 
pie nie nakrytym, przezlat wiele: ftali; byście, | R 
z Puitelnikami Egiptu, famym owocem zie | dł 
mnym,lub drzewnym żyli, byście, z Domini. | 3t 
kiem Pancerznikiem, z ciała wafzego przez | K 


całe 
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całe życie niezdeymowali Pancerza; byście, z 
Piotrem z Alkantary, bezfenne prowadzili 
nocy, byscie, z Xawerym świat podziemny, Z 
Ewangelia obiegali. Moglibyście bowiem 
'mowic: żeby te prace, na was cięfzkie były. 
Acz dla Mieba nic niepowinno bydź ciężkie- 
go. Ale tego po was BOG wyciąga: byście 
przykazanią iego zachowali, byście byli pokor- 
nemi prawdziwie, byscie w pokorze świętey . 
rozmaitych cnot nabywali : mianowicie daro» 
wanta uraz, cierpliwości, zgadzania fię zwolą 
Bofkę, fprzeciwtania fię pokufom, do grzechu 
niodzcym. ©atoma bydz praca waf1a na Nie- 
bo, z ktorey nie możecie bydź wymowione- 
mi. Ah iakiefz zachowanie wafze przykazań 
Pana BOGA  1aka pokora, takie w cnotach 
Ewiczenia fię! Zjadnego podobno nie mafz 
przykazania, ktoregobyš moy. Chrześcianinie 
zuchwałe niezgwałcił: Widzę w fercu two- 
im pogardę bliźnich nienawisci, pofądzania, 
zazdrości, takaż to pokora! A ieżeli niemafz 
pokory w fercu; fa“ že ma bydž trofkliwość 
© cnoty:owížem ci to pyfzne lerce, przyby- 
tkiem teft wfzeikiego grzechu. Pyfzny, po- 
{policie nieczyfty; pyfzny, niecierpliwy; py- 
fzny, okrutny; pyfzny, krzywdziciel. ©! fta- 
nie nafz opłakany! Ale dokęgd ze w nim zo> 
ftawać będziem? Czyliz niechcemy ofiągnąć 
Nieba? A leż bo powinniśmy chciec. MA- 
RYA do Nieba wchodzi, powinniśmy za nią 
dążyć, bo ona Matka nafża, amy fynami, choć 
złemi; ona Páni nafza, a my fługami; Ona 
Krolowa naíza, 4 my poddanemi; powinnistný 
03 i i86 
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isę za Matką, Panią, Krolową. Czyliž rozpas, 
czamy „ że pracy na Niebo, niewyltarczemy.h | 
Nierofpeczaymy , wyftarczemy., zarobiemy, 
Bo MARYA wefzła do Nieba; aby nas w pra: 
-.cy ná Niebo , ratowała, © Oto nam z Nieba 
obfite pofyła łafki, tego tylko trzeba, byśmy. 
hę tych tak chwytali. - N4 coby fię, przydat 
MARYI przykład, gdyby niemiat naśladowa- 
nia, naśladowanie zas bydź nie może bez chwy- 
tania lie tak, od. MARYI danych. Biada nam 
ieżeli (1g. nie udamy do pełnienia przykazań 
Botkich,do nábywania prawdziwey pokory,do, 
ćwiczenia. fe, w. rozmaitych Ch rzesciánácich 
cnotach, Biada nam, ieżeli przytynu rzętiftym 
defzczu ofychamy 4 przy tym obiaśniaiącym. 
fłohcu., ciemaielemy:; przy tych orężach das 
świadczonych., daiemy. fię nieprzyiacielowi 
zwycięzac. O. MARYA- Matko nafza Páni 
nalza, Krolowanafza, nadaieio nafza, pomo- 
cy naga! O '!MARYAĄ naymitofiernieyfza, 
naydobrotliwfza, naydajelnieyfza, Oddal. od. || 
mas to nieízczescié: oddalifz zaś kutecznie: ie- 
zcil te taki, ktore BOG przewidział, że ferce 
nafze do pracy, na Niebodkłonić maig przyę 
czyną. Twoig,nam ziednafz. Ah- 2h Matko, 
przedziwna ;. ia Ciebie profzę, o žalke.do pa 
množenia zafług. Kroz to wie, ieżeli mi wyro- 
ki Bofkie dzifiay., albo intro końca życia nie 
naznaczyły; kiedyż na zbieram zafług, gdy. cza= 
fu na zebranie niemafz!. Jeżeli tak, coieft uta» „| 
ione przed wiadomością moig,profze cię. Má: 
tko, ziednaymi, przynaymnięy łafkę fkutes | 
€zn3 do żalu, prawdziwego za grzechy moie; á | 

gdy 
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gdy przez gaufność moię ftało (ię żem niech- 
Ciať robię "ná Nieba, przynaymniey abym 
przez wołą pracowania, y cwiczenią fię w cno- 
tach rozmaitych, acz nie fkuteczną dla krotko- 
sci czafu, śle prawdziwą; ktora fie zamyka w 
żalu zá. grzechy >> zarobił fobie Wiekuiftą 
chwuže, 4 w niey Ciebie w (pomozycielke, 

ez końca chwalił, Amen. 


KATAN 
KAZANIE I. 
Ná w NieboWziecie Nayświętlzey 
MARYI PANNY 
Maria optimam partem elegit que non aufex 
retur ab ea (Luce 1. 


Porez te cząftkę od Magdaleny obranz twwfžy- 

fcy ełomacze, ktorzy po uftanowieniu u= 
roczyftosci w Niebowzięcia MARYI, pifali 
na Ewangelie, rozumieią chwałę niebiefzą 
ktorą Nayswietľza MARY A Panna odziedzi- 
czyła w Niebie, y dobrze rozumieią; iako 
bowiem Dawid/Swięty błogoftawieńfitwe 
wieknifte ktorego (ie fpodziewał, cząftką ná- 
zwał. Deus cordis mei; 7 pavs mea Deus in azer- 
nem. Bog [czci moiego y czafika moig ná wieki; 
ták tez błogoffawieńftwoMARYI, Mátki 
Bofkieydobrze fie cząfłką nazywać, y przez 
czaftkę rozumieć može. Y Chryftus Pan gdy 
fig mu Piotr S. wzbraniał, niechcac podać nog 
donmywania; „rzekł do niego. feżelż cię 
Bie myig, mie będziejł miat cząfikt Zea 
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mną; non Dahebis partem mecim 3 a przez te 
fľowá wyznaczył: iezeli fię, nie poddafz pod 
wolą moię , umknę citak moich y bfogolšá- 
wieńftwa wiekuiftego. Y z rácyi to (i€ poka- 
zuie, ktorą Paweł $. daię. Chwała Niebie- 
fka ktoremużkolwiek człowiekowi, náznaczo- 
na, ieft w cażkowitości fwoiey nie wyrażoną, 
nie opifana, bo áni rozum tego poiąć, ani oko - 
obiąc, ani ucho ofiągnąc może, co Bog nagoto- | 
wał Świętym fwoim. Ale kiedykolwiek. mo- 
wiemy. o'błogofławięńftwie Świętych Pań | 
Kich, mowiemy o błogofławieńfiwie w má- | 
leńkiey, cząftce wziętym; zunć:ćw parze coghos | 
Seimus teraz z cząftki małey poználemy, Ro- 
wa [a Pawła.  Dopieroż chwały MARYI 
wyrdżac y poznawać w cztkowitości nie mo- fff 
zna, ponieważ ona ma więkfżą bez porowna- i 
nia chwałę 4 niżeli wfzylcy Swięci. Więc 
wędług czego poznaiemy , według tego mo- 
wiemy; Ponieważ zas chwałę MARYE nie- 
bitka według cząfiki drobney poządiemy, 
według tego mowiemy częfiką ią nazywany, 
potem y te fłowa : optima elegit; Pa non au=, 
fererug ab ca, bardzo dobrze mogą (ie ftofo: 
wac do chwały niebigíkiey, Naypierwey to, 
ftowo oprzmam naylepfząt Bo chwała wiekuie 
fta, iak mowi. 1 omafz Swięty: ieft ofiggnie= 
niem dobrá, nád ktore ńic lepfzego bydź nie. 
może. YW to {owo elegźz: obrała [žúzy. Ile 
bowiem człowiek życie dobre obiera, tym fa- 
mym chwałę wieczną obiera, ba zá zyciem, | 
dobrym, chwała niebiefka idzie; tak, lak nád- 
grodá za zafiugą. Jefzcze y to litowo: qua nom 


anjes 
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auferetur; ktora nie będzie odięta.. Komu bo- 
wiem raz ieft dane Niebo, ná wieki dane; ni- 
| gdy mu nie będzie odebrane , non auferetur, 
| Ponieważ tedy fłowa założone, wiekuiftą 
| MARYI wyznaczáig chwałę tym famym, á- 
bym o tey chwale mowił, w ftęp mi czynią. 
| A že chwała MARYI w Niebie, nie ma bydź. 
podzielana, cd chwały MARYI na ziemi, bo 
przeto MARYA do niebiefkiey wzięta chwa- 
| ży, aby więkfzy na ziemi miałą honor; dlate- 
| go kazanie nállepuigce, dwie części będzie 
miafo. W pierwfzey Części powiem naczym 
| należy chwałą, w Niebie MARYI od BOGA 
| dana w drugiey części pokażę: iż chwała 
| ktorą powinna mieć náziemi MARY A, ma 
| Gę ftofowac przsz4nietaka proporcya do tey 
chwały; ktorą MARYA, odbiera W niebie 
LAc NE: D G. £ 
| 1 roiaka ma, w.fobie przyczynę. Nayśw: 
| MARYA Panna Vzgledem wiektifteyichwa- 
| ły; de iet Matką Bofką, ileten Panią nieba, y, 
|. + ilgięft IKrolową Kościoła Tryumfuig: 
|| cego, to Ef wfzyftkich Swiętych. Każda z 
tych przyczyną ofobliwfzey wyciąga chwał 
| w niebie.. Ilę ieft. Matką. Boka MARY AA. 
Wzicta ieft. do, aieba z Dufzą y Ciałem; ile 
ieft Famią nieba? odebrała naywyżlzą. w nies. 
bie władzą ;ile ieft. IKrolową W fzyftkich Swię- 
tych? nieporownaną ma od Bogá zafług (wo. 
ich,nadgrodę. A naypierwey pewna iefł rzecz 
w Kosciele Chryftufowym., ná ftarodawney 
| nauce Qycow Świętych tak Greckich, iako. y 
Łacińlkich , że Nayswiętfza MARYA Panną 
po. 
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po fkończonym śmiertelnym życiu, w krotce 
od Boga wfkrzefzona, y Zmartwych powífta- 
wfzy, ż Dufzą y z ciałem do nieba wzięta: Tá: 
kowego zas z martwych powftźnia y w niebo 
wzięcia między innemi Doktoramfi nayiaśniey 
y naymożniey Auguftyn Swięty twierdzi przy- 
czynę, Macierzyńftwo Bofkie, ktorym od Bo- 
ga Nayswiętfza MARYA ozdobiona był. | 
Siuchaycie mądrych, y ftodkich tego Dokto- | 
ra Wielkiego, wywodow. MARYE Ciato by- 
To tronem Chryfiufa, tam bydztedy powinna, | 
gdzie Chryftus kroluie. MARYI Ciało było.| 
przybytkiew Chryftufa, tám bydž powinno 


gdzie Chryftus miefzka, MARYI Ciało byžo | | 


fkarbem naydrożfżym, więc nie powinno bys || 
wziemizakryte, ale w niebie zachowane. O] 


dwojakim arbie namienia Ewangelia. © ie-] 
dnym w žiemi zakopanym: Simile Thefauro | 
abfcondizo in agro. O drugim tam złożonym i| 


gdzie áni złodziey fię zblizyc može, áni rdzá,| 


m e 
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ani mole go zepfùigs toieft w niebie, ż4 Celos (tu 


Innych Świętych ciała (g (karbem w ziemi 


jet karbem w niebie złożonym , 4 zepfuciuj 


niepodpadaigcym: ubi nej: eruga, Weg3 a 


Żepfucie, y robak ieft óchydą natary ludzkiey: | : 


fkazoney, putrido (5 vermis funt opprobrium na- 
5 Y.P č 


zakopanym ; Nayświętfzey MARYE CiaTosj|3 


zure humane, ftowa Auguftyna. Ze zaś Nay-|| SA 


świętfza MARYA nie była fkazona prze 


grzech, tám. powinna mieć ciała (Woiego || 


smieyfce, gdzie zepfucia y robaka bydź nie mo- 
se. Arka to wyznaczała, ktorą Bog Moy żefż0- 
yi kazak uczynić z drzewa frazie zadney, czy= 
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K zepfuciu aiepodpadaigcego,  Czyh nie ma 
fuczęściera fwoim przęwyżfzać MARYA, 
pietwfią Matkę nafzę Ewę? Ewą vedač w 
ftanie niewinności, była po tawiona wziem- 
Kirau. Jeżeli Matka grzefzaikow , leże. 
Matka na krotki bardzo czas, trwaigca witan 
nie niewinnosci, ten honor miaža , że inaczey. 
życia (wego. nie poczęła , tylko. w delicyach, : 
raiu ziemikiego, tym bardziey MátkáMA RYA- 
od pisrwízego,az do oftatniago życia momen- 
u-nayniewinnieyfzą Macka nie grieľzniká, 
ale Człowieką Boga; powinną była miec ten. 
honor, aby potym fkończonym śmiertelnym, 
życiu. nie adwłocznie. do delicyi ralu niebie- 
rego zduľza y z ciałem przeniofła fię, áram, 
má Więki zyła. Ale, o tak mifietá oftatnia po- 
doba racya b Mowi Ociec Swięty? nikt temu 
przeczyć nie może , że Ciało NĄ RYT z Ci4- 
|łem |saalowym ieft nie take iedno, bo. Giażó 
| jezujoweiefi, 3 MARYI, wzięte; ba ciało fe- 
żulowę ie że krwi. MARYI, á jeficie ferdes 
czney uformowane; śieżeli fet isdno, toć 
| ie Inychże przywilejów .pósyinno mieć ucze- 
I inićtwo:,- ponieważ: że Chryftas. po śmierci 
| Zmactwych powftał y w ftępił-do nieba z du- 
fi y. 2 ciałem, należało: á by też: y. ciało po 
smierci MARYE, wíkrzéfľzone było, y z du, zg 
razem do nieba wziętę.  Pewnie:by bowie m 
nie przyftoyno było, gdyby początek krwi 
Jezuľowey, (owlzem krew Jezufowa w MA- 
RYL aá padole mizeryi miała (g grzebać, nie 
| na Tronię chwały iasniec; Bo chociaż by ta 
bydź muliajo, á żeby. y Ciąło MARYI po. 
X Z mäcč.. 
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Zmartwycłwftaniu powfzechnym, razem z 
dufzą Jey naymilfzą, iaśniało w chwale wie- 
czney , ale iakaż by to była roznosc MARYI 
od innych Swietych? poniewafz y oni z cia 
łami [woiemi po Zmartwychwitaniu powíze- 
chnym, w chwale niebiefkiey zaiasnieig ; W 
„przecie oni nie dali krwi fwoiey na iftotę cia- 
žu Chryftufowemu, 4 MARYA dała. Nale- 
żało więc, y tak (ie ftatogze po śmierci fwoiey 
zara, z I żyumfem do nieba wzięta była. Naz 
wam Chrzešciánie moi pierwfzą chwałę MA-. 
RYL w niebie, ktora Jey nalezałaiako Matce. 
BoKiey ,y, ktore: wfzyftkich Świętych prze-. | 
wyżfzyła, bo ona famá ná podabienftwo Syna, | 
{wego nie podpadała zepfuciu, y, po smierci. | 
tám liç pízenioftá, gdzie nie mafz mieyfea ze- 
píuciú: prawdząc ną fobie co mowiRrórok: Sc, 
Gum tuum nen dabis videre Corruptionen , NIE. | 
dafz, aby Swięci+ Twoi, to iet JEZUS, v. | 
MARYA, widziec mieli zepfucie;toieft: 4- || 
żeby mieli ślbo náziemi zoftac, alho, w proch, 
| y zgniliznę obracać fe: | 
Druga Chwała, Nayswietfzey MARYT | 
w niebie dana, ile oná ieft Pania mebá. Zá 
pewną rzecz: inieycie, že Nayświętfza MA- | 
RYA tegoż famego momentu, ktorego fię fta- | 
ła Micky Bofką, ftałafię też Panią , dziedzi- | 
czkę całego świścź, nieba y ziemi; iako tego. | 
gruntownie dowodzi Damafcen S. Wfzak ze 


tego panowania fwego., dla pokory, y dźnia [i 


przykładu, dla zaprzenia famey fiebie używac 

mie chciała. "Ale tako Chryftus Pan, Jey Syn | 

qayukuchańfzy , po Zmartwychwitaniu fwo- | 
y im 
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im począł pandowac, to ieft zażywać iawnie 

| władzy (woiey,.ktorą zawfze miał nsywyżfzą 
|iak mowiPaweł: ży boc farrexit ut dominetur: 
| w tym, y dlatego Zmartwych powfłgł , 4 że- 
J by panowaf: tak y Nayswięcfza MARY A pó 
| Zmartwých powitániu (woim, ży w niebo 
wzięćiu,Panią WieloWfadňý nieba, v ziemi 
| pokażała fig. O iakó Panty Dziedżicz:e nieba 
|ofobliwfzaieftdana chwała! Pragnieciefz wies 
[dziec na czym ta chwała należy, Páni całego 
nieba, MARYI oddana? Oto na włudzy ňaýs 
Nobľústnieýľzeý:, na Władzy tozkażliiącey, ná 
władzy hiezawiedzeńie , interefla ludzkie wa 
jcczymuiącey, ňa władzy zwyciężkć bronigcey. 
|Stuchaycie Augaftyna, o W Niebówzięciu tas 
iemnicy Tnowigčego. Ledwo'coMARYA z 
ziemi dô hieba przyfżła, v: Tron zgotówany: 
fobie w niebiefziey chwale zaliżdła, natych 
[miat Michał S., Xigié, y Hetman Ańiołow 
oddał jey pokłon, 4 tak fiebie,iako też wfzys 
|ftkich Antołow ofiarował do ufług Paníkick 
Jegotówością ňá w fżelkiś rozkazy. Ańi mnie= 
| maycie zeby to było imaginacyg prożną, bo to 
| Auguftyntwierdzi „4 60'0n pilze, ż wielkim 
[fundamentem piľze, |akoż tego+Doktora zda: 
nia może . bydź fundament © grunťo- 
way 2 Xięgi obiawienia Brygitty. Świętey, 
ktora to Xięga od Kościoła Chrýftúowego 
wielce pochwalona, y między w zy (tkie mi oba 


iawieniami ffugóm Bofżim ucżyńionemi;pier= “ 


wíze ma mieyfce, y powagę: Otoż ta Swięta, 
| ow Niebowzięcia MARYI ták pilże: Tedwe 
co MARYA z ziemi wylzłą , nad wisyftkie 

A Nic- 
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f ? > À Ak ] na Imi 
wfzyftkich Aniołow, ná tých miaft Anicdowie | Chów: 


powa 
į i ) PUA „. Vic Je 
mi fłowy: Oue eft ifla; gue afcendit innixafuper di Minot 
| tefur, | Jakat to jeft , ktora Wilepuie wfparea fuj, 
(EAN na kochanym fwoim? te ffowa do MARYS | „A 
e) Nayświętfżey Oycowie Swięci floftiác, przeź |, ia 
i to wítapienie, wyznaig w Niebowziecié,przež Mbien 
to wfparcie na kochanym fwoim , to ieft na | kasi 
Synt*fwoim, rózumieig: że MARYA, naya jg... 
bliżfze mieyfce Chryftufa Pana, Syna fwoiego; RR 
ma w niebie. łanixa fuper dilećlum. Jefzcze | Mait 
Krafę 


z wfpomnionych fow Augafyna Świętego [re 4 
| pokazuie lię: ze Návtwietľza MARYA maj, GE 
V] władzę rózkazniątą Aniołom y wfzyftkim U. 
Swiętym.. Libentiuš panas iuferuż fufiinerviť ; RSA 

quàm fuis praceptis in aliquo tontradicctehta || 

Druga władza: MARYT toieft: do hiezawież 

„dzionego wfzelkich'intereflow ludzkich utizyś 

mania. Swięty Anzelm zadaie fobie pytanie: 

p co to ieft , ze wiele ludzi na Imie Jezufowe 


piofżą o rozne rzeczy, yniedoftępnią otka 
; pro- 


i Na Sm: w Nieba Pare NAP, 253 
Fprożby fwoiey ; gdy zaś prófzy Baga' 0 toż faz 
ma, na Imig MARYT, tedy im to Bog nieodz 
jwłocznie raczy świadczyćc. — Žkad że to poź 
chodzi? Czyliz fkutecznieyfze ieft brofzenie 
ná Imig MARYT, á niżeli na Imię Ježúfowe? 
| Choway Boże mowi, tak fądzić : śle przeto 
| fię to dzieie: umyślate Chryftus odkłada pro- 
| zbom ná Imię fwoie zadofyć czynić, áby poz 
kazał ludziom wielowładną, Matki fwoiey o= 
piekę, y żeby fię wfzyfcy do niey uciekali w 
potrzebach Iwoich. [eft iefzcze y ta u A [cez 
(tow uwaga. Jezeli między ladźmi Syn praz 
/Wdziwie kóchaigcy Matkę fwoię, y wielce i3 
poważaiący, gdy go oto dobrego profi odmo- 
| wic Jey, przez wfzelką roftropnósć y wdzie: 
tznosť nie može, á jak że Syn Bofki Matce 
fwoiey. Nayświętfzey, ktorg nad wfzelkie 
| tworzenie bardżiey kocha, y poważa, gdy (ie 
„| ha ža nami przyczyni, winterefiie od nas 
fobie poleconym, do Chryftufa (ię wftawi, mą 
odmowič. . [ezeli to fynowi nieprzyftoi żiem- 
kiemu, dopieroź Synowi Bofkiema wfzelką 
dofkonałość zamykaiácemu w-.fobie. Ale 
ACrafet w rozmyšlaniach Twoich , wielce doz 
(brze, do tey rżeczy uważa : iż nayfKuteczniey- 
ża y naypotrzebnicyfza MARY Lieft przyczy 
jna. Jak bowiem Ociec przedwieczny poftaz 
"[howiť. á zeby nikomu nic nie świadczył, da 
, |ezego by fi; nieprzyłożyły zaltugi Chryftafa 
1 |Pana, przez ktore wfzyftko mamy; tak Syn Ba. 
Hiki poftanowił nie odmiennym dekrektem, á 
Zeby nic nikomu zafługi Tego nie Wyrabiały a 
Dyca praedwiecznego , do czego by: [le w ftaz 
| wie: 
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wieniem fwoim nie przyczyniła MARYA. | 
Dwoiak.e tedy ieft zrodło fzcżęścia nafzego, | 
iednym zrzodłem. zaftugi Chryftufowe, dru- | 
gim zrzodłem przyczyna Nayświęclzey MA: | 
RYIPanny. Y wtymto różumieniu, mowi | 
Bernard: Owhnia habemus per Mariam’ w fzyftko 
przezMARYĄ mamy. Ale ten że fam Bet- | 
rard na wielu mieyfcach pokazute władzą | 
MARYT żwycięzką bróniąch. Słowa lą iegó | 
biią ha Ciebie fale pokus natarczywie iuż blue 
źnierfkich , iuż nieczyftych , nie lękay [ie nie | 
rofpacżay, Ale Wynies Ku niebu oczy , a Wzy= | 
way poimocy MARYT; afpice ellam oeca Maria | 
am. Xinowo: Iak nie podobna ieft, MitkoBoz | 
[ka aby od Ciebie oderwany, miał zbawienie; M 
tak niepodobna aby do Ciebie uciekaigey kę | 
miał ginge wiecznie, MARYA ieft morżera | 
tora zatapia Faraona piekielnego, 47 władzy | 
iego, ieńcot piekielnych na wolność fynow 
Bofich przeprawia. MARYA przezEfterę 
wyżnaczona masciwego Amana to ieft czarta 0, 
chaniebhą przyprawia ruynę ; 4 lud Bofki, lud | 
krwią Syna fwoiego odkupiony; od zatraty 
wieczney ofwobadza. O toż macie fuchacze | 
md iuż drugą chwałę W niebie, ktora MÄ> | 
RYT iako Wierney nieba Pani, ieftoddana; a 


ta ieft: hayobfzernieyfza Wizdža nad tymi. 


wfzyftkim, čo nie ieft Bogiem. = A śą: | 
Podźmy inż do tržeciey, ktora ieft fey f 
powinna, żprżyczyny, y tytułu Krolowy 
wlzyfikich Świętych; y ktora ieft fundzrnen= 
tem tey.dwosakiey , teraz wyżey opifátiey| 
chwały, toieftchwały: ž Macierzyń twa Bo- 
íkic- 


Bieg 


' poch 


ky | 
fame 
GA 
Krol 
naB 
fpra 


| wh 
v chwi 


Pani 
RACI 
Rależ 
Win 
Wzięt 
gorg 
xad 
nie. 
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£iego, y chwały z panowania powfzechnego 
` pochodzącey. _]ako bowiem bydz Matką Bo- 
fkg, rak y bydź Paniąświata, ieft przywilet z 
famey tylko dobroci Naychoynieyfzego BO- 
GA nafzego wylany ná MARYA, chata zaś 
Krolowy powinnź ; nie do famiey dobroci Pa- 
ná Bogź należy, źle też należy do wierności; y 
fprawiedliwości iego. Dwie chwały pier- 
| wíze: nazywaią fię przywileiem łafki: oftatnia 
~ chwała, chwała Krolowe, Nayśw: MARYI 
Panny zafżugi nazywa (ie nadgrodg. Wiecież 
naczym ta chwafa należy? Oto naymilfi moi, 
należy natym: że Nayświętfza MARYA nad 
Wfzyftkich tak razem , iako tež poiedynczo 
| wzięta iaśniey owfzem naytaśnicy widzi Boga; 
gorąco, owfzem naygoręcey kocha Boga ;-y 

ztgd naywiękfzą ma pociechę, skontentowi- 

|. nie. Ato widzenie , miłość, pociecha natym 
fię fanduie: y ztąd pochodzi : że Niyświętfza 
MARYA Panna, wfzyftkich Świętych rażem 
y Zolobná wziętych, zafługimi (woiémi 1Wy- 
ciężyła, przewyżlzyła; iako tego. dowodzi 
gruntownie Soares. Nauka bowiem ieft S. 
Concilium Florenckiego: że chwała Niebie- 
„ fka zależąca na widzeniu Bofkim iafnym, y mie 
łości Jego, dawana bywą według proporcyi 
falki poświęcaiącey , w zyciu mianey , á tafka 
_ Poświęcaiąca dawana bywa, wedłóg zafług 


) | Proporcyi Lecz y z ftow Chryftufowych, to 


fię iaśnie pokazuie. Sfuchaigc jedna białogło- 
£ wa kazania Chryftufowego, á dziwuiąc (ię 
wyfokiey mądrości, y gorliwości Jego, zawo: 
| ała: nazywając MARY A. Matka Błogofta- 
| X. Kafpró Biifamk Qdsw: Tom II. P ` Qa- 
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wiong: Beatus venter quż te portavit; 
ftawiony żywot ktory cię nofił 


fa błogoftawieni, ktorzy (uchaig owa Boże- 
go? y ftrzegą go: Beati, qui audiunt Verbum Det 

9 cuftodiune illad. Ktoremi ftowy Jezes znác 
daie, iż nie Macierzynftwo . álbolí nie famo 
Macierzyńftwo Bofkie, W 
przyczyną błogofławieńftwa Jey, śle raczey 
to było przyczyną, że ona Quchata ftowaBo- 


y tego, że MARYA, ile Pani catego nieba» 
władzę w niebie, y na ziemi odebrała ; śle 
mowi: MARYA dlatego, W niebie iet Kro- 
lowa Wfzyftkich Świętych: bo ftuchała, y 
firzegła {towa Bożego. Gdy by nie ta rścya, 
gdyby nie fłuchanie, y pełnienie owi Boze- 
go, tedy Maçierzyátwo, y Panieńftwo famo, 
niemogło by ią wyniesc do chwały Świętych 
Pańfkich , ktora zależy ná widzenia iafaym y 
miłośći Boga natężoney: quia fectt vclunracem, 
mowi Augultyn, non quia € 
ztąd mamy wno 3 


sanie Bofkie zafłużyła fabie, niebo. Ten bo- 


wiem rozkaz ieft od Chryfiufa dany młodzia= | 


nowi Ewangelicznemu 5 ieżeli chcefz wnisć 


dóchwaty wiekuiftey zachoway prz) 
fevva matidata. Ze iefzcze MARY A zaftużyła 
fobie na niebo, przez głęboką pokorę; tik box 


wiem “o fobie mowi: weyrzał Pan na pokorę 
Hu» 


Błogo- | 
„y pierfi ktoreś. | 
mł. A Chryftus odpowiedział: y owfzem ci | 


MARYI było | 


j prze 


aro carnem genuit 3 | 
Gé: że MARYA priez naýzu- || 


pełnieyfze poddanie wolifwoicy pod przyka= | 
Mi więk 


y przykazama ; 
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Jei 


wier 


żego, y naydofkonaley go firzegła. Nie zapie- || moj 
ra tego Chryftus, że MARYA yz Dufzą, y % | 
Ciałem do Mácierzyúftwá wzięta, nie zapiera | 


| lepie 
| RYZ 


mn 
dla | 
Ie; € 
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fłażebnicy (woiey, przeto, mnie wfzyftkie na- 
rody ogłofzą; Błopolławioną. Jezeli bowiem 
| pokora MARYI, Syna Bofkiego z Tronu do 
waętrznosci Panieńfkich z wabiła, aby [ie w 
nich wcielił , Zumilitare concepit.: Pokorą po- 
czeła; ftowa (4 Bernarda, toć taz pokora MA- ` 
RYTI; fprawić to mogł», y (prawifa: aby MAs 
RYA wyniofłą do chwały Świętych Pińfkich: 
Ze iefzcze MARYA zafłużyła fobie na niebó, 
przez wierne fłużenie Chryftufowi: ieżeli bo- 
wiem Chryftus rżekł: gdzie ia, tam y fłvgą 
moy; ia w niebie, y fługa moy w niebie; ktoż 
lepiey ~ y bardziey (tory? ezufowi nad MA- 
RYA? Ze iefzcze MARYA zaftużyła fobie 
na niebo, przez uczynki miłofierne: nie tylko 
| dla Jezufa, śle ľamemu Jezufowi wyświadczó- 
ne; ona Jezufa pragnącego, mlekiem napawa- 
Ťa: łaknącego, karmiła, nagiego, pielufzkami, 
y fukienką pokryła; fłabego dla dziecińftwa, 
ratowała , piaftowała; zkazanego' na smierc 
aż do krzyża nie odftępiła. Coż zá takie uczýn- 


||| ki Bžogoffawieni wezmą? Niebosiak mowi 


Ewangelia: Benedičti,“ Efurivť, © dedifłis. mibe 
manducare €7c. "Te cnoty, y tym podobne nié- 


sl zliczone, wyniofty MARY A. dowidzenia, y 


| kochania Boga, wiecznego. A ze te cnoty, y 
| inne nie w iakiey kolwiek liczbie, ale w nay-- 
«|| więkfzey; nie w takim kolwiek ftopniu, źle 
naydofkonalfzym MARYA dziedziczyła: prze- 
to, nad wfzýftkich Swiętych, widzeniem BO- 
GA, y miłością jego, y ztąd pochodzącą po- 
| ciechą, ieft uwielbióna. „Afirir Regina à de- 
wtris in veftitu dęduraso,circuzidasa varietats, Sta+ 

P2 neta > 
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neła Królowa ná prawicy w złotey fzacie, 
otoczona _ rozmiitogcig « tako Królowa 
wfzyftkich, Świętych. © Jaka to prawica? 
Oto: pierwfie mieyfce ktore w niebie ofig- 
AB między Swiętemi. Jaka to fzatazłora? 
„aa poswięcaiąca którę przez zalługi zgro- 
madziła. Taka'to rozmaitosc? rożmaitość Z1- | 
{ug duchownych , ktoremi Swiętych :prze- 
wyzfzyła, y dla ktorych nayofobliwiey ubfo- 
goftawiona; uwielbiona, quinimo Beati, gni an= 
diuńrverbum Dei, © cufłokiuwe illud. Y ing tu 
macie Chrześcianie moi , iasnie wytfomaczo« 
no, na czym zależy chwała MARYI, ktorg w 
niebie odebrała przy w Niebowzięciu fwoim | 
na uwielbienia w czyftym ciele MARYŁ, y | 
to fiz tato z przywiletu Macierzynftwá: Ná 


b 


daniu ley nayobfzernieyfiey władzy, y tofię | 
Rato z przywilelu. PanowaniaMacierzyńftwa | 


#totnego ; Náawidzeniu nayiaśnieyfzym BO- | 
GA, y mifości lego naygoretľzy,y to rłogo- |. 
ftawieńftwo powinne było zefługom Máryt. | 

Ze zaś wielce nie przyfłoi, „aby gdy pies | 
bo MARYI czyni-chwałę., náziemi iwego u | f 
nas MARYA nie miała honoru:. Więc y my | 
MARYI wniebie Tryamfuigcey, czyśmy | 
chwałę; do iakiey obowiązanemi teftesmy, | 
Do nukieyzechwity MARY Eobowigzánemi | 
deleémy? Oto chwała MARYI od nas ná! 
ziemi powimna, ztych że famych zrzodeť, czy» | 
li przyczyn todz c fię ma, z ktorych rodzi fięj f 
y pochodzi hwaf+MARYI, W niebie. Trzy 
tytuły. w Nay więtlzjy MARYI uważać mae 
my: Ze ieft Marka Boka że Pźnią, nieba, y 

$ tie 
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ziemi; że ieft Krolowg wfzyftkich Swietych. 
Matkę Bofkg, wielbmy iak fynowie; Pamą 
'niebź y ziemi wielbmy iak fłudzy, Krolowg 
wfzy ftkich Swietych wielbmy iak Chrzešciá- 
nie. Matkę wielbmy, miłością fynowśką; Pa. 
nią wielbmy, wiernością, y przyfługą: Ruže. 
bniczg ; Krolową wfzyftkich Swiętych, wiel- 
bmy, naśladowaniem enot Chrzesciál(kich, 
Miłośc fynowfka względem rodzicow zależy 
na affekcie ferdecznym, ná pofžafzeňftwie, y 
pofzanowanin. Mieymy afiekt ku MARYI, 
bo Matkę nafzą ieft; bo Dobrodzieyką nafzą , 
ieft; bo naypięknieyfzą ieft; bo naý wdzie- 
|. cznieyfzey miłości ieft : bo ig kocha Ocieg 
. przedwieczny iak Core, Syn Bo&i kocha iako 
Matke: Duch Boli, iako Oblabienicę: Sząe- 
cuymy ią y przenosmy nad.to wfzyftko, co 
„ mie ieft Bogiem; życzmy ley dobrze, áby ią 

wfzyfcy kochali, ymy z niemi. A ponieważ 
nic milfzego nie mamy iako aufzę y ferce. Due 
fię, y ferce ley oddaymy. Bądźmy iefzcże pos 
fúfznemi rozkazom ley Macierzyńkim ; bo 
od tego fłachania, zawifžo fzczęscie nafze iak 
mowi kEkklezyaftyk : fynu niepogardzny prama 
Mócki zmoiey, áby dana była lafka głowie żwoiey. 
Szanaymy- iefzcze Matkę bo ią fzanuią Wfzys 
fcy Swięci; żadnego niechay nie będzie, zwła- 
fzcza ninieyfiego MARYI Swigta., ktorego- 
byśmy fpowiedzią, y konimanig pofzanować 
niejmieli , 4 procz tego codziennie, acz kroge 
kim nabožeňítwem fzanuymy? Wy Rodzice 
dziacki wafze ; wy Panowie; tług wafzychs 
wy Gofpodarze, domowaiki wafze y. wlzelka 

z wierz- 
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z wierzchności, tych ktorych mafz w Turyf- 
dykcyi fwoiey prowadź do fzanowania,cy 
wielbienia MARYL. Syn bowiem, ktory pra” 
wdziwie Matkę fwoię kocha, radby aby wfżys 
fcy 14 kochali, wielbili. Ależe MARYA, nie 
tylko Matką nafzą ; ale y Panią nalżę: ftużmy 
Tey wiernie, y .co możemy: dla przyfługi ley 
„chętnie ciyňmy: Sfužmy wiernie: w Bra- | 
Gtwo ley w pifuiąc imiona nafze, obowiązki > 
Brackie wypełnialąc. Służmy wiernie: bro- | 
niąc ley honoru Niepokalanego; 4 przeciwni- | 
ki lego gromiąc, naprawuigc, do zwierzchno- | 
ści donolzgc. Służmy wiernie: honor ley po- 
mnażaigc, albo naukę, álbo nakładem , albo 
ftaraniem.  Czyńmy iefzcze co możemy, na 
przyfługę Pani, nafzey , dawaymy jałmużnę, 
gdy na mię MARYI profią. Żnaki fžodkiego 
ley niewolniétw2, nośmy na fobie; Wigilie | 
do ley Swiąt, zpoftem, y innym iakim dobro- 
wolnym ciała umartwieniem obchodžmy: Boć | 
gadna ta Páni. nafza takiey wierności, y przy- 
ugi, łafkawa nádtug fwoich , nadgradzaląca 
obficie fługom fwoim. Nikt nie żałował, kto- | 
ley wiernie użyt. Gdyby od nas Krolowa | 
ziemfka, iakiey potrzebowała ufługi, chętnie | 
bysmy czynili; Krolowanafza Pani nafza MA- | 
RYA, che ábyšmy ley Rutyli; ftożmy. left | 
ieficzeM ARYA Krolowa wfzyftkich 5wie- | 
tych, a ten tytuł pobudza nas, abyśmy lą wiel- 
bili naśladowaniem enot Chcześcianfkich. 
Mowi Grzegorz Swięty: Tune vert Sančtos coli- 
mus dum coram gefła imizamur ; W tEn czas pra“ 


wdziwie Swierych wielbiemy , gdy ieh PAY 
as 
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kłidy naśladuiemy. A ieżeliten honor od nas 
wfzyftkim Swiętym powfzechnie powinny, 
naybardzięy powinniśmy go MARYT; bo ie- 
ftesmy ffagami MARYI; 4 przy tey barwie, 
to ieff po naśladowaniu cnot ley, fugami bydź - 
mamy: Był u Rzymian zwyczay, że gdy ko- 
mu ofobliwfzy chciano świadczyć. honor,iego 
obraz napierscieniú nofzóno. Ten naywiękizy 
MARYI uczyniemy honor, iezeli lą przez ná- 
śladówanie ćnot ley w dufzach nafzych od 
maluiemy; zwłafzcza że do naśladowania tego 
_obowiązanemi ieftesmy. Iako gdy kto nie - 
chce bydź podobnym Chryftafowi, nie ma fo- 
bie obiecować nieba, według owych fłow Pa- 
wła: ktorych przeyzrził. przeznaczył aby po- 
dobnemi byli obrazowi Syna Bożego; tak, kto 
nie chce naśladować Maryi, prozno fobie obie- 
cuie niebo, zwłafzcza! że ędneż cnoty ma le- 
tus, co Márya: Naśladnymy więc zupełnego 
poddania pod wolą Bofką, do pełnienia wfzel- 
kich przykazań Bofkich; nasladuymy pokory 
Máryi, naśladuymy mifofierdzia , nasladuýmy 
niewinności dufzy, czyftości ciała, našladuýmy 
innych cnot; tako bowiem żadnego niemaíz, 
ktoryby fię w'czyftym zwierzciedle przeyrzec 
„nie mogł, tak żadnego niemafz, ktoryby w 

Maryi niemiał czego naśladować. Strzezmy 
fię pilnie tých grzechow , ktore (3 przeciwne 
cnotom Maryi, bo ktoż wyrazi, iak nieprzy” 
ftoyna rzecz bydź pyfznym fłudzę , gdy Kro- 
lowa pokorna; bydź w kale grzechowym gdy 
Krolowa Niepokalana; bydź okrutnym, gdy 


Krolowa naymižoliernieyfza > taka rożność 
P ftug 
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frug od Krolowey byłaby chatbg Krolowy, 
ý zblużnieniem Imienia ley. - Blafp besnare feciftí 
Nomen meum, Tak fię niegdyś Bog kárayt ná + 
człowieka przectwnego cnocie pokory. Chrze- 
ścianie mot, więc chwalmy Matkę Bolka, 
chwalmy Panią nieba, chwalmy: Krolową 
wizvítkich Swiętych. Ieżeli ig nieba chwałą 
dla tego, że iet Matką, Bolkg, y my chwalmy, 
bo tego Boga wyznajemy, ktorego poroduła, 
Jeżeli Ig nieba chwalą że ieft Panią nieba? y 
my chwalmy, bo teit Paniaziemi. Ieżeli nje- 
ba chwalą że ieft Krolową Kościoła Trzumfu- 
jącego? y my chwalmy, bo ieft Krolową Ko- 
scioła woiuiącego. Bądź błogolławiony Boze, 
żeś tak uwietbił w niebie Core twoię, Matkę 
twoię, Oblubienicę twoię; ale day nam Fake, 
abysmy tez Corke twoię, Matkę cwoię, Obla- 
bienicę twoię na ziemi wielbili; bo ta Corka 
twoia, Oblubienica twolá: iet Matką nalzą, 
Pánig nafzą, Krolowa. A iako ty kochafz Má- 
tyg, ták y my niech kochamy; iako ty wiel- 
brlz Maryg, tak -y my niech wielbiemy; tako 
miłość twoja ieit lkuteczna ku Maryi, tak tá- 
Œa twoia, niech będzie w nas Kuteczna, 
wzgłędem Maryi. Ale o Matko przedziwna 
poniewaz widziemy , że nic otrzymać niemo- 
zemy od Boga, tylko przez Ciebie. Ciebie 
więc profiemy o! Matko, o! Pani , o! Kre- 
lowa, abyśmy cię iak fynowie kochali, rak 
wierni. fudzy fłuzyli, iak Chraeścianie naśl4- 
dowali. Pamiétay Matko na fynow twoich, 
W tym to padole płaczu błąkaiących fię, mižo- 

scią 
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deig tiwoią napełniy {erca nafzé vám! 
przyczynę twoię, tam trafili, dokgdieť? 
ta zdufzą y z ciałem twoim rlayswvtetlzy m 
Pamiętzy Páni ná ugi wole; á napełni wier- 
nością ku tobie fercá nafze, byśmy tam drzyż 
fzli , gdzie pized Obliczem Trono Ť Weiego, 
Aniofowie iłużą. Párnietay Krolowa wizy- 
ftkich Swiętych, na nas Chrześciany, napełni 
ferca nafże ufilnością nasładowania cnot two» 
ich, byśmy z Kościoła woiuigcego wyfzed- 
fzy , pomieścili (ie z Tryamfującemi w niea 

ie. Spraw to, o Matko przez miłośc, ktorg 
mafż ku Synowi Twoiema Iezufowi. Spraw 
to, oN Páni przez władzę, ktorg mafz nieog rá» 
niczoną ku požytkom ludzkim + fpraw to, o! 
Krolowa przez zafługi T woie, ktore BOG kos 
ronuie, y koronowac będzie ná wieki, Amen. 


KAZANIE III. 


Ni Swięto w Niebo Wzięcia Nay- 
šwietízey MARYF PANNY 


Huic erat foror nomine Maria. Luc: ro 


PRzeczytawfzy dzifieyfzą Ewangelią, dwie 

paffye poczułem w fobie, łedna wefela, 
podziwienia droga; że tego Jubileofzowege 
Roku przedfiewziatem o $. pokucie mowić: 
w(pomniorna w Ewangelii, wielką mi pocie: 
chę uczyniła Magdalena. :Pomyśliłem fobie: 
dobrze fig flážo“ zwyczaynie o pokucie mo» 

wią= 
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wigcemu, przykład pokuty Magdalenę, Ko- 
ścioż SWIĘtY pokszute. Alu tudzież mňe wiel- 
kie pódziwienie wzięto, gdym (ię obeyrzał že 
to dzifiay uroczyftośc przedziwney Boga mo- 
jego Matki, tryumńfuiącey W niebie Maryi : 
že to dzifiay ná to Święto koniecznie mi trze- 
ba pówiedzieć kazanie, wielkie mnie podzi- 
wienie wzięło. Co toieft, że gdy © chwałe, 
y tryumfzch Niebiefkich Maryi, mowic trze- 
ba, w tenczas Kościoł o Magdalenie kazno- 
dzierom Ewangelią podaie? A iakież towa- 
rzyftwo świśtłości z ciemnościami; Niepo- 
kalaney Panny, Z pokalaną białogłową; pet- 
ney talki, z pogardzicielką fafki > Zdałoby mi 
fięńa wyfławienie Maryi Prorokow naywier: 
nieyfzych , Męczennikow nienarufzonych, 
Wyznawcow fprawiedliwych nayczyftfze WY- 
liczác Panny, nie fama, y tę wfpom'nać Bia- 
łogłowę , 0 ktorey rzecz pewna; mulier in cie 
gitare peccatris. W fzakże Kosciot Chry ftu- 
fow myhc fię nie może , bardzo dobrze czyni, 
że na ogłofzenie chwały Maryi, Magdaleny 
używa. Ale ták to jeft czekacie? ieft y z wiel- 
kim ukontentowaniem pułroczniego przed: 
fiewzięcia moiego, y Z wielką taiemnicą 
chwały Maryi... Magdalena była grzefznicą 
naywiękfzą , Mägdálena była pokutnicą nay- 


dofkonalfzą , Magdalena była po uczynioney | 


pokucie nayfprawiedliwfż4. Troiaki, ftan 
miała: ftan grzechu, ftan pokuty, ftan dofko- 
nátosci > w każdym fwoim tanie, naycelniey: 
fra trynmfniącey W niebie Maryi. wyznáczy- 
tá chwałę ftuchaycie pilnie , náftepulacego 
ka- 
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kazania czynię podział: Wielka Maryi w nie- “ 
bie chwała z grzefzaikow o pokucie myslą- 
cych; Część I. Więkfza MARYI chwała z 
grzefznikow pokutę czyniących, Częse Il: 
Naywiękfza Maryi chwała z grzefznikow, po 
pokucie Swietych; Część III. Kazania. Tá 
to ieft przyczyna dla ktorey Koscioť Swięty, 
ná Tryumf w Niebowzietey Maryi, o Mágda- 
lénie czýta Ewangelią. , Diguarenie, laudare te 
Virgo Sacrara, pózwol mi, y dopomoz błoga- 
fawieńftwem Twoim , abym cię „godnie 
chwalił Przedziwna Boga moiego Matką „y : 
ná czesc Syną twoiego, jezufa Chtyftufa mo- 


wit. 
20 
Czesć I: 
Uchem Prorockím iak wfzyfcy tfomácze. 
pifma Swiętego rozumieią Kaznodzietá 
Pańfki przepowiedział, iakoby w czáfie 
Stworcź nieba miał do MARYI te owa wy- 
rzec: Dixit mihi creator: in Jacob #ubabiza, im 
Ifrael kereditare, in eleltis mitre radices, W já- 
kubie przemiefzkuy , w Izraelu miey dziedzi- 
Gtwo, zas w wybranych mocno lig w-korzeń 
y nigdy (ie od nich nie oddzielay. Coż to te 
fłowa Boie do Maryi :naczg, y fak iey iłu- 
żą? Słuchacze moi, ia rozumiem przez te fto- 
wą, iż troiaki dał przywiley Bog Maryi, wiel- 
ce do pomnoženia chwały jey iłużący. To 
Rowo Jacob z Hebrayfkiego fię tamaczy : 
Supplantaror.  Zdťayca, ofzukaiący: y znaczy 
grzefznika, ktory zdradził Boga, niedochowa- ` 
jąc mu Wiary na krzcie dáney. Gay wiej 3% 
a= 
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Maryi rozkazuie, aby w Jakobie przemiefzki. 
wała w famey rzeczy pizyczeka ley, ży 2 grze” 
fznikow będzie miała chwałę, în Jacoh inhas 
bita. To towo Ifrael, z Hebraylkiego tfoma- 
czy (ię Videns Deum; Widzgcy., patrzący ná 
Boga; y znaczy grzefznika, po grzechach pos 
kucę czyniącego. On bowiem w ten czas po - 
czyna patrzyć na Boga, iuż fprawiedliwego , 
inž dobrego; y fprawiedliwoscią przeftra- 
fzeny , dobrocią zachęcony, chce (ie z nim 
poiednać, y zagniewanego przebłagac. Gdy 
więc BOG przykazuię Matyi: w Izraelu mieć 
dziedzietwo, w {amey rzeczy daie znac, że Z 
pokuruigcych  wielkg miała miec chwałę „ds 
Jfrael hereditare. Wybrani zaś, znaczą Swię- 
tych Panfkich, tak ich nazywa Ewangelia, gdy 
MOWE pauc? electi, mało wybranych; gdy tedy 
Bog przykaznie Maryi, aby fię w Wybranych 
w korzeniła , y niedzielifa ię od nich, w fae 
mey rzeczy daie znac, ze z dofkonałych, Swie- 
tych ludzi, wielką miała miec chwałę, lu ele- 
Gi s. mirte radices, 

A żebyście naymil(i moi, tego tłoma- 
czenia płonnemu nieprzypifowali dowcipowi, 
gotowem tego wfzyftkiego, gruntowną dać 

rzy czynę byliscie mi pilnie uważnego pozwo» 
iliucha. Márya przemiefzkuie w grzefzni- 
"kach, lm Jacob źnbabizat to ztąd ma wielką pos 
ciechę, y chwałę. Ieželi uważamy porządek 
przyrodzonych rzeczy, oczywifta ieft, że bár- 
dzo (ię etefzy -y chwali lekarze, gdy z ciężkiey 
choroby wyprowadzać poczyna człowiekaj, 
prawie ftoiącego w grebewym progu; e ciga 

1y 
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vumty cy Wodz a: 
leczny, gdy nalazdsín Cyr rm wydarte,że z 
rąk nieprzyiacielkich odzylcuie miafło;, We- 
feli fię y wiafzuie (obie zegłarz, gdy okręt dro- 
giemi kupiami naładowany, z niebefpieczney, 
y in} go potykaiącey wyrwietoni. Grzefanik 
let niebefpiecznie chorym , bo przez grzech 
smiertelny umiera dufzą iego; teft miaftem w 
"Tyranna rękach zoftaigęcym > iet okrętem, 
ktory od świata, czarta, y ciała, żwawo biiące ~ 
fale, na dno piekielne chcą pogrążyć. Marya 
ftáraniem fwoim zabiega, aby ten chary b- . 
zdrowiał ; to miafto, ná wolność Synow Boe — 
Gich wyfzło; Ten okręt do pożądanego przy- : 
bił brzegu. — Oiaka pociecha, iaka Maryi 
chwała, to fię ftawac poczyna! Uważaycie ie- 
zeli maiey na Przyrodzonym podobieńftwie 
przefłaiecie , uwazaycie Wyžízy, nadprzyro» 
Pewna raćcz, že im więkfza 
dotworna, ktoremu Swiętemu da» 
ekiz dla niego (prawuie chwałę. 
gdy ktory Święty ślepemu od u+ 
[bo niememn wymowę, ál- 
ieroż gdy umar- 


dzony porządek. 
dzielnosc cu 


na „tym wi 

Naprzykład: 
3 rodzenia, wzrok.,ą 
be sgtuchému ftuch dzie ; do 
łego do życia przywróci, to ia go w ten. czas 


ladzie wielbią; iak fię zdaleka do Obrazu iego 
zbiegaia! iak mu Kościoły wfpaniste, w Ko - 
ściołach mifterne Ołtarze , w Ołtarzach dro - 
pie złotem, y. áffektem: ftawiaią wotywy! 
Jzemuż to? bo wfzechmocny BOG, dał mu 
cudotworną dzielność. Grzefznika náwr oce- 
mie , ieft cudem cudow , iak fądzi Auguft n, 
Chcyzcftom, y inni; 4 dotego każdy © „tee 
i - fznik 


nog KAŻANIE , 
finik ieft nie iednym, ale wfzelakim fpofobem 
kaleką, ślepym, bo ftracł prawo do widzenia 
Boga, głuchym, bo niębiefkiey nauki zbawien- 
ney: nie (łucha; niemym , bo W grzechu nie 
może fię.zbawiennie modlic; kalawym, bo ná 
dródzeprzykazań B kich upada; fzalonym, bo 
przeciwko rozumowi przyťodzonemu , WY” 
kracia, umarłym, bo tylko Imie ma, że żyle 
śle w oczach nieba żywym ieft trupem, do ży” 
cia wiecznego nie należącym: Przedziwney 
Boga moiego Matki Maryi o grzefznikach fta- 
ramie wizy ftko to razem leczy. Wieczny ka- 
leka, za protekcyę Maryi,do widzenia, #yfze- 
nia, chodzenia, życia zbawiennego PrZYĆ odzi. 
O! iakie bydz muli ztęd Maryt uwielbienie ! 
Ra huycie takich grzefznikow fto, mało; ty- 
fiac, mało; million, mało ; ieftich więcey, 0 
ktorych Marya zabiega. O iak wiele,ta nie- 
zhezona prawie grzefznikow liczba, przymna= 
za przypadkowey W hiebie MARYI chwały! 
Sam Tworca, y ftanowiciel dwojakiego te- 

o porządku, przyrodzonego y nad przyrodzo= 
nego, Bog tego famego co mowię, mocny 2 
ficbie daie dowod. Jeft pytanie u Teologow 
Duchownych, co też ieft w Bogu, co naybar= 
dziey chwałę lego u ludzi fzczepi, y rozfzerza 
odpowiadaią, że miłofierdzie Bokkie to czyni 
bodo miłofierdzia Bofkiego, gdy by to do zezo- 
dľa (wego wynikające , ftrumienie , te wizy- 
fikie dzieła należą, na ktorých fię chwała Bo- 
ika zafadza. Wychwała Boga ftworzenie Świa» 
ta, ále to ftworzenie ieft (prawą mižofierdzia 
Bofkiego ; wychwala odkupienie, ale odku- 

z pie- 
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pienie ieft (prawą miłofietdzja; wychwala opa- 
trzne rozporządzenie, ale y to ieft uczynkiera 
| miłofjierdzia. Przedziwna Marya y Niepoka-! 
| lanie poczeta Panna,wfzyftkich Oycaw Swie- 
| tych nazw: Kiem , ieft Matka miłofierdzia, nie 
| tylko, że ala grzefzaikow miłofierdzie, poro- 
| dziła, ale że przez fzczegutnieytze-a nich fta- 
ranie, ftała (ię Matką nędznych fynow. Pecch= 
zores won abborres y tam daley, spiewa © niey 
Kosciot Sw ęty; iak więc miłofierdzie Bofkie, 
Bogu niefkończoaą , tak miłofierdzie Maryi 
| nad grzefznikami, Maryi nieporownang po- 
| winno czynic chwałę:  Marer Mifextcordia. 

Nic lepiey do tego końca uczynić nie mozem, 
| lak gdy chwałę Matki, chwałą Syna pomiar- 
kuiem. Pytam więc chwały Chryftufowey, 
na ktorym Ona co raz wyżey,y wyżey powífta- 
ie, taki tež ieft fundament? Nieinney zape- 
| wne, tylko grzefznicy, bo wfzyfcy żywą wiarą 
wyżnac mulicie że niefkończony fzacunek krwi 
Tęzufowey w dufzach gtzefznych ieft złożo» 
ny, y imwiekfzy w'nich. uczynił pożytek, 
| tym więkfzą Chryftufowt fprawit pociechę, 
y uwielbienie.  Otoż ia ztąd;tymofzę , że y 
chwały Maryi fundament , na Eipry 3 
wyżey powltaie, fa grzefznicy 
nieporownany krwi Maryi, iefFzfóżć 
{aach grzefznikow, y 1m więc 


"W mieh po- 
żytkuie , tym wiekfzg Marya A 
chę, ylchwałę. W fzakże naymilfi moi, krew 
Chryftufowa , left nie iakim, ale prawdziwym 
fpofobem, krwią MARYI, bo ze krwi ferde- 
czney, Maryi, Ciało esufowe poczęło fig y za” 
wią 
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wigzało W wnętrznościachPanieńfkich. Więc 

jawna rzecz, gdy grzefżnicy obiasnienia rozu- 

mu przyimuią , zapalenia ferca nie ftudzą, fu- 

mnienie roztrząfać , W niebo pogledać, do po- 

knty fię zabierać poczynaią, w ten<zas niero- 

zdźielnie honor Synowfki, z honorem Macie- 

rzyńfkim; chwała, y uwielbienie Maryi, 2 

chwałą y uwielbieniem Chryftafowym, - 
wzroft bierze, y pomnaża (ie bo. w ten czas 

krew lezaľa, ktora ieft krwią Maryi, w du- 

fach zgubionych pożytkować poczyna. Breve 

izer per exempla, Krotko to wam iefzcze w 

przypadku bifłorycznym pokaże , com pódo- 

bno nie tak iaśnie fprawił, kilku racyi przeło- 

żeniem. Roku 1654. czytaycie W rocznych 

dzielach Kwiackiewicza, Rudolf Kardynał _- 
Prorektor Doma Loretańfkiego Przedziwney 
Matk: Maryi we Włofzech, chcac uczyn'c Ma- 
„ ryt przylłagę ý dufzom chrześciańfkim 1ba- 
wienną wygodę przedfię wziął ftarzć fię, aby 
przy Kosciele Lorétaníkim Collegium Peni- 
tencyarzow Zakonu móiego , fundowane by- 
ło; wymogf to dzielnie u luliufza trzeciego , 
na.ten czas w Kościele Chryftufowym po- 
wfzechnego B (kupa. Na rozkazanie Papie- |: 
[kite Zakonu moiego Generał, naten czas |, 
Ignacy Swięty , wyfłał czternaftu Teologow 
Kapłinow, rożnych narodow, y ięzykow Je- 
auitow-, áby tę ouge dufzom y domkowi: 
Swiętemu fprawowali. Przybywfzy na miey- 
fce naznaczone , gdy w pewne Święto ucząd 
{woy poczęli, rzecz przed tym nigdy nie wi- 
dziana, ftała (ie. Gdy trzynafte do kon£efiona- 

łów, 
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ów, ezternaíly zaś wchodzi na ambonę, aby: 
kazanie do zgromadzonego uczynił iłuchacza, 
(rzecz nie widziana!) BOG wfzechmogący, 


| widzialnym fpofobem fpušcit wtenczas z 


nieba swidtłość, gdyby to nayiaśniey (zg gwia- 
2de, ktora przeż iklepienie Kościelne przebi- 


| wfzy fię bez fżkody ; naypierwey na Domku 
| Nayświętfzey MARYI Panny fpoczęłź, y 
| wnet fig z niego porwawfzy , wfzyftkie kon- 


feffyonały w koło, poiedynczo kazdego wizy- 
tlač y obiašniaigc penitencyarza, obleciała: 


[to fprawiw (zy, zniknęła , na ten nadzwyczay- 


ny trafunek , głowi całego świata, Rzym za- 
dziwił (ię, y coby to znaczyło; rozmyślał. 
Pozwelcie mi, Naywyżízy Bifkupie ]uliufzu, 
Wielki Zakonu jeztitow Generale lgnácy, 
niech ia to wytłomaczę, czema ie dziwuiecie, 
Wízakze tłomaczenie moie,iakom powinien, 


|| pod wafze poddzię źdanie. Spuściło (ie z nie» 


ba światło? áby pokazało, iak wielka w nież 

ie MARYI chwała, obleciało w koło kon- 
feflyonaty, Y pehitencýarzotv? aby pokaza- 
do, iak wielka w niebie MARYT chwała, 
ktora pochodzi ž grzefznikow zabieraigcych 
fię do pokuty. . Że tak fię ma tfomaczyć to 
swiatło, fkutek potwierdz 4, bo w krotce po 


|| odeysciutey giviazdy , niezliczona. do Loretu 


rzybyła gfżefznikow liczba ; tak że wfpoe 
mnieni Kapłani wyftarczyc nie mogli, y pos 
tym raufiano więcey do Penitencyaryt przyć 
dac jeżuitow. © Panno nielkończonego go- 
dna uwielbienia, iak wielką pociechę w fercu 
imoim cźuię , gdy. pochodzącą z grzefznikow 
X. Kafpró Bólfamó Qas: Tom 11. O chważ 
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chwałę Twoię rozmyslam. Wyinaig, ze Iaż 
ftem grzefznikiem , y nieraz ná wieczne pie- 
kło założyłem, dle że dobroć Syna twoiego, 
y przýciy ná dô niego tWola, do tych czas mie 
Kofiernie mię zatrzymuie; domniewam (ię © 
Matko łalkawa, że podobno ze mnie niego- 
dnego, chcefz fobie uczynić trysmf. Ah Má: 
tko dobra! gotowe ferce moie, bo coż mi 
fzczęśliwego kiedy, trafic fię może? Uczyń 
mnie cząftką przyczyny, do pociechy twoleye 
Jeftem beftya dziką, niech wpadnę wfieci 
twoie: ieftem chełdownik czarta, a nieprzye 
jaciel Syna Twego, niech poimany poydę W 
niewolą Dwoię. O! gdybyś Krolowa wales 
czna, teyumfowata nademng, abym tryumfo- | 
wał nad światem, ciałem. y czarteny! moy 
tryumf byłby chwałą Twoig! Twey tryumf, | 
byłby koronę moig! O! MARYA O! Mae 
tko miefzkay w grzefznym fercu moim, śk 
Jacoh tn babita: , : 
V Y 4,4 
Czesć H 
A Telkte światło do poznania chwały Pás 
NW nieúíkiey w niebie, y do pomnoženia 
pociech w fercach nafzych weźmiemy, ieżek | 
iefzcze do uwagi -dalfzych Row poftępiemy: 
in |frdel hereditare; W Tzraelu miey dziedzie 
two. Powiedziałem wyżey, źe to fľawo Hrach 
znaczy grzefznika, zá grzechy popełnione po- 
kutę czyniącego , Wnet obaczymy jak wielki 
w Niebowziętey MARYT z grzefznikow pa- 
kutę czyniących, rośnie Tryumf; śle pierwey 
zpytaymy: dla czego to Bog przykazuie PAL 
ady; 
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#by w pokttuiących fercach , dziedzictwa 
miała, praecepit mihi ©rcazor, in Irail beredizha 
ve. Imagisuycie fobie naytnilfi ffuchacze moi, 
że pewny Tyran, naprzykład Tu rczyn, Krolo: 
wi Katolickiemu wydarł dziedziczne Kroleż 
ftwo, trzymał go długo , wfzyfiko cokólwisk 
w nim do ozdoby, yufzczęsliwienia było, zruy: 
| mowat. — Poniematym  czafie Krol dziedzie 
wzmocniwfzy fię przeciw Tyrannowi, z nież 
wolniczey władzy odebrał dziedzićtwo ftyoież 
śle že w nim znalazł wielkie fpuftofzenie, bez 
odwžoki naypierwey frzedfie wziął ná rawę 
Tego. Wiec poddanych bogścić, pódacki ods 

ufzczac , lata fwobodne zapifowac począł. 
Kościoły upadłe podnioft, paláce pozawalane 


odnowił, ogrody pufte wfkrzefił; co tyfko dá 


ozdoby, wygody; ufzczęśliwienia potrzebź bye 
žo, przywrocił. Patrzycie na Obraz. Przeni: 
kaciefz.kto wtym Qbrazie wymalowany? Ty» 
rannem czart, Króleftwem dufza , jak mowi 
Bernard, Krolem, Dziedzicem, Krolowa nies 
ba, MARYA dziedziczka dulzyludżkiey, By: 
ges Chrześciańinie dziedzićłwem MARYI, 
bo ona była Pźnią twoją, fłowa Darnafeená A 
„| ©" dziedziétwe niefzczęśliwe , przez grzech 

| cięfzki śmiertelny , oderwałoć (ię odtak do- 
brey Pani , 4 pólałoś w ręce Tyránná złego, 
piekielnego , czartá. | Exvé hereditas verja fÈ 
4d alichos. Moy Bože! czegożteń Tyran w'du. 
{zy Fwoiey nie uczynił Chtześcianinie? obóz 
fit Kościoł Troycy Pizenayświętfzcy , Pałae 
fniłości Boftiey zpuftofzył, ogrody 'cnot ros 
ałicznych anifzczył , odebrał ci wolność Syz 
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now Bofkich, farby nadprzyrodzonych das 
row złupił ; mifit manum ad omnia defiderabilia 
ejus, płacze Jeremia[z ; coż mogło bydź nad 
ciebie, w takim (tanie poftawiony człówież 
cze, niefzczęśliwfzego? wfzakże niech będzie 
ochwałona ná wieki MARYA, ftracone 
dziedzictwo, Kroleftwo fwoie w rękach Ty- 
rana uwięzione, odebrała, gdy cię przyczyną; 
y opieką fwoią do Świętey przyprowadziłą 
pokuty. O ciebie teraz grzefzmiku fzczęśliwe- 
o! Čo w tobie złośc czartowika zepfuła, tō i 
wizyftko Macierzyńfkie MARYI ftaranie ná- | | 
prawiaz przywraca ci wnlnosć Synów Bo- | > 
fkich, daie do nieba prawo, niewolnicze ła- | | 
mie iarzmo, Košciož Troycy Przenayswięt* 
fzey naprawia 3 Pałace, Paniami cnot wfzel- 
kich, wiarą nadzieią, miłością ofadza; karby; 
darami nadpržyrodžonemi napełnia ; ogrody 
ferdeczne, niewinności wftydu różą, Y | 
wfzelkira raiu niebiefkiego godnym kwiatem 
rzýozdobia. Tu gloria lerufalem , zu lóciria {è | 
frael, cu honorificentia populi, O MÁRY Ax | 
Tyiefteś chwałą Jerozolimy; pociechą Izraelź | 
honorem ludu! Profzę jednak nie rozúmiec, 
że ztey naprawy na famego tylko pokutuią- 
cego człowieka fpływa fzczęście ; kto uważa; | 
powinien widziec ńiezmierne, W tym Maryi | 
uwielbienie. Gdy grzefznik, pokúte czyni, | 
w ten czas tryumafuie nad piekfer, swiatem, 
rzechem y niebefpieczeńftwy dufznemi;.4 
ten tryumf ma bydź przypi(any Maryi ; wfzak= 
że zwycięftwo żołnierza ieft tryumfem Woz 
dza? człowiek pokutuiący zwycięża, ale Má- 

rya 
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tya fafkami go [woiemi do tego fporzędza, 
Gdy grzefznik pokutę czyni , w ten czas nieo* 
fzacowanych darow nadprzyrodzonych zbiera 
kleynoty, áte bogaltwa acz nie widzialne, dle 
rzetelne, Maryi fą honorem. Był zwyczay da+ 
wny,że gdy wodę czerpano, w zrzodło uwite 
z kwiatow rzucano korony. MARYA zrzo, 
diem wfzelkich sdarow nadprzyrodzonych, 
Fans ffanarns, kiedy fię grzefznikowi przez po» 
kote ndziela, bez korony. niezoftaie. Gdy grze- 
fznik pokutę. czyni, w ten czas całe wefeli fię 
niebo , á bard ziey niżeli fię ciefzy fprawiedii= 
wym; ffowa fa Ewangelii. Zafeľe będzie m 
niele nad iednym gazefznikiem pokutę. Czynizcym 
spi ekfae, niżeli. nád dziewiedzieiąt dziewiącię 
fpramiedliwemi, A te okrzyki, pociechy, try- 
umfy ntebá, czyje fą bardziey,ieželi nie Kro- 
lowy nieba?  Wefele iakiego w fpaniałego 
dworu, ieft wefelem Pana. Niebo dworem, 
MARYA Panią. Kiedy (ie więc niebo wefe- 
li, znawrocenia grzefznika, MARYI to we- 
fele. Gdy iefzcze grzefznik pokutę czyni, 
piekło drzy, pierzchaią czarci, 4 w ten czas 
to fię prawdzi , że Niepokalana Panna, nad 
wężem ; in apocolip/ widziana białogłowa, nad 
fmokiem ; Przytaciofka grzefznikow, nad za- 
wiftnym ich »nieprzylaciefem tryumfuie. O! 
` Panno Przedziwna! ża Lfrbel hereditare, miey 
dziedzićtwo w Izraelu. Albož ia (ie mogę z4- 
przec tego; żem był dziedzikłwem twoim ! 
Mnie niefzczęśliwego ! przez grzech śmiertel- 
ny, doftałem (ie w moc czartu. Ah iak mię 
on zcuynował , zruynował nałafce poświęcae 
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igcey, naprawie do nieba, nadarach nadprzy: 
roaroaych, na wfzyltkim, O;Matko bądź por 
chwalona! Za przyczyn, y.opiekg twofg da, 
czekałem Swiętego |abileufzu, pokutowałera; 
znowu (ie fługa do Pani, fzezęśli wa dziedziną, 
do dziedziczki mpiey, powrociłem, Niech żę. 
Marya, moe zwycięftwo nad, czartem, Two. 
in LryumfEm;- dirow. moich, odzyfkanie., 
TT woią ozdobą; zemojey-pokuty pociecha, W: 
niebie, Twoim, wefelem będzie; žu Ifregl ba. 
zeditare. A i 


Wielką chwałę , MARYT cżynię grieg 


fznicy zabieraigcy fię do pokuty; Więkfżą czy» 
Mig, ktorzy po grzechach.pokutuig; iakąz Uczy» 
nią chwałę MARYI w niebie, ktorzy, po, 
świętey pokucie, aż do, zgonu życia, chwále- 
baie triyaiąc, w nadgrodę (łatęczney cnoty; 
Qliągneli bžozoffavieúftwo wiekuiíte. Znie - 
mi MARYA iako z, Elektami (woiemi left. 
żiednoczona, w korzeniona, nigdy, od nich, 
nierozdzielna. Ez in elegit wirze radices, Z ta- 
kich ludzi, troiakim (pofobem, rakon uważył, 
MARYA owielbiong zoftzie w niebie. Bier 
wfzy:. bo oni, wyznaią, y,uftawieznie głofzą- 
ze tíka MARYI zbawienrzoftali : Kardyna, 


Tolet, pokazawížy fę posmierchrzekł: Er 


Magne Matris naxtlio, [alvus fattus. fam; ia ze, 
pomocą Wielkiey Matki zbawiony ieftema, 
Gdyby mi fię godzito dzifiay weyzrzec w nie. 
bo, á wielezbym tyfigcy, wgiele milłionowa 
Świętych Padszich obaczył, ktorzy między 
uroczyltetji okrzykami, teu głos synofzą;, mę 
ze pom ą sd R KI abówiosemi, Ale coż ia mil 
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liony hczę, ktorzykolwiek tylko fą w niebie 
Święci, z MARYI protekcyi (4 Swięci s bo 
ślbo dla przy fzłych, álbo dla przefzłych zafług 
MARYI, fa zbawfonemi. Wyznaią to Pá- 
tryarchowie, Prorocy, Apoftożowie, Męczen= 
. nicy, Wyznawcy, Swięte Panny, iednym Woe 
łaiąc głofem : zapomotą Márki Bóftiey, wfzyfty 
zofłalismy zbówionemi, Coto za pociecha, u= 
chacze moi, Serca MARYI! gdy tylo millid- 
nom z niebefpieczeńftwa zguby wieczney, 
opieką fwoią y ftaraniem wybawionych wdzie- 
cznych fobie, wiecznie dobrodzieyftwa fwoie 
wyśpiewuiących obaczy, ufłyfzy MARYA lu- 
dni. Magne Matris auxilić , falvi fati funte 
Drugi fpofob: že wybrani Bofcy nadgrodg 
fobie od Boga dang, Nayswiętfzą MARY A: 
žoronowac będą. MARYA była Niepoka- 
lang Panng ? y wfzyftkim Pannom ; była O+ 
blobienicg Jozefa? y wfzyftkim małżonkom; 
była "w prześladowaniach , utrapieniach? y 
wizyftkim Męczennikom; była gorliwa oho- 
nor B ki? y wfzyftkim A poftotom przykład 
dała, zeby byli czyftemi fprawiedliwemi,cier= 
pliwemi, gorliwemi, cnotę Maryi w fiebie 
przeniesli. Gdy więc BOG łaftawy nadgra». 
dząć będzie czyftość Pannóm, (prawiedliwosé 
M žionkom, cierpliwość Męczennikom, gor 
hwosč Apoftołom.; ta nadgroda, ftanie (ie kos 
roną czyftości, fprawiedltwości cierpliwości, 
gorliwości, przedziwwney Boga moiego Matki 
Mary: Antaz nie wielka chwała, w.tylu nie< 
ikoňczenie pomneżonych cnotach , w tyla 
mieprzeliczonych Świętych, bydź uwielbiongá 
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ukoronowaną? Trzeci fpofob: | że wybrani 
Chrytufowi, patrząc na Zbawiciela (wego ļe- 
zula, w zachwycenie z miłości w padfży, z 
Biiłogłową Ewangeliczną wołać będą: Baa- 
zus denter, /Błogoftawiony żywot, ktory cię, 
noht; pierfi, ktore cię karmify. Ty JEZU 
ftates (ię, moim podobnym, ale ci to ciało M A>. 
RYA dała ; przyląłes nas do łaf8i, ale te nam, 
MARY A uprofifa; zbawiłeś nas, ale to MA- 
RYA uczyniła; Błogoftawionyś ty, Błogolła- 
wiona MARYA! Bfogoltawicnas MARY A, 
de (ię takiego godna ftała Syna! Błogofławio:" 
nyś JEZU, żeśtak godną úczyniž fobie Matkęh 
Błogoftawieni my, ze tak dobrego mamy IĆro- 
la, y Krolową ; ©yca, y Matke: Ktož by, mi. 
ro dať g! MARY A; MatkoBOGA,śbym y, | 
ia ego błog: fławienftwa był aczeftnikiem, y, 
ftangwizy przy trońie Twoim ,' oddawał ci, 
chwałę na wieki, “ okrasa | 
Uważcie to wfzyftko com do tych czas. 
mowił. grzefznicy Chrześcianie. Z trzech fta+“ 
now pochwałę MARYI wyprowadzifem. 
Ksidy z nas w troiakim tym (tanie zoftawać. 
może. ' Jefteś grzefznikiem ?, trzeba ci pokue 
towac, trzeba,ci bydz świętym. Zeiefteś grze- | 
fznikiem, nic pew nieyfzego ; roztrząśniy [u= 
muienie fwote, znaydziefz w nim zaboyftwa, 
kazieroćtwa,świętokradztwa, krzywdy; á czes” 
go¿ więcey do wieczńey utraty potrzeba? ze 
pokutować nie chcefz iawna rzecz, bo albo 
foowiedz, nie wiem naiakie odkładafz czaly, 
albo jeżeli i4 czyni(z, czynifz nie fzczerze, albo ? 
iężeli (żczerze, niemafz prawdziwego żalu, y. 
przed- 
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przedfięwzięcia; albo choć uczynifz żal y 
przedlie wzięcie, znowu (ie do kału orzechowe- 
80 wracalz, Coż to za pokuta, płakać za grze- 
chy, yźnowa to czynic, za co płakać potrzeba% 
Zetbawiony nie będziefz, wielkie ieft podo- 
bieňítwo. Bo ktoieft grzefznikiem, 4 poku- 
towac hiechce, zbawionym bydž nie może, bo 
od grzechow. pokuta, odnokuty, zawifto zba= 
wienie. Biada wam grzefźnicy, akiedyż z was. 
pociechę , y, chwałę MARY A, Marka będzie, 
miata? NiE wfłanie z grzechu wafzego? bo, 
nie myslicie o fzcżerey, pokucie; nie w ftanie. 
pokuty wafzey + bo tey, czynić: nie chcecie. 
Nie w tanie błogofławieńftwa ?: bo tego nie 
pozyfkacie. Biada wam!» przez was nie będzie. 
uwielbiona Marya, wy. przez Maryg nie bẹ- 

ziecie uwielbionemi. “ Ah więc was czeka 
wieczna konfuzyatypenizeni będziecie!, Prze- 
bog grzefzaicy, o tp fie dzi(iay czas zbawienny, 
pokiznie, czas miłościwy. Dzifiay JEZUS z, 
całym Dwarem foim Niebielkim, przeci-“ 
wko MARYI wychodzi, znim MARY Ado: 
nieba witępaie, niebo (ię. otwiera; ieżeli choć 
miłości zbawieniaifkierkę wąlzego, macie, ła- 
two fię nchrohicie, do miłofierdziaieft dzien 
tak uroczyftego y m ło(nego tryumfa w nie- 
bie; Syn daruie urazę fvoię dla miłości Matki, 
Matka MARYA. przyczyni (ie do Syna dla'mie' 
tosci fwoiey : "Niebo cię przyimie na rozkaz 
oboyga , zgrzefznika pokatuigcego, ftaniefz 
fię neliefkim wybranym. O.MARYA. Ma- 
tko 1dąca iuż w niebo dzifiay /. O iłodkości /- 
ożycie nafze / iefzcze przynaymniey raz weye! 
i ' zrzy * 
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zrzy, nanas łalkawym okiem twoim, wołamy 
do Ciebię Pani nafza, Krolowa nafza, Orędo< 
wnięczko nafza, pozoftali Synowie na tym pas. 
dole płaczu, gdy wniydziefz do chwały Two- 
iey, uproś nam m Syna Twoiego take do po- 
kuty Świętey, y do. otrzymania zbawienia, á= 
byśmy cie, y Syna cwoiego nawieki wychwaa 
fali, Amen. > 
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Ná Święto 
S. BARTŁOMIEIA Apoftoli.. 
Elegit. Bartholomeum.. Luc; 6to.. 
Fidit, quod:effet: bonum. Gen; 1. Ver: 10, 


NA początku świata, cokolwiek Bog ftwo? 

rzy, wfzyftko. bezsżadney. odwłoki pot 
chwalił: midiz.gnod effer bonum. Obaczył, y przy” 
znat „ że było dobre ; gdy tas człowieka ftwo- 
rzył, (rzecz nie małey uwagi godna ) že iego 
famego, wnet nie. pochaliž, ani też Piímo mos 
wi o człowieku tak, jak o innych ftworze- 
niach:. Obaczył BOG człowieka, y-przyznať 
że byť dobry. Což:to. w tym zá taiemnicś £ 
Jeżeli inne ftworzenia. na ziemi zoftaigce , 
mniey dofko nałej:maią.od BOGA pochwałę : 
czemużcziowiek, daleko ód nich dofkonalízy: 
iuż nie owem Bníkim, fa2;1ak inne; ale Rę- 
kami Bofkienu ftworzony, tey albo-podobney 
pochwały. nie ma? Swięty. Ambroży > 

0». 
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Ka ściota, mądrze natę trudnośc odpowiada ; 
Ideg bomp non antę laudazur „ quia non in. forenfa 
pelle , fed 14 interiore profamdas, Nie chwali 
| BOG ziaz człowieka tworzonego, bo człe- 
wiek niż na powierzchowaey Korze, śle ná. 
wewaętrzaey dobroci, ma bydź, ku.pochwa- | 
| E došwiadczony, człowiek ale iefł ná kfztaķt, 
| ianych zwierząt. Inne zwierzęta, tym fg, we-. 
watt, czym, ię pokaznig zewnątrz; w. €rło-. 
| wieku, nieto. uwazac potrzeba, czym left. pos. 
wierzchownie; ále czym left wewnętrznie, 
alia in fpecie funt, bomo in occulto, towa Am-. 
brożego. Gdy iądzifiay w pole męczeńíkie. 
| Bárttoinieiá wychodzę, dwie rzeczy (tawraia, 
| mt (le przed, oczy, ná iedney ftranie widzę 
ikorę Apoftolfką , krwią zbroczoną, ktora z 
niego, okrucienitwo, tyránná zdarło; na drua. 
giey ftronie'widzę: ciało męczeńikie. z kory. 
odartę , %, w nim ferce Apoftolíkie., cnotami 
| ozdobione., Zkąd mam chwalić Apoftofá, po- 
| wątpiwam. — Chwalic będę z Kory męczeń- 
fšiey? ciało y. ľerce bez pochwały zoltanie ; 
å przecie pierwfze matg, "do uwielbienia prá- 
wo. Chwalic będę ciało, (erce, y dulze App- 
ftoliką. ? To zámileze korę A poftolfką; ktora 
ieft piękną.męczeńftwa okrafą. Pochwała ná 
‘giele, (erca, y dufzy A.poftollsiey fandowana, 
iet gruntowna, pochwała ná Morze A poftol:. 
fkiey ufundowana, ieft piękaa. Albo tak uczy» 
mig. lak uczynił BOG; przy ftworzeniu czło. 
wieka; tak uczynię, lak Doktor Kościoła u-. 
ważył. Nie będę chwalił: Bartłośnieia z fa- 
mey Kory,; bo ta Rochwała — itworzez. 
nim. 4 
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niu pofpolita, alia in fpecie funt. Nie będę 
chwal:ł z famego ferca , y dufzy, bota po- 
chwała acz właściwa człowiekowi, ale nie 
caka; bomo ia occulro >. ale będę chwali?;7 oboy- 
gå, z Kory, y z ferca; z powierzchowney 
poftaci, y ze wnętrznegoułożenia, (á żebym, 
fłowami rzeczy nie ćmił ),, z powierzcho- 
wney., y'zewnętrzney dobroci, świątobliwo« 
sci} tym bowiem obyczaiem, y,czci Apoftol- 
fkiey y pożytkowi, nafzemu zadofyć uczynię. 
Więc iuż požwolcie pilney luwagi,, náťtepulg- 
ce dzielę kazanie. Ná mało (ie przyda, bydź 


dobrym powierzchownie, ieżeli. kto nie be-. 
A , 


dzie dobrym wewnętrznie: non in forenfi pelle 
probandut homo. Część I, Swięty Bartłomiey 
nie tylko był. dobrym, powierzchownie , ale 
też był dobrym wewnętrznie , a dobrym ná 


wybor. "Elegir Barzholomáéum. Część IL. Jeże- 


li Chrzešciánin chce bydź przed. BOGIEM 


chwalebný, miło ná tým że będzie dobry po- 


wierzchownie , mało, na tym :: że będzie do- 


bry wównętrznie ; trzeba, žeby ná wzor Bár-, | 


tľomieia był, dobry powierzchownie , y we- 


wnętrznie. Not ante laudatur quia non infoven- 


fi pelle, fed interiore homo probandus. Część IL.. 


kazania. 


Część I.“ 


NA mało fię.przyda bydž dobrym powierza. 


i". ,chownie , ieżeli kto iet zły wewnę- 
trznie. Co rozumiecie: o iabłku fodomíkim? 
koło tám tych mieyfc, gdzie fodomá ogniem 


fprawiedliyym ipalona, zapadła (ie: rodzą (ię. 
M ? pa W r ia A 


lab 


| ab. 


Wel 
né, 
dom 


kto 
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jabłka, powierzchownie bardzo śliczne, ale 
"wewnątrz famym, tylko prochem nápežnia- 
ne: dla czego im Symbolifta przyp fał: puk hrá 
'domnsczńeris. Mowicie: na co takie iabłka? 
ktoż ie będzie pożywał? Co rozumiecie 0 wi- 
mie z koloru, zwóni, z fmaku wielce dobrym 
"ale trucizną zaprawionym? mowicie ná co ta» 
kie wino; ktoz ie pić będzie? Co rozužntecie 
o człowieku, ktory ieft dziwnie piękney uro- 
dy, 4 w wnętrznościach iego poczęła [ie gán- 
grená, pożar poftępuie do pierfi, zbliżafię dô 
ferca? Mowicie: nędzny, láda moment.zga* 
%nie, 4 farba sliczney twarzy zniknie, toż famo 
rozumieć macie g człowieku , ktory ieft po- 
wierzchownie dobry, 4 wewnętrznie; to ieft 
w fercu, y duľzy zły., Nicon nieprzyftoýne: 
go nie wymowi ;, dópieroż nie uczyni, oczy 
fkromnością pokrywa; aby ponęty lúbiezney 
nie widziały, gefta tak rofporządza; aby fię 
przež nie zzłą chucią nie wydał, śle w fercu 
Íprofnemi myslami. dobrowolnie fzukanemi 
żabawia (ie, y na nie żeżwala.. Powierzchu 
žite pokaże gniewu, nie zniewazy, nie uderzy, 
ale w fercu nie przebłaganą zawziętość zarzy. 
Powierzchownie Winfzuie; y życzy blizniemú 
dobra, 4 w fereu [chnie od zazdrości;y radby 
aby wfzyfcy wfžýttko ftracili, áon wfzyftko 
pochłonął: Powieržchownie pokorny, in- 
nych poprzedza ukłonem, ale w fercu, wiele 
ô.fobie rozumie: nad innych urodżeniem; úro- 
dą y innemi talentami, Z pogardą bliźniego ; 
wynofi (ie. Powierzchownie, do ciała Jezuľo- 
wego przyftępuie, zlkromnością Z płaczem 
Wyda- 
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wydanym niby Z fercá, ięczeniem przyftępi= 
ie, ale w ferca czyli to dla wftydu, czyli dla bo> 
jazni, grzech przed fpowiednikiem nie wyia= 
wiony,tai. Powierzchownie to wfzyfiko wye 
znaje, cokolwiek Kościoł Święty wierżyc każ 
Że, ale w fercn powgtprwa, ba podobno nie 
dowierza, że ieft piekło, ze Bog wfżędzie przyż 
tomny. Taki człowiek moim zdanie , ieft 
iak fodomśKie iabłko, fak wino truciznę żara- 
żone jak człowiek gangtenę w wnętrznościach 
maigcy;powierzchownie piękny klarowny ur 
dziwy co do obyczalow; wewnątrz, prochu; 
trucizny, y ognia lo pełny; Bôgu fiè 
nie podoba, áni chwale iega ieft pożyteczny. 
In cogitationibus, impii interrogatio erir. Z nie: 
zbożnym BOG, o myśli tego rofprawiat Tię 
będzie , á rofprzwiwfiży , firafzliwie odrzuci 


go ód fiebie. |4wnytey rzeczy dowod mamy | | 


w Faryzeufzach.  Co-profzę zá przyczyna, żę 
eni od Chryftufa Pana odrzuceni, do ufprae | 
wiedliwienia (ię Bogu, y ďoniebá zá nie pos | 


fobnych ofadzeni? Wfzak że oni przykażanią | 


Boże na cżołach nofili; blużnierftwa, ak czes 
go naygorizego ftrzegli (ię, nie rżądem fię | 
Pravá, y bawiących (ie nim, karali ; Swieto 


z wfżelakim pofzanowániem obchodzili, dô |, 


Kosciołow tczęfzczśli, pofty furowe żachowa: 
li, oddawali dzielięciny, w czafie modlitwy 
na ulicach ftawali, y modlili fe, wiele iefżcze 
dobrego czynili ; za eożich Chtyftus odrzuca, 
Daie przyczynę farm Chryftus: fepuicbra deal. 
base; fg grobami zewnątrz wybielanymi Jak 
grob wycieiony;śzdźleka zdźie (ię WA 
e) 
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| do mięfzkania mieyfcem:, ś:gdy weń w niž 
sdziefz, tfupow , kości, zgnilizny, robaćlwa, 

| fmrodn pełen left: tak oni okazałością cnoty, 
*eoś niby ná pozor swiecili fię, we wnętrz ie- 
dnak ferce , dufiç, umarłe:ni przez.grzechy 
*ciężkie-, śmiertelne mieli; fmtod tylko grze» 
| chowy,.y owego robaka, ktory nigdy“hie u= 
| miera w fumnienit zamykali; y.przeto, to do- 
brze świątobliwość ich, za nic przed Bogiem . 
| była, y' wzgardziź niemi; y odrzucił odfiebie, 
| iak niegodnych: fepulcbra dsalśaza, Uwag tú 
| Chrześcianinie iaka ieft twoia swiątobliwosć 
| ieżeli powierzchowna tylko, grabem wybie 
| donymieftes ; wilkiem, fkorką owcząpokry» 
| tymiefteś; Faryzeufzem iefteś., ufprawiedli- 
"mienia Boga, y nieba niegodnym. Rzeczefz 
wolęć -przynaymniey powierzchownie bydź 
dobrym. bo ták przynaytnniey u ludzi będę 
miał chwałę. Co ty nedzniku "nie fłyfzałeś, 
šak uważam, Row Boíkich w Xięgach role» 
| =wfkich napifanych : Za Bog nie fadzg wedle rez 
| .g9, co pod'oczy podpada. Człowiek ná to pátrzy, 
«o fię oczom iego pokaznie,-Pan zaś patrzy na 
{erce takie ieft: Dominusincueturcor. Ná co 
ci (ię przyda od ludzi bydz chwałonym , ieželi 
od Boga będziefz odrzuconym? Uwielbienie 
ludzkie móment przynofi, ktory ledwo nie ras 
zem, bydź poczyna, -y przeftate:: odrzucenie 
Bolkie prowadzi za fobg wieczność , 4 tę nies 
dzczęsliwą; na čožci fię przyda, bydź uwiełbida 
inym w momencie „ a.gorzeć W wiecznosci: 
Samuel wziąw (zy .rofkazod Boga, aby tedne> 
180, z fynów Jeflego namóściź na PNE 

fras 
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Hraela, przyfzedł do domu Jefľego, opowie: 
dział mu wolą Bożą , kazał pokazac fynow. 
Jefe Ociec ftawiž Eliaba fyna pierworodne- 
go. Byłto młodzian dziwnie, piękney urody; 
ofoby zaś wfpaniałey, właśnie fię do korony, 
y berła urodził. Jak go tylko obaczył Samuel; 
rozradowało fię ferce iego; y już fędząc go 
nayfpofobnieyfzego do ofiggniefiia Tronu d- 
zraelfkiego , zwykłym Krolow obyczaiem 
chciał go hamascić; aż tu ńadfpodzianie rzecze 
Bog do Samuela: ne afpicias vultum üs neguè 
alsitudznem fłazure ejus, quchiam abjeciehm, Sat 
muelú nie patrz ha twarz tego ani na wipańja= 
fosc oloby iego; bo ła go Odrżuciłem od fiet 
bie. Bądź tó Chrześcianinie, że gdy cię oba- 
czą ludzie powierzchownie dóbrego , cnotliż 
wego; swiątobliwegó; bądz to że cię wielbie; 
chwalić, podobno ‘y. fząnować będą; będą 
mowili zaprawdę, ten człowiek swięty, go> 
dzien Kroleftwá wiekuiltego: tak będą mowić 
li, isko tylko na powierzchowne rzeczy paz 
trzący, a nie widzący fertá twoiego ; dle Bog; 
ktory nie pochybnie wie co fig w lercu two- 
jm dziele ; rzecze: abject búd pórzucizem go: 
Nie będzie krolował zemną, bo, nie godzień 
dla złości fwoiey, ktorą w fercu, y duľzy poż 


krywa,abjeci: Y coż ci poludzkiey wžigtosci? lá 


Rzeczefz; jednakowoż ia powierzchownie | 
tylko dobry ieftem lepfzy od tych, ktorzy fa y 
wewnętrznie, y powierzchownie złemi. To 
ty znowu nedzniku nie przenikafz tego, co ia 
mowie: Nie mowię ia, iakoby człowiek y pos 
ierzchownie, y wewnętrznie zły „był od 
cie- 


| w © m DL w” 
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ciebie lepfzym, nie mowię; niech tak będzie, 
ze ieft od ciebie gorfzym, åle.to ia mowię: że 


| ty powierzchownie tylko dobry, w oczach Pá- “ 
ná Bóga iefteś obrzydłym , ani tá świątobli- 
| Wose pomože ci co do zbawienia, y owfzem 


nowym tytułem przefżkodzi, boieft ofobnym 
obłudy grzechem > obłudni zas maią {wole 
biada: Ve vobiť bypotryta ; biada wam obłu- 
dnicy. Rzeczefz : taką rzsęzą lepiey iuz bydź 
złym y wewnętrznie, y powierzchownie 


| Zlé w nofifz, gdybyś byf y wewnętrznie y 


powierzchownie złym, patrzay tylko , iak by 


| ciwiele przybyło złości; iednaby była złośc, 
| ktoraby ferce twoie dziedziczyła, drugaby by- 
| ła, ktoraby uczynki cwoie powierzchowne 


pfuła;trzeciaby była, ktora by ie przez wzgor- 
fzenie , w bliźnich twoich krzewiła. A cho- 
ciażby ca złośc cndzabyła, iednakowoż BOG 


| fprawiedliwy, tobie by ią przypifał na karę,y 
- | napotępienie; bo zgorfzenie, z twoiey po- 
| wierzchowneyżłości, początek by miało: gdy 


tedy uporczywie chcefz bydź złym, przynay- 
mney przeftaway na złości wewnetrzney, 
Bydź złym y wewnętrznie , y powierzcho- 


| Waie, ieft znak śmiałego, zuchwafego, bunto- 


wniczego grzefznika; bydź złym wewnętrznie 
A dobrym powierzchownie, ieft znak grzefzni- 


> | ka (kromnieyfzego, ktory (ie nazywa bypocryza. 


Y pierwfzy , y drugi obyczay ieft fzkopułem, 
na ktorym rozbiia fię zbawienie; pierw fzy 
fzkopułem gorfzym, drugi nie tak fzkodliwym 
ále do zguby doftatecznym. 
Roo 0 WyCzęśc 4 
X, Kafpró Bálľamá Odstp: Tom: IL. 
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„ E Ozga Al. 
O Gdyby! o gdyby wfzyfcy Chrześcianie 
w dobroci, y Świątobliwości našladowali 
Bartłomieia duifieyfzego ! Ten Swięty Apo- 
fot, y powierzchownie, y wewnętrznie był 
dobry, Święty.. Czytaliście , albo przynay- 
mniey mufieliście nie wątpię ftyfzeć, rzecz w 
m5. V 26: rozdziale Exodi opifaną. Rofkizať 
tam BOG Moyżefzowi, áby mu kofztowny 
wyftawił przybytek. Nie chcę tu wfpomieac 
frczegulnego materyału , 2 ktorego Movičíz 
tę wyftawiź ftrukture,bo wieleby mi, wylicz?- 
mie iego, zabrało czafu. — Dwie rzeczy do 
przedfięwzięcia Rażące mego, wtym przy- 


bytku uważyłem: dach przybytku, y depozyta | 


pewne, ktore w nim złożone były. Dach ka- 
zał Bog Moyżefzowi zrobić 2 (kor barańich, 


yte fame Kory, krwawą czerwoną farbą po» | 


malować; iak mowi Pifmo: pelles rubricazac. 


Depozyt zaś, w tym przybytku złożony, był | 
zen: Arka teftamentu naycrýftízym złotem | 


wewnątrz , y zewnątrz obwiedziona; tabli- 
ce Prawa Bożego, na gorze Synzi od Boga da- 
ne; błagalnia złota, zktorey miał Bog Moy- 


żefzowi odpowiedzi dawać ; y dwa Cherubi- | 


u —. NÁ Ot  — i CZ ní l Zá FOR m m ME OR. ME ná 


nowie przy błagalni ftoiący: Zgadniycie fu: | $ 


chacze moi, co znaczy ten przybytek ? co zna- | í 


czy to pokrycie iego Z ftor baranich, czerwo- 
no pofarbowanych uczynione? Co wrefzcie 
znaczy depozyt ow Swięty, W przybytku żł0- 
jony? álbo przynaymniey polłuchaycie zda- 
(ię adaig , że ten a 

g= 


mia moiego , mnie 
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Boży znaczył Bartłomieia, Kory baranie czer 
wono pofarbowane, źnaczyły powierzchowną 
świątobliwość iego, depozyt we wnątrz złoże- 
ny, znaczył dobroć ,świątobliwość wewnętrz= 
ną Bartfomiei4. Gotow ieftem iawnie z. tego 
fię wam wywieść , że przybytek Boży znaczył 
_ Bartłomieja , o tym nikt powątpiwać nie ma, 
Jeżeli bowiem każdy Chrześcianin wedłu 
nauki Pawła, ieft Kościołem Bożym, czemuż 
Bártfomi nie ma bydž przybytkiem Bożym? 
zwłafzcza że w Apoftotach fzczegulniey Duch 
Święty mięfzkał -yimowiž w nich. Spiritus, 
Patris loqustur in vobis: Duch Oycá przez Was, 
y w was mowi. A Chryftus nietylko w nich 
mięfzkał, źle y żył: žyže me mnie Cbryfiusz fto- 
wa (a Pawła. Co ieżeli Pawłowi ftużyło, ba- 
day nie bárdziey Bartkomieiowi,, ktory (ie rá« 
zem zíkorg wyzuł z człowieka, i przyobległ 
fię w Chryftafa, źndnimini Chriftum. Ze ie- 
ficze (kory baranie czerwono ufarbowśne, 
znaczą powierzchowną świątobliwosć Bártfo- 
mieiá, y to rownie pewna. Chryftus wyfyła- 
iąc Apoftotow` na świat, z opowiadaniem E- 
waugelii rzekł do nich: ecce ego mirzo wos, fin 
enz Gves, otoia was wyfyłam iako owieczki 
moie. À iakież to będzie podobieńftwo owie- 
czki z Bźrtłomieiem? wielkie. Owieczka gdy 
ią pówierzchownie uważamy, ieft cicha, po= 
korna, iakim był Apoftół Święty; owieczká 
cierpliwa przęd poftrzyggiącym, zamilk nefá: 
eoram żondente ohmuraiz, takim był A poftoł Si, 
owieczka na głos Pafterza pofłufzna, głofia 
mego fuchać będą: takim był A poftoł Swięty; 

Ra ewie- 
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owieczka z wełny [woiey ktora zewnętrz ni- 
(1,ieft pozyteczna:, tak: był pożyteczny, przeż 
fwoie cnot przykłady, ftarania, zabiegi, opo- 
wiadania Chryftufa w Tndyách, w diyoiakim 


sKroletwie Arrnenii Apoftož Swięty. Już te- 


dy Kory báránie dobrze ftofuią fię do powie» 
rzchowney świątobliwości Bartłomieia. Ale 
fpytacie: zá co te Kory baranie, kazał Pan Bog 
czerwono pomalowac? zapewneta przyczy- 
na. Przewidziaf BOG Bártfomieiá męczeń- 
ftwo,y žeby kory przybytku iego, podobniey- 
{ze były do kory Apoltolíkiey , przy męczeń- 
ftwie krwią zarumieniońey, kazał ie purpute- 
wym kolorem pomalować. Im bowiem figu- 
ralny obraz podobnieyfzym (ię ftáte, rzeczy 
od fiebie wyrażoney, tym też. rzecz wyrażona 
Jepfze ma w nim wyrażenie fwoie. Ze nako- 
niec, depozyt złożony w przybytku Pankin, 
wyznacza wewnętrzną swigtobliwosc Bartło- 
mieia Swiętego, facniulinko ro poznamy, ieem 
Ji rzeczy złożone, w ftroie. w poiedynczey @- 
ważemy fzczegulności. Arka teftamentu zło- 
tem wew ngtrz, y zewnątrz/obwiedziona, Wy» 
raza ferce Apoftolfkie., ktore dla naydofkona|- 


{rey fzezerosci , ficzerym złotem nazywać [ie 


môže. Wfzakże wedžg Teplosow zdanie, Bát- 
złomi był tym Naranaelem , o ktorym Chry- 
fus rzekł, verus Ifraeliga, in qho dolas nou cft. 
Prawdziwy Ifraelita, w ktorym žadney nie 
mafz źdrady. Tablice Prawa Bożego, wyraża- 
je naydoľkonálfze w Bartfomieiu zachowanie 
dla ktorego zadnego Prawa Bożego nie prze- 
ftępił, Będąc Natanaełem, był Doktorem w 


Pra- 
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Prawie.Bazym., Umiał dobrze wfzyftkie obox 
wiązki.tak pow fzechne, iako fzczegulne urżę« 
du lwoiego; á nie tak umżał'iak rnedrkowie 
świata, u ktorych cała umieiętnośc na rozu- 
mie, nie zas naobyczśiu, ani woli; ale umiał, 
aby co umiat; to czynił; 4 umieięc, y czyniąc, 
ná wzor Chtyftufa, nauką y przykładem ins 
nych powofał. Capir facere, 69*docere. Biagals 
nia z.ktorey BOG Moyżefzowi dawał "0dpo- 
wiedzi, wyraża tę obiaśnienia Botie, ktoremí 
Bog rozum Apoftoła Swięrego tak do włafne= 
go,lako y do cudzego zbawienia fłażące, ob-. 
adnia}, zapalał, napawaž ; by. co raz do wigs 
kľiey á więkfzey dofkonałości poftępowah 
Semita jufti, procedit ad perfeltum diem. Cheri» 
binowie złożoni w przybytku Pańlkim, zna=. 
czyli czyftosc Anielą w Bźrtłomieiu , ba 
nie tylko fam tą Swiętą cnotą iaaniaź, ale tež 
do naśladowania iey, wiele méžow, y pobo- 
žnych zachęcił Panien, Wyrażaią iefzcze ci 
| Cherubinowie:. pogardę rzeczy giemíkich .w 
| Bártfemisiu, bodo czegoź by on miał ferce 
przykładac ná ziemi, kiedy przy męczenftwie 
wyzuł (ie z famęgo fiebie, fiebie famego dla 
Chryftufa nie nawiedzi? Cožby infzego miał 
kochać procz Chryftufa? Naż wam naymilfi 
moi przybytek RoKi, na wam depozyt pízy- 
bytku Pańfkiego, Arkę, tablice, Prawá, bła» 
galnig y Cherubinów ; 4.mowiąc rzecz famę: 
bez podobieňftwá: ná wam Bartłomieiń swią- 
tobliwosc powierzchowng',/y świątabliwość 
wewnętrzną; dla tey całkowitey dobroci fwo- 
iey godzien był , aby go Bog, tyle innych. go 

ve: „R34 dnych- 
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dnych pominąwfzy, ná urząd Apoftolíki, wy- 
brał, y powołał. Elegit Barzbolomaum. Jefzcze 
powątpiwacie o prawdzie tey po chwały, kto- 
rą ia przez niegodne ufta moie, wielkiemu od- 
dále Apoftofowi. W afzego zdania y,wafzych 
odpowiedzi zażyię, na związanie rozumow 
wafzych, y utwierdzenie prawdy moiey. Po- 
wiedzcie mi, wiele było Apoftołow? odpowia* 
dacie: dwunaftu było. Powiedzcie.mi daley, 
tá dwunaftu Apofłołow liczba , mateż takie 
figury wyznaczające fiebie w Pifmie Świę- 
tym? odpowiadacie: ma. Tę liczbę, mowicie 
naypierwey dwanaście kamieni drogich zna 
czy, na ktorych aiebiefka [eruzalem , według 
obiawienia [anawi uczynionego, ufundowa- 
na był : tež iefžcze liczbę, znaczą dwanaście 


kamieni drogich, ktore Kapłan ftarozakonny 


w wifzącym ná pierfiach rationale nofit , o- 
fadzone. Pytam daley powiedzcie mi, Bartło- 
miey Swięty ktorym też był w liczbie Apo- 
ftołem? Odpowiadacie. fzoftym , bo go tak 


dzilieyfza Ewangelia rachuie. Powiedzcie dá- | 


ley iaki kamień fundamentu niebiefkiey fe- 
rozolimy, był w liczbie fzofty, znaczący Bár- 
tťomieia Swietego? Powiadacie ; naucza Pi- 
{mo Swiete, E EA w liczbie fundamen- 
talney fzofty, znaczący Bartłomieia, był Serdi: 
#s kamieň Sardonik.  Cożto ieft, ten kamień 
Sardonik? iago nie znam, odpowiadacie, (6) 
tym kamieniu pifze Pliniufz,ze ieft czerwoRy, 
iafny , w kolorze podobniufeńki do zywego 
mięfa, dlajczego inaczey nazywaią go naturali- 


ftowie , kamieniem gięfiftym lapis „S 
å- 
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Pźrrzciefz iak BOG pięknie rofporządził: 
Bariłomreia że z (kory odártego znaczy ká- 
mień, podobny do miefa żywego ; Sardżus, ef 
lapis carneus.. Ale ta retlexya niechay nie prze: 
fikadza wam do uwagi. Dobrze bardzo da 
tych, czas odpowiádaliscie. Z tých odpowie: 
dzi wafzych,nowawynika wątpliwość, na lto- 
rą nie wiem, iak mi. odpowiecie:. powiedzie- 
liscie, że dwánascie kamieni w fundamentach: 
niebielkiego Miafta, położonych, y, dwanaście 
kamieni w rationale Kápľaňíkim ofadzonych, 
znaczą dwunaftá A poftołow; powiedaleliscie 
iefzcze „że kamień nazwany. Sardonik, znaczy 
faóitego w liczbie, Apoftožá Bartłomieiś.. ja 
aiedney ftrony przypatruiąc fię racyonałowi 
Kaptaníkiemu. ná pierfiach. złożonemu, widzę 
żę ten. kamień Sardonik znaczący Bartkofnicia 
na pierwfzym mieyfcu ieft ofadzony,, z dra- 
giey trony przypacruiącfię fundamentom Je- 
rozolimy niebielkiey , widzę że ten kamień 
Sardanik , znaczący Bartłomieia na fzoftyna 
mieyfcu położony. Czyliż to Bartłomiey pier 
wfzey fzofte mievfce między Apoftofźnii trzy». 
ma? Dźrmo, nie możecie tak mowic , bo E- 
wangelia Święta, pierwfze mieyfce Piotrowi 
przypiluie, zás Bartkomieiowi fzofte w liczbie- 
daie, Za eoż tedy, odpowiadacie mi Sardonik 
kamień, znaczący Bártťomielá, ma pierwfze 
mieyfce w Racyonale Kapłanśkim; fzofte zať 
mieyfce w fundamentach [erozóimíkich. 
Radzi, nie radzi, boinaczey nie możecie, od- 
powiedzieć maficie; fzofte między A poftofa- 
mi miey(ce, znaczy pośrzodek dwunaftu Apo* 

fotow 
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ftołow; było fzofte Bártfomicia mieyfce, byfo 
między niemi to'miey(ce środkiem, zwłafzczą 
w.tęn czas, gdy Judafz odpadł , bo między ies 
dynaftę , fzofła liczba posrodkuie.  Pierwfze 
2aś miey(ce, znaczy rzecz powietzchowną, bo 
co ieft zewnętrznego to pierwfzym nażywa- 
my; y tak względem oczów nafżych w czło= 
wieku, pierwfża ieft Kora, bo ieft powierz» 
chowna, zá, (korą dopiero idzie mięfo, zá mię- 
fem kości: inz quanto prima [uperficies, Cała te- 
dy przyczyna, dla ktorey kataien Sardonikik 
znaczący Bartłomieia, na dwoch mieyfcách 
położony, w Racyonale ná pierwfzym , mie: 
dzy fundamentami miafta niebiefkiego, ná 
śrzednim; aby dał znač, że Bartłomi tak > 
zwierzchu „siako y we śrzodku.tak wewnę- 
trznie, iako y powierzchownie ieft drogi , 
fzacowny, Swięty, dobry. Otoż fami przyzná- 
liście to Bartłomieiowi, com ia mu przýpilo« 
wał. Winfzuię ci więc Chryfte JEZU ucznią 
ktoregos fobie obrał ; 4 żebyś go obrał, pier- 
wyś go wybrania, godnym uczynił. Wiafżu+ 
iec zgromadzenie Apoftolíkie, tak zacnego 
Biíkupa, winfzuięc korono niebie Ka, tak dro-- 
giego kamienia. 


Czesc NL. 


O Gdybyśmy! o gdybysmy wfzyfcy Chcze- 
ścianie, Apoftoła Swiętego nasładowali + 


Wielu ieft , ktorzy fg dobremi powierzche- 
wnie, á zžemi wewnętrznie; wielu ktorzy fą 
dobremi wewnętrznie, a zfemi powierzchoa 
wgie; y ci, y tám ci nie beda RE 
j Q 
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od Boga. Naucza Filozofia : Bonum cxinregra 
eauja, malum ex- fingulis defećtibus;, aby co mogło 
fię nazwać dobrymi, trzebarzeby całkowicie 
było dobre; teżeli bowiem choc iednę częftkę 
będzie miało złą, nie powinno (ie nazy wac do» 
brym. Y ták : aby fig co nazwało nieśmier> 
telnym , trzeba żeby miało wfzyftkie części 
fwoie nieśmiertelne ; aby fię co mogła nazwaę 
duchownym, trzeba zeby cážkowicie było du- 
chem, ieżeli bowiem choć iednę część będzie 
miało śmiertelną; albo materyalną , iuz ieft 
śmiertelnym, materyálnym. | Widzieć: to w 
człowieku, choć on. ma dufzę nieśmiertelng, y 
y duchowną, że iednak ma. wfobie ciała 
smiertelne, y materyalne, nie mozémý o czło» 
wieku mowić , że ieft nieśmiertelnym, że ieft 

„duchem; śle raczey nazywamy go, śmiertel- 
nym, materyálnym. Ták też, aby kto przed 
Bogiem był dobrym, mało nátym że ieft do- 
brym wewnętrznie, mało ria tym że ieft do- 
brym powierzchownie, trzeba koniecznie, że2 
by był dobrym całkowicie, y. wewnętrznie, 
bonnm ex integra caufa, Przyczyna tego ieft: ba 
dobroc, czyli świątobliwosc powierzchowna, 

„bez świąwbliwości wewnętrzney procz tego 
że nic nie. waży , takom: w pierwfzey, częsci 
powiedział, ieft : 1ábžkiem fodomíkim , wi» 
nem; trucizną zaprawionym , człowiekiem : 
ktorego wnętrzności, ugień piekielny pożyra, 
procz mowię tego, zadna miarą długo w czło 
wieku ftac nie moze, lak uważył Ociec Swięty 
Ignacy. „Niech będzie kto powierzchownie 
ęzyfty, jeżeli left w fercu lubieżny; A bę: 
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dzie powierzchownie cichy, ieżeli wfercu 
mściwy; niech będzie powierzchownie przy- 
jaciel, ieżeli w fercu zdraycą; długo tá pokry« 
wkśzłościytrwać nie będzie; za lada okażyką 
podaną ten kolor powierzchowny zpełzgnie á 
człowiek pokaże fię zewnątrz takim, iakim 
ieft wewnątrz. Alboż może dłago ftač ftatura 
ná ludzie wyftawiona? przygrzeie ftońce, lod 
puści, wfzyftko upadnie ; bo fundamentu nie 
było. Wewnętrzna świątobliwośc jeft funda- 
mentem powierzchowney  swigtobliwošci. 
eżeli tey nie będzie, powierzchowna ftać dłu- 
b nie może. ` Podobnie mowić y otych lu- 
dziach, ktorzy famę tylko wewnętrzną świg- 
tobliwosc maię, á niemaią powierzchowney, 
że y.ci (3 w niebeľpieczeňítwie: iak bowiem 
swigtobliwosc wewnętrzna utrzymnie powie- 
gzchowną,tak świgtobliwość powierzchowna, 
broni wewnętrzney. Daymy naymil(i mol, 
niech będzie naytężfzy /pirizus w iłoiu, iezeli 
o śptekarz nie na krýie, nie zafzpontuie, y nie 
obwiąże, w krotkim czz(ie wywapornie, wy* 
wietrzeie, proftą Ránie (ię wodą; tak też choc» 
by w fercu Chrześciśnina był naymocniey- 
fey duch, ieżeli go powierzchowna świątobli- 
wość nie opátrzy, ieżeli oczy otwarte będę, ná 
widzenie obiektow lubiežnych ; ufzy ná ue 
chanie dwornych, á ftanowi nie przylłoynych 
rozmow, ręce ná śmiałe dotknięcie, ięzyk ná 
gadanie nieforemnie., uftą na cafowanie, nogi 
na chodzenie tam, gdzie pewna pokufa, y fer- 
éa odmiana; Wierzcie mi nie długo ten duch 
mocny , z ľercá Chrzesciańtkiego wywietrze- 
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ie, ten tylko lament w nim zoftawiwfzy: bafś 
in limo profundi , SY virtus mea dereliquit me. 

Uwigzłem w błocie, á cnotá moiá porzuciła 
| mnie żeby tedy Chrzešciánin by? przed BO- 
GIEM dobry, y mia£ u- niego chwałę. konie- 
cznie mu potrzebą, żeby na wzor Barcłomieta, 
ý powierzchownie y wewnętrznie był Swięty: 
bonum ex źntsęra confa. 

Y na coz mi (ie przyda JEZU Chryfte, ` 
że ia będę dobrym powierzchownie, nie más 
jąc swigtobliwošcí wewnętrzney. Oko ludz= 
kie uładzić mogę, źle ciebie omylić niemogę! 
ale co mowię, oko ludzkie ułudzić mo c? nie 
mogę! przyidzie ow dzień oftateczny żąda, w 
którym fię odkryje obłuda moiá,y przed oczy» 
ma tych pokażę fię grzefznikiem, ktorych o- 
czy zmyśloną mamiłem świątobliwością. Ah 
co w ten czas za mysi będzie moia! co wten 
czas za hańba moia. * Ale nim (ie to ftanie, 
mnie nędznego y teraz! monetg ieftem twoig 
Chryfte, iak mowi Paweł, ale wewnątrz 714, 
więc odrzucifz mnie od fkarba niebielkiego. 
Zabedziem ieftem powierzchownie białym , 
w fumnieniu czarnym! ktoregos zakazał fo- 
bie ofiarowac, więc na ofiary moie, iak niegdyś 
na ofiary kaima nie weyrzyfz! Faryzeufzem 
ieftem! więc nie będę miał u(prawiedliwies 
nia! fzczęśiwfzy odemnie publikan. Nóaco 
mi fię przyda miec swiątobliwość wewnętrzną 
bez powierzchowney © Bo naypierwey tá 
swigtobliwośc álbo nie trwała, albo prawdzi- 
wa nię ieft! Gdy nie chcę bydź powierzcha- 
wnie dobrym, to ia niechcę wyznawać Jezufa 

przed 


269 RAZANIE 

przed ludźmi , á ieżeli nie chce przed ludzmi 
wyznawać Jezufa, to y Jezus przed niebem. 
WyžnaWac mnie nie będzie / jak głupia rzecz 
maigc na fobie fuknią złotą, brac (iermięgę, w 
kloace zwalaną / Swiątobliwość wewnętrzna, 
fuknia to złota ; dwornośc , gadatliwośc , r02 


awiozłośc zmyfłow, fiermięga błotem fkalana, 


Wezmęż ią ná fiebie / tp (ie fuknia złota (kazi, 
w niwęcz obróci, 4 mnie rzekna: nie maíz fu- 
kni godowey/ O JEZU profzę cię ptzez za: 
Lugi Swiętego Apoftoła. dzifiey[zego , dzy mi 
ducha prawdy, niech życie moie zewnętrznę 
zgadza fię z życiem wewnętrznym ; 4 życię 
wewnętrzne, niech fię zgadza z nauką, y: przy» 
kazeniami. Twoiermi. Niech będę cały dobry, 
bo ty mnie całego odkupiłeś, y chcefz.całę - 
go chwałę darować wiekniftg, Amen.. 


KAZANIE IL 


Ná Swięto 

S. BARTŁOMIEJA Apoľtolá. 
Stetit in loco Campefiri €): turba difriptta 

` lorim 65 hi qui vexabantur à fpiritibus 

immundis, curabantur. „Luce 6to. 

SWistá dzifieyfia Ewangelia, na volu. ro- 
wnym naypierwey Uczniow Chryftufo- 
wych , potym niezliczoną mnogość ladzi da 
Chryftufa zgromadzonych, ftawia mi przed. o» 
czy. Gdy ńago patrzę, widzę dwoiakię obje- 
güm, do dzifieyfzego Swięta wielce Poj 
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Między uczniami Chryftufowemi: widzę Bar- 
ttomieia, ktory był wybrany, y powołany; á= 
by fprawował urząd Apoftol(Ki. , Elegie Bar= 
zholoménm. Między gminem ludzi zgromádzo- 
nych to zdrowych, to chorych, widzę czartow 
w ciała ludzkie przyobleczonych, á nád temiz 
ciałami przedziwne okrucieńftwa wyrządza» 
iących 3. ©. br, gut vexabanruv à fpirittbus im- 
mundis. Wyprowadziť Chryftus Pan w pole 
fwoich Apoftofow, bo oni byli ktorzy ufľawi> 
czną Z czartem przeklętym toczyć mieli woye 
mę. Pozwolił y dopuścił śby, w ciałach opeta- 
nych czarci na tož pole przyśli; bo oni" byli 
jako żawiśni nieprzyiaciele Apoftožow Świę> 
tych zawfze fię im fprzeciwiac y na ruynę ich 
naftępować przedfięwzięli. Jakoż tak (ie ftało, 
Apoftołowie Swięci az do krwi przelania, na 
przeciwko cżartom wałcżyli: A czarci až do 
wyfiłenia wściekłości rożnemi przešladowá- 
niami, iuż ža czafu Pogan, iuż Za cząfu Heretya 
kow, na Apoftołow , y naftępniki Apoftole 
čie okrutnie naftepowali z iednakże przy A= 
poftołach Chryftufowych zawfze wygrana by- 
ła; bo przyrzekí im Chtyítus: Forza infert 
on pravalebuie. Ze Wiary, y Kościoła ich, 
bramy piekielne nigdy przełamac niemiały, 
U woynie y tryumfach innych Świętych A- 
poftofow, nie ieft rzecz moid dzifiay do was. 
O famym Apoftole Bartłomieiu, ktorego dzi» 
fay uroczyftość opchodziemy, mowie. Mo- 
cng on woynę toczył z czartém , y zwycięży 

o. Ale że ta pochwała iego zdaie (ie bydź po- 
Mda Wfzyítkim Apoftołom, abyśmy EE 
gvi- 
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gulniey o Battłomieiu S. mowili, fpofob woy- 
ny y- zwycięftwa, nad czartem od Bartfomie« 
ia otrzymanego opifac, potrzebną bydž rzeczą 
rozumiemy.  Wypowiedzieli fobie woynę: 
Bartľomi Apoftoł, y czart nieprzyiaciel, 
Bartfomi Chryftofa broniąc, *czart przeci- 
wko Chryftafowi biiącz y ten, y ten (ię u“ 
zbroiť, razem z (Korg Meczeníkg wyzuł fię ze 
wfzyftkiego. Czart aby fię uzbroił, przyoblekk 
fię w pofągi, y ftatuy z drzewa, kamieni, y 
roznych metalow wyrobione, y tak wyfzedł 
na woynę z Bartłomieiem ; i4k czarci W dzi- 
fieyfzey Ewangelii opifani, wyfzli w pole, to 
żeft utaieni,zakryci w ciałach opętanych. Bar- 
tľomi Apoftoł wyzuwfzy fię ze wfzyftkiego, 
wygrał woynę; bo czart nie miał go za co trzy- 
mac, y obalić. „Czart przyoblekizy (ie w cu- 
dzą iP , przegrał ; bo Bartfomi powierz- 
chowną póftać ŚErufzył , 4 czarta, iakim w 
fobie był, wfzyftkim pokazały ochydził; iako 
czytamy W życiu Jego. Ten tedy fpofob 
woyny , y tryumfu od Bartfomicia otrzyma- 
nego, czyni mi fpofobność abym na dwie czę- 
ści podzielił kazanie. / 
Barttomiey ze wfzyftkiego dla Chryftufa 


wyzuty, pokazuie nam fpofob Kuteczny,kto- | 


rym możemy zwyciężyć czarta, f/leriť ii loco 

eampeffri, Część 1. i 
Czart w cudzą poftawę przybrany, á od 
Bartłomieia z niey zwleczony, ief nam przes 
firoga żebyśmy fię zdrad iego miłym pozorem, 
y zmysloną ladzkością pokrytych, na woynie 
ducha- 
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dachowney pilnieftrzegli , qui vexabantur £ 
fpirieibus immendis curabautut. Gzęścć II. ka- 

zania. Ad M.D.G. š 


2? 
A za 1. 

W Pierwfzey Części kazania to mamy zrozu» 

mieć, y ukazać , iak fię Bartkomi Apos 
fiot ze wrer A kiek wyzuł, y že to wyzucie ze 
wfzyltkiego , fkuteczňým było śrźodkiem do 
zwyciężenia czarta. Zebysmy zaš to zrożutniea 
li, y gruntownie ukazali, naypierwey Konie- 
cznie trzeba, niektore Katolickie przełożyć 
prawdy ; bez ktorych przedfięwzięta Bartło» 
mieia pochwała, tak powfłać niemoże gran- 
townie, iak ftać bez fundamentu , murowana 
ftraktura. Przeto naymilG Chrześcianie moi, 
mieycie za rzecz pewną, że dobra doczefne fą 
w pięciorakim podziele. Dobra fortuny, do- 
bra honoru, dobra Rawy, dobraciała, y dobra 
dufzy. Przez dobra fortuny: rozumiem pie- 
niądzę włości, poffeffye ; przez dobra honoru: 
rozamiem to pofzanowanie, ktore człowieko=- 
wi na godności wyniefionemu , oddaiemy ; 
przez dobra fławy: rozumiem to zdanie, y 
mniemanie ludzkie , ktore człowieka dla 
chwalebnych dzieł iego, wziętym y fzaco- 
waym czym, przez dobra ciała: rozumiem u. 
rodzenie dobre, zdrowie, fiły, urodę; przez do. 
bra dufży ; rozamiem te włafności, ktore w 
porządku przyrodzonym, rozam y wolą czło- 
wieka chwalebnie (prawuig, Mieycie powta- 
TE za rzecz pewną: że te wfżyfikie dobra; fa 

Gz 
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człowiekowi od Bogá dane , že mafz fortunę 
chrzescianinie , Bogu przypifuy ; gdyby ina“ 
czey fporządził, byžbys ubogim» Ze ieftes w 
honorze, y ftawie, Bogu przypifuy ; gdyby 
inaczey (porządził , byłbyś celem wfzelkicy 
pogardy, y lekce ważenia. Zeiefteś przyftoy- 
nie urodzony, Bogu przypifty; gdyby inaczey 
{porządni ; y. ty ktory iefteś teraz fynem Se» 
natora, byłbyś fynem kmiecia, albo zagrodni» 
ka. Ze ielteś mądrym; poradným, do mytgu= 
dnieyfzych tinterefow nayfpofobniey(zyhi, 
BOGU przypifuy; gdyby inaczey fporządził, 
byłbyś nieukiem, podobnym do tych, kto» 
sychiproftocie, y:niepoięthości dziw uiefz fię. 
Przeto na iednym mieyfcu, mowi Pifmo$: 
Onpasuczynił, č my fiebie famycb nieuczyniliš 
y znowu na drugim: gui gloriaris „ /guafi non 
acceperis? Czegoż (ię chlubifz , czym teftes co 
malz, wfżyftko wziąłeś, pożyczono: ci ieft, 4 
niedarowańo ; fprawować fię z tego trzeba 
będzie. Mieycie |pa trzecie za 1żEcz pewną: 
żejte dobra przyrodzone , człowiekowi dane 
od BOGA dane fą našten koniec, aby on o- 
patrzony niemi, był fpofobnieyfzy do chwały 
Stworcy fwoiego ; ábyte kierował, y jużywaź 
na więkfzą chważę Jego, to mowi Izaiafz: 0- 
mnia fecir proprer fe: Wlzyftko uczynił dla fie- 
bie. fak to dla fiebie? 4 za BOG /pottaebuei 
złota, (rebra, odzienia , wyżywienia niepo- 
trzebuie: mylliws egets, © Ale potrzebnie aby 
ztego wfzyftkiego miał chwałę od łudzi, kto« 
rych tym wfzyftkim opätruie. W fzyftko daie 
ludziom, dále nawec'y fiebie mega Sa: 

ra- 
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kriméncie, tò w niebie; Sam tylko honor; 
y chwzłę fobie zoftawuie, an! ztęy powinno= 
ści, człowieka kwitowac może. Przeto. cafos 
wiek winien ieft fortpag , honorem , ławę; 
| ciałem, y dufzą wielbic Bogá: bonora Deum 
de fubffancia ria. Sranvy Boga fubftancyg twos 

fg: to fłowo fufffdncża, nie tylkoznaczy dobra 
nabyte; ktore mamy, śle tez znaczy ifľote ze 
wizyftkiemi Wžafnosciani przyrodzonemi , 
kcorąiefteśmy.  Mieycie poczwarte zapeWng 
rzecz: że te wfzyftkie dobra' dane tzňowieko- 
Syi, acz fẹ z Tntencyi Bofkiey kierowane, dô 
naychwalebnieyfzego końca, átoľi z matury 
judzkiey przez gczech pierworodny fkażoney, 
£Młaniaią człowieka do fpraw nieporzgdných, 
y cale przeciwnych końcowi od Boga zamie» 
rzqnemu; to deft chwale, y honorowi iego; 4 
co boleśnieyfza: ta (słonnośc tak ieft mocna, 
dzielna, że niezmierną liczbę ludzi, na fwoię 
przeciąga ttronę.. O tak wielu bogatych Chrzęż 
scian Przykazania Bofkie depcę” dla tego tež 
mowi Ewangelta: f/aczięy micldłądoni przcysa 
przez igióthe ucho, % niżeli Dogatema wnist dô 
kroleflvá. O iak wielu ńagodność y urzędy 
wyfokie wyniefionych , o Bogu zapominaig i 
dla tego mowi Pfalmifta : człowięk gdy by? m 
honorze niemy razumiał śle porewianym-fte flat t 
bydlęcy rozukiu niemaiącemi. © fak mało; moe 
cnych , vrodziwych, ktorzysy zwłafzcza W 
info dosti byliczyftemi! mowi Dawid: #nvea 
mes comedit ignis, | nłodych ogien pożarł, . Ja 
kiż ogień? pewnie ogień lubiezności, tym ci 
kgniem zginęły, Scdoma, Goniorra, miafta, $ 
X. Kálprá Bállaniá Oym Kul, S ina 
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innych bardio wielu ludzi. ( iak iefzcze wież 
fu młodych uczonych , ktorzy z Salomonem 
afpofobioną do wfzyftkiego pozyíkali dufzę 
bonam fortiti animam , fa pyfznemi, prożnemi, 
innemi pogardzaiącemi; dla tego mowiPifmo: 
madrosd nódyma. Lgota: iako Ban Bog nalz w 
tym wfzyftkim dobrze, ktore z dobroci fivo- 
iey ludziom dale, zamierza koniec chwały fwo- 
iey, tak Śkażóna ludzka natura (kłonnościami 


fwoiemi, oto ufiłuie, aby te wfzyftkie dobra | 


od Boga dane, do końca przeciwnego chwale 
Pana Boga, owfzem do pogardy dawcy wfzys 
fikiego, obrociła, A gdyż tak ieft, mieycie pó 
piąte za pewną rzecz. że każdy Chuześcianin, 
ktory fię chce przypodobać Bogu, powinien 
dobra od niego danego, dobrze zażywać, wie- 
dząc o tym, ze ieft w tedneyže kondycyi 2 0- 
wemi Ewangelicznemi ftugami, ktorzy rozda- 
he fobie od Pana talenta wzięli, avy niemi do- 
brze robili, 4 potym z obeyścia fię (wego; 
ścifły rachunek o dawali Pánu fwemu: cuż 
plus dazum, plus requiretur abeo. Komu wię- 
cey dano , ściśleyfza go {prawa czeka. Uży- 
wanie zas dobre, dobra od Boga danego, dwo= 
jakie bydź może ; iedno wfzyftkim Chrzeáciá- 
nom nie złym pofpolite y potrzebne, drugie 
doľkonálfzým , y naydofkonalfzym Chrześciś- 
nom właściwe. . Używanie pofpolite należy 
natym , áby Chrzesciánin dobra pozwolone- 
go, czy to fortuny, czy honoru, gi fławy, czy 
dofzy, lub ciała używał ku wigkfzey chwale. 
Bofk ey; y żeby fkłonnościom do złego pro- 
wadzącym, ktore fig pofpolicie w kolies. 
5 f sei 
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ści takowego używania, z fkażoney natury ros. 
dzą, fprzeciwiał (ię, nigdy, á nigdy ná obra- 
zę,zwłafzcza śmiertelną, ktora ieftiedyną rui» 
ną chwały, y honoru itworcy, y Dawcy [wo 
iego, nieodważał (ię. Drugie używanie do- 
fkonalfzym włysciwe, należy ná tym, áby fię 
Chrześc'anin, ztego famego dobraktore wziął 
choynie od Boga, miłose:wie fię dla Boga wy- 
| zawał. Zeby zaś kto zwas ufłyfzawfzy te 

fłowo , dopiero wyrzeczone: że w/zyjfkiego 
myzuwał: nim fig nie przeftrafzył, y pogar: 
dzaiąc Kazaniem moim, á za niepodobną do 
Wykonania naukę maiąc, z Ewángelicznym 
młodzianem fmutny neôd[iedí : absie zrifłicz 
wiedzcie o tym, że Wyžucie (ie ze wfzyftkie- 
go, y opnfžczenie: wfżyftkiego, dwoiakim 
dzieie (ię (pofobem , temi dwiema Bowy. od 
Afcetow wyrażonym: aff:ótu effedłu, Jeden 
fpofob ieft, wfzyiłko opufzczać (ereem, dru- 
gi fpofob: wfzyftko opufzcrać fercem, y fku- 
tkiem. Pierwfzy dofkonały, dofkonai(zy dru- 
gi. Do pierwfzego opufzczenia wfzyftkich 
namawia Páwež S. qui babenz uxores, saiquam 
non bahentes qai gaudent , zaň jnám Woj gande» 
fes; qui emant, tanguam noh poffidentes 3- quê te 
tuntur boc mundo, tanquam non utantur. Kcorzy 
maią żony, niech fię tak obchodzą z niemi , 
| iak by ich niemieli; którzy fie ciefzą , niech 
tak uerzymuią fię w (obie,iak by (ię nieciefzy- 
li; ktorzy kupuig , niech tak na umyśle poftá- 
nowieni zofiaią, iak by nic niemieli : ktorzy 
eżywaią świata , niech go tak užýwaig, iak b 
nieużywali. dwaj sę naukę wielkić> 
g9- 
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go Apottotá,y Kazńodziei całego świata? Oz 
to on temi naucza ftowy; lak fię każdy Chrzez 
dciśnin może Wyfue fercem že wiżelkiega 
dobra, ktore go iakimkolwiek fpofobem kon: 
centować może ; wyżuiefię tas fetcem, réželi 
do niega zbytecznega przyw ążanja miec niga 
będzie. Pozwala delicyt małżeńlkich; ale rd> 
du, żeby małzonkowie względer4 liebe, tá> 
kiego [erdeczneg0 niemieli przywiązania, ktos 
ceby fie niefacno 2 wyrokami Bolkiem, nayš 
gcisieyize dzielącemi przyjażni, pogodzic mos 
ło. Pozwala lię cieľzyc, śle fię dô tegó objeż 
dłum, aktotego pociecha y ukontentowanię 
wynika, fercem niew gzac. Pozwala kupować 
rzeczy, dobra, ale do tych dobr, rzeczy; przyż 
wiązania niemiec: Pozwala używac swiata 
odziwie , żle do swieckości prožnoscí nić 
ignąć (ęrcem, dopieroż fi w nich cále nieza: 
capiac. Ale przenikaciefz toż famo, co to ieft, 
do dobra (tworzonego niemieć przywiązania? 
Oto naymilfi Chrzescianie mot; tea nië ma 
przywiązania do rzeczy ftworzoney, ktory m0- 
wrie ieit gotow rzecz ulubioną miec ciefzyć 
(ie nią, y gdyby ta woła Bolka była, teyzé 
famey rzeczy, tego iamego debra, bądź ta 
koncentuiącego bądź pożytecznego odftabic ; 
poftradać. jaśnicy toż lamo mowig z Bittu- 
pem S: Salezyufrem , ktorý człowiek niema 
przywiązania do iakiego dobra ziemikiegó, te- 
mu tak acne tego dobra adftępie , iako łacna 
gdiąć z fiebie fuknią, ktora teft na ciało wło= 
żona, ale do ciała nie przyrofła Kto zas ma 
do iakiego dobra ziemíkiego przywiązańie 4 
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gemu tak trudno , tak balefne oderwac fie od 
tegoż: dobra, ak by bolefno było, gdyby go zę 
fkory odzierac miano., ktora to.(kora, iet do 
ciata przyrofła. Drugi. fpofób wyzacia fię ze 
wfżyftkiego, gy. opuľzezenia. wfzyftkiego s 
dzieie.ię.famym kotkiem: Kiedy Chrzesci- 
nin nie tylko fercem. dzieli (ie, dle fámg rzeczą 
y Kútkiém, porzuca. wfzyftkó, dla mifošci RO- 
GA. Porzuca. fórtunę , 4 obiera fobie uboe 
ftwo.; porsnca honor, awe, á obier4 fobie 
pogardęz. 12ko mowi Dawid: Ośsa/cm fobie. 
bydź pevardzovým m. Doma: Bożym; porzuca 

„dogadzanie ciału,, Aobiera.oftrosé, umartwiee 
nia; porzuca. rofkofży pozwelone , ásobiera 
wieczną czylłość. Mlbo:ku dania śwyiadeśtwa 
wierze swiętey katolickiey., wydaie ná-meki 
ciała fwoie, y smierć ochotnie podeymaie 3 
porzuca wolność woh, y, rozumienia, %obiera 
fobie bydź poiłafznym: až do šmierci.:-álbolá 
wya:fzcza w.-fobie. wfzelkie dobre. rozumie- 
mie o fobie, 4.na ta mieyfce. wprowadza zda« 
nie. prawdzi wey: pokory, po wielu. dziełach» 
fprawach., y ćwiczeniach naychwalébniey- 
fzych,fydząc ie niegodnym, nie pozy tęczny Me 
Y dotakiego ro. zdania, ofobliwym:-fpofobem 
Rapominaž Bernard Zakonnikowfwoich, mae 
wi2igc :- chociafz.kto wfzyftko rozdat, y: ftaf 
fię ubogim, mało uczynił. Chociafz kto de 
Zakonu. wftąpił; y w nim trwa, mało uczy” 
niž. Ghociafz kto ma gorące nabozeňítwe., â 
mia ftatecznie ; iefźczę mu wiele niedoftaie s 
1edney. mu. iefzcze rzeczy. koniecznie potrze- 
ba, a tg. rzeczą naypotrzebnieyfzą, ieft: áby 
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on wyzuwfzy fię 1e wfzyftkiego powierzcho« 
Wniego, wyznf (ie z włafney miłości, á te mi- 
Ťosc wyzuwfzy, chociafz by naywięcey dobre- 
go czynił , fzczerze fędzic o fobie będzie, że 
niegodny, ze niepożyteczny. Zachowa przy- 
kazanie ludziom dofkonałym dane: cum omnia 
feceritis ; dicite: fervi inunilex fumus, Gdy 
wízyftko zdziełacie, mowcie niepożytecznemi 
ftugami iefteśmy, Takie wyzucie fię ze wfzy- 
ftkiego , tukie opuľzezenie wfzyftkiego, ieft 
naydofkonalfze, niepodpada pod przykazanie; 
fle tylko pod radę Chryftufową, w Ewangelii 
temi owy do mfodz ana badaiącego 0 do- 
fkonałość zycia rzetgsonemi , wyrażone: Ji vis 
pórfelius effe. vade vende omnia, SÈ fequerc mo. 
Chcefzii bydź dokonałym; idź przeday wfży- 
ftko , a podź za mng. Mitycie iefzcze oftate- 
cznie za rzecz pewną: Gdy Chrześcianin ro- 
żnym dobrem przyrodzonym od Bogá daro- 


"wany, tegoż dobra zażywa dobrzę , 4 zażywa 


nie tylko owym fpofobem pofpolitízym , to 
ieft w zażywania dążąc do więkfzey chwały 
Bofkiey, «a chroniącfię grzechusmiestelnego, 
ktory pluie chwałę Boíkg, ale też zażywa 
fpofobem fzczegulnieyfzym,dofkonalfzym, 0- 
puľzczaige to dobro, czy to áffektem famym 


"niewigzac (ię do niego; czy to (kurkiem, odda» 


laigc (ię od niego dla Chryftufa; taki Chrześcia- 


"nin ieft 107 zwycięzcą czarta, ba takiego cząrt 


inie- potrafi zawoiowacć, Przyczynę daie Swie- 
ty Grzegorz iednę, śle wielce gruntowną, #oe 
Lahet unde żeneatur; mowi ten Swięty; czart 


goy kogo zwyciężył, pafuie fię z nim, ść 
€ 
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“fe zaś mocno pafował, fzuka pilnie, aby czło- 
wieka miał za co pochwycić, pochwyciwiży, 
trzymać ; trzymaiąc, obalic. Ten zaś ktory 
fię álbo affektem fimym, albo y: alfektem -y 
fkutkiem wyzał ze wlzyftkiego dla Chryftufa, 
"ieft tak dobrze opatrzony , ze fię. znim. cZart 
niemože pafowac moeno , bo go niema za co 
uchwycić, trzymac, przełamać, obalić: Nie 
za fortunę; niť za honor, nie za fľawe, nie za 
przymioty:dufzy, y ciała wrodzone ; bo do te-. 
go wfzyftkiego: on nie ma przywięzania; tak 
ina to wfzyftko , że-gotow: niemieć, tak używa, 
tego, iak by nieužywsf: uzizutguaf;nen urarir., 
Nic mu tedy czarť uczynić niemožexile razy 
fig o niego, pokufi, haniebnie: pierzchać mu-. 
Q: nom babeż unde zejarur. To wfayftko.nay- 
mil Chrześcianie-moi , o:czym- do tych miaft 
mowiło (ie, obaczemy gdyby we zwierciedle 
u Apoftofa S. Barttomiciá: 4 potwierdziwfzy 
fię w przełożonych prawdach“ katolickich , 
przykładem iego bierzmy (ię., ku chwalebne- 
mu naśladowaniu. Ten S. Apoftof, był wfzel- 
kiemi natury darami od BOGA ozdobiony. 
Fortuną; y dziedziktwem; innych Ą poftotow 
przechodz ; przeto jako świadczy Poźbarzaś 3 
| dawny légendí kościelney, używał fzaty purpu- 
rowey zew fuąd perłami oblamowáney: Miał 
honor, y $awę tak zofoby fwoiey, tako reż 
z godnosci fwoiey; pochodził bowiem z Kčo- 
lewíkiego rodu, iako dowodzi Lobberiuíz. 
Miał wizyftkie przymioty ciała; procz krwi 
Pańlziey, iako fię rzekło, był zdrowym, ná 
twarzy poważnie kfztałtnym , do. naywfpa- 

S 4 anlal- 
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mial(żych. rzeczy urodzonym, Miał: rozum. wys 
foki, radę zdrową, umieiętność ięzyKÓW, pige. 
kng, y, dzielną wymowę, ktore [g ralentá dp- 
fzy.  Cakim byłzgoła , 1akiego mogł, fobie. 
ęaty narod: ludzki ku ozdobie fwoięy, życzyć, 
4, z pozykanego., niezmiernie.fig ciefzyc. Te, 
wfzyftkie dobra przyrodzone, dane były, Bore. 
tło migiowi Swięteniu od Boga, áby, używając. 
ich, chwałę Bolka pomnażał, 14ko przed, Wie-. 
ki obrany., a, w czafie ufpolobiony, Apaltot: 
€bryitafa.  Anifiese zamysły Bofkie oinyhty: 
ma nim, Nieprzeczę: że. tako człowiek, czuł 
w. fobie.rożne Głonnosci do.złegoBartłomiey 
Święty; Fortuna y.nadzieia do wiekfzey,(kfa- 
niała go. do, wolnieyfzego. żygia; honor, y. 
ftewa, do,prożności; urodzenie, biły, y urodą, | 
do lubosct; rôzum, y madrosc, do pychy. To, | 
„clerpiakiak. człowiek (każong, maiący, naturęs: 
ale iak wierny, iługa Pánu (wenn, reci ik 
fe wielkim Iktonnošciom. fwatm.; zażył .dg- 
brze. powierzchownych, talentow., bo na zas 
wołanie Chry ftafówe, ochornie. ze wfzyftkie=. 
go fię.w.pzuł,;_ á wyzuk nietylko, co,do affektu 
čo ieft wielce: dofkonałą rzeczą; ale cąneft daz 
leko doíkň nal(za :. wyzut (ię, ze wfzyltkiego y 
śfłektem, y fkutkrem,  Porznęjł dla nyłosci, 
Jeżafowey wfzyftko :. fortune., honor, ciało, 
rozum, y wolą:. á ná mieylce fortuny, dobro- 
wolne. uboftwo, ná mięvice honora, pogardy; 
na mieyfce wygod ciała, uftawiczne. Umac= 
ęwienie; na mieyfce rofkofzy godziwych, ślub 
Czyfłosci+ y, wyzucie. fig. zwłalney, kory, Qa 
brał fobie, A aćby.iefzcze pokazał, zo zdania 
wo 
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firoiego, y woli fwoisy.niemiat, ale tylko zda. 
mie, y wola w fobie. Chryftuľowa przed fię 

wziął głowz (voię pod mięcz męczeń Ki bod- 
diec. Gzyiilz. moze bydź więkfze wyzacie (ie 
ze wfzystsiego dobra, przyrodzonego? Wiel- 
kie zaprawa; wyzucie (ie z (amego. fiebie. 
„Ale odak; wielka ztąd w Apoftole wynikng- 
$a przeciwko, cząrtojm fifa, y- miezawiedzione, 
ich zwycięftwn l. [ak tylko wfzedł Apoftoł w 
granice, Indy, kie, czarci W.tamqtych, Pań 
ftwach według zivyczálu, z báťwánoWw na ro-, 
tne pyzánia id wiedzi daiący, nád zwyczay. 
zamilklis. gdy ich,pytano, profzono, aby pos, 
wiedzieli, przy zyne. milczenia (wego; tę dális. 
BartłomieyApoztoł 'użiefłt w granicach Kro-. 
kłeftwa nafzego., lak že mamy mowic on nas 
zwycięży, on. nas fkrufzy. Gdy zas inż w kro: 
teítwo dobrze, w. kroczył , czarci prze? oDętża. 
nych. ludzi uta niezmierné czynili hąłafy, wo- 
iiac, lamencuige: ahiak nas palą, dręczą, iak 
wigag modlicwy Bartłomieja b O przedziwny 
fpoľobie zwycięttwa! Gdy Bartłomiey fiebie. 
„wwyciężał , w ten czas nad czartem tryumfo- 
wał. (Gdy fię ze w fzyjtkiego wyzuł, w.ten czas. 
nieprzełatmaną, wziął przeciwko, czartu, ná 
fiebie zbroję. Gdy [te iuz, wynifzczyt, w.ten 
czas naywięcey (iły nabrał; cuminármor,ranc 
pozens fum, Chrzescianje moi, uftawiczną Woy- 
nę, z czartem przeklętym mamy. Był by z ro- 
zumu obrany, ktoryby życzył fobie hydž od 
Riego.zwyciężonym, Nasladuymyż (fpofobu od 
‘` Apoltoła nam podanego, do zwyciezenia tego 
to, nafiego nieprzyiagiela. Niewyciągam 14 
* tego, 
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tego po was oświadczenia; abyście wfzyfiko 
‘porzucili fkutkiem famym 3 fortunę, w ubu- 
ftwo > fwobodę godziwą, w czyftość; wol- 
ność, w pofłufzeńftwo poprzyfiężone przez 
wftępowanie do Zakonow Świętych , zamie- 
nili; to bowiem zaprzenie famych fiebie, iak 
jef dofzonałe, tak podobna niekażdemu fu- 


© Żące; ale tego wyciągam, PO Was,-co Ka 


bez wymowki możecie, abyście fię wyzuli ze. 
wfzyftkiego , co do fercá, y áffektu z abyscie 


niemieli zbytecznego przywiązania do fortu 


ny, hono, przyjaciela, do was famych. Przy» 
ezynę tego wielką dáte Paweł, powiedziawfży, 
bowiem : kżorzy maig Żony, niech będą, żak by 
ńiemieli; ktorzy fig ciefzą, niech będa, iak by fig 
nie ciefzyli > krerzy kupuią niech hede, iak by nic 
mie mieli; ktorzy użymaią smwiatć, niech tak uzy- 
waia, żak by uieużywali, wnet przydał: Prarr- 
i: figura hujus mundi, przemiia bowiem to 


wfzyftko. jak by mowił: niewigž (ię Chrze- | 


ścianinie zbytecznie do Przyiaciela , bo kie- 
dyżkolwiek rozłączyć fię z nim muli(z, nie- 
wiąż [ie do obječium pociefznego, bo kiedyż- 


kolwisk go poftradafz;' niewiąż (ię bogacza | 


do maiętności, pieniędzy twoich, bo kiedyž- 


kolwiek zoftawic wfzyftko mufifz. Niezaťa- | 


piay (ie w świecie, w okazałościach iego, e- 
mulacyach , bo to fię Gończy: á podobno w 
krotce. Prererit figura, bujus mundi. Ale y ta 
nie mnieyfza racya, ktoraby nas zachęci mia. 
$a ku naśladowaniu: Ze przywiązanego człó- 
wieka do rzeczy ftworzonych łacno ezatt zwy- 
,€igża, tak właśnie iako zaplątanego ush w 
idle 
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fidlé, facno ptafzaik chwyta. < Ten zas ktory 
nie ieft (ercem przywiązany do zníkomosci, 
ale ma wąłnosć náumysle,1eft ftrafzny: czartu 


, | przeklętemu, y iak orzeł na wyfokim anofzą- 


| cyfię powietrzu , nád nocną fową tryumfuie, 
%on babet unde teneatlir 3. 


A a 
Cześć II. 

W Szakże naymilą Chrześcianie moi: Jak 

nie left dofyc hefpieczny ten zołnierz, 
ktory na plac woienny tylko dobrze uzbroiony 
wychodzi przeciwko nieprzýiacielowi fwema, 
a niema nauki-ozdradach nieprzviacielíčich , 
ktorych tezeli 'zażyie nieprzviaciel ná niewia- 
domiego, y nieoftrożnego; zwycięftwo nad nim- 
otrzyni:,y'tron mu odbierze. Taktez o woy- 
nie duchowney , ktorą Chrześcianin toczy z 
czartem, rozumiec mamy. Niedefyc ieft, być 
uzbroionym przeciwko czartu wyzuciem (ię 
, że wfzyfikiego casdo ferca, y przywiązania 3 
trzeba Wiedzieć , y pilne mieć oko ná zdrady 
| fzarańfkie, ktorych w tym to boiu powizechny 
narodu ludzkiego nieprżyiaciel zwykł zaży- 
wac. Abym zaś tę chytrośc fzataną ku prze- 
| ftrodze walzey przełożył ; pierwey opowie- 
dziec mufzę , przedziwne Bariłoqneią dzieła; 
ktore czynił w indyach. « Przyfzedł Apoftož 
do Bafwochwalnicy, gdzie czart w polagu lu- 
dikim, był zatwosty: nazywał (ie Bogiem ła- 
fkawym; áto ztey przyczyny, ze wizyftkich 
w nędzy, y chorobach zoftaiących, a do Debie 
fię aciekaiących, czy to prawdziwie czy pizeą 
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ajmamienie. ratował. Dlaczego miał, wielkg 
do fiebie 'mnogosć ludzi przychodzących: 
y.codzienaie rożne ofiary (prawujących. Obu | m 
rzył:fię. bardzo A.poftoż Swięty , ná cę-fzatan4. 
zdradę; X rolowi, y niezliczonym zgromadzo» | po 
ným ludziom, począł ślepotę przekładać, chy- pot 
grose (ratarja otwierac, w refzcie powiedział: | ger 
teżeli Krolu Chrzeft; przyimuje(z., ia ci tego. | we 
adraycę ktorego.mafz za Boga łaGGawego,7 bat | do 
wana wyprowadzę, y pokażę ci, iaki on ieftfam. | of 
w fobie. Przyzwolił Krol ciekawy na przýte- | ka 
cie wiary, byle Boga mniemanego mogł oglg-. | mi 
dac. Więc Apoftof mocą Anrellzą fkralzy= 
wízy bažwochw alíkg ftatuę, , każe czartu 2 pod: | {el 
pokrywki wyniśc, y, w oczach. w fzyftkich fta= || do 
wić (ie, iakim ieit fam w fobie. © ftrafzliwe. 
widowilko!: fłangł piekielny murzyn wyfoko- 
ści frożiey, w:oczach zaiádťy, z.gęby. gdyby: z: 
etchłani płomień miotaigcy. A żeby nikoma. | 
niefzkodził, ogniftym łańcuchem wftecz. ná, 
rękach związany ftangt RSE „ ahatafem, 
2 hańbą. Ale Apoftož milczenie nakazawlzy, | 
i w okoliczności tey. przedziwney rzeczy, tak | 
dzielnie mowić począł, że Krola, y wfzyftkich. 
przytomnych do.wiary. nawrociż. To przedziy. 
wne Bartłomieia dzieło napomina nas, ábysm =| 


o 
a. 


ex 
Q 


w woynie duchowney , byli, oftrożnemi. ná, A 
zdrady fżatana, ktore on, pod miłym.pozorem, | p 
y ludzkością zmyśloną zwykłudawac. Angelus | w 
farene, transkęurer fe in Angelum Lucis.: Szatan, | 9] 
przemienia fię. częfto w.Aniołź, światłości, | b, 
mowi Paweł. Jakże fię to, przemienia? Oto. | R 
ii podpozorem dobrego, do złego prowadzi; Wea | U 


tamis 
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$mie na fiebie mať+ke ftarania fi o dobre inite 
dzie z nią do Chrześciamna przyftoynego ; 
mowi: babe curam beni nominis, NMEY ftarániťé 
o dobre imię , tak. ci Pifmo 5: każe; Piekaa 
| pokrywka, die pod nig murzyn okrutny, ba 
| pod pozorem dobtégo imienia, prowadzi dó 
zemíty, póledynku, pychy , emulacyi fzkodlie 
wey. Wetmie mafzkę przyraźni, idzie w nie 
do Chrześciśnina ludzkiego, radži fprzyiay tey 
ofobie, boč to ieft Chrzesciániká rzecz, dobrze 
każdemu życzyć; piękna pokrywka , ale pod 
nią murzyn okrutny, bo prowádzi do poufało: 
%ci, od poufałości do áffektu cielefnego,od af: 
fektu do pragnienia fprofnego; od pragnienia 
| dożzzwołenia, a tu zabila: Wežmie mafzkę do: 
brego przykładu, idzie do Chrześcianina tnos 
zliwegox radzi pokazuy fię z caotami (woiemi, 
toé mow: Ewangelia: niechny swińcło wafzć 
smieci, áby ludzie widzieli fprámy wafze: Piez 
kna pokrywka ale pod ni mutzýnokrutny, be 
Eon dochluby, wynioitosci y prožnosci 
aryzaylkiey. Wezmie ná fiebie mafzke (prás 
wiedłiwości, idzie w niey do Chrzesciániná 
maiącego władzę,mowi mu przez wewnętrz- 
me podufzczenta: oto ten wykroczył, trzebá 
go karać ,bo ták Bośkie, iako ludzkie prawa, 
wyftepki karzą. Piękna pokrywka; źle pod ni 
murzyn okrutny, bo prowadzi do gniewu, á 
w gniewie do zaslepienia, 4 w zaślepieniu, do 
okrucienítwá, zamiaft kary. Bierze mafzkę do 
brego dziatek wychowania, idzie wniey da 
Ek oiców Chrzešciáňíkich, radzi, áby o džid. 
skach (woich ftaranis mieli, tak o dobrá ich* 
gauches 
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duchowne, tako oziemfkie zabiegdiąc; piękna 
pokrywka , ale pod nią marzyn okrutny, bo 
prowadzi potaiemnie do zbierania fortuny, czy 
to godziwemi, czy niegodziwemi fpofobami, 
byle tviko wielką fortunę dziatkom zoftawili. 
Wežmie ná fiebie maeke nabożeńftwa , idzie 
do białogłowy w małżeńlkim ftanie zoftaig- 
cey, radzi iey aby w Kościele przefiedziałi;Bo- 
gi y za (1ebie, y za meži, y za dom (woy bľagá- 

a. Piękna pokrywka, źle pod nig murzyn o- 
krutny, bo takie niepomiarkowane nabożeń- 
ftwo fprawi między małżeńftwem kfornie. 
W eężmie mafekę gorliwości o cudze zbawienie 
idzie w njey dá. Chrześcianina tonne go do 
póteyrzenia , podate mn do myśli oto teń bli- 
zni twoy podobno wykracza, trzeba go napo- 
mniec, alo ieżelitego niemożefz , trzeba go 
do zwierzchności odnieść, piękna pokrywka, 
ale pod nią murzyn okrutny, botaki człowiek 
rożnych fobie naroi fefpicyt,y zamiaft popra- 
wy niewinnego ofławi, ofzkaluie, Wezžťnie 


- na fiebie mafzkę wierności, idzie do Chrzeście 


anina fłużącego; radzi, bądź wierny Panu twe- 
ma; piękna pokrywka, ale ped ną murzyn o- 
krutny, bo przy pobudce wierności, prowadzi 
do podchlebftwa, do żrnynowania wfpoł Rugi 
w Pańkieyłafce; do ńiegodź wego poł?ufzeń - 
fiwá Panu 'fwemu, ktorego to pofý fzeńftwa 
wierne wykonanie, ieft cieľzkg óbrażą Pana 
Boga. Ale czyliż podobna wfzyftkie zdrady 
fzatańfkie pod płafzczykiem ćnóty udane, wy- 
liczyć * dośc powiedzieć: że czart przemienia 
fię bardzo sczęfte w Adioła świadłości; y Was 
napo- 


I 


jjlcho 
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apomniec abyście fię mieli na oftrożnośca. 
Więc mowię to z Fundatorem mnim Ignacy fa 
tzegom (ię z Xiążkiiego , pod tytułem farb 
[Zezuizy , nauczył: „miałby kazdy wfzyftkie 
|mysli (woie awažac , z iakiego początku wy- 
chodzą, do 1akiego końca prowadzą, y iakienni 
frzodkami prowadzą. jeżeli y początek, to 
ieft pobudka, dobra; y koniec zamierzony, do: 
bry; y érzodek przez ktory dąży [1g do końca, 
[dobry left > dowod teft mysli podaney ód A- 
niofá światłości: ieżeli zas albo pobudka zła, 
|albo koniec żamierzony zły, albo śrzodek przęz 
ktory dąży fię do końca, zły, dowod ieft myśli 
podaney od Amioła ciemności, to ieft fzatana, 

U Źugeli mali argumentum JÈ, Jezeli bowiem ná 
| te chytre fzatana (ztuki pilnego baczeniá mieć 
niebędziem , tedy chocbysmy fię przeciwko 
niemu naylepiey uzbťoili, podobne by fię nam 

wygrana niepowiodła. : 

Więc Chrześcianie moi wypowiedzmy 
woynę czartu, bo w Kościele woiuigeym ie- 

| ftesmy, bo idzie o honor Krola nalzego, Páná 
| BOGA, boidzie o zbawienie dufzy nafzey, be 
|ten nieprzyiaciel ieft wielce nienawifny na 
nas; o tym tylko mysli, o to iedynie zabiega, á 

| żeby nas zraynował.. Zbroýmy fię więc ná te 
Wwoynę: Imduamas arma lucis, Zbroymy, wyzu- 
ciem (ię ze wfzyftkiego przeż afekt,niemieymy 
przywiązaniado zadney rzeczy ftworzoney aby 
nieprzyjaciel mas niemiaf za cotrzymac,y po“ 

| ciggnąc na zatratę. Ná co mi fię przyda forta- 

{ni ktoraby mię mogła przyprawie o nędzę 
wieczną! mam że kochać zdytecznie honor, - 

i kto- 
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który mię może uczynić celem pogardy Wie 
czney ! mam że kochať Rawe, ktora mię nioż 
że przywieść do tego, te tam będę miał chwó- 
Te grie mię nie będzie ; a tam będę mat be 
dłęczehie , gazie na wieki będę! ná co mam 


yatapiac fię w ukontentotwan u iekim; kiedy | 


to momentem fię konczy! - Wyżuwaytny rę 
ze wfzyfikiego , bo to wfzyftko teft srodkiem 
dr. Pana BOGA; 4 fam BOG tylko ferce na 
Tie nafyčit, y napełnic może. Jako treti, áls 
bo kansyki drobne nieńapefnią fzklanki; tak 
zebyfię w niey iefzcze iakiego nieznaydowa- 
ło mieyfca, bo fzklanka nie 1611 fiworzona dó 


kańmykow ; y do trzafek; ale do napoib; ták | 


choc by he Wfzyfik e rzeczy. ukontentowániá 
zien ie w iedho żebrały, tedy nit napełnią: 
niehalyca ferta nafzego. San Bog: nzlycik ie 


tylko može: Stworzyłeś mit Panie do (iebiez | 
mowi Auguftyn, y do poty ief niefpokoyne || 


fefce moie, pokl hiefpocznie w Tobie. , 
Niedofye ieft, bzbroic fię trzeba iefztze 


wiedziec zdrady fzatáná , ktoreni pofpolicie | 
w tym to boiu naieżdźa nas; y bfzukuie. Znad 


fç jubilet na fažfzyivyím kamiehit; y perle: 


Patrzy kupiec by rowarh żłego nekupil ; is | 
wważa Filozof nałapaczki, 4 ty Chrześcianinie | 
zaniedbafź abys (ie znał ná ofżukaniu tym, y | 
zdradach, ktorerhi hieprzyjaciel chce ułow ić | 


dufżę cwoię? nieierzcie każdemh duchowi; | 
, 


napomina Piotr, ¿náycie fię na wilkach, £org 
bwieczek pokrytych: Nie łudzmy fię pozorá“ 
mi, aleje odrzuciwizy, patrzmy ná murzyná: 
Bieby nam wfżyfikika tá woyná z nieprzyiaż 
gielem 
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xieľéň hafrym powiodła fię, wzywaymy pos 
mocy S. Bartłomieiś, , ktory (ie dľa Chryftufa 
'wyżał ze wfzyftkiego; ktory: fzkodliwe fzata- 
| na'chytrego zdrady 'otworzył ; aby on nam 

'Wyzucie [1g przezáflekt ze wfzyftkiego, y pil> 
| me baczenię ná chyttość nieprzyiactelá uprô- 

fic raczył, byšmytu w Kościele woiuiącym, 

imężnie fię ftawiaige .y zwyciężaląc, zafłużyli 
| fobie'na wieczny fpoczynek'y'poctechę iść do 
| Kościoła Tryumfuięcego, Amen. 


AZANIE 
KAZANIE 
Ná Národzenie Nayświętlzey 
U MARYT PANNY 
Przy dokończeniu Ośmiodzieńiego 
naboženftwá miśrie. 
dn multitudine eleioruin habebit Laudem, 
| śnter benediftos beńedicetur, diceňs: -Ego 
iprimogénita "ante omnem crtaturam. 
$ i Fccl: 24. R 
AJ pRzychodzę WezWwány, ábýľn utocżyftz Ná- 

rodzenia MARYI oktawę W tým Koście- 


| le oftateczną zakończył mową, ále coż pó- 
wiem? Wiem dobrze, że mnie wielu mg- 
drych y Świętych Każnódziciów ha tym 
mieyfcu'póprzedziło ; że mądrzy: tyle ná ho- 
| mor národzoncy MARYI myśleli, že 1a wien 
wymyslic nie iefleín ńiócen', że Swięci: tá 
X, Kafiróbafamk Ods, Tom 11, T` got 
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gorliwie mowili, że uprzeymość moig, ktorą 
mam w (ercu do,przedźiwney MARYT, o- 
gniem fwoim daleko przewyżlzyłi, Coż więc 
powiem ku czci Nayswietfzey MARY, y ku 
zbudowańiu wáfzemu, ftuchacze moi? zapra- 
wdę zwątpiłbym iuż był o nieudolności mo- 
„iey, gdyby mię Kościoł Swięty w Ľowách 
założonych , ktore on z Oycy Swiętemi do 
Nayświęcey MARYI ftofuie, nową ku mo- 
wieniu nie zaratował pomocą. Czekacie ce zá 
pomoc de mowienia dána mi ieft w ftowach 
założonych? Oto w nich Kościoł Swięty mo- 
wi do mnie: Inni Kaznodzieie ktorzy cię ná 
tym mieyfcu poprzedzili, mowili o Narodze- 
niu MARYT, ty zaś mow 0 pierworodzeń- 
ftwie MARYI: | inni Kaznodzieie mowili o 
jednym Narodzeniu MARYL, ty zas mow.0 
ťroiakim Narodzenia MARYT. To famo By- 
fząc dziwuiecie fię co za pierworodzeńftwo ? 


Co zatroiakie MARYI Narodzenie? wytłu- | 
maczę fie wam ztego tak, iak mig Košciož | 
Swięty naucza według nauki Oycow Święe | 


tych, Nayświętfia MARYA. w troiakim po- 
rządku, może być uważona, W porzudku natu- 
ry, w porządku falki, y w porządku chwały; 
ten troiaki porządek , wyrażony ieft w fo- 
wach założonych ; te bowiem fžowá:, Ego an= 
ge omnem creaturam , ia ieftem przed wfzełkim 
ftworzeniem, znaczą porządek natury, W kto- 


rym fię zamykaią wfzelkie ftworzone rzeczy; | 

te fłowa: in mulzizudine elettorum habcbit las- | 

dem, w wielości wybranych będzie miała fła: | 

wę,znaczą porządek ław. , w ktorym (g %4 | 
fki 


le 
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[| prim 
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ftkie dufze fprawiedliwych : te ftowś: inzer 
benediltos benedicetur , między błogofławione= 
mi, błogofławioną będzie , znaczą porządek 
chwały, w ktorym krolúig wfzyfcy błogofła- 
wieni. Według tego troiakiego porządku, tro- 
lakie ieft Narodzenie MARYI. Narodzenie 
w porządku natury, Narodzenie: w porządku 

faki, Narodzenie w porządku chwały. W 
tym troiakim porządku mowi Koscioł s... 
Narodziła (ie MARYA, á nieiakokolwiek (ie 
narodziła, ale (1€ Narodzifa tak, żeieft w ká- 
zdym porządku pierworodng, Ego primogenita. 
Driekuie ci Kosciele Swięty, żeś nieudolność 

| moię tym nowym do mowienia nahonor MÁ. 
| RYÍ zaratował wynalazkiem. Nic dzifiay nie 
powiem, tylko, co ty fam przypifuiefz w ito- 
| wach Ekklezyaftyka Narodzeney MARYI. 

Powiem: że MARYA troiako Narodzona, á 

| zawfze pierworodna. MARYA pierworodna 

CoraBofka w porządku natury; primogenita 

anze omnem Crenzuram; Częśc I. MARYA 

pierworodna Gora BofKa „w porządku fak z 

| primogenita tn multitudine eleftorum 3. Cuęścć II. 

MARYA pierworodna Cora Bofka w porząd- 
ku chwały; primogenita inter benadćios. Część 
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ze 
Część: 
poszniymy od tych fžow, ktore acz oftatnie 
mieyfce w założonym Ekklezyaftyka texte 
cie, pierw [ze iednak w ofnowieKazania,máią? 
Ego primogenisa anse omnem 'creasuram ; ia piere 
Ta . woro* 


k Ć 


x 
% 


Strudnosť ‘zadana; mi od was 


ga edit A NE aż, 
woródna'przed wfzyftkim ftworzenieni. Ná 
pietwfżym mówienia W ftęmpie, zdzie mi (Ę 
e nie matą zadaięcie m) trudność. Podobnaż 
to, iby MARYA była pierworodiia między 
wfzelkim tworzeniem? Gdyby była pierwo- 
rodná przed wfżyftkim tworzeniem, tedyby 
mufta byde pierwey, á niżeli niebo, ziemia, 
Aniożowie; lúdzies fak Syň, ten fię nazywa 

jerworodnyfh , „ktory narodzeniem fwoim 
poprzedził wfzyftkich braci, y Sióftry fwoie k 
4 jejeli go ktory brat poprzedził ha swiat, iuż 
on fię nie može zwać pierworodnym. „Gdy 
zag uważamy Narodzong Nayświętfzą MA- 
RYA Pannę , oiak ię wiele ftworzenia po- 


przedzało 1 Niebo, ziemia, Aniołowie; począ= 


wfzy od Adama, až do roku trzech tyligcznego 
dziewięć fetnego, fiódmego żyiący ludzie, bo 
(je dopiero W tym roku, w miefigcu W rze- 
dnia we dniu ofmym Miefiąca , Nayświęrfza 
MARYA urodziła, a iakże ma bydz pierwo- 
rodna, między wfzyftkim tworzeniem? Tá 


ieftrdo owey «túdnosci, Ktora niegdyś Jezufo> 
Wi zadali żydzi. Gdy Chryftus powiadał, że 
"Abram pragnął aby na mogo part żydzi 
mowili do Chryftu[a, wzdyć iefzcze pie cidziť- 
fige lat nie halz, śiakżety v hasia tes Abrdniá 
ktory cię nie iednym lat tyfrącem poprzedził? 
Odpowiedział na to Jezus żydom : zaprawdę 
powiadam wam; iefzcze Abrama nie byłoy 2 
14 byłem. Jak Chryftus zydóm, tak y ia wam 
odpowiadam., Acz niebo, ziemia, Àniotowie, 
y ludźie niezliczeni, ftworzenięm fwoim po> 
prze- 
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przedzili MARYA., iednakowož“ powiądam 
to, że między wfzyfikim ftworzeniem pier= 
worodna MARYA 3 y, żebym to bardziey. u= 


| twierdził , przyprowadzam: jefzcze towa Pa- 


wła Apoftoľa, mowi on. o Chryftufie :. Pier= 
zprroduy, ze refsyftkich-bract ; to teft: między 
wfzystkiemi, ludźmi. A.to iak 1 wfzak: że pe- 
wna, ze Chryftas. narodziłtfię z MARYĘ toć 
igieli MARY AX wielu poprzedziło ludzi Naro= 
dzeniem, fwoim, mnfsato poprzedzic y PA 
ftafa. Jakże. tedy nazywa Paweł Chryfiuta:. 


| pierworodny mi gdzy ludźmi. Co.wy z.Pawłem. 
będziecie mowili o pierworodzeńftwie:Chry= 
| ftafowym, taia będę mowił o pierworodzeń- 
| wie MARYI.: Proficie mnie abym was ow- 
tey. zawiłey. obiaśnił: taieranicy., chętnie, to 
| €zynię s gdy wy ze mną uporczywie niechce- 


| cie dyfputowac sia pragnących nauki.powiniee 


nem. nauczac. Pierwfzenftwo. między rzecza» 


| mi ftworzonemi.dwoiako fię bierze, raz co. da 


czafa, drugi raz co do zmy, Sta Bofkiego. Rzecz 
tę poniekąd. zawiłą, w podobienftwie, gdyby 


| to: we zwierściedłe,1aśnie wam „pokazuję. Ima- 


ginuycie fobie , ze. Xiążę wielowładne fynż 
fwoiego wyfłałdo cudzych-kraiow na lat, kil- 


| ka, a týra. czafem. wyftawił mu kofztowny 


| pałac, Dwor śliczny, fporządził, aby gdy po- 


wroci, miał.gdzie miefzkac ; miał. mu kto ftu- 

żyć. Po kilku (pełnionych latach.przybył do 

Oycá Xiążęcią, zaftał Patac, y.fłagi dla fiebie. 

zgotowane. Powiedzcie mi fiuchacze kto,pier- 

wcy ftangł; w Xieftwie, czyli:patac, czyli, Sym 

Mugżęcy?. Jeżeli chcecie, odpowiedziec do- 
: 13 brze 
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brze, powinniscie tak mowic: Pałacpierwey. | 


ftanzł co do czafu , bo Syn Xiążęcy iuż go za- 
ftat , ale przybycie Synowíkie było pierwey, 
w-zamyśle Qycowfkim. Nuypierwey bowiem 
Ociec myślił (obie, że Syn jego przybędze 3 
cudzych kraiow y taż myśl pobudziła go, że» 
by sbudował dla niego pzłac. Pewnie gdyby 
Syn pierwey.nie poftał w mysli Qyca Xiążę= 
cia, ani by kiedy ten pałac ftanął, Pałac tedy 
pierwey eít co do czafu , przybycie Syno- 
wíšie pierwey , co. do intencyi Oycow£iey. 
Podobniefz fuchacze mol mowić potrzeba o 
pierworodzeńftwie Chryftuľavym, Y MA. 
RYI Matki jego. Pewna ieft, ze nim Chry- 
ftus,yMARYA Matkś ego , nå świat przy- 
fali, wiele ftworzeniaiuz było. Było niebo, 
ziemia, Aniołowie, ludzie. Dla czego, to twos 
szenie poprzedziło Jezufa, y M ARYĄ co do 
czafu, śle JEZUS, y. MARYA wfźelkie 
ftworzenie, poprzedziłi, co do intencyiBofkiey. 
Nim bowiem nebo, y ziemia (tworzona bye 
fa, BOG zamyslať o Synu fwoim nayuko- 
chańfżym, JEZUSIE , y MARYI Matce fe- 

0 Ze kiedyž tedyż, bydź mieli, zamyslať ie» 
acze, gdzie będą, miefzkali, któ im będzie fiu» 
żył, y tą myslą pobudzony, ftworzył świat 
Aniołow, y ludzi. Swiat dla mięlzkania;Anio- 
łow , y ludzi do Rażenia. Wfzyftko zgoła 
przygotował, na przyjście ich, tak własnie, iak 
ow Ociec Xiążę, pierwey Pałac zbudował , 
Dwor zebrał, aby potym maigcy przybyc z 
cudzych králow Syn Jego, wfzyftko zaftał go» 
towo dla wygody fwotey. MARYA więc., 

pier- 
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pierworodna była , między wfzyftkim ftwo= 
rzeniem, nie co do czafu, śle co do zamy (łu Bo- 
kiego. Cokolwiek BOG ftworzył, wfzyftko 
| dlaniey ftworzył. Oná była przyczyną... po= 
budką do ftwoszenia świata, y wfzyftkich rze- 
czy na nim zoftaigcych. Ani rozumieycie. nay“ 
mileyfi moi, iakobym ia bez fundamentu przy- 
pifował to MARYI, że ona była pobudką,Bo- 
gu do ftworzenia wfzyftkich rzeczy, ktore te= 
raz tworzone "Vidziemý, ý wiemy.. Tak naq= 
cza wielki Augaftyn, te bowiem pifma Świę=. 
tego ffowa:. Crin ea eram cuita componens: iam 
| wfpuł budowała znim świat; roznmie o Má- 
fyi. MARYA budowała świat, do ftworzenia 
lego pobudzaiąc, BOG budowźł, tworząc go, 
y czyniąc. Tak naucza Bonawentura, Bernard 
2 Klarewallu: propter ipfam fatus. eft mundus, 
Dla MARYT ieft świat uczyniony. Y fľatznie 
ježeli bowiem Jezus rzekł niegdys do Terefly 
Serafickiey: gdybym był nie fiworzył swióta, 
dla Ciebie bym go famey (tworzyć ; ktoruż fobie 
nieuwaia fuga MARYI: Tereffa tyle dziel- 
ności ná ferce Jezufowe miała , że go mogła 
pobudzić do ftworzenia świata, nie będaiefz 
więcey bez porownania dzielności miała, go= 
dnosť Matki Bofkiey, aby wog Bottą, dó 
ftworzenia wfzech rzeczy pobudziła ? Zapra- 
wdę trzeba zawołać z Dokôiteti Kosciołź; 
O MARYO, cokolwiek želé w niebie, y ná ziemi , 
zfzyftko żmoie ieft; zy zas teftes Chryftufową , & 
Chryftus ief? Bofiim. Wfzyftko dia Ciebie firma 
gzone, ży dla Chryfšufa, Chzyftus dla Bogá. Wię- 
cey uważa Swięty Bernardyn, nauką ieft Jegoš 
T4 że 
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że BOGrnie tylko dla MARY I swiat fiworzył, 
ale go dla MARY]. nie naraľzenie zatrzytnuie., 
Zarzucił (obie ten Swięty pytanie, czemu Bog, 
Sprawiedliwy, žáraz po, grzechú: pierworos 
dnym niť zrayriował świata, y odpowiada: nie, 
zruynowaf., bo, miał wzgląd. na MARYA , 


ktora fię ná nim narodzie miała. Tak, (obie; 


włąśnie polapit BOG zpierwlzémi, iak Sa: 
lomon z Abrátatem Kapłanem: z£y. Kápiae 
nię, zaftążyłeś fobie na śmiercz Vir moriis eS 
ale cię nie żabiię, nou ingerfčiam: bo, Arkę: 
Páhka nośifż; porzafi Arcam, Tak zda mi: 
fię BOG, mowił, do pietwfzych, ilodzicow ž. 
Zaluzyliscie abym was, zaraz, zabit, y swiat 
ten, ktorym uczynił, zraynował ;, śle widząc: 
że 1 nefienia walzego ma lig urodzic., Ktofa 
gdyby to Arka żywa; zamykać w, fobie będzie, 
Jezota, dla niey, nie zabije was, nie zruyndie, 
áW ata. Non inzerficiam., qaia portafli. ŚECANIe 
Alboz. y, dla uczynkowych nafzych grzęchow. 
nie godzien był świat, y ludzie na nim, žyig- 
cy, áby, z kretefem znificzonemi zoftali £, 
Ktozich ucrzymaje ?, wierzyć muficie Bernar. 
dowi: Fam, dudum mundus ruiffet 3. Juby. da-. 
wno był, świat upadł , gdyby go MARYA 
nieutrzymowała, Naż wam Ruchacze moi, 
pierworodną Core Boka, MARYA. W.po-. 
rządku natury , że left, niebo, y, ziemia, y to 
wfzyftko, cokolwiek ief. w niebie, na ztemi;, 
dla niey (ie to fatos že niebo, y zjemia, y, 
wfzyftko trwa nienarufżenie, dla niey fię to, 
dziecie. Pobudziła BOG A doftworzenia, pos. 
budza do žachowania. Primogenita ante omném 
Cree 
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Gxeoturam. ©) gdybym ia dzilfiay tak głośno 
mogł zawółac., żeby minie wlzyftkie, Gzrery 


| częsci Świara fłyfzały! Wołałbym: swiecie. 


gały porwiy fię co prędzey, á przyľbieíz do, 
kolebki Narodzongy MARYI.  Odday Kro- 
lowy twoiey głęboki akton, bo dla niey fo, 


| zony iefłes ; wyznay. lie poddanym Jey, y. 


| wiecznym Hoidównikiem, Ale że mi ták za> 


Wołać: niepodobna ná świat, raczey Krelowa 
świata MARYA do Ciebie złozoney w kom 
lebce, wołam zá świątemi. Weyrzey Dzieci-, 


| no mała, á Báni wielka ná tyoie dziedziétwo, 
| w czterech częściach świata naywfpániál[ze. 
| Europą, Afia, Afryka, czekáig twoiey prote-. 
kcyi. Broń Europy.Chrześciąńfkiey bo w tey. 


części świata, naybárdziey twoy honor kwi- 
tnie.  Azya, ktora to, częsć świata, zamyka w, 
fobie. Naząret: gdzieś fig urodziła MARYA, 


| Egipt: gdzies wydátá na świśt Jezufi; [eros 
|zolimę: gdzie, jezus umarł, y, pogrzębion z. 


| 


Tę mowię Azyg, ofwobodź, z niewoli Túre-. 


ckiego lýraná : aby (ię znowu do Pźnow 


| Chrześcian(kich przywrociła. Afryka, ma. 


wiele w fobie piekielnych ftrafzydeł, bo w, 


| niey gniazdo rożne herezye zakładały, oczysć 


w 


| że ig od tey trucizny, wfzakże ty ielteś ktora 


. 


| sabua(z wfzyftkie Berezye. Amerykę czwar-. 


ta częśc świata niedawno Kosciofowi pożyfka:" 
ng, utwierdź w wierze sivietey , å że [ie w. 
mey y teraz, iak niedawne doniofły poczty, 


| nowe do żniwa Chryftufowego ziawiły kraie ` 


uproś fzczęśliwe pracom Apoftolíkim powo=_ 
czenie. ` Weyzrzy zgoła okiem ER ná, 
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cały: świat ; bo' całego świata iefteś Panią ; 


„niech cicáty.swiár fľužy, bo dla Ciebie ieft 


ftworzony, y przez ciebie zatrzymany. Ty 
ieftes przyczyną, Panią, Dziedziczką fitworze= 
nia, pierworodną nafzą ; primogenita ante 0% 
mnei SYEALUTAM 


Część. IL. 


| GPY to naymilfi fłachacze moi © MARYE 


Národzoney mowiemy; niewiem iak przy» 
faliśmy do drugiego godnieyfzego , MARYI 
pierworodzenftwá. Miło dla MARYI, że 
dla niey świat ftworzony., co ią czyni pierwo- 
rodna w ftanie natury. ; gdyby iefzcze nie by- 
ła pierworodną w porządku łaGi. Dla czego 
uważmy drugie założonego textu flowá:. in 
muleizudine elelozum babet laudem: Między 
wybranemi pochwaloną, będzie. Jak naturá 
ma fwoie dziacki, tak łatka ma (woich fynow. 
Synowie natury, nazywają fię narodzonemi ; 
Synowie łalki, nazywaią (ię wybranemi. Mię- 
dzy Synami ła(i ten ieft podział: Jeden ieft 
Syn ktorego fama naturá, y ofoba BofEa ifto- 
enie poświęca; y ten.Syn, ieft Chryftufem , 
Bogiem nafzym. Drudzy fynowie (3 ktorych 


fama tylko taka poświęcśiąca , poświęca. “ 


Chryftus nazywa fię Synem Bofkim rodzo- 
nym, infi zaś ludzie, maiący łalkę poświęcaią- 
cą, nasywaig (1e Synami Bofkiemi, przy(pofo- 
bionemi. To pewna u wfzyftkich Oycow 
Swięcych „ że w porządku łazi pierwfze ma 
mieyfce Chryftus Pan, Syn Boki, y Bog. U: 
to tylko ciekawe pytanie: kto 7 yi 
i u 
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| Corek Boíkich przyfpofobionych , ma piere 
| wfze mieyfce w porządku łatki, między wfży- 
fikiemi Wybránemi?. [akom] powiedział wy- 
| żey, tak y teraz opowiadam: Nayšwietíza 
MARYA Pánná, między wfzyftkiemi Syna- 
mi Bofkiemi, ieft pierworodną Cors Atego 
 famego, trzema racyámi dowadzę. /Pierwiżą 
racyg daie mi Paweł . w liście. do Rzymiane 
Pyta on:, qui predcflinarus Dret, fecundùm Spiri= 
zum Saunltificazisnn? a kto-izít naypierwfzy wy- 
brany Boi, według Dacha poświęcenia? 
Wnet odpowrada: qut fatus ef ex femine Das 
vid Ktory lię ftat znafienia Dáwidowegos 
Uważcie te Iowi: krory fog fla? zmaficnia Das 
spidzmego. Topewnaie w tych ffowách wy» 
zażony Chryflus, bo on wyfzedł z nafienia 
i Dáwidowege,iako wywodzi Máteufz w Xię= 
dze rodzaiu ; ale oraz teft wyrażona MARYA, 
be nie inacz:y Chryftus mogł mieć w fobie 
krew Dawidową, tylko przez MARYA; iák 
mowi tenże Máteuíz: de qua narus, zktorey (ie 
uródził. A gdy tak ieft, naz wam naymilf 
moi wiednym nie'ozdzielnym dekrecie Bo. 
{kim natura ludzka Chryftufowa wybrana ieft 
aby przez wtorą ofobę Bylkgbyła poswieconas 
Wraz MARY A obrana, ieft, aby była przez, 
Mócierzyńfitwo Bolkie,y fálki Macierzyńftwu 
należyte, poświęcona; quż predeffinatus, quê 
Sofus ex femine David. Jak niemożemy pomy= 
sle o Syna Bolkim , ze krwi Dawidá pocho- 
| dágcym, pokiey nie pomyślemy o MARYE 
| Mátce ego: ták niemożemy pomyślić o wys 
brania Chryftufowym , ná Raywyż(aj Šwigtos 
bli- 
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Bliwość, pokiey niepomyslemy o wybráňiu. 
MARYT na Macierzyńttwo Boie, y ná, - 
świętość temu Macierzyńftwu, właściwą, Je-. 
den, dekret, ieden, moment. był. wybrania, 
Ckhryftafowego. y wybrania MARYE ná nay-. 
wyżlzą Swiątość ; w famey tylko Swiątości, 
rożnica była, bo Swiątość Chryftafowa czynie 
ža Chryftola Bogiem ; Swiatošg MARYE, 
czyniła iq Micką Boka.’ Y to to ief nay mil(i: 
moi, dlaczego Chryftuš, innych Swiętych na-| 
zywa Synami. Bożemi, u [ana w Ewangelii, 
MARYA. zaś w pieniach Salomona nazywa, 
Sioftrg , Soror mea. Jak że to MARY A Sio- 
firá Jeżuiowa , kiedy iet Matką? Matką ieft. 
w czálie, Sioftrą w.dekrecie Bolkim, Mátky. 
wczafie: bo pierwey ná świecie od Jezufa bys, 
łą, y 1rodziežá go; Sioftrą w dekrecie ::bo rás 
zem z Jezufem wybrana byťá. |ezusza Syn4, 
MARY A: za Maskę: guz pradeftińasus , qui fa- 

Bis cx, femine David: © Świętych zaś innych, | 
to (ię mowic, nie može, ba w poślednieyfzym, 
dekrecie Bofkim przyfpofobionemi (g zá Sy= 
now Bofkich. Prawda: wielu Synow Bofich. 
poprzedziły MARY A, ná świecie, , Abram , 

Jzadk, Dawid „ y inni; śle to iey. nieodbiera. / 
pierwfzeńltwa *w.porządku. łąki, Wfrákze, 
y Krolowg idgcg śllyftencya godna poprzedza, | 
iednak Królowa w godności prym wfzyftkim, | 
bierze; toż rozumieć o Krolowy wybranych, | 
MARYI- w porządku fái. Jasnieyfzg mi rá“ 
cya dag ftowáSalomoná: Wielkac liczba Pá- 
nien, ale ednaieft dufkonała miia, jedna. ieftz, 
seni perfecta mea, Te owa tozamaięc ię Maiga. 
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Na Nár odkáže Nawo M. P, „ Bòr 
| Ber wiele ieit Dult dofEonałych, tednokowôž: 
między wlzyftkiemiBOG Jedne MARYI du- 
{ze nayäofkohalfza uczynił. Nie wącpię, wie- 
ście o zwyczaiu Kroleíty abfolutnych, gdy 
Krol'albo Xiążę ma wielu Synow, nie wfzy» 
Tey Kroleftwa, alba Pańftwo dziedziczą , śle 
tylko. pierwórodny Krolem, álbo Xiążęciem 
fię ftanie, 4 z karbow, y dobr Iwgich innych 
‘braci opitruie, Podobnego coś Bog Uczyniż 
z MARYA Cora fwoią pierwórodną W põ- 
rządku łafki. Oddzł jey wfzelkie fkarby dá- 
row, nadprzyrodżonych. W pierwfzym m.o» 
"mencie, życia (woiego;M ARY A, więcey da- 
deko w dufzy fwoiey ozdob nadprzyrodzo- 
inych miała, 4 niżeli wfzyl cy Aniołowie, y 
Swięci Bofcy mieli, maig , y- miec będą, 4 
‘naucza Bonawentura ;, á tá hiezmierna liczbą, 
"zo mofnent w niey rofa, wedwoie, We troie, 
„według proporcyi zafługi, iak gruntownie dó- 
wWodźi tego Soares. | A czyiie rożum tę hie- 
zmierzoną poymie mnogość , ktora prżeż tak 
długie życie w MARYI rofła? Aniotowi fa- 
‘memu gdy o tafce ZMARY A. mowić przy. 
Tło, rzekł: dvegťatiapleňa ; pełnaś talki; bò 
jedno mu było w MARYI łafi rachowác, 
"To w morzu krople. Aiako gdy kto chce 
głębokość , fzerokość morza opifac , dosc mu 
deft, że powie: morze wod pefňe, ták też 
MARYA, że była morzem łalk Bófkich nie- 
zmierzonyjn , dofyć było do niey mówić: ťa. 
Jis pełna. Jako tedy pierworodńa Cora cá- 
łą fubftancyg nadprzyrodzong w dztedzićtwo 
śwoie wzięłaMARYA. Ale tým obyczaiern, 
aby 
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śby całą familią (Woig, to left narod ludzki mi 
3 BI 2 K hapit H 
nig bogaciła. Onaieft fłeńcem, my gwiazda» Chri 
mi; 4 dako gwiazdy od fłonca światłość , ták rá 
my od niey take Bożą mamy. To to ieft ce fe 
mowi Bernard naiednym mieyfcu: # peľnosci M 
Jey mfžy[ty czerpamy. A ná drugim mieyfcu: oH 
znalaztās tiPę. Czyięż? nie śwoię boś fey nie | s, 
zgubiła, znalazłaś nafzę łafkę, bys nią nas zbo* aby 


o 
a 


gacia ; bo tyś ieft pierworodną nafzą, iedyna jw 
czką Bolka. Mulre adolefceńtule, una perfeta, Byd 
ku una mea. Wrefzcie, bym w porządku talki o- Hrá 
10117. ftateczne pierworodzeńftwo MARY! pokazał, tor | 
IO * ażywam lłow , w ofobie MARYI od Silos ka 
Ha! mona rzeczonych. Dominus po/fidet me db int- pa 


zio. Bog mnie miak w pofiefiyi fwoiey ód po- 
czątku. To pewna naymilfi mot, ze BOG na | 
wfzyftkich ludzi, ma prawo tako ftworca ich, 
iako Pan ich; ale zadnego człowieka ktory 
przyfzedł przez drogę rodzenia natwiat,z po“ | 
czętku A nie miał w pofleflyi fwoiey; | 
bo každy człowiek poczyna fię w grzecha 
A pierworodnym : á zatym w początkach [ega | 
| nie Bog źle czart ma nad nim pofleflyg. Mię- 
>- dzy tylą millionami ludzi pierwfza, iedna tyl- 
“ko MARYA była, ktora (ię poczęła bez grzes 
chu pierworodnego; ktorą -w Javai 
‘momencie życia Jey , BOG miał w poffeflyi | 
| fwoiey: ab inirio Deus pofedit me. A jakże nie | 
[fut będzie pierworódna w porządku łafki? Pier- 
ME worodna, bo do naywyzfzey świątobliwości , 
i razem z Chtyftufem obrana; pierworodna, bo 
IR wfzyftkie nadprzyrodzone farby , odziedzi + 
it czyła; Pierworodńa, bo (1g pierwfza w łafce 
À pocie- 
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poczęła, primogenita in multirudine eleltoram ba 
„| bebielaudem.  Reożby dzifiay wfzyftkie dufze 
„| ChrześcianGie zagarnął do kolebki MARYE, 
| aby wfzyftkie miał 6 fafki naypotrzebniey- 
fre, pierworedney w porządku falki. -Na co 
ci (ie przydaChzzešciáninie być Synem natury, 
| ieżeli nie będziefz Synem łafki; na co fię przy- 


"| da bydź urodzonym, ieżeli nie będziefz Wybra- 


ným, natura nas czyni {ynan ludzkiemi, žaka 
nas czyni Synami Bofkiemi. „Na co (it przyda 
bydź Synem Cefarfkim , Krolewíkim , Sena- 
toríkim, Szlacheckim, -jeżeli nie będziefz Sy- 
nem Bofkim? nonek accepzor perfonarum, Ná 
krew. na familig BOG. nieuwaža, ten tylko ü- 
| niego waży , ktoieft Synem Boftim przez ta- 
fkę, Oiak wielka potrzeba abyśmy [ie wízy- 
fcy garneli do Maryi pofafke. © MARYA! 
gdy 1a widzę Ciebie: w kolebce leżącą , rozu 
miem że ta kolebka ieft (karbnicg wfzyftkich 
falk, gdy cię widzę płaczącą, rozumiem że łzy 
niemowlęce, (g potokami błogofławieńftwa 
Bożego; gdy cię widzę pielufzkami związaną, 
rozumiem że w tych pielufzkach, flum: predes 
fiimarionis; to ieft ofńewa zbawienia moiego, 
ieft utaiona: O Coro: pierworodna, w porzad- 
ku łafki, uczyń mię Synem Bożym przyfpofo- 
bioným ;. 4 ieżeli, z Pwangelicznym marno» 
trawcą niegodzienem, bydź nazwany Synem: 
fac me'unum de morcenariis, Niech przynaý- 
mniey będę fługą Bofkim, y twoim. 
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SS zachäcze moi naymilli, porządek natury 
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ieft dla porządku Talk, á porzadek łalki, ret 
dla porządku chwały. Jeżeli tedy MARYA 
była pierworodną Corą Bolka w porządku ta- 
ki, Smiafo możemy fobie wnofic, trzecie zato- 


„ gongo texta towa: benedilľa heer betedlićios; 


%e MARYA narodzóna, ieft pierwotódhą Co> 
19 Boży, W porzędka chwały ; toten do tegó 
fie narodziła „ úby naywyżfżą nayprzedhiey(zą 
Ww niebie miała chwałę. Swiętego Concilium 
Florenckiegą nauka ieft u wfżyftkich Teolo- 

ow wżięta, że im któ ma więcey m na ziemi 
Eiki poświęcaiącey "w Dufzy fyoley, tym gó 
iw niebie więkfza czeka chwała; bo faka pos 
sświęcziąca, człowiekowi według Wymiarti ‘za~ 
fug; chwała zaś niebielka wédfog Wymiarú 
falki poświęcaiącey dawana bywa: Got moż 
wie o fafce Bokiey, którą Dufza przedziwney 
MARYI dziedziczyła ? Słyfzelismy wyżey,żE 
więcey MARYA tiki miała, 4 niżeli niebó 
gwiazd, morze kropli , ziemia profzkow, drzež 
wa piłęti, gałązki liścia. O iak wielka, o iak 


niewymowna tey nadprzyrodzoney mnogości; | 


miliała w niebie rownać (ie chwała! Rozu> 
mieciefz naymiłfi mói, co to te pifmaSwiętegć 
anżcżą (fowa: que gf ifta, que afcendit ihnixa 
fuper dileđum fuum. Coto teft zaiedna; ktorá 
wftepiie wfparta naOblubieńcu fwoim? Te 
ftowa Duchem prorotkim wyraziły przyfzłą 
w niebie MARY L chwałę: Innych Swiętych 
Chryftus do nieba cięgńle, iak mowi W Ewan> 
gelii: zraham adme; y iak niebo odziemi, tak 
ciągnący do nieba od ciągnionego ieft daleki: 
MARYA 246 wftępuie do nieba, wfparfzy fię 
! na 
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fa Chryftufie Panu; żanixa, Na dowod tego, 
że ledwo nie rowny; ślbo racze Chryftúfowi 
bardzo bliki [ron w niebie ofiągneła, piet- 
«wfza feft W niebie po BOGU, a cokolwiek 
Bogiem nie ieft, wfzyfikoieft pod M ARYĄ, 
W fpominacie Herubtnow, Serafinow? fg Ru- 
gami MARYI. Wfpominacie Patryśrchow; 
| ©rorokow, Męczennikow, Wyznawcow ?.fą 
poddańemi MARYI; 4 ona ich Kralowa. 
Pomoce Święte Panny? fłużebne fg 
MARYI. Wierzcie Damafcenowi: infinizums 
efi difcrimen, inrer Mariam (€ fórvos Dei. Nie- 
#konczona ieft rożnica między MARYA y 
Swiętemi Bożemi. Jak fiońce od'iafnościsiak 
‘morze, öd kropli, jak okrąg ziemi, od iednego 
| profzku; tak (ie MARYA tożni w chwale 
wiekaiftey od innych Świętych, niefkończe» 
- nie ich przechodząc, y przewyżfzaiąc: infinia“ 
zum diferimen OMARY A mała w kolebce, 
„wielka na niebie; pielufzkami fkrepowana, v 
Maieftacie nidogárniona. Anna cię piáftuje 
má rękach? ty będziefz piaftowść Jezufazoba- 
Czylz iak cię Jezus piaftówac będzie Ww niebie; 
primogenita jrhter boneictos, benedicezur, Piera 
'woródna między błogofawionemi, błogoft4a- 
Wiona będzie. Gdym iuż priedliewtieciu mo= 
jemu zadofyc uczynił, aa a á 
żawfze pierworodną ftawiwfzy przed oczy wa: 
„Be MARYA; nic fłufznieyfzego bydź nie lg» 
„dzę, jak abym podziękował naypierivey t0= 
bie JEZU ntalony, y wyffawiony. w Nayśw* 
Sakramencie, ktory ieftes początkiem natury, 
zrzodłem łafki, Dawca chwały ; abym ci -po- 
X, Kófpró BalfamA Ods Têm 11, U dzięe 
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dziękował , 11 MARYA Mitke Twołę, Kro» | 
lowa nafzą. Uczyniłeś ig pierwfą , w począ- 
tku natury, talki, y chwały ; taka bydź powin- 
nabyła, ktoracię porodzić miała; taka bydź 
powinna była, Ktora nas wfzyfłkich ofzczęślie 
wić miała w długu dziękozynienia przymiy 
Panie , te fto godzin, ktore (ie konczą 4 po- 
wol nam, ža to dobrodzieyftwo dziękowść ci 
nawieki. Dziękuię y tobie Swięty Zakonie 
„Auguftyna wielkiego , Parri fimillima proles 3 
"y wam Synowie, Pätryarchy wafżego, á Ko- 
ścioła Chryftofowego Doktora, že Narodzoe 
ney MARYI tak ufilnie tak pięknie pomnazae 
cie honor. Dzieie Zakonu wafzego świadczą: 
že was fzczegulniey: ukochałk MARYA, wy > 
przez to ftaranie wafze pokazuiecie, że facze- 
gulniey kochacie MARYA , niechże tę wiae 
iemność świętą, Bog uwieńczy koroną chwa- 
ty, na ktorąście za(łużyli fobie wielką, tak tu“ | 
na żiemiiako y w niebie. Y wam przeracní | 
Kaznodzieie ktorzyście mnie natym mieyfco | 
poprzedzili. Dziękuię za Apoftolśkie prace, y | 
panegiryki MARYI, w nadgrodę fatygi go» | 
dney, żewam w pielufzkach świętych zawię- | 
anię pifma świętego ftowa., od MARYI rże- 
czone qui elueidavt me, falgebnnz in perpezud: €. 
zernitac. Ktorty moy honor obiasniaią, já 
sniec będą. po nielkonczone wieki. Wrefacie | 
wam wfzyftkim dziękaię Chrtekcianie, ktorzy: | 
dcie fię ná to mieyfce priez całą oktawę zgro* 
madzali, ábyscie brod Z Matce oddawa- 


Ji pofżanowanie. — Tak naležato, wfzakie 
pfsczoły , do ula lac; kurcienta, iak mowi 
Chry- 
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Chryftus , do kokofzy (ie cilną; fynowie do 
Matki garng; fłudzy do Pani idą. Przyimigy- 
cie oftatnią iuz od zchodzącego z Ambony re- ` 
flexyg: troiakie iet Narodzenie MARY, ie- 
dno w porządku natury, drogie w poraądku 
Balki, ttzecie w porządku chwały. v tý 
Chrzesciáninie możefz mieć to  troiakie 
narodzenie;  nałodziłeś (le z Rodzicow 
twoich , y to narodzenie ieft w porzgd- 
ku natury ; narodziłeś (ię przy Uhrzcie Da- 
chá Bożego, y to narodzenie ieft w porządku 
taki; możefz bydź w niebie , y to národze- 
nie będzie w porządku chwały. Temu troia- 
kiemu narodzeniu twemu, fprzeciwia ie 
smierć troiakaz iedna należy ná rozdzieleniu 
dafzy ód ciała y ta čie wytrąca z porzadka na- 
tury żyiącey; Druga należy na grzechu śmier- 
telnym, y ta cię wytrąca z porządku falki; 
trzecia nalezy na potępienia wiecznym, y tá 
cię wytrgca z porządku chwały wiekniftey. 
Pierwfza zabiia ciało, druga zabiia duftę , trze- 
cia zabita dufzę y ciało; a żebyś dobrze umie- 
rał śmiercią pietwfzą, proso to MARYI, 
śżebyś (ię Kutecznie chronił śmierci drugiey, 
proś oto MARYI; ázebyš trzecicy nyme 
fzczęśiiwfzey nieznał, pros oto MARYI. O 
MARYA przez Národzenie twóie piofiemy 
cię, abyśmy żyli ná wieki; {praw tó przyczynę 
ewoią pierwotodna Coro w ftanie natury, 
pierworodna Coro Boža w ftanie taki, pier- 
worodna Coro Boża w ftaniechwały 1n mul- 
nizndine eleflorum habebis laudem, inter banedičlas 
benedicecar, dicens: ego primogenita ante omniom 
Greasaram, Amen, Us 


KAZANAE 


08 
KAZANIE 
: A 1 3 
N4 Swičto Podwyżlzenia 
SWIĘTEGO KRZY ŻA 
Dam exaltatus fuero, trafiam omnia ad 
i mg. „ Joan: 12. 
Doe iet Uroczyfłość Krzyża, na ktos ' 
rym Cbryftus Pan dla zbawienia nafiego 
zawifł, iedna: nazyWa fię iroczyftością znate- 
zenia Krzyża; druga: uroczyftością podwyż” 
fienia Krzyża. Uroczy ftośc Znatezienia i rzy: 
ża, ielt w Kosciele Chryftufowym 2 okazył 
hiftoryi, ktora opiťuie ufilność Heleny Swręż 
tey, Konftantyna Cefarza Matki , ftaranie, y 
kofirow łożeme, do tego końca, aby Krzyż 
Chryftufow głęboko W Kaiwaryifkiey gorże 
zakopany; (Batwochwalnia ná tym mieyfcii 
Wenerze odPogan wyftawiona ) przywalonyz 
przez trzyfta lat w ziemi, y niepamięci ludz- 
kiey zakryty, był światu pokazany. Uroczy: 
fłość podwyżfzenia Krzyża, ieft w Kosciele 
Chryftulowym z okażyń hiftoryi, ktora opifua 
je Kozdroafza , y, Herakliulia woynę. Ko- 
zdroafz Krol Períki, hardy zwycięftwy , wżig- 
wfzy jerozolimęMiafto, między innemi fupa- 
mi Krzyż Chryftufow, znaleziony od Heleny, 
zabrať do Perfyi ; gdyby to Philitya Arkę 
Paňíky. Tam czternaście lat go trzymał. Ale 
Herakliufz upomniony od BOGA zwyciężył 
' hardego Poganiina, Krzyż odebtať , y 2 hoňos 
AA 27 DEMA 
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zem przywrocił go-gorze Kalwaryifkiey. U- 
roczyftość znalezienia Krzyża pobudza nas da 
podziwienia y- pociechy, iakę fię to, dali Bog 
iadziey pokazać može. Uroczyftość dzifieyfza 
podwyżfzenia Krzyża , pobudza nas y zachęe 
ci do honoru Krzyża., Przeto też Nošcioť S. 
ce towa Chryftuľowe : Gdy. podmyžfzon bede, 

POTERU mfay/eko do fiebie; czyta dailiay. Jak to 
Chryltuś siať byde wywyżfzon? miał” bydź 

wywyźfzon przez ukrzyżowanie. Jak to miał 
pociągnąć wfzyftko do fiebie? Oto miať má- 

wrocic [erca ludzkie, y przywiesć do tego, 
śby jemu Ukrzyżowanemu wfżyfcy kżaniali 

„fg, y Kszyż iego w honorze mieli. Orgdy- 
bem fa, komiec w świecie dzifieyfzym, od Ko- 

sciofa Chryftufowego zamierzony, niego- 

dnym Kazaniem moim mogł pozyskać, abym 

wfzyftkich Kriyża Chryftufowego prawdži- 

wemi uczynił Czcicielami! Przyłatce PanaBo- 

gá pomoże mi dotego uwaga hiftotyi, ktora 

dała oktzyą do Swięta dzifieyfzego w Kościc» 
le Chryftufowym. Przy rzeczy uważam w tey 
Hiftoryi: Kozdroafia Pogániná, nieprzyiacie« 
Ja Krzyża; Herakliofia Katolika, obrońcę 
Krzyża; v fpofob , ktorym Herakliufzode- 
brawfzy Krzyż od Kozdroafza, wynioft z ho- 
norem- na gorę Kalwaryifkg.. Otoz Chrzexciá- 
nie. moi, zebym was uczynił prawdziwemi 
Czsiciełami Krzyża, według tey hiftoryczney 
uwagi, náftepuigcg podzielę mowę: uważaląe 
Kozdroafza nieprzýlacielá Krzyża, pokażę: iak 
fłabe oręże nieprzyjaciele maig, ktorzy fię 21. 
chivale przeciwka honorowi Krzyża porywa= 

Us lb 
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ig. Czesc I. Uwataigc Herakliufza, zwycię z“ 
kiego Obrońcę Krzyża; pokażę; moc nieprze. 
tamang orężow Katolickich, ktore honoru 
Krzyża bronią, y wfzyftkich do oddawania 
honoruKrzyżowiChryftufowemu, zniewalaią; 
Część II. Úwažaige fpofob, ktorym Herakli- 
ufa odebrany Krzyż od Kozdroafza, wynioft 
na gore Kalwaryi; pokażę fpofob praktyczny 
krv honoru Krzyżowi, Część III, ka- 
mania. JEZU. Chryfte, ktoryd ukrzyżowany 
miał pociągnąc wfzyftkich do fiebie, niech tá 
niegodna mowa moia będzię (rzodkiem pow 
ciągnienia wfzyftkich (žuchaigcych, ku hono- 
sowi twemu, y Krzyża twego. Ad M. D. G. 


Czesc l. 
Kra Chryftufow y teraz ma fwoich nie- 


przyiacioł, Kozdroafza naftępnikow, kto» 

rzy nie tylko Obrazow Krzyża Chryftufowe- 
0, śle też famego drzewa Krzyża, ná ktorym 
hryftus Pan wifiał w Jerozolimie , y ktore- 

„ go wiele religuiy, po rożnych Kościołach , y 


domach partykularnych Katolicy a daru Bo- - | 


łego, y udzielenia Zwierzchności Kościelney 
mamy , zakazuią fzanowac : rożne racye wys 
myślaiąc, iedynie dążące do tego, by Krzyż 
Chryftutow, honoru powinnego fobie, u ludzi 
niemiał. Temi nieprzyiacielámi (4: Herety- 
cy wieku tego; Lutrzy , Kalwini, ktorym 
Krzyż Chcyftufow , włąśnie iak żydom, y po» 
ganom zgorfzeniem , y Błuptwemiefl. Pra- 
#icamus Gah Zudeis frandalum, gentibus feuls 
siiami; 
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všiam: mowi Paweł. Dwoiakiego oni oręża 
gażywaig, to reft: zdrady, y kalumnii ; aby 
honor Krzyża Jezafowego zruynowali. Či 
ktorzy używaią zdrady, podobni fą do owych 
chytrych, ktarzy przychodzą, (Korg owczą 
przyobleczent, 4 wewnątrz fg wilkami dra- 
pieznemi. Ci ktorzy używaią kalumnii, podo- 
bnemi fg do; owego lwa ryczącego, krążącego, 
a fzukaiącego, aby kogo. ia: iak mowi 
Piotr Święty.  Śłuchaycie: naypierwey iak. 
chytrzy. nieprzyiaciele Krzyża, truciznę fwoię 
qukruę; (ztylety, W iedwab obWslal4::pod.po-. 
krywką dobrey chęci, y: gorliwości, krzywydę;. 
y nienawiść przeciwko Krzyżow+Chtyftufo: 
ivemu, knnig. Mamyž ię kłaniać IGrzyżowi 
temu, (mowi) ktory byt przyczynią holesci, 
ka Aięznośney  Nayukochańfzemu 


afzema |ezafowiChryftafowi? A ktory Syn 
rozumny, będzie miaf „w honosze tę fzubieni- 
eç, ná ktorey Oycá iego zawiefzono ? Religia 
powinna bydź nierozdzielnie złączona Z rof- 


troprioscią, Gdyby zaś K rayá Chryftufów-fza- 
nować kazała, przeto, ze na nim Chryftus. za- 
wif?, tedyby Katolikom zadana potrzebá byłź, 
áby, oa na ktorym Chryftus do Jerozolimy * 
wieżdzał , owfzem ulta |udafzowikie, ktore 
rzez pocałowanie zdradzieckie, twarzy jetu- 
fowey dotykały; fsanowali, czcili; ktoz na to 
roztropny przyzwoli? Widzicie Chrześcianie 
moi, pod kora owczą wilkow drapieżnych ; 
widzicie pod płafzczykiem miłosci: Synow- 
fkiey, pod pozorem roztropności, zafadzkę ia- 
faczurczą ! Ale oiak te oręże nazruynowanie 
U4 honos 
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honoru Krzyża uknowane, fłabe fa zailte, tb: 
fae, a nizeli trzcina , ktorý lada wiatrobalić 
może, (tabfze niżeli paięczyna, ktorey cały po- 
łow.mucha, y. to nie każda: Pozwalamyia: że, 
Krzyż by? przyczyną Chryftafowi boleści; y: 
udręczenia, śle iowię oraw, że Krzyz Chry> 
ftufowi byfprzyczyną do tryamfa, do chwały 
niewypowiedzianey, do wywyžľzenia imienia 
lego, iako o tym wyraźnie Paweł: upokorzyć 
fe Jesus az: dosmierci, á Smierci Krzyżomej; dla, 
zegó wymyzfzył go Pan, y dat mu -lmię, krore efè. 
sad mfzyftkte Imiona, Owliema mowi: że Krzyż: 
był przyczyną Chryftufowi daleko, więkfzey, 
chwały, a nizéli boleści; bo udręczenie godzi: 
ną (ię. kończyło, 4 chwała Chryllufowa przez. 
Krzyż zarobiona, trwa, y- trwac ná wieki be- 
dzie. Ze Krzyż Chrgítula. dręczył, ciefzyli. (ie 
z tego nieprzylaciele ; y..tego. ktory cierpiał, 
y drzewo,na ktorym cierpiał, za przeklete maz 
gc; Maledźcłus qui iu liono moritir. Ze Krzyż 
Chryftafowi tak wielkie zwyciefturo, ychwa- 
łę ziednałę cieľzemy-[ie ztego my Katolicy; a, 
tak tego, ktory cierpiał, iak. drzewo na ktorym, 
cierpiał, błogojławiemy, wielbiemy; y Krola, 
y troniego w pofzanowaniu mamy. Regnaviz, 
aligno Deus. "Prahažo (ię nie raz, że żołnierze, 
na woynie ftrzałą, kala, albo innym orężem, 
rażeni, od Cefarzów Krolow fwoich, za herb, 
za kleynot, tak. dla fiebie., iako też dla potons 
kow.fwoich intrument boleści, toieft tę trza 
že, tę Kalę odbierali. Krzyż: Chtyftafow teh 
tym, imfirumientem., ktorym, Chryftas.Paa , 
Weyng tocząc. poarten, był zraniony ; nam. 
ję Č Chrze- 
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Ehrescianinomi, Synom Chryftufowym., zá, 
herb, za kleynot Krzyż teń dany od Oycá, 
| 'przedwiecźnego; iakże go. fzacować niema- 
| my? Niech tak iefzcze. będzie nieprzyjacielu 
| Kryta, że Sy a kochaigcy. Oyca, nie ma w.po- 
luinowania, fzubjenicy, na ktorey. mu Oycá 
t kachuzego, zawiefzono, „Wfzakże gdyby Oy- 
| ciec iegozawifk niewinnie , gdyby žawil?. fa- 
| mego liebie ofaruięe , áby przez to. utrzyma% 
| qałość Rzeczypofpolitey, yńyfzyftkich party» 

kularnych ośob. fzczęscie, gdyby to zawielzeg 
| nie, y Oycu wielką chwałę, y Synowi wielki, 
| wzgląd, y wzigrošč. u wfzylłkich ziednał, gdy+ 
byz drzewa (zubieniey lego, wdzięczna Rzecz: 
pofpolica, kazała tron Krolewfki zbudować + 
| ślboli cożne naywyżfzych godności znaki. pe. 
wyrabiać; gdyby fam BOG; nadgradzaiac mi- 
osci ku dobru pofpolitemu, drzewu fzubieni: 
cznemn,, dał moc:czynienia cudow., iako dak- 
moc chnítce Pawła, czylizby. w:takich okolis 
cžnošciach.Syji. przerzeczony, nie mogł mieć 
w pofzanowaniu w honorze fzubienicy Oycá 
fwego, tak odważnie przyietey, tak Oyczyznie. 
|| pomocney, tak od,Rzeczypo(politey pochwa- 
loney, tak'od Boga uprzywileiowaney? Teraz 
Krzyż byž ftomotną fzubienicą, Ckryftus Oy-. 
cem nalzym,miłośćiwym, my Synami lego, 
zawifhOctec nalz na Krzyżu, ale zawif? nie» 
wianie, ale dobrowolnie, ale. dlatego iedynie, 
aby cały narod ludzkiz.piekielney wýdzwigngf. 
niewoli; ale ten, Krzyż, niezmierną Chsyftu+ 
| (owi chwałę, á nana Synom iego niewypo- 
wiedziane przyniofł, pożytki, Był fromprag 
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fzubienicą ; Ale temu Krzyżowi, dať PanBo, 

moc działania (praw úmadatu irek „ lakie fg 
rożnych chorob, kalečtw, leczenia; y: umar= 
łych ożywiania. | Ale potym Monarchowie 
swiata, narwifko fromotne fzubienicy odebra- 
wfzy od Krzyża, dali mu imię znakuBośkiego, 
wyrażenia iego poftawili nakoranach, rozni 
w podziałach fwoich , 4 ci BE PA Ka- 
walerowie , zafadzili na pierfiach ; letmaní 
wymalawali na chorągwiach woiennych : te= 
goi więc naychwalebnieyfzego znaku fracos 
wać, y fłanowac nie mamy? Błądzifz; bíg- 
drifa bardzo nieprzyiacielu Krzyża, ale y w 
tym nie mniey, że nieroztropność, Reltgii Kae 
olickiey, w fzanowaniu Krzyża, przypilutefz. 
Zle, owfiem cale nierożumne porównanie 
Krzyża Chtyftufowego, do ofa, ná ktorym 
Chryftus wieżdzał se alboli do nit 
Judafzovíkich. Jeże i my Katolicy fzannie- 
my mieyfca, álboli rzeczy od [ezufowego dos 
tkniecia fzczegolniey poświęcone ; te tylka 
fianniemy, w ktorych pofzanowaniu, żadney 
nieprzyftoyności nie mafa; te fzanuięmy: kto- 
re były álbo Ožtarzem krwawey ofiaty, albo 
ftopniem do nieba |ezufowi, álbo ofobli- 
wfzym narzędziem do zwyciężenia czarta 0» 


branym, albo ktore Chiyftufa w fobie wyra- 


żai, albo ktore fę cudami od Boga w ftawione. 
Ponieważ zaś ofła , nie iet przyftoyna rzecz 
franowac, owfzem byłoby wzgotfzeniem Po- 
gánom , ponieważ ofieł, áni ieft oftas 
rzem krwawey ofiary, ani ftopniem do niebá 
Chryftufowi;śni wyrażeniem Chryftufowym, 
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śni też rzeczą cudami wiławiong, dla tego nie 
ieftgódzien pofzanowania Katolickiego. Ile 
zaś tyczefz (ie uft fadafzowfkich Jezufa całuią- 

| cych, wiefz nieprzyiacielu Krzyża, ze były 

| częscią ciałą , niecnothwęgo wielce człowie» 
ka, ápokutowac niechcącego; 4 zatym choće 

| by Ge millión razy dotykały [ezufa, poświęci - 


„| fię od niego niemogły. Wfzakże (am przyzna» 


| iefz, że Ciało Jezufowe w Kommunii przyię- 
| te, ieżeli grzech znayduie w fumieniu, nie po» 
swięca człowieka, ale raćzey potempia: quż 
| śndigne manducat, judicium fbi manducat, Y int 
| ci cała odprawá na chytre zarzuty. Patraciefš 
naymilfi Chriescianie moi, iak (g fłabe, iak 
wielkie chytrých Heretykow oręże; to tylko 
| w zyfku maig, ca ma #drayca , gdy mu (ie nie 
powiedzie zdrada; 4 wfzyfcy go ża zdraycę 
mag, y potępiaig.  Dopieroż w więkfżey 
hańbie zoftac powinny kalumnie , potwarzý, 
ktore zuchwale nieprzyiaciele Krzyża, prze» 
ciwko honorowi iego miotac zwykli, Chee- 
| ciefz wiedziec o tych potwarzach? Acz nie 
godne w[pomnienia,iednak, že odpowiedz ná 
nie, ku pełnemu Artykułow wiary Swiętey 
wytłumaczeniu należy , za pewnę to maiąc, że 
| arewie prawdy (woiey, kto niepoznaie cudze- 
o fałfzu : wipomnieć ie mufzę. Zadaią nam 
E e. ze bałwochwalftwo popełniamy, 
kłaniaiąc (ie drzewa Krzyża; zadaią nam ieficze 
że prożne wymyfy czyniemy w Religii, po- 
niewafz o pofzanowaniu Krzyża nigdzie w 


„| Pismie niemáfz. Kalwin zas zadate nam, ŻE te 


partykuły drzewa Świętego, ktorych uam 
; zwierze 
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zwierzchność Roscielna, wrelikwiarzach u» 
dzielać zwykła, nie [A prawdžtwe ale zmyslo- 
ne; bo mowi: gdybym.te wfzyftkie, czątki 
Krzyża Ghryftufowego z Relikwiarzow Ka- 
zoliekich , ktozych po całym świecie pełno, 
pozbierať > tedybym niemi fiedm okręrow 


Becyckich, naładował, Podobnafzto aby tak.“ 


wielki był Krzyż Cbryflufow * O iak zuchwa: 
Je nieprzylacioł oreze, ktoremi razem y Krzya. 


ża Chryftafowego, y Kościoła Katolickiego. 


honor , zabić ultuią! Ale jak y tenie fą mo-. 
cne, owfzem wietkie, prozne, y wfzelkiey. po> 
gardy godne, (mieycie baczenie ) iawnie pos. 


pa Potwarz wielka, iakobysmy bałwo=. 


chwałftwo popełniali; gdy Krzyż Chryftufow, 
mamy w pofzanowanie , nie drzewu, śle u- 
krzyzowanemu Jezufowi w. Krzyżu wyražo- 
nemu, kłaniamy fię. Krzyż Jezufow ieft. nie 
by poltem Chryftufowym, bo poprzedzi Chry- 


fiufa nafgd, zune parebit fignum , A iako polež: 


wyraza w fobie godriosc Pryncypaľá, tak Krzyż 
wyraża ukrzyżowanego, ]ak wyrażać nie ma, 
ktorego. ciałem iet poświęcony?. ktorego 
krwią Przenayświętfzą ieft oblany? Korona 
Krolewíka ma godność bd Krola, Buława ma 
powigs od Hermaná, dla ktorey powagi, ofoe. 

ny buławie pokoy daig. Podzis dzien zwy» 
czay w Ańglii, ze gdy kto przechodzi około, 
Tronu Krolewfkiego, powinien (ię mu (kło- 
nić, chocby Krola na nim niebyło. Komuż 
fie.on kfania? nie Krolowi, bo go niemafż; 
nie drzewu y materyi, zktorey [ron wybu- 


dawány; kazdy rozumny, odpowiedziec mufiż ` 


kła- 
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kłania (ię godnoscr Krolewfkiey , przez Tron 
wyrażoney. Tak y my IGsrolicy , gdy be kta* 
niamy Kržýžowi, nie czyúlešny adoray? drze- 
| wu, żle czyniemy adoracy a Ghuyftafówi, y gas 
|dnosci ukrzy/owanego, w tym Krzyżu Wy- 
„|rażonego. - Gdziefz tu mabydz bafwochwal- 
ftwo?  Potwarz iefzcze wielka, iakobyśniy 
[prozno y bez fundamentu pifma w Religi na- 
fzey to czynili. Mamy, fundament honorú 
Krzyża, z Piíma Bożego , mowi bówiem Pi- 
láhno: adorare fcabellum pedum ejs. < Szanuycie 
|podnożek nog iego; w tým. zaś podnożku, 
| Krzyż Chryftufow wyrażony; bo po fin fe- 
zus do nieba wftąpił , iak mowi Ewangelia; 
|zrzebź było Chryfiufomi cierpieć , “á zak tonis 
woniebó. YX PawetSwicty de Koryntczykow 
gdy mowi, że ChryftuloW Krzyż żydom ieft 
zgorfieniem, 4 Pogánom głupfiweni ; tym 
famym twierdzi: że It rzyż Chryftufow Ch rze- 
sciánom ma bydź pobudką do. choty, obiaśnie- 
| niem ich rozumu, 4 zatym Mma bydź u nich 
[Wpofzanowaniu, y fžacunku ; a w liście do 


z Filipenfow: Muletambulant quós Vobts (epè di- 


cebam, nine autem ficus dico inimicos Crucis. Wie- 
Mu ieft, o ktorych wam nieraz powiadafem , á 
teraz wam z płaczem mowię, wielu'ieft nie. 
przyiaciół Krzyża. Płacze Paweł nad nie» 
przyiaciołami Krzyża, toc z przyłacioł z czci- 
cielow. Krzyża Chryftufowego mufi fię Páwež 
ciefzyc? Ale chocby żadney wzmianki opo- 
| fianowaniu. Irzyża: w Piśmie Swiętym nie- 
f było, iuž že tedy fzanowanie iego prożnyna 
| wymyftem? W także nigdaie v has 
| , ba maY 


“ment wielki, z nauki Swietego Cyrilla Bifku- 
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mafż oświęceniu Niedzieli, więcze święcić [ m 
Niedzielę, preznym wyrnyftem? Daymy ( acè iiei 
niepozwalamy ) že niemafż wyraźnie, w pie | A 
fmie o pôfzanowaniu Krzyża, śle far rozum ||4 já 
radzi „ ale zwyczay od plerwiaftkowego Ko. | 4 je 
scioła wzięty, przykażuie , ale wfty[cy Oyco- at 
wie fiarodawni zgadzaig ię na to; ale to cudź |||. 
niezliczone potwierduiły. A iakże fzanowa- pn 
nie Krzyża, ieft prożnym wymyífem? Wiel- HA e 
ka aa potwarż, iakobyśmy relikwie tmy, || „2470 
slali; profte drzewo, ża drzewa Krzyża Jezu(os kny 
wego udaiąc: Dziwna to jeft Heretykowi, że fr 


tak wiele partykuł z drzewa Krzyča Ghryftu= | 
fowego. Zwietzchność Kościelna | udzielą gdy 1 
Chrzešciánom ; udzielała, y udzielac będzie, 
á przecię nieubywa Krzyża Chryftafowego ; | 
owfzem gdyby partykuły oddzielone ktomogł | : 
zebrać tedy by te razem wzięte zdawały fię wy ciała 
rownywać wielkošciKtzýža,álbu i3 przecho) Ma e 
dzić mnogością fwoią. Dziwno ma to ieft, ||" 7: 
niechce zrozumieć taiemnic wiaryKatolickiey, | "+ 
Mogt Chtyftos pięcioro chleba na pufzezy tak | śe br 
pomnożyć , że fię nim nie tylko kilka tyfiecy wiał 
ludzi nakarmiło, ale tez 12. kofzaw chleba 20- dal, € 
ftało ; czemużby niemogł Chryflus Drzewa || 1d 
Krzyża fwoiego tak pomnożyć , żeby (ie nie- cika 
aliczonym Chrześcianom udzielało, y iefzcze ftufa; 
CERI Ze zaś Chryftus Drzewo Krzyża: dał K 
fwoiego tak cudownie pomnaż: , ieft fundae. AR 
oey 


adro 
twe 
kli 
Fonagi 
| 


ty Pa 


a Jerozolim&iego., Doktora ftarodawnego z) 

tóry w Karechizmie powiada fię świadkiem g- 

eywiitym ; że przylporzenie drzewa Krzyżą 
Chry- 
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Chryftufowego, taie (ie cudem Bożym. Toż 
| [amo ftarodawny Bi£up , Swięty Paulinus w 
liście 11. twierdzi: Crux #zalignum fuum coż 
|edit, az deżrimestum non fentiar. Krzyż Chrye 
| ftufow tak udziela drzewa fwoiego, že do fzka- 
| |dy,y niedoftatku fwoiego nigdy nieprzychos 
[ dzi.  Komuż tu bardziey wierzyc, czy Bilku= 
| pom Świętym , godnościę , świątobliwościg, 
| mgdrościę zacnym , u famych Heretykow po- 
fzanowanym; czy Kalwina potwarzy fłachać? 
ktory Teologii wcale nieumiať, w Retorykę 
| tylko ufał , w ktory był biegły, y całą naukę 
fwoię na kfstałcie Row zafadzał; śle kfztały, 
| gdy na gruntowną rozmowę poydą; gdyby 
plewy od wiatru rozwiane giną. Miowię te- 
dy do was Chrzešciánie moi, iak niegdyś Swige 
ty Paweł mowił do Fílipenfow o nieprzyia- 
riołach Krzyża; ftowa fąiego: Profzę was brae 
sia mot, m Chryflufie, ćbyscie mieli pilne baczenie 
ma tych, ktorzy rożnice przeciwne nauce rey, kros 
rai ie wzięli, czynią, oni niefłażą Corytufowt, 
| dle brzucbowi:; przez flodkie fłowó y btegófłóm 
wieńfłmazwodzą ferca nietrinnych z frae ti fig 
del > do poty Paweł. Ja przydaię: potępiay- 
s || cie zdrady, y potwarzy ich, ktore oni prze- 
ciwko Krzyzowi miotaig, a mowcie do Chry- 
| tufa: JeZU ktorys w mocy Krzyża twego 
dał Konftantynowi, Synowi Heleny, zwycię= 
„| ftwo nad nieprzyiaciołamni iego, y znowa w 
“| mocy tegoż Krzyża Herakliafzowi nad Ko- 
| zdroafzem; zetrzýi łby nieprzyiacioł Krzyża 
AMA day zw /cięftwo nad niemi Panom Ka- 
tolickim,áby we wfzyftkich całego świata ke» 
| tonach, Krzyż był cwoy wywyżfzon. 
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Z. Wyciętywfzy Kordroáfza nieprzyjaciela 
Krzyża, przenieśmy uwagę, y mowe.dá 
Herakliufza, obfońce honoru KtzyżaChryltu* 
{owego} to ielts pokazawfzy nikczemnosc , 
odłóść zarzutow, ktore czynią Herétycy prze- 
€iwko honorowi Krzyża, utwierdzmy fe Kas 
tolickiemi mezżwyciężonemi radami, ku obro> 
nie honoru Krzyża; y oddawaniu iego, Krzyż 
žowi: Powinnismy Chrześcianie Krzyż |ezu* 
fa franowat, bo ieft ožtarzem, iak mowi Chry- 
zoom; ofiary zbawienia nafzego; na. nim, 
naywyžízy Kapłan JEZUS, z fiebie famego 
uczynił ofiarę Oycu przedwiecznemu ; aby 
Maieftat iego zagniewany przebłagał, y ufza* 
nowaž. O! ołtarzuCiałem jezufa poświęcony, 
krwią Zbawiciela oblany, iakeś fzczędiwy. 
ofiara twoia Bogiem , Bog Kapłanem, miłość 
*- ogniem do zapalenia, grzechy moie przyczyną 
zabicia. Ožtarzu Swięty przybitam do ciebie 
ferce moie , przyimiy go 2a ubogą wotywkę ; 
niech cię fzannie, niech (ię ofierze twoiey kła: 
nia „niech Kapłana twego fzczerte kocia; ? 
niech za grzechy fwoie żałnie. „Powinniśmy 
< Chrześcianie Krzyż Chryftufow fżanować, bd 
Krzyż jet ftopniem do chwały, y honorii 
Chtyftufowi, w drabinie od Jakoba widzia- 
ney, iak mowi Auguftyn, wyznaczonym. Cie- 
fię (ie Zbawicielu moy z chwały, y. honor 3 
zwoiegó , y dla tego kłaniam fię mio. pod» | 
nożkowi twoiemu. , O ftopniu Swięty! gdy- | 

byśfię da fercá mego przeniofł, áby dufzą 

mola 
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moia przez ciebie naypierwey myslą do rze- 
czy niebiefkich, a po tym śmiertelnym ży- 
ciu, fama do nieba wftępiła. Powinniśmy 
Chrześcianie Krzyż fezufow fzanować , bo 
Krzyz Chryftufow ieft narzędziem odkupie- 
nia nafzego, narżędziem wolności nafzey > ieft 
orężem , kgofym czarc, zawifny nieprzyjaciel 
nalz, zwyciężony. Podpadaliśmy wfzyfcy pod 
wieczney zatraty wyrok, coż miłofierny Zbá- 
wiciel czyni? dekret wię A z kfigg Trybu- 
mału Bofiego wyrwie, kaflnie , przybiia do 


| Krzyża; aby nic nie ważył ná zgubę naroda 
| ludzkiego. Hirograpbum Decrett, quod erat coti- 


zrartum nobis, żuliz de medio ajfigins illud Crucis 


| Žowá fa Pawła. O Krzyżu Jexafa moiego, 
| Jak ze ia ciebie wielbić niemam! Jefes narzę- 


ziem wolności môiey, ktora oraz ieft wolno= 


| ścią Synow Bozych, . przez faľke przyfpofo- 


bionych ; iefteś orężem, ktorym zwyciężony 
nieprzyiaciel moiey dufzy. Izraelitowie: ten 


| miecz, ktorym Dawid dobił Goliata, ná miey- 


{fcu Swiętym ku ufianowaniu iego, zachowali. 


| Orężu WŚ Krzyża Jezufa moiego, gdziefz 
zę 


| ža ciebie ofa 
| ftoigcego ołtarzach , wnidź že do fercá moie- 
| go, abyś go poświęcił, y tryumf chwalebny 


Widzę cię inż na Swiętych 


uczynił fobie z niego. Powinniśmy Chrze- 


| ścianie Krzyż Saw fzanowac , bo iet 


wyrażeniem Jezufa ukrzyżowźnego. Zakli- 


nam cię pamięci moia , abyś; ile razy Krzyź 
Jezufa obaczyfz, zawfze rozumowi moiemu 
przypominała, żeby on woli moiey, tragedyg 
Kalwaryi(ką przed oczy ftawiał; zaklinam cię 
X. Kófpra Bálfainá Odsw: Tom: U. W wa» 
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woli mojä: śbyś, ile razy będziefz od rozumu 
upomniona, zawfze śktem miłości Theologi- 
€zney, ukrzyżowanego Jezufa ukochała. Pos 
winniśmy Chrzescianie Krzyż, Chryltúľow 
"franowác? bo go. ftarożytnośc dawna, począ- 
wfzy od prerwiaftkow Kościoła fzanowała, y 
podziśdzień Íranuie, Powinnismy, Krzyz 
Chryftufow fzanować? bo go BOG nadzwy- 
czaynemi cudami wfławił. Powinniśmy fza- 
nowac? bo go BOG przez trzyfia lat między 
pogánami, y niewiernemi do pofzanowánia 
Chrżeściańkiego zachował. — Powinaismy 
fzanowac? bo (ie z niego niewierni, v Pogá- 
nie śmieią, y pogardzaą, Powinniśmy fza- 
nowac? bo jędrzey Swięty Apoltož, Krzyż 
{woy Męczenśki , że on był obrazem Krzy/ą 
Jezafowego, z niewypowiedzianym wefelem 
witał, całował, lemu. (je kłaniał, polecał. 

S. Jezufa moiego Krzyżu, wlzyftkie akty 
wiary, nadziej, miłości, y innych cnot morals 
nych, ktore od data dzificyfzego 32 do oftá- 
tniego tehn życia moiego czynic będę wfzyft= 
kie myslenia, pifania, prace wfżyftkie robie 
oddaię; y ná ten iedynie koniec abym cię 
uwielbił, ábym iakokolwiek nadgrodził ci tę 
krzywdę, ktorą od nieprzyiacioí twoich por 


deymuiefz. 
/ 2 y 
Cześć" HI. 

E:to fą orete te niezwyciężane przyczyny 

- Chrzescianie moi, ktoremi y honoru 
Krzyża jezufowego, v. honoru Katolickiego 
prz ciwko niepzzylaciożom nafżym, zwyciez- 
ko 
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ko broniemy. A ponieważ iawnie poznáie- 
my, tak 2 obalonych Heretyckich zarzutow, 
iako z przełożonych, á nieprzełamanych Ka- 
tolickich racyi: te nieprzekonana wfzyftkich 
Chrześcian iet potrzeba, aby oni Krzyż, na 
ktorym Chryftas dla zbawienia nafzego zás 
wtf, y wlzyftkie figury, obrazy, tenie Krzyż 
Chryftafow. wyrażatące , fzinowali, wielbie- 
li; nie nam nieoftaie, tylko: śbyśmy fpycałi o 
fpofob praktyczny , iąkim Krzyż Chryftufow 
franowáč mamy. W. podwyzízeniú Krzyżą 
Chry ftafowego Heraklinfz trzy rzeczy tacho: 
wał: naypierwey: faknie pyfzne zrzucił z fie- 
bie, 4 przyobiogł ię w prote , y: wzgardzo: 
ne, bo fuknie przepylzne, były przeciwne u- 
botia Krzyża Uhryitafowe go ; potym: 
włożył Krzyż Chcyfufow na ramiona fwoie, 
y z niemałą pracą niofł go na gore Kalwaryi- 
íq, y tam ku. publiczaema pofzanowániu 
ftawił. Temi czyli podobnemi fpofobami 
Krzyż Chryftafow ma bydź wielbiony, fzano- 
wany od nas Katolikow. = Mamy to wfzyfłko 
eddalać od nas, co ieft przeciwnego I rzyżówi 
Chyftufowemu ; mamy kłaść go ná fobie, 4 
włożony dźwigać. Mamy oddalać co ieft prze- 
ciwnego Krzyżowi, przez wyzucie fię zzłych 
hatogow. Mamy kłaść go ha fiebie, „przez 
awyczayne w Kościele Chryftufowym iegna- 
nie. Mamy go dźwigać, przez cierpliwe utra- 
pień ponofzenie. Jezeli chcemy. prawdziwie 
Krzyż Jezafow ufźanowac, wyzuymy fię nay- 

- pierwsy ztego wfzyftkiego, co ieft przeci- 
wnego Krzyžowi. fet kto w nałogu pychy, 
| Y 2 y po- 
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y pogardzie blizniego? niech fię z niego wy- 
mie; bo Chryftus Król Krolow, ftat fię pokor- 


nym do śmierci , aśmierci krzyżowey. Jet | 


kto w nałogu łakomitwa nieatrzy/ňanego? 
niech (ie z niego wýžuies bo Chryftus Pan ná 
Krzyżu wielce ubogi, fakńi nie ma łożem iego 
twarde drzewo; à wezgłowkiem, ciernie. 
Jett kto w nałogi lubiežnosci? niech fię ate 
go wyžnie z bò ná Krzyżu fię fpełniło, co 
pnr Protoká rietzono: że Ciało Chryftu» 


owe od fop , aż do wierzchołka głowy miá- | 


ło bydź zranione. 4Aglanta pedis, ufq; ad vertis 
cem capitis, Ron eft in e» fanitas. Jef kto W ňas 


łogu piiańttwa? niech fię z niego wymie, ba | 


Chryftos na Krzyżu pragnie, y napawaią ga 
okrutnie oćłem, ýšofcig. Jeft kto w nałogu 
zazdrości? niech fie z niego wyzuie; bo Chry- 
ftos ná Krzyżu umiera, áby wfzyftkich ludzi 
wfpół dziedzicaťňi fwoiemi w niebie uczynił, 
Jeft kto w dawaey zawżiętości? niech fię £ 
niey wyznie > bo Chryftus ná Krzyżu modli (ię 


doOycź przedwiesznego zá nieprzyiacioł fwo- | 


ich. Zátrzymuie kto od dawnego cżalu co 


cudzego, z wielką krzywdą lego? niech (ie | 
wyzuie z cndzeý włafności ; bo Chryftus na | 
Krzyżu wypłaca zá grzechy , fprawiedliwości 


Bofkiey. Słowem: aby kto należyte oddawyak 
Krzyżówi Chryftuľovemu pofzanowanie, ka- 
niecznie powińien fię wyzuć ztego wfzyftkie- 


go, co ieft przeciwnego honorowi KRZYZA | 
Chryftufowego; ináczey bówiem nie była by | 
pożyteczna cześć Krzyża, tak Chryftafowi, ia- | 
ko też Chrześciśninowi. Niebyłś by pożytee | 


cina 
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czna Chryftufowi: bo taka cześć niewyniofła . 
by w gore Krzyża Chryfłufowego , na podo» 
bieńftwo Herakliufza ; ktory acz wziął Krzyż 
Chryftufow, acz ufiłował, poysć z nim w go- 
rę, nie mogtiédnák : bo miał ná fobie pyfzne 
odzienie, przeciwne uboftwu Krzyża. Nie by- 
ła by pożyteczna Chrześciźninowi: bo nicby, 
mu niewyfłużyła. Co bowiem ieft przeci- 
wnego Krzyżowi, to przefzkadza do korony 
madgiody. Ale nie ieft dofyć CA ztego . 
co ieft przeciwnego honorowi Krzyża, trzeba. 
gs. ná febie kłaść, przez zwyczayne. w Ko- 
dciele Chryftufowym žegnánie. Coż bowient, 
ma bydź milfzego Ghryftufowi,iak gdy ná pá- 
migtke, y pofiánowánie Krzyża lego, żegna- 
igc le, kładziemy Krzyż na fiebież. Gdy, bos. 
wiem wynofiemy, rękę do,czołź, pokazuiemy,-. 
że pamiętamy o Kržyzu Chryftoľowym ; gdy, 
fpafzczamy ná pierfi, pokazuiemy, że Krzyża. 
Chryftufowego bronić, y. na cześć iego práz. 
cowźć, chcemy- Mieymyż więc zwyczay czę: 
ftego kładzienia KrzyzaUhryftofowegana (je. 
bie, zegngymy fię witáigc, legáigc, zdómu wy- 
chodząc, poczynaiąć, iaką znacaniey(z4, y trus 
dnieyfzę Ipráwe. Zepnaýmy chleby, potrawy 
napoiez czyńmy Krzyż Chryftufa, iak nayczęe 
ściey. Bydź to może, że fię nie ktorzy w ftydzę, 
częfto żegnać , zwłafzcza W przytomności pá- 
trzgcych na to. Ale mowi Piotr.Swiety: Sž 
Chriftianus es? non.erubefcas in bat ramitte. Je- 
gelis Chrześcianinem , czegożfię mafz wiy? 
dzić Imienia Chrześciańfkiego? A ktoryż żołe 
nierż wftydzi (ię znaku Krolś (woiego? A ktos 
ty 
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ry fzláchcic wftydzi 6 bę ę herbufwoiego.? Coz4 
nierozam? W aj ję Krzyża Chzyfhifowe- 
go częfło kłasc má fiebie, A piwa, 
pierscioneczkow od nieporządmie kochaney 
białogłowy nofic! $i Chrzkżanus'es mon erubefia; 
Procí tých dwoch potrzeb , czyniących pra. 
ktyczny fpofob franowánia Krzyża jezufowe- 
o, ieft iefzcze trzeci , aby czcietel prawdziwy 
rzy dop ufzezone od Bogá cierpliwie ano- 
fil Kreyiy! ki. Krzyzyktbowtem cierpliwie por 
niefione, wielce fię Chryftufowi podobają, tak 
dalece: ze ie ma, za częfikę Krzyża fivoiego, 
Gdy bowiem Páwež Święty ná jednym miey- 
feu mowi: niechcę bydź inaczey chwa alebnym 
tylko w Krzyżu Jézuľowym > 4 ná drugim 
mieyfcu chwali fię, z poniefionych dua pień 
rożnych, tym famym pokaznie: ze.utrz “pen I 
poniefione cierpliwie , jedno 3 u Chryf 
z Krzyżem lego. - Ponośmy więe AR W 
wfzyftkie Krzy iyki, od BOGA na nas dopu- 
fzczone ; 4.chociafz wiele mocnych pobudek 
do tego mamy; z tey iednak naybardziey to. 
czyńmy, abysmy, Krzyż Ghryftufów, ufzano= 
waliy  Chryttns Krzyż cierpiał , y my Kezyg 
cierpmy ; Chryftus na Krzyżu umarł, y my 
na Krzyża zyimy, umieraymy, ieżeli ta left wa. 
laBoża; Chryftus przez Krzýždo niebá wią. 
pł, y my drogą Krzyzowa idzmy do nitbá, 
Cierpmy, nie narzekaymy, nie przeklinaymy, 
Cierpieć „ y blužnie „ieft pogarda KRZY ZA. 
Gierpieć. 2 za(tnuceniem , y-bez woli cierpie. 
nia, tef niedofkoqiłość hena Krzyża, Cier- 
piec z nprágnieniém Krzyża , ieft naydofko. 
3 nalízy 


Na Sw: Podmys[zenza S. Krzyšá BAT 
nalfzy honor Krzyża, właściwy Seraficznym 
Tereilom. Pari noù mori. 

Zakońcemy mowę ,.krotką ná to wiy- 
fiko uwagą, co fe mowiło. Uważ: tak wiele 
ielt nieprzyjacioś (Krzyża , uż Pogan, iuż ży- 
dow, iui heretykow, iuz złych Katolikow; uż 
chytroscia duż potwarzą walczących prze- 
ciwko Krzyżówi; y mow fobie: czyliz mię 
to: famo pobudzić niema do, honoru Kizyża, 
abym mu fprzyiał, gdy mu tak wielu. niefprzy- 
ia? abym go fzanował, gdy go tak wielu po- 
gardza? niech będzie Krzyż Chryftuľow ży- 
dom wzgorfzeniem , mnie ieft okazyą cnoty, 
Niech będzie Poganom głupliwem, mnie 
jeft mądrością; niech będzie Fleretykom, pro- 
ftym drzewem ; mnie ieft do nieba kluczem ; 
niech będzie złym pogardą , mnie ieft pobud-. 
kg do honoru, y naygfebízego pofzanowania. 
Uważ powtore: tak mocne.fą racye Iatolic= 
kie, ktore honoru Krzyża bronią, y mow: 
gdyby były te racye ciemne, ależ bo lg tafnez 
gdyby były wątpliwe, ależ bo [4 pewne; gdy- 
by ich mało, leż bo ich wiele ; a każda zwy» 
ciężaiąca. Też y mnie niezwyciężą. Zgińcie ` 
ciemności rozumu, zwyciężony iefłem na ro- 
zumie,y.woli „„do obrony honoru Krzyża; 4 
ták ieftem na umysle gotow, że dałbym swWia- 
dećtwo żodnosci Krzyża, przez krwi przelanie 
y śmierci poniefienie, * Uważ po trzecie : Tá+ 
cnošc praktycznego fpofobu fzanowania Krży. 
ża jezniouego, y mow ; 4 co mnie. fndze 
niegodnenu, 2 bogaćlwy z lubością ciała, Z 
zawziętoścą > Gdy Pan'moy na Krzyżu wifi 

W4 w ubo- 
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w uboftwie, w niewygodzie, owfzem wbo». | 
leściach ciała, y w darowanio uraz nieprzy- | 
iaciołom fwoim ? wftydzic że (ie będę znaku 
zbawienia! Aht nie, nie; będę go kładł ná czo- | 
le, na ufzach, na fercn. Mię mi 7 nim żyć „ 
miło mi znim umierać będzie ; áiezeli mi | 
go natrannie wymalnią, aiak mimiło będzie: 
pod nim fpoczywać, y fydu czekać, Coż mi 
ma bydź tak trudnego, ceby mi w przypo« 
mnieniu Krzyża Jezufowego fłodniec nie 
miało? © Krzyża fezafow , Rodkościmoiź, | 


pociecho moiá , nadzieio moiź ; gdy ia patrzę: 
ná ciebie, z całego fórcá pragnę cię fzana« | 
wać. Widzę: že teraz nie wifi natobie Jezus, | 
życie moie, otoż ferce niegodne moie zawie” | 
fzamna miey(cu tym, gdzie były nogi Jezufod. 
we, y wiecznie gotobie daruię, Freymay go» 
broń go, 4 giy przyidziefz ná fad:. zinc pirea. | 


biz fignum; nednay mu prawicę, aby z Swie- | 
temti żyło, y Jeznfa kochało ná wieki, Amen, | 
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náwroceniu fwoim, y ktorg Kiościoł ezytať. 
każe ná Swięto.lęgo, dwie rzeczy náceln uwa-. 
gi nalzey mamy: ledng rzeczą ielt, Móateufz, 
naw rocony do Chryftufa ; drugą rzeczą, lae 
ryzeufzowie odwroceni od: Chryftufa. Oba- 
czył [ezus Mátenízá, y zaraz Mitenfz; náwro- 
cif fię do: Fezuľa > obaczyli Faryzeufzowie Má» 
tenfza, y odwrocili fię od Iezufa. Pofpolicie: 
Qycowie Święci y tďomacze pifma, ktorzy. ná 
tę Ewangelią pilag , wielce fẹ dziwnig temu 
nawroceniu Mateufzá. Rzadki y ledwo ktory, 
wyiąwfzy Swigtego Fomafzá 1 Akwinn., dzie 
wiie fię upirteniu. Paryzeufzow: odwrocenin 
od Chryftufa ; ia za oboiey ftteny idę obyczie 
jem: dztwnię (ie ze wfzyftkiemi. , nawroceniu 
Mateufza Świętego , dziwnie fię z Tomafiem, 
z Akwinu, záwzetemu. Faryzeufzow odwroe 
ceniuod Chryftuťa.. Co zas mi ieft bárdziey w 
podziwieniu , czyli nawrocenie Mátenfzá. do, 
Ferala „ czykkodwrocenie Faryzeufżow: od. fe- 
zufa, náltçpuişcapokate môwá, ktorg ná dwie 
części podzielę; w iedney będzie nyagź. na. 
wrocenia Máteuíza do Chrydtofą s: w drugiey: 
będzie uwaga odwrócenia. Faryzenfzow: y ina 
nych terázniey(zych grzefznikow od; Chryftu- 
fa. Pierwfza uwaga z tych tow. wyniknie z 
Obaczyć Jezns człowiekć; ná: ele fedzącego , Imies. 
siem Móceufza , y rzekł mu: podé zó mną , á om 
pafšedí. Druga uwaga wyniknie ztých Rows 
Á widząc Faryzeufzomie | rzekli uczniom, RZA 
Czemu x Celhikt, yz gzzefzniki: ie Nauczycięł: 
wofs. Uważaląc nawrocenie Máteníza :. pa- 
wiem: ieft (ię czemu dziwowóść, že fię Máto-. 
cutus 
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afz nawrocik do Chryftuľa, Jurgens fea 
euzus ef. Cresc 1. Uważając odwrocenie F4- 
ryzeufzow od Chrýftufa, powiem: wydziwis 
fię temu niemożna, že fię Faryzeufzowie nies 
chcieli, y grzefznicy teratnieyli, Fatyzeufzow 
nalłępcy, na podobieńftwoMateufza, do Chry- 
ftufa nawrocic fię niechcą: az Fari/ai dicebanta 
quare manducat}. Część IL. Ad M. D, G 


/ » 
Część:<L. 
C7yli to fan, z ktorego Miteufż náwroco- 
ny, czyli iftotę nawrocenia lego, czyli o- 
kolicznošci tegoż nawrocenia uważamy, Wy- 
znac mufiemy. Przedziwne Mateufza nawro+ 
cenie, y potrzebę nie iaką mamy do tego, 
byśmy z Pfalmiftą zawotali: Mirabilis Dens 
in Sauttis fais. Dziwny Bog w Świętych fwo- 
ich. Stan w ktorym Mäteufz zoftawał przed 
nawroceniem fwoim, był naygorfzy. Słu- 
chaycie co o nim powiada Doktor Kościoła 
Chryftafowega , Chtyfolog. w Kazaniu 24. 
Miteufz był Publikanem, od panuiącego w 
fercu (Woim łakomftwa, nazwany: Miftrzem 
wízeľkiey lichwy.  Umyfł tego podobny byň 
do pieca rozpalonego, gorzał bowiem ná złoto 
y na frebro, rachunkami, reieftrami niefpra- 
wiedliwości, bardziey był zawikłany, zapląta- 
ny, a niżeli kaydany + napefnionémi workami 
y Grzynkami, tak był obciężony ná dufzy te lię 
zadng miatą do niewinnosci, yfprawiedliwości 
pódnieśc nie mogł ; uz levar: ad innocenriam (7 
zujtisiam non pofite "A nowa w Kazanin 29, 
MOWI 
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mowi, nie bez przyczyny powiadaSwięta E- 
wangelia , że lezus Mateufza fiedzącego uy- 
zrezať, hominem fedentem. Siedział „bo fiat. nie 
mogł; ftac nie mogł , bo go łakomftwo do 
ziemi , czył ziemfkich rzeczy ciągnefo > 4 lu“ 
mnienie cięfzkiemi grzechami pezeładowane, 
podniesc [ie ku niebu,y ftaraniu o zbawienie 
nie pozwolifozdo potyDoktorkKoscioła. Z kad 
fię pokaznie, ce bardzo. ciężko, bardzo trudno, 

fáteu(zowi 5więtemu byśo powftac z (wego 
ftanú , y nawiocic [je do Chryftafa. Trzyma- 
ło go łakomitwo przy niefprawiedliwośc!, iak 
praga. zaplątanego w fidłą; jak rybę fchwytae 
ną, na wędę; O iak to mocna niewola! In- 
ne grzechy za czafem zbrzydzić fię mogą, ta- 
komitwoa nigdy nie zbrzydnie człowiekowi 
fakomemu, ale oraz w nim bardziey, pragnie- 
nie niefprawiedłiwe pomnaža. Zdanie ieft 
Auguityna , ze fakomítwo podobne ieft do o- 
gnia,4 iako do ognia, im Wigcey przykfadaíz 
drzewa, więcey pali, y nigdy nie mowi dofyć 5 
tak łakomy,im więcey żbierze, więcey iefzcze 
pragnie. Ogien to gorfzy od lubieznego > ba 
lubieżny zlaty gaśnie , ałakomitwa ogien w 
podefzłych naygorętlzy, y nayżwawfzy. A 
ia przydalę do uwagi Auguftyna, ze ieżeli kto- 
ty grzech , tedy fakomítwo tak wiele, y ták 
roznych ma pożerało , że ludzie nim ułudzeni, 
prawie bez hadziei poprawy zoftawać zwykli. 
Fakomy człowiek niefprawiedliwe zebranie, 
nazywa iatratg, nazywa opátrznoscia na przy- 
izte czuly; nazywa induftryg.  Pokaznie 
ćzęfto po fobie prawo, dekret; áten Krój 

ię 
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ieft przezkorrupcyę wymožony: álboli innym 
niefprawiedliwym względem uczyniony. Pe. 
kazuie po fobie rezolucye, 4 te rezolucye, wy- 
fiukane, wykłamane, od ludzi niedo$onałych 
wzięte., iedynie dla tego, áby (ię iak ták fus 
mnieniowi wołaięcemu zatykało gębę. Temi 
zaś pozorami pretextami, tak fię utWierdza w 
złości, że żadnemu duchownemu lekárftwu 
nie daie mieyfcá. Czego nie czynił 1EZUS, 
aby Iudafza [fkaryote nawrocił? napominał „ 

rozif,obiagniaf,do pocátowania przypufzczał; 
ze iednak łakomftwo, Iudafzowśkie opanoWa- 
to ferce, acztak dzielne do naprawy fpofoby, 
nic nie pomogły. Otoż Máteufz Chrześcianie 
moi, w takowym zoftawaź ftanie , tak był z4- 
wikłany, zaplatány, do nawrocenia prawie nies 
podobny. Z tym wlzyftkim z tych więzow 
wyfzed ná wolność Synow Bofkich; (idľá po- 
tatgawfzy, wyleciał ku niebu; zerwał wędę, 
ktora go trzymała w fiarczyftym ięziorze, 4 
popłynął do zrzodłź żywota, podrak niezno» 
tnym ciężarem podniof? (ie, y powitał, Czyliż 
to uwazaiąc, nie mamy (ię czemu dziwowowac? 
Kto uniknie z ściftego więzienia, (woboda iee 
go ieft nam wielkim podziwieniem. Dziw 
wielki że z tak ścifłey, obmurowaney. niewó» 
li wyfzedł, M ateufz Święty, y nawrocił fig do 
Tezufa. Wfzakże więkize nam podziwienie 
{prawi uwagź iftoty nawrocenia Mateufzowe- 

o. "Nie mowię ia oiftocie nawrocenia, ile 
ono ieft Aktem nadprzyrodzonym fiły natury 
ftworzuney , famey fobie zaftawioney , przy- 
chodzącym. Nadprzyrodzenie bowiem w na. 
wro- 
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wroceniu pochodzi od famey taki Pana Boga, 
ceny to wlaney, czy daney; śle mowię o iftocie 
maiwrocenia dofkonałego, ktore to ma bydź 
przypifane naypierwey łafce Bolkiey, á potym 
woli ludzkiey. To naivrocenie w Mateufm 
prawdziwie. dofkonałe było. Mogt Mateufa 
nawrocit (ie. do Chtyftufa , ý bydź bogatym 3 
mogł oddać, co niefprawiedliwie trzyma, á 
gatrzymać conabyk dobrze;takie nawrocenie 
byłoby zapewne dobre  ále Mateafz , chciať 
žeby nawtocenie lego nie tylko, było dobre, 
śle dofkonalfze ; podobne do ofiary catopales 
nia, ktora fię cała Bogu oddawała, naymniey= 
fiey crgítki 1 niey nie biorąc.  Nawrocił 
Mateufz do Chryftnfa, pórzacaiąc grzechy , 
fottanę, Dom, prayiaciot, famego fiebie. Wre- 
freie potiuciť grzechy, bo przez nie obrażał 
Bogi; porzucił fortunę, bo fortuňg obrazik 
Boga; porzucił Dom, bo W nim obraził Boga; 
porzucił ktewnych, przyiacioł , bo dla nich 
obrať £ Bogź; pórzucił famege fiebie wyzawa» 
igcfie z woli fwoiey , bo welg fwWoig obřazig 
Boga. Z bogatego, ftał (ię ubogim ; z Paňa, 
fłagą ; z wolnego, poddanym. Ktož (1g nie 
zadtiwnie takiemu nawróceniu, y hie riecze z 
Mędrcem: Beazus vir qui poj? aurum nou abilte 
Błogofławiony mąż, ktory zazłotem nie poe 
fzedł, śni pokładał nadziei w pieniądzach; fee 
cie mirabilia in viza [ua ; uczynił wielkie dzi= 
wy w życiu fwoim. Ale to nawrocenie Ma- 
teuka, ieleze Wowiękfzym u nas będzię po* 
dziwięminyieżeli obrociemy baczenie nate o* 
koliczności , ktoremi , y w ktorych Mateufa 

nawra- 
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nawrocony. Te wfzyftkie okoliczności w 
tych trżech założanych na pociatku skazania, 
wyrażone łowach : cum evaufivet, vidir, 69 nits 
fequere. | Przechodził lezus koło Mótenfza, sy 
rzekł do Mateufza, podź za mną; 4 ón bež od- 
włoki pofzedł , feczżus, Gdyby Teras naro» 
cił Mateníza miefzkaiąc 2 nim, znaląc (ie z 
nim,iefzczeby to nie dziw; ale to dziwna: že go 
nawrocił iednym, y to prędkim przeyściem 
koło niego: cnm zranfirer, jednym tylko, y te 
prędkim wezrzeniem: Vídir kominem. Gdyby 
to przynaymnieý ‘Jeius nie ták“ przechodząc 
koło Mateufza , dáko ftolgc, kazanie takie, 
mowę, naukę zachęcatącę ku pokucie uczynił 
do Mateufza, toby: iefzcąe; ale to tylko do niego 
rzekł (fowo: feqzere, podi za mną; y Mateuíz 
bež zadney odwłoki wfzyftko porzuci? pofzedź 
za lezufem , 4 tak pofzedł, że już nigdy od nie“ 
o nieodftępił. Dziwne mi ieft Piotra, Magda- 
feny. £otradobrego nawrocenie, dziwnieyfze 
Miteufza. Piotra Chryftus, iednym weyzrze- 
nięm ná niego, pobudzi dópokutnego płaczu; 
śle Piotr bárdzo dobrze znał Chryftufa, wie- 
dział go bydź Bogiem , przez trzy lata z nim 
przemiefzkał. Mateufz zas pierwfzy raz jezu» 
fa oglądał, y to iefzcze przechodzącego. Móa- 
gdalenę Chryftus nawrocił , ale Mägdálená 
ciłego Chryftufowego pietwey ftachała kazas 
nia o nawroceniu grzefznikow mianego ; zaś 
Mateufż, to tylko iedno ufyfzał Rowo: feque- 
re, podź zá mną. Náwrociž Chtyftus Dyfmę 
na Krzyżu wifzącego, ale Dyfima parrzył na 
wfzyftkie cuda, ktore fię działy ná niebie, y na 
zie- 


| tym | 


| niat 


pien 
nien 
wiel 
gwii 
fem 
gol 
pro, 
Ná 
onz 
flat i 
1008 
Chr 
1020 
Mat 
wanej 
fan 
kok 
nie | 
daw! 
ULA 
polu 
wot 
poli 


cyi 
Weyź, 


| Wroc 
owe 


p tara 


Ná Sm: S, Mázeufza Emingeltfty 048 + 
ziemi przy mece Chryítuľowey. 7,45 Mateufz 
niewidział, tylko Jezila przechodzącego z nie- 
wielką liczba ludzi, y to tefzcze proftych, u 
świata pogardzonychs:y pofzedł zá Chrytu- 
(em. Gzyliž nie przedziwne aawroceńie [e- 
go? Wieciefz Chrzeštiánie moi, dô czego przy“ 
prowadziła Julianá Cefarza Apoftatę uwaga 
nawrocenia Mäteuízowego? Nie mogąc [ie 
on z podziwienia poiąć, Zblužniť. mowiąc; mu- 
fiat Mateufz bydz człowiekiem rozumu fka- 
zonego, gdy. natedno Weyzrzenie, fłowo, z4 
Chtyftafem pofzedź , ale ten Cefarz fara fię z 
rozumu obranym pokazule, gdy aawroceniu 
Maten(z4, głupftwo zaduie. Nie mney dzi» 
wne iakroftropne, y wielce rozumné Máteu- 
{zá náwrocenie było, Prawda: przelzedł tyle 
Ko koło Mateufza jezus, a nawrociłgo, ale 
nie przechodziła , i wy Chryftufowcy wonią 
dawniey dofzła Mäteníza, y tago poci gnefá: 
currgmus in odorem, | Eliafukoło Elaeufia w 
polu orzącego , przechodząc, płafżczem go 
iwoim pokrył, y wnet Elizeuf, za Eliafzem 
polzedł: ani go więcey nieodftgpił. (Coż w 
tym za niepodobieńftwo aby Matenfz z oba» 
czywfzy [ezufa przechodzącego koło fiebie nie 
miał poyść zan m,y zawlze mu fłażyć Prawda 
weyatzał tylko Jezns na Mateufza, tým go ná- 
wrocił; śle mowi Hieronim: w twacży | ezu- 
fowey był Mzieftat , w oczach dzielność cią- 
pasca do enoty, y pokuty. Jezeli bowiem ná- 
tara, dałi magnefowi, áby żelazo; Chryzolito- 
Wi, aby złoto; burztynowi, aby omke cig- 
gaęły ; ku (obie ;  ieżeli dała fruliowi praku, 

"aby 
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aby patrzeniem piíkletá fwoie ná żywot wy- 


prowadzał ; ieżeli miał ten przywiłey Bene. | 


dykt, że weyzrzeniem kaydany rozwiązał, 


Tenácy Fundator, že okiem: do miłości Bo- | 


fk: :y zapalał jak uważył to FilipNeryufz, Nie 


przyznamyż oczom Chryftufowym tey dziel- | 


ności, że mogły nawrocić, y nawrociły ie- 
dnym weyżrzeniem. Mateufza? Vidie homi» 


zem nomineMacherm, Prawda ijedno tylko ftowo | 


rzekł Jezus do Miteufza, feguere me, podi zá 
mng, y tym fľowem nawfecił Mateufza ; ale 


też Anioť przyfiedfzy do Swiętego Piotra w | 


więzienia ofadzonego , ledwo co rzekł: furge 
welociter ; powftań prędko, wnet z Piotra 0- 
kowy fpadły , á bramy tarafu otworzyły fię. 
Cyyliż Anioł dzielnieyfzy będzie ód Krolá 
fwôiego? Jednoč fowo rzekł Jezus do Ma. 


teufza, śle takie, o ktorym Paweł: Vivus ef | 


Jermo Dei & efficax penetrabilior omni gladio ane 
tipiri. Mowa Bolka ieft żywa, fkureczna, lee 
piey a niżeli miecz oboľiečzny , do/podziała 
Dufiv przenikaiąca. Mowy ludzkie acz obfiet- 


ne, pofpolicie nie maig Rutku, (4 umarłemi, | 


. ná ufzach (ię tylko kończą, á do ferca nie 2 
fempuig; głos Chryftuľow, y żywy, bo ožý- 


wia.  Ozywił Łazarza y Syna Matki wdowy | 


y fkureczny: bo tak le, ftanieiak každ dixie | 


faltafun:. Do Terc przenikaiący: ktory boe | 
wiem widzi ferce ludzkie, on {am do niego | 


fkutecznie mowi. Ták ci przemow.ł do Má- 
teníža, przemowił żywym głofem, y ôzywi 
dufzę jego; przemowił fkutecznie, y kamien- 
ne {erce lego Lkrufaył; przemowił ati 
dilci. 
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dzielnieyfżym, od obofiecznego miecza, y tak 
go przeniknął ; że go na zawize fobie požy- 
šat. Niechze tedy z rozumu obrany Julian, 
nawrocenie Mateufza žúchwale razywa głua 
ipim, przeto : że iefę przedziwne. My Chrzes 
ścianie błąd Apoltaty potępiaymy. — Wys 
chwalaymy Mateufza nawrocenie przyznaymy 
mt nierozdzielnie że ieft przedziwne y rofłro= 
pne y przeto famo left nayroftropniey(ze že 
ñek przedziwne  Wfzakże my Chrzesciánie 
błąd:Apoitaty potępiaymy, Mateufza nawro- 
tenie wychwalayniy, przyznaigc mn niergz- 
dzielnie „ że ie/ž roftropne.  Wfzakie rňoy 
CHRYSTE nie može Mateufz bydž chwas 
longs przedziw nie poltafzny, głofowi twe- 
mef ieżeli ty oraz w nim, owizem naypiera 
wey nie będziefz w nim uwielbiony + ieżeli 
dzłwne inawrocenie Jego, tobie Stworzycie» 
łowi wlagfikich cudow nie będzie przypifane, 
Weyraafeš ná niego okiem miłofierdzia, po- 
wołałeś go do pokuty, dałeś mu tę tike, ktora 
według przewidzenia twoiego nieomylnego, 
nad fercem tryumfować miała ; że fię náwro- 
cit, że trudności przefzkadzaiące przekonał , 
prawicy twoiey to ieft dzieło. Bądź ie tedy 
pochwalony przedziwny BOZE w Świętym 
twoim Mateufzu. Weyrzy y ná nas, 4 zmi- 
tuy fe nád nami.  Przemow do nas Panie, 4 
niech ftachaig fładzy twoi, Ktory možefz z 
kamieni, Synow A braśmowych uczynić, oddal 
od nas (erce kamienne, 4 day nam infze', to 
ieft ku miłości twoiey, y zachowániu praw 
twoich zbawiennie fkłonne, Część 
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Część IL. 


Oż rozumiecie Ch rzésciánie moi, acž ia fi 
tak bardżo dziwu.ę nawroceniu Swiętegó 
Mateafza, wierzcie mi, więkfze daleko podzi= 
wienie wzbudza we mnie to, że [lg Faryzeue 
fiowie patrzęcy na Mateufża niwrocenie , nie 
náWrocili, y grzefznicy teraźnieyfi, wiedżąc o 
náwroceniú Mateufza, do Chryitaľa nawracać 
fię niechcą. Ze była przedziwna sleporá F4> 
tyreufzow , npartych wzłości fwoiey, ddie te- 
go S. Fomafz z A kwinu, w mowie fwoiey ð 
S. Mateufzu, pięć racyi. Pizedziwna ślepoca 
Faryzeufzow : bo oni wielkie grzechy miiąć 
ná Onnea? gnac ich do fiebie niechcieli: 
Przedziyyna ślepota: bo Faryzeufzowie więż 
kfzych fwoich grzechow nie widząc, mnieyż 


fze beż porownania w bliznich upatrowali, y || 


potepiali. " Przedaiwna sleporá: ze oni to ga- 


nili, co mieliwielbić, y pochwalac. Przedzi: | 


waa ślepota : bo om tego zazdrościli, czym li$ 
powinni byli niezmiernie ciefzyc. Przedri- 
wnaślepota: bo oni przy obiśśnieniach Bo» 
(ich nátezonych, iafnych , maige fobie przy- 
tomne fprawiedliwosci fłońce , Jeznfa Chrý- 
ftufa; gdyby fowy piekielne bardziey słepne- 
li, ciemnieh. Z rych przyczyn , Swięty To- 
mafz z Akwinu nie može fię wydziwic zacie- 
temu HaryzayBiema tuporówi w złości. 
Wfzakże ia niechcę, aby liç mowa moid do ľa» 
mych Faryzeufzow, nie tylko niechcących fię 
budować Z przykładu Matębfzć , śle nawro= 
cenie 


MMMM 
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Genie Jego potwarzaiących śtiggać miafá. W 
Ewangelii fa opifami, ie między nami ich nie 
" šmafz. Sgiednak gizefzaicy Uh rzesciánie, zda 
wnażacięci wzłości fWoiey , dni myślęcy, o 
poprawie życia fwoiego. Ná tych więc wiele 
kie podziwienie mole z niemnieyfzym żalem 
obtocę. Tm fe nigdy dofyc wydziwic nie mo- 
gę, 4€ oni Wiedząc o nawroteniu Máteufzá 5 
miechcą fig przez pokute nawrocić do Chry- 
tufa; y poprawie życia fwoiego. Podziwie- 
mia zs mego naznaczam trzy przyczyny. Bo 
naypierwey wieluiefttakich grzefznikow, kto- 
'rzy daleko mnieyfże trudności do náwrocenia 
fwoiego:maią , 4 niżeli miał Mateofz, áprže- 
«iefię nawrocie niechcz. Bo iefzcze: wielu 
teft rakich grzefzników , ktorzy maja frzndki 
fpoloby do nawroeenia fwolego dzielnieyfze, 


mocnieyfze ; ś:przecie fię mawrocic nie chege 


Boiefzcze żadney , á zidney "nie mág przy- 
czyly, ktoráby ich w tym nayfzkaradniey« 
fzym ftanie, triymáť mižtá, owizem maigty- 
fige rażył aby fię z niego jak nayprędzey por- 
wali, przecież fię nawrocić niechca. Nápá- 
trzýc lig-wielu grzefznikow Chrzescian podo» 
bnych do owych żydotw, ktorzy idge do ziemi 
okiecauey, gdy fie dowiedzieli od fzpiegow 
kłamcow o rakichfis ftrachach, y niebefpie- 
cieńftwźch ziemi obiecaney , żadną miarą isć 
do niey niechcieli 'przecityko Meflvafzowi 
'mriiczeli , iakoby im był ná zdradzie, v pro- 
wadził ich'na zatratę. Ziemia obiecána wy- 
znacza nawrocenie grzefznika, bo to famo nia« 
wrocenie ma take przycbięcaną od BOGA; 
Xa kta- 
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ktorą Oyczyznę, y Dziedzićtwo Wieczne o= 
trzymuiemy. Kiamey, fzpiegowie Wyražálá 
czata przekletebo., Ktory jak tylko obaczyk 
Chrześciżnina grzefznika zamyślaiącego 0 ride 
wroceriia fwoim s. y poprawie życia , toime 
mu trudności wymyśla, áby ga odftrafzy? nie- 
mi od przedfięw ziętego nawrocenia. X ftate 
fię to bardzo częfto, żetemi fzatańtkjemi kÝdni- 
ftwami nędzhicy ułudzeni , odftępuią drogi 
fprawiedliwości. Ale o was ofzukanych! cie: 
muž miemacie względu ná nawiocenie Ma- 
teufza? jakież wy macie trudności do pokuty 
fwoiey? takie miał Miteufz Święty do ná- 
wrocénia fwoiego? Wyciągaź tego po Was 
śbyście'wiary , W ktorey iefteście urodóaeni 
odftępili; 4 nową iakę przvieli? nie wyciągał; 
Wyciągał iednak tego poNfateufżu, aby prawa 
fiarozakonnego, w ktorym žiť urodził,od flgni+ 
pił, á poddał (ię pod prawo nówego tefiżmen- 
tu. Wyciggażtego po was, Abyście wy ftko 


porzuciw fzy, cokolwiek macie, y miec môžes | 


cie, ubodzy zá ubogimi _jezufem pofzli? Nie 
wyciąga; wyciągał iednak tego po Móteufza 
Świętym. Wyciągaż tefzcze pó was tego aby» 
ście (ie 2 włalney woli wyzawfzy, dobrowol- 
nie przez wieczne poftafzeńftwo "oddali, ná 
poddańftwo ; kogo innego fľuchaigc, y wfży- 
fikowwedług wóli lego czynigc? Nie wyciąga 
tego po Was, wyciągał 1aś tego zap rzenia fame: 
go fiebie,po Miteufzu. Czegozitedy Chryftus 
y Kościoł jego, wyciąga po was zatmyślaią- 
cych o náwroceniu fię wiernym do niego? O- 
to tego chce po was, co fig może fta bez nay 
mniej» 
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mnieyľiey ľikody walzey ;, owfzem: co ieft 2 
wicłkuć, pożytkiem dpczefnym dla was. Chce 
t:go.po tobie , ktory malz zone ptzez Sakrá- 
mengalne małżenfiwo , abyś fikodliwych 2 
obes oloba poprzsítať przylaźni. Chce tego 
po tobie. opolu, abyś według potrzeby nżywaś 
tronko, 4 zbytecznego chronił fię picia, przez 
ktore zdrowie, y fortunę tracifz, Chce tego po 

* tobie gniewniku, abyś nieptryiacielowi tw£e 
ma darował urazę, 4 nie zukał zemíty , ktoe 
gaby, ci (ie podobno niendała; á więkfzey cię 
mie nabawało chanby. Chce tego, abyś nie- 
fprawiedliwemu pieniaćtwa. dał pokoy, 4 
przez zo więcey pozyfkał: przyjacioł, Podos 
bnież mowic 0 innych okolicznościach, © tak 
jeft wielka. rožnošc między trudno£ciámi.Má- 
ceufza Apoftoľa, y między trudnościami nás 
wrocenia przefznikow Chržescian., Táka trú» 
dnosť zrrudnosciý Mateafza porownana, trus 
dnošcig fię nazwać nie możę. Tchtrndność 
ieft fatízem, ieftzdradą od czartá wymyslóng, 
4 przecie rzecz dziwna, że Miteufz nie tak na 
ten czas obiasniony, lak terazieft Chrzesciánin 
odważył fę na prawdziwe, á, ciezíze, bez pu» 
sownania trudności, byle Jezufa pozytał : 4 
Chrześciania , dobrowolnie faffżem czartow= 
fkim (ię mamigc „ nawrocic fę do Jezufa nies 
chce. Wízakze mnieybym fię, dziwował acze 
by fię Chrześcianin, mnieyfze bez porowna- 
nia przefzkody,y trudnosci do nawrocenia fię, 
4 niżeli Móteufz maigc, niechciał hę nawroci 
do Chryftafa; gdyby aje miał wzywania, po- 
wołania, cięgnienia zbawiennego , áby fzedh 

43 do 
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do Jezafi : bo'nikt nie idzie, tylko poqjągnio- 
ny;iak n; aaczaChzyftuś w Ewangelii. Mle bo. 
g zefzaicy Chrześcianje (rzodki do ofig gmienia 
ZDAR, póty vala, ciagnienia da pou, 
ty, y.częstizę, y żyw fze meig, aniżeli Moreuľa, 
Máteufza iednyny weyrzeniem,y fłoweni nar 
wrocił,jezps, iako fię Wyzgy rakio. ná grze-, 
finikow tenze Jezus, który na Mateufze pr te= 
A weyrzał, przytomny, y mięlzkający 
w. Nayświęcfeym Sakratnencie., ARR 
pät: ży, A.nie tylko patrzy zdal leka, źle prze 
pożywanie Sakramentu idzie.do ich ferca, e 
przebywa, wnim; cz;g0 nie uczynić. Móten=_ 
fzowi! Prawda: nie moti ter raz Jerus.do grze: 
fzatkow Byfzalnię, nie mowi przez fiebie, ale, 
mowi PER z [powi zdala“ mowi przez ka £no-. 
ditejejow: Kaznodzieie bowiem isfteśmy po- 
Rami Ch: ýítuťowe emj: Legati ane fungimur: sra, 
Chrifto. A jako mowa I roffa w Iatereflie tym, 
do ktorego ief poftem fporzadzong ; ieft mo- 
wą Pryucypałó; tak tłowa ksznodzjeyfkie, ią, 
ffowami Chryftufowemi. Nie przeczę, ia toe. 
mu, że Howa Tala przez Gig tylko wzięte, nie. 
fą tak dztelne, iak były (ło gra Jezu[a z żylącego5, 
ale ponieważ, Swiętego Aappítyná ieit to zdar 
nie: że co kaznodzieta mowi na Ambane ftor 
wami, to Duch Prien; yświęcfzy maw: do fers, 
ca fłuchsiących natchmeniami: prawdę. pos 4 
wľsgchnie od Kazaodziet wyrze czoną, itofnige: 
fyciegulnie we dtug potrzeb zbawienia każde- 
0 ; mogę tedy powiedzieć: že ilowa | A 
Jzieylkię 2 głofem Ducha Przenayświęctzego, 
rażem wzi gte, fą rowncy dzielacsci, s były 
0- 


| 
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owa lezafa zyigcego. Ctggnie iefzcze BOG 
grzelenikow do Chryftufa innemi fpofobami , 
ciagnie pokazanemi, W innych, cnoty y poku: 
ty przykładami, „Nie możefz (ię pizec grze- 
fzatka, ze gdy widzifz czkowieka pokutę czy= 
m4cego, przychodzi ci na myśl; ten za mniey- 
{ze grzechy pokutę czyni, ála więkfze maige 
czynie iey niechcę! Ciągnie dopufzczonemi, 
rożnemi przypadkami niefzczęsliwemi: Wfzak 
že grzelzniku , gdy ci (ię co niefzczęsliwego 
tran, fumnienie cię napomina, w ten czas, tako 
owych. żydow , qiża non obedivimus praceptis 
sraditi famas; Zesmy nie byli pofłufznemi 
przykazaniom Bofkim, dla tego podanem jea 
fieśmy w ręce nieprzylacipł dulzy. Cięgnie 
wyswiądczonemi dobrodzieyftwy , iak mowi 
Anguftyn: faod ciebie uciekafem, 4 ty mnię 
faukažss : ia ciebie obraziłem, a ty mnie bro- 
niłeś;ia byłem wilkiem. á tyś mi fię ftawa8 
barankiem. Cięgnie pokazaniem cudzego poe 
tępienia: tak pociągnął Woyciécha, B £u- 
pa nafzego, do dofkonalfzego zycia; tak pocig- 
gnaž Brunona. Z tym wlzyftkim tak wzywa” 
ni,wołani, cięgnieni do pokuty grzefznicy, 
niechcą iśc do Chryftufa. lm mocnieyfze cią- 
gnienie naią,tymdię mocniey opierają, Y W 
uporze (woim kamienietą. Jakże fię temu nie 
dziwowac? Wfiakze iefzcze me naybardziey 
bym fię.dziwował, ázeby. w takiey obfitości, 
tak mocnych:do zbawienia y pokuty frzodkow 
nie nawrocili (ie grzefznicy , gdyby przynay= 
mniey iaką taką przyczynę mieli, ktora by ich 
w, ftanie opłakanym trzymać mogła; ale be 

X4 zadne- 
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żidney, á zadney nie maiąc, 4 przecie [ie de 
Chry ftafa nawrocić niechcą. Mowig podo- 
bno: nie nawrocę fig, bomi fiętrudno wyzuć 
z dobra pożytecznego , delekeniącego. Ale, ias, 
kiež to mabydź dobro, ktore zabiia dafzę? Ná 
coz (ię przyda człowiekowi świat cały, dziedzi- 
czyć , ieżeji przeto dufza Jego krzywdę mieć 
będzie! To dobro przeminie , 4 dufza na wie- 
ki zginie! Tradnofię wyżuć zdobrá? á Má. 
la nie trudnobýto? 4 przecie dla Chry- 
ftufa wyzuť fighe wlay kiego, nie tylko požy- 
tecznego , delekzniącego., ale nawet przyzwoim 
tego dobra, niowią iefzcze:;; nienawrociemy. 
fię, bo grzechy nalit tak wielkie fa, že odpu- 
ficzenia nie doftąpią, Taki głosieft głos kai-. 
ma. Niech patrzą na Mateufza , wielkim byk 
grzefznikiem ; łakomftwo tego. fprzeciwiało, 
fię miłości bliźniego, v fprawiędliwosci, kto» 
re cnoty fa nayzacnieylze. Cożmowić o in 
nych niezliczonych grzechach , ktore z krzy 
„Wdy, y. dofłatku, wyńikac zwykły ? 4 przecie, 
ma z mitofierdzia Bolkiego , wfzyftkie fą, ode. 
Po y z grzefinika wielkiego „ wiels 
im fię tat Swiętym.  Więkfze bowiem mi- 
Kofierdzie Boże , 4 niżeli naywiekfze grzechy, 
nafie. Tym famym że żakazał BOG; chocby: 
naywiękfzemu grzeftnikowi rofpáczac , tym, 
niowię, [amyni pokaza, że naywiękfzy grze» 
fznik może bydź. w niebie, byle fię do mitos 
fierdzia Jego uciekł. Mowig iefzcze: nie ná- 
wrocim (ie do Chryftu(a, bo nie mamy takich 
* ła, jakie miał dane fobie do pokuty Mateufz. 
Gľnédznicy 4 za miał Mateufz Sakramenta, y 
in- 
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innych tyfiąc, ktore wy. mácie. w Kościele. 
Chry ftufowym, pobadek do pokuty? Cożwy 
to rozamiecie przetł takowosć £afi? Jeżeli roa 
zumjiecie nadprzyrodzoność? y. wy macie nad. 
pizyrodzonę falk ; bo tego naucza wiara, jes 
želi rozumiecie Kitecznost talki? falgi kure- 
cžnosc od woli wafzey zawifła. [eželi to uczy» 
nicie, co talka Bolka po was wyciąga, taka Bo» 
{ka (Kuteczną będzie; ieżeli, nieuczynicie tego, 
co łatką Bolka wyciąga po was, tedy taika Rpe. 
£ka nie będzie. fznteczna, ale lak mowi Paweł: 
graria vacia, Pownieby y Mateufz žaťki ku- 
geczney nie mia, gdyby nie przyzwoliš na po». 
kutę, do ktorey go falka Bolka wzywała, - Ze. 
przyzwólił, talka w nim Bolka, (kutęczną była. 
Nie mniemaycie, eby was łata Bofka ponie. 
walnie do. pokuty prowadzić miała. Ryżby to, 
błąd Lutra, Kalwina, Janfeniofza. Dana wam. 
iefł wolność , ieżeli fafce przýzwolicie na. pos. 
kutę, kafka Bolka tak, iak. w. Mateufzu, fkute- 
czną. W ferczch, wafzych będzie. Mowig ie- 
facze: nie nawrocim lie teraz, śle potym, śle. 
pszed śmiercią. Aleja mowię. nato ; niewie 
Czżowiek końca fwego, lak ptak w fidźa, iak 
ryba nawędkę (chwýrana bywa, tak człowiek: 
w:ążyrn ezafie ; á zaczym: hodte fa lvocem ejus 
audieritis: ieżeli dzifiay. ufłyfżycie głos Jego, 
nie zamýkaycie afzow twoich. Gdyby Mate- 
ulz pier wfzey.łalki fig. nie chwycił, gdyby mo- 
wik; nie poydę teraz za Jezufem, nie będę te. 
raz pokutowaź, ale przed śmiercią ; pewnieby 
nie był Apoftołem, Ewangeliftą, Ruga, Chry - 
ftufowym, y tak wielkim Świętym, fak terag 

z ieft 
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ieit; ba, podobno. w ciemnościach. niewiernos 
ści, wiecznie by. zginął ; nefcit zaxda, molimina, 
Spirieds Sančli graria; owa Ambrożego, nia 
zna žaka Ducha Przenayświętfzego, opoznie- 
nia; zwłafzcza w pokucie. Z tego (ię pokazu» 
je. że żadney, 3 zadńey nie maig przyczyny 
grzetzmicy terażniey(,, czemu za przykładem. 
Matwuľza nie ida, czemu fię co ptędzey nie na» 
wracaig do Chryftufa ; a przeto , wielkie, ta 
fama rzecz w uwadze moieý fprawnie podzie 
wienie. Dziwnie fe bardzo: że Mateufz tak: 
bardzo w.grzechach zaplątany, nieodwfocznie: 


naredno Itowo Chryftufowe , tak cheroicznie, | 


pokutował, śle fię bardziey dziwnię: że bez po- 
rownonia mnieylże trudnosci. magc, więkfze 


pobudki, y. fmodki-a zadney po fobie racyž, 


uporczywie w złościach trwaig azifieyfi.grze- 
fanicy. . Ah grzsfanicy, grzefznicy! dziwuję. 
fię wam. teraz, że (ię na podobienftwo Mateu> 
(ga, acz możecie, niechcecie nawrocić do BO- 
GA! Prayidzieć ten czas, gdy fię wy fumi na- 
wroceniu Mareufza dziwie będziecie, acz go 


| 
| 
| 


iuz wtenczas, niebędziecie mogli našla dos. | 


wać; Otým czáfie mowi Mędrzec: Mirabun= 


żur in fubitaziene infpevate falutis. Dziwować | 


[k będą w niefpodzian ym zbawieniu. Rozum. | 


mieciefz Medrea fłtowa? Mowi on o gzaefzni- 


kach, ktorzy żyiąc, ludzi pokututących nasla». | 


dowac nie chcieli, owfzem przesladowali ich, | 


naigrawałi fię. z.nich ; gdy przyidą na.fąd o» 
ftateczny , á obaczą tych, ktorych. przykła; 


dem pogardzili, že oni (g w wieczney chwale; | 


že [3 Dziedzicami nieba; że na prawey ręce, 
W la- 
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fapści toig; więlkieich naypierwey pos 
ziwienie ogarate,/4poty.n tal bojažň., y 1ę- 
czenie, Podziwienje ; naypierivey bowiem 
dziwowa: fi; będg , wielkiemu.ich fzęzęściu,, 
potym, dziwowac (ie będą temu, że oni. tak: 
Wielkie żście., tak łacnemi fpofobarni ofig- 

, że oliggnelt przez. [powiedz (zczerą 
przed, oddalenie graschowych.okkazyi, przez. 
niewdawanie (ie. w niebefpieczeńftwa grze- 
ha to wfzyftso wtenczas nayłacnieyfzg rae- 
c2ą zdawac (ię im będzie. Ale ztego podis 
Wiefja wyajk.ne wnet žal, boleść, ięczenie; bo, 
ngízatcy pomyslą fobies ci ludzie , więkfze, 
grzechy: miel niżeli my; ze oni za więkfze po». 
Kutowali, y życia poprawili, my zaś za mniey- 
fze pokutowię. niechcielism s oni zbawieni, 
my potępieni. Nos infenfutí. Nas zrozamy.. 
obranych! fgdzilismy życie ich ežupítwem, á, 
maiemaliśmy, že koniec ich będzie bezihono-. 
ru; 4 oto oni między Synów Bofkich pol cze- 
ni,amy potępieni. Mirabantur genres) CO MOs 
wi Mędrzec Pasii w.pow(zechnošci , to lię. 
możelsowie o Mateufzu, y o was.grzefinicy: 
„ w fzczegulnosci. Stanie naSadzie Bok m Må- 
teufź, ftaniecie y wy; Mateufz. w chwale, wy 
w potępieniu,  Mureufza chwały przyczynę, 
nawrocenie jego; przyczyaą potępienia wa» 
fiego będzie, ňié pokuta wafza. Zdziwicie [ie 
w ten czaś: y, narzekac poczniecie nas nędz- 
ných! Mateufz fie: nawrocił; acż .mn.ciężey 
było; my, acz wfzelkg dofłateczność, y łącność 
' dotegosmy mieli, pokútowac, niechcielismy. 


Nas. infez(aęos. O nas, 2 rozumu obranychy!: 
Ale: 
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Je ten tal, to na fisbie famych narzekanie, 
inž nie będzie pożyteczar.  Profzę was wi£e 
Chrzescianie,maigcy. zawiedzione (umnienie 
cieikiemi grzechami, bez odwžoki nawručcie. 
fie da fezufa ; woła was teraz fems do pokuty, 
á potym tzecze ; Wołałem was, anielfłucha= : 
liscie, w zgabie wafżey smiac fię będę. Tak 
długo Quzyliście czartu , naw roćcie (ję terxz. 
do tezufa, śbyście w tym zeyścin zycia, tuzyń, 
Bogo. -IEŽU Zbawicielu weyrzy na nas, 
wfzyftkich, tak mitohemie nikes weyrzał Ba. 
Mateufio „zawołay nas talka Kutecznią , Aby. 
my. 2a tobą pefzli to jeft na drogę przykazań | 
gwoich wrocili ię. Przyczyn (i6. za. nami z, | 
grzefznika , Swigry Matenlzu z 4 pokazuige- 
przed obliczem Majeftatu nieftworzonego a, 
pokutę twoię , y nawrocenie przedziwne, 9-. | 
trzym: ay nam grzefznikam zal za grzechy , y, 
prawdziwe poiednanie. 2. Bogiem nafzym >, | 
Amen. i 
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Ná. dzień, 
S. MICHALA ARCHANIOŁA 
~ Angeli corum vident, faciem Patris 
Matt: 18: ć 
ZE (ie Aniołowie. znayduig, ná ziemi mię» 
dzy nami ; tak pifmo święte uczy, tak 
Doktorowie Swięci Żacinfcy,, y Greccy trzy. 
maig; ták pogánie nawet, Wilozofowie uwie» 
gzyli ; mianowicie Platos, Socrates, ŻA 
á=, 


$ ała Archanioła 
Tiko? wiele może byde tego Tacy". ČÍ 
die Toma z Akwiku: ú BOGA ten left 
dwycidy, aby niż (e Aworzenia riydziť przeż 
wyżfie > pomiewać więc n'eróżamne bydłęta 
rządzi przez ludzi; należało: aby Ihdzi rzą 
dž, przez Aniołow. — Doktorowie Grecty, 
daią inną cačýg, mówią oni:  Anióżowie 13 
wfpołdziedzicami Niebá, wipofbracia naie, 
'według Bow A niofá-. tonferuls Tate ftch, © 
tonfrarrum Thorum;. W fpożiługą ietem z to- 
"g. Słafzna rzecz ieR, aby ci ktofzy z námi 
beda wiekować w niebie, z nami rateľzkali ha 
ziemi: Bernard è ÍČráléwallu mowi: ze A> 
#aiotowie obcnig z ladzňii, dzicie Tig torak z 
ftroný Bogá,iak z ftrony ludzi. Z trony Bo- 
pá: bo lak prawdziwie kochający pfzyiacioś, 
rad poobcuie z przyłacielerń fwoirn., badatýc 
(ię 6 zdrowie iego; tak nayprawduiwieyBRGG 
kochaiący nas, pofyła Aniołów fwoich do mas 
Że tak rzekę trofacząc fię o zdrowie tak do- 
«zefne, iako tež y wieczne, nafze. Z ftrony 
jefzcie człowieka: bo człowiek , dla nikcze- 
mnosci fwoiey, koniecznie potrzębuie pomo- 
ty. Ztym wfzyftkim naybardziey mu fię po- 
dobała, przyczyna ktorą z nauki Auguftyná 
"TT heologowie Duchowi wyijęli. Aniołowie 
Swięci nie dadzą fię zwyciężyć czartu przekle- 
temu. Czart ftara (ię oto ufilnie ná ziemi; aby 
naš zgubił; Aniołowie Święci znięba przy- 
gli nażiemię, żeby nas od czartowikich zdrad 
ciężko bronili. Słachacze tnoi ňaymil4, żeby- 
ście tę oftatnią racyą przeniknęli.  Woyne 
wam opowiem Michała z Lucyperem. Ale 
` him 
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nim to uczynię, pożwolcie mi, śbym zwyczaj” 
ny wnafleptigrym kazaniu uczynił podział. 
pierwizey części, kazania -ogłolzę Wcyng 
` Michała, y Aniołów lego ná niebie, przeciź 
wko Łucyperowi; w drugiey: opowiem 
woynę Michała, y Aniołów jego przeciwko 
iLucyperowi ná ziemi; w trzecicy: (pytam 
o przyczyny powodzenia, álboli niepowodzes 
mia woyny. Ad M. D. G» 


Część Í. 

STworzywi BOG Wfzechmogący niebó; 

y ziercię, ftworzył pre wina 
dziewięc chorow niebiefkich podzieronych. 
Piękne było niebo, piekna była ziemia , ale 
bez porownania  pieknieyli  Amicłowie. 
Smiem mowić że dobroć Bolka wfzyfikie 
fkarby {woje , na nich wylała, tak dalece: że 
ieden chocby naynižízy Anioż, wfzyftkie rze- 
czy 1 ciała, y Materyś złożone , ( wyjęwłzy 
jedne Naysvietízy MARYA Pancę , z ktorą 
żadne ftworzenie w porownanie Wnisc nie 
może.) niclkończonym prawie fpofobetn priè- 
chodmi. — Darowäža nafamprzod Anicłom 


choyność Bolka rozum, y do wfżelkicy umie: | 
iętnosei taką prędkość, ze wiednym mgnie- | 


nia oka, bez zadney trudnosci, wfzyfiko to, 


czegoby człowiek przez kilka dziefięt lat, bež | 


krwawego potu doyść niemogł; ona naydo- 
fkonatfiym poznaniem przenika; poymuię. 
Darowała wolą , zadncý namiętności „ pafis 
pokulie podufzczeniu RORORAWA, Mig 
tifa 


Ná dzieň S. Miclátá Árchániatá 86x 
drita ią, niby Krolowg nzywolnieyfzą nitrós 
nie rozumu, y żadney nieprzvlácietikicy pree» 
ciwnósci bac fię nie kazała. Darowała iefzcze 
fite taką, że Sawforowie, Dawidowie, y inni 
imocarze świata, względem niey nieżywemi 
(ie bydźzdatyżią. Dla czego Anioł niebo cite 
Wžrufryc ziemię, (gdyby to byłoBofkie pozwa> 
lenie) zmiegfca na micyfce przenieść może. 
Woyfka milionowe przeciw: niemu nic nië 
ważą; zranić go niemogź, bo ciała niema; za» 
bić niepotrafig, bo nie śmiertelny; 4 on wfzy= 
ftkie, iako tego dokažať Wobozé (Ennache> 
ryba do fzezętu zniesc , mócen ieft. Nie tu 
choyności Bolkiey ku Aniofom granica. Da- 
Ťamu iakoscie fłyfzeli naydokonal(zą naturę, 
ytęż famę naturę niewypowiedzianemi po- 
kryła ozdobami. W pierwfzym rnomencie 
ftworzenia fwoiego, obfitość łafki poswięcaią- 
cey wzięli , przez Ktową niepofpolitym fpofo- 
bem $ynanm Bofkiemi pržýfpofobionetmi ž 
dziedzicami nieba, w fpofhiefzkańcami Boz 
ga, ftalifig. Wzięli iefzcze drugą obfitość faik 
akzuálnych oblašniaigcych, tak w fobie mecną 
y dżieiną,ze iednym aktem zbiwiennym ro- 
zumu albo woli fwoiey, milliony affektow kú 
Bogu ludzkich, co do trwałości, natężenia wy- 
fokości, głębokoset przechodzic mogła. Což 
mowić o innych ozdobach nadprzyrodzonych? 
Czyliż mogę ie wfzyftkie wyliczyć? Raczey 
polłachaycie , co, mowi Ezechiel, o kazdym 
w fzczegulności Aniele: in deliciis Poradie, 
Omnis lapis preziofus operimentum cjus: Raid 


z Aniogow, dziedzic delicyi raylkich , á wfzy. 
ftkię 
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fikie drogie kimienie, (ą,przybrańemi iego 3.| 


ie KA || mie 
to ieft wfzyftkie dary nadprzyrodzone , ktore | | tnie 
wsoczach nieba fg naydrozfze, BÓG #gromás | (pk 


deit, áby ga W nie przybrał, przyozdobił: w. ||| po 
mnis lapts'opeyiweneum. Cžegoz więcey wycia ||| 
gic, y życzyć fobie mogli poBOGU, Anio» ||| 
Bowie? wfuskie ieżeli to głębiey bierzem, ies || 41 
dney iefzcze rzeczy Aniofom niedoftawato. f 


Mieli ozdoby tak wrodzone, iako nadane. Ale ||| wi 
błogofławiónego widzenia twarzy Bofkiey ||| A 
niemieli; ktore ponieważ ieft fzczęsciem nav> dg 
wybornieyfzym , nayfzatownieylzym , nies ja 
cheist.go 1m BOG użyczyć, pukieyby fię wła» || PP 


fnemi zaftugami, do ktorych wfzelką doftate= || ubp 
exnošé mieli, nieprzyfpofobili ; 4 żeby oto tey || tylk 
famey talľogi, dał im pomyślną okazyą , tak || fwo 
nauczaigs Aupuftyn, Fomafz, Soares u Kore || kla 
nela, obiawił Wvízyftkim Anicłom, co w || Akt 
przedwiecznych dekretach fwoich poftano- || rod 
wik, Przyjdzie ten czas kiedy fig Wtora Ofo- || ła, 
bá Trogcy blá o sa to ieft Syn nayuko= || pok 
chańfzy ftanie Człowiekiem; nature ludzką | 
z ciata y ziemi 2Žozong przyimie na (iebie, y || ya 
Boftgo niktzetnnoscig pokryiet Wam zas A- || wn 
niožowie wam fzczerzy duchowie, tak pieknie || Kr 
fiworzeni, do adoracý!, y pofzanawania hay- 
tebľzego podany będzie; będziecież fię mu | fy, 
faniali? będzieciefż go kochali bez zazdrości? 


„3 
= 


=: | 
© 


będzieciefz go za Boga prawega znali; Rota || ii 
ważaycie, rozmyslaycie, obieraycie, co chce» || 44 
cie. Den to ieft plac wafe na ktorym nieba fię || b ! 
dobiiać macie z to ieft doświadczenie wolno» || st 
ści walzey , ktorey, taz pozwolóney, więcej Gł 


mieć 
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(mieć niebedziecie > toieft pierwfze, y:ofta- 
tnie albo polłufzenftwo , álbo przeftempftwo 
"rozkazow naywyzízego, od ktorego zawifło ál- 
bo fzczęście, albo niefzczęśliwość wieczna 
` Walta; rozmyšlaýcie, obieraycie.. Wielki puł- 
kow niebieíkich Hetmanie Lucyferze , iakiż 
ieft w tobis umyfł na tę ftworcy twoiego fto- 
„vrá? Ja patrząc na wyfoką mądrość twoię,rozu> 
miem, ze elgdzifz: abyś ie pokłonit BOGU 
twoienta, źbyś fię pokfoniť Synowi przedwie- 
<znemu w cielonemu 3, acz natura ludzka, ief 
podleyfza od iftoty twoiey , śle natura ludzka 
uboftwiena, y ciebie, y wfzyftkie inne , Ktore 
tylko bydź mogą naydofkoaalfze, godnością 
fwoig tworzenia przenofi; abyś (ię mu po- 
kłoni£: bo przewidziane zafługi Jego, wfzý- 
kie ozdoby , tak przyrodzone, iako nadprzy- 
rodzone, ktoremi cię choyność Bofka obfypa= 
“ ła, wymogły,y wyfłażyły tobie ; abyś Ge ma 
pokfoniť: bo ta ieft wola Bofka, ktorey wol- 
no ieft, iakgkolwiek chce, naturę obrać fobie, 
y zbawić: natura twoia Aniele , ieft Krole- 
Wna, natura ludzka, ieft poddankg , Bog ieft 
Krolem ; 4 iak Krolowi wolno wzigé za oblu- 
bienice rowng Krolewnę , álboli jeste 
fwoię :-y gdy to uczyni , nikt mu przygani 
niemoże, źle wfzyfcy przedtym poddannce, 
iuz Krolowey winni adoracyą ; Ták Aniele 
gdy twoią BOG natnrę nayfzlachetnieyfzą mi- 
mął, á podleyfzą ludzką przyiął na (iebie, za- 
zdrościć niepowinieneś; ále raczey Bogu, 
Człowiekowi kłaniać (ie. Jeżeli zaś kfaniag 
fię niebędziefz, © ciebie niefzczęsliweg 
X, Káfprá Bálfamá 045, Tom 11, X Ska- 
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go przeftępnika. Ten iet bowiem obyczay 
prawodawcow, że nigdy pierwfzym žbro- 
dniom n:efoleuig: Skatze cię Bog nieprzebľa- 
ganie, boś maige rozum tak dofkonały, y ablas 
sniony, malac do wdzięczności pobudki, dales 
ki będąc od ciała, y pokuly; odważyłbyś [ie 
na grzech, fkarze cię ftrafzliwie , bo z nieba 
do piekła, z wolności do wiecznego wtrgci 
więzienia. Ah sliczny wodzu, af ctas, to~ 
zmyslay, üważay, ábystego co czynifz, nieža« 
łował. Alecożia naylepízego czynię? Czło= 
wiek, Anioła; proftak, naymędrfzego chce 
obiaśnić. Widzi on dobrze wfzyftkie pobudk!, 
PROMO Ja długim milczeniem nie do- 
Z 


edł, on „w mgnieniu oka przeniknął. Obo- | 


daýby nigdy nie przenikał! ktozby naymilfi 
moi fpodziewał (ię, żeby tak mądry tak cięfzke 
miał pobłądzic! Słachaycie Proroka Izaiafz?, 
co mowi o Lucyferze Aniele: PWufyde ( po-. 
wiedział ) ná niebo, na obťákach, wyftawię fobie 


Maieftat, będę podobným Naywyżlzemu. | 


Prze Bog! "Težto fłowa ftworzenia! też to 
Rowa naymędr(zego Anioła, Lucyfera! Prze- 
nikaciefz ie fuchacze? nwažcie każde wfzcze- 
gulności. . Mowi: wnidg nánieko z toieft: za- 
ftug Chryftulowych niepotrzebuię , - aby mí 
przezłalkę dopomagáty do obięcia nieba, ia 
fam włafnemi fiłami moiemi, mogę fobie za- 
robie na chwałę wiekuiftg ; tak ctumaczy To- 
mafz » Akwinu. Mowi iefźcze: hedz podobnym 
naymýžfzemu ,. to deft: nie fłafzniefię ftało, 
ze Bog obrał (ębie człowieka, mnie uboftwie- 

\ nie 


Skarze cię BOG niepochybnie iako pierwfzew | 


— mę Wy Ar R my a wą 
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nie należało, iako naygodnieyfzemu ; tak ttn- 
maczy Korneliufz. G iak cięfzko błądzi, gdy 
mądry błądzi! . Ledwo co w myśli Lucyfer 
to fobie uknował, ( powiada JAN Swięty:) 
| $mokakiś ftangł przed białogłowy, ktora ro- 

dzie miała, áby dziecie narodzone pożarł 


j | czým prędzey. Co? to za taiemnica ? Obiaśnik 


male. w niey,wieku [woiego dru i Auguftyn 
Xiądz Zoares, Smok, (mowi ) ER Lucyfer, 


„| Biafogłowá: Nayswietíza MARYA „dziecie, 


| Zbawiciel JEZUS. Otož lucyper maige fo- 
| „bie od BOGA obiawicng tajemnicę Wciele- 
| aia Syni Bofkiego,, że (ię riiechciał pokłonić 
Bogu ; przez pychę, y zazdrośćichciał pozrzeć 
Syna MARYI.  Szeciz draco ante wulierem, A> 
niožowie Archaniofowie Cherúbinowie Seca 
phinowie, y więcze wfzyfcy na ftronę, złego 
poydzieciel ucyferz! Słuchaycie naymilfi moi, 
co Jari powiada: fala fe moyna nóniebie: Mi- 
chat z Aniołami fmoiemi woiomał przeciwko fmo- 
komis Trzecia część Aniołow , iak świadczy 
pifmo, ftanęła przy (moku przeciwko Synowi 
MARYI, ziedney ftrony; zdrugiey : zwie- 
| łością niezliczonę Aniołow., Michał woy 
fmokowi wypowiada o Syna MARYI. Nie: 
gorumičýcie profze. ze na woynie tey armata, 
frzelbá, miecze, fzabłe, puinały, będą miały 
-mieyfce. Duchowie woitig z fobg, infza ieft 
woyny moda Ufzykował mok, to ieft Lucy- 
fer połki fwoie, Stanął Michał w porządka 
z Aniołami: ffczeruut felle in ordine. Lucifer 
przeciw BOGU , Michał za Bogiem. Luci- 
fer mowi: poftawię tron {woy na niebie; Mi. 
` Y2 chat 
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cha? pod nogi BOGA w cielonego opada? |., 
Lucifer mawi: niege doftač wžafnemi fifámi | 
nieba; Michał oświadcza (ie: tylko w tym 
mogę, ktory mnie utwierdza ; Mowi Lucifer: 
będę fiedział , fedeho > Michał przed Bogiem | ` 
ftoi ; Lucifer: będe podobien Bogów? finiš 
fis; odpowiada Michał: Quis, ar Deut? Ktoż 
iak BOG ?- Gdy tak oboia ftrona przeciwne 
mi walczy umyfty: mocnieyfze nad wfzyftkie 
oręża akty. ftrzelifte pokory Michała, pomie- 
fzaty, zwyciężyły fzyki Lucifera. Przegrałeś, | 
porn na głowę (moku! Michał cię pot | 
org zwyciężył; a BOG (prawiedliwy z nie. | 
ba, do piekła -zftrącił. Ach) quomodo cecidi/k | 
Lucifer qui mane oriebaris. „Ah Jutrzynko śli- | 
czna iakoś upadła, ktoras niedawno miłym 
porankiem wfchodziła. Týžeš to wodz Anio | 
tow žiiuž niety. BOG Michała uczynił He. | 
tmanem. „Ty zesto, ktorys był nayśliczniey» | 
faym Aniołem? iuż nie ty; przebrzydłym tas 
tes (ię fmokiem. Ty żeś to, ktoryś był w nies | 
bie ftworzony | inz nie ty, bo na dnie piekiel- | 
> nym leżyfz. Ty żeś to dziedzic nieba, Syn wol- | 
mości!, iuż niety, bo iak niewolnik kaydana- 
mi brząkafz. Ah niedola! quomoda cecidifti. | 
Patrzcie ludzie na Anioła , patrzcie pyfzni na | 
Lucifera. Tak tliczne ftworzenie za pychę gi- 
mie ; á ty błoto, wiele o fobie rozumiefa, in- 
nemi gardzifz, przeciwko Boga twoiemu wy- 
nofifz fię? Wygrałeś, wygrałeśMichale, idź do 
chwały z niezliczonemi połkamiA niołow two 
ich ábys tam patrzał , na twarz Boka, bo iuż 
Lucifer niegodny, nie będzie APR Pana. 
1 g= 


= 
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Zafłażyła natakie fzczęscie pokora twola, 22 
fłużyła nataky zgubę, pycha iego. 


h lal 
Część. II. 
; 4 fluchacze naymil(i po woynie? Ten ieft 
obyczay nieprzyiacioń zwyciężonych, ze 
chociafz. w rozfypkę poyda, gdy nie mogą ná 
famych, Pánách na poddanych przynaymniey 
zwycięzcy mścić (1e. nieprzeítaig. . Mulieliscie 
fýiec o Sennacherybie Krolu. Ten. wziemi 
| ra ftraciwfzy, fto ośmdziefige y; pięć ty- 
ięcy woy Ea fwego, gdy: fię powrocitdo wła» 
fn=go Kroleftwa, żydow:tam zoftaiących; ro» 
¿nemi oktucieńftwy. zabiiał , aby fię, zerościk 
przegraney. Popraedziť przykładem:Senna- 
| <cheryba Lucifer flrgcony: z nieba. Rozumia- 
łem.że w opłakaney: ruinie ofiędzie., awię= 
pa, przeciwko Bogu fwoiemu , niepowftanie. 
Alić tu JanSwięty: Biada, biada ziemi, że 
zfłąpił [mak ná więz woła. CGożto zabiada, 
Oto niemogąc czart: na Krolo, mscić (ie na 
poddanych > niemogąc zwyciężyć Boga czło» 
wieka, całą fifẹ obraca na człowieka; niemo= 
gac w Ofobie zabić Pana, w obrazie Jego, 
ktorym ieft człowiek „chce go zelżyć; zgoła 
przegrawfzy woynę na niebie, zludzmi ię fta- 
cza na ziemi. | Przebog ziemio! -przebog lu- 
| dzie! Do oftróžnosci przebog naymil(i bracia? 
Kręży lew ryczący, á (znka by koga pożarł: 
Jato mowię z Pawłem Apoftołem, 4 tu co 
(ię tuto ! O ufzy moie, zwielkim całego świa- 
ga lamentem , obiia (ię: ferpens decepit mesg 
Yg {mok 
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imok piekielny pierwfzych 'rodzicow' maf ch 


ofzukał, do przeftępftwa przykazania Bolkie- | 
` 80 przyprówadził, cały narod ludzki do nie- | 


woli piekielney w trącił.. O moy Bote iaka 
ci krzywda! Niedawno trzecią częśc ftworże- 
mia Twego wybornego przeż rokofz cie odítg- 
piła, iuž ci cały narod ludzki zginął, O niena- 
wiści Lucifera! . Dopiero: widzę, że cię a» 


zdrosc bardziey paliła, á niżeli piekło. Ale | 


nieba, czyliż zapomniycie o K dá Ktoż 
was napełni, ieźwi my lu 


niemy ? « Uprzedzita Proźby , y wzdychania 


na(że dobroć Bofką. Przewidziawfzy curta | 
przeklętego zdrady, Wyprawifa na świac Wo- | 
dza woyík fwoich Michała, venit iù adjutorium | 


Michaćl, przyfzedł na pomocMichił. Ledwo 
co naziemi ftangł Chetman waleczny , tak za= 
rat przeciwko. piekłu całemu zakłida oboz. 
W fzakże te ftowa z Plałmu: Aniob Pás Fi noza 


ami w okolicy Socabovnych ohor fwriy, | Cofta | 
Y „OgobOWny A U 


merabizur, |: Zakľada mowię na ziemi obož 
{woy Michał, twierdzą fwoy oboz y Ľúcyfer. 
Zakłada Michat, aby: człowieka zgiiionego 
aniewoli wydobył; utwierdza Lucyper, aby 
człowieka poimanego; bardziey uwięził, Po- 
wtore:was profzę, nierożumńieycie, aby W ten 
oboz w chodziły oręże, wozy, prowianty, ý 
inne-potrzeby;woientie Ziemie, frcierzy: Du- 
chowie naftepuigeg "plante obozow fwoich 
matą. Michat Kazdemu człowiekowi dał 
Anioła, ktoryby: go ftrzegł ; Łucyper každe. 
mu człowiekowi dał czarea, ktorybygo zdra- 
dzał, Michał każdemu Kroleftwu, prowin- 


cyi, 


| 


zie w piekle utus | 
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eyi, Miufża naznaczył Anioła; ktoryby.fię nie: 
mi opiekował; Lucyper tym wfzyftkim nazna- - 
czył czarta, aby fię-ruinował. O ludzie! uznay- 
cie iak was BOG kocha. Gdyby Krołiakr 
kwiat, y wybor nayfzlachetnieyťzy młodzieży. 
wylit, aby miaftaiąkiego bronili, czyliż by 
niebyž to wielki dowod Pańlkiego ó/fekzu ku 
Miaftu? To czyni BOG z was. każdemu, gdy. 
na ufługi,y obronę wafzę Xigzgt wyfyła nie- 
bielkich, Aniołow. O ludzie poznaycie fza= 
cunek duly wafzey! Oboja ftrana o was dobiią 
(ie. Dobuiafię niebo, dobija piekło. Piekło, 
bo zazdrości nieba; Niebo,bo kocha. Patrz- 

Ledwo co przecie 


a 
żę any, dzieci nawet 


1 
waty, |edna tylko czą- 
ftka świata, vyd rie NIEGO wo zoltało (ię ; 
ktore pratvdzitýemú Bogu fłażyło. Ale yto, 
iak wiele razy od niego Apofłazowało! , Niech 
14 Po- 
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powiedzą Pifma Świętego Xiegi. Przebog ce | i 


za złost diabellka! co za żal Anielśki! čo za | 
ślepota ludzka! Widział tę trudność woyny, | 
z trony Aniofow, gdyby to z wieży wyfokiey 
iak mowi Tomalz 2 Akwinu, Bog dobrotliwy | 
z nieba; á iako Krol ziemi, ktory inż wyfłał 
wodza (wego z woylkiem ogromnymi przeciw | 
nieprzyiacielówi fwemus[am dobraw (zy fobie 
doświadctonyćh Rycerzow, znowu wychodzi 
z niemi, nazmocnienie woyfka wyffanego, y 
' na fłarcie nieprzyiaciela. Tak Pán zaftępow, | 
Bog wcielony uczynił. Przyfżedł na świat 2 | 
MARYI Pźnny, Milliony zafłu fwoich, gdy- | 
by to naywalecznieyfzych kawalerow prowa» 
„dząc, weynę całemu piekła wypowiedział;tak | 
mocno fię ftarť z Lucyperem, ze natych miaft | 
przez śmierc, y AA bałwochwalnice , bat- | 
wany, Ołtarze, ofiary zkretefem awajiwfzy, | 
zdeptawfzy; zwycięzki znak Krzyża, do pebli= | 
cznęgo widoku, całemu światu na górze Kal- 
_ waryślkiey zatknęł. Sam zať iako zwycięzcą z | 
tryumfem do nieba wfłąpił. Cożeście więcey 


przýiazni mogły nam wyświadczyc nieba? Już | 


na nas porwane piekielne pęta , tuż zamilkły 
diabelfkie wyroki „ juž fie b 


vč 3, wolńość oddana ; życie powrocone. | 


ięc iuż podobno zupełność doKkonałego try; | 


Uumfu wykonana? Gdy uważam, widzę: 1ż ie- 

dney iefzcze rueczy, mię qdoftawało, do trynm- 

fa Chryftafowego , pi Wodza nafa 

ła; że czarta przelętego niezamknęli w pie- 

kle, tak: áby nigdy zťamätad ku zatracie dufz 

ludzkich na świat nie wychodał, W fzakże 
iege- 


owo wcielone o- | 


tego Micha- | 
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feželi to głębiey biorę, fufzna ieft rzecz, że 
nieuczynił tego Chryfłus , bo z kimżebyśmy 
woiowali; Zacobyśmy koronowani byli? Jak 
by (ie prawdziły fłowa joba, życje ludzkie ways 
ua. Dla czego przyznać trzeba, że y po chwa- 
lebnym w niebowftąpieniu Chryftefowym , 
iefzcze (ię woyna Michała Z czartem na ziemii 
| niezakończyła, Walezyli anim przodkowie 
|. mafi,walczyć y my mufiemy; Walczyć będą 
ktorzy po nasnaftępig. Nie rozumięycie ie» 
dnak; zeby nas Chryftus, pówroeiwfzy do nie- 
ba; bezbronnych, y niedoftatecznych do woy» 
ny zoftawił. ak ow Hetman, ktory od nieprzy> 
iacieła odbierze miafto,zoftawuie w nim moe 
cng ofadę, ktoraby go przeciwko naiazdom nie 
przytacielíkim broniła ; tak Chryftas, Pan za» 
figpow, przenioftfzy (ie do nieba, zoftawił 
nam mocnych Aniołow, ktorzyby nas, od po“ 
czgtku, aż do oftatniego zgonu zycia, przeciw= 
Ko piekielnym napasciom zaftawiali. lmági- 
nuycie fobie Zuchácze,iefteémy fodkg między 


|. dwiemź przeciwnemi fłuktami „ ieden na nie 


biie, drugi aby nie ginęła utrzymuie, Tak iee 
„fteśmy położeni , między Michałem, y Lucy= 
perem; międzyAniołem, y czartem. Czartt 
wfzyftkie rzeczy ftwotzone de tego kieruie , 
aby nam ku grzechowi fžužyty. Anioł a 
liczności wfzyftkich rzeczy ftworzonych, fer» 
ce nafze wynofi ku miłości Boga. Czatt ro: 
zum nalz zaprząta imaginacyami fzpetnemi, 
nienczciwemi,  pyfznemi; Antoł obrazki 

wzbudza,ktore do czyftości,pokory y łaltawo= 
ści pezy wodzą. Ceart a żar te, 

cokol- 
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cokolwiek przedtym niegodziwie kontento» 
wało, aby przez wzbudzony alłekc , w złosć 

- przefałą w.prawował; Anožprzypomina olta- 
reczne , „a. (trafzliwe rzeczy.  Czare w woli 
mafzey paflye wznieca „áby 49 oślepił ; Anioź 
natchnieniem obiaśnia., # Czart zapala ciało , 
Anioł pamięcią piekła gali. Czart oczom, pię- 
kność. ftworzoną 3. ufiom, dworność; ięzyko- 
wi, [zczebietliwošc>dotknigciu ,delicye podale; 
Anioł: oczom, ukrzyżowanego wyftawia; ue 
fzy, koroną cierniową ogradza, /ept aures ; Je- 
zyk milczeniem Chryftuľowym wiąże; dô- 
tchnienie twardym Krzyżem miarkuie. Czart. 
ludzi złych, y.ałe przykłady; Anioł ludzi świę- 
tóbliwych., y dobre ich przykłady, pokazwie. 
Czart: mižo[ierdzie Božie. obiecuie, Anioż 
fprawiedliwością grozi, Patrzcie ffuchácze na 

złość diabel kg, ale bardziey na więkfzą, dziel- 
nieyfzą Aniołow Hal Coż rozumiecie? Po: 
dobnaż to by człowiek, takiemi wfparty pos 
ffkami , miał czartu uftępić + Ma woyfko A. 
"niołow, broniące; ma Pana zaftępow, z niežlie 
czonemi łalkami ; ma Kaznodziciow, (bowie-. 
dnikow, ma przykłady dobre, ma (prawiedli» 
wosc bofką przy naglaigce, dobroć pociągalącę; 
podóbnoż aby go czaremiał zwyciężyć? aby: 
tak mocno obmurowanego, ten flukt mizerny 
miał zruynować ? Takema rozumiał , niepo» 
dobna. Ale gdy iakiś płacz. oufzy moie obijac 
fię począł, wpadłem w podziwienie. Kto pňa. 
cze? jaka płaczn przyczyna? dhgel? pacis aman 
re flebant; Odpowiada pifmo:, Aniołowie 
płaczą. Aniožowie płaczą? Jakaż tego przy+ 
prays 
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przyczyna ? Oto že czart PCJ wóluiący 2: 
niemi, więcey daleko zruynował ludzi, niżeli 
Aniołowie pozy Kali ; mulri vocati, pauci elei; 
mowi Ewangelia. Przebog! zalłępow Panie , 
to. tomęka twoia miydzielniey (ża nie niewíko- 
vala? NiewGorała. Toto Michale Wodza 
zabiegi twoie nadaremne * Nadaremne? A. 
niołówie Swigci trat wafza niepomyślua? 
niepomyslna. Wfżakżeście Xiążęta niebiefcy, 
awycięzyłi czarta w niebie, á nuż na ziemi nie 
możecie? zwyciężyliście: gdzie (zfo o Bógá, 
á gdzie idzie o człowieka niewyftarczacie ? 
zwyciężyliscie fami, 4 przybrawizy fobie do 
fpołki woienney, ludzi > zniemí przegraiecie? 
Cóż (ię to-przebog dziele ! co za racya! Zebyš- 
my tę przyczynę należycie przeniknęli, podz- 
my lúž do trzeciey:części,y konkluzyrkazania. “ 
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Część II. 
ZE 'Antołowie zwyciężyli na niebie Lucy- 
„pera, ztęd pochodu ;. bo dwoch tylko by- 
fo, ktorzy (ię de żwycięftwa tego przykładali z. 
ieden BOG, drudzy Aniołowie. Dobry Bog, 
niedaiąc czafu do pokuty; Aniołowie, Lucype- 
ra, y naśladownikow Jego, z nieba zítracaigc: 
BOG Aniotom był zwiernoscią, Aniołowie 
beż zdrady. Zle zaś ci fami Aniołowie przegry: 
waią, na ziemi z Ľucyperem, ztąd to , róza- 
miem, pochodzi. Bo tir na ziemi przeciwko 
čzarťu trzech woiuie. BOG. Aniof. y cafo- 
wiek. Człowie% tak dalece, że od niego fame- 
go wygrana, álbo przegrana zawifľa, ponieważ 

wziąż 
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wziął wolność woli fwoiey od Bogá. Obla« 
šlilám to wam podobieńftwem. Niech będzie 


oblężone iąkie Miate +4 Turka, pizy dą pod | 
niego zwoyfkiem mocnym Chraeściśuie, yda- . 
dış inać: my ciebie Miafto nędzne , przyrze-- 


kamy obronić , byleś fię tylko nie poc” wała 
Tarczynowi. Coż, gdyby tak vpewuione Mia- 
Ro, broń (woię obrociło n: ohrześcian, 4 wys 


fłało poftow do Turczyna zoświadczeniem,y: | 


przyfięgą poddańftwa tema , czyli by niebyła 
lawną przyczyną zguby, y niewoli fwoicy.? 
Ciłowiek,ia8om powiedział wyzey, Miafteny; 
ezart, nieprzyjacielem; BOG, y Aniołowie, 
woyíkiem pofifknigcym ; obiecuię pewną 0= 
bronę człowiekowi, byle Ge fam tylko nie- 
PW czartu, ieżelt ię więc nadda, zniego 

zie przyczyna zguby lego, rzegraney 
pT Tia e MRA k lu- 
dzie nie tylko idą, ale prawie lécg za radami 
diabelíkiemi, podeptawfzy natchnienia Bośkie, 
y Anielíkie,  Podaie Anioł nałożonemu w 


EO EE NĄ aa — 27 R 


grzech: mie wdaway (le wte okazye , bo cie | 


doświadczenie uczy, że obrażafz Boga; czarta 
ftucha radzycego.. Podaie Anioł do lercá: nies 


baw fię tg myślą fzpetng, bo bliko ieft ábys ze- | 


zwolił ma grzech; czarta-fłacha radzącego, 
Podaie iefzcze Aniof: darny dla miłości jezus 
fa tę urazę bliźniemu twoiemu, bo inaczey niee 
będziefz miał, odpufzczenia grzechow; czartá 
fłucha radzęcego. Mowi Anioł: przeftań pi» 
1anitwa, ponieważ wiefz że w nim tyle chatz- 
fow, przeklęćtw, nieczy tości, napasci czynilż; 
ezatta ucha radzącego. „Mowi Anioł; iuj też 
aas 


NA dzieć 8, Michalá Brchaužolá —. 375 
«ras. wy(powiadač fig ficzerze,S vigtokradztwo 
w poione w fercn, wynurzyć ; inaczey zgi- 
nielz wiecznie; czarta fucl:a radzącego. Segui- 
sur zanquań agans lafciviens , nefciens quod ad 
vincula zrahátur. Coto iet w famey rzeczy ? 
otroieftfię poddawać czartn, ieft przeciwko. 
Bogu, y Aniotom powftawać. Więc nie 
dziw że piekło tryumfuie, że BOG, y Anioło» 
wie przegraią; bo Człowiek zdrayca, bo czło» 
wiek zguby fzuka. Ex ze perdizio , ex me auXim 
Mum. Wfiakże, gdzies (ie rozumie zdrowy 
podział! Wiem: czart ieft zdravcá, Aniot 
nayprawdziwfzy przyjaciel ; 4 ta (ię czartu por 
wićrzę. Czart, dlatego bawi fig przy mnie, 
śby mnie na dafzy zgabił ; Ahioť dla tego, od 
pierwfzego poczęcia mnię ftrzeże , aby mnie 
do życia wiecznego przyprowadził, á ja 2 Czar- 
tem przeftawač będę! Anioł oto ufifuie, 4- 
bym to mieyfce w niebie zafiadł, z kąd czart 
przeklęty wypadł ; czart tego chce konie- 
cznie, abym znim ná wieki w piekle gorzał, 
y BOGA bluźnił; śia nato czarta zezwolę ? 
fet že to rozum? takaž to wdzięczność + ta- 
kaž to obrońcy wierność ? takaž to miłośc Bo- 

4, y famego fiebie , takiž to fzacunek nieba? 

h moy Święty Panie! wzdy co ia widzę , že 
ieftem z rozumu obrany, niemafz, niemafz, 
więk fzego niepozytacjejć mego, fam liebie 
zdradzam, fam fiebie łudzę, fam fiebię zabiiam, 
y do tych czas, slepy ieftem nato. Więc rzu= 
cam (ie, idę do ciebie, rzucam fiebie zdraycę, 
idę do ciebie opiekuna; rzucam (iebie zboy- 
cę idę da ciebie Oyca; rzacam fig, złe , Ze» 

. plnta 
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z Kale ftworzenie, ide do Ciebie Stirorzycielá, 
ł 


orzuciłem cię przez płochość maie, powo» 
- <ifem (ię do Ci 


dałem (ie czartu, przez nasladowánie zdrád Je- 
g0, odday mnie Aniołom Twoim, przez Świę- 
te nátchnieniom ich poftafzen ftwo. Niech. 
mnie ftrzegą, niech pilnuią do poty, póki po. 
sdy oncžoney woynie, w wiecznych try- 
umfach“nie poltáwig, Amea. i 


KAZANIE 
Ni Siiki x 
S. FRANCISZKA PATRYAR= 
CHY Seráfickieco 


W Krakowie u Oycow Kápucyánow, 


Abfiondifti hec 8 Subientibus, Math: 11. 


lem, že ci wfzyfcy , ktorych BOG do 
wiadomości tajemnic (woich, y gtebo- 
kiego poznania fiebie Przypuścił, byli madres 
mi ; iako fię to pokaznie na Prorokach wię- 
kízych, y mnieyfzych Synagogi ftarey.: Ko- 
sciofa Chryfta (owego Doktorach, owfzem ca- 
lego świata zdaniem, mądrych ; zacoz Ewan- 
gelia mowi, ze (ie BOG mądrym nie powiew 
rza? abfcoudifż hec à Sapieutibus,  Dwoiaka 
ftuchacze mądrość ieft, jedna światowa, drugą 
Belka, Obedwie wfpomaiał Pźwsł w liście 


do 


ebie, przez żal ferdeczny. Od... 


2 


Ná Sm: S. Fváncifzká Pástyarchy 877 
do Koryntczykow. — Sasienziam loguimar „mów 
Bujus [acnli, fed Dei, in mifterio que eh ahfcondi=" 
zn. Mądrość opowiadamy nie światowg, ale“ 
Bolka, ktora ieft ukryta, zawiła, trudna, žu my - 
ferie,  Otož z tych ftow macie rożneść mg- 

drości światowey, odmadrosci Bolkiey. Mąe 
drość światowa to tylko uważa, co podzmyfły 
„podpada, duchownych zaś rzeczy nie przenika, 
iak mowi wfpommiony Paweł: | bydżęty czťo« 
miek nie poznałe.żege , cò iefł duchomnego. | Ma 
drosć Bofka naybardziey w to „wchodzi, sco 
ieft od zmyftu dalekiego. Mądrość, światowa 
to poymuie, coieft powabn+go, delektuiącego 
ciatu fłażącego; mądrość Bolka wdaie fię w te, 
coieft ka pożytkowi dufznemu. Mądrość 
swiatowa zawiłości, trudności. nienawidzi 3 
mądrość Boka bez trudności, przykrości bydź 
nie może. In myfłerio abfcondita, Poniewaz 
więc;dwoiaka ieft mądrość, bydź mufi: że fie 
Bog według świata mądrym: , do głębokiey 
wiadamości (woley.powierzać nie chce, abfcon- 
difti bec å fdpientibus. Ze zaś wielkiego Pa- 
tryarchę Zakonu Serafickiego, Franciízka, do 
ukrytego poznania fwoiego, BO G przypuscił, 
ytaremnice mu fwoie obiawił? „adi wątpie 
| zrzeba , revelafži parvulis > bo Franciízek miaf 
| mądrość Bólka + co on tmiał, y co czynił, to 
było mad rozum mądrości światowey, TĘ 
mgdrość Serafickiego Oycá ku pożyrkowi zba» 
wiennemu w trzech taiemnicach fuchacze 
wam przełożę. Pierwfža taiemnica mądrości 
Francifzka, se w naywiękfzym uboftwie po- 
zylkał naywiękfze bogaćtwa ; Czésc 1. Dru- 
| , gaz” 
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8%. że w pokorze, y zaprzenia famego fiebie, | 
znalazł niepofpolitg częsc. Cześć II. Trzecią | 
że w atrapieniu, Krzyżu, y ranach Chryftufo. | 
wych, doznał nayprawdziwfrey pociechy | 


Część III. Kazania. Ad M.D. G 


< 


Część I. 


Wielks przeciwnošcig , ý niepodobiet= | 
ftwem bydź (ie zdaie, aby aboftwo zbo. | 
aćtwem.; zaprzenie fiebie amego, z pofza- || 
ńowaniem ; utrapienie, Krtyże, zpociechami | 
zgodzic fię kiedy miały. Bądź to niepodobień- U 
ftwem według mądrości świata, ktora ubo- | 


Nwo, biedą; pokorę, wzgardą; Krzyż, meczar- 
nig; że nie umie według ducha fadzié, nazy. 
wać zwykła; śle według mądrości Bofkiey, 
nie tylko w tym żadnego niepodobieńftwa 


niemafz, śle na tym cała zycia Chrześciśńfkie- | 
go , y owfzem życia Zakonnego dolkonatosť | 

ruatnie fię. Nie potriebá tu zadnych dowe» | 
živ. y fubtelnego okazania, dosc ná Franci- | 


fika Pátrýárche Serafickiego weyrzec , á mg. 
drášc iego, ktorg miał według Boga, iawnie 
pokazuie : że fię te na pozor rzeczy przeciwne, 


chwalebnie zgodzić mogą. Mowi Auguftyn | 


wielki: amor fapienzie purgat 4 fordibus avarie 


žia; miłość mądrości Bofkiey fprawła w | 


tzłowieku, že tym (amym gardzi, co fię takom- 
ftwu podoba. Prawda to: że y Pogánie gar. 


dzili fortunami. -Krates Filozof fzkatułę pie. | 


| między, y kleynotow pełną, rzucił w morze, 
áby lakie o ebie, de nauk mu nie prze» 
g faka- 


as Pim też e aar oz O wia TZ T k Ex“. l bak A -| 
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fzkadzažo. Photion mędrzec Grecki, od Alea 
xandra wielkiego, drogich bardzo podarun- 
kow przyiąć niechciał daiąc przyczynę: ób'e= 
ram fobie raczey bydź mądrym, ániželi boga- 
tym. Toż famo y innych wiele czyniło , do» 
|. my, fortuny, nadziele, fzczęścia rzucaiąc, á pod 
| imieniem Filozofa, świat obchodząc. Jedna- 

kowoż ich mądrość nie była Boíka, bo ich tyl- 
„ko czyniła ubogiemi, 4 nie bogztemi. Z cie» 

goż by fię bowiem: nazwać mogli bogźtemi , 
porzuciwfzy bogaltwa? Nie z fortuny? be 
tuż „ey nie mieli ; nie z mądrości? bo ich mą- 
dro € była światowa, dawno od Pawła ofadzo- 
na głupftwem, [apienria hujus mundi (tudricia. 
Nie z tawy, y honora, ktorego u ludzi (zu- 
kali? bo to uwielbienie ieft wiatrem , ktory _ 
prędko przeleci ; śniegiem, ktory prędko fa- 
ie;nie zchoty? bo iey nie mieli. Wfzakze te 
| pogardy rzeczy doczelnych, czynili z pychy 

wyniośłości, aby (ie coś nad ludzi zdali, ako te 

"| fam Plato pogania zadať, depcgcemu ozdoby 
Pahíkie Fiłbzofowi , calcas faffum, majore faftus 
depcefz pychę, wyniofłością. - Madrosc zas , 
Boka ma w fobie mifterne taiemnice. Czyni 
człowieka dobrowolnie ubogim, purgar å fora 
dibus avaritie ; dle oraz w tym famym ubos 
ftwie, bogatym. Nibil habenges, omnia pofftaen- 
zess Nie niemaiącym; y wfzyftko dziedzi- 
czącym. Taką miał mądrość Patryarcha S. 
Francifzek Seraficki. : Uczyniła go nayfam- 
przod ubogim. W fzakże wiecie dobrze , iak 
na ubogich pieniądze rozfypał? iakie dziedzi- 
étwa oddanie uczynił? iak całey fortany przed 
X. Káfpre Bálfamá Odim: Tom: U. Z Bi- 
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cå, y bracia, Goftry y wfzyjtko tu ca 
mogł mieć, dla Chryftufowey miłości porza- 


cif, 4 przez to (taf (ie prawdziwie ubogim, nic- 


nie maiącym ; amor faptentia purgat a fordibus 
avaritie, Tat (ama mądrość, w przerzeczo- 
nym uboftwie , uczyniła go bogatym. Nihil 


habentes , omnia po(fdentes , nie wierzycie mi? 

Wierzyć nie muficie famemu Francifzkowi.. | 
Słąchaycie iego mowy, czytaycie święte pifa: | 
nia, patrzcie na chwalebne fprawy; áon y | 
fłowami mowi, y pifaniem twierdzi, y uczyne | 


kami pokazuie: « Pauperzas chefaurus; ubos 


ftwo moie , (karbem naywięk(zym: „Trafiło || 
lie że raz przechodząc mapadł nędzarza , z (ú« || 


kien, y z ciała prawie dla wiełkiey mizeryi 


fpadłego; ftanie nad nim: welthnie, do wfpoł: | 


towarzyfza obrociwfzy fię, rzecze: czyliž ten 
nie ieft fzczęśliwfzy odemnie? ia całą (ubftan- 
cya datem abym fobie uboftwo kupi£ , on nie 


nie dał, y wiekfzégo uboftwa doftał! O las | 


keš drogie uboftwo ktore Francífzek nad 


wfzyftkie fortuny fzacuie. Potwierdził go w | 


zdaniu chwalebnym Aaioł, ktory idącema de 


Rzymu zafzedźfty droge, tym go powitał (po. | 


fobem : bene vehiaz, dominu paupersas , iak (ie 


miewa Pańftwo twoie , ktore iet uboftwem, | 
Patrzcie! niebo (ie podpifuie na zdanie Frane | 


ciízká., uboftwo Pańftwem , fortung, boga. 


ćtwem nazywa. Domina pauperzas. : Wfzakże | 


ieżeli to głębiey bierzemy, {pytać (ię należy, 

iaka Ww tym przyczyna, że uboftwo Franci- 

fzka ieft naywfpanialfcg, fortung? Nie tayne 
wam 


ggo i | 
Bikapem Afizkim wyprzyfiągł (ie? tak Oýs | 
Mátke, 


eg: 
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wam , iska miał fubfłaneyg Francifzek , nim 
ią porzacił. Byłac dobra, ale nie wielka; śle 
daleko a innych więkfza znaydowała (ię; u- 
Wazaciež taką, przez swięte uboftwo pozyfkał 2 
Porzucił Oycá ziemfkiego, odebrał nigbielkie: 
„go 5, porzacił Matkę , odebrał za Matkę Nay- 
#wietízg MARY A. Krolows A wo£ow; poizu- 
cit braci, fioftry, krewnych, odebrał t,le bra» 


NP et, tyle fioftr, ktorych fię ftat Ovcem, Fuńdze 


torem ; gdy na-iedney kapitule wfzyftkich ra- 
chowano , dwakroć osmdziefigt tyfięcy nara- 
chowano famego Zakonnika, pod regułą 
| Francifika tyiącego.  Profzę możelz bydź 
więkfza familia? Porzucił pieniądze fprzęty , 


ù; ` doftatki, odebrał wlzyftkie całego świata for- 


tuny , z fzczegulnieyfzego rofporządzenia Bo- 
fkiego , temu ku pożywieniu fužgce, wedłag 
obiawienia danego, że choćby ieden boche- 
nek miał świat ady, tedyby mufiał (ię z Fran- 
cifzkiem podzielic. Porzucił Dom ieden, ode» 
brał týfigce Klafztorow , nakładem choyney 
fandatozlkiey ręki ku pofzanowanin fwema 
wyftawionych. Czyliż niedobry zamian? P.zy* 
daycie profzę że fam BOG ftarafię aby Fran“ 
| cifzkowi y Synom Jego. na niczym nie (cho- 
| dziło. Ziemícy Fortunaci ludziom fwoich 
| powierzają fortun, ku rofporządzeniuich ; lu- 
dziom: ktorzy przyfałych przypadkow nie 
przewidzáig, ktorzy potrzeb nie przenikają, 
ktorzy o potrzebach zapomnieć mogę, ktorzy 
ezęftokroć bywaig nie wiernemi Panom; bár- 
dzicy {wego dobrá upatruige. Franciízek fie» 
bie y wfzyftko co kniemu należeć mogło, Bo- 
Za ge 
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ga powierzył. Rogu: ktory wfzyftkie przy» | 
padki przewidział, więc wfzyftkiemu zábiezy, 
Bogu: ktory przenika wfzyftkie potrzeby, 
więc wfzyftko opatrzy. Bogu: ktory nie zde 
pomina więc potrzeby nie zafmuci. BOGU: 
ktory wierny iet w obietnicy fwoiey, więe 
nie zawiedzie.  Czyliż nie fzczęsliwfzy Frans 
ciízek nád ziemikich Panow? nie mieycie mi 
zá złe fłuchacze, gdy wam powiem: że Frane 
cifzek to wfzyftko nawet miał, co dla BOGA 
porzucił. Dwoiácy (g ludzie, iedni ktorzy fote | 
tune łożą na marność, lufzcyki,bańtkiety, pro-| 
žne popifowania (ie: y-tacy ludzie fortunę | 
tracą, według:Pfalmifty: Puri divitiarum, nie | 


Mil in manibus faisinvenecunt. Drodzy: kto=|| 


rzy fortunę łożą na Koscioły, ubogich, potrze: | 
bnych, nachwałę Boga; y tacy fortuny nie | 
tracą, ale fobie zatrzymują, iák mowi Augu-| 
fyn: +6 #ylko iol rwego , co dates Bogu; 4 lá- 
śniey Poétá: guas dederis, folas femper babebis, 


opes. Poniewaz więc Francifzek wiele fortus 
ny ná ubogich ròzdaf, á całą dla miłosci Je- 
zufowey porzucił, nie ftracił teyże fortuny, ále| 
ię ma, y ku załodze zachowuie : quas dederis , 
folas femper babebis "opes „ ale bądź to zeby w 
ubofłwie fwoim żadney inney Franofzek for: | 
tuńy nie miał; czyliź nie wielki (karb, chôty | 
świętż, ktore w uboftwie gromádziť fwoim? 
iak maiętnośc wprowadza człowieka: w grze=| 
chy. Hec efl iniquitas fodome, abundanzia ; tak 
uboftwo wielorakiey cnoty matką. W fzakże. 
Contrariorum , contraria ratio.  Czyliz mowię, 
nie wielki Karb cnoty? [a rozumiem, że cno; 


ni 
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ty fa nayprawdziwfżym arbem aalżym , bo 
inne Garby ná ziemi, te zaś BOG w niebie 
fkarbič kate, zbefeurifate in cało ;/bo inne 
fkárby nie maig względu przed nieber) , ná 
te zaś BOG: milé patrzy , y tå wielkie boga 
twa poczytuie ichit verè dives eff ,qut in sot- 
foetu Dei poruf? videri dives; mowi Chryzo- 
ftom. Bo inne fkarby mogą bydi odięte, albo 
niefzczęsciem iakim, álbo zawiftnego nieprzy= 
jacielá ręką; cnot 744 nikt człowiekowi od:g€ 
nie może, byłe. fam ich atrácie nie thciať. 
Magna poffefio , que nequit auferri ; iowa Ame 
brozego. Bo inne fžarby pozoftaną ná ziemi, 
nie weżmiemy ich z fobý, przenofzęc fię ná 

"tám ten swiát, tak mowi Jobi nudus revévtaťz 
cnoty zaś, y dobre {práwy nafie (3 fkarbem 
towarzy&im; poydą zá nami; opera fequeutare 
Tych fkarbow, ktoż wyrazi jako wiele Święty 
Pátryárchá Francifzek .. w uboftwie fwoim 
názbierať? Gdybym ficzegulne lego miał lis 
czyc cnoty „iednoby mi było, co mowic nie- 
fzeńczenie. Dosc powiedzieć, co Bonawentra 
ra 7 okoliczności tych fow; omita, tradita 
fune mibi à Parre ; wfzyftko mi ieft dano od 
Oycá: ná pochwałę Pactyarchy fwoiego na» 
pifał : wfzyftkie cnoty , ktore BOG po ros 
znych Swięcych w faczeguľnosci podzieliť, w 
jednego obficie zgromadził Fránciízká. A- 
pnd eum onmem zbefaurum repafuir, a gdy tak 
ief, wnofzę z flieronimem Šwietým : affaa 
zim dives efè, git cum Chrifto paùpeT eft. Präs 
wdziwie, prawdziwie bogaty Francifzek, kto- 

ry 2 Chryftufem ubogi. Mądiośc miał biy- 

j Z3 fiu-[a 
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flufowg, á iak Chryftufa mądrość , tętdie.| | 
mnicę w nim uczynifź, že byt bogatym, y| : 
ubogim , według Auguftyna; larer Deus indi.| | 
vietłs, apparer bomo in paupertate ; ták mądrość 
Francifzka w ubóftwie lego świętym, farby 
nie ogarniońe zamknęła. Dives ef, qui cum|| 
Ehrifo pauper efl. > Sapientia:Dei in imyfterio, 


Cześć II. 


Y Jeż že dofyć było ná tym Fráneifzkowi 
ze w uboftwie pozylkał bogaltwa? nie 
„dofyc? Ten ieft obyczay naymedrízych lodzi 
żę nie przeftaigc ná bogaltwach, ftáráig (ie ol 
doftoieńftwa ; drogie złoto w pieniądzu , źłej| . 
drožízym bydź (ię zdaie w Koronie; bo w pie-| 
niądzu może bydź ňiewolnikiem nayproft(ze- 
go człowieka, w koronie zás ieft ozaobs K ro-| 
lá. Ták fortuny, poważnieyfze fg, y drožíze,| 


7 


dy (ię łączą z doftoieńftwem. Ták fobie po-| 
fant Erancifzek , májgc w uboftwie fortunę | 
wielką; ftarał (ię do niey, o doftoienftwo. | 
Ale wieciet iśkim fpofobem? zajfte przedzie | 
wnym., Tak mądrość iego wynślazła. Nim! 
go przenikniecie , pierwey FI s uwag- 
cie fłowa: fapiens, in fe, ad; in Deum intendit, 
Mądry: ieft w fobie, y- w Bogu, przez głę- 
bokie poznawanie, zatopiony. Z kąd (ię poka- 
znie, ze mądrości Chryftufowey włafność ief, 
pokora, ktorá (ie rodzi w człowieku z pozma- 
wania Boga, y poznawźnia (iebie famege. | - 
Ale czyliż koniecznie potrzebź pokory domą'| ` 
drošci? nie inaczey; iak bowiem mądrość | 
1 Ch tg= 


| 
| 
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Chfyftofa, przez uboftwo, bogićtwś zgroma- 
dza; ták przez pokore, y zaprzenie fiebie fa- 
mego, do naysvyžízych powitaie doftoreńfw.. 
Nayprawdziw(zy cego przykład, y dowod ma» 
my w mądrości przedwieczney, W Chryfta- 
fie. Ten od ftaienki BetleemfEiey,aż do Krzy- 
Ja, byt wugardzonym s, bumiliaotz: fe ufýx ad 
morrem zy tegoń famego stafief imię; iego 
wifławiąńe , y do. naywyżfżego wyniefione 
doftoteńnitwa: exoltávie illum, EP dedin alli nomen 
fupra emne nemen. Wyniofł go Ociec, y dał 
mi imię, ktore ieft nad wfzyftkie imiona. 
Profię uwžtyc tátemnice medrosci Uhryftufo+ 
wey. Naywięsfza wzgarda, % naywyż'żyma 
imieniem; naywiękfze poniżenie, z nay Wig- 
kízým wyniefiem Chryfinfa; zgadzają ię, bu. 
anilicuiż , exaleaue, | Tak left, tak fruchacze 
moi, Rany zadawano. Jeżufowi, y tę rany , 
“były znamieniem pofzanewania iego, Y dla 
- tego to poZmartwychwítanin blizny žachowaž 
aby z bliznami honoru podczaś męki nabyte- 

o, nie zagładził, koroaowano Go cierniem? y 
te ciernia były zwycięzką palmą; naygrawa- 
nofię; y te fzyderftwa , oraz były wefołym 
ekrzykiem; ukrzyżowano? y ten Krzyż by£ 
Tropkeum nad ftartym piekłem; zabito? y fa“ 
má śmierć była dopełnieniem zwycięftwa. 
Co uważśigc zawołany we włofzech R jad 
dziea Bonherbá na publicznym kazaniu po- 
Wgtpiwác począł, gdzie Chryftus wielebniey - 
Ay , w niebie , czyli ná Krzyża? ią fię W to 
nie wdźię, dośc mi pokazać wynalazek mg- 
drości la że wzgardy pogodziła £ 

4 polza- 
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pôfzanowániem. To mowiłem o Chryftufieg 
obaczmy znowu mądrość Chryftufowe w 
Francifzku , wfzakze iednę mieli, fapieńtiam, | 
qua efin myflerie abfcondiza, . Taieft rožnoše | 
między niemi, że Chryftus fam fiebie nie nái- 
grawaź, niezabiiał, ale od kogo innego me- 
znie to ponofił ; oblatus quia voluit. Francifzek 
zaś fam fiebie nifzczyt, fam fiebie pokorzył: | 
bumiliauie femeripfum. W fiakie , W tym zno= 
wa wić kie podobienftwo, że iak mękaChry- | 
ftufowa była doftoieńftwem Chryftufowi, tak | 
pokóra Fráncifzká, była iławą, y wyniefie- 
niem Jego; proprerea ‘exaltavit. iion. Profię | 
rzecz obaczyć, w fzczegulnych (prawach po“ | 
„kory Fráncifzkowey nazywał fię /naywię- | 
kfzym grzefinikiem? to pokora; wfzyfcy ga 
zá Anióžá mieli? to awá; powiadał że ng 
nić umiał, że był proftakiem? to pokorż; á 


Papieżowie Rzymfcy , fow w taiemnie | 
í 


Bo&ich , iák mowy Proroka {łucháli, to g0- | 
dność ; głofił nifkie urodzenie fwoie? to po- 
korá; Krolowie, Xigietá, Panowie, takżę Ce- 
farzowe, Krolowe, Xiężne do Zakonu fię iegor, | 
cifneli, iako ich licznym fzeregiem wylicza 
Kiądz Platus, na końcu Xiegi fwoiey; śbytam | 
2a nayniżfze poczytáni byli, to awá, Czafa | 
pewnego, że pod czas.choroby pozwolił fobie | 
od zamierzoných uftgpic poftow, pokutuigezá 
ten bezwinny wyflepek ná fuyte (wnie wto- 
żył powroz, y, ciągnąc fie do kamienia prę- 
ierzowego kazał! to pokorá, vy záprzenie 
lebie (amego + w ten czas lud fię zbiegał , y 
Świętym , błogoftławionym go: w życiu: ob» 
weły. 
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woływał, to fława. Pod polłufzeńftwo lynow 
fwoich, poddawał (ie Ociec? to pokora, przy- . 
cisniony rozkazem Papielżim, przy:»ł całego 
| Zákonu Generalftwo; to ława. /Niechciak 
„ Kipłanem zofłać , mieniąc (ie bydź niego- 

dnym to pokorá ; 4 przychodzącego do id- 
kiego Miáftá ,. według świadectwa Legendy 
Grzegorzá dziewiątego, tak taw [ze przyjmio- 
wało Duchowienftwo,iakB.fkapá sto godność. 
Mienił (ię bydź drzewem niepożytecznym w 
winnicy Chryftafowey? to pokora, à BOG 
go Innocentemu trzeciemu, pokazał wyniefio« 
nego iak palmę wyfoką; tohonor.- Przvoblek£ 
(ię w fuknig grubą, Wzgárdzong. v. fznurem 
fię opafał ? to pokora, a táž fimá fuknia iak 
mowi Tertulian: ipľe halitus fonar, 69! auditur, 
dim oidetur „ex occurfug; viria fuffundiz; Tami, 
„mowi, faknia opowiadała wielkiego Apoftoła 

y ni kaznodzieyka laka, grzefznikow przecho- 
dzących przerażała ; to fľawá: , Nie śmiał a> 
czow. podnieść ku niebu? 'to pokora; 4 BOG 
mu, zoftaże, według obláwienia uczyniónego, 
po lucyperze pyfznym náznáciyt, y/oddaž w 
niebie miey(ce;togadnośc.  Patrtcie (łuchźw 
cze naymilfi, jako. mądrość Chry ftufa w Frans 
cifzku, zaprzenia fiebie famego , z godnością 
uczymła zgodę: im fię bardziey pokorzył, po- 
niżał, tym więkfze imię przed Bogiem, ylu- 
dźmi odbierał; tým dá więkfzey, tawy, y go- 
dnosci przychodził. Sapiensia Dei in myfżerio. 


Część 
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Część „III: | 
Wr podobno iut Francifzek pozyfkawfzy | 
` = fortunę, y godność ,*na tym famym 
ficzęściu (wWotm przeftanie? Mało ná tym, nie | 
nawieleby mu fię przydał fortuna, y godność, | 
dyby nie miał miec fwego ukontentowania. 
iey podobni do siepego, ktory wfzyftko mas 
iąc, zażyć tego z ukontentowaniem nie może | 
boiak slepy ma światło, ma otwarte oko, y 
widzieć nie może ; tak oni we wfzyfiko obfia 
tuige, fchng ná ferca , bež ukontentowania, 
Otot Frańciizek wielki Pátryárchá, nie prze- | 
ftaiąc na fortnnie-, godności, fzukał naypra» | 
wdziwftego ukontentowónia, yznalazł. Wies | 
ciez gdzie? mędrość mu ie pokazała Bofka ná 
Knyżu, y w ranach Jezufowych. Przenika» 
cież ca mowię? poftichaycie ftow Bólkieh. | 
Tu fianaculum fimilitudinis , plinus fapictirid y 
efny mądrości, ftażeś fię pieczęcią podobieň- 
koi i Wiem, że Rowa rzeczono da Amicła, 
jakże ie ftofowść do Francifzka ?-Rárdzo mu | 
ftuig." Gdy fobie przypominam hiftoryg, że | 
ná gorze Alwernie Anio Páňíki wziąwfzy ná | 
fiebie pofłać Ukrzytowánéga , pokazał fię | 
Frźncifikowi, y pięc ran ná ciele lego, ná | 
wzor Chryftufa Pana wypiernowat, tym fpo- 
fobem: że: z rany boku częftokroć krew obf: | 
čie wyptywátá tu fię ftat Francifzek pięczęcią 
podobniufieńką Chryftufowi fignaculum fimtli- 
rudinis. Jeżeli kto, on naywłaściwiey mogł 
mówić, co Pawež napifał: adimplco ča que de 
Jes: Pafioni , dopełniam tgo, czego paki 
aie 
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ftate „męce Chryftufowey * wiecie dobrze ze 
rana boku , po śmierci Ciału Chryftufowemu 
zadana była; y w temczas nie cierpiał Jezus 
bo nie czuł; otoż, czego Jezus niedocierpiał 
to Francifzek dopełnia, odbieraiąć zywy, ra” 
nę (erdeczną, adimpleo que defunt To podo“ 
bno Fránciízek tak zraniony będzie bolał? án? 
myslcie o tym, ledwo co tak zoftał po Chrya 
ftufowemu náznaczonym rozumiał ze rokos 

"Try rayfkie pozylk:ł; zu Jignacalum in d.licjie 
poradi. Prawda, krew pły jetá z boka śle (ie 
{erce od radosci rofpływało. : Cor meum zan- 
quam cera liquefcens. Ziewała rana, ale 2 niey 
milionowe pociechy dobywały (ię; gaudeo in 
pafionihus. Radbym ia niegoday;do tey rany 
ferdeczney ziyrzoł, chcąc doświadczyć, czyli« 
bym tež Francifzka w Francifzku zobaczył, 
Taką fobie imaginacyg, obolefney MARYI 
pifząc , uczynił Bogawetura.: Patrzę na ferce 
twoie Matko, y ferea nie widzę; źle fame bi- 
cze, korony, krzyże, rany, cała zámienifas (ię 
w mękę Chryftufową rora conycrfa es in ifla. 
Tak y ia, gdybym zayrzał w ferce Francis 
fzka, nie znalazłbym Fráncifzká, ale w Fran. 
cilzku Jezufa. Zyję ża, już nie ia) żyie we mnie . 
Jezus. O moy Boże! iakatam miłość, iaka 
pociecha, iakie. powinfzowánie, iakie nfacze- 
sliwienie było ; gdy fię Francifzek w Jezufa, 
a Jezus zamienił w Franciížká,  Skonać by 
powinno było ferce Francifzkowi od wefelá, 
gdyby go cudownie Jezus nie utrzymować. 
Nie znac tam było Krzyz, ran nie czuć, krwi 
nie widzieć ; źle famych tylko pociech, á pas 

z ciech 
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. ciech nie poiętych doświadczać. Tu fzgnacn= | 
lum in dzliciis partdifi. A ťaluz , triecia taiea | 
mnicá mądrości Chryftufowey w Francifzku | 
wydała fię, że rofkofzy zgodzik z Krzyżem: | 


Sapiencia, gg efl in myfterio abfcondira. 
Winfznięć fzkołć Chrześciańfka tak 
wielkiego Doktora; winfzáie ci Kosciele 
Chryftufow , tak mądregoSyna ; winfzuię ci 
Zakonie Francifika , nayścisleyfzey obfer- 


wantyi Kapucynow, tak godnego Oycá. Ale | 


gdy oczy od Francifzka ná ciebie obracam, 
znowu go W tobie widzę, każdy z Was Świę« 
ti Oycowie, mowic może z Chryftufem què 


wider me, vidit €. Patrem menm., Kto mnie Wie | 


dzi, widzi Oyca moiego; bardzoście Go na fo- 
bie wyrazili; Wyrzailiscie,go, co do mądrości 
Chryftufowey , ktorg naýdofkonáley wiecie. 
Nie potrzeba mi tu dowodow , dość położyć 
dekret Nayświętfzego Oycá Benedykta, fzczę- 
śliwie teraz panuiącego , ktorym fłanowi, aby 
wiecznemi czafy na Watykánie Kápucyni Pa- 
piezkiemi Kaznodzieiami byli. Coż za przy” 
czyna? bo wy iefłeście nayfpofobnieyfi do té» 
go, abyscie nauki Chryftuľowey, głowę całe- 
go swiata, Rzym, nauczali. Macie iefacze fa» 
pienziam cam myfłerło; ná w zor Pátryárchy 
wafzego. Uboftwo, ktore ieft w wáfzym Zas. 
konie nayściśleyfze, do uboftwa Francifzko- 
wego właśnie podobne, ledwo nie iftotne; ie 
ko tego dowodzi gruntownie , nie dawno wy: 
dana Xigieczká: to mowię uboftwo zniezmie- 
tzonemi cnot świętych fortunami łączycie 3 
macie pokoię , z fławg ; wfzakże ig Benedykt 
nie 


= 
~ 
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nie dawnemi czafy, że dawnych nie wfpomnę 
we dwoch Zakonnikach wafzych, Kardynal- 
ską przyozdobiť purpura. Macie rulkofzy, w 
Krzyża; y ránách Jezufowych; to 0*wiadcza- 
cie życiem wafzym Swiętym, umartwieaiem 
uftawiczaym. Ipfe habitus fonat, S aaditur, dum 
videtur. Niechže ci Boże, Wieczne będą dzię- 
ki za takich nauczyčielow mądrości twoiey , 
mowię ż Ignacym: O utinam te noffent tomie, 
nes! © gdyby cię tak wfzyfcy ludzie pozna- 
wali! zapewnę by nie było tego , nefcie wos, 
coś głupim Pannom powiedział. O urinam ze 
nofene homines. O gdybyście ludzie znali, 9 
gdybyście tak ślepo do przemitátach Znike- 
mości ňie przywiezywál: ferca ! O gdybyście 
prawdziwą, Chrześciśniaowi dziedziczną zá» 
mižowált pokorę! O gdybyście niegodziwe- 
mi cata rofkofzami brzydzilifię; O «rinam 
ze homines nofjeńr, Amen. | 
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Ná Swieto SS. A pofłołow 
SZYMONA y JUDY 
Ego elegi vos de mundo, propterea odit 
wos mundus, mementote fermonis, guem 
ego dixi vobis. Joan: 15. 


Zifiay przypada , Uroczyfta pamigrká“ 
D Dwoch ze dwunaftu Chryftafowych A- 
fotow, pomnożycielow wiary S. Pierw[zych 

w Chry- 
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w Chryfłofie ów nifzych ; Jednego Szy. 
1 


mona: ktory g. nazywa. Zelozes 3“ drugiego 


Joay: ktorego názywáig Tódeufz, Te tą divá | 


ichtarze tasnieiącę , ciemności Pogańlkie w 
wielu ftronach rozpędziły. Te dwie oliwy, 
pokoy między Bogiem y ludżmi, fzczęsliwiey 


á niżeli po potopie rofzczka oliwna, w uściech | 
gołębiczych nieliona, zwiśftowały; tá to para | 


wołow £rzydlaftych, ktorych wizerunek w 
wożle-chwały Pana Boga, oglądamy. Nietyl. 
ko fzli w płagu nauczycieli (wego Fena, po- 
fłanemi będąc na opowiádanie: ire, prædicares 
ale przez gorącą chęc pracowania, lecieli prá 
wie. Zoráli ziemie w Męzopotanii, w Egis 
pcie, y obfierney Perfyi,. ziarnem 'ig fłowa 
Bożego zafiali, krwięMęczeń (kę ro il. Dzię- 
ki ci wieczny Boże! ktory ná wyfokosci figs 


dzieľ1, á ná robotniki winaicy Twoiey, mie | 
łościwie poglądafz, y czynifz łafkawie: aby | 


prace ich, nadaremne nieginęty; ześcych nay- 
ukochańfzych Apoftołow fwoich koja 
prace, niezliczonym dufz zylkiem Zbopácic rá» 
czył , iak świadczy browidrz; cum innumerabia 
les filios Fefu Corifi peperifjer. O tych tedy 
Dwoch 55. a kal błogo mi dilay mo- 
wic, o ktorych miła pamięć, y ftodkie w(po- 
mnienie : 4x05 celebrare deliétar, Słowa Atgu- 
ftyná. Cor powiem onich? To powiem, ce 
w fłowiech [ezufa Chryftufa, rzeczonych. do 
tychże Apofłołow, uważam. Przepowiada im 
Chryftus rozmaite przesládowánia, ktore ná 
nich bić miały , á to dla tego: że byli wybra- 
nemi Bozemi. Ego elegi vos , propżerea mundus 
odiz 
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odie vos. Jawas wybrałem, y dlatego śwsaż 
was nie nawidzi.  Powtóre napomina Chrye 
ftus Apoftoły. Swięte, ażeby (ię niedali prąe» 
łomiać prześladowaniu świata, ale ráczey W: 

| mężney cierpliwosci do koca trwalt. Mesen 
| zoze fermonis mei. Pamiętaycie na mowy Moe 
ie, á tym (ię pokrzepiaycie, To przeslądó< 
| wanie wybranych Apoftofow, to nápomnie- 
nie Apoftołow dó cierpliwego trwania w 
przesladowaniu,bedzie rzecz naftępuiącey mo- 
wy, S5. Apoltotow poch wafg, pozytku náľze-. 
go .okazyą. Już uważaycie, profzę, ná podział 
kazania: Prześladowanie nienawifnego swiáe 
ta, biigce na Świętych Apoftotow, Szymona 
y Judy; było znakiem upewniatgcým 0 Wy» 
Blianiu, y prześladowaniu SS. A pofłołow da 
nieba; Elegi vos, propterea mundus. odit vps. 
Čiesc I. SS. Apoftotow: Szymona y Judy 
| trwanie cierpliwe w prześladowaniu, byłe 
| eymže Apoftołom frzodkiem. tutecźnym do 
| -efiggaienia nieba ; memieuzore fermonis, quem 


| ego dixi vobis. Częse IL. Kazania. 


7 2. 
Część: I. 

A Byšmy Ww tey rzeczy y porzgdnie,y grana 

townie mowili , naypierwey tę nam po- 
trzeba pokazac prawdę zmocnych dowodows ' 
Ze prześladowań a Chrześcian , krzyże, utra- 
pienia, iakież takież fa, z iakieykoliviek oka- 
zyi (g, atoli [g znakiem przeznaczonych , do 
nieba. Tá rzecz inaczey lige dowodzié niemo- 
że, tylko z wyroków pismiennych, z nauką 

wiąs 
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Wiáry, y z racyi tákowey, ktora z pifmá S: y zrak 
wiary S. bli&o wynika. | Dla czego iak fobie | $? 
poftąpiemy. Utrapienia Chrześcian (g zna. | KO 
kiem wybranych, y przeznaczonych do niebá, 
bo wyrśżne o tym w piśmie świętym znay- | 8! 
duią (ię wyroki. Doľýčby ná tym iednym by- | 

łó , ktory w Rozdziale 16. Lifta do Rzymian, | + 
napifał S. Paweł. Onos prafciwit S predeflis duhi 


= 
=. 
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m 
= 
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navi tonformes feri imagini Filii fui." Krorych feta 
przeyrzał, y przeznaczył do clmaty , tych czyni BO 
podobnemi cbragowi Syňá fwoiego. Ale coźto za | Zko 
podobieńftwo ieft, Chrzesciániná przeznaczo- | Wac 
nego , z Jezuľem Chrvftafem Synem Bolkim? | dob! 
6 takim to tu podobienftwie mowi PáwetS. || nieb 
Conformes tmiagini Pilit, żę pominę rozmaite o | bien 
, koło tých tow wykłady, idę za wykładem | "iP! 
Qycow Greckich, Origenefa , Cyryllá, Eu. | niei 
meńiafza z ktoremni tež iedno fgdzi, {tawny | prot 
y wielki Doktor Theolog w Hifzpźnii, Ga- | pod 
briel Vafques L.1,9.9. | Mowią oni, iż to | wien 
podobienítwo o ktorym tu mowi Paweł S. | fus 
to podobienfttvo , -ktore zachodzi między | {woi 
Chryftutem , Synem Bofkim, y międży Wy- Jego 
branym, przeznaczonym; zależy na krzyzach | mic 
utrapieniach , dolegliwościach ‘rozmaitych. | nauk 
Racyg tego w(pomniony Teolog daie. S. Pá. | Mow 
wet w Rozdziale tym ofmym, od połowy [p tiow 
naucza Chrzescian, y zachęca do ponofzenia | gre 
utrapienia, y krzyżow ; tenieft kontent, tá | ymo 
ieft treść mowy: kochaięcym Boga wfzyftko | chor 
ná dobre wychodzi; omnia cooperantur iń bos | Wnik 
num; nawet krzyże, utrapienia, ktore lu. | fedi 
dzie 1 złe maig; bo te krzyże, utrapienia, fa | 198 
ma- >| XK 
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nakami przeznaczenią. Nam guos prefcivie , 
E? pvadejtinovit Conform is feri imagini Filii. 
'Krorych BOG przeyrzał , y przeznaczył, czy: 
mi ich podobnemi, Synowi fwoiemu, Chry- 
ftufowi. .|akże podobnemi? áby tak ponofifi 
utrápienia, iak Chryftas ponofił. Dlatego ná 
tych miaft przydał wdallzym wierfzu: Quid 
dubimus ad bec? Deus proprio Filio nów pepercit, 
fedaadidie illum. "A co mowiemy ná to? O tò 
BOG, wydał Syna {wego na prześlidowanie. 
Zkontextu (ie tedy mowi iż Paweł w fo. 
wach przerzęczonych nierozumie innega po- 
dobienftya Człowieka przeznaczonego do 
nieba, z Jezafeń, Chryftafem , tylko podo- 
bieňítwo krzyża, utrapienia. Conformes imagi- 
ti Filii, Proprio Filio neu pepercit, Chriešciá- 
nie moi, pôznatecie[2? przenikaciefz wy? teń 
prototyp, czyli pierwfze wyobrśżenie. przez 
podóbienftwo, z którego upewnilibyšcie zbá- 
wienie, wafze? Tym prototypem ieft Chry- 
ftus, Zbáwiciel nafz, ná, wfzyfkim dobru. 
fwoim prześladowany. * Przeciwko Boftwa 
Jego bľúzňieríko iławę mu wydzierano ; czyż 
nił cuda, mowiono: że mocą diabelfkg; datvak 
naukę zbawienia gromadzącym (ic rzefzom, 
mowióno: że lad buntuie przeciwko Cefa- 
„raowi; fzedł dó Faryżćufzow , y do innych 
grzefzników ná obiady, aby dufze ich pofilał, 
y mówiono: że ieft opoiem; obżarcg; daważ 
chorym zdrowie, y mówiono: že left gwałtoż 
wnikief świąt. Ledwo nie w każdym po- 
fiedzeniu mowy były o Chryftafie. Ci, kto- 
rzy gó znali, á ò rzeczach beż namiętności fg- 


X. Kafprá Bulfamó Odsn Tom LL, Aa dā- 
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dzili, mowili: dobry ieft Jezus; ali? dicebaná 
guža bonus. Ci ktorzy ślepą rządzili fię LELOLH 
zle bardzo mowili o Jezufie Chtyftufie ; ali 
dicebant quia malus. Honor Chryftutow prie? 
iakie pogardy, zniewagi, faydzenia, policzko- 
wania, (wiecie co fig przy męce Jego działo ) 
byt zelżony. Gierpiał y nadobru p rzytaźni. Us 
czeń Chryftafow, wydał go násmierč., à inni 
przez boiaźń, acz kochali ; pouciekáii. Ciete 
piat ná zdrowiu, bo od ftóp, až dowierzchošką 
głowy, niebyło w nim zdrowia. Gierpiał má 
życiu, bo niewinnemu, tak'iak inay wick fema 
złoczyńcy , przet fromotny kťžýz, na Gorze 


Kalwarysśkiey ieft odięte. Útož prototyp prze | 


gnaczonych.  Patrzaycie, patrzaycie na niego 
Chrześcianie , ieżeli .podobienftwo przežná- 
cioných tacie. „Jeżeli wam ftawę biorę, kde 
umnie kładą, ieżeli fię trafia, že wami pogar- 
diára: ieżeli -nie tylko od mieprźyiacioł, ale 

rzytaciół cierpicie, ieżelt miernacie' zdrowia; 
seżeli macie'rożne 4 bolefne, ktorych iafię do 
syślścniemogę, 4 wy doświadczacie, nieukon 
teńtówania,dolegliwości; znak to ieft debry 
maynilú: macie nielakie podobienítwo 2 


Chiyftofem tierpigcym, śle podobieňftwe ieft | a 


"upewhienien nadziei wafzey, iż iefteście mig- 


dzy wybranemi,y przeżnaczonemi , quos pres | 


feivie, S pradeflinanit Conformes feri imagini Fi. 
lii Jui, Proprio Filio won pepertis. Proca Swie- 
tego Pawła Apoftoła, chceciefz iefzcze inne- 
go w tey rzeczy wyroku piśmiennego? ma: 
| ie. S, Paweł Ápoitoľ, teyie famey racyi , 
Rtorey zażył nópomiadigc Rzymianow do pow 
nofie» 


noftć 
tacyi 
nym 
do p 
Cier 
| wah 
Tęż | 
nofze 
śnie f 
potw 
whe 
yipir 
Gdulze 
mu p 
thee 
| wybt 
| ami 
Tivoli 
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nofzenia krżyżow , utrapienia; teyże fame 
facyi zażywa w ofłatnim liście fwoim , pifa- 


ii | nym do żydow. Racya pobudzaigca Rzymian, 


do ponofzenia krżyza , ieft iakozcie tłyfzeli 
Cierpcie, bo przeto upewniacie zbawienie 
| wafże, fłarąc fig podobnemm Synowi Bofkietmu, 
| Tez fimę pobudkę daie Pawzł żydom, do Po- 


i | nofzenia utrapienia. .. Kcorg iż Apoftot S. iá- 
t- | śnie przyłożył, umyślnie ię przytaczam , ná 


potwierdzenie prawdy, y obiášnienie pier- 
Wízego wyroku. Onis enim Filius, gueta nou Coy- 
vipir Parer? Quad f'exrra difciplinam effis, ergo 
adulteri, non Filii eflis. O iák fnocne rosu» 
mau przekonanie! p wy hie cierpieć nie- 
(chcecie, f extra dtfciplinam eflis; Czyiemie 
wy będziecie Synami? Niemožecie bydž Sy- 


nami Bośkiemi, bo Pan BOG wfžyftkie Syn 


Twoie rozmaicie chłofzcie , fagellat otuncin fe 
Mum. Quis filius quem uon corripiż? Niemożecie 
bydź Synami Bożemi, bo niemacie podobieňs 
ftwá zpierworodnym Synem Bofkim, ktorege 
całe życie utrapieniem, y przeslśdowaniem 
Czyfemiž będziecie Synami? Ergo čdulrer i 
Więc niebędziecie należeli do Synow Bośkich, 
äle do dzieci tych, ktorym BOG kazał dáé 
Imię przeż Proroka: názwiy, nić lud moy # 
Vacs nomen ejus , on populus mens, Piekne w 
tey feciý podobieńftwo daie W. X. Piotr 
Skarka. Gdy Ociec przechodzi przez dcogę, á 
widzi Syna fwoiego, między fwywolnemi 
chłopięcy gonigcego fię, prochem ná inne rén- 
caiącego, pomirigwfzy innych profto do nige 
go idzie, ża cżupiynę go bierże , á potar i 
M 2 wiej 
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wfzy, 18€ każe do Mátki, y-fiedziec w dom: 


Czemuż to ten Ociec, nie iednakowo ze wfzy- | 


ftkiemi chłopięty obchodzi fig? Jednego łiie, 
biie, 4 drugim nic, animowi, dni czyni? "Bo 
to chłopiątko , lieft Synem iego; ön Oycem 
iego; iňiňe zaś dzieci, śni Synami 'iego, ani oñ 
Oyceľn ich. Tak PanBOG tych wfzyftkich; 
ktorzy fa Synami iego przeyrzanemi , wybra- 


riemi, przeznaczonemi ; chłófzcze, dopufzczą. 


na nie rozne krzyże ; flagellar omnem filium, 
Zaś tych , Ktorty niechcg bydź Synanii Jego; 


podobnie niedoświddcza, bo nieżna ich za fwos | 


jê: non populus mets s Onod fe extra difciplinam 
efis, cijis Filiè tis? Napieraciefz fię iefzcze 
wiecey wyrokow pismiennych?  Mogłbym 


ich położyć bardzo wiele, śle nie 1czynię tego, . doj 
bo fądze w Pánu że dofyc ieft nicych.. Te | 


bowiefn obrážem , ktore haygruntownicyfze 


rozumiałem. Podžmy do drugiego dowodu, | 


śten naľn wišrá święta pokażuie w Świętych 


niezliczonych , ktorzy z Bogiem w niebie | 


Kroluią; á na żiemi rozmaite niefzczęścia pos 
ńofili. Ci Swieci poprzedziciele nafi, daig na 
źnac iż droga Krzyża doprowadziła ich do nie: 
bi; áježeli y my tą drogą idžierny, żebysmy 
*fnieli upewnienie, iż teftesmy na drodie báz 


wienia. Tey racyi użyła ná pociefzenie ścisnio* | 
nego Ifraelu, owa Wielce Swięta, y mądra Pas | 


ni, Judyta. Mowiła do zgromadzonych: nie 
ye fię fmutkowi, ċiefzcie (ię, bo ie 
eście ludem Bożym, wybranemi, y pržesnás 


éronemi. Przypomnicie fobie Oycá wafzego 
Abráámá. Kufżon był praez wiele utrapienia 
i do- 


| dos 
jaie 
effet 
cie; 
wH 
lv 
fej 
‘otoi 
pod 
fici 
cuer 
pu 
Zak 


tak 
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doswiadczon.był , y tak (ię tat Bofkim przy- 
iacielera, pery multas tribulationes, DEL amicus 
efek. Aiejeliná Abráamie nie dofyć ma- 
cie „Wiara was. uczy, iz Izaak, Jakob, Moyżefz 
w-táfce Boga, z tego swiata. zesli., 4 do (zczę= 
śliwego zgonu, fil drogą.utrapienia, Sic Ifaac, 


hol feacoh, fc. Mažfes. Niedoľyc že-y ná.tych? 


| otoż powiadam; wfzyfcyci, ktorzy, (ię Bogu 
podobali, przez rożne przešládowánia, nie- 
ficzęścia, przechodzię mafieli. Qmues, qui plas 
cuerunz Deo, peri muttas tribulaciones zranfierunt. 
Jadiih pvc. Táracya, wyliczania SS. Starego 
Zakonu, w-życim: pierwey przesládowanych, 
ták fkuteczna,. tżyprzednieyf: Hraele, uciapięe 
„nie: dopufzczone 24, znak ofobliwfzy dobroci 
Boga, y. błogofławieńfiwa. przyfzłego przy- 
sięli, 4do Judyty. wołać poczęli. Dixerunea 
Ofas, F.: Presbyteri, omnia gua locuta es, Junt ug 
ra. Rzekt Ozyafz, y. farlzeňftwo: TUIN 
co motwifz , prawdą ieit: Tym ci fpofobem, 
možem fię upewnic przy krzyżu, y.uerapienią, 
_»e. zbawieniu nafzym ; ieżeli fobie wfpomnić« 
my 0 tych ludziach, ktorzy wielce cierpieli 
wtym życiu „74 według nauki.wiacy , iuź £ 
Bogiem kroluig. w niebie.. Kroluie MARYA 
Matka JEZUSA. ale ona była Krolową Mes 
<zennikow , gdyż-niezmierne. męki na ferca 
ponofiła.  Kilkanascie millionow rachuig Mes 
częnnikow , 4 BOG fam ichwie.liczbę. Kros 
laig oni. winiebie?. ale przęz męki, życia pów 
żożenie. SS. Wyznawcow-nieżliczona liczbź, 
á między niemi żadnego. niemafż,ktoryby W 
doyzrzałym, mianowicie wieku będąc, . czego 
Aag nie 


nár „sá 
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ńienczyni?. Bądź iawnie , bądź potálemaje, 
bądź dłogo., bądź krotko, bądź z woli Bos 
Giey, bądź z dopafzczenia Botjego „bądź od, | 
Czartá, bądź od ludzi, bądź od famego fiebie, 
bądź od złych, bądź od dobrych , maiemaną 
vata ofzukanych cierpieli rozmaicie 
iterazfię z Bogiem ciefżą wiecznie. Gdy: 
więc otych SS. Pańlzich wyznajemy, ¿eoni 
krolaią z Bogiem w niebie; gdy wiemy: żę 
wielce cierpieli: gdy to przenikamy, że: wfży- 
feý cierpieli, ktorzy fẹ w niebie; ponieważ 
bowiem godnemi (ie. ftali Bogá, mulieli (woy 
krzyż dzwrgźć ; wał nor rollis Crucem: fuam, nań, 
oft me, digas ; 1 Chryftuľowe + czemuż 
bysmy niemieli fig aporninać przezkrzyże, y 
utrapienia dopufzczone na nas, ią będziemy: We 
"niebie? jedia? dtoga idziemy, ktorg fai praed | 
nami million Indai, wfzyfcy trafili, doniebź z. 
nie lękaymiy fie, abyśmy idąc ta drogę, zbty- 
dzili dó bfogóftawionego końca. Jeden znak 
‘niesieni, za ktorym, palete niezliczoną li. | 
cćzbę ludzi do więkuiftey chwały, á czemużby: 
Rag za okazanierg tego znaka, niemiano. pnscich 
Mamy piętno, cechę, y barię Chrgitufa Pana, 
Riewyrzecze (ie! nas Pan ukrzyżowany , lecz 
między ugi (woie doświadczone. policzy nas. 
Nie pomału (ie iefzcze ubefpieczyć mažem: o, | 
pewności znaka przeznaczenia, ktory, zależy, 
na utrapienid Chrześciańfkim, ieżeli: racyg tea 
go, iu? z Pifma, inż: zwiary wynikaiącą , (rok. 
zważemy. "Szczescie., pówódzenie, za nego 
mieznaigce krzyża, netapienia,. te(b podeyzrzaa 
ne z ieft znakiem nieiakim, sza 3 W 
? x tako» 


"Nd Św: S$. Ap: Szy mená y Huby ASD 
takowy n bowiem Ranie zoftaiący ladzie, taig 
fię bardzo złe ni, gdy fię naymniey fpodzieig „ 
ázuba doczefna, y Wieczna na nich, padas 
Wiecie, taki koniec fodomy , ktara we wfzy= 
Rko obfitowała, á z tey obfitości pochop da 
griecha brała ; Žac cí? iniguizas fodama, abut- 
daria. Wiecie laki koniec owego bezboznika, 
ná ktorego, patrzył Dawid, w faczegciu fwoa 
im wyniefionego , vidí impium, [uperexalratum, 
fur cedros libani, A oto Wracając, juž go niee 
matat, áni mieyfcá cego nie było, gdzie Om > 
byľ: sranfioż S ecce erat, © non ej? inuentus la- 
cas ejus. Wiecie iaki koniec Bogaczá Ewan- 
gelicznego, ktory dzifiay mowił: Dufże moiż 
mafz wiele dobrá, iedz, pit, rozkofzuy ; 408 
teyże nocy umárť, y w piekle pogrzebion, 
Pyri? gorliwie, ciekawy Jeremiafz : moy Pá« 
mie: coz (ie: to.dzieie, guare, via impiorum profpea 
ratur? Czemuż fię to złym ludziom we wirya 
fikun. powodzi % Nieznaią krzyża? Odpowie” 
driano. maż iż będą wyrwanemi 2 ziemi żyiga 
egch. © nich to mowi Chryftus , 1ž odebral 
madgrode. w życia (woim. im to grozi Chry- 
Atus. a M ateufża.. Va Vobis divitibus! ve ga 
fásurazi efis) ve qui ridezis! Va cum benedixeo 
air zobisbomines!. Biada kdo iefteś cie 
bogźtemi, ktorzy macie obficose pokarma , Y 
napoiu, ktorych nic nie zafmuca, ktorym lae 
dzie. wfzylcy (przyiaig, planty czynią, Wy- 
chwalaig 5. va vobis.: A iako (zczęścię nieznám 
iące krzyża, utrapienia, ieft znakiem G6drzuce4 


nia; Ták utrapienia, krzyże będź trwaiące 
zame „ badź tylko ná czas, (zczęscie przerye 
434 Wade 
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waiące > mnfżą bydź znakiem przeznaczenią |R 


nie ief to moi Wniofek: aje ieft: wniolek naue 
Gzyciela moiego , [ezufa Ckryftafa, ktory, tak, 
wia: Gdybym ia nie wybrał was z.świata., 
bylibyscie fzczęśliwemi. według świata ; kos 
clisfby was swiatiako fwoie , mindus diligeres, 
Suum; alé W ponolicie, przesladowania , utrae 
pienia, znak to ief że iefteście wybránemi, 
elegi vos, proprerenmundu? odit vos, Co zważye, 
wizy Paweł S. zawałśł: Corripimur, ut nor, 
cum bac mundo, damnemur, Ogarnywaig Nás Zee 
wfząd krzyże, bo, nię będziemy ztym. swiá- 


tem potepronemi. Pewna tedy rzecz, iż przes | 


śladowania, utrapienia Chrzešcian, (g znakiem, 
przeznaczonych do nieba; bo fię iuž- zwyroku, 
Pifma: taż zniezliczonych przykładow Świę- 


tych Pafkich“, ktorzy w.niebie; krolaig , iak. 
wiara uczy, awfzyfcy cierpieli s luž zracyń, 


S. y, na wierze zafadzoney, okaznie.. 

Go, w powfzechności wyznaiem tego. ty. 
fzczegulności SS. dzifiey ym Apoftołom pos. 
winfzuymy. | Gi wfzyfcy, iako hiftorya zycia, 


na Piśmie 


ich opowiada, w. rozmaitych przesjadawa. - 


niach, y, utrapieniach zoftawali. “ Przenikaš, 
czartiacy to fa ludzie, widział iż: z nauką pra». 
wdy, idą, aby. Jego ICroleftwo ria kłam ftwie, 
y ofzukanin: zafadzone, wzburzyli s poznas. 
wał iakie: czynili - Chryftufówi poiytki, dos 
mniewał fię: iakie czynićmieli; y przeciwe 
ko, nim wsciekłą nienawiść świata: zapalił, 
Moy: BOZE iaka nawałność ná tę niewinne 
święte uderzyła! Rachuycie zafadzki okrutne 
s Ah Ra- 


w,diifeyfzey Ewangelii z Apoftołami rozma: |- 


R 
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| Rachuycie Kapłanow. Pogińtkich zmowy, 


| Rachuycie. potivarzymiatane przeciwko Apo- 
| | £ołom, ich poimania, ná (4d niefprawiedliwy 


prowadzenia , tam, przekupne złośliwe swide. 
dećtwa, y dekret; śmierci, 4 tym, czafem 
furowe więzienia, Przydaycie.do tego.głod:; 
zimao, niewygody, niebezpieczeńftwa, pos 
dtoty, v. inne fetne: 4 przykre okoliczności ;. 
w tym ftanie zoftaigcym Apoftołom., gdyby, 
fię kto, przypatrywał, nieznáigcy. wiąry Kato- 
lickiey., czyliżby SS. Apoftołow niemiał zá 
npayniefzczęśliwfzych. ludzi? My. obiásnieni, 
wiarg niewak fydźmy:, ale winfznymy fzczę-. 
ścia, mówmy "z Chryftuľem,/ Błogolławieni 
iefteście , gdy, wamszłorzeczą ludzie, gdy was 


A przesladuig, 4 kłamiąc, wfzyftko, złe ná was 


mowią ; ciefzcie fig, wefelcie (ię, bo.nadgro- 
da wafza obfita w niebie; gaudete quoniam, 
merces veftra, copioľa in celis "Fe: krwawe za» > 
fadzki) ná was, daią 2nac a tryumfach, wie- 
cznych wafzych ;* te poimania., te: więzienia, 
obiecują wam! wolnosc Synow.Bofkich, Te 
fady „ y, śmierci dekreta, wyznaczają żywot 
wieczny.  Beazi,erfzię, cummaledźxerinz.vabis, 
Gaudere F: exultate, + Co. w: powilzechności 
wyznaiemy , czego; wdaczegolności: SS. A po-. 
ftołom,winfzuienjy, tym famym ciefzmy (le. 


| Chrześcianie moi, bóć wielka racya pociechy, 


miec znaki; takie , ktore fg, upewnieniem © 
-przyfzłym fzcięściu. Wiem, wiem cowy fo- 
bie myslicie teraz. Myślicie iedni: my nie- 
mamy czego cierpieć. -„Myslicie.drudzy:- my: 
qierpiemy. ,* ale. podobną ná ukaranie grze. 
chow 
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chowk nafzych , iakže fię znakiem przezna» | y 
czenia ciefzyc.  Niedaycie (1e naymilfi moi | gr 
tey fali w-ferca wafzyni podnofic , áby znać pi 
was nierakłociła. Bowiai oe naypierwey.,ża- 
dnego Chrzešciániná,niemafz., ktoryby czego |.d: 
cierpieć niemiał. Cierpią wiele Krelowie , 
Panowie , śczałość ich, im ieft delikatniey-. 
fa; tym, boleśnieyfza ; 4 ieżeli oni cierpię, 
ktoiby. niecierpieť? każdy ma krzyż fwoy; 
€rnueem. fram. Twoim. krzyżem Qycze , aty 

' fyn twoim: matko, rozpuftna. corá ; twoim. |: 
żono, mąż'piiak, ucrarnik:;. twoim Panie , lub. 
Pani, zły ftuga s twoim gofpodarau, niedobry. 
urodzays:twoirm kupcze ; mały odbyt; twoim, |. 
polityku , chytrość przylącioł; twoim, zły fg- 
fiad ; twoim, niezdrowie częfte ; twoim, pos. 
kufyztwoim fzkrupuły.. Ma każdy {woy krzyż: 
tylko. že go. przez niebźczńość «niepoznaie. | 
tože (ię tedy, każdy znakiem. przeznaczenia. 
ciefzyć., Powiadam powtore : krzyże utrapie= | 
mia na.grzefznikow: dopufzczone , (g znákiem. | 
rzeanaczenia ich. Bo mowi Paweł: Gór | 
yna, ktorego. przyimuie, bteznie Bog. A S- 
Grzegorz naucza: ii utrapienia fprawnig, áby: 
fię grzefanik obaczył , á w pokucie fię do Bo-. | 
ga nawrocił ; mala quenos bic premunt, ad Des. | 
um ire compellunt, Gdy Kroleftwo Zydowíkie: 


BOG. powietrzem karat „ w ten czas Dawid || $y 
1 „ á ofiary błagalne czynił. Naaman, | gp 
Hetman wielktSyryśtki nigdy był Bogź pra». pi 
wego niepoznał , trąd go prayprowádziť: do, || zy 
Elizeufza , á po zbycia trądu, do Boga, Łote || y 


ga Krzyżu. umieraiąc , pokutował, y gk w 
w 


Ta 


=. 
a 


a —mv a m RB. A 


e | 
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mał iz. (łafznie: cierpiał ;: przeto Rat fię go- 


i | dnym, bydź tegoż famegodnia w: Raia. Utria 
| pienia, czyli (prawiedliwego. czyli grzefźnego. 


Chrześcianiaś, fg znakiem. przeznaczenia lego. 
do, niebá, s, byle. tylko niebyt: Faraonem 4 
przez upor w złości bardziey, nietwardniał , 
niedaiąc fię zrufżyę ręce karzącey.  Giefżmy 
Ge tedy, wefelmy: (ie wfży(cy, iz mamyupea 
wanjienie. nieiakie o ofięgnieniu.obietnic Páná 
Chryftafowych, ;. 4 fprawdziłó (ie: na nas, co, 
spowiedziat Dawidi - Dedij?ž metuengibus ze fie 
gułfńcagionem., ut. liberentur Dilecti Tuż; Date 
znak; Panie boigcym. fię ciebie że ich, kachafź „ 
4,chcefą uwolnić od'wieczaey, zatraty: 


Pa. STECH 
i Cese M 

WSrakie naymilfimoi,, tor tą pociechá: nas 
nieofżukała, 4 nienarzekalismys ná, Zav 
wodi, iak ow we-Pišínie S. Gaudio, dixi quods 
rifire: decipenes % | Rieker, radości, czemu 
‘mnie ofzukuiefz * | Frzebá: nam. całkowicie- 
brać, y; uważać; pochwałę, SS: Apoftofome 
Szgmoňowi, y udzie, odemnie dang: Powia-. 
'dałem, że przešladowaniá ktore: naimich bidy, 


znakiem były przeznaczenia. ich. do: niebá, ale 
priydatem : iż crwała cierpliwość fipoftołow- 
Świętych, ofiggnełśiniebo.. Wyznaię:, y. tego 
dowodziłem, če prsesladowania, krzyże, utra 
pieniaChrześcian:,: (g.2nakiem. do nieba.psze-. 
anaczonych,, śle żeby, ten: znak. był Muteczny: 
w fobie:, koniecznie trzebá, aby, przyłączoną 
de. niego: był, trwająca ,, Kareczna. cierplia. 
Wośę: 
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wost. Wiecie dobrze co: Apoftotowie.Swieai 

pońofii.„ iung w Mezopotanii.iuż. w Egipcie, 
iuż razem, wsPesfyi. © Przeto wygrali, że w 
tym prześladowaniu cierpliwie do końca || mo 
trwali. "Na małoby fię im przydało męczen= || w; 
ftwo, gdyby. w tyn? męczeńftwie cierpliwego | wf 
utrapień ponafzenia niebyło. Prześladowanie. | ġo 
wyprówadziło, ich w.pole woyny ; cieplie | di 
wiość fłateczna włożyła im koronę. Frzeslá-. | mu 
dowanie, dało im prawo, že tak rzekę, papie= | wy 
ry: do.dziedzićtwa wiecznego s a'cierpliwość | mi 
i ftateczna przyprowadziła ich: do oĥągnienia ,.| cie 
nieba, według owegowyroku: w cierpliwos | ne 
sci ofiggniecie dufze fwoles tu pozipnzia pofidee. | hi 
bitis animas veftras. Tak ieft, tak ieft nieina-. | Yor 
czey. Chcemyli 4 zęby, krzyżę, utrapienia.nás || tie 
fre , byty (kutecznum znakiem przeznaczenia, | ho 
nafzego), «trzeba cierpliwości, w utrapienin “| gi, 
áw cierpliwości ftatkn y dotrwania3:14k mo% | ży 
wi Paweł do-żydow :' in-difeiplina perfiveráte: 


| $ 

mi 

Jedni (4, nasktorych byle tylkosiakie utrapie* | i 
nie padło, wielką zapalaią fię niecierpliwością: | tyl 
á wnet rózmaitemi grzechami Bogź obrazaią 3: | f 


zá tym znak: przeznaczenią fwoiego pfutg;:bo. | do 
o niefkutecznym czynią. Drudzy fy, gdy ná |“f, 
nich iakie.padnie'utrapienie, dzień drugi, trzee | 
ci, y dziewięty, cierpliwie go.znofzą; ale gdy 
trwa długo: , odftąpiwizy: oni Swiętey cierpli>. 
wości , podobnemi (ię; ftajg "pierwfzym 3, dla, 
„tego tez iak: oni; znak! przeżnaczenia (wego 
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praznym czynią. Trzeba koniecanienaymilh | ji 
moi, by utrapienie: było; znakiem. Kutee. z 
qınym: przęznaczenia,do nieba, crzeba cierplie | + 


. Wos cim 
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ości , y w niey wytrwania. Wielkie do tes 
| go pobudki mamy 4drifieyfzey Ewangelii, ktos 
| rą Chryftus Apoftofom Swięcym dawał; oto 
| mowi: mnie pierwey-sświat nienawidził, ná 
wizyftkim dobru mnie rúvnowat , ia“ atoli to 
ww fzyftko cierpliwie ponofifem,iako Baranek, 


te. | pod ręką ftrzygącego zamilkłem ; me przorem 
lie | adio babnár, Môgtembydž cierpliwym, 4 cze- 
li | muž by wy niemogli? Ja nauczyciel, czemuż 


wy uczniowie? czyli delikatnieyfzemi o de- 
| mnie jeftescie? „Czyliż taki odérnnie niema 
tie? Wieciefz wy, kto iaieftem? ieftem Pa» 
| nem wafzym, owfrem Panem nieba, y Zie- 
| mie; ś wy iefteście fługanii móiemi. Servus 
on efl major Domino. Gzyliż wy ftadzy 7chce> 
tie bydź lepfzemi od Pana? Chcecie bydź w 
| honorze, gdy iaieftem w pogardzie? Chces: 
tie bydź W delicyach, gdy ia ieftem na Krzy- 
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w 


žu? Oak ta racya y przykład Ježufa Pana x. 


miałby nas mocnp pobudzić , byśmy, cierpli> 
wie znofili wfzełkie przeciwności! Lečž nie 
tylko Jezus pobudza nas dô cierpliwego ponoż 
fzenia, ale do ftatku, trwania w cierpliwości, 
do potey, poki niewynidzie czas, cierpieniu ná: 
{zemu od Boga wyżnaczony. Bopotey Chrys 
ftus cierpiał, do pokiey Wfzyftko niefpełni= 
ło fię , to od Oyca przedwieczňego naznaczo= 
no było. Mandatum accepi 8 Patre meo. Z tym 
fe Chryftus oświadcżał , że chce do potey 
cierpieć , ażby fię wfżyftka , 4 wfzyftko (pete 
nito. Coardłor donec perficiatur: Wołali na les 
zufa żydni: defcende znidź 1 Krzyża, mógł, 
to był ucżynić, śle niechciał, by fię wfzyftką 

i wyko- ` 
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wykonało. Coufummatnm ef, Chržešdiánte | 
moi, oiak wielka y ta pobudka apriykfadň 
1a fowego, byśmy na krzyżu do kóńcą trwże 
fu! MoyChrześcianinie chocbyš tak cierpiał, 
fak Job S: trway do koňta tv cierpliwości; © | 
to fuż tylko miefięc, oto inz tylko tydnień;o to 
už bliko dzień, po ktorym uftanie utrapienież 
4 powroci'do ciebie pierwfze fzczęście, y (wów “| 
Voda, luk mowi Jakob3. vers az. fufferenti= 
am Job čudiftis e finem vidijtis. A chocby Bog 
maknaltył tate zycie cierpieć, w. utrapie- 
piu rozmaitym bydź, bądź cierpliwy do koń» 
ca JEZUS cierpiał do śmierci, y trzeba było 
jak mowi Pifmo, Jezufowi cierpieć , aby tak 
wfzedł do chwały, Oporzužz Čbriftum pati, ET ira 
śntrare. Jeżeli 135 po Jeżufowemu, y po A pô> 
Rolko w utrápieniu cierpliwym, w čierplis 
wości ftatecznym będziefz, krżyże twoie będą 
ai zaakiem wybrania, prześaaczenia gbawięż 
nia twoiego. f - 

Bądź że inz błogofławiony Boze, Oycże 
Jetufa Chryftufa , Pana nafzego. Oycze mi- 
Bofierdzia, y Boże całego pociefżenia; ktory 
màs cielzyfž w AR a naízych , á daieťž 
#nač bolgcym fig Ciebie; przezte {arne utra- 
pienia, że ie kochafz, y międty Wwybtahe 
twoie policiyłeś. Bądź Błogofiawiony Pás 

, nie, tato tożporządżenie twoie, y milichne 
y moćre ; miluchne , włafce Twoity : mos 
cne, w ktzyžu, Z Krzyża fie niewymawiańi, 
bo praghę miec upewnienie pržežnacieňia, 
Ale oťaíke profzę cię do alina a, 3 
ttwania/ bo pragnę, mieć zbawienie, Oycie 

pizo- 
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| |przedwiecznyj, ktorys Syna Twoiego wydaž 
mi prześledowawie dla zbawienia mego, Wey- 
frzy ia jego krzyż, ý cierpliWe wytrwanie SS. 
| A poftołow daifieyfzych, uczniow Syna Two- 
jegos atym kara pobudzany , daymai 
dk. potrzebną do krżyta, fpraw tą Ťalky 
(Twoi, aby wfzelkie utrzpienia, ktore mi (ię 

b | kredy trafić mogą, były śkutecznym znakiem 

h |wybrańia, y przeznaczenia moiego, Amen. ` 
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De mundo non eflis. Joan: 15. 


S Ami tylko Aniołowie {woy początek z nie: 
bá maig, jako według Tomafza ż Akwi- 
nu, y innych Doktorow w Empireylkim nie- 
bie ftwortteni; ludzie ci ktorzy zyli, żyig, y 
po nas zyć będą, początek zycia (wego, ná 
świecie odbieraig , na ktorym (ie rodzą, y 
miefzkaią, Za coś tedy Zbawiciel Jezus nie“ 
przyżnaie Apoftotom Swiętym że oni fa z 
świata? nieżefłescie z siara pa to Apofto« 
towie Swięci 3 nieba rodem? Tak bym rożua 
miał , patržgc na ich Anielékie włafności, gdy- 
by mnie iňaczey nie uczyła Ewangelia, ze w 
hiebie rodzaiu nie malz negue nubent negue nue 
bewcir. Mądrze, y pożytecznie na'tę nieiakg 

Ery 
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trudność Chryzoftom Swięty , 4 z nim Corte [zl 
bus č lapide odpowiada: coinnegoto bydi wdi 
swiecie , á coinnego bydź £ šwiataxiak co inz 
fiego bydz w złocie, 4 co infzego bydź-z6 
złota. Dyamenct ofadzony %v koronie, ief w [sí 
joce ale nie ieft że złota: Tak Apoftołowie | 
Swięci, chociafz byli w świecie, tédnakowož 
niebyli, z Świata. Non eflis de mundo. Doktorze | 
Swięty; coż to Za roznosť, bydż <w świecie, y| 
bydz ze swiata? Mnie/(ie zdaie, że to iedno 
znaczysiak bydź pod Chorągwi, y bydz £ pod 
choręgwi; tak ietzcze bydz w tey Familii, y, | 
bydz tey familii; iedno, Siuchźycie Korne- | W 
liufza 4 Bow Jetifówwch, y Doktórfkich 
"Pomacia: bydź W świecie, mowi, iedno ieft 
co życ na ziemi między ludźmi; ý to ftiżyłó 
Apoftołom Świętym ; bydž z świata, iedno 
jeft* co trzymać lię rady, y nauki świata:; Mun» 
dani, deligunz fautores, © participes Confeliorutny 

y to nigdy A poftołom Swiętym niefłużyło,bo [ni 
onimgdrošc , naukę, przeciwną żdanióń , y 
regułom świata, mieli: Videt cos Mnudús ton= | 
grariń docóre. Więc álbo natym fundamencie 
abym ftow Jezufowych. Wy niciefłescie z smia 
ze, należytość ; ku pochwale Apoftolikiey , 
do pożytki wafzego żbawiennego przełożył | 
ma dwie cżęsći podzielę kazanie, W pierwfzey 
złe świata przemyfły pokażę; w drugiey: prze- 
ciwną im w Apoftołach Swiętych Szymonie; 
y Fadeufzu ; nankę. Ad M.D. G. 


Cześć |. 


GWisty Grzegorz Papież , chcąc težynié ta: 
24 ini- 
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w |zaicę regał mądrosci światowey , od práwi- 
Idžá mądrości fprawiedliwych , po nie mážey 
loboiey ftrony uwadze, na Rozdział 21. Jobá 
laapifaf: hujus maridi fapięuzra efl: cor machinaz. 
#iosíbns tegore , fenfam verbis velare, que falfa 
ganz, vera olendeve. Mądrość swiatowa na tych 
| trzech zafadza, fię Maxymach w fercu machi- 
|nacye czynic, umyl? fłotwami ćmic, fażfze zá- 
prawdę udawac. _ Nierozumieycie naymilf 
| fachacze, zeby Papiez Swięty mniey rzetelną 
na świat miał wkładać +zniewagę; co on na- 
|pslał, ia wam gotow oczywiście wyprowadzić. 
| Wiecie niewętpię.co medizecPáňíki, w przy- 
|towiach ogłoGł:, wziverfa fecit propter femer i= 
pľam. Cokolwiek BOG itwórzyź, wfzyftko 
to dla (iebie tworzył; to ief, ku chwale {wo- 
liey tworzył, dla tego tworzył: aby ludzie 
s |we wfzyftkich rzeczach naypierwey BOGA 
|zokśli, ktorego ná dewfzyitko kochać powin- 
|ni, guafivi quem diligis anima mea; fecit pro- 
pzer fe. Coż (ię dzieie! Oto świat w ferea 
fwoim , powinaym Bogu , czyni machinacye 
bunty nieiakie, koniec odBogá we wfzyftkich 
rzeczach zamierzony wywraca, pfuie ; mowi 
Páwet: Omnes que [ua funt querunt, non gra 
Jefu Chrifi -Wžasnie gdyby fię* zmowili 
wfzyfcy, we wífzyítkieh rzeczách fiebie fa- 
mych (zukaig, á nie fezafa Chryftafa. Jakoż 
že nie ieft inaczey, wy fami fťachacze przy- 
znac muficie powiedzcie mi bowiem, dla cze- 
go to Krolowie, Momárchowie pańftwś fwo- 
je rorprzeftrzenizig > Miafta wyiławuią; Woy- 
fka przyimuią? Oto dla wiekopomney itaw ys 
X Kófpró Bólfamć Odsw: Femlł. Be ypo- 
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y pożytku fwoiego. Dla czego Statyftowie 

Senatorowie ufta vicžnemi obradami, głowy 

fobie (afzą? oto dla dobra prywatnego, aby 

fir im domysli , działo , y ułożone zamyfły, 

fkatek {woy wzięły. Dla czego żołnierze, ka. 

wálerbwie z oczywiftym ażcdem życia , ná 

niebefpieczenftwá [ie narażają? oro aby z tgd 

honor w Tryumfie pozyíkali. Dlaczego po-! 
litycy ná uczty jpodarki odwiędziny; zupełnie 

fię wydali? oto śby potrzebnych ferca fobie 

chwytali, dła utrzymania zamierzonego pun- 
ktu honora.. Dla czego fzkołni pracownika» 
wie, y oczy nad czytaniem tracą? oto aby 
między mądremi, pierwfze imię wzięli. Dla 
czego kupcy dniem y nocą; latem, y zimą; | 


ladem, y ziemią czuwaią , hartig, zabiegáia? | 


oto aby do zyfku fortunnego przyfźli. Dla cze: 
go rzemieślnicy nád pracą rąk, (iły fwoie tar- 
gáa? oto aby (ie kawałkż chleba dorobili. | 
Via fua funt, querunt. Pokażcie mi chog ie» | 
dnego, ktoryby we wfzyftkiy fzczerze Jezu. 
fa [zukat. Pokażcie Krolá, ktoryby IČrole> 
ftwo rozprzeftrzeniá dla tego, áby przyczynił 
chwały Boľšiey : ftatyftę , ktoryby dla tego 
myślał , aby pofpolftwu, ubożuchnym mie. 
fzkańcom , w ktorych prawdziwie jezus wy» | 
rażony, dobrze fię działo. Zožnierzá, ktoryby 
dla honoru Bolkiego życie ażardował; poľitý« 
ká, ktoryby choyność , wizyty, chęci fral x 
miłością bližniego poświęcał ; Filozofa, kto- 
ryby dla tego [g aczył , áby zgodnieyfzym do 
chwały Boftięy był inftrumentem > kapcá 
Rzemieślnika, ktoryby należytą intencyg ku 

oftd> 4 
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| eftatecznemu końcu, «trudy fwoie kierowali, 
| Ah wfzyfcy we wlzyftkim fiebie fzukaią. nie 
| Jezufa: non que Fefu Chrifti, Rueczefi; wfzak= 
ze wfzyftkie światowych ludzi (prawy, mogą 
do BOGA zmierzać ! pozwalam, ale nie zmier 
| rzaią; bo ludzie ftźraiąc fię o doczefność, nie- 
| maią względu na Boga. Wygodę, potrzebę , 
przyftoyność (wolę, za cel pracy (woiey kładą 
| a Bofkiey chwały do ktorey dążyć powinat, 
| przez opufzczenie powianey intencyi, zánie- 
dbuig: 444 [na funt gugruni. Rieczefz: w fzak> 
ze wiele takich fpraw czynią ludzie:, ktore z 
| natury fwoiey dążą do BOGA lákie 4 modli- 
twy, poty, fpowiedzi,y inne tym podobne. 
Pozwalam, ale do ták czyniących podobńo z 
Augaftynem imieniem Boíkim mogę mowić: 
guaritis me, nonpyopter me. Szukacie mnie, nie 
dla mnie. Alboż Faryzeufz niepościł? nie: 
oddawał dziefięcin? mie odprawiał Szabafow? 
fzukał Bogź, nie dla Boga, ale dla fiebie; bo dla 
prożney chwały queriris me , non paopżer me. 
O iak wielu na świecie podobnych do Fary- 
zeufza? Jedni cienczą twarzy (woie pofłami, 
aby fię ogłofili z cnotg; zr appareant jejunan= 
zes ; inni |ałmużay choyne dáig, śbyie prg- 
tko fami otrabili + sol zuba canere. Inne Ko- 
ścioły ftawiaig, w Kosciotách Oftarze, w OŁ 
tarzach ozdoby, aby fię na nich (prawdzifo,co 
napifał Wirgiliufz: femper bonos, nomengztuunt 
Jaudefą; manebune. Tani (ię modlą, (powiádáia ` 
kommanikuig, aby ich widziano, y za Świę- 
tych miano. Coż potym! pięknę (3 akcye, 
niby (Gukaią BOGA, lecz nie dla Boga, bo dla 
Bb2 ko: 
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konci prozdčšo: quariris me, non propter me” 
Ale bądzto, ze wielu takich ludzi w świecie 
#naydaie fig, ktorzy w (prawach fwoich Swię- 
tych tego niemdig kojca, iednakowożia im 
z Auguftynam zadaię: jueritir mé, nen propter 


me. bzakaią Boga, nie dla Boga. To profżę | 
uważać, dla. czego oni (powiądaię fie, kommu- | 


nikuią, pofty odprawiaią, iałmuzny dáig: Oto 
aby ieden uprofiż fobie zdrowie, drugi fortu- 
ny, iany przyłaźń, inny honor, refpekt; inny 
powodzenie > w 'okolicznościach trndnych-; 
Patrzcie iak ákcye interellowane , pewńieby 


Rie(pow:adali (ię, nie kommunikowáli, niepo- | 


sölt, rałmużny niedawáli, gdyby o interes 
hiechodziło ; gugriris me, non propter wie. Nie 
ganię iacego, choway Boże! ze (ię ladzie w 
prožbách fwoich do Boga uciekaig, to mi fię 
wielce unich nie podoba, że zá cel fpraw Íwo- 
ich chwalebných,pierwey fwoy interes, áni- 
żeli Boga kładą ; co ieft przeciw Ewángeli- 
cznemu porzádkowi: querite primo Regnum 
Dei; pierwey fiukaycie Kroleftwa Bofkiego ; 
toieft: chwały Bofkiey, y zbawienia waize= 
go, áto czego fzukacie przydano wam będzie. 
A gdyż tak ieft , ze wfzyfcyj ludzie fiebie, nie 
Boga fzukaię; fiebie, nie Boga za cel we wfzy“ 
ftkim mai ; Omńrs qhaerunt, gug fua fame , AOR 
que Ffu; Cor zá dziw, że Bog na fprawiedłi- 
we ukaranie, wfzyftkich ich rady pluie: rës’ 
probar confilia ; wfzyftkie zamyfły przewraca, 
dijfibat cogiratiońes, czyniąc ich we wfzyftkim 
podobnemi do koła młyńikiego. Ják bowiem 
to choć fię dzień y noc a zlá 14- 
iĝ- 
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kręty obraca, prawie na iednym mieyfcu z0- 
Raie, ták om chóc fiły, prace ftsrania, zabiegi 
na wykominie mterefľu (wotego łożą, do po- 
żądanego nie przyidg utku, «:/7paz. cogirarig= 


Słyfzeliście naymilfi fachzcze moi, iak: 
ślepo bantownicze teft przeciwko BOGU, 
świata ferce. | Sapiente elf cor machinartonthus 
segere, writešcie fobie: jakie mufzą bydz 
światowe ufta, ponieważ według, piťmá, ofia 
1 obfitości fercá gadaią. Opifał ie Grzegorz: 
| Maxima uft ewiatowych:; rozumne zdanie 
| "emič fłowami; aby rozum. abo nie tak , albe 
nie poznawał, iak należy: Doktorze 
rową przycmić ráde? Od- 

ZEM. 


przeciw 
iak to máig fłowa zd 


powiada Greegóra: iniquiras pallżara dilig 
Ufta 


dum mentis perverfites, uybaniras VOLOZYY. 
swiátowe, tak umieig niecnotę płafzczykiema 
cnoty pokryc, że mýiedzioný rozum, patrząc 
ná powierzchowne nazwiska ; wierutne zbro- 
dnie, doftonałą bydż fydzi cnotę. Tak ieft, 
tak fię naýmilíi Ruchátze dziele. Będzie kto 
pyfzny swiát go fędzi poważnym; będzie chy- 
trym: świat go fądzi politykiem; będzie ma- 
chlerz, wielki wykretarz , świat go Ígdzi ró- 
ftropaym , w rzeczach biegłym; będzie g- 
py, swiat go fgdzi pomiarkowanym , opatrz= 
nym na czas przyfzły; będzie wfzetecznikiena 
wftowiech, świat gosladzi wefołym, żartobli- 
wym ; będzie apartym „- Swiat go fgdzi w 
przedfięwzięciu ftśteczaym. | Coa to ieftin- 
fzego,ieżeli nie Imie nofic $ycia, á umá tiyr 
W rzeczy bydź? nomen babes qaod viuas, © mor- 
„ Bbg mys 
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zuuž es.  Coieft infzego, ieżeli nie "pod pňa. 
fuczykiem cnoty, niecnocie chodzie? iniguiras 
palliara. Goieft infzego , ieżeli nie oczywifty 
rozumu przewrot, noc, światłością >- 4 świa- 
tłość, nocą fądzić ? ficuz semihræ ejus“, isa EF lu- 
menejus. _ Wizakie gdy te ftowá Grzegorza 
verhis fenfum velare; Świat ffowami cmi rozumy 
ielzeze głębiey uważam, w-aftach swiátowych 
gorfzego coś znayduie. Nie tylko ta fprawuie, 
aby człowiek przeciwko roznmowi fądził, ale 
tee by przeciwko, rozumowi czynił. Patrz 
cie teno nfvuczniow świata, aotoiedni na 
piiańftwo nierządy, kłutnie całą fortunę, lub 
fortunkę łużą ; a gdy iátmuzne dać przycho- 
dzi, dac mechta. Drudzy całe dni nie iedzą, | 
albo dla zabáwy , albo dla interefľu , albo dla | 
dyety, do zdrowia pomapáigcey , 4 ná dolyc 
uczynienie za grzechy , iednego poftu nie pa- 
deymuiq. Inne dla zyku dniem, y nocą przys | 
kre odpráwuig drogi , agdy liç drożka SW gta 
trafi, dla ódpafta dta nawiedzenia obrazu cu- | 
downego, wftydzą [ie iey przvimowáč.. Inni | 
iefzcie, cały tydzień ná proinowánnu, lenie | 
ftwie, trawią ; 4 dniBOGU,y Świętym jego 
poświęcone, pracánii Zakazánemi gwałcą. tn- 
ne z grzechami chlubią (ie przed wfpuk Fo- | 
warzyftwem wfżyftkim eo na fpowiedzi nis 
nmieią otworzyć gęby; Jeft že to rozum #u- | 
chacze !. Wždycto oczywifte fzalenftwo. Bo 
€y też by był roftropny jubiler; ktoryby całą 
fortunę tracił, aby fzkiełka doftał,, zgardźi- 
“wiy dyámentem? Cżyhby, był roftropny 
gofpodarz, ktoryby prace, poty łożył nato, aby 
pomi- 
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pominęw Ery zyzne pola, k pokrzywy., y 
"| badyłe zbierat, Ale 2kad zeto pochodzi ?.9 
to z perfwazyj swiatá„ ktorego włafność ieft; 
to ufilnie czynic,czego cale mie potrzeba; tega 
| zaś zaaiedbywać,bes czego fię obyeśc, nierno+ 

| że;y do tego gtupítwá, wfzyftkich ktámliwe- 
| m). perlwazyami prowadzić : Sapienria bujus 
| mundżefł, fenfum verbis uslare, 

Czegoż fię iefzcze fpodziewacie ftachá-. 
cze, ieżeli swiát w fercu, tak 1uchwaty,ieželi 
w ftowźch tak bez rozumny, czegofz[ie od nies 
go fpodziewacie w uczýnkách? Mowi Grze-. 
gorz: Mundi eft gae falfa June ucra demonflvavez 
wfzyftkie. Jego fprawy do tego zamierzają 
końca, aby człowieka ofsukafy , zdradziły 
zruynowały. Mufieliście Byfzec niewątp:ę, 9 
Jacheli mężney bizłogłowie , ta dowiedzia- 
wfzy fię że Syfara Hetman wielki po przegra- 
ney uchodzi, zafiła mt drogę, profiła do doma 
fwoiego; inira ad me Domine ne timeas, nieboy 
fię „wnidź Panie do Domu moiepó. Diž(e 
uwieść, wizždá , zgłodzonemu dała mleczną 
potrawę. Rozumieli wfzyfcy, że ludzka biało 
głowa, ale w krotce obaczyli zdradę, gdy 14- 
fypiaigcemu Hetmanowi gwoździem przebi- 
wfzy ronie, martwego zoftawiła trepa. 
W fpomniona Jachel żywym obrazem zdradli- 
wego swiata, Wfzyfcy iefteśmy pielgrzyma- 
mi; peregrinamur ad Dominum. Zachodzi on 
nie jednému drogę, periwadwie:, nie lękay (ię, 
kaznoszi'eie, fpowiednicy ftrafzg to tylko, lnzrą 
ad me, Podz do domu tego; do tey ofaby ©- 
kazyi, kompanii , nałogu, zwyczalu, gdyby ts 

Bbg, > males 


418 RAZANIE 

miekiem, tradności fłodzi wfzyftkie miłofier= 
dziem Bokim; BOG dobry, miłofierny , da 
fię przeprofić, byles do niego weftchnął: g14- 
cu, bora imgemutrie peccator , ewaudiam eume 
Coż fię dzieie : ledwo fię co da uwiesć, ledwo 
tam gdzie go zdradliwy świat wzywa; xłoni; | 
jak ptak na idle, iak ryba na wędzie, iak ude- 
rzony okręt na chaku, zoftaie. O niefzczęsli» | 
wy praku, iuż (ie podobno'niewybiiefz ku niew | 
bu! O niefzczęśliwa rybko, iuż fię do wod, | 
ktore fẹ według Pfalmifty nad niebiofami nie 
doftamefz! O niefzczęśk wy okręcie, iuż podo- | 
bng do błogofławioney wieczności brzegu , 
niezawiniefz, Ta ieft bowiem zdrada swiata ; 
Całunie iak fudsťi, y wten czas zaprzedaie; 
przyimuje po przytacie liku, y na życie wieczne 
nafiępuie; czym przymierze, y W ten czas 
naywięklzym nieprzyjacielem ftaie (ie W u: 
sciech miod, w fercu traciznę warzy.' Hec 
eh mundi fqpieńzia, qua falja fuwt, verá demon. 
frare. A żebym krotko wyraził com obfzer= 
Bie mowi , rozumiem dosć powiedzieć, te [g 
mądrości świata artykuły: w pożądliwościach 
fetcá, niemiec pówinnego końca; w Rowach 
niemiec rozumu, w (prawach fzczerosci. 


h #42 
Część II. 

O Jk daleko infze, mądrości Apoftołow 

Świętych, Szymona, y Tadeufza Má- 
xymy. Słuchaycie Grzegorza: ktoregoście 
fłylzeli o świecie mowiącego: az Sapiensia 
Fatorum ďeanilil fugere, fenfum verhis eg 

ę- 
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| Madrosc mowi, fprawiedliwych ieft, niezmy- 
| slac fobie końca powinnego ; fťowá 2 rozu» 
| mem zgadzać, fzczerość bez zdrady kochac. 
| Te trzy Artykuły Mędrości Ducha Nayświę- 
tízego, iak chwalebnym .nasladowaniem A- 


„| poftołowie Swigci dziedziczyli , profzę oba- 


| czyc. Nayprzod: niemieli zmyślońego końca 
| w fprawach całego życia (woiego , bo nie fie- 
bie, nie czego innego , śle famego tylko we 
wfzyítkim fzukali Boga. | Pifząc o nich To- 
mafz z Akwinu, na dzifieyfze Swięto mowi: 


„| OmuFe que in mundo funt defpexerunez Wizy” | 


| kim cokolwiek na świecie ieft, y bydź moze, 
wzgardzili. Wzgardzili honorem, bo to fobie 
za punkt honoru wzięli, áby zniewagi dla Imie- 
nia jezufowego chętnie ponofili. ..Gaudences 
| cezrumeliam pati; wfzgakże widział swiat pod- 
| czas kalumnii,zniewag od czarnoxięznikow y 
bafwochwalíkich dali 24 to Moyżefza, 
| y Aároná, w podobnych okolicznościach Szy- 
mona, y Tadeufza ciefzących fię : gandinžes. 
W zgardzili fortunę, bo gdy Abagan Krol nie- 
zliczoae Tadeufzowi dawaž fkarby, On odpo- 
wiedział: bydz to może, abym ia ktorym lamg 
porzucił fortanę , cudzego pragnął farbu? 
Jakby mowił: gdybym twoich fzukał fár- 
bow, twoich bym nie rzucał; śle że famego 
Chryftufa fzukam , niczego procz niego nie- 
chcę. Co uwazaige Grzegorz Papież piękną 
wfzyftkim Kapłánom zoftawił adinzende: Bo 
nie będzie pytał Kapłanow o złoto, frebro 
ktore zebrali z iałmużn , podarunkow, śle e 
dulze, ktore pozyŚali, aon queter Dins aurum, 
a fed 
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fed animas, Pogardzili Delicyami ciała , tak | 
niegodziwemi, 1ak godziwemi. - Bo czyliź fię 
mogły zwięzieniami, wygody; delikatność 4 
prześladowaniem > dogidzanie zmyślności, z 
umartwieniem ; wolne życie, z faybližťzy m 
Chryftufa Pana naśladowaniem? -Swiadczy | 
DionifinsCarthufianas' o Śmżętych Szýmenie , p 
AKódeufzu, dpoftoľach + corde, €T corpore ad Chris 
fum accefferunz , qui erat Candor lucis eterna, | 
Sercem, y ciałem zbliżyli (ie do Chry ftafa, ktos 
ry ieft białością światłości wieczney. [sk że 
przy tey białości czerniec fzpetnie mieli? iak | 
przy światłości ciemnieć ? Wzgardzih na ko- 
niec życiem miłym,” bo dla Chryftufa mę- 
czeníko polegli. Szymon w pož przepiłowaa 
ny, Tadeníz kiiem nagłowie zkołatany, życia 
dokończyli. Sadzcie czylimogli bardziey we 
wfzyfikim fezufa fzukać, ktorego aby znaleźli, 
honor, fortúne, wygody, życie , ebie nawet 
famych zgubić pozwolili. Gmnia qua iu iunde 
fuuz, defpozernne, 

Małoby iednak, moim zdaniem uczynili, 
na fzokaniu fezufa przeftsiąc, gdyby prawdy 
iego nienašladowali. Sapientia jufłorum efl, ver- 
bis fenfum aperire. Mądrość (prawiedliwych 
ieft, fowámi w prawdzie obiasnic rôzam: ale 
y ten Artykuł dobrze wypełnili Apoftotowie 
Święci. Czytaycie Lift od Tadeufza napifany, 
krótki prawd, śle wfzyftkie naypotrzebniey- 
fze nauki zamyka w fobie.  Uważaią Téoľo- 
gowie, że. 16 Artykułow wLiścię drugim Pio» 
tra wyrażonych, niektore ledwie nie iłówo., 
w Rowo znayduię (ię w Liscie Tadeafz4; y 

dyipu. 
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uk| dyfputnią o tym: kto pierwey pifaf , Piotr? 
fe | czyli Tadeufz? y ktory, ktorego naśladował * 
al Ja Gg w to nie wdaię, dość mi natym že 

| nauka SS. Apoftołow., wfzyftkie prawdy na 
| obiaśnienie świata, zamykała w fobie. Brzy» 
sdzą fię tym Litem Heretycy, odraucáig go 
Lucrzy Kalwini, yinni, bo leteli ktory, ma- 
| cniey Heretýckie fałfze, przekonywa, y pra- 
wda Jego; im kole oczy iak mowt Hieronim 
ut nullus fet, qui in ejus lečtione cecutiat Wfzaka 
że nie tylko pifali, ale y mowili prawdę Apo- 
ftotowie S$. -Co Paweł o fobie świadczy , to 
oni wyrázili ná fobie: moz ix bumane Sapientie 
verbis loquor: Niechwytamy fię fžow Madro- 
ści światowey , ktore tozdrowy ćmią rozum, 
aby przeciwko fobie famemu fzdzł : ale w 
proftocie Duchá, náuczamy , czego fię trzeba 
chwyrac, czego unikać,co ieft, czego niemafz; 
eft, efè, non nou, Trafifo fẹ że zá przybyciem 
Apoftołow SS. do Babilonii, wodz Krola Ba- 
bilonfkiego, wybierał fię na woynę przeciw- 
ko Indyanom, 4 gdy według zwyczaia po 
gańfkiego , czartá w Bałwanie zamkniętego, 
pytał o przyfzłym na woynie powadzemu, 
to tylko czart odpowiedział: mowić nie mo- 
gę, bo pszyfali ci mężowie Bofcy, ktorzy mi 
gębę zamknęli. | Wierzęć czarcie mowic nie 
możelz, boby fię łatwo fažľze twoie, przy 
prawdzie Apoftolíkiey wydały. , Kazano więc 
fiukac wfpomnionych Mezow, y Szymona 2 
Tadeufzem znaleziono;  przyzwał ich He- 
tmaa, od czarta obžaťowanych. Pyta kto? 
gkąd?-y dla czego przyízli?  Jefteśmy uraz 
dzea 
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dzeniem 2 ziemi Zydowfkiey , odpowiedzą : |, 
urzędem: Słudzy Chryftafowi; przydzliśmy„|ą 
abyśmy to Kroleftwo Bogu prawemu, przez |, 
wiarę pozyśkali. Zmiackowawfzy Hetman, że lv 
interes religii poczyńśią, niepoawolif im ino- Iff 
wić; Wybieram (ie teraz na woynę, czatu IA 
ftuchania niemam. : Ricky Apoftołowie SS. y 
tym piękniey, powinienes. iłachac, ábys wie--fy 
dział o tym, ktory na woynie do tryumfu do- |), 
pomoc moze Bogu Era roia Toto wy |, 
mocnieyfi od Bogow moich będziecie t zga- |, 
dnicieft, zgadniciefz, niepraviacielíka? czylż | 

moia wygrana będzie? Apoftotowie podey- | 

muig (ie, zgadniemy : źle niech pierwey zg4= iy 
dng Bofzkowie. Stawiono więc ziedney tro- |, 
ny Apoftofaw Swiętych ; œ drugiey ftrony |; 
wiefzezkow, Popow bałwochwalścich, y czare | 


noxiężnikow. Każe Hetman poganem (wo- 
im prorokowac ci niewiedząc co mowicsrak 
zwyczaynie, bźidc ; ftowami fałfie okręsać, 
poczęli; Będzie mowią źwawa woyna, y Z 
oboiey hał padnie wiele woyfka. Vo gnt 


plot, Apoftofowie zaś śmieią (ię, Urálony 
śmiechem Herman, rzecze z nieukontento- 
waniem: [a fię lękam, wy ię śmieiecie! Do- 
daią fercá wodzowi Apoftotowie , nie trwoz 
fobg, to coć powiadaię, bayki, faklzieft; daia 
jutrzeyfzego o godzińie trzeciey przybędą tu 
pofłańce od Indow, ktorzy bezj žadney woyny 
Krolowaniu cwoiemu fiebie y Kroléftwafwole 
na wieczne oddadzą poddańftwo. Ták (ię fta- 
o tám tych o woynie ftowanai wytworaemi 
pokryte kľámítwá przegrały, Apoftolfka yw- 
gra- 


„| x Ná Sm: SS. Ap: Szymonć y Fudy 4a, 
rará prawda. Czyliż nie mądrość {prawita 
dych w Apofťofách | Sapšenzia juflorum CIE, 
verbis fenfum aperire: Nie tu przeftali A pottofo- 
wie Swieci, do trzeciego Artykułu medrosci 
[prawiedliwych , y w nim ćwiczenia fig, po- 
ftapili.  Sapienzia ef, vera ur fune diligere, 
Mądrość teft, kochać rzetelność y fuczerosć. 
Mieli tę natkę Apoftołowie Swięci.  Oni'to fa 
bowiem, ktorých [ezas wyffaf iak owieczki: 
miżto vos ficut 0ves. Oni, ktorych Tzalaťz opi- 
fał, pod podobieńftwem gožabkow: 1/44 fans 
qui quafi columbe volair. A tako owieczka y 
gołąbek zdrady nie ma w fobie; y owfzem ieft 
wyrażeniem fzczerości , tak Swieci Apoftožo- 
wie od wielkiey obłudy dálecy byli. Oni lą 
iefzcze, ktorých Doktorowie Święci: Tomafz 
z Akwinu, Fulgentins, Laurentius, Sufinieńus , 
nazywaią Apoftołafni zobopolney miłości, á 
Hebrayíka werfya, Swietego Judafza, nazywa 
fercem; Cerculum. Jakże z miśością prawdzi- 
wą mogłafię kiedy zgodaic zdrada que Socie 
zas luci adżenebrast Niech! powiedzą Mezopo- 
tania, Perfya, Arabia, y jene Kroleftwa; niech 
powie Abagar, y niezliczona liczbá,lak swiad- 
czy brewiarz, ludzi, praćg Apoftolśką nawroco- 
nych do wiary; czy w ich zwiedlí, czyli zdra- 
dzili Apoftołowie o to poki wieczność wie- 
cznością, Bog Bogiem, dufza niesmaiertelna ży- 
iąca, do poty , fzczerość Szymona, y Tadeufza 
w pozykaniu dufz ludzkich, wychwaloną be- 
dzie: Sapienria juftorum af vera, ut funt diligere. ` 
Obierayciefz naymijfi Quchacze czyli iść 
macie za swiatem, czyli za Apoftołami? co ęfi 
wam 
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Say bardziey podoba, Artykuły światowe, | 
czyli prawidła Chryftufowe? ferce slepe bez 
zamierzenia konca, czyli fzukaigce Boga, ofta- 
tecznego końca, Uftay fłowa bałamątne, czyż 
li fłowa rozumne fprawy w ktorych 
zdrada „ czyli” akcye w ktorych fzczerość 
obieraycie fobie. Gdziefź bym rozum podział, | 
żebym fış mis udawać za nauką świata! Moy 
Panie, ty iefteś oftatnim końcem moim. O ia- 
kem bžgdzť dotých czas,zem we wfzyftkim 
ciebie nie fzukał |! uganiałem (ie zailkierką, 
porzuciwfzy ftońce; chwytam kroplę, wzgźr- | 


dziw fzyrnorzem zbieram plewy zaaiedbawfzy |“ 


ziarno. Rozanyiałem że bez ciebie fzczęścia ná 


będę, 4 na toslepy byłem, że wfzelkie powo- |“ 


dzenie moie, od ciebie zawifžo., Inaczy teraż 
fądzę, gdy naprzykład A poftol(ki patrzę. Wy- 
znaię przed swiatem, wfzyftkim , że trzeba 
fzukac Boga. Kto fzuka Boga; y Bega y fiebie 
znaýduie 4 kto fzuka fiebie, y fiebie,y BOGA: 
teach 
O iakom iefzcze błądził! żem na flo- 
wach prożnych świata przeftawał. "Widzia- 
tem, żć świat przeciwko rozumowi fgdzi, pra- 
wdy nie ma iako z Oycá kłamcy zrodzony 
przeciefz ia fłowa lego, nád Chryftafowe nau- 
ki „y nad inítynkta)ucha Nayświętfzego prze- 
kładiłem. Całą świątobłiwośc moię ná fto» 
„ wach, na opiniach ludzkich fundotyażem gor- 
{zy odFaryzeufza,bo on mizł imię, y izeczcno 
ty,acz prórną chwałą zepfuty, Ja płafzczykiem 
*tyiko cnoty kontent, pod larwą nieba, piekło 
dtiedziczne ná (obie nofitem. Do pokilz bę bę- 
N % 
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de na kłamftwie iviefzat} prawdo przedwie- 
čina day, abym.cię poiat. y i 

` Qiakem iefzcze błądził! gdvm fię zdra: 
dom świata powierzał. Stałem (fe glupízym 
odnierozumnégo 'ftworzenia bo wot tyle ma 
przecie poznania, że obaczywfzy iatkę y krew 
ryknie, wnisc do niéy niechce, laftynktem na- 
tury czniąc , że tam wielu wołow podobnych 
fobie, pogineło: Ala maige rozum od Boga 
obiaśnióny, na toż famo mieyfce; do tych fa: 
mych ofob, w te fame okoliczności, y okazye 
w ktorych wielu mnie podobnych wiecznie 
zgineło; nieutrzymanym, á wymyślnym [pos 
fovem wdzierafem fię, zgoła nierozamnie. Jes 
żufa moiego ferce, prawdziwie fzczere, bo dla 
tego otwarte, śbym miłość ku fobie niewys 
gafta; obaczył, w nim niechcę komu innemu 
Sdz d Fázy; na ręce Apoftolikie, tobie lame- 
mu ciało, y dufzę oddile, Amen. 


KAZANIE I 
Ná dzień 
Wfzyftkich SWIETYCH 


Gaudete Č exultate. Math: 5. 


GWięto dziliay mamy naymi!íí Puchacze 

nay Wiekfzego pofzanowania godne, podzi” 

wienie nayWiekíze wzbudzaigce, pociechę 

niywiękfzą przynefzące. Swięto mamy nay 
Wiga 
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Me E A pofzanowania godne, bo dzifiay, 

wfzyftkie, przez cáfy rok na rożne dai pódzie- 

lone, ziedňočzoné razem obchodziemy uros 
czyftości ; dzifiay uroczyfłość Panien Swig- 

tych, Wyżnawców , Męczennikow , A pofto- 

fow; dzifiay uroczyftość Aniotow Świętych, 

ná dziewięć cherow podiielonych,dzifiay uro+ 

czyftość Jezufa Zbawiciela, y Matki jego MA: 

RYI; dzifisy uroczyftoše TROYCY Prze- 

najświęcfzey, Qyca, Syna, y Ducha Nayświę- 

tfiego. O tak wielka! mowi Bernard, oiak 

wielka hroczyftość! ktora iedna wfzyftkie ta- 

myka, á wfzyftkie w iedney (ię zchodzą. Czy- 

liž więc niema fię ferce wafze na naygłębfzę 
wylac ádoracyg, áby Krola Krolow, y dwor 

iego powinnie ifzanowało. | Mamy. iefzcze 

Swięto naywiękize podriwienie wzbudzaiące. 

Gdybym wam fłuchacze powiedział , że tyle 
Swiętych ieft w niebie, ile gwiazd cały okrąg 
niebiefki obeymuie , czyhżbyście ię nieza- 

dziwili? „Otoz tak ieft. Piímo S. mowi: 
fprawiedliwi iak gwiazdy; ficur fłella, - Nie- 
tylko doiafności, śle ydo wielości. Tomafz z 
Akwinu naucza, że Aniofow famych liczba, 
piaťki moríkie, y liścia driewa daleko prze- 
wyżfza. Coż dopiero. liczba Aniołow z lu~ 
dźmi porownanych? Chryftus iefzcze Brygit: 

cie Swiętey uczynił obiawienie, że gdyby kto 

na fto krokow długie, y fzerokie pole, iak nay- 
gębci zaliat, y gdyby każde ziarno ftokrotny 

pożytek przyniofto, byłaby nieprzerachowana 
prawie ziarna liczba, wfzakżeby nie wy tarczy» 
ła liczbie Mdęczennikow , y WYP 

cyc 
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ých ciała ch walsbňie w Rzymie poległy. Je- 
želi tylu w Rzymie, iak wieje bydz muli po 
Krolefftwach, Prowincyach , Miaftach 'caiego 
świata, 55.7 Czyż więc mysli nalże w wzaie- 
Tnným Wryte nie ftaną podziwieniu? Mim 
defačze dzifidy Swięto náywiekfze pociechy 
priynotzýce. Gausere, 67 cxúlzate. Ciefzčie fig 
Synowie,oto Oycowie wafi przed kilku przed 
kilku dzieľigt lat zmarli już z Bogiem Ktoluią, 
/ciefzcie fie márki oto:cory wafże ná welele do 
*Oblubieńca: niebieśćieśo pofzli; /ciefzcje fie 
'fioftry, oto braciawafi; ciefzcie fię bracia; oto 
fioftrywafże do.pizybytkow Wiernych pržyje- 
te: ciefzcie fię mężowie y wzajemnie żony-, 
oto małżonkowie wafiSwiętemi zonali ciélz- 
cie (ie krewni, kolligaci , przviaciele, konfi- 
dena, fddży , poddani; znątomi, oto Krew 
wafza, blifcy wáli, ponfali wal, PańowieśK toż 
lowie Wál ha wieki Boga widzą: < vandere GP 
wulraze: Jeteli bowiem gdy Wafi Ociec, Syn, 
krewny, przylacieł , na dworze Cefatza mems 
kiego iet w Pańfeim {ercu zgd ciefzycie (ie, 
dak (rę ciefzyć niemacie, gdy na dworze Krola 
*rolow, mácie Twoich, w mifośc Kroleuftg, 
y wfzelkie fzęzęście obficuiących: gaudere, 697 
ekilrere, Abym 1a dzilidy do tey zbawienney 
wam: dopomogł pociechy, há dwie częsci po- 
‘dzielę kazanie... j 
W pierwizey pokażę że wfzyftkie ftany, 
gy koadycye ludzi ná fiemi żyiących, máig 
Swiętych [wo:ch w hiebie. Wdragicy: ktora 
będzie dokcńczen'em mowy, wniofe: S. Pan- 
fy krolustcy. w niebie, mogą miec, y powin- 
X.Kófpra Baifamć Odim: Tem, 1). Čc ni 


4s KAZANIE 


ni wfzyftkie fłany, y kondycye fwoie Swięte 
na ziemi. Ad M.D. 


FN 

Część |. 
Ozne fy ftany, końdycye , (poťoby życia 
między ładźmi. Niech będzie z nich 
ierwfzy w mowie moiey , ftań ludzi mizet 
nych, nieakontentowanych, nieficzęśliwych ; 
częścią: że W tym tinie naywięcey ludzi 20> 
fate, częścią: że ledwo me więcey liczy SWię* 
*tych. Co mogło bydź nad [oba mizerńieyfze= | 
o? zgniło ná nim ciało „Táne fię cylko atta [Já 
zoftaty, ale przy tey miżeryt, co nád Jobá S: 
Co byto nad $ ararza mizerniey tzego? Mówi 
o him Ewangelia: leżał męńdyk przed wro» 


cam, WEZOBÓW pełny, wygłodńiały,y nikt go 


niepofilaż, pfy tylko przychodzity, y lizały ras 

my iego. AJE co nad niego chwalébnicyftego? | 
Sfuchaycie (tow jezufowych: Stało fig że y> 

mart metidyk wipomniony,y ód Aniofów na | 
łono Abraámá zanieionym zoftał. Co miżer | 
nieyizegó nad Pawła A poftofá, y innych nie- | 
zliczoných Meciennikcov ? Paweł o fobie |, 
mowi: dźrgis cafus fm, Japłaatus ; #Kaujrágium | 
paliús. Byłem bicowány, topiony. Tym zaś 

wydzierańo fottany ,wypędzano ná wygnanie, | 

do więzienia Wtracano. Carceves expert, fotis | ję 
angaftiaci, afflicti. Ale coz mad nich biogofł: 
wieńiżego? Oto świadećiwo. im date wiara S. 
Protact fnnt wyprobowani fa. Tak ieit, ftar 
niefzczęścia , Y utrapienia ieft to naywięk(zą 
do wylokiey świątobliwości drogą; teft o- 

gniem 
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gniem, ktory dufze ni złoto do wiekuifłey ko- 
tony probnte; ieft natarczywym furowego 
morza fluktem; ktory fodke życia lndzkiego , 
do błogoiławioney wieczności brzegu popy- 
cha, y wynoli. Prahari funt. Przydaycie też 
profzę, kalekow, y ufornnych ná ciele: wfzak 
ze y ci do ftanu mizernych ludzi należą? O iak 
między niemi wielu Świętych? Byžslepy To- 
biatz, ale Swięty; był kulawy jakub, śle Swie- 
ty, była Kryftyna niema, áe Swięta ;. byłą 
mdła Lidwiną , dla roznych wewnętrżnych 
defektow. przez 90. lat złożka niewfłająca, 
śle Swięta; Były Brygitta Szkocka Fi/defor- 
ris co do ciała fzpetnemi na twáriy , prawda 
i1 zpoczątku slicznę ię Bog udarował urodą, 
úle gdy zmiarkowały że (ję Xiąząt ferce za- 
wzięło nato, áby w dożywotnią przytažn ich 
afekt-pozyfkać mogło, tak.ufilnie y fkutecznie 
Boga profity, aby im odebrałurodę, że wkrot- 
ce cuda piękności, zamieniły fię w widowi- 
fa obrzydzenia; wfzakże wielkiemi wten czas 
były Swiętemi. Racya tego wfżyftkiego left: 
bo prawdziwa swiątobliwość nie fondtie (ię 
na całosci zmyftow „ná fitach rzefkich, ná pie- 
| kności ciała, dle na czyftosci, niewinności 
fercá. Błogoftawieni czyftego ferca, bo oni 
będą oglądac Boga?! Y owízem fam Zbatvi- 
ciel Jezus powiedział , jeżeli nogź, ręka, oko 
gorfzy cie: Wyžup: edetniey: lepiey, lepiey ci 
v lédnym oku, o iedney ręce, oiedney nodze 
waise do Kroleftwa niebiefkiego, aniżeli oe 
bie maiąc, goreć na wieki w piekle. 

Niechcę iednak fłuchacze naymilfi iby- 
Gen šcie 
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účie tózutwieli, że famých tylko mizeraków ,Y 
niedotęgow ma niebo. Odopiikanych, 0% 
broćcie oczy ná afuczęśliwionych, ludzi, tacy 
fa w mniemaniu Waliy m Krolowie, Gefariés | 
 Xigieta, wodzowie. Obaczycie, že y między 
niemi, wielka liczba SF. Krol Francii Lo- 
dwik Swięty, A ngelfki Edward. Święty, Siko 
cki Gwilehelm, Święty: Sęwecki Erik, SWwiež 
ty; Duňíki Kanut, Swtety Czeki Wacław s 
Święcy; Polk! Kazimierz, Swięty; Węgierśki 
Stefan, Swięty ; Csfárz Rzym ki Henryk, S: 
Racya tego ie% bo Paa BOG, honor, fortuny | 
wyfokte doftoteńftwż nie dlatego daie, śby | 
były okazyą złości, śle raczy pobudką cnoy: | 
Tltoryżby bowiem gofpodarz; ala tego: tus 
gom fwoim udziela? dobra, aby przeciwka 
memnu bunty y rebelią podnofiki. Prawda tos 
że gdy honor 2 forrung fię zeýdnie, wielka teti 
ipofobność do wolnego y nieenotliwego zy: | 
cia, śle też ief niemnieyfza fpofobność do naj 
šládowánia cnoty Pańfkiey. Mig Krolowej 
fpolobnośt do pomnażania wiary . dó utrzyć| 
mania przy powinnym honorze Kosciołow 
Kapłanów, do uśmmierzenia publicznych niez] 
cnot, do wykorzenienia domowych, albo ob+ 
tých niezgod: Gzyliżto niewielkie zadatki doj 
oliggnieńia wiekujfiey chwały A do tegoj : 
BOG fzczegrlnity obiaśnia na godności Wy» | 
fokie poftawionych, aby drogę przykazań jed | 
go chodzic umieli; jak przepowiedział Kzaiafząj 
ambułabant veges ia fplendove valias Gre. | 
Gdym wfporániaž wielowžadnych Gej] | 
farzow, Krolow, Monarchow; przychodzą mi 
na 
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| ni pámicé, y wmowę kaznodzieyfką wdzie- 
raią fię w fzyltkie urzędy, tak wyfokie, tako pos 
i k godne, iako-w1gardzone 5. ktore 
ch. ye Rzeczypofpolitych porzą= 
ydować (ie zwykły, abym ich na» 
wielebnosci. Świętych. Padľkich 
| wyprowadził, Dobrze, dobrze fławcie mi 
fięco nrzędy, wfzyftkie, Senatorow, Masfzał= 
kow, Kancierzow , Chambelanow, Confylia- 
zrow, Sekretarzow, Kawalerow, Podcżafzych, 
Strażaikow, Łowczych., Sędziaw, Pifarzow, 
Pitronow, Exekutorow, Swigtey. Sprawiedli 
wości, p innych. Na pociechę was.wiży: 
Reich, urzędy. mowię: że každy, w. fzezegol- 
ności (wego macie Świętego w niebie: Das 
niemi dworze A fyryifkiego, Jozef n4 dworze 
K rola EgiptGiego ,Pudens, y Apollonius w rox 
łeftwach fwoich. Senatorowie.. Leodeganus 
Wielki Koronny: Marfzatek , Herebattus To- 
mafa ántuaryi Ei; Tomafz Morus, Kanclerze 
Jacek naypierwfzy, Cefariki Chambelan, Jan. 
Bamafcen Konfylisrz., Anaftazy Sekretarz, 
cbaftyan Waodz. y. Kawaler, Maraneus naý- 
wyžfzy žiowczy, Patroclus pierwfzy. Podcza- 
fuy, Dyonizy, Areopagita Férréplus Anaftazy, 
| Sędziowie; Maryanus, Claudius, Penefius, Pie 
farzowie;. Ambroży , Chryzoftom, Cyprian; 
Two, Patronowyie; Patritius Roga mieytki; A-. 
phronianus, y: Baliides Exekutorowie Świę- 
tey fprawiedliwości; Ciwfiyícy od.pierwíze- 
go, aż do. oftatniego, od naygodnieyfzego. de, 
podleyfzego wef ymacyi ludzkiey, fą Swięte- 
mj, a Bogiem kroluię, y; twarz iega po niea 
Ceg Sons. 
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fkoń czone czsfy oglądać będą. Racyatepo: Bo 
jako mowi Primas Apoffołow Piotr Swięty, 
Bog nie nwzża na godność światową ludzi,ale 
w każdym rodzaiu ktory fie boi Bogá, y czyni 
fprawiedliwość, ten ieft wzięty u niega. Sło: 
wa Apoftofa. Tak tež na kazdym ftopniu hae 
noru, w każdym urzędzie, W každey funkcyi, 
ten ktory prawdziwie kocha Boga, przykazan 
Jego ftrzeże, niechce (ię. od niego dzielić, byč 
mnfi Swiętym na wieki wiekow. Gdyby bo- 
wiem te, y tym podobne urzędy przefzka: 
dzały do nieba, y zbawienia, tedyby całą 
ufilnością trzeba od nich uciekać, pofzžoby za, 
tym: żeby niebyło Sędziow, ktorzyby nanie- 
cnoty dekréta knowali , Patronaw, ktorzyby. 
niewinności bronili : exekutorow , ktorzyby, | 
Świętą fprawiedliwwość wykonywali. A. że ná | 
to zdrowym rozumem pozwolic niepodobna, 
bydź mufi,że z każdego, z wyliezonych urze-, 
dow, możebydź, y. owfżem left, takom poż 
kazał, Swięty. Dens non eft deceptor perfonaruma 
< Jezeli © ktorym, mniemam, 0 żołpier» 
fzim Ranie powątpiwacie fłuchacze, áby miał 
fwoich Swiętych w niebie; ponięważ das 
wne przy fłowie, te kondycyą ludzi ofzpeciła. 
Nulla pdes, pierafýs Virię; qui Cara [egwryr. 
Gdzie bowiem więkfza życia wolnosc., gdzię 
nayprędfza lubi=zność, gazie. częftfże piianfiwa 
gdzie uftawięzne krzywdy gdzie zaboyftwa, 
krzywoprzyfięftwa, bloznier(twa, zawziętóści,: 
niezgody, ieżel gie użołnierzow ? zgóła w o= 
borie daleko ieft więklze woyo grzechow, 
4 nizoli ludzi; daleko wigesý ognia piekielne- 


a9: 


Ná dzieć Wfzyftkich Simi etych 43.9 
gó, niżeli itrzelanego ; daleko więkfze niebe- 
| fpieczen two dufzy, a niżeli ciała. Coż rožu- 
| miecie, otoz y W tym ftanie, y w tey kondy- 
cyi zniydałą fię Swied> Y owfzem co po- 
wiano bydz. z wielkim podziwieniem W4- 
fayn yy. w tym tak giifeim ftanie, ieft nie- 
zliczona liczba Świętych Panfkich. Mam że 
bowiem w/pomnieć Święte Thebayfkie puf- 
ki, z ktorych za Traiana Cefarza 0. tyfięcy 10t- 
nierrow , z wodzem fwoim Maurycym , dla 
wyrnama Ghryfiulowego Meczeníka smierć 
podieli? Mam že iefzcze liczyc 10. tyfięcy 
ornego woyfša, které na prześladowaniu 
yoklecyana Cefarza do. Armenu nayfam- 
przod zaprowadzono, potym na Wzor ukrzyżo= 
wanego, ktorego wfzyfcy w nim wyzsawali, 
wizyfikich na krzyże wbito? zamilezg He- 
+manow Swiętych, iacy byli: Euftachi, Kon- 
fľantyn, Niceftratus., niepowiem pamniey< 
fnych wodzów , iacy byli Marcelin, Yy Fls 
ryn; nienamienię Pułkownikow, tacy byli: 
Kwirinus, y Vitalis. Pominę Rotmiftrzow , 
jacy byli: Gardius, y Marcellus. Dam pokoy 
Chorgzym, tacy. byli: Fxfuperias, v Juhanus, 
Gdybym bowiem wfzyftkich miał wyliczać 
żożnierzow Świętych, iednobym, zdami [ie 
czynił , co na nielkopczong odważał (ię mo- 
wę. Kro chcefz, czytay z Bedy,y Baroniufza 
Kordynała Marzirelógia, czyli kompaty Mg- 
czenfkie ná racye 13 przedfięwziętegopunktu ja 
na Chrzciciela wypifane u ukafza Świętego , 
przytaczam fentencye. Gdy wfpomniony [an 
* poczęł opowiadać Chrzeft pokuty na zgładże=, 
; Gc4 nie 
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nie.gtzechow ludzkich, wielkim, nacilkiem: 
rożne: poczęły (ie. do niego gromadzić ftany= 
Przyfzło neyfamprzod pofpolftwo., y. pytało 
guid fuciemus? Co be ędziemy, czynili, abyśm) 

żywot wieczny poz zyfkali? Odpowiedział |aiť: 
Duchem Bokim napełniony: kto ma dwie 
fukien, niech.jednę da ubogięmu;. Kto ma do- | 
fyc pożywienia , niech (ję podzieli 1 potrze- 
bayn Przyfali potym Publikani, y.IRNi 24+ 


cnieyfi ludzie, po przyjęcj týra Chržcie, Y. ci z 


wielk 3. trofki rwością pytali: Quid, fariem? | 


nauczycielu, COŻ my cynic mamy, byśmy. 
wiecznego nnikneli piekla? odpowiedział. ing, | 


Jan: nietrzeba więcey, tylko co wam opifanó, |. 


Y.co do was należy, zachowuycie. Przyfzii ną, | 
| mób 


ki zołnierze 7,żalem, y „pokuta fp ytali Jas 
+. Quid facie mys? ámy CEZ, CO mamy. robie, 


RAR y Brgá widzieli, otworzył im. nayfam=- 


przed twaw$, mowę. Chryftufow. Kaznodzie-. 
ią oczy, y to wfzyftteim dał: napom menie: Zas. 
dnego niezdzierzycie , na żadnego kalumnii 
nie kł4dzcie, býdzcia kontengi lenungami Wax. 
fzemi , 4 będziecie. w, niebie. Ocaż nacie 2 
Ducha N: igtízego podaną regułę, ktorą. 
ieieli zachówa żołalerz, niepochybate. z Ba- 
glem na wieki ciefzyć fię będzie, Quid facie= 
mas? deri contenti jtipendiis veftris ; 
efzcze ftany ludzi, roznemi fztokami, 
kunfan, itfpofobami życia bawiących fię; czy». 
iii powatpiwacie,iż:y. ci wieloscig, SWiętych 
fwoicti niezbogácili nieba s Ojaktni fig ob- 
fierné pole otwiera, do ich wyliczenia |. śle; 
ná co mam trudną pamięci padeymówac faty=. 
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ge; wy fame fztuki, kanfzty  <zycia fpolt ôby, , 
| powiedzcie. fłuchat ai mojemu., Swiętych 
fwoich. Powiedzcie fzkoły Tomala, ak. 
wenzurę fzkoły. Doktórow,  wafzych, ogłoście 


ai | dekarze Kofme, y Damiana; opifzcie poczty, 


| fvego. poczmitrza Adryana; wydrukuycie. 
| árnie, (wego fana; wymalnycie malarze 
Zukafza ; wiławiżycie kupcy, Jana. w Kon, 
fnatynopolu,, y drogiego w Alexandry. 
wfiawiaycie mażykanci, Dawida ; wyznaycie. 
fiolárze „ ozefa, Oblubieňcá MARY Vi, vínnie. 
manego  Oyca.je ezufa ;. Snycerze, Pa wła. Hels 
wers; Záotnicy, Gadroniká.: Slafarze, Flora. 
Badwifarze, Glidę; Mieczni cyMarcyana; Mio-. 
wale, 1)unftaná.  Wielbiycie K awcy Ho- 
mobona; Szewcy, Crifzpina, Dkacze, Onu- 
fryufaa z Biafalgornicy, Agwilę. Dayc ie znac 
afwoim Gwalfundzie, Kara! marze; o fwoim. 
Maurycym, Ogrodnicy; a Gwtlhelmie, Mžy 
nárze s.0 Prokulufie, Kamieniarže. Peppa. 
| mnieycie Kucharze, Twego.: Quiryna; Rastni-. 
cy, wego Hery Rybacy Parteniego, We. 
glyrze Alexandra, Ciefącie lię. ubodzy.. chłopa, 
Kawie, izýdorem: Pa ftufzkow is, Bieonardem, 
Wozniey Rygardem. Rachnýcie, ftawiaycie. 
ku. widokowi świata Swiętych ( woich, wíž) Je. 
Pakis toki, kunfzty, tryby, fpofoby, z życia, 
| te demonftracyi wafzey. iednę dam KA E 
ftow. Ducha Nayšwietfáego  Wzietg:: muiram 
saliziam docuit oziofizas „! mowi Duch S pwięcy; i 
wiele złego nauczyło proznowanie. Z pro“. 
znowania myśli fzpetne , amory, uczynki nie, 
foremne.. Z:prožnowánia obmowy, cenfury, 
ilam- 


436 KAZANIE 

kłamftwa, przyfięgi; z proznowania melan- 

cholie,zpofądzania, fufpicye , hipckondrye, 

Mólra malisia  Niechżetedy wolniey fztuki 

pracowaik , niech rzeżnieśnik niepróznuie, 

będzię fię zabawiał pracą proporcyonalną fo- 

bie, Zabawiaiąc ię pracą, niebędzie miat ciafu 

o złości  myślic” będzie miaź tekę Duv- 

cha Nayświętizego „ utwierdzającą fiebie w 

dobrym; zażyłką poydzie cnota, za cirotą ob- 

rzydzenie grzechu, za tym wfzyftkim zatłaga 

niebá, wieczność fzczęśliwa, y widzenie twa- 

rzy Bofkiey. O złoty łańcuchu, iak błogofta- 

wione ciągniefz za fobg Konfek wencye - gdy. 
by cię fzruk miftrze gdyby rdemieślnicy fza+. 
cować uniieli,pewnieby wfzyfcy zoftali dziea 

Azicami nieba. - Przeprafzam was, anie pas. 
nienkt orfzakami niebielkiemi liczny; ftanie, 
wdowi Judytg , Elžbietą, Jadwigą, Brygittą, 
fławny; Ranie matzeňíki Boleftawa, y. Kune- 


gundy witydem poswięcony ; przepralzam: | 


ze was niewiponinę, częścią dla tego żem iuż | 
was w zwyż pomienionych życia ludzkiego | 


Cl 
ny 
nei 


fie 


kondycyach zamknął , częścię dia tego że W. || Jnc 


moim. zdania iefteścić wiadomfze > ten tylko | 


o wafzych Swiętych niewie:, ktory. pod czaś 
jalnego połudma zdrowe otworzywfzy oczy. 
dnia niewidzi. SE 


Część. II. 


NE mi więcey nieoftaie tylko abym fłowi= 
mi Kościoła zakończyt mowę.  Gandemus 
omnes diem fefłum celebrantes fub bonore lovnú um, 
A ; ; ban- 


= 


i 


rac 


ui 
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Súútirhki.  Ciefzmy fe wizyfcy obcho: 
| dzień honorowi wfzyftkich Świętych pośw 
| cony. Giefz ziy (ie, bo mamy Í wotch zk dná 
| go taiu, z kázdeý kondycy: Swiętych. Ciefz- 
| may (ię, boich przykład, do cnoty Swiętey, ta- 
Gal nam drogę. Gieľzmý fię, bo oni nadzieję 
| nam czynią, że y my będziemy w niebie. Gaa- 
deamis mies. Ale ah lutnio morz e mi 
fig wW płacz obłociłi ; Cinehara mea. verfa cf ia 
Leton Jak lie ciefię z honoru wfzyfikich 
Swiętych, tak mie (prawiedliwa przeraża bo- 
ras w Row liftu S. Wictego jodafza: Ecce venir 
Bomints in-Santis fuis facere Fadi ciim cantra 
omnes. Oto P an przychodzi! zSwiętemi fwo- 
temi, by uczynił fad przeciwko wfzyftkim. 
Przeńika ciei naymil(i fkachacze, dla czego to 
Święci na fd ftawiaką fig? oto śby wfzyftkich 
ludzi przypozwali, y zniemi fig rozígdzili, że 
tę. ftaný wfiyftkie, y oł pea gtore oni 
cnptaini fwoiemi poświęcili, ludzie grzecha- 
mi, zbrodniatar fwoiemi mażą. Olak mię 
ten fad miefza, bo ia niewidzę racyi, ktoraby 
Jadzi żył iących bronić mogła. Przy qozywaią 
D więci, ktorzy Z mizerne zo, nielzeze esliwego 
ftanu zaftali Swiętemi, PE c bę 
wftýttlčich mizerakow, nędzarzów żytgcych 
dla czego na opatrzność Pana Boga mrúcia $ 
dľa « czego fa niecierphi: VÈNI, dla zego pryc» 
kłinaią , dla cłego czaru fis zálepey palfyi 
gniewa oddzig narzękalą, y cen Man, kory ich 
bto; zoiťawioným uczynił waspotępi, "Coz zá 
racy$ na dxkużę dacie mizeracy  Rzeczecie. 
| podobno: niemożemy wytrzymać nędzy, zas. 


Wigs 
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więznie wam Auguftyn gębę: Pozuernt UTC 
zn menpotes mogli cl, ary, niemożefz? job 
zgniły nie farkagá, aatrz wrzodami obfypá- 
ny nienarzekał; Lidwina robaćkwem toczo2 | 
na, 39. lar:cierpliwie leżała ; Payet ze weya] 
ftkiego wyzoty wefelit fig. A. w daleka 
mnieyfrých trolkach., y utrapieniach niemo- 
jefo bydź cierpliwym? Moteft, możefz, by= | 
les tylko chciał.;. gdybyś w chorobach, przy; | 
padkach, uboftwie, niepowodzeniach patrzyń | 
naprzykład, ná Świętych; gdybys uważył: de. | 
fię podobnieyfzym Chryftofowi cierpigcema. 
flaiefz, gdybyś przenikał, że w tym iek fzcze- 
gulnieyfza © patrzność Boka, ktora przewie | 
diiawfty że w ftanie fzczęśliwym byłbyś zgu 

biony, przez ftan utrápienia chce cię zbawić k: 
gdybyśto (obie wziął wgłowę że trzeba cifię 
ża grzechy. wypłacić , á daleko to łacniey ieft 
na tym.świecie, śniżeli na tamtym, pewniebyś | 
tak byt Święty, iak Jób, Łazarz, Lidwina, Eaz 
wet. Porneruút bi, 65 ha, F ru mon potes? Przyz | 
pozywaią iefzcze Swięci Panowie, Panow- ży- 
jących, dla czego oni, ftaa ich faczęśliwości, y| 
fortuny. lubieżnościami , niewftydami, piiań- | : 
ftwem, zdzierftwami, ofzpecli;: Coż. za racya | | 
daig exkuvzy, wali Fánowie? podobno rzecze- | | 
cie: zlLutrem : niemożemy fię utrzymać, od: 
Jubieżności, od'niewftydów- Kazimierzu Pol-. 
Gi ftyfryfz že ro + Tote, ty w pofroddelicyi,W. 
pofrzod powab -naywyfadnieyfzego świata , 
mogłeś życ Aniofem ; mogłeś dla utrzymania 
czyftosci, umierać, 4 oni iednęy mysli, iedney. 
delektacyi, choć tych okkazyi do grzęchu nie: 

malg, 
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maig oprzeć fię niemoga. A kroż to ihędry u= 
wierzy! Porusrunz bi, Š tu non pores: Oid le. | 
| fzcze mowią: że niepodobna fię bez Krzýwdy 

| cudzey obeyść. Cóż na roSwięci, Ludwika: i 
| Edwardzie Stefanie, Arolowies ktorzyścię 
«śle fortuny na ubogich potrzebnych lypali? 
| Przyzwałaciefz ná to, że (ie niepodobna: beż 
krzywdy obeyśc? ah darmo! darmo, mowi- 
cie kłamftwa. Możefz bydź Panie czyftym,, 
byleśmiał przed oczyma piekło; cd cię. czeka 
za lubieźność , byles zmyfžy dobrze obWáro- 
wał, 1 jobem?. Byles fię ftrzegł zbytecrnego 
#aiywania trunkow gorących , byleślię w o- 
kazye y ófobności podeyrzanę niewdawał., 
byłeś częfto Sakramentu fpowiedzi+ y Ciała 
Jeżufowego, zażywał. Nie będziefz krzy- 
wdzicielem , ieżeli to na pamięci miec bę- 
dziefz ço czartprzez opętane ufła obwołał: ra- 
pina implerinfernum, Krzywda nepełnia piekło 
śeżeli ucha,nadftawifz ná płacz, y przekięćtwa 
vkrzywdzonych weyrzyfz tła prożność dofta- 
tkow , ma uboitwo nierzetelne. Potuerint he 
curth non pores? Przypożwą S. totnierze żoł- 
mierzow ; Oficialiffoívie, honoryufzonte S. Ofji= 
tialitoib bonoryufzow ziemížichsaby dali fpra- 
wę, czemu kandycyi zle. zazywaią ((woiey. 
Przypozwą Rzemieslnicy , rzemieśnikow; dla 
czego oni rzemiefłem (woim niedorabiaig (ię 
nieba; dla czego ftan {woy piiańfttwem , nie; 
rzetelnością, roboty we dni zakazane, Kradziea 
i powierzonych fobie rzeczy gwałcą. Coż zá. 
sacyą dacie rzernieślnicy exkuzy walzey? Po- 
wiecie: niemogliímy , kłamftwa uyśc, mogá 

; Ho- 
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Homoborus Krawiec bydź rzetelnym , wier» 
nym, mógł Crifpinus konfzn Sżewfkiego, 
bydź wftrzemiéžliwym, nie pilakiem + ż cy Pas 
nie rzemiesniku niemožefz? © zu non požes? 
Wybacz Rowu, kłamiefz; niebyłbyś opolem, 
gdybyś to: poznať, że piiańftwo beftyg czyni 
czlowieka. Ze trzeba na fuftentacyą zony, ná 
edukacyą dzieci, do ktorey fnmiennie c bowtąs 
zany leftes, zbierać; że z kazdego fzelzga be- 
dzie trzeba Bogu rachunek oddac. Niebytbyš 
mataczem, gdybyś fie obeytzał, że takie tzale | 
bierftwa fg 1 obrazą Bogá,zuymgwižsfney [tas 
wy; z przefzkoda pożytku. Poznernnr bi EF rn.) 


non potes. Przypozwą ieficze Panny, Wdowy | 
z Bogiem kroluięce; Panny, y Wdowy żyige | 


ce naziemi, aby odpowiedziały, dla czego te 
Swięte ftany , złemi poftępkami lžg, y chy“ | 


dzą? Przypozwą Małżonkowie SS: maten- | 


ftwa ziemie, za grzechy ich popełnione. Bo | 


aumieig bowiem niektorzy,że w małzeńftwie! | 


wfzyftkie fię fprofności godzą; á niewiedzę to | 
Ťdzi powiedział , że nie tylko cudzym, dle y | 
włafnym winem upic fię możefz.. Nie zgocy | 


zobepólnektore to między oboią ftrong ielżcze | 


przed czafem poczymaią piekło. Coż ma to | 
małżonkowie odpowiecie? Niemożemy życ 


wie, Eleazar, 2 Daphai; Marianus, z Palche» | 
rig: Boleiław , z Kunegundą; 4 wy niemoże= 
cie : Czemužto? Wfzakze ieden mižzenftwa 
Sakrament? Wfzakże y was BOG obiaśniałay. 
kami? Moglibyście zapewne, gdybyście pov 
winną intencyg mieli > gdybyście: chwały. Pas 
na 


| ná 


ścić 
cal 
ah 
cte 
mii 
tyl 
fey 


4 


według Boga; ktamftwo, mogli żyć świątobli= | N 


ja 
| 
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ná Bogá,á niedelekcacyi ciała fxukali; gdyby- 
| ście fufpicye, pofądźanią nierozumne, porgi- 
cali. Poztternne Di Pda, ST. tu není Ah ftany! 
| ah końdycye lndzkie! Ciężki was BOGA fad 
| czeka, ieżelt niebędziecie Swiętemi vents Dos 
| minus- żn Saudliszut judźceż omnes, Ale, czyliz 
tylko fędziow, 4 Patronow was Święci Pań 
| fey miec będziem, ná coby (ie nam zdážo bydž 
¿kamputa ftanow, y Kondycyt od Waš poświę- 
conych, gdybyśmy ginąc mieli; Goby było 
Noemu po korabin, gdyby z niego wypadfzy, 
miał w potopie tonge! luzercedite pro unii; , 
przyczyńcie lie za nami! Niech ñam Bog da 
łafkę, y Eoreczng wolą, dbyśmiy chot wa- 
fzych w życiu nafzym naśladowali ; áz wami 
po niefzończone wieki čietzvli fit w BOGU, 
Amen: 


KAZANIE II. 
Ná toż Święto. 


Afeendit in montem, © aperiens ös fuum, 
docebat eos Beati. |. Math: 5to. 


| Návvyžízy Nauczyciel JEZUS, wchodzi 

ná gorę aby zniey gdyby z Katedry Do- 
ktorfkiey, całemu światu dať naukę. Maukę 
naypotrzebnieyfag , naypozytecznieyfzą, nay- 
przyftoynieyfzą ; naukę, do ktorey nabycia , 
wfzyftkie mysli, ftowá, zabiegi ftarania obra- 
cac powinniśmy, Naukę, z ktorą iak Salomoa 

nowi 


. Jerus naukę daie fuchaýcie nieba , bo Walz 


"chacza mego wytłumaczył. Do tego zaś koňcá| 
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nowi z mądroscig, tak z nig człowiekowi; 
wfzyfiko dobre przychodzi. Onago w życia 
kieruie, przy śmierci z niebefpieczenftwa wy- 
cywa, W wieczności koronuie. = Naukę, od | 
ktorey niebo, y ziemia zawiiła. Niebo,ahy 
alfiggnione; ziemia, aby na niey godnie niebá | 
życie ptowadżone było. Naukę: które czło | 
wieka naúcza iak ma bydź Swiętym, y błogo 
ftawionym. 'Beari. © nauko między wiŁys | 
ftkiemi mędrościami nayznzcznieyfza! kwi) 
tuiç cię Sglomonie z twoiey Filozofii ktorą 0 | 
wfzyftkich rzeczach difputowałeś ; kwieuię | 
Auguftýnie, 7 przenikńienia naygłębfzych 
Taiemnic; kwituie Tomafza Antelíki , z 05| 
wey obfzerności głowy: ktorg, całą Te ologią 
na kilka tyfięcy pycsh podrieliteś, Niech ia 
umiem, iak mam bydź 5więtym, a ta nauka 
jaż mi dofyć. Słachaycie nieba, nadftaw ucha, 


ziemio! arrzkusiperczpe zera. OtoZbzwiciel | 
| 


ieft w tyminteres. Jeżeli bowiem ludzie nau>| 
ki Chryftafowey. nasładować nie będą, Wy| 


puftkami oftaniecie ftuchay ziemio, bo beztey | 


way] 
moin 
cyf 
nieb 
Giwi: 
moia 
znie: 
fey 
Day 
bened 


T 
mog 
pai 
zacn 
ufife 
brać 


nauki niebedzieľz ziemią świątę, ale przeklętą. 
Maledićla rerrá. Day mi Zbawicielu j BZU| 
łatkę, abym tę naukę twolg ku pożytkowi Ížu>| 


całą mowę na trzy podzielę pytania, Pierwfzej 
będzie: czyli też cztowiek, prawdziwie Swię- 
tym może bydź na ziemi? Drugie; na czym | 
należy świątobliwość człowieka Świętego ná 
ziemi? Trzecie: czyli też człowiEk maexkuzę 
Bufzną, ktory nieięft Swiętyta na ziemi? Che- 

1 wey | 


"dim 
fa z 
fię r 
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way BOZE ábym lie tym przedfięwzięciem 
moim obrząłkowi Kościoła Swiętego , uro- 
czyftości Swiętych Pańfkich, z Bogiem w 
|niebie kroluigcych obchodzącema, miał (przes 


hy |ciwiać. Prawda, o Swiętych ziemíkich rzecz 


Imoiá bedzie, ale tak ią ufpofobię, że naywa- 
| inieyfzym prawdy dokumentem, Swięci Pań- 
lfcy z Bogiem w niebie kroluiący , ftaną (ię. 
Day fiíke Jezu mowic pożytecznie. Cim zda 
benedičtione Virgo Maria 


7a 
CZES. L 
Apewna rzecz macie Naymilí: moi, ami 
dowodu potrzebuiecie, że nie tylko bydz 
|mogę, źle (ię owfzem zaayduig Swięci ludzie 
na ziemi, wfzakże iak fłońce iaľne częftokroć 


zacmi chmura, tak złych ludzi umyfty, częito 
ufiłaig, oczywiftey prawdzie wrodzoną ode- 
brać iawnośc. Troiaki ieft podział między lu- 
idimi, ktorzy niepozwalaig, aby człowiek tu 
na ziemi mgt bydź Świętym. Jedni fanduią 
fię ná zle zrozumianym tym przyfłowiu: uemo 
| in vita bearus. Zaden poki żyje, błogoftiwio= 
| nymień. Drudzy świgtobliwośc, ktorą Wi- 
| dzą w innych, nazywaią obfudg, larwą Wy- 
| mysloną. Trzeci.patrzą naułomność Rug Bo- 
zych , y ztąd uwłoczą swiątobliwości. Pier- 
wfi niewiadomi, Drudzy złóśliwi, trzeci cen= 
furaci , krytycy > wfzyfcy dla tego źle rotu- 
mieia o swigtobliwošci, aby wolne prowä- 
dzili życie. Przeciwko tym krotko dowiodę: 
Że człwiek żyjący ná ziemi, może bydź pra- 
X. Kafpró Bálfumá. Ods: Tom 11. Dd wdzi- 
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wdtiwie Świętym. Zwami nayfamprzod me- | 
wię, ktorzy fię na przyftowiu źle zroumia- 
nym funduiecie. ToprzySowie: Nemo'fn vim, 
zafua heatus, iskieft w małey części prawdzi- 
we, tak nierownie w wiekfzey, lawnym fa.) 
fiem. Pofłuchaycie profzę wyrokow Bok ch | 
mówi Jan fu Apocalip; kto iet Swietym, nizch | 
fie świętfzym ftaie. Paweł Apoftoł w Li-/ 
ftach fwoich ktaniaige (ie Przyracołom, ná- 
zywa ich Swiętemi; fam BOG w Lewityku 
przykażnie ludziom: bądźcie swiętemi, bo 7 
ju eltem Swięty. Gdyby zaś zaden człowie 
prawdziwie Swiętym na ziemi bydź nie mogł, 
toby napomnienia Apoftoklkie , toby przyka: 
zania Bokkie, były nieroftropnemi, Rierozu- | 
mnemi. Wfzakze nierozumnie rozkazówał 
by mi, ktoryby mi kazi abym: palcem mebá 
dofiągnał, ábym po powietrzu latał, abym po |, 
morzu chodził, boiatego nie mogę ; ták tez | 
gdyby żaden ná ziemi nie mogł hydz Swię= 
tym, przykazania Bośkie wyścy wfpomnione, 
byłyby nieroftropnemi; 4 że tak o BOGU | 
trzymać „ieft wielkie blużnierftwo, fądzić trze- 
bá: że możć bydź człowiek na ziemi Święty. 
Przyznacie (ami że tu na ziemi czaly mogą byc | 
twięte, y takie (g niedziele; mieyfca mogą 
bydž swięte,y takie fg Kościoły. | A czemuż | 
człowiek nie może bydź Swięty? mufieliście | 
kiedy ftyfzeć ow lament Dawida , quoniam de= 
fecit Sonus. Prretat bydź Swięty na ziemi. 
Profzę , ieżeli mowi Dawid: Przeftał bydz 
Swięty na ziemi, więc muft bydź Święty náj! 
ziemi; bowiem nie przeftaie, tylko to, co by- 


* 
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o. Uftał świat przez potop, fodoma przez o- 
gnie, Kore, y Abiron, przez požarcie ziemi ; 
[bo byli; gdyby nie byfo świata fodomy Kora, 
JAbirona,pewnieby ich nie zalewał potop, nie 
|pality ognie, nie pozerała ziemia. Gdyby ie- 
fzcze zaden z ludzi nie był Swietym ná ziemi, 
[zadnegoby niebyło błogóławionego w nie- 
bie; bo citylko do niebaidą, ktorzy Święte- 
mibyli w życia fwoim. A złych, iacy fa: nie- 
|czyści, cudzołożnicy , złodzieie, nie pufzczą 
tam, mowiPaweżśj Swiątobliwość ziema, 
ien ftopniem; Iłogofławieńftwo niebiefkie, 
tronem 3 świątobliwość "ziemíka, ieft drogą > 
błogoftawieńitwo niebieíkie iet terminem ; 
świątobliwość ziemíka , jeft fundamentem ; 
błogofławieńftwo ftrukturą ; świątobliwość 
zemíka, ieft nafieniem , Błogofławieńftwo 
. Jjzniwem ; świątobliwość ziemfka, ieft zafługą, 
błogo fławieńftwo ieft nadgrodg. Aiako, kto- 
ry nie ftangł na ziemi, nie moze wniśc natron; 
|ktory nieczyniť drogi, nie może ftangc ná ter- 
minis; ktory nie ziłożyś fundamentu, niee 
/|może murować ; ktory nie pofiaż, nie może 
zbierącz ktory nie zarobił, nie może brać nad- 
grody; tak ten, ktory nie byf tu na ziemi Swię- 
stym, niemoże bydź w niebie błogotławia- 
nym. Przypomnicie fobie puftynie Egiptu, 
tam tyfigce zgromadzonych ladzi na iłużbę 
Bofką znaydziecie ; między ktoremi byli Se- 
ilnatorewie, Szlachta, Komefľowie, Kupcy bo- 
gaci ladzie, zywotá u świata zacni; gdybyście 
ich fpycali byli, dla czego w lafach dzikich 
fedzieli, dla czego Xięftwa, Dobra, Domy, 

| Dd s wy- 
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wygody porzacili? dla „czego włofiennicami, 
niefpaniem , poftem dyfcyplinami dreczyli, 1 
ciało ? jednym głolem wfzyfcy by wam od, 
powiedzieli, chcemy święte prowadzić życie: 
Gdyby zaś człowiek-niemogł bydž ná ziemi 
Swiętym, ci wfzyfcy Puftelnicy z Bogiem te- | 
raž kroluigcy błądzili przeciw zdrowey radzie; k 
Podobni de owego, ktory wielkim nakładem ft k 
wybiera fię do miafta, ktorego niemafz; albo sA 
okręty buduie, áby po Erydanie rzece pływał, DY 
Zktora (ie na ziemi nie znąyduie. A przecie ci, Gł 
wfzyfcy mądrze czyruli, y pochwalił to im 
swiat cały Chrzesciaňíki. fawnie tedy fałfzy- 
we ieft to przy Towie. Nemo invira Beatus. asi? £ 
den w życiu niemoże bydź błogolławionym. byli 
Wfzakże ieżeli go wekmiemy m rigorze Theoy" 
logicznym , może miec trochę prawdy. Błogo- 
ftawieńftwo, po Fheologicznerhu wzięte, ná 
tych trzech rzeczach nalezy; na widzeniu ia- i 
{nym Bogá, na nieoddzieleniufię nigdy od nie- | n 
go, na wolnoci od wf zelkich utrapienia, yi W 
przeciwności. Prawda ieft,że człowiek żyjący VY 
na ziemi, nie widzi iasnie Bogź, ále tylko iak] f"? 
mowi Paweł, in anigmaze, Prawda, -że czło: yr 
wiek żyjący na ziemi, niema pewnosci, nić uy 
oddhielenia (ie od Bogá, bo może zgrzeľzýc, 1] 
* ten/graech oddzieli go od Boga. * Prawda, 241) "141 
niema wolnosci od wfzelkiego złego , bo ro 
ánym utrapieniom , przypadkom, chorobom 
śmierci podpada, y wtym fenfie niemoži 
bydź błogo'ławionym. Nie idzie iednak ztąd chce 
że niemoze bydź Swietym ná ziemi. Niemôž 
widziec iasnieBogá, źle może mieć nadzieię W 
dze- 


woli 


fton 
fa 


tor 
wg: 
ktor 
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dzenia Bogá, y tá nadzieia czyni go Swiętym, 
jak Jobá: credo videre ; nie może miec pe- 
wności zbawienia., ale fię może ft'zedz, grze- 
| chu, y to unikajenie czyni go Swiętym > iak 
mowi Medrzec:. błogofławiony', Ktory mo- 
(gac przeftąpic, nie przeftąpił ; niemoże bydz. 
|wolnym od przeciyności, ale możę wfży- 
ftkie przeciwności cierpliwy: e molis, y ta cier-- 
[hol plWôŠC czyni go Swiętym, lak mow! ieden, 
„| Doktor: Hominem afli Eim, adoro velir Crucifi=- 
| Porzuście więc prożne.opinie lúdzie ,. 
małą rzeczy wiadomosc maiący, nie za przy 
ftowiem., ale zá Ewángelig idźcie ; ftarania 
prace wafze.do tego kiernycie końca, abyście 
byli námemi Swietemi: boto nieprawda, ne» 
310 in vita beatus. Dugi podział ludzi iet, 
ktorzy trzymaią, že prawdziwey świątobliwo=. 
Wągci na ziemi niemafź, bo tęsświątobliwość 
ktorg widzą w innych, nażywają h pocrizy3,. 
złoscią, pod larwa, czyli pokrywką świątobli- 
| Wošci> 4 to dla cego; tak mow! Hieronim, aby 
welmgey zbrodnie popełniali , /acezanz Saruna 
propofitum „SI nejuitie füg vemsdium arbirra= 
zur. Podobmi ciwiżyfcy do Haryzeufżow, kto». 
|| rzy na cnoty CHryltu(owe patrząc, aby zgry= 
|| zoty fimienney"nte cierpieli, diabel(Giemu ie 
„Al mamienia przypifowali; in Principe Beelzebub. 

Widzą: že kto złe, na łepfze odmienił zycie, 

nazywaią go hipokondrykiem, nieftatecznym. 

| Widzą: że kto swiatem zgárdziť, powiadaig: 

| chce mu fie w honorach, duchowaych pros 

mocyt > tak pafzkwilowali Borgiafia, fmo- 

Wigc, toltak jezaicą , aby žácnicy. mogł bydź 
: Ddg ' Kar- 
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Kardynałem. Widzą pokornego, powiádáig 
że podchlebca,widzą dalekiego od kości, kart, 
prva że fkrupulac ; widzą: niewdaiącego 
ię wzłe kompanie, powiadaig ze pyfzny; zgo- 


ła zadney cnoty niemafz, ktoreyby , złoscią > 
1aką płalzczyka nie podbili. O ludzie naygor- | 


fi! Mamże wzaiem wam na oczy wyrzacźć, 


taką Bogu czynicie krzywdę honor iego, ná | 


prawdziwey cnocie ufundowany wywracaiąc? 
mamže wytykac krzywdę ktorą duľzom la- 
dzkim czynicie niefprawiedliwemi cenfurami 
zag radzaiąc im do Swietego. przedfięwzięcia 
droge? Dam temu pokoy , abym oręża wa- 
{z;gò na was zażył, Pozwalam wam že niezli- 


czona hezba na świecie zndydnie (ie hypokry» |; 


tow, obłudnikow. Chodzą, iakby z Bogiem 
co trzeci dzień gadali ; 4 w fercu czarta matą. 
Poftac na twarzy swięca a Haydamackie [u- 


mienie, korsaka, albo rożaniec w ręka,4 wi 
przedlięwzięcia lubiežnosc > nž jawie nabo- | 
zeńltwo „ 4 pokgtnie niewitydy. Gdy poka- | 
zano niegdyś Xiędzu Družbickiemu , Zakonu | 
moiego Kapłanowi Du! ha Buíkiego pełnemu, | 


Białogłowę; Ktora żywyra cnoty zdsła fe 
bydź obrazem rzeki: larva Santtireris; w m2- 
fzce pobożności, niecnota. Tak było, w ktot- 
ce naygłownieyfzą pokazała fię czarownicą y 
ktorg w promieniach Swietych kładziono, ná 
ftofie zgorzała. Tu należą ktorzy dobre uczynki 
dla prozney chwały czynią. Tu należą ktorzy 


fię przyiaciotom pięknie prezentmig, 4 po 24 | 


oczy, zdrady, y machiny knuig; ta należą pod 
chlebcy, tu fłudzy , pod pokrywką wierności 


złe» 


mę (PTO b LL I V 
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akodzieić. Pozwalam, y: powtiriam ze wielu 
|bardzo hipokrytow teraz, ale coż mi rofpuftmi 
|ludzie 1cgd wnoficie? W noficie: że niemafz 
jprawdziwey na swiecie; swiętobliwośc. O 
(głupi wniofzu! fłuchaycie Auguftyna , teft 
| mowi, na ziemi zmyslána swiątobliwość, więc 
[muh bydz prawdziwa ; iako gdy iefi zmyslona 
|Religid u Heretykow , mufibydź prawdziwa. 
Hu Katolikow. Nasładowanie, mafi mieć iaki 
| przykład „ śle hy pokryzya ieft. nieiakim nå- 
| sladowaniém swietobliwosci, prawdziwey , 
| więc mufi. bydž swigtobliwese: prawdziwa. 
| Davmy to. wiech iedem będzie. prawdziwie 
Swięty naziemi „ iuzci dofyć ná was, bo ten, 
jeden potepiáč: was: będzie na gdzie Bofkim, 
| żeście poftepkow“ wałzych- do. chwalebnego 
życiaiegonieltofowali. Ale co mowię,iedoń, 
ogdyby Gg dzifiay godziło. otworzyc niebo. 
widzielibyście tyfięce , milliony teraz z 50» 
giem krofujących , ktorzy gdy żyli na ziemi 
niezmysľonemi,nie hypokrytami, ale prawdzie 
| wemi byl: Swiętemi;iakich wy teraz pafzkwi* 
luiecie. Bo czylifz mogli bydž hypokrytamói, o 
ktorych świątobliwości%og, przez cuda, świa: 
dećtwo dawał? fako uczýniť Achanazemu, 
Damafcenowi, Bazylemn,Ben*dyktowi,Chry- 
foftomowi : wfzakże BOG niemoze potwier- 
dzic fałfzu. Czyliž mogli bydź hypokrytami, 
ktorzy gdy profili BOGA style tal, y Dobto- 
dzieyftw od niego y dla ficbie, y dla bliznich 
fwoich otrzymywali? W fzakze według Ewana 
geli BOG grzefznikow nie wyfžuchute, a hy- 
pokrytom, faczegulniey (zym biada, grozi: Ve 

Da vobis 
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vobis-bypocryte. | Czyliž mogli bydzhypokry- 


tami,ktorzy w lafach, puftyniach , tafkiniach», 
anikaigc przed okiem ludekím „ Boga fłażyki ? 


W fzakże obłuda rada fię z cnotę prezentnie , - 


bo prozney chwały łaknąca ieft. Darmo więc 
darmo Świętych ludzi życie, świgtobliwości 
uwłoczycie. Byli, y fę naziemi prawdziwie 
Swięci.  Porznćcie wafze wolności życia, po- 
rzuccie nałogi, lubieżnosci, piianftwa, krzy- 
Wdy; porztccie y'nne, zaite nie lekkie zbro- 
dnie; a chwyccie fię pobožnego žycia, to u- 
pewniam, iż możecie bydź Swiętemi. 

Trzeci ieft podział ludzi, ktorzy ztey 
przyczyny fądzą, ze nie może'bydź na ziemi 
nikt prawdziwie Swietým ; poniewafz częfto- 
kroc, acz pobożnym, acz życie farowfze pro- 
wadzącym trafia fię, potknącć, y upasć ; u- 
watag oni te defekta ludzi Swiętych, exage- 
Luią, powiadaig przydaią, naigrawaig. O- 


oz świętofzek, otóż duchowny, otot przykła- . 


dny. Temi, y innemi (pofobami ufiłnią znieść 
, 


zgalič » przytłamić prawą świętobliwość. O | 
iak (ie wierurnémt, ofzczercy ,chcęc innych fg- | 


dzic pokažu ce proftakami! Co tnnego ta 
„left byd SW ę.ym co innego bezgrzełznym, 
Prawda: na ziemi nikt nie ieft bezgrzefznym, 
bo ťa włąfność. feft błogofławionych, w nie- 


bie kroluiących, ktorzy iuż grzefzyc nie mogą; | 


bo wyfzli z ftanu zaf?ugi, ywolnošci. Ale ka- 
ždy na ziemi może bydź Świętym, bo do tego 
dofyc iet, nie zgrzefzyć , mogąc zgrzefzyć. 


Beatus qui potuit facere mala $7 non fecit. A ie- | 


teli (ię zgrzefzy , bez odwłuki pokutowác. U- | 


fomno- 
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łomności, grzech; pokuta, ma bydźswiątobli- 
| wości przypifana. _ Chociafz chmura zaemi 
ftońce, byle (ie tylko umknęła, fłońce iaśnie= 
ie; chociafz otoczony fkorupg, dyámenť nie< 
wydaie (ie, niechże go Jubileríka okrzefze y 
wypolernie ręka, godzien korony. Niefzko» 
dai grzech świ:ątobliwości, przez pokute zgła- 
dzony. Piotr przez zaprzenie , Tomafżz przez 
niedowiarftwo , Marcellus. przez Apoftazyą ; 
Jakub puftelnik przez nieczyiłosc , zgrzefzyl!; 
a przecię , jak byli, tak (ie Swiętemi ftali; bo 
pokurowali: śle coż ia fię brzydkiemn ofzczér- 
cy fpriwiam? na lepaku, patrz, iezel chcefz 
widzieć Swiętych bez grzechowey „makuły. 
Jan Swęty A CÓW A rakEwangéltítá, bys 
li nietylko bez grzechu, śle bez naymnieyfze= 

o defektu. Kazimierz Políki żył Aniołem. 

taniftaw Koftka dla niewinnosei fweiey, 
tych ftow , moia wina, z dyfpozycyi Bolkiey 
| na fpowiedzi wymowie niemogł. Aloyzego 

czyfte iak kryfztał (umnienie. Y Xiądzi.udwik 
de Ponče na, galat przed śmiercią, slubem fię 
obowizzał naymnieyfzym grzechem nieobra- 
zic Boga, y za talką Bolkg dochował go; że ina“ 
nych tyfiąc niewfpomnę. Coż, -niemoznafz 
bydź ná zemi Swiętym ?-grzechy pobożnych 
ludzi nicowałeś, otoz mafz niewinnych; mow- 
że oficzerco, że niemożna bydź ná ziemii Swie- 


tym. 
"Za 
Cześć. - 1. 
Js: iak fłońce prawda naymilfi mot że 
nie tylko bydź mogą śle fą na ziemi Swięe 
ci $ 
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ci; ale naczym ich. Swiętobliwość należy, 
to koniecznie przeniknąc trzeba. Gdybym 
bowiem tego niewytłymaczył , dáremneby 
było tò., bez pożytku kazanie. Ilem uważał, 
czafow nafzych prawdzi (ie Pawża Proroćtwoz ` 
mówi on: będą tacy, ktorzy wfzelkiey ufilno- 
ści przyłozą, aby prawą swigtobliwosc znalę: 
li, femper difcentes; Ado madrosci prawey , 
niebedg przyisć mogli, © nuwgnam ad fcienci- 
am vericanis peroenienteś s tak lie "dziele teraz. 
Rożni fg, ktorzy rożne zdania 6 swigtobliwo- 
ścidaig. Jedni rozumieją, że ten prawdziwie 
Swicty ktory cuda, y inne dzieła, podziwienie 
wzbudzaiące fprawuie. Inni mowig;ten pra- 
wdziwie $więty, ktory w grubey, y oftrey fu- 
kni, włofiennicach, dyfcyplinach, poftach, y 
innych wielorakich umartwieniach prowadzi 
życie. Iňmi twierdzg: ten prawdziwie Swie- 
ty, ktory to tylko czyni, co ma u:ludzi poe 
chwałę zbudowanie, y fzacunek iedna. fn- 
ni fgdzą: ten prawdziwie Swięty, ktory od 
wfzelkich okazyi , złych kompanii daleki, 
w odludności wychwala BOGA; Jacy fa Pu- 
ftelnicy. Rożni zgožá, rożne daig zdania; ale 
prawdy, iak należy, niedotykarg; ad fcienriam 
veriraris non pervenżentes. Choway Boże, nies 
przeczę temu, by to wfzyftko, com teraz wy- 
niowił, nie było albo znakiem, albo pomocg 
do swiątobliwości ; ale żeby na tym famym 
nadiezańa prawdziwa świątobliwośc , tego nie 
pozwalam; y twierdzę, iż błądzą wlzyfcy 
ktorzytuk rozumicig. Prawdziwa swiátoblí 
wose moe bydá bez cudow. Wfzakże o Niy 
świę- 
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świętfzey MARYI Pannie nie pifze Ewange- 
lia, aby iaki cud uczynic miałá w życiu fwo- 
| im, 4 przecie Nayswięcizą NaysWietfzego 
BOGA Márkg była. Wiemy iefzcze o janie 
Chizcicielu, że niegczynił zadnego cudu žy« 
| igc ; à przecie mowi o nim Chryitus. Nemo 
| major Joanne > nike nie powftaż więkfzy , to 
| ieft swiątobliwfzy , między fynamui białych 
głow, nad jana. Cuda fame mezbawię czfo- 
wieka. Rózumiem, fłyfzeliscie o owych nie- 
fzczęśliwych, u Mateufza opifanych. Będą 
wołali do jezufa,azaż nieprorokowalismy, a 
zaż w Imię twoie niewypędzaliśmy czartow ? 
a Chryiłus im odpowie: nieznanywas. Pra- 
wdaiwa świątobliwość nie należy ná furowo- 
sci zycią. Zbawiciel Jezus, gdy żył między 
nami, żadney on oftrości na fobie niepokazo- 
wał. Sukien używał męfkich, profzony ná 
obiady, pofzedł, iadt, y pił; konwerfował z 
Xiężęcy, Kapłanami, pofpolfitwem ; wdał (ię 
w rozmowę y 2 Samarytanką; nie wzdrygaż 
fig y na wefele poyść, pokazuięc nam przez to, 
że świątobliwośc prawdziwa; nie na fukni, nie 
na maitwieniufig odiedzenia, y nápoiu, nie 
ná (zkrupołackiey odludnosci fanduie (ię, ale 
na czym innym. Prawdziwa iefzcze świąto= 
bliwośc nie należy na puftyniąch dzikich, pu- 
fych dalekich mieyfcach ; bo wiełe ieft ná 
swiecie zbawionych , wiele ma puftyni potę- 
pionych. Swięty Hieronim mowi: nie na pu- 
ftymi żyć, ale na puftyni dobrze życ, Swiętym 
czyni. Prawdziwa świątobliwośc nie należy 
ielicze na tych (prawach, ktore maig u Juuak 


po- 


454 KAZANLE 
pochwałę, fzacunek, uwielbienie. Bo y Fa« 
ryzeufzowie mieli taką, fprawiedliwość, A 
przecie Chryftus w Ewangelu mowi ; ieželi 
nie będzie obfitfza wafzi (prawiedliwość, á 
miżeli Farýzay ka, niewnidziecie do Krole- 
ftwá niebiefkiezo. Náczymze tedy naymilfi 
moi prawdz wą śyiątobliwośc znalesc będzie? 
co ieft iey za iítorá? -Powiem co w [ezulie 
Chryftufie fądzę ; powiem,co z piímá,z Oy- 
cow Święcych,co zkliazek duchownych wy- 
czerpałem. Prawdziwa swiątobliwość Chrze+ 
dciańiki, należy natym, kiedy kto, ta wizy» | 
ftko dobrze wypełnia, cokolwiek ftan, albo | fy 
kondycya iego, w ktorey żyie według Bogź, | 
wyciąga ponim. Racyatego ieft; Gdy cio- 
wiek ták žvie, że go áni fumnienie ftrotowac, 
ani BOG mazá co potępiać, w ten czas czło- 
wiek ieft Swięty. Ale kiedy człowiek wizy- 

ko to czyni, cokolwiek ftan iego; po nim we= 
dług Boga wyciąga , w ten czas człowiek tżk 
żyie, że go ani (umienie, o co ftrofować , ani 
Bog maio co potępiać ; bo może smiało mo- 
wić: tym ieem , czym bydz powinienem + 
więc kiedy to wfzyftko czyni, cokolwiek ftan 
iego wedługBogą ponim wyciąga, ieft Swięty. | 
Most bym to ja gruntownie z rozdziału 25» | 
Mateufza Wyprowadzic, -ále wolę praktyką 
Swietych Pańfkich rzecz obiaśnic. Loc to u= 
czyniło Swiętemi tych wfzyftkich, ktorzy z 
Bogiem teraz kroluią w niebie , ze oni We- 
dłuż ftanu fwoiego żyli, y czynili; że odda- 
wali to,co komu należało. Cui honorem., iak 
mowibPaw.ł, bonorem z cuś uećtigal, vetigal, 

Ko: > | 
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Romu powinni byli honor, oddawali honor ; 
| komu pofłafzeńftwo, pofłafzeńftwo; komu u- 
| fuge nfťugekomu pomoc,pomoczkomu pilnose, 
| pilnośc. To ich uczyniło Swiętemi, że Wynie- 
fieni ná godność , nie wygody (woiey, ale do- 
bra poddanych patrzyli. | To ich uczyniło 
Swietemi, że wyniefieni ná godność, nie wy- 
gody fwoiey, álerdobrá poddanych patrzyli. 
To ich uczyniło Swiętemi, ze urzędy , ktore 
piaftowali, nieuwažaigc ná fiły, nazdrowie, ná 
prace, y trudnosci ; adequate, zupełnie wyko= 
nywáli. To ith uczyniło Swietemi, że ftanem 
-fwoim kontenci będąc, nie zazdrościli, nietro- 
kali (ię, nie mruczeli, nie tiarzekali; przeftzige 
na tym, co im Opatrznosć Bofka udzieliła. 
Przenikaciefz fłuchacze. moi co mewię? toż 
famo iaśniey wfzczegulności ftofuiąc ku wam, 
powtarzam. Tenieft umnie Święty, ná zie- 
mi, ktory według ftana fwoiego, wfzyftko“ 
dobrze czyni. Swięty ten Chrześcianin, kto= 
ry żyjąc w wierze, chowa przykazania Bofkie, 
y Kościelne. Swięty Kapłan ktory godziny 
nabożnie, Sakramenta niepokalanie, Słowo 
Bofkie gorliwie fprawnie. Święty Zakonnik, 
ktory śluby uczynione, y uftawy Zakonne za- 
chowułe. Swięta Panna, ktora. w myślach y 
fprawach czyfta, od okazyi złych daleka, pru- 
' znowania nie nawidząca. Święta Wdowś, 
która wzgardziwfzy ponętami ciała, Bogu fłu- 
ży; yiężeli ma dziatki, należyte im daie wy- 
chawanie. Swięte Małźżńiiwo, w ktorym 
wierność , zgoda, y pobożność, pomiarkowa« 
mie, intencya nalezyta, y o dziatki powinne 
ftara- 
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ftaranie , kwitnie. - Swięty Krol, ktory nieg- 
krutny nie łakomy, dobra poddanych, patrzą- 
cy. Swięty Senator, ktory nieprywatnemu, 
ale pofpohtemu dobru radzi. Swięty Sędzia, | 
qui munera [upev innocencem tmon accipir; Korrú- 
peyi niezna. Swięty Patron, ktory fprawy 
fprawiedliwey fzczerze broni, á niefprawie- | 
dl'wey albo fię nie podeymuie , álbo ieżeli (ie | 
podeymuie, wykrętow, y łapaczek nie zażywa. 
Swięty Gofpodarz, ktory babez curam demekico- | f 
rum. Bornowym tak co do życia doczefnego, V 
iako da wiecznego, wfzyftko, opatruie. Świę. | 
ty Zožnierz, ktory nie zdziera, y nieczyftym 
nie kala (ię grzechem. Swięty Kupiec, ktory | fikic 
złego towaru za dobry nieuda:e , 4 na dobrym gi 
nad zamiar niezyfkuie. Swięty Rzemieśnik, | 
ktory dobrze robi, w robocie nie krzywdzi, 
w fłowie fig ftawia, 4 zarobku nie przepa, kol: 
Swięty Pen, ktorý Rage kocha po Chrześciśń» oj: 
fu, y opatruie. Swięty ftugá, ktory ma pofza- 
nowanie, y miłosc Panś, y Wniczym go nie 
krzywdzi. Pozwalam wam fłuchacze uwažcie 
fobie teraz, czyli iefteście Swiętemi. O swig, 
tóbliwosci wafza , opłakana! O iakie w was | 
Chrzescianach „przykazań Bofkich: zdepcanie! 
O iska w Pannach lubiežnosč! © jakte w gnt, 
Wdowach nieutrzymánie! O iakie wMitień, N 
ftwach cudzožoftwá,káotnie,pogoríze nia dzia- delic 
tek „y inne wyftepki. O iakie w Rządcźch, | m 
patrzenie wygod fwoich, azaniedbanie pod- | głow 
danych! Ó iaka w fędziach niefprzwiedli- | “s 
wośc! w Pátronach wykręty , fekretom kom. | "3° 
munikacye, jabrykacye! O iakie w żołnierzach | "8t 
zdzier- 


Krol 
20We 


kare, 
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|zdzierftwa y nieczyftości! O iakie w kupcach 
[efzukania! O iakie w Gofpodarzach, y Pá- 
| nach okrucieńftwo, y Qag, zwłaficza cho- 
| rych zaniedbanie! Moy BOZE! coż to ieft 

bydz Swiętym ? toz to życ według ftanu? toż 
| to Swiętych naśladować ? toż to iet, chciec 

bydz w niebie. ň 

~ ZEW 
Częśc III. 

Sžo chacze moi naymilfi roztrząśniymy tu to © 
| = ftarnies pytanie Czyli też człowiek może,miec > 
| akg fłufzną wymowkę ktory nie iet Swiętym 

ná ziemi? napifał ftary Tertulian: So/ncio cos 
| zins difficulcatis, Chriftus. Rozwiązanie wfty- 

ftkich zarzutow , Chryftus.. Włuśnie iakby 
mowił, niech wymyslaią jakie chcę rå- 
cye, exkuzy 2l! ludzie, aby Swietemi nie byli; 
wfzyftkie ficno złamac mogę , bylem im tyl- 
| ko Jezufa ukrzyżowanego pokazał. Wielki to 
| taran na wfzyltkie swiata racye, BOG ukrzy- 
zowany. Co miza racyg da pyfzny, że pokor- 
nym bydź nie chce? gdy ta mu pokażę Krolą 

Krolow, ktory fię upokorzył do śmierci krzy- 

zowey. Coda zaracyą łakomy? gdy mu po- 

kaze jezufa, ktory nie tylko cudzego nie pra- 
gnat, ale krew fwoią do oftatniey kropli dla 

| zbawienia ludzkiego wylał. Co da za racyg w 
| delicyach ciała lubieżnie fię kochaiący? gdy 
ia mu przed oczy , ciało Jezuľowe od ftop do 
głowy zranione, tawię. Zaifte, Soluzio difi- 
culratis Chriytus.  Wfzyftkie tu mufzą pryfnąc 
racye,yexkuzy. Chwalę, y wychwalć nie 
mogę Argumentu twoiego od Chryitufa wzie- 
tego ` 
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tego; fary Tertulianie, ale wybacz mi, nie ná- | 
wfiyftko (ię obeyrzałeś.  Spodziewałżeś (ie, 
áby ci na niego kiedy zle ludzie odpowiadać 
mieli? otoz odpowiżdaią. Prawda, mowią 
oni, że Chryftus pokorny, nie faknmy, czyfty, 
witrzemiężliwy, bo grzechowi nie podpadať ń 
bo namiętności, y paflye nie woiowsły w | 
nim przeciw rozumowi ; bo ciało iego Sw'ęte 
nie miało w (obie poządliwości. My zas, y | 
grrechowi podpadamy , y paflye nas zawolo- 
wały, v pożsdhwość ciała ciągnie; iak że fię [bi 
mamy Chryftufem miarkowac? Widafz fta- | 
ry Doktorze, fpodziewsłżes ie, áhy ci złość | 
ludzka, takiego wybiła kominka? Nie odpo- |; 
wich zapewne na niego; bo cię iuż nie mafz; 
wyręczę a ciebie.  Mogłbym przeciwko tey | 
guchwałych ludzi exKuzie, rożnych na zchań= | 
bienie ich zażyć racyi; milam wfzyftkie, poftą- 
pię fobie jak Paweł 2 Zýdami. Chege on ich |] 
do świątobliwości życia namowicč, wylicza w 
liscie drugim, od Abla, aż do Moyżefza; od 
Moyżefza, a2 do Prorokow: wfzyftkich ludzi [tj 
fprawiedliwych; tych wyliczywizy , kończy: 
więc powinnięmy bydź Swiętemi; czemu ? bol sy] 
Synami, krwią, iefteśmy tych, ktorzy byli 
Swięcemi. Filii Santłorum fumus. Poftzpię fo- 
bie rak, iak poftąpił Auguftyn zfamym (obg. 
Gdy iuz inne wfzyftkie przefzkody zwyciezy#| 
ktore mu trudniły nawtocenie do wiary SWięzj z 
Katolickieyjjedna lubiežnošc tarmowałaSwięte 
zamyfty iego ; widział bowiem že Katoli- 
kiem zoftawfzy,trzeba czyfty prowadzić żywot py, 
Długo fię złym petardem, od piekła na PW i 
zalde 
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zafidzonym , biedził; aż przyfzła mú zdrową 
rada:. ftawi w imagińacyi fwoiey SWiętych | 
| orfzaki Pańien, które obierały fobie życie to- 
życ dla Ghry ftafa, A niżeli Panieńftwo tracić; 
y fpytał ie ramego fiebie : Pozucrun: bi, ES bę, 
| zu not pozeris ? Mogły te Swięte Panny, 
[bydi dla Chryftafa czyftemi, A ty Auguftynie 
| nie možef2? Ten argument tak mocnym byf 
| ha ferce lego, że go na tychmiaft z Etnika, 

| áťdtolikiem: z'zuchwałego, pokornym; z lu- 
t | bieżnego, uczynił czyfiym. Tym ia fobie po- 
la | ftapięfpolobem z ludźmi złemi. Niech tak 
będzie , ze ńiemtocecie thi ludzie naśludowźć 
ryftufa, á to dla tego, że Chcyftus nie pod- 
padał grzęchowi, że niewoiowaty przeciw 
niemu paffye, „wy zaś iefteście ułomnemi; 
| niech tak będzie; ze:niemiożecie naśladować 


cierpliwemi. To wfzyftko pilnie, y zupełnie 
wykonywali, .c6 po nich ftan ich, w ktorym 
żyli według Boga, wyciggał. Dayciefz mi ras 
cy, czeniu ná przykład tych Swiętych, nie 
możecie bydź Swietemi? Mowiliście że Chry» 
ftufa nie możecie naśladować ; bo ón pod 
grzech nie podpadaź, paflyora nie podlegał, po: 
ządliwości nierniať. Otoz macie Świętych , 
ktorzy y ułomnemi byli; y paflye mieli; y 
późądhiwosci czuli; tak własnie 1ako wy, á 
przecie Swiętemi zoftali. Czemuż nie macie 
ich nasladowac? pozźerant bi, EF bę, cur tu nos 
X. Kafpra Bálfatriá Odjtv, Tomll, Be pos 
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poteris? Rzeczecie: zaplątani iefteśmy win- 
terefľa światowe. Y Swieci Pańfcy mieli in- 
tereffa , 4 przecie zoftali Swiętemi. Rzecze- 
- cie: iefteśmy „w okaryach do grzechu: MSN 
Pańfcy byli w okazyach do grzechu, a przecie 
„#aftali Swiętemi. Rzeczecie: złe nałogi nás 
zawojowały. Y Święci Pańfcy niektorzy, W 
złych nałogach byli; á przecig ie zwycięży= 
wizy, zoftali Swirętefnt. Rzeczecie: złe przy- 
kłady nás gorfig. Y Swięci Páňícy miewali 
złe przykłady ,. a przecie niemi/pogałdziwfzy, 
zoftali Swiętemi. Rzeczecie: trudno nam fig 
ożądliwości oprzec. Y Swięci Panfcy dale- 
> więkfze hatarczytwości penofili, 4 przecie 
fię'im mie poddaiąc, Swiętemi zoftśli. Rzecze- 
"cie pokuty cięfekie „ma lae biią. Albož ý 
Święci Páňfčy byli bez pokus, 4 przecię Swię- 
vemi zoftali. Požúzrujr, EZ zu ioie pozérisť, Days 
cież mi racyg, dla tego. hie możecie bydź 
Swiętemi? to podobna błógofawiemi Bofcy 
infig mieli Ewangelią, infiegó mieli Boga, in> 
fug mieli naukę , doinfżegó zmierzali kóńch; 
Aniżeli wy Jakó żywo; taz Ewangelia, ten“ 
Bog, ta. nauka; ten Że fam koniec oftatećzny: 
Dayciefz mi tacyg, dla czego nie trożecie bydž 
Swietemi? Rieczecie: bo óńi Swięci, amy 
grzefzni. O proftacy, otoć to gra, oto was py“ 
tam, czemóć önt byli SWięremi, 4 WY nieie= 
fteście ; dayvieľz mi tego fufzną racyg? b; 
żaczcufabilis eft homo! Niemafż racyi, niemafz 

exkuzy człowiecze... - . 

Dam pokoy iuzzłym , do Was ftachacze 
ftowami pifma S. mowię: Eftozé Santti, bądź= 

; cie 
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[čie SWiętemi. Woła ná was Krol Swiętych:, 
| Zbawiciel Jezus , bądźcie Swiętemi, - Czyliż 
| nie lepiey bydźSwiętym z Jezufemy4 niżeli Z 

| Lucyperem przeklęcym ? Woła Krofowa 
Swiętych MARYA: Bądźcie Swiętemi. Ktoś 
fobie nie obierze, raczey między $Synow MA- 
RYT bydź policionym., 4 niżeli międty nie- 
wolnikow czdrtow kich odrłuconym ? wołają 

| má kazdego Aniofowie Stroże , bądźcie S wię 
|temi; bö co za fprawa, co za Towarzýftw- 
| ma bydź ciemności , z światłością ; Dagona0 
| z Arką ; was przeklętych , z Aniołami Świę, 
| temi. . Wołaig na was krewńi, kolli dei, kto= 
rzy was do,ńiebź poprzedzili, bgdžcie Swięte- 
mi? bo pamięraycie na ow Tozbrat, ktory fta- 

| nie ię na dolinie Jozafata; woła na was mi- 
fost zbáwienia: Bądźcie Swiętemi. Pyraiąc 
Tie częfto trofkliwie, czyli będziem Ww niebie? 
odpowiada Piotr, czyńcie fobie pewqość zba- 

| wieńia , przez aj zycie. . Ktojieft. Swig- 
tym na ziemi, będzie y w niebie Świętym; 
| kto niechce bydź Świętym na ziemi, nie bē- 
dzie widział, ami kochał na wieki Boga. Moy 
Bože! gdyby to nie podobieńftiyotakie byłą 

| w świątobliwości ; śle wiem, že każdy może 
bydzSwiętym. Gdyby to taka trudność byłą 
w swiątobliwości zycia; śle wiem, że nie fi- 
thieyfżego, bylem totylko czynił, co należy 
do ftanu mego; iużci ieftem Świętym- Jakyž. 
ja dam exkużę w #konáňin moim, przed tobą 

| Sędzio r akosti żem niedbał: o Swicré 
życie.  Lękam fig, zeby fe nie fprawdały 
Pramifty Rowa na mnie: -Żudicium cufcrie 

Beż ZZ) 
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„prum „ gloria Sanctis- cjus. 


Chwała bfozoftá- 
wionych , ieft fadem , y potępieniem grze- 
finego. Ah BOZE, day łafkę! Swiect Pá- 
tronowie, przyczyńcie (ie.zamng, abym był 
Syiętym; Swiętym: w życiu, Świętym w 
śmierci, Swiętym / w 'wieczności.* Gdzie 
frczęsliwie (tangwízy, na Wieczne dzięki Tož 
bie [royce Przenayświęcfza, Jedyny Boże, 
ten troiaki nieuftannie wyśpiewywać będę 
honor: Swięty, Swięty, Swięty, Amen. 


KAZANIE I 
KAZAI : 
Na wípomničnie Wfzyftkich 
wiernych Zmąrłych. 
Miferemini met, má [erefntní nei, falten vos 
amici mei; guia manut Domini tetigit me. 


NE chce wam powiedziec naymilf ftuchá= 


cze czyi to lament obiia fię o ufzy walze ; 
fami fe domyślacie , Żylząc żałofne dzwony ; 
patrząc na Ołtarze stnierciami zaftonione, wi- 
dzęc przed fobą groby, tfuny, żałoby. Domy: 
slacie (ię (ami, z inftynktu fercá welzego , 
ktore w płaczliwych okolicznościach, iak fa- 
mi doświadczacie, czułe, y przez izkąś fvmpa- 
tyg domyślne. : Domyślacie fię mowię, že du- 
Tze W czyfcu uwięzigne wołaią na nas o mi- 
łofierdzie.. Niechcę więc powiadać wam czyi 
to lament ięczenie, y „wołanie: miferemini , 
miferemini. Wízakze gdy iato mowię, 00€ go- 

reig 
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reia ciężko. O iak bym okrutny był na nich, 
| gdybyin powieścią tych rzeczy bawił (ie, kto- 
rych dochódzicie , y. oktorych zapewne wie- 
cie ; 4 nie(piefżył na poratowanie. Dla cze- 
ga porzuciwfzy mniey, potrzebnych ow zby- , 
tek, od lamey rzeczy poczynam. Dufze w 
/czyfcn. goretące pofłały mnie, abym was (#u- 
chacze profit.ufilnie, oiak nayprędfze mito- 
fierdzie nad niemi;  miferemini miferemínt. 
cożby: mi to dał daifiay! żeby Ge fprawdzi- 
ło ná mnie, co medriec Pań(ki napifał: Lega- 
zus fidelis et, qu? mifir enm 3 animam ejus requie= 
fzere facis. Poftaniec wierny fprawi to: že du- 
{za tego przyidzie ha odpoczynek, ktory go 
poiat. Ktožby to. dał, mowię! abym choć 
iednę dufzyczkę z ognia, na wieczny Ípoczy- 
nek per(wazyg moią przyprowadził, animam 
facie requiefcere. W fiakże mam nadzieię naye 
famprzod włafce Boga mviego, potym Wdo- 
broci wafzey naymilf ftachacze , że łacno to 
pozyfkam, dla mnie fzczęście; gdy w. dalízey 
mowie 2 iedney ftrony mizeryg, którą pono- 
fra dufze w czyfcu zôftálgce > z drugiey fro- 
ny: mocne do miłofierdzia nád-niemi pobudki 


przetożę, miferemini miferemini. Ag M. D. G. 


„Czech 


Ak wam ferdecznie życzę fłuchacze , áby- 

ście pó długich áwigtobliwié na ziemi 

przepędzonych latach, minąwfzy czyściec, 

profo do niebá pofzli ; tak bym chciaź, áby- 

ścię pobożną imaginacyg dzifiay kawali w_czy: 
Eeg fcu 
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« feu. Jefkto okrutne, czyściec, więzienie ftag | 
Bolkich; -ktorzy ta fię iefzeze zupełnie za | 

grzachy (wole, niewypłścili, Jet mieylcem, | 
piac s ieft placem exekucyi, ipráwiedlWos 

ci Bofkiey : ieft zbiorem, w (zyftkich katufz;, 

ieft miefzkáriiem bolażni, przesłądowańia, bo 

leści, y, wfzyftkich mtzeryt. - Pamyślcie fox, 

bie: -kiedy nagłe przypadnie trzęfięnie ziemi, | 
pocznie miafta, Domy Kamienice walić, ludzi! 
tam miefzkaiących, w ruinach grzebać, wizy ft- | 
Kie zbiory, y cokolwiek bydź mogło,ze tak rze, | 
kę, połykać, na miey(ca zzpadliny ftrálzne jes | 
zioro zoftawuiąc. Pomyślcie fobieskiedy ialne, | 
sa niebie, dla ciemney burzy zgásnie (lonce, 4, 

Bercy niezliczone, z wielkim chałalem, ło- JĄ 
£kotem wylatują, rozwalaig zapalaią. Pomýsl- | 
cie: kiedy w ciernney nocy okręt na morzu pły, | 
nący, udętzyw [zy fię_ o (kate, na dwie części, | 
rozerwie fig, 4 wfzyftkich będących w, fobie, 

na morze wynićfie. Pomyslcie kiedy niefpo-_ | 
dzianym otoczony požarem,dom cały zapali lię, | 
aw nim, bez żadnego ratunku , cała familia? 
goreie ; taki w, ten čias płacz, iaki lament, 

iakie wołania, ięczenia , boiážni, ntrapienia | 
mizeryę. . Przypomnieycie fobie iefzczę fes” 
chacze Phglaridefaokrutarka, wofow iniedzia>. 
nych, wynalazcę, wiktorych zamknięci, pod», 
niecońym ogniem przypaleni, ryczęli ód bole-. 
ści. Braypomniycie Maxencyufza trupoW, 
wpoł.przępniłych, y robaftwęm nadzianych: 
do ktorych Tytan kazał żywych ludzi przy-. 

więzywać, aby Z Biemi wfpot rópieli , gailis. 
trupieli. Przypomnmiycie Dyoklecyana koła, 

f NE ES V EN R, mie- 
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| mieczami, fzpadami, fcyzorykami náľadzone, 
przezťame śmierci, y Ró: ludzkie o- 
brot czyniące; ftawcie prred octy wafze jo- 
bá. żywego, a z wfzyftkiego ciała opadłego ; 
zbierzcie wfzyitkąe trucizny zaboyftwa, mor- 
der&wá, y wfzyftkie cokolwiek „ gdziekol» 
wiek, kiedykolwiek Trybunały, Grody, S3- 
dy, Magiftraty,, kar ná naywiękfzych zbro= 
daiow wymyśliły z. ślbo, wam famym „ ieżeli 
co mysł do głowy. nowego przynieliéŤ acz z 
.przeftrachem fercá wafiego > wfzyftko niech 
to razem zebrane będzie. Coż rozumiecie ma- 
żelz bydź nad ten zbior okrucienftw co okrue 


zaiey(żego?- może: bydź duż. więkfia miżerya 
nieytzeg z £ ya 


nad te% Poftuchayciez Augaftyna , co mowi 


Prsvgatorius ignis durtos, 2, qam quid quid in 
boc feculo poteft pansruu, videri, aur, cogizari, aur 


fentiri, Czyfcowa mizerya ieft taka, nad ktorg 
hic gorfzego widaiec, doświadczać, y pomye 
slic niepodobna. Gdyby možna, żeby dufzom 
w czyfcii zoftaiącym , z mgk czyfcowych , do 


tego.wfzyftkiego goście fobie teraz imagino- 
wali, przypomynali, przyjść pózwolono; tedy= 
by rozumiały , że fig nietylko.do fatygi matey 
dle (ie. do niaywigkfaych doftały delicyi. Ruis 
ny, piocuny,niebefpieczenitwa, załrozrywkę'e 
kota okrutne, woły rozpalone, trupy Maxen- 
cyufza, za igrafzkę; wfzyftkich dekretow ftra= 
fine exekucye,za miłe widowifko poczytałyby 
emizerya czyfcowa iak/niewy owiedziana, tak 
prawdziwa, także przenikafz erue moie! Otož 
Quchacze: w tey to mizeryi dufze ulubione Bo- 
gu zoftaią. O matki! zoftają córy walze: O 
i Eeg ; fyno» 
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fynowie! zoftaią rodzicywafi, zoftaią dziady, 
pradziady wal. | O mężowie:! >zoftása żony 
w.fze. O przyiaciele | zoftaią konfidenci wafi. 
„O Panowie t zoftaią [adzy wali, Mo wam 
z azardem zdrowia, y. życia ullugowalu, Mife 
rem uż, mifer: mini, X więcze [18 nietmikuie 
cie nad niemi? niepodobna, nicpodobná, chy- 

„ ba niewierzycie teimu, że tak wielką mizeryg, 


cierpią. 1 í 
Cześć I 
wana to, żebyście fobie w mękach.czy | 


[cowych nie nie imaginowali tylko ogień, 
czylizby to niędofyć była do wtrulzenia fencś! 
wafzego. Ogień czyfcowy jeft.ten, re tpektení, 
którego, wizy ftkie ognie ziem%ie, W ezovių:. 
fze „Etny, ią, ochľodá s lak mówi Aoguftynz. 
ogien czyfcowy teft ten, ktory niczym fię. nie 
rozm od ognia pieki:lnęgo, tylko tym że iet 
doczefny 0g EÚ: € czyfcowy ieft ted. ktorego, 
dzielności, y przeniknienia, chocby, Antoš 
przez futukę himiczną zewfzyftkich fzkodli> 
wych Elementow,, ze wfzyftkich chorob, 
wsz.dow, paralsżow, ápoplexyi, że tak rzekę, 
AU tira effeziam, , wycięgnął; tedy ta tęgośę 
niedólztaby iego dzie ności. Y dla tego, 173.2 
ja[2: go'ng zywa: fpizisym coufofgonie Ogień 
ezyfcówy iwit ten, ktory Malichiz(z Prorok 
op fuiąc, mowi: fedtbit conflans A 69. pra gabir fiz 
lioi Eev? e colafir eos rangi arm, E ay gehe 
zum, będzie fiedział BOK 1 poddymając , roze 
żatznięć ugień, y tak.czyścii $ynow Lewi; 1ak. 
złota, y fičbra. Prolzę „uważyc kazde owo; 

Sede > 
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| Sedebie „ będzie fiedział Bog; przez co rozumie 
| prorok: że (prawiedliwość Bofka przez nay- 

mnieyfzą nieuftąpi folge ; fedebiz.con$aus, bę= 
| dzie (iedztał poddymaiąc, zarżąc; przez co ra= 
zumie : natężenie palenia: Winkie, gdy o. 
gieň poddvmamy, W ten czas žwawfzy, dziela 
W Hnieyfzy. Colabirzangnam aurum, będzie czyścił, 
a. || ich iak złoto, y frebro; przezep wyraża nie» 
A porownaną tęgość ognia czyfcowego. fak bos 
|| wiem te ognie „ktore złota, [rebrá y metale; 
robią. fa mocnieyfze nad inne. ziemíkie ; tak 
| ogień czyfcawy nad wfzyftkie denie. O ognia 
|ow iakoś ftrafzny! Otož fłuchacze w tym 
y w takim ognia, dziadów., Pradziadow, Ro- 
dzicow, żon, dzieci, krewnych wafzych dufze 
| goreią ; y, Wiecže (ię niezmiłuiecie nad niemi! 
| Bydle wam wdoł wpadnie, y- ftavacie (ię go 
|iak nayprędzey. wyciągnąć „ Dufze wothfani, 
ogniftey goreig od 10,20, 30, y daley lat; y 
|niebodać przynaymniey takiego miały fzczęn, 
| ścia do fercá wafzego, iakte ma bydlę? mżferem 
|| mini, mifcremżaż, emiti meż. Zaalžnycie (je, zmie 
łuycie Ge, przyjaciele mei! 
Aie'czyliż mpgę eo więcey przydać. da, 
tey. mizeryi dufz Swiętych, ktorą krotkiemi , 
ale prawdziwemi. fłowy wyraziłem. Ah mo- 
|gę! mogę! Co.powinno bydź wielkim poli. 
zowaniem wafżym. To naybardziey dufze w: 
czyfcu zamknięte dręczy. że wiedzą fig bydź. 
między wybranemi, widzą, że niają prawo da 
nieba, wiedzą o nadgrodzie nagdtowaney fos 
bie w niebie; patrz). na Oyczyznę, wfzelkich. 
faczesliwošci pełnę.; 4 wmść do niey.niemos, 


gis 
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3: kiedy.uwolnione będą zwięzienia, niewiee, 
żą. Jaka toieft okrutna, na Dafze Swięce mę-| 
ka, ia wim tego, w.rzeczy famey opifać niemo- 
ge: chyba w podobiedftwie wyrażę, mowi! 
Chryzoftom Święty : nia ciężfzego Adamowi 
niebyło, iak arain Zoftawizy wygnanym, ná 
ray,patrzyć. Ale cożto ray žiemík da Qyczy»| 
zny niebiekiey ? gdzie BOG nąadgzodą. Go 
„Adama wygnanie refpektera, dufz, w czyfen ? 
Adam niewidziaf.ralu, do, ktorego niebyž| 
„ftworzony ; ale nie cierpiaž:ognia s. dufze miej 
widzą Boga do ktorego tg ftworzone, y przy 
tym.goreig. Wiecie dobrze o Abfalonie, Sy< 
nie Dawida, lak. on, gdy uftyfzał at 
dekret: fačiem meom non videa: , niech mi tah 
niepoftoi, niech twarzy:mojey Oycowlšie 
niewidzi 3 iak płakał, lamentowaš, y ze s 
rzekę. wył; fak do Joaba przypadał, zaklinaa 
ipc: zmiłuy fię Jeabie, uczyń to, abym ia 
twarz Oycá moiego widziaź;. a ieżeli pamięta 
ná zbrodnie moie, niech že. mnie iuż zabiie, á 
niech mię nieoddaľa od twarzy. (woigy. lnzerf« 
ajaz me, A gdy, nic wśkorać niemogł u [oabá, 
żabzamieniwfzy. w furyg, kazał zboża palić w, 
polach foabówych > y, tą wiolencyg przymu» 
ił go, do przyczyny za fobg. Patracież co (ię 
two działo «w fercu Syna, że. niewidział Qyca. 
Qycå człowieka , Oycá zagniewanego na fies. 
bie: Syn wdelicyach, w honorze, w ádora- 
cyi zoftaiący. Syn: w. Jeruzalem naypieknieys. 
zymi Mieście , w pałacu Krolewfkim , mięs 
dzy koroną álly(tutgcých fobie, Panow miea 
fgkaiący,, Coż (ię dopiero z dafzami w czyfcu | m 


zam- 
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lee iniga dzieie?. że oni, nie widzą Oycá 
| wego, Oyca Boga, Qyca łalkawego ná fiebie; 


Sza 


? 
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głofy ufzy.twoie, będziefz záťowafá pieniędzy | 


tym, ktorzy ci fortunę zoftawili? O przytażni 
choć poprzy(iežone iakoscie niepewne! O 
konfidencyć zdradliwe, o wdzięczności niepa- 
miętna / ale profzę, nierczumięycie, zebym 
was.mia$. na.expenfy. niemiłe wyciągać, uczy» 
niłem.to na doswiadczenie ferca Wafzego? Te- 


raziak. fądze , mowię: ze caleby teraz nieko. 


fzrowało nic uwolnienie dufze z mgksczyfco= 
wych. Coż.wzs kbfztuie pośc do Koscioła, y: 


pomodlic (ie nad umarłemi, tam ležácemi. Co. 


was kofzenie ieden oadpuft zupełny, albo y dru= 
gi, za dufze zmarłych ofiarować? Co was ko- 
fztnie, jdąc przez cmentarz, zmówić kilka, al- 
bo kilkanaście razy: mieczny odpoczynek, Co 
kofzwie darować blizniemu ufaze ¥ 4 przecie 
przez to wfzyko, wielką pomoc, y owfzem 
wybawienie moglibyście. przyniesc. dufzora 
Swietým. Wiadoma wam rozumiem hiftorya 
Florencka dlaczego. krotko ią wyrażamy. W 
Florencyiiedňa Pani,Mätká iedynaczka, wdo 
wa, darowała życiem zaboyce Syna fwolego; 


ILedwoten akt miłofierny, fercem, y rzeczą. 


wypełniła; przychodzi do niey od Bag po- 
ftany z tamtego świata Syn iey zabity mowiąc. 
Dopierośmi dzifzy matka (ię ftatá, gdy daro- 
wawfzy zaboyćy moiemiu urazę, niebuś mnie 
urodziła; bom tego famego momentu które« 
goś zaboycę uwolniła, z.czyfęa uwolnionym 
zoftał. Mało na tym tegoż (amego momentu 
Ociec moy aimgztwoy , zognia:ofwobodzo- 
ny; y tú niedofyć , tegoż famego momentu: 
©Qcisc twoy, a dziad.moy, tak dawno goreiący., 
Ina 
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na wôlňosc Synow Bolgich ZYD O mo: 
mencie fźczęśliwy! ktorys tyln dufżom dô: 

| fzczęstiwey wieczności był prze wodnikiem. 

| A ta was bytam , co kofztowało tę Swięrą Pa- 
nią, kilku dúíz rażem wybawienie : 2 oto iednó 
ftowo: daruigy ten jeden fetdecz ný á A 
edpufzczam ; gdzieiz expens,g dziefz pieni 

| Patrzcie , jak łacno możecie ritowac duize S; 
byleście : 'ylko chcieli. 

Ale bądź to, żeby koniecznie było trzebá 
| do ofwobodzenia dufz w czyfeu žoftaigcých , 
expenfy pieniezney. Coż rozumiecie, lak wigl: 
| ka tó expenfa będzie? Gro daleko mnie 
4 niżeli. ta, ktorą łożycie na obi iady , ab 
ciało paftwę robačtwa, tuczyli, na trunki 
ście rozum, y głowę niemi zalew ali. D: 
mnieyfza, á nizeli ta, Ktora wyd jalecie na frafzk 
bogate, bez zadnego pożytku, y końca. Dale. 
ko mnieyfza, mowić (ie w ydig, dnizeli tá 
ktorý łożyfz, ábyš Bogu obraze, a dufzy two- 
iey kupił zgubę. Oto. za ieden złoty „ktory ná 
i Mfzą; za kilka grofzy,ktore na iałmużne w y- 
dafz; dufię wybawić zczyfca możefz, więcze 
tego nieaczynifz? Wiecze iefzcze tego żało- 
wać będziefz? 

Bietze mie tu dwoiaka paflya przeciw 
tobie, iedna gniewu, druga żalu > Gnieryd: żeś 
okrutny; žalu: žes niefzc: zęsłiwy, bocię BOG 
za to niemiłofierdzie x podobno w krotte; á 
ciężko chtoftać pocznie. Opfakač dofyć nie- 
rnogli, Bracia Jozefa Patryarchy , głupftwa 
fwego, ze gdy jozef w ftudnią wrzucony ię: 
czaź, oni fobie w gen czasiegli, pili. Fa! gaž 

úzke 


sa | oKUŻANIE 


bibentes vinum, nibil pasiebanety fuper Čonvrityďa 


ne Jofeph amarc, Przeklęty nabal, że głodne: [ct 


mu Dawidowi, mizernego troche nieudzieliży | 
pożywienia., Deznaie opłakanym doświadcze- 
niem, w piekle pogrzebiony bogacz; co to by: 
{o niemiłofiernym bydź nau Łazarzem;ktote- 
mu mizerných odrobin z ftołu fwpiego zabra 
miał, Wiedzieć muficie hiftoryg, o Mabrycyú: 
fzu Cefarzu.. Ten, Że niechciał, w niewólą 
żołnierzów fwoich do pogan wziętych, za ia- | 
kg małą kwotę maznaczonych pieniędzy wya 
kupie; Á przeto poganin rozgniewany, wízy- 
ftkich pozabiiąc kazał ; zato go Bog fprawie- | 


dliwy nie odwłoczńie karać począł. Wyzuž go [© 


z Kroleftiya, 4 rzędów , z fortuny, mało na | 
tym: wyrzuci z pokoiow, z pałacow ,zwygo | 
dy, owfiem y delicyi Krolewíkich, mało y | 
to: przepuścił rebelizantow, ktorzy go achwyć | 
tali, y z tong, z dziećmi, z familią prawie i 
całą okrutnie zamordowali, pozabiiali. „Uważ: | 
cie profze Ruchacze moi, ieżeli Bog tak furowo | 
karze niemiłofiernych ludzi tara, gdzie idzie 6 


pożywienie, pofilenie, umknięcie okupu życia (die, 


tego śmiertelnego; Což dopiero mowic, iak 
furowo karmić będzie tych, ktorzy tam fą niez 
„miłofierńi, gdzie idzie o zbawieńie, o niebo, 
o widzenie twarzy Bofkiey? Ci zaś wfzyfcy fi 
ktorzy mogąc łacno; niechcg ratować dufe W 
Sżyfch zóftargcych, zafługuig fobie. natę karę; 
bo ontto fa , ktorzy cheg śby dulze gorzały, 
Qui enim nan vear cum Verarepo [iż sjuberziak moz 
wi Seneca.. - Oni to fẹ; ktorzy dufie Swiętę 
Wigią W kaydany ogłufte, zamykalę, Bg higo 

; chch 
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chcą ręki przyłożyć do ich wolnóści, choc ła- 
cho mogą. Przebog fuchaczé | ieželi fię nie- 
chcecie zmiłować nad dufzami goreiącemi, 
przynaymniey zmižuýcie fię nad faniemi wami, 
bo firowy miecz fprawiedliwościBofkiey nad 


Tze fkrzynie , fzkatuły , (chowaňiá : pokażcie 
domy, kamienice, fprzęty ,maiętności, z kąd že 
to macie? Wfzakże to wam umarli zoftawili ? 
W fzakże to umarłych krwawa praca * W {zak 
że to umarli wam do tego dopomogli? Y więc 
że niemacie obligacyi ich, ratowac? O Nez: 
ronowie/ Wžigliscie od Matki Kroleftwe, y 
okrutnie Matkę zabiiacie” Ale niech tak. be> 
dzie, żebyście niemieli żadney obligacyi Z fpraż 
wiedliwości, y miłości: pochodzącey; czylizbý 
was famo Imię Chrżeściańśkie, y owfzem czy» 
lizbý was famo Imię człowieka rôzumneg6, do 
tego niepowinno przycifnąć; przynaglic, by: 
ście dufze w czyfcu zoftaiące, ratowali? á co 
byłó powodem Pogariom že oni. umatfým 
fwoim pokilkadziefigt tyfiécy milliónow kö- 
fatiigce fúndoWali Maufolea, murowali kolofz 
fy, wynofili piramidy, ftawiali nadgrobki 2 
Gdy trapá; iak był zwyczay na ftolie palili W 
ten 
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ten czas około z żalem biegając; iuż purpury; 
in} złote; uż frebrne pierścienie, kanaki; kley- 
noty; názňák pamięci ty ogień rzúčáll: Ca 
mowię było powodem do tego poganom ? Oa | 
to fam initynkt naturze ludzkiey Wrodźony, | 
prowadził ich do tego miłalierdzia. Coż gdy- 
by oni wiedzieli o czyfcu; d ogniu; o mękach 
niewypowiedzianych, ah? 1ak by oni wlżys.| 
ftkie fłarania; fatygi, fortuny , fkarby; domy; | 
doftatkifożyli, á žeby dufzom w miżeryi 20: 
ftaigcym pomoc przýnolili 4 was tenże in= | 
fynkt wrodzony, Katolickie, Chrzesciańlkie | 
fercá, nie nakłoni do przyrodzonego miłofier= | 
dzia ! © wytodzie okrutny od cnoty;od imież | 


` S fra: u WEI Ai: 
nia Chrzeáciánciego , y owfzem od-rožu: | , 


mnego człowieka! I ygryfami trzebaby wami | 
bydź; a nie ludzmi. | 
A. co mi naybardziey rani ferce, 4 was 
powinno pobudzic > Poganie tak wiele u» 
marłym świadczyli, choc błędliwie rozu» 
mieli; że dufza ich razem z ciałem ginie, choć 
fię od umarłych żadney pomocy nie(podzie= | 
wali, my Katolicy wierzemy: že dufża nie: 
_śmiertelnaj wierżerny y to, że duize w czyfcu 
goreiące; pomoc nam mogą. Jakoż to bywało, 
ze Dobrodzieiow fwoich, zoftaiących w us 
"boftwig pinięznym fupplementem ratowali; | 
bywało: ze od zaboycow bronili, bywało: ze 
drogę błądzącym pokazywali, że o godzinie 
smierci opowiedali, ze przy (xonaniu aflyfto- 
wali, wiem iefzcze dokumientalnie jak: wiele 
pożytku z wybawienia choć iedney dufzy po: 
zýíkac mozemy , bo iuz ta dufza będzie uita- 
wiczną 


4 
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wiczną patronką przed Maieftatem Bofkim za 
ciebie ktorys {ig wybawił, Anioł. fey ftroż, bę- 


| dzie ci fprzyiať, ześ mu owieczkę w doł! za- 


| padłą, wydobył, będziecie kochało niebo, 
zes wnim chwały Bofkiey przyczynił ; bę- 
dzie ci wdzięczny Chryftas, y Matka Jego, 
żeś krwi [ego Nayświętfzey MARYT wziętey 
a przy Chrzcie ná dufzę wlaney,dłużey palić 
fię nie pozwolił; ukontenttiefz iefzcze (prá- 
wiedliwośc Bof£3,ktoreys dobrym uczynkiem 
twoim , zadofyć uczynił ; ukontentuiefz ie- 
fecze miłofierdzie Bofkie, ktoregoś (ię ftat in- 
firumentem , do wybawienia dufzy. Ukon- 

| tentuiefż miłośc Bofką bo iey kochankę ofwo- 
badzafz. Patrzcie lak wiele dobrego zwyba- 
wienia iedńey dufzy pozyfkać możemy! y więc 
ie(zcze znaydzie fię kto między wami fłucha- 
cze, ktoryby iey zaniedbał ratować. , 

Ták na koniec z nim mowię pomyśl fo- 
bie niemiłoferny człowiecze , gdyby cię dti- 
fiay fprawiedliwość Bolka do czyfcá (kizała, 
gdyby: tam dzifiay te wfzyftkie męki cierpiał, 
ktore męki Dufze Swięte ponofzą ; gdybys fig 
tak palił, (kwarzył, Boga, ktoregośby catým 

'fercem pragnął, iak końca, y celu cwoiego, 
niewidział ; O iakbys wołał: miferemini, më- 
feremini! ratnycie!  zmituycie fię nadentdg! 
Jak byś wyg'ądał ratunku, iakbyś płakał na 
przyiacioł, narzekał na krewnych, gdyby cię 
nieratowali? Otož cobyś fobie famemu w ten 
czas życzył, czyń, wiadcz teraz dufzom w czy- 
fcu goreigcym : bo przyrzekam ci. lak z té- 
go swiatá zniydziefz, Bog fprawiedliwy, nad 
X. Kófpra Bálfamá Odsw: Tom Il. EF- to 
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tobą fię niezmiłnie; przepaści ta ná ciebie» | 
ge wfzy(cy mpomng otobie. A chocby pa- [t 
mietali, choc za dufzę: twoią tyfigcami Mize S. | 1 
maymowali, iałmużny czynili, y inne dobre |V 
aczynki ; BOG fprawiedliwy to wľzýftko in- | | 
nym dufzom przyłączac będzie ; akotu% nie- f 
raf tak uczynił, Aty bez żadney pomocy w o- | € 
gniach czyfcowych, iako niemiłofierny w ły- jc 
ciu, goret będziefz. Miferemini! mifereminž |0 
falzem wos amici mei, quia manu: Domini rerigre | k 
me. 


A 


Zmiłnycieś fię więc wfzyfcy nád duľzá- | 
mi w czy(cu zoftáigcemi. Zmiłuycie fię, bo |") 
mizetya ich naywiękfza, ogień nayteží17, ody | 
łączenie od twarzy Bolkiey nayokrutnieyfze. | 
Zmiłuycie (ie, bo to fácno bez żadnego ko- (i 
fixu uczynic możecie. Zmiťuyčie (ię, bo niacie 
obligacyg fprawiedliwości , á ieżeli nie fpri- 
wiedliwości. , to miłości; á chocby niemiło: |“ 
sci, to przyrodzonego rozumowi inftynktu. 
Zmiłuycie fig bo o was fainych idzie,aby Wis 
Bog niekaraš > y nád wámi fię zmižow.ž Za | 
klinam was ná rany jezafowe, ktore te dufze 
odkupiły. Zmiłuycie fię nad niemi, zaklinam | 
was. ná nayświętfze Sákrámentá, ktoremi te | 
dufze w życia (ię pofilaty. Zmiłuycie fię nad | 
niemi, zaklinam was na Márke wafzą, Nay- 
swietízy MARYA Pannę, ktora nayvśrdziey 
fig wefeli 2 uwolnienia dulz w czyfeu cierpią: 
cych.  Zmiłaycie fię nad niemi. Zmułnycie 
figprzez nabozeňítwá, przez fpowiedzi, praci 


cii 
le 


_ koramunię ; przez Mfzą Swięta, przez iałma= [ty 


źny, przez umartwienia. Ale ię den mi w ch 
po. 
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fpofob ná pamięć przychodzi. Wiedzieć po- 
- | trzeba: że dufze w czyfcn, iedne cierpią zá 
S, | nieczyftosć ; drugie z4 pychę; inne zá gnie- 
wy; inne zá piiańftwo ; iane za przeklęftwo. 

| Więc człowiecze nieczyfły, wyrzekay (ie dzis 
fiay złego nałogu, tey, y tey kompźnii; tey, y 
[tey konfidencyi; 4 wybawifz dulze, ktore 
cierpią za nieczyftoté.“ Wyrzekni (ie dzifiay 
i|opoiu piianftwa twego, żwybawifz dulze, 
ktore zá piiińftwo palą (ie. Poprzeftaň Baie- 
wliwy przeklinać , á wybawifz dufze, ktore 
cierpig za przeklęftwo. Y totoieft,co Xáwe- 

|ry nápifať: kto chce wybawić dufze z czyfeá 
niech pierwey wybáwi dafzę (woię z piekžá. 
Zmitnycie ię nád dufzami temi, y takiemi. 
iefzcze (pofobami , iakie wam rogum, v fer- 


ce tafka Boga wfparte poda. Miferemiui! mis 
fereminí | miferemiai! Amen, 


KAZANIE Il. 


Ná Dzień Zadalzny 


Benefac jufto-„. 68 :invenies retributionem 

magnam; E [i non ab ipfo, certe a Do- 

| mino. Eccl 12. v. 2. 

jej Ru przefzłego , z okoliczności fow, pła- 
pel „cziwych Jobá: Zmiłaycie (ię! zmiłuy- 
cie (cie (ię nademną! przynaymaiey wy przyiacies 
rej he Moi; przełozywizy dwie w czyfeu goreią- 
na. jcyna naywięk(ze mizerye ; zebratem ufu- 
1e jęhacza moiego, powinnego nád niemi miłoe 

f2 - Ger 
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| (ierdzia + y niewiem, ieżeli ufta moje niego- |, 
sh dne, tak uteczne były do fercá (tucháigcych 


aby na nim iakakolwiek litość wymodz mo- e) 
gty > zwłafzcza: że mi roftropną uczynił wą- K 
tpliwosc > Filozof Rzymíki cięftokroc acz. 
gruntowney per(wazýi, rozum nie przyimuie; 
gdy fwoiey ponęty niema wola: ten naylepiey 
petíwaduie, ktory aby rozum związał racyg s 
pierwey wolą pożytkiem, przyftoynoscią, wy- | 


UER godą ; do fprzyiania prawdzie fwoiey, przy- 

Toli prowadzi. Niewiem, mowię iezelim co, ku í 
| ratankowi du(z goreigcych , w fercách iłu-| p 

chacza profitował; poniewafz cała rzecz kde 

u znodziey a w ogniu, w bolesciach“. watę= f 
i (knioným niewidzeniu twaczy Bofkiey, rozn- | 7: 
| | mowi wyftawiafá s żadnego powabu w rak J 
Mud cięfzkiey mizeryi , woli nie czyniąc. Więc ál- b 
| bd dzifiay , obiaśniony Filozofa zdaniem, peź| g 
tek wnieyfzy fpofob de poratowania dufz, w czys | 
fcu gereiących, obiorę; fobie. Dam pokoy 0- 


gniom , ktorych nie widzicie; nie wípomngj 5 
płaczow , lamentow „ ktorych nie ftyfzycie 3) f 
pominę ferdeczne tęfkności do widzenia Bogá, ! 
ktorych nieprzenikacie; przełożę wam, pozy: 
tek, y fzczęście z miłofierdzia nad dulzami 
w czyfcu zoftaiącemi, pochodzący ; ktorego z 
albo doswiadczacie , albo'zapewne doświad: s 
czycie. Boże day, áby wola ffuchácza moiego: 
za potytkiem, y fzczęściem fwoim, á rozum 
zá wolą poled; oboie fię zaś podpifały , ni 
“ratunek dafs w czyfca zoftaiecych. Do tep, 
konci nic ia więcey nie uczynię , tylko oby F 
ciem Oycow Košcielnych , założone fow" 
p uwa- | 


ni 
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| nważac będę. Te fłowa. Dobrze czył [prámie- 
|dłimemu! będą. I. Teftowá: á zndydziefz nád- 

grodę u niego; beda. 11., Te fłowa oftatnie : 
á záprmne ią odbžerzefa od Pána: LILI. Częscią 
Kazania. Ad M. D.G. 


+» i % 
| Część | 
Benéfac jufto. Czyn dobrze fpráwiedli- 
wemu. Jeżeli gdzie, w uczýnkách miłofier- 
nych , wielkiey roftropności trzeba; śbyśmy 
fobie przez nie pozyfkać mogli zbawienie. 
"U Przeftrzega káznodziciá Pańfki: fi bene fecexis 
| fciro cui feceris. Jeżeli będziefz koma dobrze 
czynił, wiedz, y uważ , komu będzięfz czynił. 
ak bowiem ten, ktory nie uważa, co ma czy= 
nie, nie czyni miłofierdzia; naprzykład: gdy- 
| by profzgcemu chleba , podawał miecz, aby 
fię przeciw nieprżyiacielowi bronił; gdyby 
łodniałemu, naukę Duchowną powiądał ; 
dyby tongcemn, doftatecznosť do wyżywie- 
| niagotował; Te uczynki nie byłyby miło- 
fierne; bo nieroftropne; bo nie względem 
rzeczy, y potrzeby czynione. Ják też, kto nie 
| uważa komu ma czynić, uczynki iego, niego- 
| dne nazwifka miłofiernych. — Scizo cui feceris. 
| Ztąd idzie: ženie roftropna chaynośc ieft kie- 
dy temu świadczyfz łafkę, ktory 1ey na złe zá- 
zywác będtie. Daiefz naprzykład pieniędzy 
temu, ktory ie na piianftwo, ná lubieżnośc, na 
| kłotnie, y na inne grzechy, zaifte nie lekkie; 
łożyć będzie. Ztey okazy: , ognifty, Sabian 
Francuíki Biítup, y Káznodzieia, zawołał : 
Ff3 O! (zas 
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©! fzaleńftwo ludzi, zbieraig fortuny przyczy- | 
niaig maięthości, napełniaig złotem fzkátuty 5 | 
nie dla tego: aby ztego doftatku, dufza [ie ich 
na wieki dobrze miała ; ale raczey żeby to 
wfzyitko. Naltępcom. fwotm zoftáwili; kto- 
Bi rzy to podobno, nie na chwałę Pana Boga, nie 
i na poratowśnie I)afz Dobrodzieiow fwoichi, | 
| ale na zbytki, lufztyki, fwywole, y wfzelkie | 
TA obrázý šofkie obrocgScizocuž feceris. Nie roftro | 
prá ieficze choyność kiedy ią świadczyfznie= | 
IBU odnemu, y nie (polobnemu całe, do liki 
Fali Lwoiey: bo tnieft przeciwko (prawiedliwo- 
SEN ści; ktorą Feólogowie nazýwaig, podzielng. 
WA Ztey przyczyny Zbawicieł Jezus , u Mateufza | 
i powiedział; mie dawaycie pfom rzeczy Swie- 
| tych; śnt przed wieptrow rancaycie peregi: | 
Ścten ewi feceris.: Nieroftropna iefzcze choy- | 
nost, kiedy bogacifz niewdzięcznego, zazdro- 
fnego , pyfznego ; bo on łatką twoją w zmo- | 
eniony naltgpi na zgubę, y ruinę cwoię; iaka 
Duch Przenayświętfzy przeftrzega. Jeżeli | 
przypuścifz do fiebie cudzego, to teft cadzych, * 
á złych obyczaiow człowieka ; on cię wywro- | 
ci w wichrze; to ieít: aruynuie cię w nadeto- 
tei fwoiey, Scito cuż feceris, Nieroftropna nad | 
to choynosc, kiedy: pfocho, cale niezmiarka- | 
wawfzy ofoby, czyli cię niechce ofzukać, albo | 
przynaymniey czyli cię niechce zwiese ten dla | 
Ktoregoi mysliíz czynie dobrze, wywnę- | 
trzafz fię z Dobrodrieyftwy twoiemi. Ztey | 
przyczyny, Miafta porządne wfzelkt wzgląd 
| na fiutow maig, ktorzy pod pretextem polity-| 
H szney potrzeby, włelxie krzywdy: ofzukany m | 
s czy» 
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| czynią. Ztey przyczyny: Magiftraty każą; wy- 
| pedzat biegufow, prożniakow, Ktorzy mogąć 

dobrze robic, zmyślaią nędzę; aby miłefierne 
uczynki u pobożnych, 4 nieofrożnych Wy- 
| kłamywali. Ztey ieficze przyczyny: ktoś o- 
| faukány, narzeka w piśmie Swiętym: Comede- 
vunt alicni robur meum SY ego“ nesciebam y ziedl£ 
| przybyfzowie prace moię aia o tym niewie» 
| działem. Wiedzieć tedy koniecznie trzeba, 
komu czynifz; abyś roftropną: choynosc, y 
miłofierdzie wyswiadczył. Si bene feceris, feis 
20 cuś feceris Któż więc będzie godnym, y 
| nie zawiedzionym roftropney choynosci na~ 
| frey zabiegaczem? Opifały go ftow = założe» 
ne: Benefac juko. — Cryň dobrze fprawiedli= 
wemu. Sprawiedliwy nie zażyie zle dobro 
dzieyftwa , bo ma bolazń: Boga; nie będzie ná 
dobrodzieia fwego naftępowaź, bo teft posc 
ny, y wdzięczny ; Ma fpofobność, y 8° 
| do odbierania falki, bo go do tego uipoli 
enota; niezmyśla nędzy, mizery!, Bol 
| zeby go BOG niefkarat. Ze wizyfiki 
| miar fprawiedliwy, ient godzien m toficvęzi 
U y świadczenia fię temu. Benefac jufto Bie nay- 
| milf ftachacze moi, ktoż left naywśasciwiej 
U fprawiedliwym, jeżeli nie dufre w czy(cu to- 
| faigce? fprawiedliwy żyjący ná sieni, może 
| Salzę poświęcaiącą ftracic, y Z fprawiedliwege, 
ftac (ie niefprawiedliwym.  Dufże w czyfca 
| zoftaięce, poki Bog Bogiem, poki wieczno € 
| wiecznością, włafce poswigcáigcty będą; y 
firacić iey nie mogą. Sprawiedliwy. żyjący aa 
swiecie, porzuciwfży bolaz Bożą, może do- 
Fią bito» 
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brodzieyftwá uczynionego fobie, na złe zażyć ; 
može ftac (ie RA do tikki, y niego- |. nie 
dnym Jey.. Może dobrodzieia (wego prześla- | pis 
dowač, ruynować ; może zmyslac nedze, na || Pa 
oiiukanie. Racya tego: bo tefzeze żyie na ziee || m 
mi; ážyigc ma wolność do złego, ślboli do- || fa 
brego; y bywa te częftokroc., zeci, ktorzy 
Swietemi, dobremi byli; iak fię zepfuiy; zaka- | fx 
mratémi, ftaiąfię niecnotam.  Przeciwnym (| we 
ipofobem: dufze w czyfcu gereigce tak fg | do 
fprawiedliwemi , że dobrodzieyftwá fobie u- || w 
czynionego,na złe zażyc nie mogą : bo iuż fa | w 
w tym ftanie., gdźie grzech, y złośc mieyfcá || dz 
niema. Tak (prawiedliwemi: ze nigdy nie | m 
będą niefpofobnemi, álboli niegodnemi talk | ie 
swiadczonych fobie, ktoż bowiem tych „odfą- | po 
dzi, od godności dobrodzieyftw ludzkich, kto- di 
rych' BOG ofądził godnemi niebá? Tak fprá- | m 
wiedliwemi: że nemogą przeciwko dobro | w 
dzieiom fwoim powftawać, ná ruinę ich; bo | ll 
nafamprzód wdzięczność ku nim maig, Jáko | 41 
daley obaczemy, potym: ruiny fpofobu, wy- | at 
tłumaczyć niemożna; Niemogą pragnąc wy- | k 
darcia fortuny dobrodňeiow Íwoich, batde | żel 
rzeczy materyálnych, duch niema przylgnie- Í| m 


ca 
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>) 


niają nie mogą naftępować na zgubę ich wie» | na 
cznę,y owfzem radeby, aby wfzyfcy ludzie, | m 
krolowali z Bogiem w-niebie. Mowi bowiem | m 
Grzegorz: im więcey ibédg mieli fpołeczni- | kí 
kow chwały wiekuiftey, tym więcey doświad. | ki 
czą błogoiławieńftwa fwoiego. Tak fgiefzcie | w 
Íprawiedliwemi, dnfze w czyfcu, že kto im || w 
<o.dla Bogá świadcży, śni na nich, áni na Bo- | pi 
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gu ofzukany bydź niemoze. Nie ná nich? bo 
. nie zmyslatg mizeryi; bo że prawdziw e cier- 
pią, wiara Katolicka uczy. : Nie na Bogu? bo 
Paweł wyžnaie: Scio ci credidi; wiem ko- 
mu powierzyfem.: Z tych tedy racyi aaymilfi 
fuchacze moi i4 rozumiem: że to przykazanie 
Bolkie, przez ufta Kaznodziei Pańfkiego egfo- 
fzone: Benefac jufto. Czyń dobrze fprawiedli- 
wemu : naypryncypalniey nayfzczegulniey , 
do dufz wczyścu zoftaigcych, sciggac fię po- 
winno. |akożtak ieít, 4 nieinaczey. Sam bo- 
wiem. rozum przyrodzony, uczy że miłofier- 
dzie, rozumným porządkiem, tam powinno! 
naypierwey, y naywięcey zmierzać > gdzie 
teft więkfza mizeryał Wycięga miłofierny 
porządek: abyś pierwey chleba podał, od gło- 
du umieraiącemu; 4 nizeki niedawno nakar- 
mionema człowiekowi; abyś pierwey ná- 
wiedził chorego, y blilkiego śmierci, á niže- 
li fłabego, abys pierwey tongcemu podał rękę 
a niżeli potknionego, z ziemie podźwignął ; 
abyś pterWey nagiego pokrył > á niżeli 14kie- > 
kolwiek maigcego odzienie. Czemuż? bo ti 
telt więkfza mizerya, 4 tu mnieyfza 2 wigkfza 
mizerya od głodu umierać, niżeli łaknąc, ko- 
nać, niżeli fiabiec, tonąć, niżeli upadac ; bydź 
nagim , aniżeli w poł okrytym. Ponieważ 
gas męki dufz. w czyfen zoftaigcych (4 naywię= 
kfug mizeryą, bo wfzyftkie morderftwa zieme 
zie, wfzyftkie karúfze ktore albo fpráwiedli- 
wośc. Swięta maznaczyła , albo okrucieńftwe 
wymyśliło , álbo kaci. natężyli , ktore wiekt 
przefałe pamiętaig, potomne fpodziewać fię 
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mogą, ninie sfze widzą ; te wfzyftkie morder: | 
ftwóy ta rarem wzięte, względem mąk 
ktore dnfze Święte w czyfca ponolzą, fą kro= 
pla, refpektér morza ; prochem; refpektera 
okragú całey ziemi., malowanym ogniem, rez 
fpektem prawego pożaru. W fzakże tak naus 
cza Augoftyn wielki. , Nic wigcey. tedy fprá- 
wiedhwíssgo bydz niemoze, iakzeby wlay-“ | 
fikie dobre akcye nafze, wfżyftkie miłofierne | 
uczynki, naypierwey, nayprędzey, nayczęsciey 
may fzczegniniey, do tego zmierzały Końca kto=/ - 
ry ieftratunkiem dafz Świętych, w czyfcu go: | 
reigcych. Ták bowiem.Bog, tak (prawiedli- 
wość Swięta, wedłog nauki wielu Veologow,, 
tak przyrodzonego rozumu porządek, rozká- | 
zuie. Benefac jufło ; czyń dobrze (práwiedli- 
wemn.. Gdy to mowig, ktożby mi to dat! my- 
ślę fobie, źbym ia fłuchacze moi ferca wafie 
do tego namowił, y Mďoniž: żebyście dzi- 
fiay ftateczne uczynili przedlięwzięcie, od tądz 
dufić w czyfcu goreiące, ile możności wafiey, 
rożnemi ratowac (pofobami/ Jedni naprzy- 
kład: naymowahiem Mížy Swigtey : drudzy 
iałma:nami na ubogich roadanemi, imni pode 
iętemi poftami ; inni codziennym, acz ktroce 
kim, ále fłateczaym nabożeńftwem + ani 
fpowiedzig Świętą, y to moimadaniem, nay- 
pierwey. Bo Xawerego przylłowie było : kto 
chce cudzą dufzę uwolnić 2 czyfcś, niech pier: 
wey uwolni fwoię zpiekła. Inni nżywamiem 
Nayswiętfzego ezufowego Ciała, inoi innt- 
mi rożadmi fpofobami, ktore tyko Duch 
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my  odaćraoże. Ktohy dał mowię,abym 
do tak Swiętego zwyczaiu, (erca nalze mogł 
nakłonic. Bensfac żafło. W fzakie niemam iłu ' 
fzney racyi powęrpiewania, teto chętnie uczy 
nitie, gdy drugi punkt założonego textu, ná 
wzbudzenie ferc walzych wytłumacze, & ¿n= 
venies rezribusionem. ab ipfos 


/ > 
Część "IL 
Ca dobrze [pramiedlimemu, á odbierzefz ned- 
grodg od niego. Rozumiecie podobno, že 
Dufze Święte tých miłofiernych uczynkow , 
"ktore za nie.czynicie dla ich ratunku, fowicie 
wam nie nadgrodzą,  Zoltawcie to ślepym 
Heretykom , ktorzy mniemaią: iakoby dufze 
na tam tym świecie {paty , y niewiedziały a 
zyczliwych nafzych , ku fobie ufilnościach. 
Wy prawi Katolicy, mieycie deg: że wiedzą 
o uczynności wafzey ku fobie,y fpodzieway- 
cie (ie od nich za to nadgrody wielkiey © ine 
venies. abipfo retribuzionem. Gdybym ia wam 
naymil(i moi powiedział: te dufze w czyfcu 
zoftaiące , dobradzieiona (woim za ich łaźki, 
oddaię wtym życiu fortunę, zdrowie, 4 co 
więkfza wízelkg do życia świątobliwego do- 
ftateczność , czyliżby ta nadgroda nie była 
wielka, czylżby fere wafzych do miłofierdzia 
mad niemi pociągnąć niemiafa? Otoz wiedze 
cie otym, com Wyžey nieco .wyraziś, to dufze 
Swięte Dobrodzielom Świętym wyświadczy- 
fy, y wam kufobie cheynym, wyświadczać 
będą, S7 invenies rerribunionem, Niech mi tego 
doWo-, 
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dowodem będzie Eufebius, Xigže Sardynfkie. 
Ten będąc fzczegulnie miłofierny nadufze w 

czyfcuzoftarące ? Miafta iednego w Xieftwie 

twoim '4 teraz w Kroleftwie, bardzo intra- 

tnego, wfzyftkie dochody obrocił nato, áby 

z nich ratowane były Swięce Dufze. Trafiło 

fię, że Xiąże Sycylii woynę mu wypowiedział 

miał pod tam to: Mizfto przyftąpie, pretextem 

nie fłufonych pretenfyi, odebrac ie y dalfzą ie- 

fucze groził fikodg. Święte Dafze, to iuj dzie» 

dzićkwo wafze , to iuż intrata wafza zaginie? 

Prożne Xiąże, coż poćaniefz + bronic fię nie- 

możefz, bo nieprzyiaciel zkilkadziefigt tyfięcy 

idzie, ciebie ledwie na kilka ftanie. O ! niedo- 

lauboga y dufzow prowenta? Tobie Krolea 
ftwo ginie! Wracay (ie mi fowo, żem powie- 

dział" Kroleftwo ginie. Patrzcie co fię dzieie. 

Tnftynktem Bofkim wyperfwadowany, W Bo- 
gu obrony, nie w innych nadzieie poktada- 
iąc, z garíztka woyíka {wego wychodzi Xig- 
je przeciw nieprzyiacielowi, iak żwawemu, 
tak licznemu , pod tym Miaftem priyfładze 
Pufz Swiętych poswięconym , (be tam pier- 
w fzego nieprzyiacie]Kiego impetu fpodziewak 
fię ) oboz zakłada. W cym Ronce zafzło, noc 
maitgpifa. O nocy! iakoś okrutng Tyrańfkg 
była.na ferce Xigżęcia. Już (ie fmucił, iuz fię 
lekat, itá czuwał, iuż niby zafypiał, iuż go bu- 
gzitá trwoga. Chwała Bogu! że miły zawie 
tat poranek, zawitał poranek, ale moy Boze 
jak znowu Xiążęcia, y garfztkę zožnierzow ie- 
go, zatrwożył. Pokazały fig niedaleko obozu 
woylka nadzwyczayne, co do liczby milliono= 

We, 
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we; codo barwy , białe; co do dzielności , 
wfpaniałe ; co do porządku, Hetmanem, Pak- 
kownikami, Rotmiftrzami, Porucznikami, 
Chorążemi podzielone. Wfzyfcy na białych 
koniach w paradzie ftoią; á w obozie Xigzecia 
kto wymowi, iaka trwoga! Doda fobie fercá 
Xigże. Coz (ie lękac? mam ginąć; niechże 
pokawalerfku ging. Wyfyła wiec pofža z tre- 
baczem, ktoryby fię rozmowił, y dowiedział; 
z kąd iakie? po co woyfko? przytacielíkie ? 
czyli nie.. Ledwo ordynowany wyiechsł z o- 
bozu Xigžecego Pofeł ; wyiechali czterey ka» 
walerowie przeciw niemu, z woyf£a fłoiące= 
go; iefzcze nie {pytani odzywaią (ię bądźcie 
dobrego ferca', przyiacioł wiernych macie; 
te całe woy &o,iak obfzerne widzicie, ieft woy» 
fko dufz miłofiernemi uczynkami Xigżęcia w 
cLyfcu ractowanych; y zmąk wybawionych. 
Przyfzliśmy bronic fubftancyi naľzéy , y Xig. 
żęcey. Zbliżafię iuż nieprzyiaciel zawiftny , 
ale niech będzie pewien Xigze, ze nafza Wy- 
grana. Ledwo «co ta nowina o ufzy Xiążęcia 
zafrafowanego, y żołnierzy jego obita (ię : że 
tak rzekę, W poł umarłe ożyły fercá : okrzy- 
kniońo Bogu dzięki; Dwie, rfaiedno złączy- 
ły fię woyfka.  Generalng Dafza Święta ko- 
mende w.ten czas miała. Nadciggnął tym czas 
fem nieprzyiaciel z woylkiem, w rozumieniu 
fwoim nieprzełamany, przed woyng pyízny, 
tryumfował. Coż rozumiec gdy uyrzał nad 
fpodziewanie fwoie woyKo Eufebiego, niee 
przeliczone , nieprzełamane? Tak na kawas 
jleríkim fpafzowałt umyśle , że na tychmiaft 
Mia- 
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Miafto apneciw (zy , we dwoyńafob woftawio- 
nych łusach nadgrodziwfzy. ukrzywdzonemu 
Xigieciu fzkody,zchańbę, y konfuzyg a pola 
woiennego ufiedł ; Sicuz diploide eperrus Cone 
fufione fua. Uftto mowię woye nieprzyia- 
cielíkie j żegnać (le poczęły woyíka Swięte, ` 
ftuchaycie z pilnością pożegnania, "po dokoń- 
czonym tryumfie, rzecze Wodz Naywyżfzy 
woyłk niebielkich , do Xigiecia Eufebiego: 
Euzebi kochany widzifa te millionowe woyfka 
twoie fẹ wfzyftkie; bostyię z czýľcá dla fie- 
bie wyprowadził. > fefteśmy prawdziwemi 
wfzędzie, y zawfze przyiaciołami twoiemi. 
Jeżeli wprzedfiewzięciu chwalebnym nieufta- 
niefi,wiedz o tym, że cizawfie obrońcow, y 
Patronow twoich będzie przybywało w nie- 
bie. Fale; byway. zdrow. Skończyła fię ta mi- 
fa (cena, zniknęło wfiyftko woylko ; w (ercu 
Xiąięcia niewypowiedziang pociechę, mnie 
zaś kaznodziei tę hena yna 1e dufze 
ŚSwięte , za miłofierdzie nad fobg uczynione, 
fowicie fortunę, honorem, fzczęściem, trynm- 
fem 'nadgradzaią. Bene fac jufto łuveniesretri= ` 
burionem ab eo. To fortuna; milfie iednak nad 
fortunę życie, y zdrowie iako fundament 
wfzelkiego fzczęścia. Otoż ý ten kleynot Duż 
{ze w czyfcu ratowane , przynofić zwykły. 
Pilze Nadazy: na pewnego niedaleko Rzymu 
iadgcego zżołńierza:, wielkieja Dufz czy(co- 
wych miłośnika , zafadzili fig nieprzyiściele , 
chege go zabic ; trafiło fię, że iechał koło fzu- 
bienice, na ktorych cztery ćwierci cxfowieká 
zawiefzone były,  Rzgcz dziwna, meng fi 
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| ćwierci z fzubienice, złożą zrofnę, zywy czło* 
wiek fłanie; przypada do konia, z fad jierdcá 
| z niego, fam ufiędzie iedzie. Zoftawił w wiel- 
| kim podziwieniu żołniecza (bo przeftrafia- 
U ny nadzwyczayng ákcyg , prawie odfzedł byk 
| ed fiebie ) Sam zaś ku zafadzoney nie przyla= 
| ciellriey kopie poiechať. Nadieżdza: zaśle- 
| pieni nieprzytacięje, to cholery, to iuz dobrym 
| mrokiem; rozumieigc ze tego maig, na kto- 
| rego crarowali ; kilka piftoletow wyftrzeląs 
wyperfwadowani, že iuż nafycili zawziętoś 
fwoię. A oni umarłego zabijali, Po mniema- 
| nym popełnionym zaboyftwie, czym prędzey 
umiknęli. Umarły zaś powrocił do zywego 
| zołnierza, oddať konia opowiedział co fię mia: 
ło. 2 mm dziać; przydał: uczyniłem ci to do- 
brodzieyftwo , bo wiem, że mafz miłość ka 
| duľzom w czyfca zoftaigcym. Nieuftaway w 
niey, źle według przepomożenia twotego, rás 
|tay nas. To wymowiwfzy iak był przedtym, 
|| na fzubienicy oftaž. Patrzeie naymilfi Qucha- 
| cze, czyli może bydź więkfza wdzięcznosśc nad 
tę ktorą Dufze Święte oddaią dobrodzielora 
|fwvoim, za taki ich? fzczętcie. honor, fortunę? 
więcey czynią, przy zdrowiu y życiu zatrzy - 
| muią. Czyli može bydź wiekfza wdzig cznośćg 
| Beuefac jufto ST invenies retributienem ab, #9. 
Dirmo więc moi naymilfi narzekacie, że fię 
warn nie ficzęści, że do uboftwa przychodzicie 
| źe tyle przypadkow, “y fzkod ponoficie; ze ná 
zdrowiu fawankaiecie; bydź mufi że mie macie 
miłofierdzia nad dufzami w czyfcu żoftaiące” 
mi, żałujefź dla nich grofza, Bog ci umyka ty” 
8: ią 
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fię za nich modlił ; Bog ti AA 
kawałka chleba. Nie mafz względu na ich it 
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| ofóby przemowiły: my to iefteśniy dufze pod- 
| danych twoich, ktorych dwiema talerami ná 

pogrzeb opatrzyłes; przysliśmy do ciebie, áby- 
smy cię napomniały że cięfzko błądzi(z, wiedz 
otym. jet Bog, ieit Dolza nieśmiertelna; te 
kfięgi ktore bezbożnie pifzefz (pal bez odwža- 
| ki bo zgińniefz wiecznie. Natychmiaft opfo- 
| nat z holery,naukę zbawienną przyiął;Bogąy 
| dufzy nieśmiertelność Wyznał; zá grzechy po- 
kutowaž. Sądciefz czy nie Apoftolfkie w Du- 
fzach ftaranie o zbawienie dobrodzietow fwo- 
(ich? inventes retributionem: „Tu nalezy-co [á- 
kob Houcinus wypifał w kfiędze fwoiey. Pe- 
wny mąż wielkiey godnósci, w Kampanii, ale 
| niemnieyfzego niiłofierdzia nad dufzami czy- 
cowermi, zalypią (maczhio ; wfzakże był zdro- 
|wy, y do śmierci niepodobny. Zbudzą go 
| nagle dufze czyfcowe wftań czym prędzey , 
Jfpowiaday fig.. pizyrmiy Sakrdmenta; bo 
| wkrotce nrarzeíž. Ledwo to to, uczynił, nad 
lípodziewánie (woié,, wiżyfikich; fzczęsliwe- 
|go dokonał życia, Coż mogły więcey dufze 
| dla zbawienia dobodzieja fwoiegó Wyšwiad- 
ferye! © invenies retributionem abeo. , Nie 
"A wipominam Ludwiki Kome faLeodienkiego, 
który z czyfca Wybáwioný od krewny fwoiey 
pokazał (ię, y úpeWnif: że fię o iey smierć 
fzczęśliwą ftdrac będzie za to, ze gó zmąk ue 
| wołania. Niewfpomińam Dafz ktore Kapta- 
| dow [prowadziły , „aby pomôc umieraiącym 
| priýnofli. Nie wipomdinam Dufz, ktore fa» 
| mym końaiżcym dopomagały, do ficzesliwe- 
| go Z tego życta wymścia; bo bym długim re. 
A, Kójpni Bafamć Odśw: ton: 11. Gg ge: 
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geftrem, nielkończoną prawie uczynił mowę. 
Dość nátym,že m iawnie pokázať, ze Dufże w 
czy(cu ratowane, zá miłofierdżie nad fobg u- 
‘czynione, fortung honorem, zdrowiem 4 nay- 
pryncypalniey ftaraniem fię o zbawienie do- 
brodzietow fwoich, fowicie nadgradzaią. De- 
ziefac jufto, Ś inventes retrihucionem. Nie obie» 
cuięiawam maymiki fuchacze tego, aby "warm 
dufze iawnie fię pokazywały, fłużyty, broniły, 
napominały; ani wy tego wyciągać niepowin- 
frišcie. To wam przyrzekam, że ieżeli im dos 
brze czynić będziecie, będą (ie ża was do Boga 
- wftawiały, aby wam Bog ha fortunie, honorze 
zdrowiu, życi, zbawieniu, pobłogofławić ; y 
niepochybnie uprofzę wam u Boga wfzyftko. 
Ježeli bowiem mowi Grzegorz. linpo/jjofie eft 
multorum preces non exaudiri, Niepodobha aby 
Bog wyRuchac niemiał, gdy go wielu © co 
profi; iak ze Bog wylłuchać nie ma, gdy kilka, 
kilkadzicfigr, a podobno kilka fer, y więcey 
tyficcy Dufz w czyfca gorejących, weftchnie 
za wami do Bogi? [eželi Auguftva S. fądai, 
że prożby niewinnych nayfkutecznieyfze 14 u 
Boga, w pragniehiu fwoim? Coż može bydź 
niewinnieyfz<go nad Daľze czyfcowe? (g Sy- 
námi, y Corkami przyfpofobionemi Bośćtiemi, 
Ťa dziedzicami nieba, fą w miłości Troycy 
Przenayświętlzey , miemaią ná fobie żadnego 
grzechu; y ieżeli ktory byś, tam co do winy, 
przez pokutę zgładzony. Sama (ię tylko zofľa- 
łakaca, gdy tedy te ‘niewinne Dufae przyczy: 
nią fię za tobądo Boga, mufi BOG wfzyftko 
uczynic dla nich.  Bene/ac jufto S invenies re-i 
aribnsiokem. Częśc 
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OJCiZCZE Qaf- 
eff, iakoby lae 
ie czynić nie 
ie Wwuczyne 
kach ku nim miłofiernych. Zapewne inaczey 
fadzic będziecie, ieżeli trzeci zał "(nego textu 
pankt uwažýcie. Benefac ju/2o 9 inventes ratri- 
butionem fi non ab ce certe à Domino. Czyń do- 
brge (práwiedliwemu, bo ieżeli nie on, BOG 
crzapewne fowicie nadgrodzi. Przeniká ące 
„to Kaznodziei PańKiego fłowa. Oto w famey 
J reeczy mowi: chocby ci dufze w czylcu zota- 
lgce, W życiu twoim śmiertelnym, nicna znak 
"wdzięczności niewyświadczyły, BOG ci nad- 
Y grodzi niebem, ý fzczęśliwą wiecznością ; 4 
S nadprodzi nieomylnie, niepochybnie. Inv mies 
"rerribusionem cercć a Domino, Nim dokument 
U ta iaśnieyfze przytoczę, profzę przypomniycie 
fobie, dekreta Bofkie. Ná ledným mieyfcu 
"mowi Bog: Błogoflawieni mižofierní, bo oni 
umiłofierdzie otrzýmaig. Mowiiefzcze w dru- 
Ygim: Btogoffawiomy ten, ktory ma wyrozu- 
p mienie, nad nędnym, y ubogim, ná trzecim 
slefzcze mowi: który (ie: zmiźnie nad nędżną 
tosdrdufzą, błogoiławiony będzie. Widzicie nay- 
e prij ml moi, iak fię to przez dekret Bofxi błogo- 
wteytófławieńftwo wiekuifte, z uczynkami miłofier- 
euied'Remi, nierozetwanie wiąże. Błogofławiony, 
Cię Gg2 bźo- 


itim p- 
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błogoftawieny , bľogoftawiony, ktory czyni 
miłofierdzie nad nędzarzem. Teraz pytam: 
ktoż może bydz więkfzy nędzarz, kto ubożfży, 
kto potrzebnieyfzy, nad Dulze w czyfcu zolta- 
igce? poniewafz tch mizerya, lakom wyżey 2 
Auguftyná powiedział, nieporownana t Idzie 
zatym , że ieżeli będziecie miłofiernemi nad | 
niemi, ieželi ich ratowac będziecie, pewni ie- | 
ftešcie nieba, y zbawienia. B.atzs gut #nrellíž | 
gie fuper egenum, © pauperem, Ani rozumiey- 
cie, żeby ia te miłą dla was obietnicę , tnoun 
*domyftem wnofił. Com, powiedział, Sam 
Zbawiciel. Ježus jawnemi obiawieniami u- 
twierdził: Na fam w przod Świętey Mech- | 
tyldzie Pańnie; w te ôznáymiž flow: ktôkol. | 
wiek albo ż kompaflvi, albo Z miłosci, ż4 0 
gdzie, ten w gozi 
nę smierci fwoiey , wfzelką gotowość źriayż | 
dzie „do otrzymania Wiekuiitey chwały. Zio- 
wu tenie Zbawiciel pokazawfzy fię Giertru- | 
dneSwieteý: pochwalił ią 24 Hiiłoerne uczyn- | 
ki, rzy rzeczy W nadgrodę iey obiecuigc. 
Pierwfią: 6 nie miała bydz fama w czyfcu | 
Drugą: że imiážá miec fzczegulnieyfią W nież 
bie chwałę. Trżecią: że te wfzyfłkie Duftez 
ktore ftaraniem fwotiń z mgk uwólhiła,miały, 
iey ffużycprzy fkonantii,yDufzę icy w tryumfć | 
wprowadzić do nieba; co Ge wizyftko seda 
Tenże: iefzcze Zbawiciel jezus do S. Ofwalda, 
do S. Remberta Ar cybi£úpa, y doinnych Wied 
lu, iako świadczy Binetus nwolnione ż msk) 
Dufze pofyfat, aby im jako dobrodztelonaj 


Íwoim podziękowały, y upewuiły ich o nagos 
towa- 
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towaney w a +bie chwale; y niepochybnym 
zbawieniu. Czyliž trzeba iaż więkfzey pewno- 
ści? BOG mowi, ktory ániomylon bydź, śni 
omylic może ; więc tak bydž mufi. Łacniey 
uiebu,y żiemi zginąc,a niżeli obietnicy (ie Bo» 
fkiey nie ziścic, bydź koniecznie mali , że ci 
ktorzy maig miłofierdzie, y politowanie nad 
dofzami w czyfcu goreiącemi, zbawieni będą, 

Beri mifericordes. * 
Ten ieft naymil(i fłochacze mot, poży- 
tek dwoiski, ktory z ratunku Dufz w czyfcu 
zoftatacých na was fpływa. Pierwfzy,że wam 
Dufże Swięte w tym życin śmiertelnym for- 
tunç, honor, zdrowie, ywfzelką doftateczność 
zbawienng opatruig ; Drugi: że Was Bog, gdy 
fię ztym życiem śmiertelnym pożegnacie, 
fzcząsli wą udarnie wiecznością. Cożem wam 
pomyslnieyfzego mogł ogłofic? ©! fzezesli- 
we miłolierdzie O wdzięczności naywier- 
nieyfia! O nadgrodo nad zamiar! Benefac ju. 
fo G invenies retriburiuňcm, fe non ab ipfo, certe 
à Domino. Kończę więc mowę moig, do was, 
fłowami Eftery Krolowey: Da mihi animam 
pre qua rogo. Qddaycie, oddaycie Dufze Bogu, 
nieba, fzczęsliwey wieczności; za ktoremi 
profzę. O gdyby tak prożbą moiá fzczęśliwa 
byfa, iak IKrolowey Eftery do Afwera. Damis 
bi animam, Słuchacze moi co rozumiecie, iákg- 
byście prżyfługę uczynili Krolowiziemíkiema 
dybyscie Syna lego z więzienia uwolnili, y 
Qddali Panu! Oto Synowie Bofcy, Dedir eis 
pozefłatem filios Dei fieri; Siedzg, y goreig w 
więzieniu ogaiftym, wy ich mozecie uwolnię 


383 y oda 


445 KAZANIE 
y oddać Krolowi Krolow. Czyliž tego nie u- 
ezý nicie?. Go rozumiecie takgbyšcie przyfługę 
Krolowi ziemíkiema uczyaili,gdybyście oblu+ 
bienicę jego, w Pałacu zofłaiącą,zewfząd po» 
żarem opafaną: y iuż goreiącg, wydebyli:; 4 
zdrową oddali IKrolowi. Oto Dufze Swiete [g 
Oblubienice Ducha S. Sponfabo.te mihi in fidez 
goreig, alu! goreig. Możecie ich. z tych po- 
zarow wydobydz czyliz tego. dľa. Oblubienicá 
fercich,ňie uczynicie? Co iefźcze rozumiecie: 
naymiii moi, gdybyście, brata, krewnego, 
przyjaciela wafaego. iednynt na Mfzą. Swietg 
daniem, lednym poftern, iedng modlitwą, ko- 
ronką, rożańcem mogli uczynie Krolem ziemo 
Rim, o lakbyšcie chętnie Mľze naymowali A 
pościlt , modlili fig! Oto rodzice wafi, Bea- 
cia wafi,krewni waf, goreig w czylcu; može- 
ście chcieli, dac im Krołeftwo wie- 
ględem ktorego świstecały cyfrą ief, 
czyliż tego nie uczynicie? O!Brácia o! Sio-. 
ftry o! krewni o Przyjaciele Tyramni , czy 
liz tego nie uczynicie? Ale, ale; coż ia czynię, 
Miałem was famym pożytkiem waftym do. 
ratanku Dufz Świętych.przyprowadzić á ia w 
mniey należące do matéry+ wy kroczyłem rā- 
cyt; idźcie precz podobieńftwa, idźcie precz 
nad Dufzami kompafye, Raczey miiłem: mg- 
wić do was (łuchacze, zmiłuycie fię nad ľobáz 
idžie o wafze fortuny, amiłuycie fię: nad: fo- 
ba! Idzie o zdrowie, zmiłuycie fię nad fobg/ 
Idzie o zbawienie , zmiłuycje (ie: nad (oba.! 
Jeżeli bowiem Bog tych. potepiac będzie, iako 
iwiadczy Ewangelia, którzy więżniow nie. ná- 
wie 
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wiedzili, nagich nie- pokrywali, zgłodniałych 
miekarmili;_ Jak ci fẹ maig fpodziewac nieba, 
ktorzy Dufz: w czyfcu zoftátgcych ,ratowag 
niechcą. Ponieważ daleko wiekíze nie mižo- 
fierdzie popežniaig, 4 niżeli tam ci. Ah. ftuchá- 
czeidzie o zbawienie / zmiłnycie fię nad wa- 
mi famemi. Zmiłnycie fię przynaymniey nad 
wami; teželi (ie niechcecie zmiłowść nád du- 
fzami Swictemt., wfzakże gdy fię nad wami 
zmiłuiecie, zmižpiecie (g y nad Dufzami. © 
gdyby! Amen. / 


KAZANIE I 
ALA) A 
Ná Swięto 
S. MARCINA 
Si oculgs tuus fimplex» fuerit totum Corpus: 
lucidum. erit: Luce. 11. 

DY zefały fiş dzifiay. w tym Kosciele o- 

kolicznosci; iedna przednieyfza, Swięto 
| Marcina:Bifknpź, druga nabożeńftwa Braćtwa 
|| Miłofierdzią; tak ta, ták tam tá wycięga pa 
manie, abym co o nich mowił. Nabozeńftwa 
Bračtwá Miłofierdzia, ma po fobie zwyczay 
Kazań miefięcznych s: uroczyftośc Swiętega 
| Marcina, ma po fobie prawo, rocznego biegu, 
| w ktorym przypadła ná dzifiey(zą Niedzielę. 
| Nabożeńftwo Braćtwa Miłofierdzia, teft ná 
| podobieńftwo domowego ;-uroczyftość Swię- 
| tego Marcina, ieft na.podobieńftywo gościa. © 
| czym że ia więc dziliay mowić będę? O (a 
| mym Marciaie ? iakze dufyg uczynię zwycza= 
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iowi Bračtwá Miłofierdzia. O. Miłofierdziu? 
Marcin zoftanie bez panegityku. ` Dobrego 


gofpódarza wła(ność ieft ,y goscia po ludzka | 


przyląć, y domowych fwoich niezapomiinacć ; 
przeto ia będę mowił o oboygu, y o miłofiere 
dzia, Ktore ieft nie iako domowym y o Mar. 
cinie , „ktory. ieft nie iako dz fiay gosciem» 
Zwłafzęra że zycie Marcinár, z Miłofierdziem 
Miłofierdzie, z życiem Marcina naydalkoná“ 
ley (ię zgadza. W prawdzie przed kilką nuefig= 
cam), Zachęcałem was Máretni Chrześcianie, 
SŚwiętemi w niebie z Bogiem kroluiącęmi , 
do czynienia miłofierdzia; żę iednak Swiee 
ty Marciń fzczegulnisy nadinnych cnoty Mix 
łofierdziem iasniał ;. iłufzną rzeczą fądzę , á- 
bym zniego lamego fzczegulnieyfzę wam do 
Miłofierdzia uczynił pobudkę. W fzakże do, 
wykonania tego przedfięwzięcia, inaczey przys 
ftgmpić niechce., tylko przez uważone piera 
wey* Jeznfa moiego fłowź: deželi oko twoie, 
fzciere będzie, całe Ciało twoie będzie Swies 
tne. Według Qycow. Swiętych w rozumie- 
mu literalnym, oko faczčre :. znaczy intęncyg 
aż AE: z $ i k £ 3 
Chrzešciániná ; Ciało: znaczy (prawy Chrze: 
ścianina. Całe Całą: iak mowi. Będą, całe, 
życie czyli wfzyRkie fpráwy Chrzešciániná. 
Zeby tedy. całe Ciało było Swietne, toieft ¿64 
by wfzyftkie fprawyj Chrzescianina były doa 
bre, potrzebą aby było fzczere oko, to ieft dox 
bra intencya. (Chętnie przyzwałam Oycom 
Świętym, że przez cafe Ciáko ma fje rozumieć 
całe życie Chrzescianina, śle prolzé ich © pos 
zwolenie , abym pízez oko, mogł rozumieć: 
OW WSKA 
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Miłofierdzie; wfzacie takiego wykłidu mam 
| fondament. |ob Swięty chcge wyrazie, że byk 
miłoliernym , to miłofierdzie (woie ópifuie 
pod podobieńftwem oká: okiem byłem śle- 
emu. aaa też Kościoła chcąc wyrazić 
| Mifofierdzie Bolkie, nędzom całego swiata za< 
| biegaiące, każę malowacoko, ktore wy naty- 
vacie  Opätrznoscig Bolka.. A procz tego 
at fivoiey. Oko ma wielkie podab 
| do mitol terdzia; i, „lak bowiem oka ftrzeże te= 
| go, śby laka częsć PÓiała nie fzwaakowafá:iak 
iefzcze w, nedzy zoftalgcego raqnie, błądzące- 
go ną dobrą drogę. wyprowadza , w, niewoli 
| zoftającemu, fpofob. do wynišcia na wolność 
| pokazuje; tak tež ieft miłofierdzia włafność od 
nędzy zachowywać, w. nędzy ratowac. Przeto 
| tuż gruntownie przez oká, može (ię rozumieć 
| mikofierdzie. Ale czyli ieno wtym oku mi- 
| £ofierdzie pobaczone, będzie fię dobrze ftofo- 
| wažo do/całego Ciała? à bardzo dobrze. Jeżeli 
to oko , to ieft mižofiefdzie , zalasmieie + całe. 
Ciato, to ieft całe, życie Chrzesciáníkie, Swie- 
| cne będzie, Gałosc życia Chrześciań kiego ná 
trzy. części dzieli (ie: na początek, ná frzodek, 
‘ná koniec. Początkowi: odwaženie fie ná 
| dążenie do poon c frzodkowi: trwanie! 
y. poftempek w dofzonałości ;: końcówi, wys 
trwanie, y- korona dofkonałości przypifuje fe 
| iezeli oko fzczęre', to ieit miłofierdzie 
będzie jasniažo j. y początek, y. frzodek, y 
koniec życia Ċhrzešciaúíkiego fzczęśliwy, zo: 
| zam Corpus bumguum, - Obacimy to w Marcis, 
| nie | owiętym, oraz „podzielmy kazanie, Miło 
fiere 
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fierdzie , życie dobre Chrześciańlkie Marcina 
Swietego poczęło. Częśc 1.. Miłofierdzie, ży- 
cie dobre Chrzešciáníkie Marcina. Swiętego 
utrzymało, y udofkonalito ; IL. Mižofier- 
dzie , życie dobie Chrześciańfkie Nłarcina S. 


zakończyło, ukontentowało ; Częśc HA. ka» 


zaa. Ad M. D. Ga 


f Jo» 
Część I. 

Z Awfzem ia rozumiał, że życie dobre, 

Chrzetciánákie , zarowno. od.iakieykoł- 
wiek cnoty począc (ie może; cty. to'od pokory 
czy to od modlitwy, czy od umartwienia. Ale 
gdym teraz rzecz pilniey uważył, fądzę: że u- 
czynki miłolierne, de poczętku życia dobrego, 
Chrżeściańfkiego , nayprzyzwoiciey (ię máig.: 
Wiecie nie wętpię gdy nowy teftament, ktory 
ieft prawidžem życia Chrześcianśkiego , miak 
bydź założony , iakie Marízažek ftanu kalki, 
Jan Swięty, do niego rzucał fundamentá, czy- 
li przygotowania. Oto wychoduń z pufzczy, 
y wołał głofem, śby kiedyfz tedyfź grzefzni- 
cy nowe poczęli życie; aby: adeptaw lzy zdrady 
ciała, świata, y czarta, obrocili [ie do Stworcy. 
iwoiego. Zbiegały fie zewfząd wielkie gminy 
ludzi, áby przefiancá Chryftufowego „Muchali, 
pytaiąc go trofkliwie,co mieli czynić do ufprae 
wiedliwienia, y ofiggnienia nieba. On zaś ná. 
uczał ich uczynkow miłofiernych. Mowił z 
kto ma'dwie fuknie niech da iednę; nie maig- 
cemu. Kto ma wiele potraw , niech.fię. zta- 
knącym podzieli. Zołnierzom ucięmiężenia, 
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niędzy lndzkiey.zakazowa?, y wieleinnych p ? 

| dobnych nauk dawał. Mtorzy:by zaś.ich. fine 
chać niechcieli, groził im fiekierg gniewu Bo- 
żego, y ogniem wiecznym. Ve opowiadanie 
przefłanca [(Woiego , utwierdz:ł potym nauką 
fwoig Chryftus jezus.  Mufieliscie fłyfzec © 
owym mółodzianie pragnącym zycia dokom- 
łego, Przyfzedł on do [ezúľa, y pytał, co mi. 
czynić, aby żywot wieczny ofi4gnat. Nanczat 
go Chryftus: 4by: chował przykazania Boze z 
agdy onrzekł: od młodości moiey wfzyftkie 
zachowałem, czegoż mi niedoftáie? Chryftus 
mu na dopełnienie nauki zbawienney, odpo 
wiedział; /vis pexfelius efe, tezeli chcefz bydz 
dofkonafym, idź przeday: co mafz, aday ubo- 
gim. Właśnie iakby mowił: do tych czas po- 
fpolicie dobre prowadziłeś. życie , śle iezeli 
chcefz począć żysie dofkonalfze; paczy.nay ze 
go. od iažninzny, od miłofiernych uczynkow , 
da.pauperibus, Nie dawno. wam.czytafem E- 
wangelig gdzie ieit qpifana hiftorya nawrace, 
nia Zacheulzowego. Słyfzeliście iak onżycie 
ChrzesciańGie począł. Oto pominąwfzy inne 
cnoty, naypierwey ztym fię oświadczy: po- 
$owicę meiętności moiey daig ubogim. Tako- 
wych. rzeczy iefzcze fię naczytać w dzięiach, y 
HM ftoryachA poftolkich. Pzweł nauki Bofkiey 
dobrze wiadomy, ofobliwfzą roftropnośćig 9 
wynalazkami ażącemi ku ofiągnienia życia 
Chcześciańfkiego , znaczy nowochych Chrze- 
ścian, ŠIVÍeZo Z pogaňítvzá nawroconych, da 
niczego barcziey yczęściey nie napominaięc, 
tak.do fprawowania učzynkow pld rnyi 

A 
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Daie fię to znať zliftow do Koryntczykow , | fer 
Filippenczygow, y do nnych piľarzow Zda- | [ff 
wał (ię ten Swięty nibypewnym tak bydž ú [mn 
_ fiebię; 1ezeli Chrzescianie moi pieriyiaftki zy» | | ste 
| čia fwega uczynkami miłofiernemi poświęcą, | | pni 
wieikg mi nadzieię uczynią dalfzey dofkanato+ | | fy 
| ści. Na tych podobno wfparty mieyfcach pi- W| bo 
fma Bożego, odważył (ię powiedzieć: Hoc ne . |“ko 

nam remedium efè de malis evadendi, ur adjuvemus, | tak 

žu que poffumus, alios: Do ięft iedyne lekarftwa i 

ESO OA tedyny fpofob wyniscia ze złego , abysmy: ra» tn 
WIO towali nędznych wędłeg przemożności nae | 4x 
| fzey. Jakby mowił: kto pragnie ze złego fľa- Yol 
ERIT nu dulzy (woley wybrnge, 4 nowe Święte | czł 


ZASI po życie; niech fig do tego gotuietuczyn= U m 
4) ami miłofiernemi. A gdyżtak ieft, toc fa- čia 
cno, y roftropnie wniesę fobie możemy, 4e 2 | fo 


niejakiego dekretu Bofkiego, álbo raczey 20- | ňe 
fobliwfzęgo przyw.leiu Bofkiego, uczynki mis èk 
Żłofierne, fg naznaczone, y ufpofobione do póz | m 
czý nania życia dobrego, Chrzesciáníkiego. Jas | | wi 
koz to, procz dowodow z piímá Bozego wy- | gy 
iętych,fame racye z wnętrzności rzeczy wypro, 
i wadzone, iaśnię zdają fię pokzzowac. Miło» ný 


ea 
c 


fietdzie Bolkie na nas; left poczgtkiem 2ba-- | p, 

wienia nafzego. Ze bowiem Chryftus nas od- | y 

kupiť, pierwfią dotego pobudką, było miło- || yy 

'fierdzie Boże; więc teź miłofierdzie nafze | fy 

nad nędznemi, powinno byc początkiem życia x 

nafżego zbawiennego ; że tak nam każe w E= fo 

wangelii bydź miłofiernemi nad nędzą bli- ną 

jl nich, tak Ociec niebieťk! ieft mitofierny nad br 
WN mami. Ponieważ zaś Ociec niebielki od mitaa ny 


fier- 
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| fierdria począł zbawienie nafze, my tez od mie 
| folierdzia mamy poczynać życie zbawieńne 
| nafże. Pewna ieft, ze ten, ktory porzuciwfzy 


A złe życie, chce pucząć dobre; zbawienie š 
b | powinien mieć ferce mtekié do żalu, y de 
+ || kfonnoáci ku cnotóm Chrześcianfwim. Jak 
q | bowiem Žłotnik ieżeli chce żezłota uczynić 
+. | koronę, perwey złoto miękcży; y rozlewa 
> | tak też kto chce típolobic ferce do žáltug wie- 
0 | eáney Korony, powinien go pierwey žmiek: 
: || czyć. Profzę, czym że bardžiey fercé lúdzkie 


k | zmiękćżyc fię może, ieżeli nie ucżynkami mi> 
s | łofiernemi? Te to uczynki daia znát , że fię 
€ | człowiek lituié ňád nędzą bliźniego; 4 tym fa: 
e | mym nie iako miękczeie; á licnigc fię, y mięk- 
k | crac had nędzą cudzą ; żayrnuie w labie fpo- 
2 [|| fobnosť > aby Ng licowało, y miękczyło nad 
| nędźą dufzy fwbiey fłuchaigc owego ptoro- 
k || ckiegógłofu: miferere anime rue. Zmiłuy fię 
| nad dafzą (woią w grzechach ginącą. Spra- 
| wiedliwa więc rzecz ieft dobre poczynać życie! 
e || (od iczytikow miłófierhych. Kto chce czynić 
o | zbášviennié powinieh miec miłość Bożą rozla- 
© |. ng w fercü fwoifn Clárižas dzjjufa; tak mowi 
| Paweł; y Swięte Concilium Trydenckie: 
je | Wiéc též , kto thté począć życie zbawienne, 
| 


powinien miec ihiłość Bożą, rozlarią W fercu 
| {wim teñ zaś čžfowiek ktory póciyna życie 
4 | odúczynkôW miłoliernych , ma tozlana mie 
" || ose Bbżą W fercii fwoim; bo ma nieroždziel: 
na fioftrę iey, miłośc bliźniego; więć zycie do- 


4 | brema fię poczynac od uczynkow miHolierz i i 
s | nych. « Zaprawdę nie innym Ípotobem zycie d 


iwe: 


v 
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fwoie Chrześciańfkie, wfzelkiey pragngcy do- 
fkonałości, począł Marcin Swięty. Jefzcie 
nie był wodą Chrzefhą oblany, á iuż na miło» 
fierne uczynki ferce miał wylane. Uważcie 
fprawę Jego miłofierng, ktora Chrzeft poprze: 
dziła, aby Marcina do Chrztu ufpofobiła. Cza- 
fu pewnego gdy pzzelezdzał przez bramę Miad 
fta Ambiańfiego, uyrzał tam nagiego żebraka, 
od zimna ( bo w ten czas oftra była zima ) 
prawie kosciatego; wota zmiłowania o chrze« 
płym głofem , A gdy nikt mu nic nie podať, 
rozumiał Marcin że to zaratowanie, Pan Bog 
Jego rafmužnie zachował, Ale coż miał czy« 
nic, prócz *woj, y płafacza, nic ubogi Zołaierz 
przy fobie nie miał. Co miał, tym (te podzie- 
lit. Dobywfzy miecza, na dwoie płafzcz ro- 
sciął, część ubogiemu dziąc; częsć fobie zacho- 
wniąc. (0 rozumiecie otey (prawie miło- 
fierney? _ Zaifte ieft miłokerdziem Bfobli- 
wfzym, fzczegulnieyfzym. Ofobliwfzym ? bo 
od młodego uczyniona, Młodzi nad nędzą bli- 
zniego rzadko lituig ię. Ofobliwfzym: bo u- 
czyntona od Zołnierza. Pofpolicie Zołnierze 
niemiłofierni, do potłumienia, y uciemiężenia 
ubogich tonni. Ofobliwfzym : bo uczynio- 
na od ubogiego, gdyby był maietným mogł 
by dac ztego, co muzbywało ; ále daž ztego, 
co mu potrzebnego było. Ofobliwfzym: bo 
uczyniona z płafzcza iednego. | Gdyby miaž 
dwie fuknie, mogłby dac iedaę ubogiemu; ale 
jeden tylko jeden miał płafzcz, y tym fię po- 


dzielił. Mnieyby dał gdyby dał cały płafzczz 


bo widząc Zołnierza wabroi bez płafzcza wies 
2d2á> 


tobi 
| Woi 
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zdzaiącego, mnieyby [ie dziwowano: ale gdy 
obaczono Zołnierza w połowicy płafzczą, á 

"Zołnietza porządnego Regimentu, so tam za 
podziwienie bydź mufiafo? ofobliwfzym: bo 
była učzyniona w publiczney bramie, ludzi 
przechodzących , miiaiących pełney. Osiak 
wielu było fzydercow, ktorzy (ie naigtawali z 
Zołnierza, na włafną fuknig mieczem nafte- 
pulgeego. Ofobliwfľzym: bo byfa uczyniona 
w po(rzod tęgiey zimy.- Jedne faknią maigc, 
“dac ią, ślbo fię podzielić nią z ubogim w lecie, 
mnieyfzey rzecz uwagi; ale podzielić fe nią w 
zimie; godna rzecz podziwienia. Ofobliwfzym 
bo famemu Chryfłufowi była uczyniona. 
Mniemaný żebrak wołał, á pod pokrywką 
żebraka, Chrvítus Marcina doświadczał. O- 
fobliwfzym : bo była mczyniona w Kosciele 
woiuiącym, á pochwalona w Kościele try- 
umfuigcym.. Wfzakze (ię Chryftas przed cá- 
žym niebem chwalił , miłofierdziem od Mar- 
cisa odebrahym. Marcin do Chrztu fię gotnig- 
cy tą fuknią mnie pokrył. O wiełkie 7 o prze» 
dziwne miłofierdzie ? Ale takie bydź powin- 
ne było, ktore tak wielkie y przedziwne życie 
Marcina poczynać miało. Gdyby takie miło- 
fierdzit nie poprzedziło, podobnoby takie ży- 
cienie naltąpiło. Ze Bog tak wfpaniałe Mar. 
cisa zamierzył życie tak Avfpaniatym go w 
miłośjerdziu ugodnił początkiem. Uwazaycie 
to pilnie Chrześcianie moi , śiak zbawienne 
efaowy wafze poczynać macie,bierzcie naukę. 
Ty Piotrze zamyślafz, w iakira ftanie mafz iy- 
cie twoie prowadzic w duchownym bezzeń- 

kim 


506- . KAZANIE 

(kim , Małżeńlkimli? poczynay to.od utzyne 
kow nabożnych. Ty Pawle widząc ftan dulzy 
twoiey opłakany, chcefz ię wydobydź ňa ży= 
cie zbawienne; poczynay to od nczynkow mi- 
łofiernych. Ty jędrzeiu , radbyś (ię z muiey 
dofkohałegó , nażycie dalkonalíze podnio, 


ač to od uczynkoty miłofiernych. Ly | 


anie przyimuiefz funkcyą; Urżęd, godność 5 


od ktorey wiele dobra pofpolitego zawifłoz | 


poczynay tú od uczynków mitófiernych. Tes 
że opowiadanie Jana, rady Chryftufówe 3 
pofoby od Apoftoła dane ; racye prawdziwe; 


mianowicie przykład Wielkiego MarcinaBie , 


ikupa; nauczaią. 


Cześć. 


il. 


Ale dofyè że na tým tylko, życie dobrze | 


począc? Ah, Chrzesciánie/ prożne fg 
początki, ktore nie maig trvania, y poftenpku 


w dobrym; poczętym: Nacofię przyda bktę= | 
zowi, że fźcżęśliwie do brzegu przybiie; gdy | 


go przeciwnie wiatry od żamierżonego termi- 


nu, Bog wie, gdźie,zaniofą. Nacofię przyda | 
Gofpodarzów!, że mu riccone W ziemię żiar= | 


no dobrego pożytku. nadźięię W želztey pox d- 
że ttawie , gdy dd (prawdzeniá obietnic; albo 
natężóne gorąca, ślbo hieporhiarkowanych 
defzczów Wilgoć, przefźkódą fię ftanie. Wie- 
lu dobrze poczęli cwicźenia cnot; śle w dobrze 
pocżętym, úftali biegu: Wefźli na drabinę jas 
kobową, y przefzedźfzy ieden; drugi, to trże 
ci na czwattymi ofieqli ftophiu; albo niiewie- 
dźgc; albo dla niedbalitwa iie uważarąc ; të 
ild 
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| Ra naywyzízym., ňa oftatnim fzczeblu Pam 
wifparty. Aby kto mogł (ie prawdziwie na- 
Zwat dążącym do dôfkonafoš ci, procz dobrych 
początkow trzeba trwałego iscia, y poftem-, 
pku duchówiegó, Praghieciefz wiedziec, i3- 
kim fpofobem; to trwałe iście, y poftempek 
6figgngć możecie? ]a rozumiem „lepftego fpo- 
foba do trwania w zyciu dobrym y poflempo> 
wania w dofkonáfosci nie mafz: nád cwiczez 
nie fię wuczyakach mitolierných. Nawam 
tegó 1awną racyg. Zycie dobre, Chrzesciarta 
kie, iako fie mowiło, poczyna fie od fnifofier- 
nych uczynkow; Więc toż zycie dobre, Chrze* 
sciánfkie, utrzymuie (ie, y zdchowuie, priez 
miłofierńę úczynki. Mowi bowiem A ryftote- 


des Filozof: z ktorých póczątkow rzeczy w 


pierwlzym iefteftwie (woim faig fię, tenifz 


póczątkami w dalfzym byciu (woim, zacho- 
Wuig fe: ha ro wfzyftkie nauki pozwalaią, 
Podžcie do Architekta, on wam pówie: ftrú- 
ktura dô pótey ftoi, do pokiey fündamenta, ná 
ktorych pierWfzý raz założońa byłź, utrzymu- 
| ią (ie. Podžcič do Matematyka, on wai poż 
wie: nie môže bydź dofkónažy cyrkuž, iežeľa 
cyrkiel, tegó punktu, w okrągłym zawódzie 
fwóim chybi ód ktorego począt. Podżcie dô 
A nimaftyka, oň wam powie: Ciało będzie tru- 
pem, ieżelifię ód hiegó oddzieli dulza "przež 
którą bydz poczęto. . Podźcie do nataraliftów;, 
Oni pówiedzą : 2e rybź. w wodzie, 

Salaniańdra (W oghiu, fwov początek 
wzięli ; ryba bez wody Salamandra beż ognia, 
życ długó nie môže: Podžcie dą Feológa, òf 
X, Kajprá Bźlfąmi Öd; Tomi, Hh Wam 
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wam odpowie: że wfzyftkich darow nadprzy» 
rodzonych matką, y początkiem teft taka po= 
święcaląca; gdy ta przez grzech smiertelny w 
dofzy ludzkiey ginie, miłość y inne cnoty oby- 
„. ezayne, nadprzyrodzone, giną. Bo z ktotych 
- więc początkow rzecz w pierwfzym iefteftwie 
fwoim, powftaie, temiz początkami w dalfiym 
byciu fwoim zachowywać (ię powińna. “ Poz 
nieważ zaś iako fig w pierwfzey części dowio || 
dło: życie dobre Chrzesciáhiná, poczyna fię 
- "od yczynkow mižofiernych : byd? mul niepo- 
chybna rzecz, że przez miłofierne uczynki zas | 
chowywać fig, y pomnażić w dofkonafości 
powinno. Powiedzcie mi nayli fnoi to ieft 
za racyatego, że między pierwizefni Chrzeście 
ány było bźrdzó wielu dofkoisżych : Rzęczę: 
cie: bo byli blizfzemi Chryftufa; im zaś blits | 
fza rzecz Światła, tym bardżiey 0d kiego Obraz 
śniona bywa: Lo nie racya: ba. tot bhzftegó 
bydź mogło Chtyftafa nad fudafza Tíkarvote 
á pížecie byłttecnotą. Rzeczecie: bo Dtch | 
Przekayświętfzy, dawał im obhtfże diry; to | 


nie racya, bbliednaż telt dobroc, y choynosť | 


Ducha Prienayswięcizego teraz, ktota była | 


| hałoś 


Rzeczecie bo oni więcej y gotliwfzżych mieli | 
opowiadaczow, prawd wiecznych > y to nie ra» 
cya; bo y teraz lak pilre Auguftyn: IKazná- 
dziela mowi na ambonie, 4 Duch Boży fnowi 
do fercá ; y priedtym lak świadczy Paweł, 
było wielu Hipokrytow, nie Chryftufa, ale fie- 
bie fzukaigcych, opowiadaigcych. Cożtedy zá 
racyaieft , że bardzo wielu pierwfzych Chrze- 
#cian było doíkonatych ? łacno fię domyślić z 
li. 
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| diftow Pawła wielkiego; bo pierwfi Chrze-y 
ścianie uftawicznie fię prawie twiczyli w mi- 
Sofieraych uczynkach , dawali iafmužny, czy- 
mili kollekty-. Pofłuchaycie Barroninfza Kar- 
dynała, powiada on: ze Imieniem Proteníz, 
Filozof poganfki przyiąłChrzeft;y iakoChrze- 
Bcianin, walęty był do więzienia. O iak chwa- 
lebna rezolucya , ale o iak złośliwa intencya! 
Dla tego bówiem to uczynił, ażeby ziałmużn 
ktore gromadzili Chrześcianie, ná zapomoe 
genie więźniow; Panem żoftał Jakoż powid= 
dty ma (ię bezbožne zamyfły. Otworzywfzy 
zdradę Staroście Syryikiemu, dobrze obłado- 
wany pieniądznii, z więzienia wyfzedł. Z tø- 
BO przypadku , waleściefz fobie, iak pierwia- 
ftkowi Chržesciánie nanfieli bydź miłofierne- 
mi. Coż tedy za dziw že tak byli dofkoniłemi? 
Swięty Jan Ewangelifta fądził że treść doľko- 
fnafošci Chrieáciáfkieý, należy ná miłości bli- 
niego. Gdy fię on bowiem iuz mocno zftarzał 
y nie mogł według żwyczaiu Apoftolfkiego, 
kazań do zgromadzonego fłachacza czynić; no- 
{zony rękami Uczniow do Kościoła , to tylko 
zamiaft kazania mawiał: kochaycie fię fpołe- 
cznie. A gdy to częfto czynił, z tefchnieni U- 
tzniowie, rzekli do niego: wfzyfiko nam iedno 
mowilt:; 4 on ná to, godng Jana, odpowie» 
dział [entencyg: iedno mowię, bo toieft przy. 
kazanie Boze, y chociafzby. to famo zachowane 
było, iuż dofyć. Si Joc znum fat, [uffitiz. Przez 
co pokazał fan, że treść dolkonałości Chrze- 
sciánfkiey funduie fię na miłości bliźniego, 
Unum [ujficir, Cot to ieft profzę w famey rze. 
Hh 2 czy 
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czy: kochać blizniego? Jeżeli nie wiede, už 
chaycie , co na ta pytanie Chryftus Faryżeń- 
from odpówiedział, Gdy go pytali, co to jeft 
blizni, y cò miłość Jego? onim pówiedziak 
rzypówieść 0 Samarytanie, ktory znalazłfzy 


człowieka żranionegó,, 4 od Wfzyftkich 'opu= | 
ficzońegó, pominionego > pólitował lie nad | 2 
nim, w ranyiego wlat oliwy y wina, naigť | 
mu gofpódę, kazał miec o nim ftarańie, wfžel: | 
ką nadgrodę uczyńnema gofpodarzowi obie: | 


cujący, kóńczywfty tę przypówieśc rzekł do 


Faryzeń(za; bliźni ten ieft, kto kochaiący bli= | 


Żniego; ten ieft, ktory czyni miłolierdzie. 


Chcefźli miet takowa miłosc, czyń podobnie: ` 


Żtjd ia taki nieprzefamany układam argi- 


ment: całość dofEonałości Ckrześciańkiey | 
należy ňa miłości bliźniego, tak naucza Jań, boe | 
unum fufficit , śle całość miłości bliźniego nas | 
leży na czynienia miłofderdzia, proximus, quë | 


fecit mifericordiam , fak nańczaChryftusy więe 


całość dofkónałości Chrześciańfkiey należy ná | 
czyhienia miłofierdzia, Ten mi (ię chyba 


fprzeciwi, ktory ślba Ra nauke Apoftolíky, al 


bo ńa ňauke Chryftofową,pozwolic nie zechce. | 
Tąć to drogą Swięty Marcin W życiu Chrzeż | 


źciańfkim chwalebnie poczętym,wyfokiey dó» 
Szedł dófkońałości. On bówiem ief, ktory 
nagich pokrywał; on ktory łaknących kars 
mił; ón, Ktory pielgrzymów , dó domu fwoieš 
Bo przytmował ; on który WiezňióW nawies 
dzał, y uwalniał ;, on ktory chorych ratował ; 
ktory umarłych wfkrżefzał; ktory mie nmie= 


iących nauczał. Ze inne pominę , nie zliczoné 
i Mar: 
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Marcina miłofierne dzieła, w ktorych [le pra- 
wie nítáwieznie cwiczył ; poltuchayčie iedne- 
go, ktore Bilkupem będąc, licosciwie wyko! 
nalt, Dnia pewnego idąc ná Mfzą , uttyízaž 
głos ubogiego od zimną drzącego , 40, fuknig ` 
profzgcega. — Wnet do Archidyakona rzekł, 
áby mu fuknia dana byžá : á (am wfzedłfzy do 
zakryftyi, modlitwy, y przygotowánie do O£- 
tarzá, czynił, Lecz gdy Archidyśkon zanie” 
dbať zlecenia Bilkupiego, nędzny wyrwał lię 
iakoś do zakryftyi, y powtornie MatcinaSwięs 
tego o mitolierdzie profic począł. Zdiął Bie 
kup Swięty fuknią z (iebie, y żebraka odpra= 
wił; 4 nie mogąc fam bez fukni iść na Íprá> 
wunek nayświętfzey ofiary , mowił do Arhi- 
dyakoná: nie wynidę zeM fzą aż fuknia ubogie 
mu będzie tu do mnie przyniefiona. Rozgnie= 
wany Archidyakon , pofzedł do bliíkich kra- 
mow „y fuknifko grube kupił. Chętnie (ię w: 
nic przyobległ , Marcin Swięty, y gdy Mfzą 
Świętą (prawował, fuknig owa pod fpod ob= 
leczony; koło ognifte, głowę iego otoczyło; á 
iz fuknią nie według wzroftuiego była ; na- 
gich rąk, gdy Ciało Pańfkie podnofił nie po- 
krywają; Pan Bog niebiefkiemi promienia- 
mi, obficie z koła przerzeczonego wypadaią- 
cemi, niedoftatecznosť fukni nadítawiať śWid= 
gfością nágosč., rąk pokrywaiąc. Profzę cię 
powtorz teraz Mędrcu Paníki owo opifżnie, 
ktorým opifałeś w Duchy Prorockim , czo- 
wiekś Chrześcianfeiego. udofkonalonego, pod 
podobienftwem fukni iafney; sciefzká [prówieę 
dliwego, iarnieiąca, jak swiazło pofłetwpieke , z 70% 

e Hb.3 suig, 
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shie do dnia dojkonałego, Tym fprawiedliwym, 
ieft Marcin , écieľzká iego, fą uczynki mitos 
fierne, ktore w nim do pótey toiły, a4 go pro» 
mieniami otoczyły , w naylasnicy(aym dniu 
doś onałości Chrześcidńfkiey poftawity. Uf. 
ad perfečtum diem.” Chreešciánie moi wiem ią | 
wielu was zamyfży, ktoremi pragniecie dofyę 
dofkonałości Chrześciańfkiey, ale iak prawdzi: | 
wie pragniecie, tak mniey rzetelaą dokonasz 


łość w imagihacyach wafzych. wyftewuiecie, 


Rozumiecie: że iefteściedofKonałemi, gdy pos 
wierzchowng fEromnością iasnietecie? że ie. 
fiescie dakonafemi, £ 

ówych, nib 
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tenże Chryftus: bądźcie miłofiernemi , ták, 
liak Ociec niebieťki, mitofierny. Coż rozumiá- 
cie? maigí ré dwa A iaką 
do fiebie należytośc? wielką; teden wyrok, 
drugiego ieft rłomaczeniem. Rzekł Chrý- 


€ 


ftus:. bądźcie ták dofzonałemi, iak Ociec nie- 
bieli left dofkonały. A że wielu tego niero- 
zumiažo, ná czym ta należała dofkonałosc, zno* 
wa iaśniey toż famo powiedział: bądźcie mi» 
| oetnemi. Właśnie iakby iedno było, W žy- 
| ciu Chrześciańśkim bydź dofkonałym, co mie 
łoliernym, Eftoze perfelii, eftote mifericordes. ; 


x + > 
Czesć HI, 

Abe maymiifi Chrzesciánie moi, dofyć ze iu , 

4% ná tym, życie dobre począć, Ma poczęż 
tym doyść wýfokiey dośkonałościł Ah mo= 
wię.jak mi Chryftus mowie każe, nie dofyć, 
nie dofyć,  Niefzczęśliwe początki, niefzczę» 
shwy,pofterapek, ktory nie ma wytrwania, y 
korony. Dobrze począł Judafz, dobrze po- 
fly mpi: niefzczęśliwy , ze ná zdradzie fkoń= 
czył. Dobrze począł: Hiero Paftelnik, dobrze 
poftąmpił; niefzgzęśliwyże na pyfze Kończyk, 
Dobrze począłSaprycyufz, dobrze poftampił 2 
ruefzczęsliwy, że na apoftazyi od wiary, y mę- 
-czeńftwa, Kohczył. Daleko: fa od nich fzczę= 
sliwfzemi, którzy acz żle poczęli, iednakże do“ 
brze, bo ná pokucie kończyli. Korona nafza, 
od oftatniego momentu życia zawifła; w kto» 
rym , ieżeli mamy łafkę, mamy koronę; ieżeli 
nie mamy łafki, zofłaliśmy bez korony. Tog 

C Hh4 te 
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to ięfh co, mowi Ewángelia: ktory, wytrwa až. 


dg. końca, zbawionym będzie. Toieft, co mo» | 


wit Paweł: dobrą woynę. Wdiowafem., bieg, 
odprawifem, wiary dochowałem, ná oftatku, 
oddana miieft koroná, Ale profze.ieftze też.1a-. 
ki [pofob, ktorymbyśmy to, wytrwanie. w.ła- 


ice, á zatym y koronę, tacno ofiggnąc mogli è. | 


zdaie mi (ie. w, Chryftufie Pánu, iż tym (palo= 
bem, fg uczynki, miłofierne, Prawda to, że 
wytrwania oftatecznego w falce nie możemy, 
fobie wy fłużyc wy ftugą ktoreyby wedłag nie-. 
iakiey fprawiedliwości należało, y. powinne. 
było.;: ale możemy Páná Bogá, o nie profic, y 
uprofic. Do uprofzenia, zaś tega wytrwania. 
nie.mogą bydź fprawy zgodnieyfze, nád (pra- 
wy, mifolierne. Wytrwánie oftateczne teft ie-. 
dynym.dzietem, y dąrem miłofierdzia Bokkies. 
go. iak mowi Auguftyn; więc przyzwoita left, 
abyśmy tę fprawę iedynego mikofierdzia Bo- 
1090., otrzymywali przez miłofierdzie nafze,, 
Nićwiem lezelišcie kiedy rozwazyli, dla czega, 
to fąd.P. Boga. nafzego, zakończy fię na roztrzęe, 


faniu nie mifofiernych y miłofier: uczynkow.. 
Naypierwey bowiem rzecze Bog,do niemiło-. 
fjernych, idžcie ná ogień wieczny. Zakngfem, 
4 nie.daliście mi ieści pragngłem, á nie dali- 
scie pic: nagi byłem, 4,nię okryljiście mnie, 
Fowtorę rzecze do miłofjernych: chodźcie 3, 
oliggaycie Kroleftwo; boście mnię łaknącego, 
armii; pragnącego, napoili; nagiego pokryli. 
y nátych dwoch Chryftufowych. wyrokach, 
dakonczy (ię ľad, y świdc. Pease, czemu fię tu, 
tak, tamie? czemu, (ię sWiát zakończy na roz". 
rrgs 
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* grząśnieniu tych to, uczyakow? Czemu zaraz 
przed potęmpieniem niemižofiernych, liczone 
bę dg niemiłofierne uczynki; tuż przed daniem 
nieba miłofiernym, liczone bę cda uczynki mi- 
toleras? Nie ktorzy Qycowi fe Šwieci mowią: 
zę co (1e dziać będzie przed fądem, y na lądzie 
powizechnym eftatecznym , toż fano przez 
niejakie pedobienftwo dziać (i (ię zwykło przy. 
smierci człowieka, przed fzdem fzczegulniey- 
fiym ; ktorym BOG každ: g0 z ofobnó (dzi, 
Jako na fędzie oftatecznym, > oftatnia pobudką 
do dania nieba , fą mifofierne uczyaki; iak6 
ie(zcze ną fądzie larenn, do odrzucenia, 
f pobudka niemiłofierne uczynki ; tak przy. 
smierci człowieka, do dania wytrwania wła- 
fce, oftateczną pobudką Bogu fg, miłofierne. 
uczynki; do umknienia łatki, pobudka left, 
niemiłof fierdzie. Przenikať to naydofkonaliey. 
Marcin Święty, y bliíkim śmierci zoftalącz 
ftuchaycie iak dobie poftampiť. (Gdy ucznio- 
wie żąłośni mowic do niego poczęli: Czemuż 
nas Oyĉze opufzczalz, komu nas toftawiafz? 
Przyj idą wiley, y owieczki twoie pozrzą! Wiee 
my iż Chryftufa pragniefz, ale to tobie nie 
zg'nie;raczey zmiłuylię nad nami. Na te płacze 
ymieraiący Marcin podniefie ku niebu oczy: 
Panie ieslim. ieft potrzebny lu dowi tvzoiemu, 
nie wymawiam (16 s pracy. 01 litgsciwe Mar 
ciná (grce ! Coż bowiem té fawi [ego znaczę, 
ieżeli nię wolą czynienia miłofierdzia? n W fas 
mey rzeczy mowił Marcin widzę, widzę moy, 
Panie, wielką nędzę ladu, twego ; wielu ieft, 
ktorzy nie malg wyżywienia ; pozwol mi, dz 
bym 
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byfa ich karmił; wielu ktorzy nie maig di 
dzienia, pozwol mi, abym ich pokrywał; wie- 
lu, ktorzy w więzieniach ięczą bez, pociefiez 
nia, pozwol mi, abym ich ciefzył. nawiedzał, 
Wielu, ktorzy nie maia wiadomości zbawien= 
ney, pozwol mi, abym ich nauczał. feżelim 
potrzebny ludowi, tweiemú , nie wymawiam 
fię zpracy. O Swięty flak mi reft mifo, cie- 
bie rak litoscjiwie mowiącego duchat; ale 
ciebie fzczęsliwie ofzukanego!, Chcefz tym. 


mikokernym oświadczeniem smierc oddalić, 4, 


ty. fobie przylperzafz fzczęśliwy koniec, y ko- 


ronę. Gdy cię Bog Ly fey tak mowiącego, mi- 


łofierdziem, twoim! wzbudzony, czyni dekret, 


ahyś.w tafce [ego amieraś, y niebo, odziedzie 


czył, Tak fię ftażo f#achacze mal, uczynił Bog, 


dekret, áby Marcin w fafce fega wytrwał; y 


tenże dekret bezodwžoki Mätcinowi obiawiť. 


Z tąd pofzło: że gdy obaczył, czartá w poftaci. 


pla ka fobie. zbliziagcego fig, pełny nadziei, y. 
trynmfu, wyrzekł: Precz z tąd krwawa beftya, 


nic we mhie nie znaydziefz, fóno mie Abraa-_ 


mowe práýimie ; y. w tych Qowach fzćzęśli- 
wą Stworcy twoiemy oddat dufzę, Ten ci to, 
ieft, Błogolławiony. miłofierdzia koniec, 
Chrześciańie moi, pragniecielz wytrwać W ła» 
fce Bozey, aż do końca? Byłby z rozumu a- 
brany, ktoryby tego nie pragnął. Pragnieciefz, 
wytrwać: w łafce Bożey, aż dokońca? czyńe 
cież aż do końca miłofierne fprawy; czyńcie z, 
albo kotkiem, dania , albo chęcią litościwey 
woli; 4 czyńcie w życiu, choway Boże , nie 
gaaię ia innych, cnot, y dobrych Way [a 
S © kále - 
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śleiakem przed dwiemá láty z tego mieyfčá 
powiedział, tak yteraz mowię: daleko fa po- 
zyteczniey (ze. uczynki miłofierne (práwowä- 
ne ża żywota, á niżela pośmierci. Go czyni- 

że ża żywota, czyńcie wy fami; co będzie czy- 
niono po śmierci , nie wy. fami p ale kto inny 
pędzie czynił Co czynicie 24 żywot, to ieft 
pewne; co ma bydź czynione po śmierci, to 
niepewne; a „aywięk (za racya: uczynki mi- 
žolierné „czynione za žywotá, pomagaią do te- 


| go, áby człowiek , w Žálce Bofkiey ' wytrwał 
do końca; ‘uczynki miłoliern e, czynione pe, 
smierci, pomagaię dot tego, aby człowiek nie 
długo, w. czyfcu. gorzat. Poniewaz zaś čáleko, 
potriebnigy[za rzecz ieft, ezto wiekowi s ażeby. 
en, w łafce wytrwaź, a niżeli zeby długo w, 
czyfca nie gorzał.; ufilniey macie fie ftarać 


oto, abyście miłofierdzie czynili przed śmier- 
cią , aniżeli żebyście miłofierdz ie teftamenta- 
mi ńakazowali. RÓ 
Powtarzam, w.krotkości, co (ię do,tych, 

cias. mowiło. Miłofierdzie dczyniło, aby 
Marcia. Święty. życie Chrżeściańlkie począk 
dobrze; śby, w poczętym, udofkonalił fię aby. 
W udolkonalonym wytrwały koronę, odebrał, 
M oy Boże ! kiedyż ten SA przyidzje, w ktos 

tým, żyć dobrze pocznę! feželi kiedy żyć do- 
brze nie pocznę , toc nigdy dobrze, nie {kone 
czę, Niech będzie koniec złości, niech będzie, 
początek cnocie. Dobre'początki od czafú „da. 
€zafu, odkładam, pewne dobro zmieniam zá 
wącpliwe; dziliay moie, futro nie moie. Zoftaž. 
(ęzgłolem, kručzym, „ras vas ž JARE intro 

tO- 
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ktory nie miał ieczenia gołęmbiczego; mowi 
Auguftyn. Intereffa ziemie, ktore [ie odłą- 
G2yc£ mogą, nieodwłocznie odprawuię, interes 
zbawienią, w ktorym faka Duchá, Przenay- 
swietfzego , opoźnienia, iak mowi Ambroży, 
nie lubi; nie wiedziec ná iakie czafy odrzucam. 
Powiedziałem: dzifiay poczafem. Day mi 
Boże ferce, kžonne: do miłofiernych nczynz 
kow, ktore (g początkiem dobrego życia. Ale 
na coż by mi [:g przydało począć , gdybym 
miał w poczętym uftawać biegu. Poczęc bydž 
czyltym, y znowu fię kalac; począć bydź trzy” 
zwim,y znowu [1e załewać; począć bydz Íprá- 
wiedliwym, y znowu krzywdzić, począć bydź 
przykładnym, y znowu gorízyc. Jeżeli od. 
brzegu fzczęśliwie odbiiam, trzeba mi płynąć, 
aż pokiey nie dopłynę fortunnych infuł. |e- 
zeli dobrze ziarno wrzuciłem, w ziemie, trże= 
bá dokładac pracy,aż pokiey nie zbiore zniwad. 
W fzędtem ną drabinę Jakoba, trzeba iść, až 
do oftatniego fzczebla; bym dofzedł Pana. 
JEZU dobry, ton ferce moie. do miłofier- 
nych ugzynkow , ktore mnie w poftempku 
duchownym utrzymąc mogą. W fzakże ie- 
fzcze, na coby mifię przydało, połowę, y'wię- 
cey luczęsliwie, przebyć morza, gdybym miaž 
przy brzegu utonąć; na co by mi było, dobrze 
poilsnpič gdybym, na końcu w falce Bozey, 
wytrwac nie mať. | Jezeli nie będę miał wy- 
trwania, toć nie będę miał zbawienia, ktore tyl 
ko trwáigcym do koňcá, ieft obiecane. Nie 
będę miať korony , ktora ná oftatku dopiero 
włożona bywa. Zginą wfzyftkie prace Boch 

y (GWI= 
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jenia mole na początku, y wfrzodku pod- 

go końca. | O Boze day mi Kton- 

c fofigrďzia , ktore wytrwaaie fpra- 

walie. Ratuy mię Panić ná początka, ratuy we 

frzodkt, raty na końch życia, bądź mižósciw, 

gdy w dobre życie wchodzę; bądz miłościw, 

gdy w dobrym życiu poftempute > bądz mi- 

Yościw; gdyż życia wynide, Boze miłolfierny! 

Ktory ieftes początkiem, y końcem wfzech 

rzeczy; niech w tobie życ poczynam; niech w 

Tobie żylęz niech w tobie życie kończę» 
Amen. 


KAZANIE I 
Ná Swięto 

S. STANISŁAWA KOSTKI 

„Oblati.funt či parimi, tt mónis tis impos 
neret, ES'oraret. Math: 19. 

TA ieft powinność Chrzešciánfkiego cifo> 
+ wieka , śby w pierwfzým momencie 
wzięcia rozumu, {erce fwoie prrezáflekr ků 
Bogu obracať, y ten obowiązek póchodzi 
nayfamprzód zenatury człowieka: potym: 
z natury Bogó; ieficze: z natury kfotkiego ży- 
%ia ludzkiego. Póchodzi z natury człówieka: 
Tak bowiem wrodzona rzecz Synowi, aby przy 
pierwfzym poznaniu Qyca fwoiego , miłosc, 
pofzanowánie, y pofłufzeńftwo mu oddawał + 
Jak iftotna fłudze, aby uznawfzy Pana , znać 
fię do uftug Jego z tak właseiwa ASA 

ydz 
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bydž powinná, áby przy pierwfzym względzie 
na Boga, przez miłośc {erce mu fwoię poświęż 
cal, ponieważ Bog, Oycem,y Panem nafzym 
ieft. Pochodzi iefzcze z natury Bogi: BÓG 
ieft dobrem niefkończonym , ktoremu żadne 
dobro chocby naywiękfze niemoze bydź ro» 
wne ; więc gdy to poda fię człowiekowi dò 
znaiomósci, powinien go nad wfżyftko fránoz 
„wac, kochac, kochać całym ferčem , to ieft 
wfzyftkie śffekta, kú niemu kierować; kochać 
całą myślą, toieft wfzyftkiemi żanyfłami, dô. 
niego, iako do oftátniego kosica śmierząć; kož 
cháč całemi fiłami, to ięft wfzyftko nál chwałę 
lebo czynićja kochac tak teraz fak od piertyfze» 
go wzięcia rozufnt. Jak bowiem oko otwarte ; 
gdy mu fię obiaśniony swiatłem pokażuie wie 
dok, natychmiaft widzi go, ciefzy fię nim; tak 
gdy BOG przez ťožúm światłem. niebielkiną 
ebiasńiony, pokazuje fię fercu ludzkiemu; fers 
ce bež odwłakikochać go powinno; a tik skó 
otwarte, jeżeli przy świetle niewidzi ókjećłań 
fwego, ieft ite, y fzwankuiące z tak fetce przy 
pierwfzey źnaiomości Boga ieżeli Boga niekoż 
cha, niemóże bydź dobre.. Tefzcze ten oboż 
wiążek pochodzi ž natury krotkiego życia lü- 
dzkiego. Day my bowiefh , żeby tzłowiek 
przy wzięciu rozumu poznaiąc Bogá, y powin- 
nosc (woi$ ku niemu; niekochał go w piete 
wfzyma momencie rôzumienia, niech by taki 
g człowiek w drugim momencie umarł, pytam 
fię was: dokádby duľzá Jego obrociła (ię; moż 
wicie: do nieba by pofżła. Ale iak ten ma 
mieć prawo de nieba, ktory naywiękfzege 
prvy - 
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przykazania Bolkiego niezachowawfzy, ko- 
chac będziefz Pana ; życie kończył? Sądzicie 
ze podobňoby zginął ? - więc konieczna po- 
trzeba ieft, aby człowiek w pierwizymi mo- | 
mencie wzięcia rozumu, ferce przez miłośc do 
Boga óbracań. Dla tego to, Wdzificyfzey 
Ewangelii; roftrópni Rodzice džiatki (woie 
małe, do [ezuľa prowadzą ; aby poznawfży 
Boga,y Pana fwoiego; kochać go poczęli, y 
mie pržeftáli. Ohlazi [tbt ci pavvali, Na małych 
patrzę , á Stániltaw Koftka, Swięty Młodzia- 
niafzek, Zakonu moiego Ozdoba, y ňowicvatú 
przykład; woczach mi fława. Co rozumiecie 
"o nim fłuchaczeł Poświęcił że on też ferce 
fwoie Bogu od pitrWfzego, wzięcia rozumu ? 

rtypomniycię lobie profe, ze nim fię naro- 
(dit, Imię JEZUS W promieniach -ná żywo- 
tiè Mátki iego Bog cudownie wypiętnówał, 
Coż w tym zataiemnica? niech itini mowią: 
dane Stanifławowi Iňiie JEZUS, bo on miał 
bydž wybawicielem £.rgk nhieprzylacielikich 
nátodu fwolego: ipfe faluum faciet populum fa“ 
um ; niech inni fędzę: że miał (ie doftać Imie. 
niowi JEZUS, zoftawfzy Jezuitą. Ja wiedząc 
co Chryżoftom napifał: że takie, y tyri podo- 
bie, nadzwyczayne žnaki, ktoremi farodzenia 
niektorych dziatek żdobione bywaig nieza- 
wiédzioňg obietnicę „przyfzłey ich. ty całym 
Życiu świątóbliwośći. Rozumiem že to Imię 
w promieniach, ktore było wfchodem Stani. 
Rawa na Świat , nomet oriens, znaczyło wfzy- 
| fkie dni zyiącego, iafne W cnoty; gorące, w 
„ miłośc Boga. Jakoż non ef in ca magni nominis 
? umbre 
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umbra, fed veritas. Nie ieftto kolor fow. Ale 
ficzera prawda, bo cafe życie Staniftawa, z Ro- 
giem było ziednoczone, fkliione. Był oň 
Swięty od Chrztu, aż do wzięcia rozutnu; y tà 
ćwiątobliwość zivyczayna. Był Swiętym; od 
wżięcia toziimu, az do oftarniego momentu ży» 
Gia; wfzakże niemiať żadney winy, do ktoreý 
by liç fpowiedź nawet powfzechng mówiąc, 
mogł przyznawać ; bo tych flow: mea culpa x 
BOG mu wymawia niepozwolif: y ta swigtoz 
bliwośc naýfaczegulnteý frá: Zgoła całe życie 
Staniftawa nayrmilfzá Boga ofiarą było. Oblažž 
paróuli. Prawda to że niedługo żył Stanifław, 
śle niech tukrotkość niebędzie miarą świąto+ 
bliwošci Jego. Raczey powinná iq zalecic 4 W 
(as niemałe uczynic podżiwienie. Stanie (ię 
to. Gdy na dwie Części podzielę kazanie. W 
pierwfzey : Przedziwhą życia sWigtobliwošť 
W ofiemnaftołetnim Stanilławie pokażę; W 
drtgiey pówiem: że tey nadzwyczayney świą* 
tobliwosci, źwyczaynemi nabył srodkami: - 


Ad M. D: G: 
Cześć h 


O zabierzónego kotea, trży rzeczy nay 
Milli nioi fžuchacze uważyć mamy ; pier 
wha: aby kto W Kosciele Chryftufowym 
Swiet: Wyżnawcą ftat fię do tego wiele potrze- 
ba czalu. Druga! że cnota ż iftoty (woiey' ieft 
trudna, y dokonałe iey ofiągnieniej, w krotce 
bydź ńiernoże. Trzecia: że niezliczone, 4 tie: 
žkie f4 przefzkody dô życia Swiętego; a ¿wya 
' CIĘZES | 
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«iężenie ich, nie iednego roku dzieło. Z tyci 
|trzech uwag, przedziwną w osmnaftoletnirh 
| Stanrítawie, pokażę stvigtobliwośc. Niemogę 
| tego zaprzec , że fię wielu Swiętemi młodego 
| wieku; nieba; ciefzy; a Kościoł zdobi. fan 
| Chrzciciel, ktory, żyląc ná swiecie, z Aniofá- 
| mi w dofkoniáfosci rownał: mirzo <łagedym 3 
| trzydziesci trzy lat tylko, liczył. Antóni Pá- 
| dewízi, cud swiata zawołśny; nad 36. lat ży- 
cig (woiego niepociggnął. Kazimierzem Pol- 

| «im, 25. lac tylko, korona (ie ciefzyta. Aloy= 
[z280 24. lat niewięcey, włoKie Pańftwa o» 
glądały. jelt iefzcze niemało innych Swię= 

tych, ktorzy fię we dwudzieftym czwartym 

[oku z cego życia śmiertelnego, ná wieczne 
| przenieśli. Tym (ie wfzyftkim swiat dziwo» 
| wał, y dziWowac nieprzeftánie że w tak kro» 
[tim wieku, tak wyfokiey , fędziwey życia 
|dofkonałosci, doftąpili. “Ale czýliž niedži- 
jwnieyfza Štanil?:wa mego šwigtobliwasc ? 
krorý daleko w mnieyfzych latach, y Anio» 

łem, y cudotworcą, y wyznawcą zgoła wizy» 

(ikim zott Nie analgzłem , acz umyślnie 
Jaukałem Swictego, ktoryby tak wosiemna« 
ftuleciech, iak IKoftka, od Kościoła Chryftu= 

kowego w poczet Świętych był wpifany. On 
naywłasciwiey, pochwałę od mędrca napifa- 
13 dziedziczy: im brevi «xplwit rempora mulra. 

[W krotkim czáľie tey nabył dofkonałości, ná 
ktorą inni latami pracowali Spodziewam lię, 
żem kto powię: Swięta Zofa trzy corki mia: 

fa. Wiarę, dwunadolętaig + nad zieię, dztefię: 
toleta; miłosć , dziewięcioletnią ;. te Pźa 

A. Kapra batfama Odsté: Tom lle Li niens 
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nienki Kościoł Chryftafow miedzy Swiętemi | 
fwoiemi liczy, tako Męczenniezki; á przecię 
daleko (4 młodfie od Koftki. Piękny zarzut, 
ale nie do mego priedliewziecia. Bo wielka 
ieft rożność między ftanem Męczennika, y fta- 
‘hem Wyznawcy,  Męczennikiem o ieden 
dzien, wielem powiedział, o iednę godzinę; y 
to (Ha, mniey powiem: o ieden moment fłać 
fęmożefz: bó nie potrzeba więcey do tego 
cials, abyś dla Chryftaľa życie położył. Zas 
bys był Swiętym Wyżnawcę , trzeba na to | 
alu, y długiego. Oto Paweł, Pierwfzy Pu- 
ftelnikow Fundator, fto pietnascie lat w dzi» | 
kiey odległości miefzkał. Oto Szymon Styli= | 


M, Ot AK ; CI 
ta osmdziefigt lat- ku wfzyfłkim niepogodom, | pi 
upałom Zimnom, wičhrom na fłupie pezefta« ||; 

, wał, Qto Hilarioń, takie ofiemdaiefigt; Anto- [fe 


nizas 90. [at między lafami, gorami. przeby- ip 
wając, Bogu fłużyli. Przydayae y tych Wy- ly 
znawców, o ktorých namienił Paweł: quibus | 


. . . D A m 
non erae-diynas wiiudus, errantes in folitudinibus | go 
Jpolunéts, montibus, cavernis rerra Aby (ie przy | te: 


Chryftafie byli zoftali, całe życie fwote w pu- | 
ftyni , w iałkiniach, lóchach prowadzili; a ży- | 
cie długie, bo Wielu bardzo z nich, aż do fie iiy 
Wizny, do zgrzybiałości, w tey nędzy Świętey 
wytrwali. Tak ie fPuchacze, tak wiele.czafu |, 
trzeba, aby kto Swietym Wyznawcą zoftał. | 
Ale rzecze mi kto: Święci wfpomnieni, Pa ||, 
wet, Antoni, Hilaryon, y inni, że tak wiele yz 
lat ia uftudze Bofkiey przepędzili, rrefunkiem ję; 
[ze te ftało ; zbytecznie nad zamiar to czynili, ||, 
bo dofyć im było dø etrzymania honoru Wy- |, 

dr 
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znawcy, lat kilkanascie. Niemogę ia tego po» 
iąć, iak to bydž może, aby człowiek nad za» 
miar, y zbytecznie ná niebo pracował; ponie- 
waż wfzyftkie. , Ichocby naydłużfze prace, 
względem wiecznosci [zezesliweéy, ktora w 
| nadgrodę odbieramy, maleig; jak kropla To- 
| fy poranney , zrownana z morzem niezmie= 

rzonym ; tak te porotynane z wiecznościg, ni- 
| czym fię bydž zda. Ale niech tak będzie, 
| niech będzie: ze Paweł Antoni, Hilarion; pú“ 
ftynie, odległości, y pogardę rzeczy iiemfkich, “ 
had zamiar, y Zbytecznie poódeymowali, ile (ie 
tycze nabycia nieba + ponieważ dofyc ieft 
| człowiekowi aby ofiggnął nibo , chować 
| przykazania Bolk e. Screa mandara Dei , fi vis 
|žuzrave in Regnam cażóram./ Czyliż zbyteczna 
| będzie długośc ich Pyftyá, względem tego: 
laby byli od Košciofá Chryfłufowego wpifani 
|w regefir Świętych Wyznawcow ? Pokażcie 
mi choć iednega Świętego Wyznaweę, ktore: 
[goby Papiez ICanonizuiąc, przýznať to: że zbys 
|ceczną maż święcobliwośc. Choćby żył tyfigc |. 
llac, a żył w naywiękfzych cnotach , nietylką > 
[nie ien zbytzczną rzecz do otrzymania tytułu 
Wyznawcy Swieregó + ale; raczey potrzebria, 
(W iedným Stani ławie naywiękfzego podžu: 
jwienta godna świątobliwoścę że on w mżłów 
idziuchným wieku, takim Wyznawcą zoftał ; 
iakiemi byli ftoletni dziewięćdziefigtolethiPaż 
włówie, Antoniowie, y inni StarcowieS$w'ęś 
ct, in brevi explsuit tempera multa. Pawęł aby 
był na puftýni, porzucił ludzi; Kofika mię- 
fazy ludzmi był Paftelnikiem. Anteni między 
ha dize- 
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drzewami milczał, Koftka między ludzmi mil“ 
czenie chował. Gorąco fię modlił Hilarion, 
Staniltawowi pafaigce miłością Bolką ferce, 


„wodami galzono. Szymon Stylira trwał na ko; - 


lumnie , Stanilław. dzielnościg Boga, nad zie= 
mię podniefiony, przez zachwycenie , z SWię- 
' temi obcowań. Czyliż nie taka, śmiem mowic 
czyliż niedziwnieyfza Swiętego Młodzienia- 
fzka, á niżeli ciężkę ftarością nachylonych 
ftarcow , świgtobliwość? Przychodzą mi na 


pamięc Wyznawcy od Pawfá wfpomnieni: >| 


quibus non eraż-diguks mundus Wielkie ich bys 
to prześladowanie, śle od obcych, od okrutnie 
kow ; czyliż nieciezíze Staniiława od, Oyca 
włafnego, y brata? Ja rozumiem, że nic bole- 
śnieyfzego fercu niemaťz „iak gdy krew wła- 
{na gorączką zapalana, biie na niego, áby go 
udufiła. Imaginaycie fobie maymi (1 moi, ze 


Staniftaw miody, ief Orłem: renovabirur uż | 


Apiłe juventus ruas podefali zaś w lata SW g» 
ci, fa podobnemi do zułwiaż leci orzeł; idzie 
żołw; daymy, do iednego terminu ftaią ;tę tyl- 
ko rożność maiąc: że bawił zołw długo, orzeł 
krotko leciał,  Wefzli w drogę dofzonałosct 


Swięci Starcowie, iedni fali, 100. drudzy 90+, | 


inni go lat; sliczny, chwalebny uczynili pro- 
ceder; dofzli hanoru Wyznawcow Świętych; 
nierychło zaniemi wyleciało orle Políkie Sta» 
nifław, y co oni w fzczerych latach, tego w 
efiemnaftu dopędziło , ix brevi explevit zenipom 
ra mulża w 


Zebyście iednak' naymiló moi, bardziey 1 


fię zadziwili , Swigtobliwości Stanifława; y 
dośli 
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[dosli przyczyny , dla czego to tyle lat łożyłi 
|Stercy pobożni, aby S. Wyznawcami zoffali. 
| Pocrzebną rzeczą bydź fądzę, wziąć na uwagę 

| cnoty trudność, cnoty nadprzyrodzoney; bez 
| sakiey aiemożemy ofiggnąc nieba. W fzyftkich 
| Filozofow dawnych zdanie left: Fźrzns in are y 
| duo fira : żecnota z natury fwoiey muf mieć 
| taką trudność ; y ledwo cnotą nazwać by fię 
| mogła, gdyby tey ciężkości niemiała. Ale ci 
| F lozofowie , nie maiąc przez wiarę obiašnie- 

| nego rozumu. nieprzenikáhi nadprzyrodz0-" 
| nych darow, Jeżeli o cnotach przyrodzorých 
tak fadzili , cóżby dopiero mowili © nadprzy* 

„| rodzonych? Gdybym 1a wara naymil( Rucha- 

cze powiedział: ze Bogu nafiemu W fzechmo= . 
| pacernu, daleko fačniey ieft: (ieteli fig tak tyl- - 
ko mowić może ) niebo ze wfzyftkiemt po- 
działami fwoiemi, Z firmamentem, zplaneta- 
mi, y laminarzami: ziemię iak ieft obfzerna, 
w fkotkach:przedziw na, w podziałach na Pań- 
ftwa, y Kroleftwa. nieobięta; łacniey mowię 
fiworzyc ; á niżeli iedne choc naymnieyfzg 
cnotę nadprzyrodzoną, uczynić : Giylizby to 
'Riedofyc byfo:na wy.rażenie trudnosci, W Cno- 
cie zamknictey? Tak ieit, iednak w famey 
| rzeczy, co.pod kondycyą tylko mowifem, SŤu- 
chaycie- Pfalmifty. Opifútgc on ftworzenie 
nieba, ziemi, y catego. świłata tego, nazywa to 
wfzvítko: opera digitorum, dziełem palcow 
Boľich > Opifuniąc 72% dary nadprzyrodzone , 
mowi: focie porenziam im brachio [u , uczynił 
Bog Gte w tamieniu fwoim. Což tego za ra- 
cya? nie inna, tylko ie BOG do ftworzenia 
RAA LIC: rze- 
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` rzeczy, órdynacyiney, lak mowią Filożofowie; 
zażywa władzy; do czynienia zaś madprzyro- 
dzonych dzieł, nadzwyczayney fify; y że tak 
rzekę, cafemi barkami przykładać [ie mali: 
fecit potentiam iu brachio. A ieželi w kazdey 
nadprzyrodzoney cnocie taka do czynieńia ley 
tradność 3. Coż mowic, iak mali bydź tredna 
enota nadprzyrodzona heroiczna, na ktorg 
pierwfzy wzgląd. przy Kanonizacyach maig? 
Cnota heroiczna teft, ktora nay fzezegul niey= 
fzym (pofobem zwycięża człowieka, aby lię 
na rzeczy przeciwne woli, y apetytowi fwo- 
iema, odważył; naprzykład: aby Pan, forta- 
siat dobrowolnie nędzarzem zoftał; wielowła- 
dny, zapart (ię woli włafney , pod pofłofzeń- 
ftwo (ie poddaląc ; wieku kwi nącego mtos 
duian, godziwych nawet delieyt ciała wýprzy- 
fiągł fie. O iak to telt trudne zwycięftwo 
Chwalgc Cycero w oracyi w Senacie Rzym- 
im mianey, Cefarza [uliafta , ze nieprzýia- 


cielowi (wuiemu darował wygnanie, mowis - || 


Naywiękizes terazCefarzu zvycieftwo uczynił 
gdyś darował urazę. Czyliż niewiefz Oratorze 
wielki, że |dliufz więcey iak milion ludzi ná 
woynach trupem położył, wielu zwyciężył; 
ty darowanie krzywdy naywiękfzym nażye 
Walz tryumfem? Tak left á nieinaczey, odpo- 
wiada Cycero; darowanie urazy naywiek[zým 
A było; bo tam dotych tryam= 
ow woyfka (ię całe przykładały, tu (am Juli- 
ufz bez pomocy ; tamte woyny przeci nie- 
przytaciołom, tu Juliufz podnofi Woyne prze» 
giwko fobie ; ma tamtych woynach U být, 
t 


A 3 
fiebie + feliufz , farm viťloviam vicite 
|Sadzcie #uchačzé, jejeli cnotę cheroiczną ná 
karalnę, uczynie ; ieft to takie zwycięftwo, id- 
kie požświata zawoiować; czyliż niewiskfzá 
bedzie, cnotę uczynie heroiczną, nadprzyre=. 
dzoną ? Wizakže moim zdaniem, mnieyfzaby 
to była, heroicznie bydź enotliwym na iaki 
(moments. dle trwać w cnežie heraiczney, á 
lerwac dż do zgonu dycia; to fitaka, to praca, t6 
ulilnośc. O iak wiete nato czafu łożyli S$, Pane 
Ifcy O takie ážardy życia, y zdrowia podey* 
mowalit Ignacy Męczennik na wfzyftkie mẹ“ 
ki odvrázať ie! Wawrzyniec, ognie; Szczepan 
| kamienie 5 Klemens, niezliczone morderftwa 
| ponofił, Wyznawcy, nzpuftyńiach; W Zako- 
| nach; odłegfościach życie fwoie całe priepeé 
| czali; áby wytrwania w cnocie nabydz ma- 
[i Oroz na co inni tak wiele łożyh czafu , 
| Šťaniffaw S. w krotkim to wfzyftko w konak 
| czabe: in brogi implevis zempora multa. Ofiem= 
| naftoletni, 4 kto policzy, jak wiele caot Swię= 
| cych odziedziczył: Co nad Kofikę goretfze- 
„go mitosciý Boga: Co wiarą mocnieyfzego? Ce 
| nad ziemig, bardziey, kú niebu podniefiońe= 
go? Miłość, Koftk uczyniła Serafinem; Wias 
ra, dała mu nazwiśko W fzechmocnego; na“ 
dzieia, między niebielkiemi miefzkańncami po 
liczyfa. Co nad Koftkę witydliwfzego, ro* 
| mnieyfżego, pokornieyfzego? W używania 
Sakramentow ufławiczny, W modlitwie fta- 
teczny, W iedzeniu, y napotu wftrzemiężliwys 

54 ; we 
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we wfzyftkim pomiarkowany. Zmyfty iego, 
były przybytkiem Świętym, woczach niewin- 
v nosé , w uftach Rowo Bokkie., wuftach mils. 
czenie , w ręku rożaniec, y praca ; w nogach, 
głęboka Boga ádoracya, przemiefzkiwały. Ale 
ze cnoty acz nadprzyrodzone , iednakże nie fą | 
heroiczne , ozdobę czynią Stanifławowi, lecz 
nie tryumf. Poltąpił Staniftaw do tryamfow, 
nad famym fobą. Będąc dziedzicem Senator» 
fkiey fortuny, obrał fobie bydź ubogim. Czy» 
liz nieprzedziwne zwycięftwo? pojk aurum nom 
abiiz, j_cie mirabilia. Mogge bydź wielowfa-. 
dnym, przez poltufzeńftwo tapari (ię woli (wów 
tey; kwitnące wiekiem (woim. ślicznym , wys 
Li s „(ię wfzelkich  delicyi cia- 
ds będąc niewiadomy:n drog, pasci fię 
do Rzymu po pielgrzymiku nieaważargc choc- 
by fiebie zgubił; byle Zakon znalazł. Czyliż 
nie wielkie famego fiebie zwýciezenia? Zed. 
żednak, przyznacie, (g więk(ze ; że Staniltaw 
mie na moment, nie na godzinę, źle na całe ży- 
cie lwoie, te. heroiczýzmy. przyjął, uf}; ad fa 
sem, Y żeby. w nich wytrwał; wfłaraniu, w 
ufilności Oycom Świętym nieuftąpił. Gorz¥ 
Wawrzyniec na krácie? gorzał Koftka na fer- 
cu ; fortior ignis qui: ineus vifit, quam qui ford 
atceńdir. Trzydzieści lat Klemens ponofił me- 
czarnie? IKoftka natężeniey Boga. kochalgc, y 
„ widziec gopragnąc , Boga niewidział; podo- 
bay do.czyfcowey dufzy, u ktorey naywiękfza. 
męka, Boga kochać, á Boga niewidziec. Dla 
tego podobno Nayświętfza MARYA Pánná „, 
chege tey męki ulżyć Stanifławowi! a 
egu» 
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Tézoľa mu przyniwił: ; aby nim z Błogofła- 
wionemi Pźńlkiemi twarz Boleg oglądał; Qe- 
fknione force rycie; widzeniem inalenkiego 
Jezufa pociefrył. Forzis, ur múr: dileśtio ; mite 
Fośc-row na Ge smierci, gdy ulubionego adje- 
Sum nie ma. Że nie wfpomnę modłitew , u- 
martwienia, pufłyń, Zákonow 3 ktore Swiecí 
Wyznawcy podeymowsli, 4 Koftka chwale- 
bnym našľadojvánietm dziedziczył ; oto pytam 
tylko: wseeteźliak wiele .czafu łożył ILoftką 
na nabycie tak wielkiego fkarbu, na ofiągnie- 
mie tak wieľkiey nauki, na otrzymanie tak. 
wielkiego tryumfu? Oto w ofiemnaftuleciech. “ 
Dawuycie (ię temu SS. Panfktch wieki; w 
ofiemaafta leciech;  wfiákze: y ztych dzie- 
<innych lat, gdzie ięfzcze natura uzywac ror 
zumu niepozwala ; wyłgezyć trzeba; . We 
dwanaftu więc lecięch, cnoty nadprzyrodzo- 
ney; ciiotý heroiczney ; wytrwania, W cnocie 
heroiczney ; ulilności wfielkiey zbawienney: 
nabył Staniłuw, tu breui impleuie zempore 
analra. 

Słuchacze mot naymilf , ledwo. fię ie- 
frcze niebardziey nie zadziwniecie swigtobii< 
wości Stantiława, leželi na te przefzkody kto- 
re miaž do niey , pilnym weyrzycié okiem. 
Młodość kwicnącz, čzyliž nieprzefzkoda.do 
swiątobli wosci? Był zawfze Mężem według, 
ferci Bafkiego Dawid, 4 przecię na młodosć 
firoie karty (ię +, Panie niepamiętay grzechow ' 
młodości moiey. , Fortuna, y nadzieia fżczę» 
scia, czyliź nieprzefzkoda?' Uznało pilmo$. 
Ta ief nięprawosć fodómy , dojtatek me RR 

9» 


54% KAZANIE mp 

Honor, tzyliż niepraeľzkodá? Opłakuie Pal 
mifta ludzi światowych w honorze: człowiek: 
gdy p w honorze, ftat (ie bydlęciem. Uro- 
da czyliz nieprzefzkoda?. Jeft fidełko diabel- 


fkie, ták na tego , ktorego Bog pięknie ftwo-s | 


rzył ; bolia w fobie kocha; tak tych, ktorzy 
go nieporządnie kochaię , fallax gratia, Prze» 
sladowanie, czyliż nieprzefzkoda? Dosc po- 
łożyć na dowod ápoítazyg, . pmeftrafzonego 
mekami Niarcetliria. Cudze kraie,ezyliž nie 
przcčískodi? udaią ię młodzi. do nich częfto- 
krot Aniołamt, 4 powracaię- biefami. Dla 
czego prorók; ftrzez fig mowi, cudzoziemcá p 
bo cię w krótce zraynułe.. Dom heretycki, 
czyliż nieprzefzkoda?. Jeftto Dom'powietrza,. 
a ktofię w nim miefzkąigcy niezarazi? obeo= 


wanie między. (wobodaemi „y fwywolnemi,, -| 


czviiz nieprzefzkoda > Mowi Angaftya: w ftyd: 
mnie było , bydz: wftydliwym , międży nie« 
w ftydliwemi, Oak wiele czaľu: trsebá, aby 
se przefzkódy zwycięzone były! Mary to fg 
Babilońfkie , o iak wiele lat trzeba, abyś is, 
Gołitał. Pale fg niezmierzonego morze, dní 
ynoce niezliczame trawić, abyś ie przebył. 
Gorg fg žaftépaigcg, Matuzalem; życ abyś ie 
przekopał. Coż rozumiecie naymilfi Rucha- 
cze, Stanifław, oliemnaftoletni , te wfzyftkie 
przefzkody gdyby naydoświadczekfzy w awy* 
. cięftwach.wxteran, przekonał. Młodość (wo- 
ią, pobadkg uczynił do świątobliwości, y zae 
fłażył na póchwałę od Chiyzoftoma: Gdzie 
wila innych natarczywym krwi boiem 
fapernie padło, ty fat wygralefź, SAO 
D 
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| Do fortuny niemiał ferca, tako Anioł, ktory 

| do rzeczy materyalných , przylgnienia mieć 
niemoże. Honor navwiekízy poczytał, Bogu 
ftužyc ; bo lemu fžužyč, tet krolować. Uro- 
de, ktorg miał na ziemi nieporownang, w nie- 
biefką piękność zamienif; ftławfzy (ie podo- 
bnym do Nayswietízey MARYÍ+ wfzakże 
Obraz Niepokalanego Poczęgia , 7 Stanifława 
twarzy malowac Riym kazał. Przesladowa- 
nia Bratec kie, bardżiey go przy Bogu utwiet 
dziły, cudze kraie nieodmieniży; Dom here: 
tycki niezaraził ; y owfzem stańśfiaw, Dom 
heretycki w niebo zamienił: gdy JEZUSA, 
MARYA, Aniołów Świętych, Barbarę z 
nieba (prowadził; obcowanie z wolnieyfzemt 
niezepfufo Koftkę z bo ieżeli {fowo niefore- 
mňe [tyfzeč , iedno, Konce było, co omdle- 
wać; coż dopiero patrzeć na grzech? Coż dos 
piero bydi y zgorfzoaym? | Wfzyftkie zgołą 
przefzkody do wyfokiey świętobliwości, zdé- 
prať Koftka. By? w pośrzod ognia, lak pacho- 
le babiloníkte, y niezgarzał; w pośrzod mo= 
rza, nieutonął, w pośrzod woymy nieupadł; y 

' owfzem zaiaśniał prornieniami S. przybił do 
pożądanego brzegu; wygrał, y ttynmfowału 
Czyliż nieprzedziwna świątobliwoćż Kofiki, 
aztgd naybardziey, że w krotkim, czafie , tak 
przedziwnym zoftał Swiętym * is brevi šiple- 
vir tempora mulra. € 


2 2 
Caer dk o 
Poniec: naymilf moi, widzieć, jakim 
fpofobem do tak wielkiey, nad zwyczay-- 
Rey, 
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ney, y w tak krockim ezalie „ świątobliwo» 
ści, przyfzedł Stani Baw ? Odpowiadam: fpo- 
, fobamrzwyczaynemi „ o ktorych w (zyfcy. do~ 
brze wiecie ; ale niewiem, ieżsli ku zbawie- 
niu wafzemu ich zażywacie. Czytaiąe ia życie; | 
Kotki, crzy drogi uwalyfem „ ktoremi nay | 
wyžízey dolkonałości dofzedł. Nabożeńftwo, | 
do Nayswiętfzego Sakramentu, nabożeńfiwo | 
do Nayświętfzey MARYE Panny ; Frzécie „ 
wierna, y fkuteczna. kooperacyz. takom Du- 
cha Nayswigtízego. Nabożenftwo do Nay- | 
swiętfzego Sakramentu , ieft mae a 
nabożenitwem.; bo ieft z naywyśmienic(kie- 
mi aktami wiary, y, Religii IGatolickiey, 213a 
czone ; bo iefzcze Sakrament Ciała Jezufowe- 
go, ief karbem.w fielkichfaík ; ielt podacie. 
tg miłości. prawdziwey; ieft żrzodłem. wlży- 
ftkich. wybranych. Z tego to żrzodła prze- 
dziwni Swięci wypłyneli: Antoni Padew ki, 
Terefľa Seraficka, Magdalena de Pazis, Filip 
Neryafz,, Czytaycie hiftoryg zywotaich., a 
poznacie co mowie. Ani Koftka.moy, inaczey= | 
zoftał Swietym.: tylko przez nabożeńftwo.Sa- 
kramentalne. Kto. naynabożniey Mfzy Swie- 
tey. fłuchał? Koftka. "Kto. nayochotniey: do 
wielaMfzy Swiętey fłqzyk? Koftka., Kto po 
konfekracyi , iak wok na fercu fię rozpływał?” 
Koftka. Kto nayczęsciey, kommznikowat $ 
Koftka. #Ktpo iak mowi Leo. Papież, niby: 
Lew, rozgorzały m'łościg Boża, od (tofu A~ 
nielíkiego: odchodził? Koftka. Pofzło z tąd. 
że mu.Serafinowie utaionego Chryftufa przys 
niesli, y nim go karrili.. Pofzło. ztad ie. 
fire: , 
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fzcte :, le co raz gorętfzym ftawať fie Rugg fe- 
| zalowym, Pierw go Kommuntia zapaliła ; 
druga, {prawita miłofny pożar; uzećla nay- 
swietízym między wfzyftkiemi mfodzianami 
uczymłaż czwarta podobnym do Anioła; pią- 
xa Amiołow mięfzkamiem niebielkim; fzoita, 
ylane: przedziwny Świętym. Przydał, do 
Słońca, Xiężyc; do Dyimzntu, perźę; do na» 
bożeńftwa Sakramentalnego, nabozenítwo ku 
Nayświęcfzey MARYI Pannie , przydał Ko- 

ka. Wiedz o tymi Chrześcianinie, że niemo- 
že lu bydż Święty, paki nie będzielz Synem 
Bofkim, niemożefz zas bydzSynem Boíkim ; 
poki nie będziefz Synem MARYI. Ta ieft 
Macka wfzyftkich przeznaczenych do nieba ; 
bona ich uredziła na gorze IKalwaryilkiey , 
©na im życie dała, daiąc życie Zbawicielowi, 
Jezałowi; ona fię ich wfpuł odkupicielką ita- 
ža. Chrzešciáninie, niemożefz przyść do Oy- 
«a, tyiko przez Syna, niémožefz przysc do Sy- 
na, tylko przez Matkę. Gciec, nieodmowi Sy- 
nowi ; Syn nieodinowi Matce. Niernož(z 
bydź zbawiony, tylko przez zafługi Syna, nie- 
możelz bydź zbawiony. tylko przez zalługi Mas 
tki Dla tego Stanitław Koftka całe ferce , 
mysli affekca, y ufilnosť fwoię MARYI kon- 
fekrował, Służył iak iłoga, Pani fwoiey, iak 
poddany , Nrolowy fwoiey; lak Syn, Matce 
iwoiey/ Spytał go raz X. |ulia(z Facius, Ka- 
płaa Zakonu mego. ieżeli MARY A kochał; 
zarumieni (ie ogniem ferdecznym, łzami zale- 
ie oczy, weyrzy naobraz, welłchagwfzy rze- 
cie, vlatka mola eft. Życie Kontzi całe, MA. 

i KYI 
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RYI honorem ieft, y nasladowániem čnot 
Matki (woiey. MARYA w pamięci, MA. 
RYA wfercu, MARYA wusciech, MA. 
RYA w zabawach, y wlzyftkich ákčyaťn 
Kotki, MARYA była. Dla tego też go MA- 
RYA, przedziwnemi udarow .ła przywileyini. 
Nay(nmprzod powołanie do Zakonu nafiego, 
uprofiła mu u Syna fwego; 4 w Zakonie Wy- 
trwanie. Drugi przywiley: że mu Jezufa na 
ręce złożyła. O iak mało jezus na rękach Ko- 
Rki fpoczywał! Jakim « 'ektem Koftka Je- 
zufa piaftował! Trzeci przywiley : že go ná 
tryumf w niebowzięcia fwo'ego, do nieba za- 


wołała, áby był wípof dziedzicem tryumfow | 


Matki; ktory byf cząftką macierzyńfkiego 
ferca. Czwarty przywiley: że na zwycięzkim 


wozie z Synem fwoim Jezufem, y drugim | 
Synem Koftkg, po niebie Polim, obiecu- | 


iąc tryumf nad- Türczyñem , przeieždzata. O 
nay(zczesliwľze nabozenítwo do MARYI! 


ktore tsk wielkich tak úprzywileiowanych 7 


czyni Świętych. 

Do tych dwoch niezawiedzianych fpo- 
fobow, trzeci przyłączył Kolłka: . Wierną ła- 
kom Ducha Navšwierfzego kooperacyg. . Po- 
wožsŤ go Duch Nayświę:lzy do Zakonn, ufu- 
chat, bez odwłoki, gdyby tô kula ogniem 
` armatným zapaloną z Wiednia do Dyltngi, z 
Dylingi, do Rzymu, z Rzymu, gotow leciec 
do Indyi ; ieżeliby go forta Jezuicka niepoście 
ła do Zakonu. Pofzedł, raczey mowię pole- 
ciał.  Uftuchał heroicznie, bo wfzyftkim 
wzgardził. Na przesladowania, groźby , nie“ 
belpie- 
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befpieczpúftwa odważył fię. Ufłachał ftate- 
cznie: bo w przedfięwzięciu wytrwał, bo“ w 
Zakonie umarł; bo fuchaź az do śmierci. Fas 
dus, obediens, ufq z ad mertem, 

Tem naymilfi moi fpofobami, przedzi- 
wney swiątobliwości dolzedł Staniiław. Gzy- 
liż te fame śrżodt i niemogą nas, ieżeli nie de 
wylokicy świątobliwosci, przynaymniey do 
zbawienia przyprowadz:ć? Mpa, mogą; śle 
o przeklęty obyczaiu ludzki! zażywafz Swieto- 
kracko Ciała jezufowego , y to Ciało cię pe- 
tępi: Piiefz źrzpdło żywota, y to źrzodło ogień 
ci zapałi;”karmilz fię Chłebem Aniellkim, 
ten Chleb fprawi, abyś głod wieczny amet: 
qui indigne mauducat, jadičtuj manducata Prie- 
kişty zWýczaiu! zapomniałeś o Matce Bo- 
iey, akróżfię tobą opiekiwać będzie? Ber 
sepo fiońica w ciemaościach zoftaniefz > bez 
tego okrętu, uoniefz; beztey obrony, w ręce 
nieprzyraciela doftaniefztię. Przeklęty zwy- 
czaiu! Jeftes głuchym ňa głos Ducha Prze- 
nayswiętfzego, woła: abys porzucaź nałog , 
niefłyfżyfz; abyś w okazyć grzechowe. nie-- 
wdawał fig, nielty[zyfz ; abys popraw ł życia; 
meiłyfzyfzj abyś cnor Swiętych przylparzał, 
nieftyfzy (2. Na coż ulcy chowafi? Na ow ofta- 
tni dekret, ize maledicti ; idźcie przeklęci. O 
niefłychana zgubo! 

Koftko Synu MARYI , przyczyń (še de 
Matki fwoiey ; Matko, przyczyn [ie do Syna 
twoiego, jezufa; |EZU bydź pośrzednikiera 
do Qyca; Oycze przedwieczny day nam fa- 

kg 
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(kę, abyśmy tę refitę życia (woiego , nieda 
piefzało odprawiwfzy , tam: pofpiefzyli gdzie - 
Qycie , z Synem kroluiefz; gdzie Synu, Más 
tke koronuiefz; gdzie Marko, z Stanifławem | 
lie ciefzyfz , gdzie Staniiławie , Qyca, Syna, 
_y Matkę wielbifz, Amica. 


KAZANIE IL 


Ná toż Święto 
Oblati funt parvuli JESU, ut eis manus 
imponeret, Math; 19. ; 

/ Z Vycmy był chwalebny u Zydow: że Sy« 
nowie, od Rodzicow; młodzi, od farych3 
błogofławieńftwo przez kładżenie rąk odbie« 
rali. Jakowym (pofobem błogo'ławał Jakob, 
Efraimowix y Manafeffowi , według owego 
wyroku: benedičtto Parris fivinat demos Filios 
rum. Genef: 24. « Pizeto też maige poźnieyfi I- 
zraslirowie, Chryftufa Pána“ za Człowieka 
wielkiego, y Świętego ; Synow (woich po- 
przyťytal poprzyprowadzali ; azeby on ręce 
- Twoje kładł na nie y błogo ławiłim. , Nie 
mogę przeczyć temu: że hogoftawietftwo 
Rodzicielkie, albo ftarfzenície ; Synom, ál- 
“boli mfodym dane; nie m łe pożytki (prawu- 
ie w nich. Ale błogolław:eńitwo; śle ręka 
kładzenie Chryftufowe , 1awfze przedziwne 
w tych rzeczach czyni dzieła, ktorym bfogo- 
fławi. Włożył ręce fwoie Chryftuś na Apo- 
foty? y dal um przedziwną wiedzę odpu- 
fzcze- 
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| fzerenia grzechow. Wyciągnął rękę do umar- 


łych, y zaraz z martwychpowftali. Pobfe- 


| goławił chlebom na pufzczy, y cudownie po- 
| mnozyły (ig:. Wziął w ręce chleb, na ofta=' 
| tniey wieczerzy, a pobłogosławiwszy: wcja» 


ło swoie, go zamienił. Co fię pokaznie y 


| w tych dzieciach, o ktorych Ewangelia dzi- 
| fay wfpomina: ci bowiem wfzyfcy, po wło» 


żeniu rąk Chryftufowych ná (iebie, wielkiey. 


| swiątobliwości ftali (ię dziedzicami ; ktorą W 


dalízym wieku iasničigc, z wielką pochwały, 


| y pożytkiem na Biltupow poźwięceni; rzg- 
| dzili Kościoł Chcyftafow z ako. 0 tym świad 


czy: Korneliufz à lapide, z ianemi. Ponia- 
waż więc Ewangelią, o rąk kładzeniu Chcye 


| Qufowym ná dziatki przyprowadzone, Kos 
| scioł Swięty każe czytać, na uroczyftośc Młom 
| dzieniafzka Políiego, nowicyufva Zakonu 


moiego, Swiętego Staniltawa Kofłki; tym wye 


| znaczeniem Ewangelii pokuzuie Kościoł Swię- 


| 
| 


| ty: ze przedziwne dzieła , ręce Chryftula Pas 


ná uczyniły , o koło Kofłki Świętego. . Als 
kiedyż Jezus ná Koftkę kładł ręce (woje? Mo- 


| gł bym odpowiedzieć: gdy MARY A Matka, 


na pierfiach Koftki chorego w Wiedniu, zło- 
żyła Jezufa Iziecinę ; w ten czas JEZUS z 
wfzelakim błogolławieńftwem, włożył ná 
Koftke ręce fwoie. A chocbym tego niemiaž 
dokumentu, mogł bym mowic: acz nie Wie 
dzialnyrm., ale rzecelnym (pefobem ręce Jezu= 
fowt były nad Roftkg; tak, iak acz niewi- 
działnym:, dle rzetelnym fpofobem, ręka Bo- 
(ka zawfze była z janem. Manus Domini era 
X. Kófpra Bófama Odim: Tom TA, Kk sam. 
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eum illo, Dla tego tedy co przedziwnego Re- 
ce JEzufowe iprawiły około Koftki , to bg- 
dzie rzeczą naftempuiącey mowy, dwie Ręce 

etufowe, dwá cudź uczyniły wagłędem Ko- 

ki. Jedna ręka: cudowną świątobliwość 
{prawita w Młodzianiafzka Koftte, druga Rg- 
ka: cadowne dała świadećtyya, świętobliwó= | 
«či Koftki.  Jedney Ręki Jemufowey dzieło 
vý famym Sramiflawie Kofice ; drugiey Reki | 
jerotowey dzieło , było ná cátym swiecie, ka 
ziednaniu powfzechnego honoru, pówinnego 
świgtobliwidści Stanisława. Te tedy przedzie 
wne Rek Jentfowych dzieła., będą dwoiaką 
częścią kazania.  Priedziwna świątobliwość 


v 


1čóftki, pierwfze dzieło: y I Gzęśc. Cudo- | I 


dwnieziednamy u całego świata, świątóbliwo= 
dci Śtanifława , honor; drugie dzieło, y IG 
Częśc kazania. Ad M.B. G. | 


g R 7.» 
p Dorny Ociec qachęcźięc Synado ofięgniiee - 
AO nia Mędrości Bokiey, czyli famege | 
Paná Bozá: tę mu pobudkę do wykonania ra- | 
dy, podaie. In derrera ejiis longirudo dieruw, ie 
[iażfira ejuś, getta. © W Prawicy Jego, toieftz | 
BOGA mądrego, ' dłogosc dni; W lewey re | 
ce Jego: Chwała, honor. Jak by mowił: Sy- 
fiu'moy: ieżeli znavdziefr Boga , dwiema rge 
kálni ce wípomoté: prawą ręką, da ci dž 
wość dm'twoich; lewą ręką; da cl chwałę, y 
honor. Tego zachęcehia Qycowikiego, nay- 
akochańzy Syn Ikorany Polisy, jed a 


NÁ Święto S. Szanżfawa Roftk? 34i 
wielkiego, Rodzicow Señatorow : Syn Zako- 
nu Socieraris JESU, Stanifław Koftká ufin- 
chat. Szukał, y znalazł przedwieczną mg- 
drość, Jezufa Chryftufa; znałazł: gdy mu go 
Barbara Swięta przyniofła w. Sakramencie ; 
znalażł: gdy mu go Nayświętfza Márká , záo- 
zyła na pierfiach, znalazł: gdy idge-za powo- 

faniem Bokim, % głofem Maryi: ingredere 
Socteratem filii met; wnidź doTowarzyftwá Sy- 
na mego ; pofzedł do Zakonu. Przeto tez, 
Zbawiciel p. dwiema rękami koło niego, 
že tak rzekę, pracował; działaiąc prawą rękę: 
dał ma długośc dni; łongisudinem dierum. Nie 
w tym rozumienia, że Śtanifław miał długo 
zye, ále w tym rozumieniu, ktore ieft wypi- 
dane w Xiedze Medrčá Paútkiego > Senzélus. e 
nim Venerabilis , nen diururna , neque annovymi 
enumero compurara. Cani funt fenfus bominis, S 
«tas feneĝuris, vite iramaculata Coufummatts, in 
brevł explevit zempora mala. Starosť godna po- 
fzanowania , nie na długości czáíu , áni ná li- 
ezbie lat zależy. Dofkonate zdania, (3 fiW!zng 
człowieka , 4 niepokaláne życie , dopełnie- 
niem fędziwości. Umarł niedługo zyiąć, dle 
w krotkości życia, wiele czafow zamknął, y 
wypełnił, śle wtym rozumieniu , ktore ieft 
wyrażone w modlitwie, od Kościoła Chry- 
ftufowego do Mfzy o Koftce $więtym, poda- 
ney: Deus, ghê inter cereva porencie rue mitas 
cula, etiam in ceňéra tate natura Sančiirazis prá» 
mia conzulifti. BOZE , ktory między innemi 
 wfzechmocaości twoiey cudámi, doyzrzałą 
świątobliwość w ot O poety 
2 i + 
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Taką tedy długośc dni prawica Jezufowś Ko 
fice dała; nie długosć zgrzybiałego więku 
śle długośc (ędziwey dofkonałości , in dextera 
ejus, longitudo dierum.  Daiałaiąc Jezus lewą 
„ręką: względem Koftki uczynił to cudownie, 
przež niezliczone iły, całey natury ftworzo- 
ney, przechodzące dzieła ; ażeby przedziwna 
awigtobliwoścć Koftki, na całym świecie honor, 
y pofzanowanie miała ; in finiftra ejus gloria. 
Uwazaycie Chrzescianie, prawey ręce Chry- 
ftulowey przypifuię $wiątobliwość zycia Sta- 
niftawa; lewey Ręce Chryftufowey, przypie 
fuię cuda. -rożne dalęce świadećtwo świą obli= 
wości Stanifława,  Godnieyfzy bowiem, we- 
dług pofpolitey polityki, prawą ftronę trzyma, 
4 nie tak godny ,.z nim tówżrzyfzący, na le- 
wey tronie idzie; y to iefzcze ma uważac, á 
zeby godnieyfzy, całym krókiemi, álboli przy- 
naymniey poł krokago uprzedził. Ponieważ 
zas świgtobliwość życia, iet godniey[za : áni- 
żeli cuda; bo wedle Teologow: świąrobliwość 
życia,ieft graria gratum [aciens; łafką miłym 
czýnigcg > a cuda: graria gratis data; tilka, 
ktora áni poswiąca ani ugodnia człowieka ; 


przeto świątobliwość Koftki ma prawą rękę z 


cudá , dáigce świadectwo świątobliwości, ma- 
igpoyść po lewey ręce; y to nie w rowni, 
dle za świgtobliwością , iak mowi Ewangelia: 
figna feguenżur. Cuda poydg 74 niemi. To po- 
łożyw(zy za fundament: iuż pokaznię: že 
przedziwnym ieft dziełem prawicy Chryftu- 
fowey, świgtobliwo:ć życia Sranitława Koftki. 
Przediiwnym z treiakiey przyczyny: bo Sta+ 
nifław 
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niftaw w krotkości życia (wego, zoftaf Swie- 
ym; drogą Wyznawcow ; bo Stanifław w 
krotkości zycia fwoiego, drogą Wyznawcow, 
nie iakokolwiek zofłał Swiętym : ale naydo- 
fkonallzey nabył świątobliwości ; bo Stani» 
Raw- w-krotkosci życia drogą Wyznawcow 
naydofkonalfzey dofżedł swiątobliwości ; niee 
zmierne dotego maiąc przeížkody. Z tych 
przyczyn powiadam : ze świątobliwość Stani- 
fľawa, przedziwnym „ ofobliwfzym: prawicy 
Chryftufowey, byfa dziełem. Co rozumiecie. : - 
Chrzešciánie,. ná co więcey. trzebá:ciaľú? czy. 
nato, aby kto drogą Męczenników zofta£ 
Świętym * Czy nato, aby. kto drogy. WyznawW+ 
cow zoftał Swiętym? Podobno. iednego ze» - 
mną iefteście. zdania, #wigtobliwosč drogy.. 
Męnczennikow, w krotkim czafić nabyta 
bydz može. Wiecie o trzech Corach Swiętey. 
Zofii3 wierze, nadziei, miłości. Wiara Wa- 
dwanaftym ; nadżieia w dziefigtym > miłość 
| w dziewigtym roku zoftafa Świętą, śle drogy. 
| Męnczeńftwa; Ale, y ták wielkiegonie po-. 
| trzeba czafu. Przypomnieycie fobie Mło- 
| dzankow od Heroda pozabiianych , ci zoftalť 
Swiętemi drugiego Roku zycia ; śle przez 
| Męczenftwo. Y roku nie potrzeba ; iedno 

uderzenie mieczem, iedno ftrzelenie od Prze 
| #ľadowcy wiary, w mgnieniu oka uczynić mos 
že Swięrym. Ale zeby kto drogą Wyznaw= 
cow zoftał Swiętym, trzeba ná to wiele czafu. 
Zoftał Paweł Puftelnik , drogy Wyznawcow 
Swiętym; źle fto pietnašcie lat, oftre na pyfty» 
ni prowadził życie. . Tąż drogą zoftał S wię 

Kg ©“ tym 
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tym, Szymon Stylita, źle tež ofiemdziefiąt tat 
ftat na (łapie. Tgž drogą zofłał Swięty Hila- 
ryon, Antoni; śle Hilaryon ofiemdziefigt ; 
Antoni dziewiędziefigt lat, oddaleni od. świata, 


w rożnych cnotach cwiczyli fie. Nie przeczę: “| 


że Kościoł Swięty, w młodfzym , od wylt- 
czonych, wieku, ma. Swietých Wyznaw.cow 3 
takiemi (3: Antoni Padewíki, ktory miał wic- 


ku (wego 36. lat; Kazimierz Polki, ktory | 


miał 24; ale ia też w nich cudowną: uzndięy 
4 s p N ľa .. za 
świątobliwość ; 4 w IKoftce mi ieft daiwniey» 
{za świątobliwośc,bo on, iakom, uwazył, nay- 


młodlzy między wfzyfikiemi, Wyznawcámá - | 


Świętemi „, w roka wieku fwoiego 18, a w 


dziefiątym Miefigcu: życia Zakonnego, zoftaż 
Swiętym. Cud wielki; w tak krotkim. czilie,, | 


tak wfpaniałe odprawie dzieła. |ako w po- 


trádku przyrodzonym , mielibyście za wielki | 


cud, gdyby kto o ieden dzień, Pałaę, na kto- 
H ľre(našcie- lat pracować, trzeba ; wyftawił. 
Tak w porządku nadprzyrodzonym, zdaie fię 


pydź cudem, w krotkim wieka, ná fundas | 


mencie Apoftolíkim., Chryftufie ; iak mowi 
Paweł: powftać na ftruktarę Kościoła Bore- 
go, á ielzcze drogą Wyznawcow. W frakte 
nie tak by mi (ie przedziwnym dziełem 1da- 
l wała Kofłki świątooliywość , gdyby: w kro- 
tkim wieku, drogę Wyznamcow, dobrey tyb. 
ko nabył Świątobliwości. Ależ bo on w kro. 
tkini czafie , drogą Wyznawcow nabył świą- 
tobliwości naydośkonallzey ; świątobliwości 
fędz wey, ftoľetniey.Confummarus in briot, exe. 
plevir rempora malá, Przeto świątobliwość Je. 
go, 
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go , já mówi łKościot Swięty: ma bydź mię». 
dzy ofóbliwfze drieľa ręki Bośkiey, peliczona. 
Inter. cerera potentia Divine miracula, in zenera. 
«race, marura fančliraris pramia. Tey dofkona- 
Łości w krotkim czafie dofigpił Koftka, na. 
jaką inni prze% wiele lat, zdobyc.fę. nie mogli: 
Niewinność iego na naywyfzym dofkonałości 
ftanęła ftopniu. Procz grzechu pierworo- 
dnego, ktory W nim Chrzeft Swięty zgładził, : 
zadnego nie miał śmiertelnego , ba podobna 

owfzedniego. Przeto za fporządzeniem Bo- 
dzin, gdy powiedź czynił nigdy tych ftow 


wymowie nie mogł:. moia wina, mola Wina 3 
"to zaś działo Gę na oświadczenie niewinności 
J go. Pokera Jego „ w naywyžfzym dokona 
šosci ftopnia. - Nie tylko podło o fobie trzy- 
mał; nie tylko dary tak przyrodzone, iako nad» 


przyrodzone taił aby znich nie był chwalon, 
źle też pogardy fwoley , we wfzyfikim nte- 
gmyslenie Pragnę” ; coieft według Bonawen- 
tury, naywyztzym pokory ftopniem. Z.tąd: 
pofito: ze nic mu.ciężfzego nie było, iak: gdy: 
mu. w fpaniałe urodzenie wfpominano, albo. 

obaczone w nim cnoty chwalono ;, nic mu 
milfiego niebyło: iak podleyfie uftugi Zå- 
konne obchodzić; y tym fię od ianych ro- 
Źnić , żeby co podleylzego , naprzykład wo-- 
dzieniu., w urzędzie, to jemu dawane, Ráz. 
czone byłu 1ž czyftośc dośkonalfzą. nad ľadzi 
odziedziczył , z tąd poznaycie: żę om na iedno 
frowo od człowieka świeckiego nieforemnie 
wyrzeczone, chociafz nie wyraźnie fprofne., 
ale, rcgcges śllegoryć + obwinicae 3. fiedząc 

„Mk 4, w ER. 
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w ten czaś* b fłołu, zemdlał; -y pod ftof upadł 
pewnieby umarł, weyrzawfzy na jaką złę [pra 
wę. Modlitwa u niego w naywyżliym do» 


&onatosci flopnin./ A żeby, niewiem iak bo- | 


gomyślność przedłużył, nigdy á nigdy żadney 
by rozrywki nie miał, żadney milfzeby niedo- 
swiadczył zabawy. Przeto gdy ieden z [ego 


konnowicyufzow , bardzo fię (mucit, że pod= | 


czas roźn.yślania wielkie dyftrakcye cierpiał; 


Koftkafię o tym dowiedziawfzy, naypierWty | 


pytat: co to jeft dyftrakcya? `á porozum.a- 
wízy„dziwowat (ie > y poige nie mogł, jak to 
bydz może ná modlitwie dyfirakcyą. Religia 
Św.ętych do tego ftopnia w Staniffawie przy” 
fifa, ze fię w nieiaką poufałosć a Święterwi,, 
zamieniła. Nayswietíza MARYA nie inacze y 


tlko Matką fwoią, nazywał; y napif.ł da | 


niey lift, czyli: fopplikę :, śby w úroczýftose 
w miebowzięciaPinień kiego mcg byę.przy:a- 
mny tryomfcm niebiefk m. Tak fię ftałoż w 


wigilig Swięta fwege ; wzięła Matka Syna,” 


aby go uczeftnikieny chwały (woiey,uczymia, 
Z Aniołem Strożem tak towarayfzył „ ze po- 
znac było, gdy mu ręki prawey ufięmpował. 
jeżeli Wn mowiemy cnotach, 2 
przyczyny dofkonałey Wiary, nazywańo pe 
_wfzechmogącym u BOGA Stnifawem. Z 
Przyczyny nadziei, nazywano go: Aniołem, 
przed obliczem naywyzfzego Tronu , obcuig- 
cyni. Miłość zás Bofkg tak miał w fercu (wos 
im rozgórzałą: że w zimney wodzie trzebá 
było maczac chaftki, á zapalone pieťfi, Rodzic. 
Ale i ms grantownieyfiego W tey miłosci 
staw 
i À j 


m 
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| Stani awa uważam, že on,zawfze był ziedno- 
| czony z Bogiem- Ziednocgenie z Bogiem, 

ktore toieft wyborem, y kwtatem, iak mowies 
my, cnot, życiem dufzy; Viza Anime; zależy ná 
tym: aby człowiek miał ufławiczną. uwagę, 
y ftateczną na przytomnosť Bofką; y z przyto- 
mnością Boka, łączył (ię miłości Aktem. T4- 
kie ziednoczenie z Bogiem, ieft charakter 
naydofkonalfzych ludzi. Iro go przez duchr= 
wne cwiczenie nabędzie, iednym ieft Du. 
chem z Bogiem. On w Bogu, 4 Big wnim. 
| Wyzuł fieiuz znfomności człowieka, to ieff 
podá: ňítwá paffyom; á przyoblokł fię w Chry” 
fuls: ft. wafa Pawła. Takim fpófobem, Sta“ 
niftaw przez.miłość, był z Bogiem ziednoczo= 
ny, Cotez w nini uważył Salezy, y wdzie. 
eznemi flowy to opifał: a nowicyufzom Za. 
„konu wego, za uftaw cznego Pitrona go nás 
| znaczyž. Náíwam dziwy wfzechrrocney re. 
ki Chryftufowey ; na wam w nžodým wieku 
doyrżałey šwistobliwošci korony: marnra Sand 
diaris premia. Ktoryz zftolernych świętych, 
mogł mieć dofkonalíze cnoty? O zk wiele 
nato czafu trzeba, aby kto do tey niewinności 
| przyfzedł! ażeby on nzymnieyfzem powfze- 
dńim grzechem nieobranł Boga. O kilka tyl- 
koSwiętych czytałem, ktorzy (lg dotego. ślu- 
bem obowigzac odważyli. O iak wiele czafa 
|do tegotrreba! áby kto tego praktycznego, o 
fobie nabył zdania: że ma bydź celem wfzel- 
kiey pogardy. Jak wiele:czafu do tego potróe= 
bá: aby kto dotego „namedlitwie przyfzedł 
pokoju, ktory ieft wolnościg, od wfzelkiega. 
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lnaymnieyfrego toztargnienia myśli! Jak wie- | 
scrafu dotegotrzeba: żbykto pozykał ufta- 
wiczną pamięc na MARYA, ná Anioła Stro- 
ża, ácoieft wiekfazy uwagi naBoga; y fate: 
canie z nim przez akt miłości fercá fwoiego | 
kliił fię. Aby tey cnoty drfkonałości doftepili: | 
Swieci Pańlcy, po fto; po 90, pogo, lat, ná pü- 
ftyniach; w Zakonach „żyli : ufławicznie fię: 
«wiciąc przez rozmyślanie codzienne ; przez: 
kilka krotnie na dzień fumnienia (wotego roš- | 
trzęfanie ; przez futuczne XiążekDachownych | 
czytanie, przes naak zbawiennych częfte Hu- 
chanie ; przez fuzowe milczenie, przez rozmai-.| 
te, ciafu (przeciwialącego fię zamierzonemu:: 
końcowi, umartwienie. X iefacze uznawali, | 
że nie dofzli ftopnia dofkonatego. Koftka w. 
efiefmnaście lac życia fwoiego, y dziewięt mie» 
fięcy Zakonnego ; e na naywyślay fto=- 
lc dofzonałości. O przedziwna młodości , 

toraš dopedriŤa dofkonałey ftarosci! asas fe | 
Medutis, vita immaculata, Idzie żołw, leci o- 
rzeł, do iedney mety, żołw prędzey w nidzie, 
orzeł prędzey na mecie (tanie. Wyfeli prę- 
drey daleko od Koftki foletni Święci, dążąc 
ac. uftawicznym: śle zoświm krokiem do do- 
fkonałosci; Požniey za niemie Orle Polfkie, 
Młodniuchay Stanifław: Renovabituv ut Aquile 
iuventus; wyleciał, prędzey nad nich ftanął u 
mety, nie dał (ię nikómu uprzedzac w dofo- 
nałości. Będź pochwalony Boże ! ktorys cu- 
downg ręką Twoig w młodych letach fędzi= 
wą prawniefi dofkonałość. Coż rozumiecie ?: 
nie poczytałbym tey tak wielkiey dofkonało- 

o „ści 
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dci od młodegąStaniAława drogę Wyznawcow 
„nabytey, za cadfnaywiękfży;z gdybym wiedział, 
że do cakowey dofkonałości, zadney-przefzko- 
dy IKoftka nie miał, ale tak firukturę dofkona-. 

| ości fwoiey, iak niegdyś Salomon, Košciož 
przedziwny Bogu, w cichości budował, negue 
malleus, negue fecuris audita: Alet bo wiem: do- 
wodnie, že do tey dofkonałości , niežmierne 
miał przefzkody. Młodość, z kłonności (wo- 
jey płocha; 42a nie iet przefzkadą do nie- 
winności niepokalaney? uroda, y Krew wrzą- 
ca, á za nieieft przefzkodą do nienarufzone V 
ezyftości? Urodzenie wyfókie, fortuna „ ho- 
nor ; 471 nieieft przefikodą do pokory, pras 
gnącey pogardy?  Miefzkanie w domu He- 
retykow , 42a mie iefł ;przefzkodg do-Rehgii? 
Prześladowanie 0 cnotę,.od obcych,y od fwo- 
ich, naprzykład od Oycá-, od Brata ; 27a nie 
ieft przefzkodą do: bogomyslnosci, y Tedno 
czenia fię ftatecznego praet raiłość z Bogiem * 
Dawid na młodość (woię narzeka, Berfabeą 
na urodę; Ewangeliczny dzifieylze Mio. 
dzien, ną fortunę ; Salomon. na obcowanie Z 
białogłowami bałwochwalfktemi, odílempcy 
od praw ftarozakonnych, na prześladowanie 
tyrannow, Kirolow. Staniiław Swięty miał te 
wfzyfikie:przefzkody do świątobkiwości życia, 
dopieroś do dofzonałości; śle tak te wfzy. 
fikie przefzkody zwyciężył; iak gdyby ich nie 
miał. Był młody, ale niewinny; był nayuro- 
dziwizy fwego-czafu, przeto obraz Matki Bo» 
fkiey w Rzymie z niego malowano, ale naya 
miyftfzy „był godnie urodzony, y-t Kia via 
IE. 
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kiego, y zrodzicow Senśtorow, ale przętym | 
haypokornieyfzy , był miefzkańcem w doma | 


Heretyskim : ale w nim z Aniołami: obco- 


wał, przyniefionym., w'Sakramencie Ciałem | 


Chryitafowem, z rąk ich karmił (je: Był 


w przesladowaniu od T)ozorcow, przez niezna- |) 
czne úprzýkrzenie z od brata, przez bicie, od. | 


Qyca przeź grożne hifty, ktore go za furtą Za- 
konną goniły, 2 tym wfiyfikim w modlitwie 
nie czyniło mu to rozrywki, do ziednoczenia 


fię z Bogiem, me fprawiło rozdzielenia. Zwy-.. | 
ciężył, przedziwnie wfzyftkie' przefzkody , | 
zwycięzył młody, płochość, uzodziwy , lubie< | 


iność, Godny, pychę kochaiący Bogź, wfzel- 
kie prześladowania. Obalił te Bibiloňíkie mi- 
rý, rożprofżył te zaftempuiące góry do nay- 
wyzfzey dofkonałości, zwycięfko przefzedł, 
Czyliz nie cud Chrześcianie , w krotkim cza: 
fie drogą Wyznaweaw: zoftać Swiętym? w 
krotkim czafie drogę Wyznawcow doyść nay- 
wyżfzey dofkonałości? W krotkim caafie dro- 
gą Wyznawców, wfzyftkie przefzkody do te» 
go zwyciężyć? złamać? anieśc? zaprawdę, zas 
prawdę powiadam wam: takowa świątobli» 
wość, ieft ofobliwfzym dziełem prawicy 
Chryftafowey, ktora to wielość dni dokoni.: 
łych, w krotkim czafe fłagom fwoim dać 
może : in dextra ejus longitudo dierum» 
CZESC II. 

Pocałuymy tę rękę Jezufową w Polaka 

nafzym nayukochańfzym, co do nświęcenia 


Jego tak cudowną; podziękuymy: że w nim. 


przedziwną fprawić raczyła swiątobliwość 


mycia, á przenieśmy fię do drugiey, |ezufe-- | 
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a [wey ręki, ktoratey przedziwney šwigtobli- 
[wości Stániífáwá , na całym świecie przez 
| wielkje cuda swiadećtwo, napominaigc przez 
nią wizytkich wiernych, aby swigtobliwosc 
Stánifawá w pofzanowániu, y chwale mieli, 
| în finira ejus gloria Wierzcie mi ftuchaczé, 
chocby tak przedziwną swigtobliwosé, Jedňá 
ręka Jezufowa Stániftawowi Koftce dała, gdy 
e | by druga Ręka Jezufowa, teyże swigtobliwo- 
ści nie dała świadeltwa, przed światem, cu- 
dow nemi fprawami fwoiemi; tedyby ta prze- 
dziwna świętobliwość Stanifława, była kar- 
bem wroli zakopanymi,drogą peržg,ále nádnie 
| morfkim leżącą, y dla nieprzebraney wod ob» 
ftości, przed okiem ludzkim zakrytą. Gos 
dnaby oná była wielkiego pofzanowania, alę 
| w Kościele Chryftulowym publicznego nie 
Mmogłaby miec pofzanowania. Zeby bowiem 
Jświątobliwośc ktorego z ludzi umarłych, pu- 
Iblicznym Wýznawcow honorem, w Kościele 
Chryftafowyim fzanowanó;: czy to przez bea- 
tyfikacyg; czy to przez Kanonizacyg j dwie 
|naypryncypalnieyfze ' w Świętym Senacie 
| Rzymfam mają bydź iawno ufpokoione kwe- 
jftye. Jedno pytanieieft: czyli ręka Jezufowa 
w fładze Bożym (práwifá życia Chrzesciáň- 
| kiego dofkoniłość ? toieft: czyli ten, ktory 
| ma bydž Beatyfkowany, albo Kanonisowa- 
(hy, ma cnoty, y iakie cnoty? czyli ma cnoty 
Teologiczne? y w iakim ftopniu? Co wizy- 
[Rko ieft dzieło: prawicy Jęzufowey ; Drugie 
pytanie it: czyli druga Ręka jęzufowa > då- 
a swiadećtwo šwigtobliwosci fugi Bożego ; 
| j to 
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to iet: czyli Bog na ukazanie świątobliwośći | Ret 
fugi Twego, po smierci Jego uczynił iakie cu- cida 
dá, nieomylnie oswiadczaigeč prawdziwą: | wyc! 
swiątobliwość? ' Jeżeli takowego świadeltwa | fikie 
mie będzie, to ieft: ieżeli zadnych cudońy nie niť, 
ma; attby była dokonała świętobliwość fugi. kę h 
Bożego , iednakże publicznego w Kościele | num 
Chryitufowym Wyznawcow Świętych , nie | kto 
będzie miała honora. Zebyśmy fugę Božepo Wid 
umarłego; uroczyście, publicznie, w Kosciele | Hif 
Chryftufowym wielbili; trzebá:* žeby fię do | ziem 
tego dwie Ręce Chryftufowe przyłożyły; Rę- | WC) 
ka prawa, działargc w nim dośkonałość świą= || Kon 
zobliwości; reká lewa, dźiąc świątobliwośch byli 
nieomyślne swiadećtwa , przez cudowne ro- | 1%? 
žne (prawy,fity całey natury ftworzoney prze- | prat 
chodrgce. Ták ci fe wzgiędem Koftki, do- | Star 
broczynne Jezniż moiego ręce obefažy. Pra. | Wi 
cowifá, że tak rzekę , ná uświęcenie go Rękś | bid 
prawe jezufowa; pracowała na uwielbienie; Rol 
Ręka lewa jeznfowa. Rękaprawa: dałamu | soñ 
swiątobliwość nie iakąkolwiek , ale iakoście ki 
Sty(zeli, przedziwnę. Ręka lewa Jerufowa, pod 
dała tey świętobliwości swiadećtwo, przez | Mg 
drietá nieiakiekolwiek, śle cudowne, fiły na» kto 
tury ftworioney przechodzące; Dalá nie ná | wi 
jednym mieyfcn, śle ná całym świecie; nie | Poli 
„ kilkadzieGęt olobom , ale niezliczonym , nie | opo 
jednego tylko czafu, śle do tych czas dawać | bis 
nieprzeftaie. Tofig (prawdziło tych czafow złej 
o Staniftawie iego Ekklezyśftyk Pinki dawno | wP 
żądał , o co Boga profit: alleva manum fupev | cin 


genses, inueua figna, glorified Wynieś Pánie 
4 Re- 
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Reke twcie nad narodami,odnow ftarodawne 
cuda, 4 czyń uwielbienie.. Zá czafu Koftka 

| wycięgnęł Jesus wfzechmocną rękę na wfzy- 
ftkie nátody, niezmierną liczbę cudow uczy- 
niź, aby świątobliwość dziwną Stanifława rę- 
kę fwoią uwielbił. . žuuova gna glrrificó, ma- 

| num. Cata Europa widziała znaki przedziwne, 
| ktore Ręka lezufowa w Stanifławie czyniła. 
Widziała ziemie Włośka, Niemcy, Francya, 
Hifzpania, yinne narody; z Indyi nawet pod- 
ziemnych, procefly cudow przez Stanifława 
uczynionych., poprzyliężone , do Rzyme. ara 
koniec etrzymania Kanoniiacyi, przyfyłano > 
y lifty mielismy od Kagłanow Zakonu mo- 
lego, ktorzy tam w Winnicy Chryftafowey 
pracnią, że w Indyach, przedziwny BOG w 
Staniffawie Polaku. Nie dawno czytałem po 
Wtoíku drukowane w Rzymie, a potym ná 
fócińk: ieryk przetłumaczone cuda, ktore figs 
Rok temu czwarty ieit, Raty w Powiecie Ba« 

| rońkim, lešgcým mad morzym  Adryaty- 
ckim , panowaniu Krola Neapolitańfkiepo , 
padlestyc: Ofobliwiey iednak Ręką Iezufô: 
we chaała wfawić Stanifława w Polftcze , 
ktora ieft Oyczyzng lego. O gdybym cií mogł 
wízyflkie cudowne dzieła, w procefach z 
Polki do Rzymu pofłanych, jaśnie y wyraźnie 
opowiedzieć! Ale w tym czafje za niepodo- 
bienítwo co fądzę; przynaymniey w zwię- 
złey krockości, rzeczy dotknę. Ręka lezufowa 
w Polfzcze, przez Staniftawa Koftkg, dziewią- 
cin umarłych w fkrzefifa, na wezwanie lego : 
3% konaigcych do życia wrociła; wielu bardzo 
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w rożnym zoftaiacych kalećtwie,uwaliła. Wies 
lu od kamienie, wielkiey choroby , paraliżu X 
ftochał, y puchlizny uwoólniła;od wielu, czártá 
panuiącego w ciele , odpędziła. Kilkakroć 
umowy, przez czary 2 Szatanem uczynione na 
fukodę bliźniego, zepfowała. Wielką liczbę 
ludzi rozmaicie chorych, do zdrowia czerítwe- 
$0, przýprowadzitá. : Kilkakrotnie Polakom 
przeciwko nie przyiacielóm rożnym, tak zas 
granicznym, iako doniowým ; do zwyciętwá 
dopomogfá. Czytaycie proces Poznaňíki, Ká- 
Riki, Lwowśi, Ľubelíky, Iaroftawíči, Przemy» 
k. Czytaycie proces wafž Krakowíki 3 do“ 
awiadczaycie, co odemnie ftyfzycie wfpomaiać 
łem proces Irakowíki, y powiedziec mufżę > 
bo wielkąbym uczynił krzywdę, obrazowi , 


ktory w tym Ofrarzu fzanutscie, powiedziec “ 


mufzę; że nie tylko w Krakowie Miescie, 
ktore to ieft głową Ovyczyzny Koftki; ale na 
tym fzczegulaicy mieyfcu, gdzie was, ku pos 
fzanowaniu IKoftki zgromadzonym widzę; y 
wielce za to dziękuię; gdzie do was niegodnie, 
mowię, á wy mnie faíkawie fłuchacie 3“ na 
tym mieyfcu, dzielna Ręka lezufowa, wiele 
uczymłą , ku chwale świątobliwości Stantfłae 
wa. Obraz ten Stanifława, na ktory patrzycie 
od wielkiey świątobliwości Męża , nayprzeu 
wielebnieyfzego Tomafza Obor£iego, Sufra- 
gana Krakowfkiego , z Rzymu do Políki przy: 
wiezny. Roku 1600, y zinnemi dobrodzicý“ 
Rwy ( dzięki wieczne zato ) nam tu oddany, 
Roku 1532: zapłakał, y długo rzęfiftemi łzami 
płakał, Wyprowadzony 18G na.to Kanohi- 
i cznie 
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Ná Świ gro S, Staniflama Kotki 555: - 
cznie proces przez powagę Kardynała, y Bi- 
tupá naow. ctas Irakowákiego. Co za przy- 
czyna płaczu? dwie mi przychodzą na myśl. 

. Pierwfza: tym płaczem wfzelkie niefzczęśli» ; 
we przypadki ,od Krakowa Miafta chciať ad- 
dalić. Mam fundament, tey przyczyny,bo też 
wOłyceMiafteczku,gdy R. 1648. na Wołyniu 
kipy Ukraińśkie grafiowały, a 1už nafziy Kos 
scioł Ołycki, zumyfłem wfzelakiego Swię- 

| tych rzeczy profanowanias Koftki Obraz ná 
| scianie Koscielnéy wifzący, rzewliwie płakać 
począł ;. czym iedni smiękczeni, drudzy prze- 
ftrafzeni, zuchwafegy zamyfłu odftympili. Zas 
płakał w Krakowie Kóftka, a wfzyftkie nie- 
fzczęścia ktore nad Krakowem, gdyby chmara 
piorunowa wiliały; przecz pierzchały. Druga 
przyczyna aby przez tedry , litościwe nad ro» 
| znemi potrzebami Krakowianow oświadczyk 
| fence. Jakoż te ferce litościwe wam dałofię 
| widziec, Tu Jan Herbert Kafztelan Kamie- 
| niecki, gdy o wfzelkiey pomocy zdefperowa- 

| wiy, Zona Jego : na to mieyfce pofita, y 

| przedrym obrazem slub pewnego nabozeú« 
| ftwauczyniła;tegoć taraego czafu, od ciezkies 

goparaliżu był uwolniony , mowic poczęł y 

rękómi władnąć.. Tu Jan Filzel, Ruga Wo- 
| łuckiego, Kuftofzi Krakowíkiego ; podczas 
ognia, wiadrem , okowanym , ktore gdy ná 
dach windowane było, urwało fe, w głowie 

y barkach zraniony, bez podobieńitwa życia 

zoftał ; ale gdy dotego obrazu ślub pewny u. 

ciynił: przy nim życie znalazł, Tu Grzybo- 
wik: Krakowianka, czarow „ wiele, y diugą 
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F KAZANIE “. 
1kodigeých fortunie fwoiey: ucżyniwfzy (pas 
wiedí, y kommanię przyiąwizy ku uwielbie- 
nia Stanifława; pozbyła. Tu ozdobá Krako- 
wa: wielebna Barbara Langa, oftátniego dniá 
ezekaigcg fióftrę fwoię rodzoną. Walburgę 
oddała, ý niepodobieńftwo zycia, w zdrowie . 
gamiieniła, Więceyżeiefzcze potrzeba? Ah dos 
fyc, y nad zamiar Raka erdhi moiega, ná Wy- 
úwiadczeňie przedziwney swistobliWwošci Star "| 
niítawa, dzieł cudownych #czynitá. Azete| 
may cudownieyfze dzieła da tego zmierzały | 
kotea, ażeby przedziwna Koftki świątobli- 
wość wfzędzie, mianowicie w Polfzcze, Qy- 


ezyżnie Staniiławya; mianowicie w Krakowie fni 


glowie Oyczytny Stźniftawa; honor, uwiel- | 

bienie , pofzanówanie miała. - 11 Gn fra ejas 
, 2 w 4 

gloria; ptačto Ťácno waieść możemy, iak przy= 


woła , iak potrzebna, fak fprówiedliwa, iak | 


fię Bogu podobaiąća rzecz , yod sh 1amié- 
riona rzecz: byśmy Swietego Stanifžawá Ko- 
ftkę, Polaka, y Patrona Korony Políkiey, wē- 


dług przemożenią nafzego wielbili, fzanowali: [i 


A tu iuż otwiera mi lię pole dochwały-twoiey: | 
Uwieńczycielu Krolow, Naywfpanial(ze Mia- | 
fto, Krakowie; przenikaiąc ty zamierzenie in» | 
teńcyi Jezufowych, chee fię chwalebnie 
przyłożyć do Ręki Jeżufowey, działającey 
chwałę ná ziemi, Staniftawa świątobliwości, 
toś dzifiay na'honor Koftki uczyniło , nad co 
nie wfpanialfzego bydź nie może. Na Ołtarza 
Jego folenng KŚ; zawiefiło w przyto= 
mności naýzacnieyfzego Magiftratu , y wan 
fikich Obywatélow. Oiakto wielkie ady: i 
uwiel- 


410 
ytó* 


4 


NA Swigro S, Seantflama Rofikt 55». 


| awielbienie! ale, o iak też wielkie cnoty twos 


ie! Przez to bowiem uczyniłeś Nayfzlaches 
tnieyfzy Krakowie znaczne Religii Swiętey 
pomnożenie względem Patrona twoiego. 
Przez to dałes innym wzyftkim nie tylko Pole 
im, ale całego swiata Miaftom przykład, iak 
one maig Patronow Świętych wielbić, y (zas 
nować. Przez to nasladowałeś Innych przoda 
kow twoich, ktorzy też względem Śtanifława, 
nie pofpolicie pobożnego byli ferca, gdy Relie 
kwig Jego; ná podobieńftwo naydrożfzego 
Kleynotu, w koronie ftruktury Ratufzowey, 


| o fadzili. Czyliż iuż mogli wyżey wynieść Stá« 


nifława? |aśniey toimowie: Przezacny wiee 
kopomney godny (ławy, Abraam Ronemberg; 
Rizdcá, y Prezydent. — Miafta Krakowa Š 
dwema pobudzony przyczynami, znás 
cznym nadwerężeniem ratufzney wieży, poe 


iê- [tým wiadomościg; że dawnieyfzy Magiftrąt 


Krakowśki, błędami Latra y Kalwiná po wiele 
kiey części zarażony w gałce Ratufzney wie» 


i [zy zamknął Pifmo Święto ; od Erazma Ro» 


therodama fałfzeriko wytłumaczone; y. wiela 
błędami przeciwnemi wierze napełnione. 
Niechcąc tey chańby Miafta Katolickiego 
cierpiec, zruynował wieżą, poftawił infzą ; á 
na miey(ce iadu heretyckiego; rożnych Swie- 
tych Relikwie, y między niemi Reiikwią z 
krunay Świętego Koftki, oraz obrazki Jego, 

tore wyrażalią: kommdnig z rgk Anielíkich 
Przyimalącego, z fuppliką do niego.wiel € pos 
bożną, przez ktorą opiece Jego całe Miafta 
ddaie zamknął, y wyniof? na wieżą ; Rokę 
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1611. 28. dnia Czerwca, 22 anowania w Ko- 
úciele: Pawła piątego ; w Polficze: Zygmun* 
ta 3. w Dyecezyi Krakowíkisy: Piorra Ty* 
Jickiego, Bilzupź. Ponawiaź tę cześć Stanie 
frawa, naygodnieyfzy Krakowie, gdy dzifiay 
inż go nie nawieżą, ale w ferca twoim Wyno" 
fifz, afccnder ad cór alum, 69 exaliabirur , MOWB | 
Plalmifta.  jefzcze wielką cnotę wdzięczńości 
czynifz Bogu, y emu ; za dobrod zieyftwo od 
nich odebrane. Ktoż wie ieżeliś od panuiące= | 

o nie diwno oguia na Kleparzu, nie Stania- | 
wa przyczynę zachowane? Ktoż wie ieżeliby 
tik nie gorzał Krakow, iak za Zygmunta prze- | 
frłego ze ttu dział po murach fwoich rozfożos"| 
nych? ftopntatoby od pożarów , gdyby tám 
nie zabiegła przyczynałcoftki. Mowię to nie: 
boige fe żadney wtym cenfury, com powié-, 
dzi:ł na kazania w niedzielę pierwfzą po po“ 
gorzenia mianym; W ofłatniey części, gdzlé ra 
zachęcił śby wfzyfcy dziękawałi Boga y Swię* 
temu Koftce; że od bliKiey ruiny Krakow, ie- 
dyne Miáfto Pol&ie zachować raczył; powie= 
działem %acnégo y dawnego w Mágiftracie 
Kraków fzimMężś, (en na trzy miefiące przed 
pogorzeniem miany. Wydział on we śnie,c2- 
łe “o tym nie myśłęc przed tym; ie 1 Košciotá | K) 
Swiętey Barbary wyfzydł Stanifław Kottka, a | , 
pofzedifzy na zamek do Katedralnego IKościo- | i 
Ťa, przed cudownym Krucyfixem długo na| ; 
ziemi leżał , czyniąc modliewę, po niey zas | sk 
aczynianey wrócił (g do Kościoła Swiętey A 
Barbary, ý 1 rapalong pochodnią priez całgi| |. 
Miu przed wielkim Ołtarzem 11 tn 

ally- 


Né Smr gro S. Sránn? fami Koflk? ssp 
śflyftował. Tym famym „maż dziwnie pos 
m nazaigcy chwafeBokg, y Swiętych Jego, 

obúdzony: poftarat fie, aby przez. kilka dna 
fiary Swięte przed. tym. Oftarzem Koftki, 
fprawowane były. De tegoż Oftarzś, liczne 
przyftawiwfzy światło. |a natym fondámen- 
cie (nu nadzwyczaynego, wniofłem: I£toz wie 
jeżeli nie przez przyczynę Staniffawa Koftki, 
iefteśmy zachowani. od niefzczęscia. Com po- 
wiedział przed tym, toż famo powtarzam dzi- 
fisy. Prawdato,że lada [ny nie maig bydźuwa 
zane, dopierož na Kazaniach powiadane we- 
dług Ekklezyaftyka Rozdziału 5. y ďenrerono- 
miii$. Wfzakze gdy fen prowadzi do dobre» 
go, zwłafzczą dúchownego , 4 do więkfzey 
boiazni Botey , do powitania. z grzechow, do 
pilnieyfzey Quzby Bofkiey, y do innych enos 
Swięcych, ślboh dzieł chwale bhiych „ma bydź 
uważany, y może byd% w.okoliczności do te= 
go podaney, na kazaniu powiadany. X tak, ze 
taki był len o panowaniu Jozefa, że taki był 
fen Faraona, o głodzię przyfzłym, że gaki byt 
„fen, ozwycięftwie Gedeonowym, że taki był 
fen Nabuhodonozosá, a Kroleftwach świata, 
godzien teft uwagi, y może bydž na Fazaniach 
powiedziany, ále fen, ktory po pogorzenin 
Klepárza , y teras powiedziałem, prowadzi 
nas dowiękfzego dobra Duchownego, do po- 
ftanowania Swiętych Panfkich, do boiażni Bo- 
zey, do pilnieyfzey (łużby Bokiey, do wzięcia 
abawierinych uwag, do poznania tego ártyku- 
łu wiary: że fię SWięci , za nami modlą, więc 
ten fen , ktory dwa kroć powiedziałem , ma 
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bydź uważony, y może bydź na kazaniach poe | 4fy 
wiedziany. Pierwfza propozycya zafadzona ná | Ka 
piśmie, y u wfzyftkich Teológoty wzięta. Dre» | Bil 
ga propozycya wyżey, wywiedziona, trzecia || we 
propozycya ktorafię zowie confegiient , zadne. | Wn 
mu roftropnemu powątpiewaniu! podpadać | Die 


nie może, Toz famo iefzczć raz pokazuię. Sem | J" 
danocentego , ktorym widział ze Francifzek | mt 
Seraficki podpierał Kościół, był uważan,y po» ligi 
budzať Papieża, żeby approbował iego ree | Ak 
gułę. Sen Grzegorza, w ktorym widział blie | me 
2ne Boku Francifzka Seraficinego, byť uwa- | we 
fan, y pobudzał Papieża do przyfpiefzenia Ka- | wd 
"ponizacyi lego. Sen Lamberta Ofyeńtkiego | tel 
Kardynała , w którym widział Stantlława Bi» | nie 
Supa dopominaigcego fie o honor Ofrarzowy, | że 
byt uważan, y pobudził Kardynała, áby prze- | ene 
$tał przefzkadzać , á począł pomagać do przys | Św 


fpiefzenia Kanonizacyi. Więcy tea fen ktory |“ 
owiedziałem, ma bydź uważan, do eżci Świę* | 


tego Staniffawa Koki ma nas pobadzie. Ze | Èi 
bowiem tamte (ny maig objeśłum prżyftoyne „| wi 
y chwalebny koniec przyfzły chwały, byty | w 
uważarie, y ut kaznodzieyfcich godne, ale tez | dł 
zen fén, ktory powiedziałem, ma objećłań | ley 
przyftoyne, y chwalebny koniec przyfźły „| pu 
więc das fen ma bydź uważny, y uft kazno= | god 
dzieyikich godny ieft. Rzeczefz: z kýdze rôz | wa 
że ten, ktory (ię modlił przed Krucyfixem na | dci 
gamku, y żflyftował do Mfry u Swiętęy Bare | yz 
bary, był Stani ffawem Koftkg? Ia cię pytam: | 
z kąd to: če tea ktory (je we śnie pokazał [n= | degi 
mocentemu Grzegorzowi , byť. F rancizzkiem | tb 


áflyi- 


| = Ná Smi pro S. Szanifawć Rofik? 381 
| affyikim? Zeten, ktory fię pokazał we śnie 
Kardynatowi Oftyeńfkiemu, był Stániffawem 
Bifkupem ? Odpotviedziec mufifz. Poftac po- 
wierzchowna, y światło wewnętrzne, upee 
wnia!3, znac daig. Tak odpowiadafz #luze4 [o- 
bie odpowiedział. Owas nayroftropnieyfzych 
y milion pachwaf godnych Krakowianie? że 
naté, co należy. do chwały Pana Boga, do Re-. 
Bigi Swięrych Pańfkich,do dobra pofpolitego 
tak Miafta wafzego, iaka y całego Kroleftwá, 
mie. zafypiacia.. Niech wam Bog błogofławi 
we wfzyftkim;, y. Stanifaw Koftka będzie 
wdzięczny. Przed.Czterema laty , rakem czy- 
eat o'winomnionych. wafżych cadach z Riy- 
nteprzyfłany.ch:. w Powiecie Profawickim tea 
zjcym: nad; morzem Adryatyckim, iedney, z2» 
eney Pani,.niebefpiecznie chorey. pokazał hę 
Święty, Stanifław Koftka, ze nigdy obrazu le. 
7 gomie widziała, y. o Imieniu Jego nie f?yfastá,. 
rzekł do niey; ia teftem Staniífaw Koftka, tem 
że fam, ktory w Barżecie mieście, w Kosciele 
wielkim naRynku:, mam fwoię cześć, mąż 
toy. tan. tędy. przeieżdzaige: wina pange 
dat do Ottafza mego, tež Panig drugieraz fię 
Iey pokazawfzy , uzdrowił. Chleb, y wino, 

- prier: (olenng: Wotywę. naOftarz. Stani fława, 
godni: Krakowianie, przyniesliácie, niechże 
wam zato będzie, (.4.nadzieia w Bogu:ze bg- 
dzie.) zdrowie, forna; Chrześciań Be życie ,- 

y zbawienie, przez przyczynę Stanifława. 

- Bądź żeanż pochwalona Reko lezufa moe 
iega!. ktoraś przedziwną. w. Sramilławie swig- 
sebfiwość, ktorać przedziwne. świętobliwośęi | 

Bla Sti- _ 


igo; dała. O Boże! ktory między wielkiemi 
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Scanifława świadećtwo, ku pofzanowaniwłe= | 


| 

| 
wfzechmocności twojey cudami, w młodym | 
wieka doyzrzały świgtobliwości dolkoraťosé || zwa 
połączyłeś, przez zafługi Koftki cię profiemy: | 
racz (prawić: ábyšniy młodość nafżę próżną „|| 

y na grzechab ftraconą, w ninieyfzym calie | 
odkupuiąć , fakożkołwiek: świętobhiwości Te- | 


“go naśladować mogli. © BOZE! ktory. w” || ftw 


więtych awielbiony iefteš, uczyń nam ferce | go, 
do fugi: twoiego,. do Syna Oyczyzny nafiey,. | dm 
do Brata Polakow, do Patrona Korony , uczyń: | ief 
| 
| 


ferce doSwiętego Stani awa Kotki „ byśmy: | 


go kochatgc, wielbigc ,. fzanniąc „ciebie w || Bo 
nim na ziemi, 41. nim, wniebie na wiek god 
chwalili, Amen. | ny, 
kar 
KAZANIE L u 

i d be | iel 

zę p x E | mia 

Ná Swięto [ná 

S KATARZYNY |b 
PiBrisem, manum tuam laudoveruné po 
Sap: 10. me 

IN Feprzeczę ia, Te te mędrca (łowapowie= | im 
driane fẹ do Pana Bogá, na wychwałanie | Re 
Reki Bofkiey, ktora nieprzytacioł ladu Izrael | Wi 
kiego przełamała, 2 kretefem w morzaj zd | my 
topiła , 4 fprawiedliwym fwotm' obronę, pa= | fo, 
ciechę, y tryumf przyniofła. Nic jednak nie- | fu 
przefzkadza do tego, śbyśmy rozumieli, ie w | pot 
tychże famych mędrea fłowachieft wyrażona | Ad 


ręka 


záwney Boga Macki. 


iai 


Bezbwi 
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Rezbożni-peganie, y-fprośm kacerze, tak 
dawnieyfi, iako nowi: wiekow nafżych; mige 
dzy insemi błędy twierdzili; ze nicieft obrzy» 
dliwfżego , iak kości umarłych wiełbie, Prze» 
to Dyoklecyan,y Maxymian, poganie ; pod- 
cras prześladowania IKościoła Chry ku owego, 
kosci Ch izesciáflkich: wydobywać, y W mo= 
rzesrzucać kazali:  Apoftata |ulinfz, tę cześć 


nazywał fialeňftwem: Koproniafz Cefarza 
Reretyk, ay, kości. ładzi pobożnych nienačy« | 
wann: S wtetemtť: pod śmiercią zakazał, y ná: A 
Relikwie Swięte, błotem rzucał: Do ich prže-: | 


N 


rzecz moia;bosyoni: ws Szwecy!, Asghi, pobral || 


klete go duchi, oftatnich-wiéksw: przy Raphi 
Este: Kalwi, przectwkoktóryta naybardziey? 


nych Kroleftwach:; Kości, Swiętych z wielu 
Kosciołow zelżywie, y;fprośnie powymiarślie. 


Błąditych to.nieprzylaciošwiary nafzey pifmo | 
Boze, eanciliaftarodawne, Qycewie Święci. | id 
Doktorowie Kościoła, obyczay od pierwialt Eo. | 
wychhrzescian, zawzięty; racye W refzeie: B | 
śwristła zdrowego.roznmu pochodzgce,przeko> | 


konywaig., y- chańbią. Chcecie, żbym pokae: 


| 
žať czcuRelikwiy SS.. dowod. z pilna Božepo?: | 


Moyżefa: wychodząc: z Egipte: do: Paleftyny,, | 


Kosci S. Jozef Patryarchy, dawną przed cyni 
gmariege mezotawit; ale z-pofzano wania 
wziąż u fobą, ktore-potym. z pofianowaniena: 
wielkiny w ziemi obiecaney (4. pochowane. 
Moyżefza Ciało ,.iak. mowi Hieronim... farm, 
Pan Bogufzanowak, pdy mu rękami włalnee. 


| 
mi pogrzeb fpriwił.. Jozyafa gdy innych la- | Ko 
di zmarłych Kości palić kinto stoj | 

K ; [4.3 4 
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NA Sinz gan S. Kátavšyny 368 
ekie z honorem zachował. Widzicie, iaki ho- 
| nór w ftarym Zakonie Košeci SS. miały. Y z 
| nowego teltamenrn to (ie pokaznie. Białogło» 
| wa krwią płynęcę, z nabozeńitwem krain 
| fzaty fezufowey dotykała (ie. Chwalg dziele 
| Apoftolíkie tych ludzi, ktorzy (1 pod cień S. 

| Piotra cifneli śby zdrowemi byli. Anitych . 
i aa chaftki Pawła S. do chorých ne- 
(|| Hin áby ich przez nie azdrawiali. A za niaznia» 


~ || eznigyfie fą Relikwie SS. nad. fzaty, chuftki, 


| cień SS. jeżeli cień, chunka, fuknia, ma pofza- 
mowane daleko bardziey przyltoi (zanowac SS. 
| Kości. "Chcecie dowodow z Ceucilfażn. ftara- 


U: dawnych. Concilium Niceńfkie drugie poítá» 


| nowiło: aby Kleryka: niemaięcego. pofzano- 
| wania S$. Kosci, z uszędu duchownego (fad 
| daqo;ślatka wyklinano. Concilium sartagte 
| nekie cakże wfchodnie,ftanowi:; aby w kae 


|| żdym.Oftarzo,. na ktorym. ftrafzna ofiarź fprae 
[| Wwowanabywa, były S. Kosci od.Bilkupazam=. 


knięte ; ktoreby: Kapfan 1 ofiarę fprawaiący: 
catował. Concilium: Brakareńtkie w Hifzpi= 
| nii, fianowi: aby pedczas fupplikacyt, były: w: 


“I. proeciyi niefione od-Bikupa, álboli Kaptás 


na, SS. Relikwie. Concilium Mogunckie. w 
-Niemczech zálňarola wielkiegosodprawowane: 
ftanowi, ażeby. pierwey był uczyniony: Syn od: 


| Prowińcyalnyjnim iakiego: S.Ciato, 2 mieyfca 


fwego nainne: mieyfce- przeniefione będzie 3 
áby przez: takie przenofzenia | partykułarng 
władzy czynione, nie ubližyžo: (je honorewiiS. 
Kości. Conciliam Epainefíkis w Francyi, 
Stanowi: 4 žeby przy Kościołach , awa 
4014 
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leżą S$. Ciała, ty wiondlálerýkow kw śpieńyde 
"mia, y fawieniu tych że SS. Ciał. Cone lium 
Patetantńfkie we Wžofiech, fianowi; śżęby 


bez B fkupa approbacyi niewyftawiano Rehe | 


kwiy,ku pofżańowaniu publicznemu by pos 


dobno czyta gorliwość, mniey roftropnaj DIE» 


czyniła wzgorfzenia heretykom:, przeciwko: | 
honorowi Relkwiy S$. Chcecie dowodu Z | 


Qycow, y Doktorow SS. È Frudnarzećz, -y 


prawie niepodobna, tych wfzyftkieh: w fzczes | 


gul ności wyliczać maukę: Ze pominę tych:, 


ktorzy biko przed piąciąfet bat żyli dawnych | 


blilko. 30. naliczyłem. ktorzy obizefnie o po» 


fiiiowaniu Kosci SS. pifzą. Między niemi | 
jeft: Buzebi , Arhánazy, Bazyli, Ambroży, | 


Hieronim, Auguftyn, Chryzn ftom „y innn. | UB: 
w ktoréy naucz wizyfcy iednoftaynie Oyco» 


wie SS zgadzaty fię, ra nauka álboseft ár ykue | 


Zem wiary, albo blką ártykužu wiary. Yoe 
bycmy itaredawny , Ghrzesciańfki „„  iefł 
dowodem.  Co:bowiem znaczą one przenie» 


nia Ciał Świętych 2 Kroleftwa, do Kroles | 


fwa; 2 miafta, do miafta > 2 Kości ota, do Kos 


dčiota. s ktore dawm Chrzescianie fprawowaz | 


h+ [akie.to byży przeniefienia rehkwiy Swies 
tego Piotra, z Rzymu ad Gatutwubas, y. Z tai 
tąd na. Wacykan.. Toż Relikwiy S= Jana, 2 Eas 
leftyny, do Alexandryi ž Jędrzeja, ukafa, Z 


Konftantyaopolu; Samuela z ziemi Zydo | 


dowtkiey , do Fracyi , pewnie nieco innego 
zńaczę, tylko: ferdecing cześć IKoćci Syyiętych 


dawnym Chrześcianem wrodzoną. Chcecie | 
dowodu z racyi,ktore zdrowy rozum poda e | 
© ták tych bydź może dofyc , á wiele gruuto* | 
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pyta 
| nd 
Tak 
| navy 
| pia 
1550 
likw 
| bp 


| ich] 
U byi 
19) 
prá 
Elia 
| dy. 

| Wa 

| Chr 
6kt 


NÁ Święto S. Katarzyny 569 
wnych. Pan Bog nafz iwieľe Čiať SS. o ktore 
Fswiar niedbał 142 w grobach, iuz na pufiy= 
niach „utaionych ; „przedziwnie powylawiał.. 
Tak wyiawił Kości Alskuka, Miche.fza, Bara 
naby Ciało, ziśwangelą od S, Mateulta na- 
p'fang. Głowę S. Jana Chrzciciela ; Gierwa- 
23603 y Protazego; Stzfana, y Nikodema Re- 
likwie. Naiakizto koniecuczymł? Oto te= 
by pofzanowanie miały. Gidybyfię bowiem 
ich pofzanowanie niepodobało Bogny ‘pentes 
by ich niewyiawnt. BOG nafz svízechnňos 
gscy. Relikwiom SS: dáť raczył dzielność , 
#práwuigcg nadpfzyrodzone dziełń. | Płalzcz 
FEliafza zoftawiony Elizeufzowi, podzielił wo- 
dy, Kosci Elizeufrá, ledwo dotknęły trupas 
wa tgo do życia przyprowádzify. Suknia 
Chryitufowa, cied Piotrowy, chuftki Pawła, 
6 ktorych fig wyżey namieniłó: zdrowie cho- 
rym cudownie dawały. tości S. Szczepiną 
slepym wzrok , kalawym wolne chodzenie, 
tuchym fuch, umarłym życie, opętanym 
i fwobodę iax obfzernie wylicza to Auguftyn, 
pozywracały.  Wfpomnieycie fobie'na Swię- 
cych pôžnieyfzych wiekow, jak ont wiele w 
Kościach fwoich czynili, y czyaić będę cu- 
dow. Profzę ná co by Pa BOG te dzizlagse 
cudotworng Kościom S: dawał , gdyby niés 
chciał , 4 żeby u ludz: Zyigcych woy honor, 
y pofzanowanie mieli? Pan Bog fprawiedli- 
wy,wiele rázy pokäraž blužniercow SS. Ko- 
ści jedni miecem nieprtyiacielíkim zginęli; 
drudzy przez ťažne niefzczesliwe przypadki , 
na zgubny wyśl koniec: czytac otý n w Rop 
cznych 


gog KAZANIE | 
anych dzieiach. A za karałby Bog, 24 niepa« | 
fzanowanie, gdyby chciał miec Kosci SS. bez ®t 
gadnego honoru? czárci przeklęci lekaig fię | 
Kości SS. y fiłę fwoię tracą przy nich. Tak | 
firaciť (ife czart w Bałwyanie Apollina, gdy: | 
fię zbliżyły do niego S. Awile Męczennika |< 
Kości. Słofzna tedy rzecz, te naylEuteczniey- | 
[ze przeciwko nieprzyiactelopvi nafzemu orezá 
mieć w fzacunku. Ciałom Krolewikim zmate || 
tym wyrządzaią polityczny honor; ha wípá« || 
miałych katafalkách le w bogate ie kładg | 
trunny, ftraż przy nich ftoi. sad Bofcy dás | 
leko (4 godnieyfzemi , od ziemfkich monare au 
chów, Krołow ; więc ciałom ich, powinien | 
bydź honor, zwžafzczá że o nich mowi pifmoż, |; 
Ciała SS. w pokoiu fa pogrzebione, á imię [1% 
ich życ będzie: ná wieki; czego wielu złych. | 
Krolow, za grzechy fwoie potępionych, mieć 
nie będzie. Heretycy, y zepfuci Katolicy, |M 
ciała nierządnych białogłow kochaią, fzacuig, 
częfto klękaią przed niemi, nogi całuią;ieżeli | 
cak ślepa miłość fzanuie ludzi; żle nieczyście 
żyjących ; czejnuż miłość porzędna niema 
cym honoru oddiwac w Kościach Swiętych 
Teora czyście, swigrobliwie żyli? Jeżeli poy- | 
dziemy do owych pofpolitych zrzodeł, z kto- 
rych wfzyfcy racye czerpaią w rożnych oka- 
lieznogciach ; iako to: do zrodľá potrzeby, pos 
zytka, y przyftoyności ; konieczna potrzeba, > 
ient zadana, śbyśmy fzanowál: Relikwie Swi6s, 
cych. Czego pifmo naucza, coConciliaS, przy- 
kazuią, do czego Oýcowie SS. napominaig, ce 
tacye rosamoWi zdrowema Poi po- 
atte 
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[kazuig + potrzebá ieft áby rô było czyniono 5 
honor IKesci S. left rákim, więc potrzeba ko- 
nieczna ieft aby był czyniony Gościom Swię= 
tym, Procztego , wielkie pożytki przynofi, 
itak dla dufzy tadzkiey „iak dla ciała. Pofžus 
chaycie, co mowi Chryzoftom: "Nic nam pye 
fiytecznieyfzego Bog dla zbawienia nieuczya 
núť, jak gdy RehkwieS. zoftawił. „Gdy pí- 
jerzemy na groby, y na tranienki Relik wiyt 
Sw:ętych, Przypominamy ich fobie, y cnocy' 
jach Roig na pamięci nafzey. Cierpliwosc ich, 
'€zyftość poboznosc ;y to: (že ktotką pracą zi- 
ftużyli fobie ná chwałę wieczną. P-zýduvcie: 
ze Ręlikwie S. czártá płafzaig ; tepig pokufy 
jego. Aley ciało mafię dobrze przy nich, nie 
tylko przeto. że cudownie choroby leczą; od 
niefzczęścia bronię iakfię mowiło: śle też, że 
Czeicielow fwoich, y praftunow , do fortuny 
|przyprowadzaią: Czytac otym przykłady u 
|Grctfera, in aňaromia" ceufeficuis anguftanei 
Proca tego, wielka przyftoyność ieft, abysmy 
Kości S. fzanowali. Relikwie SS. fẹ orpankami 
cnot,iák mówi Grzegorz, bo przez nię Duch 
Swięty, melodyg obyczálow Chrześciińfkich 
wygrywał. Relikwie S. fg inftrumentamć 
wfzechmocności Bożey, bo przez nie dzieła 
„ (nadprzyrodzone Bog fprawuie. "Relikwie, (4 
(godnym miefikaniem |ezufa Chryftufa,bo w 
nich Chtyftus , w Nayświętfzym utálony Sa- 
|kramencie miefzka. Relikwie Święte, fa 
zaítawy drogie u nas złożone , (g pamiętniki, 
|naymilfzych naftych poprzedzicieloww; lg 1ros - 
| paza,kcorć:nad czarty cryumfewały;ię kandys 
atas 
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datami -dochwały wiekuiftey; fẹ przeznaczo= | był 
ne aby po zmartwychwítániu, bardziey mád | Ber 
ffońce iaśniały. Coż może bydź przy ftoyaiey=" | Cyr 
fzego, iak Relikwie Swiętych fzanować ? Rze: | 19. 
czecie nieprzyiaciele wiary, Košciom fię kłów: | ckit 
niac, ieft bałwochwałftwo; Odpowiadam: SS. | Gd 
wRelikwiach fię kłaniamy;nie iakBôgu ale ak fę( 
fugom Bofkim 3 á tá cześć Rug, odnofi (ie do: f wk 
Pana. Rzeczecie: Chryftus przyganiał żydom,” | wie 
że groby Prorokom budowali. Odpowiadamz | gio 
nieprzyganiał dla tego, że groby Swiętym bú+/ | vá 
dowałi, ale.dła tego: ze groby Prorokom bus $ len 
duigc, Pana Prorokow;zabie mysleli: Rzecze="l] jasn 
cie: gdyby fię godzižo Relikwie fzanoWać, te= | $5, 
dyby Pan bog niézakryž był ciałą Moyżefzo- | gan 
wego, przed wiadomością sy. oczyma żydów. : | nit 
Odpowiadam: y fłufznie ukrył > bo żydowie | hw 
wielce ktonnidobátwochwalítwá, megliby | m í 
Movżefza umarłego, . czcić 24 Boga zá tego 
niebefpieczeńftwi miedzy Chrześciany odos | hy, 
brze nanczonemi o Bogu; cale niemafz, choć jow 
oni fzannią Ciała Swięte. Rzeczecie, wiele Re= || iwr 
likwiy teftzmyslonych. Odpowiadam: te Res [trie 
likwie ktore wedłag obrządku IKoscielnego | $. y 
do publiczney ádorácyi fa wyfławione, fg 24-1] gen 
w [ze prawdziwemi; bo maig oftrożność od La || Ani 
tetanehfkiego , y Trydenckiego Conciliżm „if iwi 
opifiag. ; Rzeczecie: ktoby chciał feukac ie- || pow 
dniegzo Swietego, wieleby mogł znalesc. Ciał || wj 
w Klosciołach , rożnych > 4iakże maig bydž/| łem, 
prawdziwe Relikwieł, Odpowiadam; niepo- || wf, 
dotino to „áby ieden S- miał wiele Ciał; ale ta mg 
podobna aby wielu Świętych, iednego imienia |tej | 
byłe | 


Ná Swięro S. Katarzyny sai 
| byfosý zapewne tak left. Antonich SS, fzesciu 
| Bernardow, 4. Auguftynow, $. Atanázych, y 
Cyryllow 12. Antoninow , 19. Dyonizych 
| 19. Piotrów 33. Janow, 41. iak pokazuią Grea 
ckie monologia, y łacińfkie martyrologia. 
Gdy tedy w Kilku Kościołach całe znaydnie 
fię Ciafo , naprzykład Auguftyna, nieledenS. 
w kilku Kościołach ma całe Ciało fwoię; źle 
wielu Swiętych iednego Imienia, w kilku Kos 
ściołach, maią ciało fwoie. Cožtô ma do pra- 
wdy SS: Kości przefzkadzać ? Ale ná co wies 
le mowic, z tego, co (ie do tych czas mowiło, 
laśniefię pokazuie: ze przedziwne Relikwie 
-| 53. od nas Chrzescian, powinny mieć pofzano« 
wanie fwoie ; czyli to przez nabożeńftwodo 
nich, czyli przez ozdobę ich, czyli przez čá- 
łowanie; czy przez nofzenie ich przyftoyne , 
na fobie. / 

Obacímy iuż teraz czy ręka S. Katarzye 
ny, ktorg ną cym Oftarzu Wyftawiong macie, 
powinná-mieč pofzanowanie fwoię. Nim to 
«| lawnie obaczemy , pierwey mi wam pokazać 
trzeba, že ta ręka , ieft prawdziwą Relikwią 
S. Katarzyny Alexandryilkiey, Panny,y Mež 
ciennicy Chryftufowey; pogrzebioney , od 
Aniofow ná gorze Synai. Co y czynię, ták 
| zwielką chęcią, iak facnoscig. Dowod tego, Z 
pewnych Xigg dawnych m Archivum Prowine 
cyi Zakonu moiego złożonych, wyczerpną 
łem. Wdzieiach, ktore iefzcze do draku niee 
-| wyfzły , Tan Wielowieyíki „ Kapłan Zakonu 
mego, w Roku 1591. pifze ták, o tey Swie« 
tey Ręce. TaRęka po oddzieleniu od ciažá 
X. KajpráBälfamú Qdsw; Tom Il. Mm {wes 
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wego, przez Patryárchow z grobu wyniefia- 
má, po rożnych wfchodnich Kosciołach by- 
wwała (kładana; y. miała pofzanowanie fwoie. 
Oftatecznie była przenieliona do Palefyny, á 
z Paleftyny tu do Polki,  Bifkupi bowiem 
k SA wielki interes, tyczący fię wol- 
ności (woiey,Kościelney, 4 przez fiebie nieno- 
gic go wyrobie u Tyranná Tureckiego , pod 
totego iarzimem [zoftaw ali: obiecowali fobie 
miec powodzenie w zamy fach, byle-fię w to 
znaioma Światu , powaga Stefana Batorego, 
Krola Políkiego , wielkiego woyną, y poko- 
tem Pana, wdac raczyła; aby zas fobie do fer- 
ca Pańfkiego przyftęp uczynili, Aanie |agel- 
donii, Krolowy Polfkiey, żonie Batorego, wiel- 
kiey świącobliwości Pani, rękę S. Katarzyny 
tu do Polki przywiezioną w podarunku efia- 
rowali : profzgc: aby ich, protekcyi I£rola, 
męża; poleciła. Przyięła pobożna Pani ten 
dar na dufzy z wielkim ferca welelem, y 
zdoftatecznemi swiadećlwy; ukazuiącemi: że 
ta rękazapewne była S. Katarzyny : dlatego 
ią w Karbie, y (ercu (weim trzymała. - Do- 
piero po smierci męża fwoiego, y to nie ry- 
chło, przez X. Golinfkiego |ezuitę, na ten czas 
fpowiednika Krola Zygimunta, temu JGościo- 
łowi S. Barbary, applikowała. Stało [je to w 
Roku 1590. na koncu miefigca Kwietnia, 
Odebralismy z wielką wdzięcznością ten S. 
y Krolewfki podarunek. Wfzakże Krol Zy- 
gmunt nieprzeftazc ná swiadeGtwach Gre- 
ckich, 4 chcąc więkfzego dowodu,že ta rę- 
ka iet zapewne S. Katarzyny Alexandry1- 
śkiey 


poii 
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i 
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fkicy, á nieinney, białogłowy ; Prryzwaž 
Hieronima Stratej SzlachcicaPokkiego, ż Wow 
sewoditwá Krakow (kiego, Kawalerą Jerozo- 
linylkiego, nauką, á bardziey cnotg zachwas 
longgo, ktory też 2 pobudkiRelikwiiSwiętey, 
był na gorze Synai, v nawiedził grob S. Kam 
rartyny Panny. Tea Szlachcic wyznał, á świa. 
dećtwo iego prawdziwe, wte iłowa: byłem 
ma gorze Synai, widziałem S. Mięczennicy 
Ciało, prawey ręki niemaiące. Powiadaią 9 
niey, se malię w Greckich IKościołach Inay» 


| dować. Ponieważ zaś Grecy te rękę Jagellonii 


ofiarowali, á rękę prawą; bydź mufi zape» 
wne, že ieft prawdziwą Relikwig S, Kata- 


| rčyny, Męczennicy. Tak autentykowana, za 


prawdziwą ofądzona, y doWiedziona ta ręka; 


lga rozkazem uaydoftoynieyfzego , Bernarda 


Móicieiow kiego , Bilkapa Krakowikiego , 

potym IKardynała Kościoła Chryftafowego ; 
w Roku 1603, pod czas wielkiego Jubileufzu, 
ku publicaney czci od estey Polki gromadzg- 


(sey kę na wielki Jubileufz do Krakowa: w 


| 


tym iKosciele wyftawiona; podzisdzien zá 
£c niech będą Bogu wieczne dzięki, widzieg 
fi; nam daie. Toćtoieft, co rozum ng nam 
_ctyni pewność, że ta ręka, deft prawdziwą rę- 
ka S. J$atarzyny , Alexandryifkiey Panny, y 
Męczenaicy Chryftufowey, A ieželi tak jeft, 
kto mi zabroni, ábym wnoliž śmiało, y grunto- 
wnie: Więcra ręka S. Katarzyny, na tym og- 
tarzu poiławiona, fzczegalne od nus'wfzyftkich 
powinna miec pofzanowanie, Pilzzc Concilia 
Dycowie $więci, racye naućzaigce powiżes 
ma. abie 
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čhnie, że KKościS$. powinny mieć pofzános 
wanie, tfumaczonym fpofobem ; mowią y o 


tey 5. Ręce; Jak łata mowi: każdy czło-. | 
wiek ieft tworzony do widzenia Boga, ta pro- | 
pozycya ego: może fię prawdziwie ftofować | 


do Piotra; bo Piotr tumaczonym fpofobem, 
zamyka fię w każdym człowieku; čo ief: mie: 


dzy wfzyftkiemi ludźmi; gdy S wfzyfcy lu- | 

i o Boga ftwo- | 
rzony. Fak/tez, gdy Concilia y Oycowie mo- | 
wią ze wfzyftkie Relikwie prawdziwe, Świę- | 


dzie do Boga ftworzeni, y oň 


tych Paśfkich, fzanowac potrzeba, mowią: že 


y tę rękę Katarzyny S. fzanować potrzeba; bo | 
y ta ręka znayduie (ię między prawdziwemi | 
Relikwiatnt, tako fe dowiodło, BOG dobry, | 
obiawił grob S. Katarzyny, wydał przed świa: | 
zem Panienkie ciało; nálakiz to koniec u- | 
czynił? Oto na ten, abyśmy ten Garb fzaco- | 
wali; tozrzodło koronowali; te Relikwie, | 
wielbili BOG Wfzechmogacy Relikwiom | 
S, Katarzyny dał dzielność cudotworną. Słu- 


chaycie co pi(z: Piotr Rivennus wielkiey w 


Kościele Chryftufowym powagi pifarz. S. Sa- | 


binus B (kup Medyolańtki , z Teodorykiem 
Opstem Kaflynu, przedfięwzięli drogę do gos 
ry Synai, aby grob S. Męczennicy nawiedzili 
y przyprowadzali do kutku to przedlięwzię- 


cie; ale pod (amą gorą w ręce okrutnego Sa- | 
racena wpadli ktory tam z woyfkiem fwo» | 
im,leżą odprawował. Ten bezbożnik znięna» | 


wisci ku wierze, S. Opata zábiť, 4 Bifkupowi 


Swietemu, nfzy, nos, igzyk urznął ; y palce u | 
nog, y urak, 'w poł poodcinał, to z blue | 


Znięr= 
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Ná Stvrgro S. Kdrartyny 3 
śnierftwa do niego mowiąc: idžze teraz do Kas 
tarzyny, ktorą wielbifz; 4 niech cię uzdrowis 
Jeżeli ciebie zdrowego obaczę . ty mnie obdš 
czyfż Katolikiem. Pofzedł Męczennik zdros 
we. maiąc nogi, do grobu S. Męczennicy. 
Ledwo przed nim ftangź, rzecz dziwna, Gora 
Synai zadrzała , niebiefkie ią otoczyły okoli= 
cznieśw auł4,S. Katarzyna pow fłała z trumny 
przyfała do Bifkupa , cudownie mu y nieode 
włocznie ufzy, nos, ięzyk, y palce przywrocie 
tá. Przyniofła y pierscien, ktory ná palec rąk 
leczonych włożyła; przydała trzy kartki zľo- 
tem napifane, razem ie BifkupowiS. oddaigcy 
4 rozkazuige czytae Naiedney kartce napila- 
ne były te fow: Sabinie Bilkupię, to pianie 
ieft nie zawiedzionym dokumentem, prawdzie 
wey miłości motey ka tobie, Ná drugiey kare 
tce były te towa napifane: Bolesť uczyniła 
ci wielką zafłogę, śle miłosć moia powinna ci 
czynie wielkg pociechę. Na trzeci kartce te 
były napifane Iłowa: wodza Saracena ok rze 
cifz , zdrow do domu z Opatem wrocifz fig z 
tam przeżywfzy lat dziefięc, będziefz že mną 
w iedzymże pałacu. Jakoż wfzyftko fig Ípra- 
wdyiło. Saracen obaczywf:y cud nadípodzie» 
wany, wielkim za grzechy fwoie żalem zdięty 
6 Chrzeft B kopa S. profit, y ochrzcony. Opat 
zabity, oleykiem z Ciała S. Katarzyny płyną- 
cyra natary. ożył;adrowo wrocih (ie do do« 
mu. B fkupS. chwalebnego życia przepędzi= 
wfzy lat dziefięc , pofzedł do pałacow wie- 
cznych. A pierścień od S. Katarzvný dany, y 
se kartki podzisdzień w Kościele Medyolań- 
Mn 3 kim 
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sim Katedralnym, z uczciwościg chówaig 
Chtecie więcey cudow przez Relikwie ©, Ka. 
tarzyny od Boga (prawowanych ? Słuchaytie 
pewnego Teologa, y Kaznadzicig ktory poia» 
da wskazaniu fwoimuna dzilieyfze S. e pewnym 
Żakonorka Rotomageníkim. ze znabożenitwź | 
ka S. IKatarzynie.przy grobieiey fiedmlat mie | 
fzkał ; á doftaw izy małey Relikwit tey Świę= | 
ty Panny, pawrocił do Roťomagn, y wkrótce | 
nart, śle bardżo fzezęśliwie; bo S. Katarzy= | 
na widzizlnie przyfzła, z orfsakiera Anios | 
fow, y dufię Jego: odebrafa ; śby na łono 
Bolkie zanioła. Tenie Teolog, w(pomina o 
endach, ktore fię nietylko przez Reltkwie śle 
ná w(pomnienie Fmienia Katarzyny S. działy | 
Zabiła (ię z defperacyt iedaemu-mężowi żona | 
ledwo mgrryawofał: S: Katarzyno: rany ! O+ 
żyła. . Utonął Krola An iellkiego Syn spadł= | 
fzy z moftu, śle že (alej é go Wzywánteng- | 
imienia S. Katarzyny, ratowano cudownie | 
pod wodą 24. godzin trwał żywy,yżywy Z 
wody wydobyty, Na wezwanie S, Katarzy« 
ny, ałodzieje uciekzigey ftaneli jak. Wryci, g 
rulżyć fię niemogli; fep odcięty plu przy» 
got bromigcemu, fzerekae nmieprzeftił. jetos 
ft Imię Swietey Ikatarzyny taký cudowną 
dziełność zamyka w fobie, coż dopiero je 
Święte niewinne Panieńtkie Kości? Ale do- 
kądze profię, ten przywiley nadprzyrodzoney 
wiadzy, Relikwiom Katarzyny Swiętey nadas 
my? Dokąd zmierza? pewnie nie infzy mu 
Bog łafkawy cel naz naczył, tylko uwielbienie, 
y honor Ciała Panieśtkiego. Z tąd bez [r 
cyi 
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. keyi w kazania krotkg, uwagą wnieżcie fo- 


o 


bie, że bardzo mylą fię , ktorzy mmemaig: że 
Gora Synai ieft niedoftępna, że Ciało S. Kata- 
riýny tak ieft zakryte , tak Moyżefża. Mamy 
przeciwko tym zdantom dokument w dema, 
rękę Swiętą; mamy hiftorye prawdziwe, da= 
piero powiedziane; ána wielkiey powadze 
pifarzow zafadzoné. Przydaie Piotr Ravennas 
Że na gorzé Šymai ieft IRościoł , a przy nim 
dunnaftu niby Poftelnikow miefzka; Bogu, y 
Katarzynie uftawiczną oddaigcych chwałę. 
Ta ręka, jeft ręka Oblubienicy Ghryftufowey; 


> ieft rekg nayczyftfżą; ieft inftramentem W (ze- 


chmocności Bótkiey; ieft ładem naye 
drożfzym ; ieft Trophačúm , ktorym zwycięs 
żony świat, 1 fwoleni godnościami; ciało 2 
fwoiemi lubošciami : ezart, 1 (Wwolemi obža- 
damit. Więc powinni mieć od nas pofzanow3- 
nie. dy fa natę rękę pitrzę, przychodzą m 
ria myśl rozliczne Swiętey Katarzyny cnoty. 
Owa niepokalana czyfłość, owa miłosc Chry= 
ftafowa, owa przepaścifta, przy naywysmie« 
niiefzy ch talentach pokora. O iak wielka pow 
budka do naśladowania! O lak mocne przy 
naglenie do fźanowania! Ta ręka z (trom 
W [chodnib , Pogańftwem niedowiarftwem , 
odfzczepieńftwem żarażonych ,pominąwfży ty- 
le innych Kroleftw, y miaft, przeniofła fię do 
PolfEi;cn do Krakowa. Coż za racya ? W tam- 
tychby ftronach podobno, honorn między nie- 
przyiaciołmi wiary nafzey niemiała, tu fię 
przeniofła aby honor odbierała. Ah fzanuymy 
Polacy! franuymy Krakowianie! tę Swiętą 
Mm 4 Reli- , 
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Relikwig,żeby nas,za fprawiedliwym rożporzą 
niem PanaBogá nie porzuciłź, Bym inž zakoň« 
czył mowę , powiedzcie ni Krakowianie; co 
za racya, że was Bog przy zdrowiu, życia, y 
fortunie zachowuie ? že was od rainy, powie» 
trza, nieprzyjaciela, broni? .ze was za cieľzkie 
rzechy , ktore fię w kamienicach, domach, 
sa ba y publicznie dżieią; niekarze? Mnie 
fig: w Chryftafie Panu zdaie, że ręka Katarzy- 
ny Swiętey, daie wam wlzelkie dobro, á zaiła» 
"Wia was od miecza. furowey (prawiedliwości 
Bofkiey. ga: bowiem Auguft Cefarz daro- 
wał winę Miafta Alexandryi, že tam miefzkat 


ulubiony iego Filozof, Aryufz; tak Filip Mae 
cedoníki przepuścił Konitantynopolitanom że 
był między niemi, kochany [ego Leo. Jak Dy 
mitr od oblężenia Theb odftępił, gdy lig 


dowiedział, że ieft przytomny Crates przyjae 
čiel Jego; Tak Bog gromic tych miaf nie- 
chce , jane mag Relikwie Swietych, bo te 
Koftki kochanych [ego fg przyiacioł. Y to te 
feft co mowi Ambrozy: fprawiedliwi [g mu- 
rem Oyczysy/ Prawydato , malz Krakowie 
wiele Relikwiy Swięcych , y mozeíz im przy» 
príowat (zczęście twoie; ále tey ręce Katariy» 
ny Świętey , zdami (le (zezegułniey powinies 
nsh Katarzyna Swięta, coś nad innych Swie« 
tych , ofobliwfzemi przywilejami od BOGA 
nadana była, Ja Chryftus nawrocił do fiebie 
Jo zaslubit fobie, wfzelką koroną ozdobił, Ko- 
rong Panieňík 4: bo była nienarufzoną Panag, 
y-Panną bydź chciała. Koronę Doktoríka: bo 
była ingdrg, y nauczyła (prawiedliwości | Ag 
ftufo- 
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finfowey wielu. Korong Meczentkg: bo Šmie c- 
ci3 (wolą wiarę Katohckg potwierdziła, , Po 
smierci, A niofárn fwsim kazał ciało Męczeń« 
fkie zanieść na gorę Synal, y tam pogrześć, 
gdzie (ię BOG Moyżefzowi pokazował. w 
krzaku ogniftym: Tám, z kąd Moyżefz ty- 
we wod krynice , dla (prągnionego ludu wy» 
prowadził. "Tam, gdzie prawo odebrał; tam, 
gdzie jo, dni z BOGIEM rozmawiał; tam y 
gdzie dla Jozuego uprofiť zwycięftwo. Temi 
tedy nayofoblnvizemi przywileymi Ikatarzýná 
od Boga ozdobiona, fczegulnieyfzy ma do 
Boga, do ferca Boftiego, przyłłęp; 4 przetoż 
fzczegolaiey(zą bydź może, y ie zapewne dla 
was opieką- 

Chrżeścianie więć mot, ktorzy będziecie 
mieli fzczęście po niefzporach duifieyfzych 
przyftępować do pocałowania tey Relikwii S. 
czyńcie to, z wielkim ferca afekcem cafulge 
Swiętg Relikwią ; Mowcie: Boze łakawy! 
prze. tę rękę broń dufz nafzych od nieprzyta- 
ciela czuwaiącego, y zachowuy nas od nie- 
fzczęsliwych przypadkow. Day nam przez tę 
rękę zdrowie , życie, fortunę , anaypierwcy 
zbawienie , niech wynidzie dzielność z tey Se 
Reki, do fere nafzych ; 4 niech. w nich fpra- 
wi, cnotSwiętych zamiłowanie; á naypier- 
wey wiarę, miłośc, y w przeciwnościach cier 
pliwość, Boże łalkawy , pobłogofław nam cą 
Ręką Swięta, pobłogoftaw, na życie Swięte;y 
ns śmierć fzczęśliwą. O Katarzyno, Panno, 
y Męczennico Chryffufowa! przyczyń lig de 
Oblubieńca (woiego za nami, bo my ciśniemy 

liç 
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ię de Giebie, iak pfzczoty, do Macktz ták Kirs 
eztta, do kwoki; 4 widząc nedzng fifeczkę 
nafzę , czekamy y zebrzenyť pomocy od-Swie- 
tey Ręki rwoiey, ktorey (ie teraz, kłaniamy, 
wychwalamy. Er laudávenunt Vżóżyicem manume 
Amen. 


KAZANIE II. 


Ná toż Swięta 
Quing; autem erant ex eis fatua, £? qiings 
prudentes. Math: 25. 
NŚ dwie party trafiłem, iednę Chry falo 
wą; wfzakże za Chrvftáfem pofzťá, inrvas 
VEVUNT CUM eò $ drogy swiatowg: tte ad vrndína 
res. Chryftafowa, mądra;óle z mądrości fwo. 
tey niechlubi fię. Swiatowa głupia, y 7 m4- 


drości (re wynofi, Chryttufowey partyt głową, 


Katarzyna 5 światowey głową, Cefarr. Mae 
xencyufz.  Katarzysa laty moda , orodę slic 
ezną, krwią Cefarzow #nacmma., dowcipem 
chwalebna , z kilkunaftg Panien lłażęcych fo» 
bie, ftawa z iedney ftrony ; z drugiey ftrony: 
Cefarz Pańftwami hadęty, tryumfatni zachíva« 
fy, karą okrutny, z piędziefrgcia Fiłozofami 
doświadczonemi , wykrętnemi, źwawemi; ná 
dyfputę gotuiefię. | Katarzyna z Orfzakiem 
Panien Boga poświęconych nadzieię w Chry- 
folie pokładaiąc, fkromnie: czeka; przeciwne- 
go zarzutu. Cefarz z Filozofami śmieiąc fig, 
fuydząc, naigrawaiąc fię z białogłowy, iefzcze 
przed potyczką wygraną fobie ajj cóz 
chas 


5. aa Z OE v, a dla: mom Prz M 


cik > SN Č 


mama at w Tum 


Mg o 204 1 te 


Na Smito S. Katarzyny SKÉ 
ehacze powiedzcie mi „iaka na ten widok ie 
czałośc w fereśch walzých? Podobno pá- 
erząc na trong Celarfkg, mądrością, świata téz 
go, zuchwały ; lękatie (re o Katarzynę: A 
widzęc. Katarzysę, nienawiść takąś warzycie 
w [obie przeciw Cefarzowi, Ufpokoycie pro- 
{ze paffye wzbudzone. Powiem to, co kę: 
dzię na honor Katarzyny, 4 wafzego pôcie- 
chę ferca, gdy na dwie części podzielę mowę: 
w pierwfzey fpyttm.  Colieft za rożność miga 
drości światowey,od nauki Chzyftafowey; w 
drugiey, ogłofzę tryumf Katarzyny, nad mą: 
Brozciý światową. Ad M.D. G 


Cześć 1. 


1 Telki Apoftoł Paweł w rozdziale drogim 

lita do Koloffenfow, całemu swiatu ná 
przsítroge, muie na fandament mowy, tezo» 
fiawił owa: Videre, neguis vor decipiat per Pbia 
dofophiam ST inanem fallaciam: fecunddm tradirio= 
tem hominem „ fecundùm elementa mindi, F nom 
S cundňm Chrijťum | Strzeżcie fig aby. was kto 
niezwiodł przez Filozofig, y prożną w fo- 
wach zdradę, według swiadećtw4 y podania 
ludzkiego, według żywiołow światowych, 4 
nie według Chryftufa. > W tey-A:poftolikiey 
przefirodze, trzy roznice mądrości świacowey 
od nauki Chryftufowey npatruie.  Pierwfzg 
w tych fłowach: patržcie by was kto przez 
Filozofig, y przewrotaą w (łowach zdradę 
niepodchwycił. Z kąd wnofze że światowa 
mądrość nafamych obšudach, zdradach, malo» 

„wanych 
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wanych fałfrach, funduje fige Nom fecundóme 
Chriftum Nauka zas Chryftufowa prawdg 
ficzerg, bez kłamftwa.: Drugą widzę w tých 
fłowach s ftrzeżcie (ię aby was kto nie ufowiž 
tradycyami, podawaniem ludzkimę z kgd 
wnofię: ze mądrość światnwa, na świade= 
€twach płochych, lekkich polega „ non feceiu 
dim Chrifhinr Nauka zaś Chryftufowa,. ma 
šwiadettwz wielkie, nie zawodne. Trzecig 
foznošc wrych fłowach znayduię: ftrzeżcie 
fig iby was kto niezwiodł:, według elemen- 
sow. matęryślnych ; = z:o kąd: Wnofzę: że 
mądrości świetowey raege, ad zmylłow y ezes 
czy wida anych zawifły y nom feeundum Chria 
fm. Nauki zaś Chryftufowey racya, Powaga 
Bolka, y pod zmyfły niepodpadarące rzeczy, 
Videte, neguits vos decipłat, fecnndiúm fallacinn, 
fecinduu zradietonem bominem, fetundhm elemens 
za mundi Abyśmy zbawienną przeftrogę A- 
pot- przenikneli „ každý rozność z ofobn4 
uważmy, Rzecz iafna nad once, se dwistá 
madrosc, ná obłudzte, y faffzu toi Mowi 
Pialmita nadedným mieyfce +. zradidiť mune 
dan difpurarieni. BOG swiat podať wdyfpu- 
tę. A nadrúgira mieyfcu: erravernúr ab utero, 
Sofa lacutiifune „ ludzie od wnętrzności Matek 
fwoich, poczęli błądzie, y kłamitwo more. 
Profzę , co więcey przez to Dawid chciał wy- 
razić, iężeli nie to, że świat w dyfpucie, w mą: 
drosci (worey tet wielki matacz, ałlzerz, w 
prawie wrodzona matoieftobłudą (ie b awić, 
ab utero Maeris, falfa locari, Jákoziezeh weye 
rzemy iłuchacze, ná Religig swia: wych mg. 
drkow 


Ná Świ gro S. Katarzyny Z 
drkow. O! na iakich mataczach úfiadow 
Machomet aby Iwaie błędy ndał, dw'e X 
we wfzyftkim fobie podobnych zrobic 3 
w iedney napifat Alkoran, drugą zoftáwiť nia 
pilang; y zmowiwfzy fię z mnichem, oddať 
miu napifaną błędami śbyz nią W peWzg wpus 
sat (ie tudnia; nalukikoniec;, zaraz ńflvf7y- 
cie. Tym czafem lad wfzytekźwoła|, ktury 
dawno fztukami fiwemi omamiał , pôkajú 6 
mu Xięgę puftą, niepifanig, -y mowiąc oto 


ia tę Xiege wpufzczę do tey fłudni; ź fam fig 
ndam na modlitwę; po fkoúczoney modlicwie 
wyciągnę ią z (tudni , y co w niey będzie 21- 
pifano,to będzie prawem nafzym.  Zezwolili 
na to wfzyfcy. On tak: opowiedział, rak uczy. 
niž, á mnich pod czas modlitwy zmyslaney, 
odwigzał pierwfzą Xięgę, 4 zapifiną błęda- 
mi podobniufieńką do pierwfzey, przywiązał 
Po kończoney modlitwie, wyciągnął Maline 
met Alkoran, Xięgę zapifaną, z podziwienier 
wfzyftkieh pokazał; 4 bojąc fię żeby [ie zdra- 
da iego nie wydała, niby tona podziękowanie 
Bogu; kamieńmi tamcę ftudnig zawale kazał, 
áiw niey w puł zdrayce mnicha, ubit: Mø- 
jelz bydź więkfze fzalbierftwo, mataćtwo nad 
to? Co fłyfzycie o Michomecie, tożirozumiey- 
cie o Lutrze, že nanka [ego obłudą. Xięgi 
napifał Row prożnych , chardości, blúžnier. 
ftwa, pafzkwilow naigrawania pełne; prawdy, 
na literkę niemafz. Toż mowic o Kalwinie 
leino th ktorzy cakruią trucizny, pad po- 

rywką nabozeňítwa, wilkami fa, in efira o- 


vium, lupi rapaces. Vego iefzcze doświadczyk 
Xa- 
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Xawery w podziemnym kraia , gdy do Oycá 
Ignacego lift napifał. Qycze wielebny, przy» 
fyłay mi, kilku Jezuitow do pomocy, dobrych 
Filozofow , bo“ takich tu trzeba przeciwko 
Bonzyulzom medícom Pogźńfkim, ktorzy cas 
łą Religią nawykręcach Filozowfkich funduig. 
V idere ne quis voz decipiat per Pbilofopbiam, A, 
ieżeli ftuchacze, Wiara, Religia; r świata ieft 
zdrada; coż będzie fzczerg, prawdziwą cnotą? 
Pyta Pľalmiťta: filii homłen , ut quid gnaritie 
mendacium? Dziwuiefz fię iak to fukat kłam= 
ftwa, kłamftwa ieft na woli każdego człowie= 
ka, y w gęmbie mafz go fznkać; w tyn ta 
fsnfie mowi Dawid że ludzie (zukaig Tpofoe 
baw, áby grzechy {wote pokrywali zyśłong 
cnotą, udarac ie ga chwalebne dzieła, Będzie 
kto pyfzny, swiat go chwali, że, poważny; bęe 
dzie kto zacięty w zawziętości; świat go chwa- 
li, że umie dobrze punkt honoru atrzymywacz 
będzie nie fuczery, śwysat go chwali, żę polityk. 
będzie łakomy,światgo chwali,ze opatrzny; bę 
dzie Hipokrytá, swiat go chwali, swratobli wo: 
sci; będzię dyffymulowat zbrodnie poddanych 
sWiatyo chwalr; z łalkawości, z mifofierdsra 
querttiz mendacium. Coz gdybym miał wylie 
crag zdrady w prżyiażniach, fakcye w pra- 
wach zawody w kontraktach fałlze w towa. 
rach ofzakania w zapłacach filucoftwa w naby 
waniu fortuny; podóbnafz, áby mi ctas wy fare 
„czył. Ilość kratko powiedziec, madrosc świae 
towa y w Religii, y wenocie y winnych 
akcyach, fzczera zdrada. Inny daleko proce» 
der nauki Ghry ftufowey. Obžúdy nie zna 
adra- 
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zdrady nie ma ieft fzczerą prawdą. Sermo rua 
us.aeritac, NIE domyłłtow, mniemania; ále 
rzecz fanię iaksieft w fobie, opowiada. Dla 
cego Jan S. WEwangsli, mowi: zaprawdę 
powiadam Wam, że to-głofiemy, co zapewne 
wiemy; temu dalémy Świadećtwo, costmy wi- 
dzieli. X znowú św Apocalipf, Jezeli kto do te: 

80, co mi Bog obiawił, przyda cokolwiek (we: 
go, będzie nad „aim Regga Bufka fprawiedliwie 
Karząca; ieżeli zas kto uymie, co żtey Xięgi, 
będzie wyglazowany -z Xięgi żywota.. Patrg- 
cie fžuchacze,sak obwarowana fzczerośc nan- 
ki Chryftyfowey. Sermo tuus ueriras, Fot [as 
rno widzicie w Pawle Apoftole. Umiał oa 
Retoryke, rozumiał Filozofig , przeciefz gdy 
opowiadał naukę Chryflafowg ; w proftocie 
Słow zaw (ze mowił: iakofię: z tym fam oświad- 
cza: [a nie motvię w medrošci ffow ludzkich 
ale w proftocie Ducha. Pytacie, czemuż to 
przecie Paweł , zwłafzczaże da mądrych ka: 
zywał, krafomową ozdobą niepiękrzył fty» 
łu, nie przydawał obrotu, nie naddawaf kon- 
ceptu? Odpowiada, zdami (te, Chryzoítom , 
podobnie pytaigc: czemu to Panna urodziwa 
nie maluie twarzy ; Białogłowa zać (zpetna 
aftawicznie fię płocze , malnie; firbuie? Ode 
powiedzieć muficie , bo tamta ma piękność 

przyrodzoną ktora przechodzi zmyslone ozdo- 
by; ta zaś będąc fipetną , chce [ie udac pod 
larwą piękności, Otoz fžuchacze tak mowiž 
fobie y Paweł. Nauka Chryftufowa ieft iak 

Panna urodziwa, choc niedodafz fłow, obro- 

tow, kenceptow ; kazdemu lg rozumaemu" 
podo- 
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niechże ię. maluie obłudnie , kolorem fłow 


ko rożność mądrości świątowey , od nauki 


Chtyftufowey , ze tamta obłudna, ta fzczerą 


prawdą left: jefzcze ydruga w fowach tych 
wyrażona; Patrzaycie, żeby was kto nieuło» 
wił, tradycyami y podaniem ludzkim. Mądro- 
$č1 światowey swiadećtwa, na ktorych [ie fun- 


duie, płoche, lekkie; Nauki Chryftufowey, 


poważne, niezawiedzione. Gdybyśmy lię fpy- 
tali Duckow , iakiego oni maią świadka błę- 
dow fwoich, pokażą Machemieta, fprosnego 
paltuchę. Gdybysmy (pytali I utrow, kim fig 
swiadczę : pokazg Marcina Lutra, ktory-nim 
do Zakonu wftąpił, był wierutnym chulcaiem 
w Zakonie był chardym, y.nieczyftym; po A= 
poftazyi z Zakonu, ftat (ię Hłeretykiem, y Kla- 
futorow Panieníkich gwałtownikiem. / Nie 
godniz ro swiadkowte? godni, ale piekła- Co 
mowiemy 0 swiadkach Religii światówey, tož 
mowic otradycyach refpektem innych cnot, 
y akcyi. Niefprawiedbwy Poflefór niechce 
oddać cudzego bo mowi: tak oddali przod- 
kowie mai. Zawiedzionego (ummienia czło» 
wiek, niechce poprawic życia, bo wynalazł fo- 
bie wedługmysli fwoiey rezolutorow za kto- 
remi idzie, y obydwa giną. Cecus, cecum due 
cir;ambo in foveam cadunt. ZgoríLonynie prze- 
Qae zle go naśladować przykładu, be powiada 
ze 


podobać powinna, bo fzczera prawda. Swiato= 
wa zas rnądrość jeft iak brzydka niewiafta, 


pięknych ; iednak zawfże pod larwą prawdy 
będzie kłamftwem, y megierą piekielnę. Fi- 
dete ne quis vos decipiar per fallaciam. Nie ta tyl- 
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żestak inli godni ludzie czynią. Ci wfzyfcy, y 
tym podobni wykraczaią przeciw przefirodze 
Apoftolíkiey. Patrzcie zeby was Kto nie- 
zwiodł przez tradycye; świadećtwa, y podania 
lodzkie ; własnie w nich fak mowi Pfalmifta. 
Mentira iniquizas fibt. Kłamfitwo kłamftwem 
potwierdżaią , w złości, złym (ie swiadczą. 
| Nie na takich podaniach nauka Chryftufowa 
| polega. Swiadeétwo Jey fam Ghryftus zofta- 
wił, lak mowiPawež: mom fine zefšimonio fe 
ipfum vôliguie. Zoftawiť w swiątobliwości 
| fobie iftotney, y w cudach rozlicznych; zofta- 


|. wit w Apoftołach, ktorzy proftemi ludźmi 


| będąc, tyle Monarchow , Cefarzow, Krolow, 
z Panftwy ; Kreleítwy całemi Chryftufowi 
poddali ; zoftawił w Jedenaftu Millionách 
Męczennikow o ktorych wiemy; 4 oni za nau- 
kęiChryftufowg krew przelali.  Zoftawił w 
tylu Doktorach Kościołz Świętego, na ktorych 
świat z podziwieniem patrzał; 4 Mądrosc 
Boş w nich widział. Zoftawił w tylu Świę- 
tych, zyciem chwalebnym, y cudami fławnych 
zoftławił w niesmiertelności Kościoła; tylu 
od Pogan, Hieretykow przesladowaniami nies 
nadwerężonego. — Znieściefz' zeraz świade- 
étw2 mądrości świata, 2 świadećtwy nauki 
Chryftafowey. "O iak'dźlekić będą od fiebie 
iak niebo od ziemi. Fideže nequis vos decipiat 
fetundum zwadicionem. > Oftacna roznośc mg- 
drosci świata, od nauki Chryftofowey: że tam- 
ta racyami z rzeczy pod zmylł podpadaigcych 
wz:ętemi probuie Maxym fwoich;  fecundèm 
elementa mundi, INaukt zas Ghryftufowey rá- 
X. Kájpra Bi/famń Odów: Tom: 11. Na cya 
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cya dachowna, Ktora na powadze: môwigčeg- 
Boga należy: Opifuige mędrka światowe= 
go Augaftyn, mowi: [m bomżne carnali rota ra 
zio intelligendi, of Confnetuda Commorandi. Zas 
myftow ciłowieka swiatowego racya, widzial- 
nosc; toieft dla rego myśli, czyni ; że widzi. 
Kocha piękność ftworzenia bo widzi; me ko» 
cha Boga , bo nie widzi, Stara fig 0 fortunę , 
"bo widzi pożytek; hie ftara lie o cnoty, bo 
miewidzi % nich pożytkn. Ucieka od ognia, 


bo widzi; nie ucieka od piekła, bo nie widzi. | 


Radby tu na ziemi wiekowať, bo widzi że 
mu dobrze,nie pragnie iak nayprędzey bydź w 


w, niebie, bo niewidzi wiecznego faciescia. | 
"Toa ratio inzelligendi eft Confoeżuda Commoran= | 
di. Infie ma racye nauka Chryftufowa, nie na | 


amyfłach funduie (ie. Pyta Auguftyn co to 


jet Wiaraodpowiada: ef Creder., guod non vi | 
des. Wierzyć, czego nie widzifz, Cała nauki | 


Chryftufowey ratya, Powaga mowięcego Bo- 
ga. BOG to mowi, ktor wfzyftko poznaie, 
y w poznawaniu omylić fię nie može. BOG 
to mowi, ktory ieft prawdziwy , śkłamać y 
zwieść człowieka nie może; więc mu wierzyc 


trzeba. Na tym to argumencie wfzyftkie Ka- 


tolickie polegaig ferca. Dla tego to argumen- 
tu fľadzy Bofcy ftaraig fię o cnotę , nciekaig 
od grzechu, gardzą światem, brzydzą fię cia» 
tem; bo widzą, acz nie widzą, że ich zato nies 
mylaa nadgroda czeka W niebie. Czemuż to 


boBogig obiecał, ktory śni omylic fię, áni | 
8 ) J 1 


zwieść nie może. O! mądrości swiatowa ia» 
kes licha! dobrze cię ńazwał Paweł głup- 
: kwem 


fti 
yp 
lofo 
pem 
n, 
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firem. O! nauko Chryftufowa iakeś godna, 
y potrzebna! Videre ne quis vos decipiat pet Phie 
dofophitm €? inanem fallaciam, fecundum traditos 
sem bominum, fecundum elementa mundi © non [es 
ewadam Chriftum, i 

4. > 
Czesć ; IL 
De tych,czas patrzyliśney na mądrość šwiž 
tową y naukę Chryftufową, w roznos 
ściach fwoich przez mowę moig gdyby to w 
Obrazie takim, odmalowaną. Teraz ftawiam 
7 przed oczy Wafze iuz nie Obraz, aleofoby wys 
rażne; iednę mądrości światowey, W Maxene 
cyufzu ; drugą nauki Chryftofowey , w Kata: 
tzynie. Mądry wedłog świata Maxencyufz, 
gawaiął fię zwyciężyc. mądią według Chryitu- 
fa Katarzynę. O.! smiechu godne zawody. Ale 
him wam opowiem śliczny tryumf, ftufzng 
tzeczą (gdie, abym pierwey fpofoby, ktorych 
żażył Muxencyufż do przekonania PannyS. 
opowiedział.  Gokolwiek mędrośc swiatowa 
i mogła miec perardow wfży:kich rufzyłanafam 
przod przez zdrady, y obłudę dowcipną: p-* 
fallaciam; potym przez świadećtwa, y tradycye 
Filozofow:  fecundum żradirionesz na końca 
przez racye wzięte od zmyfłow, y rzeczy wi- 
dzialnych : fecindum elementas opugnował Fi- 
lozofkęChryftafowy, ale to iey uczynił, co pies 
fzczekaigcy ftońcu; co kala odbita, nie narufzos 
nemu púklerzowi. Zdrady wyśmioła, świade= 
€twa zawitydziła; Giałem, y racyą tego wzgar- 
dziła, to na fobie prawdząę , co mowiź P fals 
mika: Prudeucem me fecifti, [upev inimicos. Das 
Naz kes 


580. KAZANIE 

tes mi mądrość do przekonania nieprzyłacioż 
moich. Obaczmy dla lepfiego rzeczy obuaśnie- 
nia proceder zarzutow Maxencyafza, y Kata- 
tarzyny odpowiedzi, ktore Nietaphraftes hito- 
ryk fzczerze wypifał; 44a z niego ledwo kto» 
re odmieniwizy fłowa, wyczerpnął. Chcač 
założyć zdrady fundament, przeciwko, Katas 
rzynie Maxencyufz Cefarz, przykazał aby 
wfzyfcy zokoliť , tak blifkich , iak dalekich 3 
Migięta, Panowie maiętm, poddźńftwo, y po» 
fpolftwo.„ ziezdżali (ie, -y zchodźili do Alen 
xaudryi, gdzie mie(zkała Katarzyna: na (os 
lenne czynienie, naznaczonego czan ofiar Bał 
wanom Poganikim ; rozumiejąc, że tak wielu 
godnych ludz: ułudzona przykładem, do ófiat 
za miemi poydzież awžafzcza že te zarade pię= 
knym ucukrował pretextem, mowiąc: z: Re- 
ligiaieft przyrodsona zdrowemu rozumawi, y. 
nike fię fey wzdrygac niepowinien. Ale zmiar: 
kowała obłudę Filozowiką S. Panna; pruden. 
rem me fucifłe fupey inimicos; y w „allyftencyi 
Panień pofiła do Koscioła Pogáňíkiego , da 
ktorego Cefarz zrozlicznym ludem wfzedł na 
ofiary. "Przedayfzy ię przes gminy Bałwo- 
chwáiíkie, przed famym Cefarzem ftánefá z 
Mieíka Białogłowa odwagą. Gdaieżeś to Cefa- 
rzu rozum podział, se pietylko fam oślep gi- 
niefz, śle milliony ludzi za foba na zgubę pro- 
wadź:fzż Bogom lig kłaniafz? Bogowie twoi 
daieło rąk ludzkich; ludźmi byli. jak Dyo- 
dorus, y Plutarchus, wafi- nauczałą dzeiopuze, 
Mowifz że Rel gia rozumowi prayrodzona? poe 
zwalam ; ale Rgligia iednego Boga, wielu Bo- 

gow 
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ow creic niemoże.boby ieden drugiemu ubli- 
zał godności, % olności, rządow. Drugiego 
Cefirza w Pańftwie twoim nieprzypuści(ż ma 
BOG ieden, drugiego Boga ma cierpiec? Bog 
drugi chimera. Gdzież rozam Cefarzu? pra- 
wego porzuciwfzy Boga, za chimerg fię uga- 
niac. Fidere ne gais vos decipiat per fallaciam. 
Zmiefzany ná tak mędrę , a niefpodzianą mo- 
wę Cefarz, nie maigc co odpowiedzieć, kazał 
Katarzynie wynisć z Kosciotá, na infzy czas 
rozmowę z nią zachowując; a tym czafera 
ufilnie rozważać pocz.ł:, 'akimby (pofobem 
tak mądrą zawoiował Pannę.. Gdy mu fię. 
pierwfza mądrości swiatowey nie ugała fztu- 
ka przyfzła mu na pamięc druga: fecundum 
zradirionem bominum; aby świadsćtwy,y Xics, 
gámi, nczoną zwięzał Katarzyńę. "Dla tego 
końca fprowadrił z całego Pańftwa fwoiego» 
piędziefigt Filozofów. obliguiąć , y przvkáza 
iąc, aby ile możneścidowcipney mieli, Eilas- 
zofkę Chryftafową zaw ftydzili. Pyfzni nie ie=. 
- dnym experymentem uczonym za rzeczy WIĘ= 
cey iak pewną deklarowali Cefarzowi, tryumf 
nad Katarzyną; mowiąc: bydźto może, że bia: 
togtowá ieft obrotna, śle gdy przyjdzie do 
Xag, y świadećtwa, uftac muli. Tą upici ná- 
dzieją, na wyznaczony czas z przyżwaną na 
pokoie Cefarftie , ftanęli dyfputowac Kátá- 
rzyną. Widziec było ziedney ftrony chardą 
Filozofów zgraię, z drugiey ftrony: milczącą 
Pihnę. O moy Boże! rakoś częftokroć nád 
fpodzianie cudowny ; gdzie wfzy[cý o futku 
rózpaczaią , tam dzielność twoiá tryumftie. 

Nang Je“ 
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Jeden šmielizy z 1gramadzonych medrkový 
przed obliczem Cefaríkim. rzecze: - Ty Żeś ta 
Panienko tak mądra, że smiefz Bogi nafze gi- 
nie? odpowie fkromnie Kitarzyna: ia ieftem, 
Rosmieie fię nata Filozof, y przyczyną ni. 
dziei zwycięłwą nádety, rzecze: odpowiedz 
mi na argument. Bogom nalzym dawni Poés 
towie św:4d*€lwo datą. O Chryftufie twoim, 
zaden Poéta nie namienia 3. Więc Rogowie nas 


fx (g prawdz wemi Bogami; 4 ( hrýftus twoy 


ieft (ałfzywym. Dali mu wfzyfcy dánk, że iuz 
wygrał, bo Ktożby fię [podaiewał, żeby Panną 
ták wyfokg dolkonatosc w náuce miała? Ale 
uważc'e profz? iák mądrze chárdy z konfuns 
dowała argument. Poćtowie, mowi, ktorych 
wftyftkiem czytátá Xięgi, świadczą że Bogos 
wie wafi byli zdradhwemi. omylnemi, cudzo- 
ožnikámi , łąkomemi, (y: na każdy Punkt 
wierfze Poćty przywiodła ), więc Bogowie 
wafi niemagą bydź Bogám: : bo ktoźby, chyba 
z rozumu obrany takich zbrodníkow miat zá 
Bgaw? Nagle nielpodziáng pomięfzany Fi. 
lozof odpowiedzią, 4 ztąd podpalony cholera, 
záwsťa: Coty mnie Bogow moich gan'fz; po- 
każ choć tednego Poćtę, ktoryby Cbryftufa 
twego wfpomniał , odpowie Katarzyna: do. 
br:e. Wfzakże Sybille: wafzć , między, pier- 
wfa:mi Poćtami mięyfce maią Otož te Sy- 
bille, pewnie. o Chryftufie Świądczą. Jedná z 
nich nie możefz mi zadawac kłamftwa ; bo 
padzmy do Xięgi, mowi wte fłową. Przyj. 
dzie teden ná te ziemie, y bez grzechu, ftźnie fie 
człowiekiem , 4 Boftwem fwoim [kazy Wrzos 
) dow 


| 


| 
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How niezliczonych naprawi y z zazdrości, lud: 

a niewierny na drzewie wyfoko zawiefi, 142 
koby. smierci godnego. Poftuchay co prze% 
drugą Sybille Apollo Bogtwoy, acz poniewol- 
nie wymowi. jeden jet, y ten mnie trapi, 
ktory ieft światłość troláko świecąca. Chry» 
ftus iet BOG moy, ktory ná drzewie ro- 
zciągniony ieft, amart, y 2 pogrzebu w nieba 
podniefiony. fe towa mowi Apollo: BOG 
Twoy. O Filozofie o kim ie, iezeli nie O 
Chryftufie moim? ftrętwiał ná tę odpowiedź 
Filozof, y owa wymowić niemogź. Roz- 
gniewany Maxencyufz, zawoła ná innych, 
czegoż ftoicie, pewnie białogłowy fe lękacies 
lecz wlzyfcy zamiaft dyfpucy , miedbaiąc na 
fuki Cefarza, do nog Katarzynie padii, pád! 

profzęc 0 naukę Kátolicka ; á tu fię fpraw 
ło, co mowi Ewangelia. Nemo pożerat vefpot= 
dere el. 

Gdy tak Katirzyna tryamfnie , 4 Filo- 
zófowie zwycięzeni u nog Panientkich 16233 
Cefarz na zdradzie , y tradycyach zawiedz:0* 
ny, zażywa fortelu oftatniego: Secundùm ele- 
menta mundi. Pocanie racyami walczyć z Kae 
tarzyng, ná rzeczach zńikomych , y widzial- 
ných należącemi. Joz 18 zurody chwal:, inž 
zyczliwe oświadcza ferce , iui połowę Krole- 
ftwa obiecuie; juž Panig y fpośdziedziczką 

Tronu gło; 4 ztym wfzyftkim ná afickt 
nieporządny , y nieczyftosc zakrawá. Zmiať- 
kuie prędko Panna Swięta, y fpraw iedi wyn 
pobudzona gniewem , zawoła fe Le ; 
gnac żeś 161 potomek Bogow twoich, czat 

PON ná zá wow d 
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tow;ktorzy o to nay bardziey ufiłuig, áby wa$| 
nieczyftości , y fprofnych amorow niewalni. 
kami poczynili. 1dž precz przeklęta przyiažni, 
mam Oblubieńca Bogź : zgiń z Kroleftwem, 
y Tronem mam niebo. Videre ne quis vos de- 
cipiat fecundim Elementa: Vak zchańbiona w 
Cefarza mądrość światowa wsciekać fię po- 


częła; y gdy iey nieftało obrotn , Męczeń- 
Akie formowała koło; ale y te, broniące aie: 
winności niebo, piorunem? zgruchotało. 
Wzigł na koniec Dyran'głowe Katarzynie, ale 
nie rozum, ale niemadrosé Ch tytulow; bo i:= 
koniegdys Jana głowa, na mifie przedlderoda. 
ponieflona, zbrodnie Jego ftrofowac fię zdała, 
iak mowi Chryzoftom ; tak Katarzyny odcies 
ta głowa , zmarłym inż ięayktem , mgdrosć 
światową głapftwem bydz obwofuža. Sapiku- 
ria bujňs mundi fludešeia efl 
Podžmy inż do obroku duchownego. 
Spytay liç każdy, ieżeli mufź w fobie ma 
drośc'Chryftufową; 4 zebyś umiał fobie od- 
powiedziec. Uważ nafamprzod: Jeżeli iefteś 
w cnocie hipokrytą, w mowie kłamliwym s, 
w przyiążni zdradzieckim ; infzyra w oczy, á 
infżym Pozaoczy: nie iefte4 uczniem mądror 
ści Chryftufowey; bo nauka Chręftnfowa, iett 
fzczera prawda; efeff; non non; fermo tuus tea 
sirass Uwag daley ieżeli nićchcefz fuchźć 
Kaznodzieiow nauczaięcych , Spowiednikow 
napominaigcych , áleidziefý 24 perfwazyg, po: 
radą pizykładem lekkich płochych ludzi, 
ktorzy cię ku Obrazie Bo Kiey prowadzą: nie 
lefteš uczniem mądrości Chryftufowey ; ba 
m4- 
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mglrość Chryftaľowa zafadza fię na świade- 
śtwach wielkich:, powaznych. 

Uważ nakoniec ieżeli racys zmyslne , 
maig dzielmosć na ferce twoie; toiet: iezelk 
dla ciała, pieniędzy. Ośietnicy, nadzjsi, fawo 
rn: fummienia, Boga, zbawienia odľtepu- 
jefz, albo zaniedbafz; nie ieftes uczniem mę= 
drości Chryftufowey, bo mgdrość Chryftafo- 
wa, ma przyczyny Duchowne, nie na rzeczach, 
ziemfkich, ale na prawdzie Bościey polegála- 
ce. Przebog Chrześciźnie! wfzyfcy ieftesny 
fiworzeni do mgdrości Przedwieczney , 24 
coż głupfłwem świata tego plęsamy fig?“ Cze- 
gož faukamy? podobno tego, żeby Ras tak do 
nieba nieprzypuízezone „tak głupich Ewan- 
gelicznych Panien. Nefeio ves. Ah achoway 
nas Boze! Swięta Kararzyno , ktoraś zdrady 
mądrości światowe wyśmiała, św;zdećtwe, 
zawftydziła, ciałem, y przyczyny: tego: wzgar- 
dziła ; przyczyń fię za nami do Oblubieńca 
twoiego, abyśmy poznali mądrość Chryfiufa 
nafiego. Będziemy całowac Relikwią ręki 
twoiey na niefzporach , ktorą Jezus zaślubiłk 
fobie pierścieniem: będziemy po ucałowa- 
niu, głowy nafże do. ręki twoiey przykładać z 
niechże z Relikwii Swietych’, dzielnasci do. 
głowy nafzey, y rozumu przybędzie, śbyśmy 
poięli co.to ieft Mądrość Chryftufowa ; á paw 
iąwfzy: umieli Bogu ffnżyc y tu doczešnie, 
y ztobą ná wieki, Amen. 
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KAZANIE III. 


Na toż Swieto 


Prudentes acceperunt Oleum cum lampadi-. 


bus & que. parate erant, intraverunt 
cum to ad nuptias: Math: 25. 


WSzyftkim Swiętym Pźnnóm Ewángelia | 


Chryftufowa, mądrość przyznaie, śle 
Swięty Katarzynie Dziewicy Chryftufowey, 
mądrość fzczegulniey ma bydź przyznana. In> 


me SwiętePanny dawały świadećtwo prawdzie | 


„Bofkiey, życiem dobrym, Chrzesciáňíkim, 
albo Meczenfkg śmiercią, albo oboyg em; Ka» 


tarzynaS. nietylko fercem ftatecznym, śle ro- | 
zamem przedziwnym; nietylko cnotą , ale 


niezwyciezong dyfputą; prawdy Bofkie wy- 
świadczyła, okazała. Maximianus Cefarz nie- 


mogąc wyftarczyć ,„y wydziwicfię tak wiel- | 


kiey w białogłowie umieiętności, pięćdziefiąt 


mędrcow, między ktoremi byli obrotni Filo- | 
zofowie; y dzielni do wyperfwadowania Kra: | 


fomowcy, (prowadził ; aby łapaczkamiu IS ra- 
fomowców udatnošcig, do faźfza nakłonic (1e 
dała. Lecz Katarzyne S. wdawfzy fię wu- 
czoną rozprawę, naślidownikow błędu, miło- 


snikami prawdy BoGiey uczyniła. Ták 4.bo- : 


wiem dzielnie, że Bog nafz ieft Bogiem iedy- 
nym, procz niego nie może bydź infzego Bo- 
ga, dowiodła: ze mędrcy z świata zgroma- 
dzem nie niemaiąc, áni mogąc odpowiedziec; 
PIJ» 


Ná Śmięto-S. Kdzdrzyny 597 
przyzwoleniem, wiary prawdę od Katarzyny 
kazan wyznali. Dla tego mowię, mądrość 
Katarzynie S: ma bydź fzczegulniey przyczy 
tana. Da mądrość Katarzyny S. frczegulnicy= 
fza, będzie rzeczą naftepulgcey mowy. Nie- 
myślę iarmowić o iftocie madrosci Katarzyny 
Swięty, bo ta iitota, śby należycie przełozona 
była, ážigiezo bardzo mowienia potrzebuie š 
ale mowie będę o kutku mądrości Katarzyny 
Swięty; mowic będę. otym Kutka, czyli 6 
tym fzczęściu, ktore ofiggnął mędrzec Pańfki 
z podobng mgdroscig, Omnia ben venerun: mia 
bi cum illa. Ztę mądrością wielkie dobro przy- 
fata, domaie Dwie włafności mgdrosci lu- 
dzi Swiętych, fzczęsliwym czyniące cztowicá“ 
ka, uważył Ekklezyaftyk: Pierwfza włafnosć 
ia mądrosc poznaie prawdy wieczne, y przy- 
zwala na nię. Fons Sapieneię Mandara eterna, 
Zrodłem mądrości Swiętych wiecznie prawa. 
Druga włafność: iż ta mgdrosc nie przeftaie 
na famym poznawaniuprawd wiecznych , ale 
człowieka pobudza, y kiernie do pożytęczne« 
go ná zbawienie działania ; lak tenze mowi, 
w tymże Rozdziale: pl nituda Sapientie, efè ple“ 
nżzada à fručtibus ejus. Dopetnienie mędro- 
isci, ief obfitosć pożytkow zbawiennych, 4 
niey pochodzących. Tedwie włsfności, re 
dwie przyczyny ufzczęśliwiające mądrość, Kás 
tarzyna S. miała, Poznawała prawdy wie- 
crne, przyzwalatge na nie > ktore to oblasnie- 
nie rozumu- Katarzyny S. Oley Ewangelt. 
Emy, y lampa zapalona znaczy 3. Lemi Bosna 
nemi prawdami pobudzała fię do pozyteczne» 


A] 
3; 
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go na zháwienie działinia, y otrzymała go; de, 
czego fig ftofutę te ffowá Ewangeliczne: i kto» 
ie gotowe były, wefzły nagody niebieíkie. 
Przeto przez mądrość {wote Katarzyna S. fta- 


ła hę fzczęśliwą. Mieycie profzę pilne baczes | 


nie na podziať kazania. Ze Katarzyna S. obia- 
śniona od Boga, poznała prawdy wieczne, 7 


przyzwoleniem wiary; to uczyniło Katarzynę | 
prawdziwię fzczęśliwą; Pradenres acceperunę. | 


Oleum cum Lampadibus. Częśc I. Ze Katarzyną 
Sweta wiadomości prawd wiecznych zazyłą 
na pożytek zbawienny; to uczyniło Katarzynę 
zupełnie fzczęsliwą ; parare żutraverunt ad nu- 
prias Częsci. Z pierwfzey części poznamy :: 
jak wielkie. fzczęście:.nafie, że iefłesmy pow oa 
tanemi do świacłą Wiary $.; 2 drugiey części 
Poznamy,, iż powinniśmy (ie (tarac abyśmy 
według wiary żyli; átak zupełne fzczęście nas 


1ze, ktore ieft w famym. niębie, ofiggnęli. Ad 
A. D. G. : 


M 
4A 
Część I. 
Z Niczne pytanie było między dawnemi Po. 
gźńfkiemi Filozofami, naczym prawdzi. 
we, y zupełne człowieka žýigcego ná ziemi, 
(gdyż o żywocie wiecznym niewiedzieli) na. 
lezy lzczęście. Rożni, rożne dawali zdania, 
ale cale błędliwie ; iako to każdy iaśnie po 
214c może, przeczytawfzy osm ártykotow w 
Teologii Anielkiego Zakonu Tomafza. Secun- 
da zda, Quef: ıda, położonych. Mowili iedni: 
fzezęście prawdziwe, y zapełne człowieka ży- 
iącego , ieft obfitość bogaćłw, y więlkiegę 
Q-= 
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| doftacku: dle iak maig człowieka wfzczelić 
wić bogaćtwa?.gdy o nich mowi Bernard S, 
tam labore aquiruntiur , Cum timore pofjidenter; 
-| cam dolore amiztuncur. Bogaćtwa bywatą Z pra- 
cą wielką nabywane, z botažnig wielką zátrzy- 
| mane; z żalem wielkim poftradane. Niow:lt 
drudzy: iż prawdziwe, y pełne ficzęście 
człowieka żyiącego , należy na godnościach 
wyfokich, y honorze ztąd mianym; śle iak to 
ma człowieka ufzczęsliwic, co ieft parg wnet 
ginącą: vapor ad modicum parens- Jak mowi 
jakob S. Mowili ini: iz prawdziwe czło- 
Wieká fzczęście , fawa Jego między ludźmi, 
fzeroko rozprzeftrzeniona; ale isk to ma'u- 
fzczęsliwie człowieka, co kiedyz tedyż odftępi 
jak mowi Pfalmifta: neg 3 defcender cum to glo- 
ria ejus.. A zaż znim do grobu fława jege 
poydzie? O iak wiele ludzi ftawnych było, 
o ktorych teraz świat cale niewie, y o zadnych 
by niewiedział, gdyby pozoftaže hiftorykow 
Xiegi, pamiątki ich nie zatrzymoWaty. Byli 
tacy, ktorzy twierdzili,iż człowieka fzczęście 
jeft na wielu przyiaźniach, ná zdrowiu czer- 
ftwym; ale czylifz to ma ufzczęskwic czfowie- 
ka, co ma Ekklezyaftyk w podeyzrzeniu zdra- 
dy: amicus fecundum zemphs [uúm. Przysaciel 
według czafu (wego; nie czafu bliźniego , ale 
fwego. Šecundňm tempus fanm.  Czyli iefzcze 
to ma bydź gruntownym fzczęsciem, co Au- 
sufyń Św ęty do fzkła przyrownywa? Ow- 
{zem mow i: fzkło zachowane, trwa fłolat, y 
daley; a zdrowie maynfilniey ftrzeżone, fama 
farośc ikazi, Byli niektorzy ( oiaki niere- 
24m 


608 KAZANIE | 
zum tych ludzi) byli, ktorzy na rofkofzach 
ciała fzczęście człowieka, y zupełne nafyce- | 
nie fercá jego zakładali; ale czyli} to miałó 
bydź właściwym fzczęsciem ftworżenia rozi- 
mrego, co iet nofpolitą pociechą nierozus 
mnym bydlętom? tenże moment pofpolity 
bydlętom , ma bydź wymiarem całego rozu=| 
mnego życia! O iak dobrze Atguftyn rożlgu 
dziž. około tego mniemanego fźczęścia napis 
fawfty: falja felicitar, E$ vera mifer a: Fatlzy= 
we fzczęscie, ale prawdziwa nędza. Jeden z 
Filozofów ;ktorego fzacuie fobie bardzo Swię: | 
ty Tomafz z Akwinu, yna Filezofig Jego nie. | 
porownany napifať Kommentarz, nauczał iż 
prawdziwe, á zupełne rozumnego , ile rozu» 
ninego człowieka fzczęście, należy ná docho* 
dzeniu, czyli rozumnym doysciu , tatemnic | 
prawdy; gdy bowiem człowiek zawiłey, przez 
rozumng ufilnośc doydz'e prawdy, niepodobna 
iak wielką ferce Jego ma roikofz ; y miłe | 
wípomnienie. Ztay przyczyny, gdy niektorzy 
Matematycy , prawdy iakiey trudney Mate- | 
matyczney, demonftracyg , toieft iawne oka. | 
zanie nczynili ; Pogańftwo całopalenia ofiary | 
oddawali Bogom, dziękniąc za te tak wielkie, 
przez ofiągnienie prawdy, ludzi ufzczęśliwie- 
nie. Z'tey przyczyny bardzo wielu zacnych 
lndzi rzucali fortunę, y wfzyftko, iako Hiero» 
nim $. świadczy o Kratefie ; iż an zatónił 
fzkatałę zpieniędzmi, aby mu onie troíklí- 
wość nieprzefzkadzała do nauki Filozofńczney, 
y dochodzenia taiemnic prawdy. Ale y ten 
Filozof, acz bez porow nanialepiey nad innych 
fądziź 


ma m 7 M pe tm 


m. 


Na Świ gro S. Katúrzyny čôt 
fędził, átoli niemaiąc wiadomości Katolickiey, 
nie dobrał ie caleu, y gruntu. S, Tomafz z 
Akwinu w oftatnim ártykule mowi. Nic 
ftworzonego niemoże bydž zupełnym czło- 
wieka fzczęsciem; bo nic ftworzonego nie- 
može nafycie ferca ludzkiego ; Poniewaz zas 
dochodzenie , y doyście roznych prawd oko- 
Žo ziemie, y natury Harre (bo dawni 
Filozofowie prawd wyżfzych nie zafięgali ) 
ieft rzeczą tworzoną ; zupełnym tedy fzczę- 
sciem człowieka bydž nie może. Coż tedy 
w tey rzeczy mowić? Gdzie prawdziwego, Y 
zupełnego fzczęścia ludzkiego fzukac? Obiá- 
śniony,ia Wiarg Swięta, powiadam wam, u- 
ważaycie profzę, co mówię; powiadam wam: 
ficzęścia zupełnego żaden człowiek, w tym 
życiu śmiertelnym, natym pzdole płaczu mieć 
niemoże. Niechay będę w naypomyślniey- 
frym ftanie dufzy y ciała, pokiey żyję, z Au- 
guftynem Swiętym zawfze mowic będę: Stww- 
rzyteś mnie Panie do fiebie, y dopotcy,ieft 
niefpokoyne ferce mole , pokiey niefpocznie 
w Tobie. „Niemafz, niemafż w świecie zapeł- 
nego (zczęścią ludzkiego, wfzakże może bydź 
ii tet na świecie prawdziwe fzczęście ludz- 
kie. Pragnieciefz wiedzieć naczym zależy tó 
prawdziwe fzczęście: Nie na obfitey forto- 
nie, nie na wyfokiey godności, nie navbfzer- 
ney fľawie , nie na miłych przylaźniach , nie 
ma zdrowiu, y rozkofzach ciała, śle na wia» 
domości, y wyznaniu talemnic: Ani rogu- 
mieycie żebym jaiedao Z Aryftotelefem mos 
wik On mewił: iż człowieka rozumnego 


licze 
DLGS is 
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fzczęście, należy na poznawániu tziemnie 


prawdy :iemíkiey, przyrodtoney , doczefney; | 


bo o wiecznych prawdach niewiedział;ia mo- 
wig; iż prawdziwe człowieka fzczęście tu ná 
ziemi „ieft poznawanie prawd wiecznych; z 
Wiary Iatolickiey wynikargcych , z przy» 
zwoleniemnanie. Y nie mówię płonnie, lecz 
na fundamencie ow S. Jana w liście trzes 
cim: wajorew non babeo grariaw, quàm ut audi. 
am Filios neos in ucrirate ambulare: nie mnie 
bardzičv cefzyć nie może, to naywiękfze 
dobrodzieyfiwo dla mnie „gdy ia widzę Syny 
moie, toset nowe Katoliki: w tym fzezęsciu, 
ze oni na droge prawdy wefzli. To (ama ia“ 
smicy poznajemy zracyi, Wfzakże prawdá 
naymilfi? Co iet koniecznie potrzebną dro» 
„gaile z fiebie niepochybnie prowadzącą czło= 
wieka do ofiągnienia zupełnego fzezgécia ; to 
ieft prawdziwym człowieka fzczęściem ; tako 
ze Elekcya, ieft,.drogą dle 2 (iebie prowadzą- 
cą do zupełnego honoru Krolewíkiega, to jeft 
do Koronacyi, dla tego Elekcya ieft prawdzi- 
wym honorem człowieka obranego Ą an 
znanie, y wyznanie prawd wiecznych, ieft dro- 
ga konięcznie potrzebną, y nieomylnie z fiebie 
prowadzącą do ofiggnienia zupełnego fzczę- 
ścia; fak mowi Pawet S. accedenzes od Deum 
oportet credere ; kto chce przyiść do Boga, y 
z nim żyć na wieki, trzeba żeby miał wiarę, y 
wyznanie prawd wfzyftkich ktore podaie wia- 
ra ; iakie fẹ prawdy: o Boguiedným, o Troy: 
cy Świętey', o (prawiedliwości Bofkiey, o mi- 
kolierdziu, o odkupieniu , © poświęceniu, 6 
Ko- 
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| Kościele, y otym wfzyftkim: co fię w Ko= 
#ciele Chryffufowym, á bardziey w nauce 
Kościoła zamyká, ogorzes eredere ; poanatya= 
nie tedy, y wyznanie prawd wiecznych, ief 
prawdziwym człowieka fzczęściem w tym 
zyciu, Obaczmy to iefacze z przeciwney rze- 
| czy, "Stawcie fobie -w myśli człowieka wa 
| wfzyftko dobro ziemfke opływaiącego; 4 
światła wiary prawdziwey, y przyzwolenia 
| prawdom wiecznym niemaiącego; coż. nad 
takiega może bydź niefzczęśliw(zego? mawi» 
cie: ale oň ma nayobfzernieyfzg fortunę ; ia 
miowię; tá fortuna wymidziernu ná wieczną 
nędzę. Ale ma godność, y od wfzyftkich 
honor? Ja mowię : ten honor wynidzie mu 
na wieczną pogardę. Ale ma tak wielu przy» 
aacioł interefľa (wole atrzymuigcych? Jamo: 
wię: BOGA mą mieprzyiacielem. Ale ieft 
gdrow, y rozkofiami wfzełkiemi otoczony ? 
Ja mowię “že po cśłe wieki będzie w ogniu 
fmażony. Táki bowiem iefł ná drodze , ile 4 
| fiebie niepochybnie prowadzącey ná wieczną 
| zgubę, y zactratę: gdyż mówi Paweł: źmpofw 
| ile Den placere, fing fide, Miępodobna podo- 
bac (ie Boga bez wiary. Tak też opacznie moe 
więc; kto mą swiatło wiary, wiadomośc prawd 
wiecznych, y przyzwolenie na nie; choćby 
był człowiekiem naynędznieyfzym, nayuboż- 
fzym ;, ieft prawdziwie faczęśliwym ; bo ief$ 
natcy drodze, ktora go, ile zfiebie niepo» 
chybnie prowadzi do wiecznego Skarbu, hono» 
row, przyjaźni z Bogiem; do ¿ycia bez śmier» 
£i. Acevdencem gd Deuwn oportet predere, Te te 
X. Kafprá Bálfamá Od: Tem ll, Qe 15 
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wiedziałem: że poznanie, y uznanie prawd 
wiecznych , przyniofło ICatśrżynie S. praw- 
dziwe w tym życiu fzczęście.  Obiasmł ią 
Bog światłem wiary S. á nátych miat w tey 
mądrości tak wielkie uznała fzczęscie fwoie, 
że go nad wizyftkie pomysłności przeniofła z 
owym podobagz mądrością udarowśnym: ve- 
wir in ma Spiritus Sepienzie, $7 prepofui illam 


regnis, V fedibuszdiyłcias nibili effe dąxiin coms 


parazione illius, fuper falutem, S [peciem dilexi 
śllam. Dany. mi iet Duch mądrości, to ieft 


otwieraigcy prawdy wieczne; nad Krolsftwá, | 


y tron przeniofłtem go, zá nic poczygałem w 
porownaniu [ego farby, å bardziey tę m4» 
drosč ukochałem, á nizelizdrowie, y urodę, 
S. Katarzyna była Cefarlx; Corką, rowny ue 
rodzeniu dofłatek miała, wielce była od Bogá 


okrafzona urodą ciała, 4 potym dofkonále bies; | 


gła w nauce Ifrifomowściey y w filozofi, 
gdyż wízelkich Domow Pannom niezawadzi, 


aby [1g uwiarowaty (zkodliwego prożnowania, | 


w iakiey rozumney ćwiczyć fię lątuce ; nie 


dlatego , aby fię potym próźnie chluby, y: “| 


nienmieigcemi pogardzały, ale žeby maiąc ob» 
iasniony rozum, łacniey Boga poznawały, y 
Jego kochały. Tym wfzyttkim Kátárzy ná S. 
PORI zanie miała urodzenie (wole, bo= 
gźctwa, honor, urodę, wiadomośc przyrodz0- 
ną, w pórowhaniu z rým obiasaieniem, kto= 
te iey, wieczne prawdy oka:owało. lu campa» 
vatione illius nihil duxi. — Chrzescianie met, 
czyliż nieiefteśmy tegoż (amego GA UCZĘ: 
itni- 


fy przyczyny naymilfi moi, dla ktorych pos | 


Ná $więzo S. Katarzyny bas 
Stnikámi, ktore Katarzyná S. 2 ták wielkim 


Rie- 
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niemieć, idk oni nie maig. Moy Panie! © tów | 


każ mi ieft zadana potrzebá, żbym uftawicznię 
dziękował ci z Pawłem S. za rozetofzong pa 
citym świecieEwangelią. Gracia: ago Deo, quia 
files smnuntiatuy in univerfo mundo. fak wielką 
zadana mi left potrzebá, ábym nftavricznie dzię= 
kował ci zá to, żeś mnie światem fwoim obs 
šasniť, y prawd wiecznych nauczył. Dzie« 
kowac cizwykłem ża fortunę, za honor, Zá 
Gdrowie ; á to nie ieft prawdziwym ufzczęśli- 
wieniem moim ; bo nie ieft drogą koniecanię 
potrzebną do ofiggnienia pełnego fzczęścia 
mego. A przyzwolenie prawdom wiecznym, 
iak mnie fzczęsliwym 'czyni, ze do zupełnego 
mnie p owadzi zycia!  Otož moy Panie, co» 


kolwiek przez tę refztę życia mego, dobrego | 


czynić będę; cokolwiek cierpliwie poniolę ; 


wiżyftko ci ofiaruię, ná podziękowanie zá to | 


dane mi fzczęście. Zeia przez miłofierdzie 
Twoie mam wiarę dobrg, poznaię wieczne 
prawdy, całym umyffem moim przyawalam 
na niç, gráriar age Deg meg. 


/ p 

Część... 1L 
Poznawanie prawd wiecznych z przyzwolea 
niem wiary, uczyniło Katarzynę prawdzie 
wie faczęśliwą ; ale (zczęścia zupełnego w 
tym zycia dac iey niemogło; gdy zupełne 
fzczęscie człowieka wtym zyctu bydi ntemos 
že. Aby ciłowiek zupełnie byt fzczęśliwy, 
trzech do tego rzeczy trzeba. Pierwfia: aby 
etžowiek miał takie dobro, ktoreby nalyciłe 

Š èr- 


Nå Šp? g2b S. Kazdezyńj Boy 
ferce Jego; toieft wízyftkie pragnienia tego 
gakończyło, y ufpokoiło; druga; aby ten 
fam mia? upewnienie , że ani to dobra odięte 
Temu będzie, áni on od tego dobra nigdy niee 
edpadnie. Trzecia: áby ten człowiek oddas 
lony był od wizyfikiego tego, cokolwiek nga 
| dze; atrapienia czyni. Niech niebędzie ktos 
rey ztych trzech rzeczy, pełności (zczęścia luo 


i | dzkzego niebędzie ; ba ferce ludzkie bez tych 


| rzeczy mufi bydź ślbo w utrapieniu , ślbo w 
boiśżni, albo w:boleści. Zas naymilfi Chrzee 
ścianie moi takowe zupełne fzezęście człowiee 
| ka, w tym życiu bydi niemoże. Pokażcie mł 
| albowiem człowieka maigcego takie dobrá 
#iemížie , procz ktorego nic więcey mie prae 

| gnie; áiet w nim cále ufpokoiony,, iak w 


; | cela, czyli w centrum (woim. Pokażcie citus 


| wieka, /ktoryby od dobra ofiggnionego, priye 
naymniey przez śmierc oddzielić fię niemiať, 
Pokażcie człowieka, ktoryby woleń był, od 
wfayftkich zewnętrznych, albo wewnętrze 
nych dolegliwości; śże zadnego pokazac mi 
niemożecie,ia wnófię : iż w tym zyciu ficzqe 
sciazupełnego ludzkiego bydž niemoże. Jet 
to fzczęście, śle w niebie ; zależy to feczęście, 
ma famym Boge nafzym ; on tylko fam, na 
fycic ferce ludzkie może; iak mowi Dawid 
fariahor, cum aperuerie gloria tua. On fami npe- 
wnić człowieka može ze od niego ofiggniony, 
nigdy niebędzie poftradan. Jako tenże mowž 
Dawid; Dzuscordis met, EF pars mea Deurin da 
pernum. On fam wfzelkie nędzę od człowieka 
sddalic może iak mowi [an S. ani tam płaczuz 
Oog śni 
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ani boleści, ani śmierci; neg; clamor; neg: deláv, 
Szczęście tedy człowieka zupełne "na ziemi 
bydź nie może w tym życia, śle ieft w nie. 
bie, y w życie: wiecznym. Wierzemy y 
wyzńaiemy iż Swięta Katarzynć tego zupefne: 
go doftąpiła fzczęścia, bo w niebie z Bogiem 
roluie ; 4 na ziemi ma ód nas pofzanowanie, 
. Pytaymyż fię iakim (pofobem Katarzyna 54 
tego zupełnego doftąpiła zczęścia? Ale na co 
pytać, gdy ma początku Kazania powiedziałem 
že Katarzyna Swięta: przeto fię ftała zupełnie 
fzczęśliwą, że poznawania prawd wiecznych 
Zazyła na pożytek zbawienny. ` Poznawanie 


prawd wiecznych dwoiakie bydź môže: - Jet. 


dne w człowieku próżnwiące , nie dzielne ź 


Jekobem S. mowiąc:martwe, iakie było poz | 
żnawanie owych czariioxiężnikow Egipefkichz | 
poznawali bowiem oni rękę Boľkg w cudach | 


Moyżefia: Digitus Deij, ślę tey ręcć pos 


wodować fię niedali: Jakie iefzcze było pos | 


znawanie owych oktôrych Páwež S: w Ľúšcie 


do Rzymian: cnm cognovifens Bem; noa ficus | 


Deum glorifcaverun Potnańfiy BOGA; nië 
lak Boga fzanowali; śni mi podziękowali zá 
tę mądrość Ducha Bożego; noz Gràcias egerant; 
gatym ferce ich 1ciemniáto, å gdy róztmieli 
że fġ mądremi, głupfzemi byli, Cor čôvúm obz 
fttrazum, diceńtes fe fapientes + ftalei fati funr: 
Drugie poznawanie prawd wiecznych -ieft 
dzielne, zywe, praktyczne; ktore tak pokas 
muie człowiekowi prawdy wieczne, że go kie- 
raie, pobudza do ofiggnienia Boga; do ftarania 
fię oniebo, y zbawienie:  Y otakim pra- 


ktyę 


p 
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ktycznym poznawaniu, mowi Paweł $. fdes 
qiie per charttatem operaty. Wiara ktora przez 
miłość ieft dzielna. Taka wiara, takie poznas 
wanie prawd wiecznych w Katarzynie Swies 
tey było; wiara, połączenia £ miłością Bożą ; 
poznawanie , zdzielnością sbawienng. Taka 
mowię praktyczną wiara przez miłość działae 
jęca, była w Katarzynie S. bo fię to z niee 
pochybnych okaznie znakow. Znak praktye 
czney dzielney przez miłość wiary ieft: gdy 
człowiek, wfzelkie pod grzechem obowięznią* 
če zachowuje przykazania, lak mowi Paweł S. 
do Dymoteufza: fmis pracepzi charitas de pera 
Confeiéntia, € de fide, à fide. Jako wc rkue 
je lintiki prowadzone od punktow skata, 
fehodzą fig we farzodku iako w centrum fwo» 
iu, y wnim fię zakrywają s tak wfzyftkich 
żiehowanie przykazań, w miłości Bofcicy, 
"Ten dowod praktyczney przez miłość wiary 
miata $. Katarzyna. Była piękna co do ciała 
przez urodę , ale bez porownania pięknieyfza 
čo. do wiary, przez czyfte fumienie; była Cora 
Cefarika , ale oraz Krolowa cnoty , bardziey 
w ftydem Panieńltim , á niżeli purpurą okrá- 
fzona; bardziey czyftości kandorem, á niżeli 
pertami, y bogaremi fzatami iašnieigca. Mig- 
fikała w Cefaríkim Pałacu, śle w fereu pu- 
ftynig miała; laty młodości kwitnęła, śle fę- 
dziwych w dofkonałości przechodziła. Owe 
zgoła naymilfi moi, S. Katarzyna grzechow 
(ie naywarowniey firzegła, aw rożnych cno- 
tach ćwiczyła fię, zkąd poznać iż w niey 
Wiara Swięta, przez miłość dzielność fwoię 

004 oka. 
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otazowafa. Drugi znak Brakcyczney w czfów | 
wieka przez miłośc wiaty: Gdy on do tey, 
Wiary ktorg fam wyznaie ; do tego Boga, ktow 
žego fam kocha; innych przyprowadza, ku 


odobnemní wyznaniu, y zamiłowaniu. Tae 
A wiarę miał inižošng jędrzey Swięty, ktory. 
przyprowadził Brata (woiega; Piotra ś. do jes 
zula. Tog uczyniła Katarzyna S. y pięcdziea 
figr Filozofow , y Augaftową Cefarzową, ý 
orfyryu(za Hetmana, y znim dwiescie żołe 
nietza mądrością (woią wierze y miłości Bow 
fkiey pôzyfkata. Trzeci znak dzielney 
przez miłość wiary w człowieku ieft to kiedy 
en gotów zyciem fwoim wiary S. y honoru 
Bofkiego bronić s iak mowi Chryftas. Wiga 
kfzey miłości niemaf: , jak kiedy kto życie | 
fwcie kładzie dla tego, kterego kocha. Czyż | 
liè niewiecie że Katarzyna S. Chryftufową | 
ieft Męczennicy ? Wlyfikie tedy znaki, dziel 
ney przez miłość wiary, miała S: Katirzyńa $ 
á zatym poznawanie prawd wiecznych nieia- 
kiekolwiek , w mey było; źle dzielne , pra» 
ktyczne , takie, o iskim Paweł mowi: Fždes 
her tlaritate operatur: Tym fpolobem dofzłź 
wielkiego fzczęścia, Tym (pofobem ofiggte- 
ła Bogź, doftała (aczęścia prawdziwego , ktore 
ieft: poznaniem prawd wiecznych ; y przeto 
tata (ię uczeftnicg fżczęścia adpełnego, ktore 
ieft Bogiem. Chrzesciánie moi, mamy czego 
winfzować S. IKatarżyni , ale w tym famym, 
© iak wielką naukę odbieramy! fefteśmy w 
tey wierze, w ktorey Katafzyna $. była; pos 
znalem te prawdy wieczne, ktore Katarzyna S. 
pozná. 
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ka 
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Na Šmtarb S. Kazávzymy ért 
požňawaTá ; ieftesmy. fiezesliwemi prawdzi- 
Wiejbo wefzliśmy na drogę, ktora ite z fiebie 
niepochybnie prowadzi do zupeľňego (icze+ 
seta ludzkiego w miłości ; ale to dła mas ieił 
niedofyć , trzeba koniecznie, zebysmy nie tyle 
ko poznawali, nie tylko wierzyli; śle wiarą -y 
poznawaniem w fpomożem czynili to, czego 
miłosć Boska wycijga po nas. Abyśmy przy- 
kazania obowięzuiyce, wfzylłkie, mianowicie 
obowięzuiące pod ciężkim grzechem; chowali 
aby w rozmaitych cnotach, fłanowi nalzemu 
przyzwoitych cwiczyli Gęz awe wfzyftkim z 
wolą Pana Boga nalzego , ktory rożsorzędza 
wfzyftko môtno, y milachna , zgadzali (ie. 
Nanicby (ię nam nie przydała wiara; y poznać 
wanie prawd, gdybysmy miłosci diete nie: 


mieli. Arza niewiemy, co w Ewangelii napis 


fano? miekażdy, ktory mowi Panie, wniydzie 
do IKroleftwa niebielziego ; teieíl: nie każdy 
ktory ma wiarę, ale ren wniydzie do wieczne» 
go fzczęścia, ktory ma wiarę, y czyni wolą 
©)yca przedwiecznego. Sed gui fecit veľuntazens 
Patris, gui in celis ef, Atat niewiemy co napi“ 
fałPawełS. do [ymoteafza wlišcie? Nays 
pierwey okazuie on iak wielkie fzczęscie w 
powołania do WiaryS. apparuit gracia DEI 
Saluazoris Noftri, Oto okazała fię Žafta Odku: 
picielá nafzego, wfzyfikim ludziom. Przez 
alze razamie wiarę. Wnet przydaie: Erudża 
ens nosne abnegantes omhem impieratem, Z fecu- 
daria defidevia, fobrič, jufie 6 pie Vivamus. A to 
naucza nas, abyśmy wyrzekłfzy (ię wfzelkiey 
bezbożności, y pragaienia Gcażonego świata; 
trzy- 
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trzyżwo; (prawiedliwié,pabožnie żyli ná tym 
świecie , A za miewięcey co napifaf Jakah: iż 
wiara beż dobrych aczynków umarłaieft, dus 
morria j to left: tz nie waży do ofiqgnienia 
żywota wiecznego, ná nfafoby fig nam wiara 
Swięca;y poznawanie prawd wiecznych przy- 
dało , gdybyśmy przy wierżć nie mieli dziel: 
riey miłośći, owlzem przez to famo poznanie 
prawd wietzných ftahbyśmy (ię niefzczęsti= 
wemi Wiemy bowiem, ed ťžeczono tenté 
flaga wiedzący , á nieczvnigcy: będzie bardzo 
bity. Wiemy čo rzekł Chryftns du młaft nias 
ką zbawienia , y cudami obiaśnionych. Bias 
da tobie Korrófaimy, bradaBedfaido , bo pdýs 
by ré žal] [prawobwane były w Tyrze, ýSys 
donić, poganie w popiele , y włofiennicy 
czyniliby pokutę: Wiemy iefżcze , iż liwy liga 
dzie na fędzie Boim Pogaarnowi, femi fius 
erii; áineli Chrrescianinowi -widrg oblas 
śaionerńn, śle miłosci dzielney niemaiącemu 
mie czymącemiu według wiary. Dla tego kos 
miecznie tifiłuymy oto, naprzykład 3. Katarzya 
my, á żebyśmy tak fzczęścia tego, ktore ieft 
poznańiem prawd wiecznych używali; byśmy 
do fzcięścia zupełnego w niebie przyfzli. 
Moy Swięty Panie! JEZU Zbawiciela 
"moy! jetem fzczęśliwy , ze teftem światłem 
wiary przez miťolietdzie Twoie obiaśpiony; 
to ficzęście moie w tym życiu ieft prawdzi» 
we. (Gdybym tego niemiał , choćbym miał 
wízyftkie fortuny, honory, Rawy, przylazni; 
niebyfbym na drodze prowadzącey do zupełw 
nego faczęścia ; bo światło wiary, poznawanie 
prawd 
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prawd wiecznych, iet drogą, ile z fiebié nie- 
| pochybnie prowadzącą do zupełnego fzczę= 
| scia. Prawdziwie tetem fzczęsiiwy moy BO- 

ZE, że przez miłofierdzie Twoie teteni swis- 
tłem wiary, y prawd wiecznych obidzniony; 
ale wraz obiasaiony ieftem „abym dopełnił 
ficzęścia mego przez ofiggnienie Ciebie, Boga 
moiegó. Obowigzany ieitem, abym któfy cię 
poznate teraz w cząftcetylko, y: ciemmo, iak 
mowi PaWef S. per fpetalum, in anicmaté, ex 
parze z ftarát fig oto, abym cię Widział lašnie 
twafżą ; Wwtwarż, faciead faciem: Dla czego 
Bożć moy! JEZU! Pragnę čie oglądac w 
niebie iefteś celem; y. Centrum nidim ;ieftem 
niefpokoyny ná fefcii, pokiey niie fpócznę w 
Dobić. Wfżyltka coieft pod fłońcem, prozno- 
ściąieft, y ftrapieriiem Ducha. Dy. BOZE 
moy jeftos dubrórń wiecziym ; dobrem, fer- 
ce żupełnie napełniaiącym > nieufpokoiony 
istem; pokiey niefpoeżaę w Tobie:  hdoy 
JEZU! fa jeltem pielgrżymem, ty ieftóś ter- 
mainemi ioin, [eten wygnańcem, Ly ieftes 
OQyczyzną moig; jeftem fługą Twoim, 4 Ty 
ieftes Paneni moim; O iak dobrym! Nie- 
„ipokoyny więc do potey będę, pokiey nie(po- 
cznę w Lobie: Moy JEZU tu na ziemi pra- 
ca; w niebie nadgroda: na ziemi choroba, w 
niebie zdrowie; ná ziemi śmierc, W niebie 
życie; na ziemi uftawiczne utrapienia, w nie- 
bie mefkończona pociecha. Niefpokoyny ie- 
ftem, pokiey:niefpocznę w Tobie. Aby zaś” 
to pragnienie było roftropne , chce światka 
Wiary, y poznawania prawd.wiecznych poży- 
tecznię 
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tecznie zsżyć, chcę á żeby wiara we mnie 
przez miłosc Boży byłź dzielna ; tak w clrroa 
nieniu (ię złego , sáki w czynienia dobregov 
| Bole miłościwy, dopómnż mi do wykonania 
tego przedfięwzięcia, fafkg twoig fkutecznię ; 
Amen. 


KAZANIE 
Nśświęto > 
S. JĘDRZEJA APOSTOŁA. 
JESUS Vidit Andream, Math: 4tó. 


EZÚS Pátrtý pęt, 4by go powotaf 


na Apofłolftwo; Jędrzey pźtrzy ná fezufa, 
tby na Śinienie wi; pofzedł ; ja dmfiay os 
boyga widzę; |etufa na Ołtarza wyftawiones 
go w Nayświętfzym Sakramencie, z przyczy 
ny citerdziefło godzinnego dabožeňftwa, Jes 
drseiż w Kosciele, iako gofpodarza pod tte 
o bowiem imięniem, ta áwigtnicá Boża za= 
boicie Widagc Jezufa: przypominam fobie 
nwagę człowieka, y Doktora Anielikiego „ 
Tomafza zAkwina.  Uwaiy£on: że Chry« 
ftus Pan troiakim fpefobem ieft 1nami ná zie» 
mi: fe nafcens dar in focium, eoxvefcens in edulia 
ww; fe moriens dar in pretium. © Przez narodze> 
fwoie , ftat (ię Towarzyfiem nafzym ; przez 
smierć , Raf (rę odkupičielem nafzym; prze 
uftawienie Nayświętfzego Sakramenta , ief 
pokarmem nafzym. Widząc Jedrzeia, poitrra 
gm 
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gam: że on w Apoftolftwie de ktorego po- 
| wołan, ma fzczegulnieyfzy wzgląd, y należy- 
tost do łezufa, tym trolakim fpofobem ná zie- 
| mi będącego z nami. Ma faczegułną należy- 
| tość do feznfa, ile on żyiąc między nami, był 
| Towarzyfzem nafzym; ma należycość do JÉ- 
gula, ile on umieraige między nami, był odku- 
picielem nafzym, ma R Y do Jezafa, ile 
| on po uftawie Sakramentalney uczty miefzk ža 
sąc między nami, ieft pokarmem naľzym, þu- 
#ešcie nie wątpię przeniknęli, doksd dzificy. 
f1ą mową moig zmierzam. Domyslacie (ie: że 
£atg rueczą naftepnigcego kazania będzie fç- 
drzey; Apoftotjezufa żyjącego między ludžini, 
Apoftot, jezafa umieraiącego za ludzi; Apoflož 
„4 etufa karmigcego ciałem fwoim ludzi. Tak 
ief Chrześcianie , tak ieft ; to całą rzeczą ni» 
| fęmouiącego kazania będzie ále prágniecieíz 
| widzieć to famo jakim fpofabem fłało fig? 
| Profze was o chętne ucho, y pilag uwagę. 
| Rzecz tłumaczę, y podział nafięmpuigcey 
| mowy moiey czynię z Swiętey ledrzy ieft AZ 
poftołem fezufa żyiącego na ziemi, Przez fta- 
| ranie, ktore podisť, dopamagaigce Chryfta (o. 
wi.do załozenia Collegium, czyli zgromádzeénia 
Apaftolíkiego ; Części. Swięty Jędrzey ieft 
Apoftotem Chryftula umieraigcego, przez 
maydolkonalfze męki iego naśladowanie, 
Casc IL Swięty jędrzey tet Apoftožem Je» 
gufa, podOfobami chlebá uráionego ; przez 
uftawiczue Nayswiętfzego Sakramentu polza» 
aowanie. Częsć XI. Ad M. D. G. 
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/ z 
Część '1. 
Zecz nieieft bez taiemnicy , dla czego te 
Kościoł Święty: w Pacierzachy Kapłan. 
ich, Jędrzeja nazywa godnym Apoftołem, 
Andreas „dignus Apoffolu; 4 żadnemu innemu 
Apoftołowi takiego niedaie tytułu- „Piotr był 
ná naywyżfzą godność wyniefiony ; Paweł | 1 
Szlachećtwem Rzymftim, talentami dowcipa | 
darem, M opowiadaniem Słowa Bożego, znas 
czay ; Baruomiey krwią, purpur, y trong | 
Królewfkiego tyczący fię o żadnym znich 
nie mowi Koscioł Święty : dignus Apoflolusz |: 
godny A poftoł; famemu lędrzeiywi ten tyruž 
przypiluie. Uważaiąc ią.to pilnie, widzimą 
lie ze dofzedłem taiemnicy. Inni Apoftožo. 
wie obranemi byli od Tezula nato, áby mu o- 
powiadaniém, y pracami fwoiemi zakładali 
Koscioł powfzechny ; niezliczonych ludzi do 
wiary, y obyczátow. Chrzesciáňíkich prowa- 
dząc. Wfzakze o nich mowá: viventes in care 
ne planzaverune Ecclefiam. ledrzey zaś był na- 
znaczosy od Boga nie do tego tylko, a zeby 
on prez opowiadanie, y prace fzczepił po- 
wfzechny I oáciot , iak inni Apoftołowie; ale 
tež zeby dopomagał Chryftafowi do zakłada. 
nia, fundowWania Collegium A poftolfkiego, kto- 
te to CI gium nieiakim Senatem ieft, Kościo- 
ta Katolickiego. A co za tym isc miało: żeby 
był Apoltožém, Apoftotow, dignus Apojtolus. 
Takoz że lędrzey Swiętyzakładał z innemi A- 
poftołami Kościoł powfzechny, tego wam ro- 
zumiem niepotyzeba dowodzic ; bo pokazuie 
[ie 
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fię to z brewiarza Riymíkiega. | Rozne. on 
firony świata. z Ewangelią Chryftufową ob- 
chodził; Tartaryi, y blk m Tatar Pańftwom$ 
między kapre Polka nafza liczyc fię po- 
wiana, Chryftufa pokazał,  Epiry Thracyą 
światłem prawdy obiaśniź, Achaią prawideł 
Chrześciańn(Eich nauczył ; á żebym rzecz całą 
W krotkości. zamknął, fłow Koscielnych uży- 
ię o nim rzeczonych; innumerabiles homines ad 
(Cla ifłumręonżeretir niezliczoną liczbe’ ludzi 
nawrocif lędrzey do Chryftufa. Ale wizcze, 
pienie wiary, y Kościoła, pofpolire było ine 

. nym Apoftofom + fžnchay cieíz tego, co fumes 
go lędrzeia Apoftolftyyu własciwego było. 
Nie tylko IKościoł zinnemi Apoftołami,, śle 
też Collegium, czyli zgromadzenie A poftolkcie, 
razem z lezufem fundował. |“ A ta ftažo fię z 
dwoiakiey przyczyny, Pierwfze: że on pier- 
wízy do-lezufa privítať ; nim iefzcze był po- 
wołany; oddał (ie iezufowi za ucznia ; druga 
Ze Piotra brata fwoiego , ktory potym ftat fie 
Miałęciem Apoftołow, y głową Koscioła, do 
Chryftufa przyprowadził. Obiedwie przyczy» 
ny znaydziecie w Rozdziale fzoftym lana E- 
wangelifty. Gdy Chryftus zofławiwfzy życie 
prywatne, wyfzedí 2 domu Matki fwoiey, ná 
opowiadanie Ewangelii , żadnego w ten czas 
ucznia fwoiego niemiať. | Ptacz owego Ina 
Chrzciciela, ktory wychodził z puftyni; y gte- 
fit że inž Miefyafz. przylzedł. Ale ten lan 
niebył uczniem Chryftufowym , ale. pa łań. 
cem Chryftuľowym ; nie był Apoftołem fe. 
zulowym,ále Apoftofem Oyca prasdwie cznas: 
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80, iako mowi Ewangelia był poflany człów 
wiek od Bôgá, ktoremu było imię Tan. Byk 
pofłany ad Bogá, śle niebyť powołany, y po- 
liczony w poczet divunaftu Agpoftołow , od 
Chryftufa, Trafiło (ie że ten fan wylzedž w 
krainę nád Jordanem léigca, aby zwyczayne 
czynił kazanie. Trafiło (ię, że w teneras Chrys 
ftus przechodził tantędy. Trafito (it , że w 
tenczas jędrzy na kazanie Janá przyfzedź, bo 
go rad zawfze Ruchał. Obaczywfzy Jan Jezu» 
fa przechodzącego , przerwaw fzy mowę, Wos 
łac począł; Ecc Agnus, oto Báránek Boży, 
palcem jezufa pokażuiąc; zadnego prawie 
niebyło , któryby “slicznych fłuchaczów te 
fprawe Jarná w pokazywźniu niepokalánego 
Baranka pożytecznie nważył ; Jędrzy iak tyl: 
ko ufłyfzał Jana , koro tylko obaczyź fezufa, 


całym fercem dá niego przylgnął ; zoftawia |i 


wfzy kazanie bez odwłoki zá |ezufem pofzedł, 
Widział Jezus, ren ferdeczny, idgcego za fobę 
Jedrzeiá pofpiech ; y obrociwfzy lie do nie. 
BO pytat; ( niezeby fię dowiedział, śle żeby 
kachóigcemu ferču do więkfzey zafługi dať 
przyczynę) pytał; kogož to Jędrzeiu fzukafz? 
A jędrzy na to; nauczycielu powiedz mi 
gane miefzkafz? Jetus znowu do Jędrzej; 
podź 2a mną, á obaczyfz; fzedł zá lezufem, 
nie podobna wyrazic z iákg radością, y pôr 
fzedł do miefzkania Iezufowego , A tam cały 
dzień, y gałą noc na rozmowach wieczney 
nauki; y cdiemnic Wiary Świętey pełnych, 
ftrawiong: przebył. Uważaiąc to Auguftyn, 
wała © błogolławiony dniu! o błogoftawio» 
já 


s 
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na nocy ktozbymi to dał! abyscie były cza- 
fem życia moiego, aby te niegodne nfzy moie 
naywielebnieyfzych tych między fezuf(em, y 
J<drzeiem zaftylzec mogły: rozmow! ktoby 


| mi to powiedział , co Nayfłodfzy Nauczyciel 


do nayukochańfzego ucznia mowił! Gdy fię 
tak Auguftyn ferdecznym afłektem rozpływa; 
Laurentius |uftinianus, eo innego uważa. Po- 
nieważ Jedrzey pięrwfiy między A poftołami 
przyftał do jezufa, toć fię ftat fundamentem 


| cažey ftruktury Collegium Apoftolkiego: ktora 


fię miała feładac ze dwnnafta A poftołow. An- 
dreas fundumescum, "O iak fię tam uciefzyło 
niebo, gdy pierwfzy kamien do tey zbawien- 
ney ftruktury załóżony obaczyło! Wiecie ia- 
ką uroczyftoscią do wfpániafych bazylik pier- 
wfze kamienie kładą. Collegium A pofłolfkie 


| ieft ftrukturą ftruktur; bo fig w niey fzczę- 


stie całego swiata fundowało ; co za uroczy- 
ftość mufiała bydź w niebie, gdy (ie do tey 
ftrekturý jędrzey Apofteż Chryftufowi zá 


| pietwfzy ofiarował kamień? Andreas funda- 


mentum, Przeprowadzenie ludu lfraeltiego 


| pržez morze; naypierwey Moyżefzowi, á po- 
| tym pokoleniu Judy przypifuie Prorok , z tey 


przyczyny: że gdy Moyżefz w podzielone na 
dwie ftrony morze wfzed£ , 4oni za nim isć 
nieśmieli; pokolenie Judy pierwfze, wmorze 
za Moyżefzem puściło fie ; dopiero infzy lad 
Tzraelfki za fobg pociągnęło. Morzem tym 
świat, fak mowią Oycowie Swieci ; Moyżefz 
wyrażał Jezufa, ktory śby z niewoli piekiel- 
ney wyprowadził narod ludzki , puściłfię w 
X. Káfpra Bńlfamń Odyw: Tomi IL. Pp to 


"Éro RÁŽA NIE 

to morze, to ie przyfzedł naten świat. Nie: 
śmieli iść za nim ludzie , Jedrzey pierwfzy do 
niego y za nim pofzedł, dopiero potym inni | 
Apoftołowie, y ludzie pofzli , Jemu więc po | 
Chryftulie ma bydź przypifana fundacya Colles 
gium Bpoftolikiego ; taj iak pokoleniu fudy, | 
po Moyiefzu ieft przypifane, przeprowadzegie | 
przez morze , Judu Izraellkiego. Andreas fun. | 
<amenrum. W {zakte mnieyby Tedrzey nczy- 
nit na dobro zgrormadzenia Apoftolikiego , 
gdyby fię (am tylko za pierwfzy kamień do 
niego ofiarował, pokazuiąc innym drogę; ale 
nie pokłądaiąc fkuceczney pracy, abyinni w | 
tęż drogę poízli, "Ta fzczegułniey(za Jędrzeja | 
pochwała, ze iak tylko do lezufa przyftał, tak 
tylko zrozumiał plantę przyfzłego zgromadze- 
mia Apofolfkiego, ze (ię zć dwunaftu Apo- 


ftokow Śladać miało; bez odwłoki pofzedł | Xi 


do Piotra, Bratafwoiego , powiadzięcmu: że | 
wynalazł prawego Meflyafza. Per(wadowat 
mo do potey, á zeby do tego Meflyafa przy» | 
ftal, at go do lerufa przyprowadził, y oddať | 
Bezufowi, S ańduwit eum, ai Jefum. Nai wam 
Apodotá Apoftołow. . Coż ing lepfzego ná 
fuadacyąę, y ozdobę. Collegium Apoftolíkie go 
mogł uczynić ledrzey , jak gdy tego pozyfkať | 
Chiyftofawi, ktory miał bydi głowę, y fon- 
aumentsm Kościoła? fuper Te adificabo Escle- 
fam? Ze też tak slicznie po całym świecie. 
roskczewił fie Kościoł Chryftuľow, przypifać 
66 trzeba pracy Collegium A poffolfkiego, że tak 
zbawiennie Cell,glum Ą pofolKie pracowało, 
Friypilac rę tzęba Pipugwi, ktory jg tak da» 
Tee 
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brte rzgdziť. Ze Piotr tak dobrze rządził zgro» 
imadzeniem 'Apoftol(kim, przypifać to trzebá 
ledrzeiowi , ktory Piotra do lezufa przyprae 
wadził, aby wziął od niego łąkę, y władzę, 


| tak zbawieanego rządzenia. Przeto lędrzey 
| początkiem, fundamentem w ftrukturze Apos 


ftolíkiey bydźfię zdaie ; Andreas fundówentnm 
Ani mi zarzucaycie; wfzakże pierwfzym fune 
damentem zgromadzenia y Košciotá {wego 


| Chryftus Pan, Piotrá náznaczyť: á jakże pier= 


wfzym fundamentem będzie fędrzey? Bo w 
tey rzeczy tak rozmawiac trzeba , iak rozma» 
wiaię Teologowie o Chryftufie Pźnie, y o As 
damie. O Čhryflefie Pánu mowi Paweł: še 
Chryftus ieft pierworodny , to iet pierwfzy 
między wízyftkiemi ludzmi; o Adamie także 
Xięgi Rodzaiu świadczą: zetelt pierwfzy mię: 


| dzy ludźmi; ieieli Adam pierwfzy, iakże 
| Chryftns pierwfzy? ieżeli Chryftus pierwfzy, 
| Takie Adam pierwfzy? Odpowiadaig: Chrys 
| Rus pierwfzy co do godności; bo żadnego nb. 
| byfo przed nim tak agodnionego człowieka s 


Adam pierwívy coda czafu ; bo przed Adá- 


| mem żaden człowiek nie był; on pierwfk 


ftat (ię wfzyftkich Qycem. — Tak tež mowić, 
y Piotr iett pierwfaym fandamentem , RA 
drzey ieft pierwfzym fundamentem ; Piott 


pierwfzym, co do godności, y władzy dáney 
fobie od Chryftufa z Iędrzey A ; co do 


crafu; be on przed nim przyftał do feiufa, y 
ftat (ię uczniem lego. Uwafaýcie to p 
Ghrześcianie moi, bo niemowi fię to tylko ka 


Pochwale Igdrzela,ále re y ku naśladowania 
B 
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nafzemu. Prawdic'to , że wy nieniożecie no- 
wego założyć Kosciotá Chryftufewego, bo ie- 
den ieft tylko Kogciot Chryftafow + 4 ten nie 
gdy nieuftaigcy.  Wfzakźć możecie Koćciót 
Chryfiufow zepfaty naprawić S ślbo zeby fię 
nie put, zabronić. © IGościoł fię pnie , gdy 
Chrześcianie dufze fwoie śmiertelnym grze- 
chem ruinuią Kosciož fię od zepifucia zacho- 
wuie: gdy fie od śmiertelnego grzechu odwo: 
dzi, Wy Chrześcianie, ktorzyście przeź grzech 
śmiertelny zmarnowali dulze tafe , miey- 
ciefz (ię do wczefney pokuty; bo przez nie ná- 
prawicte zepfucie Kosciota Chcy ftafowego. 
ledrzey jak cylkowiłyfzał Iana pokaznigcego: 
oto Batanek ; wnet do Tezafa, przyfzedł, ča. 
tym fercem doniego (ie przywigzał, nigdy od 
niego dzielić fię niezechciał ; y przeto ftałfię 
niejakim fundatorem zgromadzenia Apoftal- 
fkiego, y Kościoła Chryftufowego. Wy fy- 
{zycie głofy iuž Kaznðdzieiow mowigcych, 
iuz Spowiednikow napominaią. ych głofy, po- 
kazuigce wam Tezufa, Idźcięfz do niego na po- 
dobieńftwo ledrzeia ; atym obyczaiem, Ko- 
sciofá Tezufow ego ftanieche fię Raprawicieldmi. 
Ale y wam miezawiedzioaego famnienia 
Chrześciźnie, zadam potrzebę, byście fędrze- 
ia našladowali. On Piotra Brita fwoiego do 
Iezofa przyprowadził; 4 przeto dziwnie przys 
ożdobił "y pomnożył zgromadzenie Apo- 
ftolákie. O iak wy wielu macie braci wafzych 
ile bliżnich, tyle braci; ich możecie Gd pra: 
znošci, doprawdy; od rzeczy doczefnych , do 
wiecznych; od ziemskich, do niebielkich # ed 

ałych 
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złych, do dobrych nawrocié. Ufiłnyciez więc 
eco iuż przykładem życia dobregosiúz (towem 
iui napomhieniem;- inž ponętą ; iuz moż | 
dlicwą ; modląc: (ię za bliżnich, aby fię oni 
gtzechu cięfzkiego karali sá tym, obyczaiem 
nie cylko zachowacie ód fzkod, 4l6 raczey po- 
maozýcie, y ozdobicie Kościoż Chryftufa wo- 


inigcý: 
à EEA A 
CHET 

Wilki pochwała Tędrzeia, że on byf A po-- 

ftotem Chcyftufa żyjącego między nami, 
przez wfpoł zakładanie znim zgromadzenia 
Apoftolfkiego; niewiem iedaak, czyli niewie- 
kfza ztgd pochwała, ze on był! Apoftožera 
Chryituľa umieratącego;: za nas; przez naydo- 
fkonalfie męki, Ic go, naśladowanie. Opowia- 
dac Chryftufa, -y przez, opowiadanie wielu. 
do niego cięgnącz wielce chwalebna rzecze 
ježeli iednak opowiadanie na famych fłowach 
przeftaie, aniepoftępuie do czynienia, opo- 
wiadacz, tak lak mowi Pawee «s cinntenss ieft 
dzwonem , ktory dzwoni na Mízg, śle fama 
Mfzy nieftacha: Ten tylko opowiada godnie, 
ktory mäige Ghryftnfa , wi Rowach, pokáznie 
go w nczynkach, Ale nie ieft ta moia dzifiay 
intencya, o:tym mieć rozprawę, zkąd więkfza 
na lędrzeia wynika pochwała, czyli ztęd że byž 
Apoftołem Chryftafowym przez wipoł zat 
kładanie zgromadzenią Apofłolltiego, czýli že. 
był Apoftožem przez Chryftafa naśladowanie, 
przedlięwaięciemoie jedyne: <pokazać że Ję- 
drze 4 41poftoł Iezula ukrzyżowanego, przez 

Pp3 nay- 
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naydoľkonalfze naśladowanie Te 0, tę te pol 
chwałę przed kilką tyfięcy łat dał Tędrzeiow- 
Mędrzec-Pantki w: rozdziale oliemnaftym , pi- 
fząc e: Dachu: fimili pana) fervus cug Domina 
affvčbus eft; popularis banie „Regł fimilia pafis, 
Podobný: karę miat Rugi z Pinem: á czło. 
wiek ew jeden,tak cierpiał iak Krol. 
Ktoryz to Pan? otoChryfłus; ktoryś to Iogi? 
ota lędrzey. Ktoryż to Krol? oto Chryftes s 
bo o nim mowi PHlmo, Król Krolow; toryż 
to człowiek zpofpolítwá?oto ledrzey Rybak. 
Ten tedy fłaga, 1 tym Pźnem; ten zpofpôl- 
fwá ieden, 1 Krolem : iedneż karę odnieśli „ 
podobną we wfzyftkim prawie mękę mieľš 
fenilin: pafjus. Tak ieft, tak ieft naýmil fi Chrze- 
ścianie wielkie podobieńftwo. między: męczeń: 
ftwem lędrzeja:; y między mękę Chryftufo- 
W; zafzło ; tak w: rzeczach ktore mękę Chry- 
fufowę poprzedzały , iak wręeczach ktore z 


=æ. — © 


mękg Chryftufowag towatayfzýty + iako też 
w rzeczach; ktore po mece ezufowey nafią= 
piły.  Mękę Chryftufową poprzedzało. , prze 
drsne ferca ee o gorące, iak nayprę- 
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zey smierci dla'racunku nátoda ludzkiego z 
przeto mawit o fobieChryftus: chrztem mam 
bydź Chrzeżony;ż poty ná fercu nieieftem a. 
fpokoiony , poki fię to niezpełni. Męczeńa 
wo Tędrzeia , takze też. poprzedzała gorąca — 

ragnienie nayprędfżey śmierci dla Chryftafac 
Mori o nim Košciof: Chrift mortis fmiliruwn, 
dinem concnpżćvde >. pragneť goraco podabieit: 
ftwa śmierci Ghryftafowey: Chryftas blika, 

przed męką poftanowił Na Świętfiy Sak rówi 


meni 
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Na Sin? pro 3. Rydrnela Apofola Az 
ment; Tędrzey blilko przed męczeńfiwem , 
fprawowaž ná Oftarza Sakramentalng ofiaręz 
jako to.obaczemy obfrerniey,W trzeciey kaza» 
nia Części. Gdy ie Chryftafowa poczęła mg- 
ká, przed ukrzýzowaniem był Ghryftus biczo- 
wany; y. lędrzeia przed ukrzyzowaniem dwd- 
dzieścia kacow ná przemiany biczowali: Chr} 
Rus , idąc na gorę Kalwaryi Terozolimkiey', 
bardziey bolał nad śmiercią duchowną wielu 
ładzi , ktorym niechegcym pokutować mękż 
Jego miała wyniść ná pot ienie; przeto obro= 
ciwfzy (ię do białych głow płaczęcych, rzekło 
Corki Ierozolimtie nie płaczcie ná demng 4 
śle płaćzcie nadwami famemi, y nad Syny 
wafzemi. lędrzey idąc na mękę żtym fię do. 
EgeafiaTyranna odezwał: Ia fię 0 zgubę two- 
18 boję; zaś męka moja, wcale mnie nie 


mięfza. Chryftus bliGi ukrzyżowania, 2 fuknó 
był zwleęzpny, á (uknia ego oddana byłź 
ca 


katom, ktorzy onig lofy rzucali; aby (ię fpra- 
wdziło , co przerzeczono byfo: ma uknig mó« 
ię rzucali lofy 3 Iędrzey bliki ukrzyżowania „ 
zdiął z fiebie fuknig, y dałig katom. Dobry. 
Łotr obaczywfzy lezufa ná krzyżu wifzącego, 
opowiadał niewinność lego: nil małż gelit a 
á złego Łotra haňbiť. dy obaczyś zawie 
fionego na Krzyżu Tędrzeia brat Egeafia Ty- 
ranni, niedawno do wiary nawrocony ; gdyby 
to drugi Dyzma Swięty, niewinność Jędrzeiż 
głofił, mowiąc: ten Mąż Swięty niefprawie= 
dliwym fędem ginie; ábrata (wego Egeafza 
gdyby to złego Żotra hanbiť. za lego. wšcie- 
kfosé > y zakamiałość Chryftus ná „Krzyże. 
Pp4 wif4p 
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Wifzgcy modliť (le zá (woie Krzyżowniki; o 
Świętym iędczeiu pifze Laurentius Tutina- 
nas: Pendesać in Cruce © inimicss viucebar, Wi 
fiał na Krzyżu 4 nieprzyiacioły (woie zwycię- 
zai.. Oni przeciwko niemu powftawali nie- 
nawiscig; on przeciwko nim woiował miło» 
Gig, mocniey(za była miłość., 4 niżeli niená- 
Wisc; y dlatego w sciekłe chęci (zkodzenia 
Życzenie dabre zwyciężyło. Chryftus o fobie 
na Krzyżu zawiefzonym przepowiedział. gdy 
będę wyniefiony od ziemie wfayfiko za [oba 
Pociggnę: y ftafo (ię, bo ftraż cała w lezu[a 
ukrzyżowanego uwierzyła. Coś podobnego 
fig ało, gdy lędrzey byž ukrzyżowany; bo ga 
widzgc Poganie na I rzyża, niezmierną liczbę 
bałwanow fwoich Porzaciwfzy.„. do wiary 
przyftali Chtyftufowey. O Krzyży Chryftu- 
fawym mowi Auguftyn : lignam patientis Cas 
#hbedva magijtri. . Drzewa wifzącego, jak Kate- 
drg nakczaiącego; Tedrzciá K ryż, takąz byk 
Katedrą. Opowiadał bowiem, z niego E wan- 
gelig, y wielce pożyteczne kazania czyniż. O 


šak to przeftawne opowiadanie” Gdyby o , | 


Krzyżu mowił lędrzey, na przykład w Pała- “ 
cu K rolewlkim ; gdyby ná Katedrze fpokoy- 
ney; naiakiey ia teraz niegodny mowię, to. 
opowiadanie mnieyfzey by było apprehenfyi; 
ale że mowi o Krzyżu, na Krzyżu ; że chwali, 
wielbi Krzyż ná Kizyżu;to opowiadanie prze- 
fawne z Bo iak prawdziwe s tak pożyteczne. 
Gdy Chryftus wifiał ną Krzyżu, Zydzi wołali: 
niechzniydzie z Krzýža,á będziem mu wieray» 
li; Chryftus zaś zniyść z Krzyża nieckciał. Ię- 
drze- 
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drzeia chciano z Krzyża złożyć, śle ktorzy 


fię ni to odważali , wnet im ręce m arewiały, 
y swiacłośc, ktora z nieba ftspifá ; przyftępu 
do niego broniła. Chryftus konsięcy na Kity- 
ĝu; woła głofem wielkim: Qycze oddiię ci 


` | Ducha mego ; Tędrzey głofem wielkim ná 


Krzyżu wołał; Niedopufzczay Panie; áby 
mnie z Krzyża twoiego zdięło: Chryftus żyk 
lat trzydzieści trzy, yumarł; ledrzey ná fuma 
kcyi, y na pracy Apoftolíkiey żył rrzydzieści 
|y trzy- dat: y umarł. Ale y w tymieft podo- 
bieńiłwo: męczeńftwa Iędrzeiowego z męka 
Chryftúfowa co pa męce Chryftuľowey nás 
ftąpito. Ciało Chryftufowe z Krzyża zdięte 


» 


Swięte białogłowy dregiemi maściami nama. 
ściły, y pochowały. Ciało Iędrzeia z Kszy- 
ża zdjęła, Maxilla , Wielebna białogłowa, 


drogiemí maściami namaściła, y pogrzebła, 
| Profiga was naymill moi , uważciefz pilnie , 
czyliz Rie fłużg prawdziwie y wfzelako ftowa 
mędrca, ledrzeiowi? Podobný miat karę fługź 
z Panem ; a Krok podobnie cierpiał, 7 człos 
wićkiem pofpolitym. Ten to fługź ledrzey, 
[tem to człowiek pofpolity: ledrzey ; Ten te 
A.poftof Ťezu(a ukrzyżowanego ; przez naydoa 
fkonalľe naśladowanie lego. © wielki Apos 
ftole gdy; ta naciebie uk rzyżowanego patrzę, á 
o ukrzyżowanym lezufie. mowięcego tyfzę 
fkłaniam głowę; na pofzanowanie Twoie, 
nigdýs. nierogť lepiey w mowić w fereź lua 
dekle, Iezufa; iak gdyś ffowa z przykładem 
złączył... Atoro żormenta, velus [a ranenza; ES 
hominem affi tnm, velit Zefum Czucif zum. M a-. 
Wie 


Ezg KA ZA NIE 
wię z. Chryzo tom : (žací? męki twołej 
tak Sakrameata; 4 W tobie ud cęczórym, kła- 
niam fy jęzufowi Zmeczonému: "Rieczscie, 
podobno.to. podobieá two lezufa umieraięce- 
go z Iędrzeiem nkrzyżowanynu, nie ici tak 
dofzonałe , aby fię między nieimi nožnicá niem | 
1naydowafi. Chryftus tylko od (zoftey godzi- | 
my, do dziawiątey na Frzyżu wifiał; Iędrzey | 
wifiał dwa dni Chryftusfiedin: fow ná Kriy- 
ža powiedział, Iędrzey ciže kazanie ná Keiry- 
žu mowił. Qwas (wybaczcie smiatości mo. 
iey ) owes, ktorzy ták mowicie , niewiado« 
mych rzeczy Ewangelu. Toscięwy, álbo zapos | 
mnieli , albo niewiedzieli o owych Rowach 
Chryftufowych : opera, qae: eua facio, ©” tpfe 
faciet; U majora horum facien, 8o czynie oa bes | 
dzie, y Więcey. o deinniu czynić będzie; te | 
czynił Iędrzey co czyniślezus , zgadzaiąc mes | 


kę (woię zmekg Ieżufową w okolicznościach |; 


przerzeczonych ; žeby zaś y te Rowa lezufo> 
we na fobie fprawdziś: y więcey czynie bę- 
dzie; trzeb% było żeby dľužey na Krzyże Wi» 
fiat; żeby więcey na Kiczyżu mowił, aniżeli | 
Chryftos,  Majara fatier, Ale czyliż wafia | 
rzecz, Panegiryczne prawdy, zadanemi wąclić 
zarzutami? Moja rzecz z fundamentem: mos 
wić , wafza rzecz, ku. pożyckowi fłuchać, Ia- 
kož y taczęść kazania utá pochwatę Tedraeia 
powiedziaaa, może bydž“ z wielkim poży« 
tkiem wafzym. _ Zadnego prawie agay 
Chrześciany niemaľž, ktorýby niemia£swo« 
sego Krzyża ; 2 ktorymby: powinien iść ga [e< 
afem, znofząc go cierphwie. Macie a 
i 


drik, 
feni 
CHĘC € 
kľadn 
trapi 


Widzi 


Q* 


ta- 
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„| xi fwoie Mężowie, y. białogłowy; Młodzi y 
[sú d 4 4 
"al fłarzy; Panowie, 


fłudzy, bogaci, y ubodzyą 
śte, Krzyżyki botod álbo od BOGA dňa 
świadczaiącego, álbo, od czartà nienawifrego 
albo od bliżnich mściwych, álbo od was fa- 


S“ | mych, zbytecznie poddzięcych [ie apprehen- 


fyom ; boiažniom, utyftuigcych na porywcze 
paflye- Chrzeáciámie moi chcecieli bydź Apo- 
ftołami Iezufa cierpiącego; uchowayże Boze, 


'|'śbyście w:utrapieniach wafzych uwiedzená 


niecierpliwością, przeciwko Bogu mruczeć 
narzekać, przeklinać , zemity pragnąć, rofpaa 
czać mieli ; bo tę fy charaktery Apoftefź, al- 
bo raczey werbownika diabelíkiego śle raczey 
na podobieńftwo fedrzeia: całuycie Brzyżyki 
od Bogź áľbo chcącego , ilbo dopufzcziiące- 
fporządzone. Mowcię fłowy, y fercem Tego: 
O dobry Krzyżu, ktory z męki Chtyfinfowey 
mafz ozdobę, odday ramie nauczycielowi mo- 
jemn; przez ciebie niech mnię odbierze, ktou 
ry przez ciebie mnie zbawił. O nauczyciele 
Święty, nieńciekam przed Krzyżem, chcę ná 


; [mim zoftawać; poki ty chcefż abym cierpiały 


o łalkę cię tylko profzę, ktorgbyś mnie utwiera 
dziź, ábym przea niecierpliwośc niebył zgora 
fzeniem bliżnich moich; śle raczey. dziedsi- 


* | cząc dufzę moie w cierpliwości, był ich przys 
* | kładnym A poftołem ; by oni widząc mnie wa 


atrapieniu cierpliwego, ciebie akrzyżowańego 
widzieli we mnie. 


Część TI. 


Qi cęść kania, keota z przyczyyy 
; PER 
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eaterdziefto. godzin Sakramentalnych, fate. Ge |, 


materya pocawały Swięcego lędrzeia Avo fto- 


ła nípokoic nam ttzebá. — Powiedziafzm na [lia 


początku mowy: ledržey iet A poitoteru Chry- 
ftufa, pod ofobami chleba, utalonego , przez. 


uftawiczae Nayświętfeego Sakramentu, ufza- [rie 


nowania; y duż tego w: zwigzłey krotkosci 
dowodzić poczynam. _ Nim iefzczę byť Nay- 


świętfzy Sakrament poftanowiony od Chry- | 
ftafa, iuż do niego lędrzey Swięty, przez rze | 


wan 


czy figuralne, to ieft znaczące przy[zžy uftawe kon 


Aniel(kiega ftołu, pokazywał fpofobnośćc,, y 


fktonnoác fwoig.. Wiadoma wam Ewaogeli- | 


czna hiftorya, gdy Chryftus zgromadzone oba 
czył na pufzczy rzefze: ze one fzukaiąc pokar- 
mu dufznego, przyfały do głodu ciała; bo zas 
den niemiałczymby (ię był wogł polilič zuzaliž 
fię nad niemi, y trofeliwie Apoftołow fwoich 
pytać poczęł: «nde ememus Panem? A 2k3d. do- 


iki 
rzek 


IChle 


ftaniemy chleba, aby tych zgłodniałych po- | 


filic? W fzyfcy prawie uczniowie wątpili.opo= 
dobienítwie tego to politku; Filip rzekł choc- 
byśmy za dwadzieścia grofzy kupili chleba, te- 
dyby to niewyftarczyło, dla tylu ty(igcy ludzi. 


Inni tez Apoitotowie rzekli, niemafz takiego | 


ktoryby tego dokazat, áby.niezliczoný mao» 
gość nakarmił , guis pôreniz farnvare, fam Iç- 
"drzey odezwał fię do Chryftnfa , ieft tu chios 


piec, ktory ma pięcioro chleba, te chleby wy- Iff 


nalezione od Tędrzeia kazał Chryftus przyniesć 
dofiebie , pomnożyk;-y' nakarmik zgłodnia- 
łych, Swieci Oycowie nauczaig, że te. chleby 
były. anakiem , figura Nayświętfzego Sakta- 
med- 


macu 
Bár: 
piafą 
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menta, ktory miał Chryftus poftonowić ; ecus 
downte pod ofabami chleba, iftotę fwoią (staż 
daiąc. Ani rozumieycie , żebyta nauka byłą 
bez wfżelkiego fundarneatu $. czytaycie ro- 
zdział fzofty Iana. „Uczyniwfzy ten cud po- 
mienionego chlebá Chryftus mowic począł: 
do tych, ktorych nim nakarm: ftaraycie fię nie; 


u] oten pokarm Ktory ginie, ale oten, ktory: 


trwa na żywot wieczny; ktory to pokarm, da=" 
wam fyn całowieczy , a gdy oai tego nie: 
rozumieli, w tymże Rozdziale trochę daley, 
niby ttumaczy [ic Chryftus remi ftowy, Chleb 
Boga ieft ktory z nieba z femptie,.y dzie 
żywot wieczny. A gdy y tego dof£gnale prze- 
niknącć niemogli,dopiero im Chryftus iasnie 
rzeki e fobie: ze miał bydź pod ofobaróż 
Chleba utaionym > Ego fam Pauicqwize. a to 
ieem, la, chlebem zycia. lužtedy pewna 
rzecz: że te chleby, wynzlezione od lędrzeia, 
| znaczyły przyfzły Nayswiętfzy Sakrament A 
jeżeli rak teft, jakoż ieft; więc ędrzay Swięty 
opowiadaiąc wynayduiąc te chleby, wynalazł 
figurę Nayświętfzego Sakrament ; z ta figura 
dała znac: ze ledrzey Swięty miał bydź ofo- 
s bliwfrym czcicielem w czafie Iwoim , tegoż 
Nayświętfrego Sakramentu, Tat.až tak ię zá- 
prawdę Rato, od czafu uftawy nayświętfzego 
Sakramentu, nigdy „nieuftawaź w! czti, y po- 
fzanowaniu tegoż Sakramentu. S:luchaýcie co 
fam o fobie powiada: ego quosidi e, agnum im- 
macułazum Zmanolo. . da codziennie na Ożtarza 
Bźranxa niepokalanego cfiaruię; ktorego choe 
etala wielu pozywa; oniednak zawfże cały: 
Wi- 


za KAZANIĘ 

Widzicie, zadnego dnia niebyło , ktorepoby 
dędrzey Nayświętfiego Sakramentu nie fzanoe 
wał, y niefprawował, qkotidie, O innych A. 
poftołach tego nieczytamy. Y wielkie podo- 


bieńftwo ieft, że oni będąc ma takich mieye | 


féach, gdzie niemieli wina; będąc w takich 
ekolicznościach , gdzie niemożna było dofiać 
chlebá, niemogli codziennie Swietey (práwo- 
wść ofiary, famemu ledrzeiówi przywiley od 
Bogź dany: że wfędzie, y zawfze miał dofta- 
teczność do ofiary y wolę ofiarowania: quotie 
die iuvnacnlátum agnum imimolo. Uważacie fo- 
wá Iędrzeia? bárdziey czas uważaycie, kiedy 
om iť o fobie powiedział; oto powiedzia 
przed famym męczeńftwem ; powiedział : 
kiedy mn Tyran Karaf Bažwanowi ofiarę czy» 
mic. Temi Swictemi fłowy: Ia Baranká co- 
dziennie na Ołtarzu ofiaruię ; fozdražniony, 
roziufzony Tyran, kazał Tedrzeia, do więzienia 
wtrącić, a potym ukrzyżować, Coż ztgd WRO- 
fc? oto wnofit, że lędrzey jeft Męczennik. 
Funai Męczennicy, dawali świadećłwo śmier- 
cią fwoię fzczegalnieyfze , Troycy Świętey 
wyrażnie ten Artykuł wyżnaiąc, y za to idąc 
na śmierć; toż mowić o innych Męczenni- 
kach, inne Artyktfy fzezegulniey wyznawa» 
ięcych? y.za nie umieraiących. ledrzty, przed 
śmiercią WyZnawał Nayswietízy Sakrament y 
agnum immoli; Biranka na Oftarzu ofiarnię 3 
y za ró do więzienia y na Krzyż pofzedł, pra- 
wdziwie Męczennik Nayświętizego Sakra- 
mentu. Żyć przefłał na świecie lędrzey, ále 
mieprzeftał pykazywać : żę [ie fzczegulnie fta» 

ra 


— ać a OSO 
TA POSTA DA ZE. z TREC, 
rán je AŻ ŚWIŃ 
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ta. © honor Sakramentalny. Z ciała lego Mg- 

| czeńikiego po śmierci, iakas wdzięczna wyni- 
kała Manna, y olelek wonny płynął. A co w 
tym za taieninica? Manna znaczy Nayświęt- 
fry Sakrament, zdanie ieft wfzyfikich Oycow 
Świętych, y wyrażny Chryftufa wyrok, gdzie 
znofi figurę, á rzecz wychwala: Qycowie wa- 
fi iedli Minng, y poumierali; kto pozywa 
chleba tego, żyć będzie na wieki. A oleiek 
šak (1g ma do Nayświęthjego Sakramentu? ták 
fię ma, iak światło do Ołtarza, aiako ieft u- 
ftawa Mostielna, áby zawfze swiatło oliwne 
lub inne gorzażo ku czci Sak ramefitalney przed 
Ožtarzem ; tak ole'ek płynący z Ciała Apos 
ftolíkiego „ dale znac: że ferce Tedrzeia ku czci 
Sakramenta ney nieaftaanie gorele. Teft kwe- 
ftya u Rubriftow , to ief utych Teclogow , 
ktorzy ebrządki Kościelne uważają: czemu te 

| w Kanonie Mifzalnym przed poświęceniem, 
y podniefieniem Ciała Tezufowego, wizyfikich 
A poftožow każdego 2 ofebns wymieaiaiąc, 
| wfpomina Kapłan w tey modlitwie, Cosrnu. 
micantes; vas po konfekracyi, y podaiefieniu, 
w tey modlitwie: libera, nie wfzyftkich, ale 
| tylkotrzech wyraznie wfpomina: Piotra, Pa» 
wła, y lędrzeia? Daig Rubriftowie tę odpo- 
wiedz Ponieważ Konfekravya, y Elewacya, 
ieft wyrażeniem ofiary K rzyfowey krwawey, 
tych tylko przed Elewacyg famych, y po Ele- 
wacyi należało w(pominae Apoftołow , kto» 
rzy fzczegulnieyfzą należytosć mieli do Krzy- 
%a; taki byf Piotr, bo na Krzyżu umarł, taki 
Pawek, bo miał wypiętnowane rány, taki byk 


I 
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Tędrzey, bo y on na Krzyżu umarł. Tych te. 
dy. y przed Elewacyg, y po Elewacyi wípo- 
miaamy inni zaśA poitołowie,poniewaź takie 

niernaig. należytości do Krzyża, dofyć ich 
wifpomnieć przed Elewacyg. Chwalę ia tę 
Rubriftow racyg, śle y oni zganić moiey nies 
mogą. „W Mfżalnym Kanonie, y przed Ele- 
wacyą, y po Elewacyi, Iędrzeia A poftoła Ka» 
płani wfpominaią, bo tak należało ofobli. 
wemu Czcicielowi, y A poftołowi Sakramen- 
talnemu, że zaś po Elewacyi przydaig ledrzes 
iowi, Piotra, y Pawła; zwyczay był w Ko- 
sciele Chryfiufowym, czytac o nim u Baroni- 
ufza , że,Papieżom, ý Arcy Bifkupom Sakra: 
ment Nayšwietízy fprawnigcym, na mieyfcu 
Dyakonow y Subdyakonow, áflyftowali Ce- 
fariowie, y Krolowie: Należało tedy aby 
temu. Sákramentalnemu Męczennikowi , y 
Apofiołowi, Tedrzeiowi, Xigżęta A poftolfcy 

Piotr y Paweł állyftowal:. Albo daymy po- 
koy tey przycieminey Rubriftow kweftyi, In- 
{z4 watm zadalę, powiedzcie: kto tu do Krako- 
wa w prowadził Nabożeńftwo ufiawiczne 

czterdzieftogodzinney Sakramentalney Adot 
racys? odpowiecie: Nabożeńfwo to w pro- 
wadził lędrzey Biíkup Krakowíki, tak icft 5 
tak ieft, á nieinaczey.  Otoż widzicie, wielu 
Bilkopow IŚrakowftich, ktorzy tożne Imiona 
Apoitolfkie mieli , poprzedziło , niebyło 'ie- 
dnak rozrzgdzenia Boftiego, aby to nabožeň- 
ftwo od nich w prowadzone było, y tak dľu- 
go trwało, Jędrzejowi, ten wynalszek zbá- 
wienny Bog zoftawiź, bo famemu Imięniowi 
lędrze- 
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* | Sędrzeia, należała ta cześę Sakramentu, ktorý 
“| był Apoftołem lezufa w Sakramencie utáia- 
mego. la mam XKonieczną okazyg , ktora mi 
«m!ałoic czyni, abym ci |. O, Xigze Pafterzu 
nafz Ste dov o: c Imię 
Jedrzetá piafłuiefz , y cnotę lego dziedziczy(ń. 
Jsfteś Bikupem iak Tedrzey ; Ieftes Apofto- 
#em Nayświęt: Sakramentu, iák Iędraey ; to 
nabozenftwo Podstawę , „ufławie 
eine , ieft wynalazkiem Twoim ; te pożytki 


ktore fą niezliczone ztego nabożeńfiwa w 
ludziach, dzielą 6 twoią „zalługą , bo gy ich 
przyczyną.  Niechże lędrzey, ga to twoie Oy- 
'sowfkie ku owieczkom ftaranie, Baranka twe- 
go aftawicznie piafłuie , ofiaruiąc go Bogu do 
biegoftawieáftwá Oyczyanie, da pożytku Se- 


natowi „do ozdoby Nayiainieyfzym Miiefta- 
tom, Tobie do honoru, y godności, Ego äg- 
wam ofero: Tędrzeia w (pomaniatera, w oczach 
myśli kaznodzicykkiey mam przytomnepo 

FP sasi rę tylko rožňosc między lędrze= 
iem, y Franciázkiem Bog f(porządził: że Ię- 
drzy ilrzyiem , 4 Francifisk Ranami ię je- 
zulowi przyozdobił. ledrzy iednak, y 
| Francifagk, fo iedno co do ferca, woli, y Ina 
£encył pomnażania honoru Sak ramentaj nego. 
Iędczy: Apoftot Nayświęcltego Sakramentu; 
F rancifzek; wfpoł Apoftoli > Przet tego 

„b Franailika ciebie rozumiem f: W. MC: Xie. 
„ | ze Bitkapie Dobrodzieiu, ktoryufławicznie na 
honor Sakrameatalny pracuieíz. Nie dano 
poświęcał JKościoły, w ktorych mieľska 
Nayíwietľuy Sakrament, Niedzwnoś Konfe. 

| A. Kefpró BálfamA Od 5: Tom 11. Ga kro: 
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krował Ołtarze, na ktorych by był fprawo- 
wany Nayšwietízy Sakrament. Niedawnoś 
Konfekrował zywe Koscioły, ktoreby wielbi- 
ty Nayświętfzy Sakrament. Natę prace nie- 
maige względu, chętnie ku ozdobie tego dzie 


fieyfzego nabożeńftwa Sakramentalnego, w |] 


tym Kościele poawoliłes Ge. | Niechże fię te 
caterdzieftegodzinne , w naymniey(ze podzie- 
li momenta, á naymnieyfze momenta, we- 
dług wielości fwoiey w naydłuż(ze dla cie- 
bie zamieniáig lata, "Tak życ powinien , rak 


fzczęśliwie żyć powinien, ktory tak prá- |, 


cowicie pomnaża honor, chleba żywota, E- 


o Panis víre, Profze was naymilli moi, -po- |; 


wiedzcie mi iefzcze, dla czego to: w Krakowie | 
rzy Kosciele Swiętego dędrzeia, nie tnne | 
an c tylko od Swiętey Klary, ofadzona | 


y czemu w tym Swiętym agromadrzeniu Xię- | 


ni Salomea? Nierozumieycie, żeby y to nie- 


było z ofobliwfzego (porządzenia Bośliego. | 
Swięta Klara ofobliwfza czetcielka Nayświęt= ke 


{zego Sakramentu przeto ig nazywano dla Re- 
ligu Sakramentalney Sacerdoriffa, «Należało „| 
aby w Kościele Apoftoła Sakramentalnego, 
mięfzkały Gorki takiey Matki, ktoreby wWro-) 
dzony z Matki, ku Nayswiętfzemu ‘Sakra 


mentowi, miała affekt. Bierzcie przed oczy hje 


życie Salome! , ona ufławicznie nawiedza Sa- 
krament Nayświętfzy, radzi fioftrom, aby czę- 
fto Kommunikowały , ieżeli niezewnęcrznie,/ 
przynaymniey Duchownie: - już fię zamysli-| 
wfzy 0 godności tego, Nayświęclzego Sakra- 


mentu, woła: vemiże adoremis, Nu ięno idz-| heo 


cie, 


p 
Apo 
ay: 
1édz 
m, 
onej 
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cie; przychodźcie ; abysmy (ie kłaniali utaio. 
nemu Oblabięńcowi nafzemu. Coż więc fłuż 
iznieyfzego , iakżeby taki Klafztor , w takim 
Klafztorze , takie Swięte Oblubienice Chry- 
ftafowe , w Tobie zgromadzone Mcia Xięni; 
Nayświętfzemu Sakramentowi , y Sakramen. 
talnemu Apoftołowi, Iedrzeiowi tudzież afiy- 

| towały? Ale na co wiele? Ze wfzelkiey ran 
| cyt, ze wfzelkiey okoliczności, mieyícá, czafu, 
ofob, pokazie fig že Tedrzy: Apoftož [ezufa 
w Nayświętfzym Sakramencie utaionego , 
przez ufzanowanie tego Sakramentu uffáwi- 
czne. "Chrzešciánie , y ta ofłatnia pochwała 
"| set zgodna ku naśladowaniu nafzemu. Nóaglaa 
dnycie Tędrzeia w nabožným ufzanowaniu Sas 
kramentalnym , iuž przez nawiedzenie, iuż 
przez nabożęńftwo; o gdyby przez częfteK om: 
| munie! ktorzy możecie, raz w mie(iac Kom- 
"| munikuycie, owfzem Kommunikgycie y czę- 
'|ściey. "Do tego was zaprafza Concilium Swiež 
"| te Trydentkie , do. tego p AA dawnych 
Chrześcian , tego po was wielkie pożytki dufz 
walzych wyciągaig. Ale że fig iaż 0 tyra ob 
fzernie,, y nie raz mowiło, raczey przypo- 
mniymy fobie całe kazanie, do krociufięńkiey 
kra reflexyt; bo mi dłużfzey, czas ktorý upłynął, 
oczyjiniepozwafa, ledrzey: Apoftoł Tezufa zylącego, 
a Se] A poftot Tezula umieraiącego; y Iesufa w 
cię-| Nayświęcfzym Sakramencie urálonego. Mnie 
miej nędzaego Chrzesciániná! ktory: ¿yciem mo- 
yslidim, Zyigcego lezufa nie našladuie , ktory: atae 
ukra jfonego w Nayświęt: Sakransencie Iezuľa, ábo 
idź nieodwiedzam, ábo ozięble, y niedbale od. 
ie, Qg2 wis- 
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wiedzamę ktory umieraięcego Jetufa grze» 
chami memi, tyle kroč,ile ze mnie, zamorzy» 
tem. Ty Święty lezula żyiącego Apoftale, 
ktoryś y naypierwfzy do Chtyfaľ, privítať, 
Brata twoiego , zwiely innemi do Chcýftuťa 
przywiodł, uproś nám: abyśmy y fami,go+ 
dnie fili. za Chryftaferń , y innych do niego 
rowadzili- Swięty lezufa umieraigcego Apo> 


ole, rodzaiem , y okolicznościami śmierci 


Naaczycielowi twemu naypadobnieyfzy, zie 
dnay mam,cierpliwość w utrapieniach ; /žie- 
dnay miłoic IGrzyta Jezafowego, ktoregos Ty 
gak bardzo pragnął, tak bardzo go ukochał. 
Święty , ptaionego „w Naysświętizym Sakra” 
mencie |szuf2, Apoftole : kcorys przed uftás 


wieniem tego. Sakramentu, wielką miał do | 


niego Ržonnosé , po-uftawieniu zaś, nieaftan= 
ng cześć, y ufzanowanie ma oddawałeś, ktos 


ryś za wyznanie qaary oftarzowey do wiezie= | 


mia, y na l£rzyz po 
tego Sakrárnenta ftag fię , zafžutýšes: (praw u 
utżionego w Sakramencie [ezufa, byśmy we 
&ci, y ufzanowaniu iego nigdy nienftawali z 


abyśmy ieżeli nie za wyżnanie Sakraniental- | 


ney iego przytomności, zycie nafze położy- 
li; tedy po Sakramentalnym lego do fesc na< 
fzych.przyięciu, życ przaftaľi, Amen. 


zedł, y Męczennikiem | 


Na Smięso Niepok: Poczz NM. FP. €349 
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KAZANIE 
Ná SwiętoNiepokalanegoPoczęcia 
Nayświętfzey 
MARYI PANNY 
In Sion firmata fum © fum tn civitate Sans. 
Rificata, © in parte Dei mei hæreditas illi» 
us, $ in plenitudine Santorum detentie 
mea. Eccl: 24. 


NE mały y z tych flow Salomona ades 
mnie założonych, może býd: dowoś 
Niepokalanego MARYI Poczęcia. Gora Sy- 


ońfka znaczy niebo, gdzie Nayswiętfza MÁ- 
RY A, niepochybnym utwierdzona była de» 
kretem, że Niepokalanie Poczęta bydź miatá: 
in Sioa firmara. Miano znaczy ziemię; ná zie- 
mi bowiem Nayświętfza MARY A była po- 
święcona, gdy iey wpierwfzym momencie 
„| życia,Duch Przenayświęcfzydał falkg poświęe 
caygcg y Uczynił Niepokalanie Potzetg, is cie 
dirate Sautlłficatn. Dziedzićtwo Božie: znaczy. 
narod ludzki, žyigcy na świecie. W fzyfcyć 
w prawdzie ludzie, powinni byli bydź dziedzi- 
étwem Boíkim, śle przez grzech pierworodny 
ftali Ge dziedzićtwem czartowśkim , iak mowi 
| Berasrd,iefzcze nie urodasńiv4 inz zgnbieni, 
p tylko z Jadzi czgítka, doftała e Bogo, 
torey czart nigdy, w pófleffyi {woiey nie miaf 
Gas a tá 
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ata cząftka naylepfza, Niepokalanie Poczeta 
MARYA ; przeto mowi Salomon: w iedney 
cząftee Bog miał dziedzićtwo ; in parte bere= 
diras illius; Pełnośt SS.żnaczy SS. Pańfkich, z 
Bogiem w niebie kroluigcych; między krore« 
mi MARYA ieft utrzymana, 4 zeby nigdy 
do przeklętych, śle zawfze doSwietych nales 
żała: in plenitudine Santorum detentie mea. Coż 
w tyrb za taiemnica Chrześcianie mei, że tych 
fžow Kościoł Swięty na dowod, y uwielbie- 
nie Niepokalanego MARYI Poczęcia używa? |: 
ktore wraz niebo; y ziemię, y ludzi na świege | 
žýlacych ; y ludzi z Bogiem w niebie krolu- | 
igcych ; zamykaig w fobie: žn ffon, in civita» | 
se, in parte Deň in plenitudine Santierum. Dot 
iaki ief, naymilf IChryftufow Kościoł, ieder | 
woiuięcy; drugi tryumfuigcy, woiniący iefł ná 


ziemi, čryumfuigcy iet w miebie;tak ten, iak |: 


tamten ofobliwfzą ma należytość do Niepoka- 
lanego MARYI Poczęcia; y znowa Niepoe | 
kalane MARYI Poczęcie, ofobliwfzy ma | 
wzgląd do tych Kościołow. Profzę was o chqe | 
tne ucho, y pilną twagę ; Podział naftępu= 
iątey mowy czynię: Niepokalane MARYL | 
Poczęcie, left chwałą Kościoła woinigcego ; | 
in civirare Santtificara. Częśc 1. Niepokalane 
MARYT Poczęcie ieft Korong Kościeła 'trya 
umfuiącego: in plenitudine Sunčtovam derentios | 


Częśc II. Kazania: 


CZESC". 
Koda Chryftafow woiuiący, maa z 
ludzi 


NÁ Sm? gro Niepok: Pocz N.M.P. 642 
ludzi Wiarę Swięta mäigcych> y pod iedng 
widzialng głową zýigčych ma ziemi, dla tego 
fie nazywa woiuigcym , że jeft w uftawicaney 
woynie 2 nieprzyiaciołmi fwoiemi; przeto 
mowi [ob Swięty: życie człowieka ieft ufta> 
wiczną woyng na żiemi. A Paweł Apoftož 
wfzyftkich zachęca: cwiczcie fig w dobrey 
woynie. Chwała tego Kościoła Weiuigcego 
na trzech funduie (te zwycięftwach , na zwy= 
cięftwie czarta 3 ma zwycięftwie ciała, y na 
zwycięftwie świata. Otoz naymilfi moi Chrze- 
ścianie powiadam wam,że to troiakie,tak po- 
trzebne „tak wielce chwalebne zwycięftwo, 
Košciaž Chryftaľow, w ktorym dzilisy Žyle- 
my > przez Niepokalane MARYI Poczęcie. 
otrzymuie. Nie wątpię, wiedzieć muficie a 
woynie,ktorg czart wydał całemu Chrześci= 
akftwa; ieft opifana w Ewangelii, pod podo- 
bieńlftwem morfkiey nawałności. Morus magng 
faus eft; wielka (ie nawałnośc ftafa na mo- 
rzu, tak dalece, że natarczywie biigce fale zale= 
wały łodkę , w ktorey Jezus z Apoftołamt 
fwoiemi płyngł. Ale gdy Zbawiciel wielo- 
władny rzekł do wiatrow burzęcych morze 5 


„ | niebefpieczeńftwa wfzelkie pofkromił. Ten 


trefunek Ewangeliczny, ieft wyrażeniem bu- 
rzy, ktorg czart przeciw Chrzesciańftwu wzbu- 
dza. Zdanie bowiem ieft Oycow Swiętych=. 
že fodka w ktorey Chryftus z Apoftoty pły- 
nat, wyraża Koscioł Święty , ktory fię począś 
ód Chryftufa,y Apoftofow ; fale biiące, y 
ehcące zatopić tę łodkę: wyrażają herezye re- 
žne ; ktore:chciafy, y chcg zniízcz ć wiarę 
0 14 hrze- 
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Chrżeściańfkg, Wiatry: wyražaig złych du» 
chow, którzy te fale to ient herezye poddyma» 


ią; owo Chryftufowe wyrzeczone do tych 


wiatrow , ufkramidigce nżwałność , zdaie fię 
wyrażać MARYA Pannę. Wfzakie iey Oy- 
cowie Święci to, čo ffowu przypilnię. Ego ex 
ore ottiffimt prodiš, ia zaft Nayświętfzego wy- 
fiuta. O iak wiele tych fal czarci przeklęci po- 
Wzbudzáli? Weżcie Chronologig Kościelną, 
adnego wieku niebyło, ktoregoby kilka, álbo 
kilkanaście herezyi zawiftnych nieprzyiacio- 
tek wiary Chrzeiciántkiey, nie liczono. © iak 
te fale krwawe , na fadke Kościoła Swiętego 
biły! Przypomnicie fobie owych trzynaście 

rześladowań wielkich, przez trzyfta, y daley 
at trwaigcych. Nie zapominaycie © prre- 
#ladowariách mnieyfzych, fzczegalnieyfzych; 
ktorych więcey iak fześćdziefigt liczą Hifto- 
rycy. Ta okrutna nawałaość chciała konie- 
cznie pochľongi łodkę Chryftafowg; ta okru- 
tna nawałność , tak mocno na Chrześcian bis 
ła, ze iak pifze Texier lezuita: trzydzieści mila 
lionow Miciann gat nienadwerężenie przy 
Chryftafie ftoigcych trupem położyła. Kto- 
by file naito patrząc, nie zachwiał; y niepo- 


myśli: że odka Piotrowi zlecona, podobno ` 


fig wywroci ; podobno zatonie ; źle takie po. 
myślenie byłoby z wielkg krzywdą obietni- 
cyChryftufowey. Košcioť Chryftafow woiu- 
iący W naywiękfzych niebefpieczeńftwach , 
nie zwycięzony. Rzekł Chryftus iedńo fowo 
do wiatrow, to ieft' do złych duchów; y wnet 
wfzyftkieich zamachy apaść mafiały,; coż te 
7a 


Ni Śwłgto Nicpoń: Pocz: N. M.P. 643 
« ga Rowo? Ia rozumiem , iakom (ię wyżey z 

tym wydał, że tym Rowem Chryfłufowym 
iet Nayswieťfra Matka iego , wielce zgodna 
do pogromienia wfzelkieh bałwockwalftwa 
herezyi; y odľzczepieňftwá. Nie wierzycie 
mi? Ia wam przywodżę Kościoła Swietego 
zdanie, ktore MARYI ten wierfzyk przypiťú- 
ie: Ciefz fie, wefel fe MARYA, tyè wfzyfłkie 
ma całym swiecie hererye pozabiiała! cuačlas, 
berefes śSnzeremi/(li tn uniuerfo mando: Ani 
mniemaycie, że Kościof Swięty bardziey to £ 
gorącey pobożności, a aiželt 2 gruntowney 
xzetzlnosci przypiluie MARYI, bo powiadam 
wami początek tego wierfzykś. Zá čxafu Bo- 
nifacgufza, tym imieniem czwartego Papieża, 
była dyfpota w Rzymie 2 Rabinsmi Zydow- 
fciemi; gdy na niey zwyciężonemi zofľali, ie- 
den Kleryk od urodzenia ślepy, ten wierfz rá- 
alosnie śpiewać począł: Wefelńię MARYA, 
tyś wfzyftkie na całym świecie herezye pozź - 
bilafa, aśpiewaigc cudownie przeyrzat. Po- 
budżony tym cudem Bonifacyufz Papież, y we 
Miiat, y w pacierze Kapžaúkie Rowá śpie: 
wane wžožyc rofkazať , nieomylna więc, be 
cudem ftwierdzona rzecz, że MARYA wfzy- 
ftkie fale czastow kie , toieft wfzyftkie here- 
zye. mocą daną fobie pozabiiała. Cuncas in- 
seremii. Ale profzę , kiedyż tak wfpaniały 
MARY A nad czartem otrzymała tryumf, ie- 
želi nie przy Niepokalanym Poczęciu woi? 
Ona w pierwfzym momencie życia fwoiego, 
według wyroku Bośkiego, piekielnernn Wežo- 
wiłeb, 2 kiarego wfzytkie hetetyckie wys 

| my ży 


" ftartego, kładą. 
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myfły, y fałfze pochodzą, ftarła; ipfa conzereg 
čapuť tuum, Dla czegó Z rozkazu IKoscioła 
Świętego, ten ieft zwyczay Malarzom Chrze- 
ścian(tim, że gdy Niepokalanie Poczerg Pan- 
ng maluią „pod nogami ley węża na głowę 
Tryumfowaf on nad ludźmi 
zawie, ale gdy do Niepokalinego MARYI 
Poczęcią, przyfzło, Niepokalane? oczęcie zła- 
mało mu głowę: contercz caput.  Rzeczecież 
otoz y teraz iefzcze: (3 na świecie hereżye s 
ow fzem ten podfie wácz pochlebny, nowe błęś 
dy na wielu mieyfcach ficie > odpowiadam ta 
nato, że ię to dzieiedladobradkościofi ; iak 
bowiem gdy źołnierzaie ma nieprzytacielá, z 
ktorymby woynę toczyć „ lentwym fig tae z 
takby podobno Chrześcianie (tygnęli w wice 
rze Matolickiey; gdyby przeciwaikow fwoiche 
nie mieli. Ale iak dawne herezye, tak y: dzi- 
fiay od nieprzyjaciela dufanego między pfze- 
nicę Chryftufowę, pofrane ; za dzielnoscig 
Niepokalanego M ARYE Poczęcia, fremotnie 
upadaą, inzeremi/1š karki połamią;  Couteret 
eapur. Zyt na wieki tryamfnigca MARYA, 
broń trzody twoiey, od tego piekielnego napa- 
šnika s oto iak lew krąży , aby kogo pożarł z 
ále ty umecniy nas w Wierze Świętey; źbye 
śmy przez. Niepokalane Poczęcie zwyciężyli. 
Nie mnieyfzaieft woyna naymilńChrze- 
$ciánie moi., ktorá Ciało Kościołowi woiuig= 
cemu wypowiada. MowiBernard z Klarewals 
lu: inter omnia Chrifżianorum cevramina, duriora 
myżizatis prelia; między wfzyftkiemi Chrze- 
scian woynami,, nayciężfza ief woyna , od 
Elge 


„ „Ni Świ gto Niepok: Poegi N.M P, 845 
ciała wypowiedziana; gdzie uftawiczna pras 
wie batalia, á rzadkie zwycięftwo.  Ocožia 
wam powiadam, že y tętak tradng woytę, 
przeż Niepokalane MARYI Poczęcie łacno 
WýgrawWác możemy ; ktorzy w Kosciele wo- 
iuigcym żofłalemy. Ciato pieknością fwoig s 
delicyami niegodziwemi wielu bardż6 w nie- 
wolą zabiera. MARY Fzaś Niepokalanie Po- 
czętey, danaieft taka od RA piękność, ktora 


wfzyitkie cielefne ponšty, fidła; píúie „ wy- 


nifzcza, roztywya. Wiecie dobrze, cs o MA- 
RY 1 mowi Bog w pismie Swietymr Tora puf- 
ebra es „amica mea, €ała piekna iefteś przytagioť- 
ka moia. Infi ludzie gdy fię poczynaig w Wag- 
trznoseiach Matek fwoich, álbo gdy fię rodzą, 
nie fg pięknemi cafkowicie s bo chociaż onk 


maig piękność ciała , nie znaigiednak piékno- 
sci dulzy; ponieważ dufta ich grzechem pter- 
worodnym iet fzałana. Co deiedney więc 
tylko częsci fg pięknemi, toieft co do ciała z 
wfzak y ta piekność ieft zarażona. Ma w fo: 
bie lad grzechu pierworodnego ,,priete gdy 
ktoiey rę niepowscięgliwie przypatruie, pos 
wietrze iakieś lubiezne nań pufzcza, y dafze 
iego morzy. jak drzewo , acz owoce piękne. 
rodzi, iezeli jednak korześ ma bańcióny 
trucirng, y owoce będą zarażone trucizną; F 
kto ie pozywač będzie, : zapewne: fię ztruie. 
Przedziwna Boga mego Matka , daleko inás 
czey była piękńą; pięknę byfa cafkowicie, 
piekną co do dufży;pieknę co do ciatá sora Pol- 
chra, Piękność iey žadney w fobie zarazy nie 
miała; przeto z fzczegulnieyfzego i 
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Bolšiegn“, piekaość MARYE fiata e lekare 
ftwem przeciwko powietrza mem 
Oręż mayfkutecznieyfzy 7 
kus nieciyftych. <P aj 
Akwino: Powiada on, pifząc nájtrrecie Xię- 

` ge entencyi , o piekności Ciała MARY G że 
wfzyfcy ktorzykolwiek mieli fzczęście widze- 
nia twarzy Jey Panieńficy, nie wypowiedzia« 
nym fpofobem zapalali fię , do kochania czy- 
ftości. Wniesciefż dopiero : iezeli taka pie- 
kność e'ał4; idkaż dopiero piekność dufzy ? 

je taka piekność zewnętrzna MARYI, 14- 

aż dopiero piekność wewnętrzna? Jeżeli tás 
ki kucek piekności wewnętrzney 4 takat do- 
iero fama przyczyna pieknosci zawnętrznev ? 

Miufizła mieć dzielqośt ná utrzymanie, na za4 
chęcenie patrzących na fisbie, do zakochania 
fię w czyfłości niefkażoney; y do zbrzydze- 
mia fię wfzelkę lubieżnościg, Ani mowcie: 
piekności MARYE dufzney , wewnętrzney 
nie možna było widziec. Nie motna było wi- 
dziec oczyma; pozwalam ; ale można byłe ro- 
zomen; rozumne gas widzenie, ieft mocniey- 
fze, śniżelioczyfte. Jezeli więc przezoczy: 
patrzących , pofyłśła MARYA taką ponete 
do ferca ich ka czyfłości  czemużby przez ro- 
zam ich , rowney ponęty pofyłac nie miała? 
Ale na co iate zawiłe czynię poniekąd wnio- 
i, gdy mam iawny dowód ťeý racyi, zświa-. 
dećtwa wfzyftkich Teologow Afcetow. Nau- 
ezaią oni zgodnie, że nie zawiedzione ieft le. 
karftwe przeciwko wfzyltkim pokufom ciele. 
fnym , wzywać Niepokalanego MARYI Po- 

Czę - 


Na Swieto Niepok: Pacz: N, M.P. 645 
cżęcia, tym naprzykład fpofobeta: Przez zwo- 
ie Niepokalane Poczęcie, profug cię Mirko Bolla 
Tarný mnie w tym uiekefpieczeńjitwie yrzechomytn; 
byle człowiek w pokufie zoftaiący tea ákt wy- 
mowił. wnet ferce iego flygnie w złych zapa- 
łach ; krew fięwfpokdia , znowu zbawieuna 
fię wraca pogoda. Anici Teologowie z domy- 
Au tylko pobożnego , śle tę regułę z uftawi- 
CZREgO doświadczenia ułożyli; deświadctes 
nie vať maig 2 fetnych biftoryi, pokazniących: 
ze nabożeńftwo do Niepakalanego MARYE 
Poczęcia, bardzo wiele przy czyftości Pánieň» 
„kiey orrzymało ; dlbo z: nieczyftosci wydó- 
było. Czytac o tym: u Spinéllego, y innych 
Autorów. Zytwiec Niepokalana MARY AJ 
żyi na wieki! ktoranam y wtey drugiey rak 
„ciężkiey woynie, wygraną daiefz. O Chrże- 
ścianie! ktorych, ciało zwycięża; 4 podo- 
bno was liczba niezliczona; uciekaycie co prę- 
„dzey | uciekaycie do MARYI Niepokalaney, 
u lekarftwo przeciwko chorobie; tu zrzodła 
©tyfte na ugafzenie ognia; tu miecz, na iwy- 
«iężenie Afmodeufza ; znaydziecie. O MA> 
RYA! day adm śyc w czyftošci nienarufząe 
ney, ftanewi każdego przyzwoitey. 

Nie potrzeba naymilfi moi v trzecią 
pogardza woynę; ktorą świat IGościożowi wó- 
auigcemu wypowiada: Na teywoynie, trzy: 
maybardziey poftrzały nať hizeácian swiat fekos 
dliwie miece, tako fię to pokazie s Ewangelii. 
Pierw fzy pychę chcącg pierwfzega honos 
drugi: chciwosć bogactw ; trzeci bawienie fię 
znikomiością, y fzukanie rzeczy przemiialą= 

cy 
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cych. @takiftrafzne poftrzały t: Wielu ginie. 
W fzakże y tego nieprzyjaciela z orężami iego 
Niepokalane MARYI Pocżęcie zwycięża ;*y 
wielką wfzyfłkim przeciwko niemu czyni po- 


moc. Powiedzcie mi iłuchacze; dla CIEgoto,y 


akąd ieft zwyczay Malarzom Chrześciańfkim 
od Kościoła Bóżego pozwolony, vy od Syno- 
dow niektorych pochwalony ;%0ni pod no- 
gami MARY1, Niepokalanie poczętey , świat 
maluią ; ieżeli to (ie dzieje na:pokazanie Jey 
Niepokalanego Poczęcia, dofychy było malo» 
wać wežana głowę ftartego, ktorego w pier- 
wfzym momencie zycia wego zwyciężyłź bę- 
dac zachowangiod iadu iego. ‘Jezeli mowicie, 
dla tego: bo Oycowie Swiec“ MARY A na- 
zywaig wfpołodkupicielką: swiata? tocby rá- 
«tey nalažato swiác malowac'pod nogami Má- 
ryi,boleigcey /nagorie Kalwargiíkiey ; bo ie- 
zel: gdzie , tám dla zbawienia świata naybar= 
„dzięy bolała, łącząc botesci fwoié zboleścią» 
mi Syna (Wegoyna przebžagánie zagniewane» 
go Mäieftatu. ii Z kądże tedy ten zwyczay Ma- 
łarzom Chrzssciśńtkim ? Minie zdaie Ge, że fię 
to dla tego dzieje: aby Kogcioł Swięty poka- 
zat, że MARY A przez Niepokalane Poczęcie 
fyoie me tylko czarta, ciało; źle y świat zwy- 
ciężyła, jakoż takieft, 4 nie inaczey; zwycię= 
zyšá swiat,y wfzyftkie orężę iego. Profzę was 
natężcie Świętą imaginacyg ; a pofłuchaycie i 
co MARY A Niepokalanie Póczęta, ftoiąca ná 
swiecie, mowi do was: Wy.Chrzesciánie py- 
fznie fzakacie poważnych hónorow, ia zaś hos 
nory wałże depcę: Moyhonor, bydź bez grze- 
Ju. 


| 
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Ná Świ gto Niepok; Paczi N.P.M. 619 
„chu. Bądźcie tyfigc ozdobieni tytułami, ieżeli 
iefteście w grzechu ciężkim; nie macie ho- 
noru, źle raczey pogardę, bo naywzgardzeń= 
fzemi ieftescie , czarta niewolnikami. | Wy 
Cbhrześcianie łakomo zbieracie bogaćtwa, kto- 
re (g ziemią, ktore fą podnietą do złego, Jazas 
boegaćtwa wafze depcę z: umnie karb nayfza- 
cownieyfzy ieft: łalkaspoświęcaiącaz ktorą z 
dobroci: Bogź, w pierwfzymmomeńcie życia, 
©debrałam. | Mieycie fertunę całey ziemi, w 
ieden złoty, lub perłowy batwan zlaną, iężeli 
nie macie faíki poświącaigcey, nędzaikamu ie- 
- fteście. Wy Chrześcianie w znikomych'rze- 
czach zátopieni, cafým fercem przylgnęliście 
do'przemiiaiącego dobrá, iatowfzyfikowepcęg 
Nad światem ftoię; bo tomi (makuie, te mifię 
podoba, cosieft wyfoko: qua furfum fur? te 
ieft: fmakuig mi niebiefkie rzeczy, O 'iak zde- 
ptane proznego swiata zbroie ! O iak nayfku. 
tecznieyfzym orężem do zwyciężemia swie= 
ckiey obłudy MARYI przykład! Chrześcia- 
nie poczytuycie fobie +24 (nayWiekfiy honor , 
bydz bez grzechu, nad wfzyftkie arby, bare 
dziey fobie fzacuycie łafkę poświęcalącj ; tze- 
czami ziemíkiemi pogardzaycie ; a (makuycie 
fobie w niebietich; tymmobyczaiem, 'y tego 
trzeciego. nieprzyiaciela zwyciężycie; á fta- 
niecie lig chwałą IKościoła woiniącego , kte- 
zego iefteście cząftką. 


Część (11. 


BL my fami oiefzyć fię będziem Niepo. 
kała: 
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kalanym MARYI poczęciem? My fami, kta» 
rzy. na tym padole płaczu zoftaiemy ? wiélkg« 
byśmy Niepokalanema MARYÍ honorowi kę: 
y Swietýni w niebie kroluigcym,czynili krzys | 
wdę. „ Niepokalane MARYI Poczęcia., iet 
chwafg nas, ktorzy ieftesmy Kościożem wo- 
iniącym + ale oraz ieft Korong Swiętych Pin- 
śkich, ktorzy fg Kościołem crgom. uigcym. 
Nie małaiefł między Teologami kweflya, ná 
stym ce należy: ifłotnie Koroha, ktorę BOG 
Świętych Paáštich koronuie ; to ieft: na czyną 
nalezy iĝocne błogofawieńfiwe Świętych | 
Paňíkich. jedni: nauczaię: że należy na fá- 
mym ialnym poznawaniu Pana Bogá: nauczaa 
ję dradzy: że nafamey miłości Bolkiey:; Inni 
„między temi dwiema zdaniami , śrzow 
dek trzymaię, nauczaigt: że błogofławieńftwo 
Świętych Paafkich, należy, y na poznawania 
iafnymBogi, v namiłosctiego; gdyfię boe 
wiem te dwie rzeczy zniydą luž człowiek y 
dziedziczy Boga, y używa go do úkontentos 
wania ferdecznego, iakie tylko bydźmoie. Ja 
„ dnfisy za tą trzecią (enteneyy poydę; nie dla 
tego „ žeby ona; była prawdziwfza od piero 
wízych ; ále te ieft zgodnieyfza do obiasniee 
nia honoru Niepokalanego MARYI poczęcia 
Mowię tedy naymilfi moi: że korona wien? 
eagca Świętych Paich, fonduie fe iftotniee 
na ialaym poznáwanisPana Boga, ze wfzyflkie- 
mi dośkonałościami iego , y na miłości natę. 
żancy ku niemu, y Žetak to iafne poznawa- | 
nie, iako tež miłość narężonę, Swięci Pźńfcy 
mogą mies, owfiem matą przez kat: alane 
7 IA. 
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MARYT Poczęcie. Obaczcie naypierwey: że 
w Niepokalanym MARYI Poczęcia, gdyby 
to w zwierciedłe iakim, Boga ze wfzyfikiemi 
doíkonafosciánii iego,£acno widziec, Prze- 
to poznaię Swięci Pańfcy w Niepokalanywa 
MARYI Poczęcio, Yroyce Przenayświętfzg ; 
bo widzą to, rak Ociet Corkę fwoię upofażył: 
iskSyn , Matkę fwoię ufzanował; iak Duch 
Przenayświętfzy, Oblubienicę fwoię przyoz- 
dobiž > a przyożdobił łafką poswięciiącj, w 
plerwízym momencie życia. Poznajg Swięsi 
Pańfcy w Niepokalanym MARYI Poczęciu 
iednoścć ifloty Bolkiey , tak bowiem ieden ieft 
w iftocie fwoiey BOG; taktez iednę tylko 
chciał mieć Corkę fwoię MARYA; przeto 
mowi do niey w piśmie: Veni unica moa , 
przydź iedynaczko moia.  Prawdac, wiele 
Corek Boíkich jeft, śle przez Niepokalane 
| Poczęcie.iednatylkoMARYA ; bo ona tyl- 

ko iedna bez grzechu poczęła (i: unica mea. 
Poznaig iefzcze Swięci Pańfcy w Niepokalá- 
nym MARY Poczęciu, Wfzechmocność Pa- 
naBogá > Pyta Oliwa, Zakonu mego Gene- 
| rat, w kazaniu przed Papieżem mianym: ktos 
re tež ieft nayławnieyfze dzieło W fzechmo- 
| cności Pana BOGA? y odpowiada: dzieło 

'Wfzechmocności Bofkiey naywfpźnialfze , 
ieft wlanie dufzy łafkg poświęcaigcą ordo- 
bioney, w ciało z ziemi uczynione ; przeto 
mowi, gdy Bog w ciało pierwfzego Rodzica 
nafzego Adama, taką:dufię wlewaž, cała l roy- 
cá Przeaayswiętfza: Ociec, Syn, y Duch“. 
zachęcali (ię wzaiem, do tego fprawowania 
X. KalpráBálfamá Ods: Tamll. Re  wfpź- 
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wfpaniatego dzieła: faciamus liemiňem: ucżyfi» 
my cifowieka. To džieto Wfzechmocności 
Bolkicy, tato fię w Niepokálanym MARYI 
Poczęcia ; bo fię tam dufza talka poświęcają” 
ce ozdobiona, złączyła z Ciałem MARYL. 
Poznaią Swieci Pańfcy w Niepokalanym Må- 
tyi Poczęciu Opatrzność Boikę , wfzyftko mg- 
drze ro(porządzgiącą. Opatrzność Pana Baga 
należy na pewnym dekretów Bofkich rosto- 
żeniu, Zkąadże wzięły dekreta Božie {woy 
le iezeli nie od Niepokalanego MA =- 
Yi Poczęcia? fłochaycie to mowi wpiśmie | 
Świętym o fobie MARYA: Dominas pojfedie 
de ab inicio vžárum. Pan odziedziczył mnie 
nz początka drog fwoich. Coto iet, to odzie: 
dziczenie! oto: że nigdy nie była w pofieflyi 
ezartow/kiey, ale zaw(ze w Balkiey. Go to 14 
zi drogi? Oco: fy dekreta Bolkie, bo to za ie- 
dno Paweł bierze , niedoscigłe lą drogi Jego, 
to ieft niedoscigte tą dekreta Jego. Co co ieft 
początek drogi? á tote pierw (zy dekcet, kro- 
ry Pan Bog poľtinowiž, śbyfię Syn B (Ri ná- 
todził z Niepokalanie Poczęcey MARYE, y 
go tó iet, co mowi Pfalmifta: pofute immaculáx 
zam viam meam; potożyk Niepokalang drogę 
mioię. Poznają SS. Pánfcy wNiepokalanymMa 
rytPoczęciu dobroc Bofkg, gdy bowiem wízy- 
fey udzie upadli, dobroc Bolka fprawiła; áb 
MARYA bez upadka ftała ; áupadtych , ia 
Eftel fwoy narod , tak wlzyftkich ludzi dzwi- 
zała.| Poznaję Święci Pańfcy. w Niepokala- 
nym MARYI Poczęciu wielowtednost Bolkgi 
gdy bowiem tyran piekielny A caty PARA 
ski 
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drki z2aw0iowat ; BOG obraž fobie iednę Pá- 
nienkę aby tego zuchwałego tyranna pyfang 
fiłę na głowę farta.  Poznaią Swięci Pańfcy 
w Niepokalanym MARYI Poczęciu fprawie= 
dliwosć Bolka, powinna była bydź Niepokae 
lang MARYA, przez ktorą przysc miał ten, 
ktoryby drogą (prawiedliwości, uczynił dofyć 
#a grzechy ludzkie, ale dokedže ia fię co zapę= 
dził, włafnosej Bofkie liczyc ieft dziełem ro= 
zumoówi motemu nie podobnym , 4 czy fię to 
liczyć moze, co tv liczbie y dofkonałości 
końca nie ma, w krotkošci wfzyftko zamknę, 
iak fubtelny Doktor w Teologii fwoiey: że 
BOG iet zwierciadłem, w ktorym Swięci 
Pańicy, wfzyftkie rzeczy widzieć mogą ; 0 
ktorých wfedżiet pragną; Ták Niepokalane 
MARYI Poczęcie, ieft zwierciadłem Bakim, 
w ktorym Święci Panfcy wfžyftkie dofkona= 
kosci Bofkie widzą, y poználg. | Naż wam 
ftuchacze mei iednę część korony Swiętych 
Paníkich, wnet będziecie mieli całą koronę ; 
bylem wam iefzcte to pokazał. że przez Nie- 
pokałańe MARYI Pocręcie, Swięci Panfcy 
maig miłośc Boka: Niepokaláne MARYI Po- 
częcie , ieft prawdziwym piękności Bofkiey 
obratem; owfzem ieft pięknością Bofką. Pię- 
kneč w prawdzie y inni Święci mája dufze, 
ale nie maią pięknych, pięknoscię Bofkę. Pię- 
kność Bolka, ktora była ieft, y będzie; fkajać 
fię nie moze; inni zaś SS. albo firacili kiedy té 
pięknosć , albo prżynaymniey mogli ftracič. 
Sama tylko MARYI dauľzá, byžá piękna po 
Bofkismu; bo zźwfze od famego początku, 

Rra by- © 
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była piękną; ieft pieknę; będzie pieknę; dn 
mogła fię kiedy xalść: bo z fzezegolnieyfze- 
zo przywilein Bofkiego, iak ley przypifuią 
ANA miała iwprceabiliratem; melpo- 
fobność do grzechu. Ajeżelitak ieft, toc ta 
tak z wami rozmawiam: Niepokalane MA- 
RYI Poczęcie, ieft pieknościgBolką; ale pie- 
kność Bofka, czyni w fercách Swigtych Pán- 
fkich miłośc Boftg; pobudza do nity ; więe 
Niepokalane MARYI Poczęcie , fprawnie w 
Świętych Pańtich, miłość Botky. Toc famo 
prościey wykładam: widzge Swigci Póńfcy 
piękność MARYI, myślą fobie: O fak ieft 
BÓG piękny ktory, ó lak piękną ftworzył 
MARYA! aztey mysli wypada ogień miło- 
ści BolKiey, lak mowi Pfal: in mediraršene mea 
exardefci# ignis, Caegoż iez nie doftaie do zu- 
ežney korony ,,przez Niepokalane MARYI 
pc widzę Święci Bogá, y kochaig ga. 
O Matko! uczyń to, abyśmy ktorzy teraz ná 
padole płaczu zyjemy, 2 Kościołá woiuiącego 
polzli do Kościoła ttryurnfuiącego ; ktorzy te- 
raz przez Niepokalane Foczęcie twoie zwy- 
śiężamy czarta, ciało , y, swiat; przez toz Po- 
częcie twoje widzieli, y kochali na wieki Begá. 
Ale komuż tú Kościoła woluiącege 
chwała, ta Kościoła tryumfuigcego korona 
ma ie prłyczytać > ieżeli nie tobie Święty Za» 
konie Śersficki + Przed tym cyt była w Ko- 
sciele Chryfufowym , y w Teologii Chrze- 
scianGciey © Niepokalanym MARY 
ciu: owizem znaydowali fię , ktorzy figę zdá« 
niem fwsim tey Swiętey taiemnicy fprzeci- 
wn- 


I Poczę- | 
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wiali.“ Pierwfzy Syn twoy Jan Dun Scotus, 
wielkim od Boga darowany rozumem Doktor 
napifał fentencyg w Teologii: ie MARYA 
byta Niepokalanie Poczęta >, y teyze fenten - 
cyi, z wielkim spplaużem:naypierwey w Aká- 
demiiParyfkiey,potym wkKoloneńfkiey bronił 
tak dzielnie tak mocnie , ze nayinędr(i przed 
obliczem iego. zamilczeli;. 4 Akademia Pary- 
fka, wykrzykała : Suhrilis Doller | y. od, tego 
czafu nim. go nazywa. Branig:tak fzczęsliwie: 
že nie tylko wfzyftkie fekty. Bilzupow, Kar- 
dynałow, żle też Papiezow na. fwoię fironę 
pociągnął, 4 na przeciwną naukę wyrebii £x- 
kommunikę. Słuchaycie co. Jezutta Vazquez 
w Teologii fWoiey napifať: od czafn jana 
Sskota nie tylko u.wfzyftkich Teologow, śle 
taż u wfzyftkich Ghrzeaciánfentencya, o Nie- 
pokalanym MARYI Poczęciu, tak iefł wzigtaz 
ze nikt przeciwnie. rozamieć niešrnie. Czyliž 
y wam Oycowie Przewielebni podobna nie 
należy, ktorzy Niepokalane MARY! Poczęcie 
w Katedrach Feologicznych , aowemi co raz 
racyámi ; w Kościołach, pięknego promotyg 
nabożeńftwa ; na Ambonach, gorliwością; W 
'Rzymie, wfzełkich przeciwko tey ráleninicy 
trudności rozwigzaniem, zawfze wzmacniacie. 
W fzakie wafzým Gienerałom przywiley , od 
Bikepow nażwyżlzych dany, aby w trudno- 
ściach Teologicznych , o Niepokalanym MA- 
RYI Poczęciu był fędzią, y [uper arbitrem, 
Dlatego wam chwała Kościoła woiniącego , 
korona ania ego: ma býdá przypifana. 
W cząftkę pochwały wchodzicie, naýge: 
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dnieyfi, y wy Kaznodzieie', ktortyście mnie 
niegodnego ná tym mieyfcu: poprzedzili, 
Niech MARYA Niepokalanie Poezęta, pra- 
aż wafze, głowy: fktonieniem, approbnie 3 iak 
niegdys dyfputę Jana Doktora approbowała ; 
gdy tak rzekł do niey: Dicuare me laudare ze Es. 
Mowię y. do was naymilfi Chrzešciánie., kto- 
rých przed fóbg widzę: chwalcie. Niepokala- 
ne MARYI Poczęcie, kochaycie, fzannycie, 
ku czci iey innych zachęcaycie >: be wam pa- 
trzebne do zbawienia zwycięftwo-czarta, ciała, 
y świata; 4to otrzymać możecie przez Nie- 
pokalane MARYI Poczęcie. Nic wam poig- 
dańfzego iak widziec Boga, y-kochać go ną wie- 
ki; ay ta przez Niepokalane MARYE Po. | 
Częcie otrzymać możecie. © gdyby + o gdy. 
by otrzymac! y: wam, y’ fobie tego życzę. 
Dopomož nam Niepokalanym  Poczęciem, | 
twoim MARYA, ktorey niech będzie chwa». | 
ča nawieki, Amen. 


KAZANIE 
Ná Swieto. 
S. TOMASZA APOSTOŁA | 
Noli efe- incredulus fed fidelis, Joan: 20. 


Z Okoliczności ftowzafožonych., na dwo- 
+iakie zdanie Swigci dzielą fię Doktorowiez | 
iedni z Grzegorzem Papieżem nauczaig, is 
T'omaf przez (woie niedawiasftwo getel ty; 
Dw 


Ni Giera S Trmafza: Apojžotá- 


Drudzy bronią ľomafza, y twiera 
zgrzefzył. Y tak Augaftyn Swięty pi 
ftawa: Nie uwierze, poki mie obaczg: Vox inquia 
reńrżs (mow) non negansie. Nie zapierał (ię 
tu (mowi)prawdy ; ale wycięgał:po Apofto- 
fach więkizego dowodu. Mocno byśpoftano= 
wiony, na myśle przyjąć prawdę , gdyby iey 
należytą racyą dowodzili. Chryzolog 238 Swię - 
ty przydaie: Non ej? Curisfiras, fed pieras: Gdy 
A omafa napiera fe Jezulowe oglądać rany, 
czynił to z natchnienia Bofkiego; prawdę 
chciał w famym zrzodłe. fzukać, á zeby. lâ- 
wnym dotknięciem nie tylko w fobie, ktorg- 
by mogź miec ; ale tez winnych wfzyftkich, 
wetpliwoéc o Zmartwychwitania Chryftulo- 
wym zgładził. Non efi curiofitas fed piezas. Z 
tym wfzyftkim gdy ia uważam oboley ftrony 
racye, nie mogę doyśc co za koniec W obronie 
Tomala mieli ct, Doktorówie Swięci, kto- 
rzy mu grzechu nie przyznawali; iezeli to fo- 
bie za cel założyli, že fzpetniecy było przypu- 
ficzae , abysten ktory był Apoftałem , ktory 
miał wiarę Chryftafową opowiadac narodom, 
fam nie dowiarftwem przewiniłznymuig prze- 
to honorowt Apoftalíkietna ; nie bowiem 
Apoftalftwa 'Pomafzowegó w.fławić bardziey 
` nie mogło, lak niedowiarftwo jego. To fe- 
go niedowiarftwo w świecie fprawiło, crego- 
by ledwo praca Apoftolíka dokszać mogłi. A 
* krogiey mowiąc: Niedowiarftwo Vomalzowe 
'zgawołanym całego świata A noftožem.: Całą 
zaś tg rzecz w naftępuiących dwoch częściach 
zamknę y obiaśnię : niedowiaritwo Tamafi4 
Rr4 2AWU2 ad 
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zawołanym Apoftołem : Bo przez nie, wiel- 
kie, miłofierdzia y wfzechmocności Boftiey 
ftažo fig ogłofzenie , y wfławienie. Część I. 


Niedowiarfiwo Pomafaź zawołanym A pofto- | 


em: Ľo z okoliczności Jego, Wiźra Swięta 
Katolicka niemnieyfze odebrała na całym 
swiecie utwierdzenie, -Czesc II. Kazania. 
Ad M. D.G: i 


174 
Część "Fe 
Bym rzecz, przedfiewziętą iaśnie wytłu- | 
maczył, poczynam od ciemności. Gdy: | 
Pan Bog świat ftworzył mowi. pifmo Swiete. 
w Xięgach rodzaíu: że nad przepaścią obízer- 
ng wielkie były ciemności: zenedre erant fir. 
per faciem alyffi. OQbaczył Bog te nocy grube, 
y wielowładnym ftowem rzeká: niech lię íta- 
nie swiatło ; y zarszfię ftało światło, dixir | 
Kat lux, ©! falta eft, potym to światło ftworzo- 
ne dniem nazwał; appellavirąz lucem, diem. To 
przy ftworzeniu ; coś podobnego y przy od 
kupieniu świata ftato fig, gdy Chryfiws świat 
zepíuty : męką, śmiercią y zmartwychwfła- 
niem fwoim naprawiał ; pokazały (ie nad 
przepaścią wielkie ciemności. Dochodzicie(z 
co to za przepase? y co za ciemności? Prie- 
paścią ieft Domafz ; wfzakże to [owo Thomas, 
jedno znaczy, cO: przepaśc ; Ciemno ciami: 
ieft niedowiarftwo Jego: W fzakże Piímo S. 
grzech, noc nazywa. Veniet KOX, in qua nemo; 
porerir operari. Bardzo te ciemności przyćmi» 
ty Tomafza, taK dalece: že wfzyllkich wj 
ow 
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ťow.: ftardniem, y #wiadečtwem niemogły 
bydź rofpędzone;pokiey nie obaczę w rękach 
Jego ran, y nie włożę w fego Bok ręki mos 
iey, nienwierzę. Nif videro non eretan. NY ey - 
rzań natę ciemną slepote łalkawy Jezus, y po 
ośmiu dniach, kiedy inż y Tomafz byž z Apo- 
ftofami , iawnie wfzyftkim fe pokazawfzy, 
rzekł do Tomafíž1:- Gtož ręce , 4 w nich bli» 
żny; otoz bok,,4 wnim rana; włoż w niego 
rękę twoię, a niebądź niewierny, izjferdigiram, 
-EF noli efe incredulus. Ná Rawa pezafowe, owe 
ciemnosci uparte,to jet niedowiacftwo,wświa 
tňosc Gg wl omafzu, tolet w mocne wyzna- 
nie Zmartwychwítania ezafowego, zmzieni- 
- dy. Daminus meus, O” Deus meus. Pan Moy, 
Bog moy. A Jezus, miłofierny nazwał ic 
dniem, appellavtzą; lucem, diem. A to tey przy” 
gzyny: boiak dzień, cały świat obiaśnia, tak 
niedowiaritwo Tomafzowe w wiarę zamie- 
wone, swiat cały zbawiennie obiasniło appel- 
laviegue lucem, dżem. Rieczetz dwornie: iakim 
to fpofobem. niewierność Tomafza, swiat zba- 
wiennie obiaśnić mogła? Trzy fa (pofoby,czyli 
racye, dla ktorych iak tlumacze príma wywo- 
dią, w Ewangelii fwoisy Zbawiciel fezus : 
Apoftotow światłem świata nazywać ; Pos 
efis lux Mundi.  Pierwfza; ze mieli przez ta» 
lecenie, wychwalenie Boga , chwałę jego. 
wizędzie wzniecać , y zapalaćc. Druga: ze 
mieli pogádňíkte ciemności, przýnoízýc swiá- 
gło wiaty prawdziwey, wfzędzie gálié tłumić. 
Trzecia: że ludzi w grzecnach fwoich, niby w 
nocy iakiey błądzęcych , na droge zbawiem 
nę 
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ng Raprowadzic. Orož te wľtvítkie właifno~ 
ści, niedowiarftwo Tomaťzá Swiętego w Bu- 
tkach (woich fzczęśliwwie wykonało ; á zatym 
świat po Apoltolfku obiąsniło. Kos efis lux 
Mindi ficat tenebre ejas, tea E9 lumen ejus. Nay- 
famprzod zalecížo, wylłuwiło przed ludźmi | 
Boga. Nigdzie fię bowiem Bog lepiey poka- |. 
gac AlemozŤ, wfzechmogącym, y miżofieraym 
šak gdy Domafza nawrocif. Coś toieft więcey 
frichaćze , grze(zniká ferce nakłonić do po- 
katy, á niżeli dac ślepemu wzrok, niemernu 
mową, umarfemú życie , wodę zamienić w | 
krew, ogień w ochładę truciznę w lekarftwo; | 
bo to wizyftko nie może fię woli Bolkiey fprze- | 
ciwie: Rzecze Bog, niech oko widzi, człek zy- 
ie, woda krwią, ogieś ochłodą będzie, y tak 
bydź muli; nie moze mowić oko, zycie, ogień, | 
woda: ia niechce widzieć, ożywiać ebtodziť, 
krwią farbować ; dixis 6Y fata funt + rzekł, 
y tak bydź mufiało ; ieden tylko człek woli | 
Bofiey fprzeciwiefię maže. Chocby BOG 
chciał nakfonic go doj pokuty, iakoż zapewne 
chce wfzyftkichzbawie: człowiek iednak mo- |/ 
że mowić: ia niechcę ; y czeítokroc ná Jego | 
uporze ftanie, acz zutratą daľzy [ego. Dla cze- 
go Paweł Święty uważaiąc trudność w ni- 
Wroceniu grzefznika, w liście pierwfiym do | 
Efezow mowi: taka ieft władza Bolka, ktora 
nawraca grzefznika, laka była, ktorá Chryftu- 
fa nażywot zgrobu podniofła, y ňa prawicy 
Oyca pofadziga ; bo iak Chryftas ożyk , ták 
grzefznik przez łalkę poświęcziącę życ poczy- 
ną; jak Chrýftus ożywfzy, do niebá wag 

ta 
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| tak grzefzaik łaką ożywiony, do mebá odbie= 
raprawo. Ledwo. nie toż lamo mowi, inny 

| Afosta: Wielkaby ta była rzecz, gdyby Bog 
| ztego kamienia w oczach nafzych człowieka, 
wyprowadził; bez porownania bárdajey fig 
w itawia Wfzechmocność Boka, gdy zgrże- 
finika czyni pokutnigcym. Wfzaky wtenczas, 
z twardego kamienia, Syna Abrahamowego 
czyni; wizakże y. wten czas, odbiera mn iak 
mowi Pfalmifta Panki, ferce kamienne, 4 
dais imiefilte : 4 co naywiękfzaż bez zadnego 
(kaze nia wolności woli, ktorą Bog W człoiwe- 
ku, poki ¿yie obiecał zatrzymować. Niedą- 
wiarfiwo tedy Domafz4 Wielkiego byžo wii- 
wienia okkżzyg W (zechmocności Bofziey; ale. 
niemnieyfizy chwały, y mižofierdata, fego. 
Jeżeli gdzie, ta ię BOG fzczegulniey pokazał 
miłofisraym. Czeka£ ná fam przod, osm dni 
czyli raczeyfzukał, błędney owieczki dobrý 
Palt.rz, więcey mowięż. umyślnie. zacho- 
waż, blizny ran (woich, aby ie Tomaflzowi po- 
„kazał 3 więcey iefycze mowię; powtore poka- 
zał (ic. Apoftożom , tak lak przedtym , 4.£0. t- 
czym? jedynie dla Tomafza, aby go W wierze 
pozy%ał, Msłom powiedział. chciał Tomaz, 
aby 1naxi gwoždzi «w rękach, ranę otwartą. od 
włoczai w boku lezufowy m. widział, y kładł 
w nie palce (woje :.otoz aby náwrociš Toma» 
[za jezus, uczynił wolą jego. Pokazał mu bli- 
zny ram w rękach, otworzył ferce, y dotykać 
fię go kazań. Czyli nadto, mogło bydz wię- 
klze miłofidrdcie? Co rozumiecie iłuchaczeż 
gdyby: iaki profty wieśniak śmiertelnię: chp Bla 

R ige% 
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igcy , z tym fię oświadczył: że žadnéso lekar. |; 
Rwa niť wezmę, áni żadną miarą zdrowia me- [4 
go ratować będę, pokiey tu mie przyidzie da. |, 
mnie naygłowaieyfzy Doktor zPadwy, y ten |, 
twoim ftaraniem, ufługami , nie zabieży: cho» 
tobie roiey. Co gdyby iefzcze taki podły |, 
człowiek w doł w padł(zy , żadną muiata z || 
niego wydźwignionymi bydź nie chciał, po- |, 
kieyby ślbo Xiążę jakie pierwfze, albo: fam. 
Krol nie przybył, y ręki mu nie podať, co 

rozumiecie, mowiętgdyby y Krol, y Leki- 

rie dowiędziawfzy (ię otym; ten pofpiefzyk | 
do dźwigania leżącego ; tamten,, do leczenia 
chorego : czylizby nie wielkie, y owfzem czy: | 


izby nie naywiękfze eczynili miłofierdzie ? 
Leżał na dufzy chory w niedowiąrfiwie To- | 
mafż , upadł w doł ciężki, ba grzechowy; |. 
ńikczemny, poddány BEN ozdrowięc; iná- 
ezey powitać , 2 niego niechciał ; aż pokiby | 
wielki Lekarz zniebź , iak mowi Aagoftym, 
pokieyby Krol Kcolow, Pan Panow nie przy- 
fzedź do niego, y nieuleczył , nie wydźwi: 

nať go. Non kôl „ donec videro. (toż ten 
Pekar Nayswietfzy,ten Krol naymocnieyfzy, 
Zbawiciel Jezns z nielkończoney fakáwosct 
{wey przychod zi do niego, otwiera mu ferce | 
H pokaznie rany, dotykac fię każe, uzdrawia, y | 
podnofi ; czyliz mogłfię gdzie miłofierniey- 
fzym pokazać? Infer digicum ruum buc & noli 
se incredulus, 


Część. II. 
Ielkie zäfte- przy niedowiarítwie Foma- 
W 


fra, 
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[24 Wfzechmocnego y miłofiernego Boga. 
nato fię ogłofzenie, wfławienie, uwielbienie ; 
[Ale niemnieyfze y Wiara Swięta Katolicka, 
zokełiczności tegoż niedowiarítwá odebrała 
na chżym świecie utwierdzenie. Grzegorz SE 
Papież, pifząc Kazánie na dzifieyfzą Ewange- 
lig, wte fłowa mowi: nie trefunkiem iakin, 
| śle (zezegulňym dopufzczeniem Bofkim, ten 
upadek Tomafża ftaé fe mulak ; to bowiem 
eparrżność Bočka fprawiłź, ie gdy fię on ran 
Jerufowyých dotykał w ciele, rany niedowiar- 
ftwa azfżego leczył w dufzy : niedewiśrftwe 
Tomala, więcey nam do wiary pomogło, 4 
niżeli infzych wizyftkich Apoftołow wiara. > 
W fzakie gdy w nim wętpliwość Chryftus na- 
prawia, rozumy nafze w wierze utwierdza; do 
potey (gížowi Doktorś, y Papaa Swiężego: 
[ikoz gruntownie uważyłes Grzegorzu. Gdy 
bowiem kngwfzy (g boku Jemfowego, 
wymowiź te towa Tomafz: Dominus meus, 6 
Deus mius, Panmoy, Y Bog mov: naygło- 
wvnieyfse Wiary Swigtey útwierdziť Artyku- 
ły wyraził w tych fłowach Bofiwo, okto- 
rym wielu fleretykow owątpiwało ; wyra- 
dit Wcielenie Chryftolowe, y prawdziwe 
człówieczedftwo; wyraził śmierć, y zmat- 
twychwftanie jego; atak wyraził, śe nikt łe- 
piey,iaśniey. Trzy fą swiadećtwś'o Boftwie 
Chryftufowym , ktorych zażywamy przectw- 
ko Aryanain, twierdzących błędnie : że Zba- 
wiciel Jezus, nie ieft rowny w Bofiwie Oyca 
fwoiemu przedwiecznemu, Pierwizedwiade- 
Ewo ieft jana mowiącego: Oro Bórazck Boży, 
ksa- 
4 
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ktory gładzi grzechy smiatć, Drugie dylyda» 
two Piotrś Ty teftes Synem , BOGA żywcta, 
Trzecie świadectwo Domafza. Prant-imie Pań 
moy, y Bug muy.” W (zyfłkie dobre, iafne , ie- 
dnakże fomafia naylepfte: Gdy kładziemy 
swiadeftwo lana przeciwko Aryánom, mogą 
fig dtuga, żcz nie gruntownie kręcic. Gdy 
kładziemy swiadećtwo Protrá, ciężey na nich, 
ale y tuodpowiadaig , choc błędnie, y npár- 
; «ie. Gdy kładziemy świadećtwo Demalza , tu 
toż Aryśnin, ani mi gęby otworzyc može. Bo 
fig me jawnie oczywiście Boftwo Chryftu- 
fowe pokazanie. Pan mov,» Bog moy. Y dľa ta- 
go te fłowa nazywa Auguftyn fundamentem 
catey Wiary Swiętey Maroliekiey; á Grzegorz 
to wfzyftko niedowiarftwu Tomaizowemit 
przypifuie. Plus nobis infdelisas Thome ad fidem, 
quam fides. Bifcipuicrum credentium profuira 
Wiecey niedowiarftwo Tomafiowe pomogło 
do obiaśnienia w wierie Katolickiey całego 
świata , a niżeli Wiara Apoftotow wizyftkich, 
plus profútr Tboma infidelitas. A o trzeciey 
Wialnošci co mowic? Tylkoz to BOGA wha- 
wiło, urwierdzło wiarę, Tomafza nieduwiár- | 
fiwo? Uczyniłtbym Swiętemu krzywdę gdy- | 
bym na tym przeítaž. Moivic mufzę: ytrzecig | 
Apoftołow Swiętych właściwą wykonywa 
dofkonałośc, to ieft grzefznikow na drogę zbá- 
wiennę naprowadza , á dobrych od grzechu 
zachowuie. To rozumieniem moim. Nie- 
dowiarftwa Tomafza, mowi do każdego znać , 
co niegdyś Ambroży Siyięty Teodożyufzowi 
Gefargowi powiedział; Naśladowałeś Dawidá 
w grze- 
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w grzechu, nasladnyże go y w pokucie. Wie- 
[lu ieft , ktorzy tylko patrzą na grzechy Swię- 
[tych ; na zaprzenie Piotra, na przesladowanie 
Pawła, na fakomftwo Mateultá , na niedo- 
wiarftwo Tomafza, a niechcz patrzec na po- 
kutę, ale niech ieno weyrzą na #zy Pietra, na 
žal Pawła, ná gardzęcego wfzyftkim Mateufza, | 
na wyznatącego Zmartwychwftanie Chryftu- 
fowe Domafza, á obaczą , iak wielki pochop 
do Swiętey ztąd wezmą pokuty, y chamuleć 
ed niecnoty. Śecnzus ts peceanrem, ftguere pás 
uižtenzem. Mowi jefycze do nas to niedowiar= 
ftwo Tomala, co Pfalmifta napifał: Cum Sana 
do, Sanus eris. Z Swiętemi, Świętym bę- 
dziefz, w czym napomnienie mamy, abyśmy 
fię od ludzi mądrych, roftropnych ftazecznych 
na dewizyftko cnotliwych, gdzie idzie o tadę 
zbáwienng y fumnienie, nieoddźielali, jeżeli 
fię bowiem oddzielemy od-nich albo {ami zofta 
niemy, y takim mowi Ekkiezyaftyk, biada, 
bo gdy upadnę, nie będzie miał, kto ich pod- 
nieść. Va foli, quia non habet fubievunrem fei 
albo żnaydziemy nieroftropnych , y nierna- 
iących (ię ná rzeczach, y iak za úlepemi woô- 
dsami , ślepo będziemy błądzić, álbô trafie- 
my na złych, y tak z niemi zginiemy, z złemi 
ałym, będziefz, mowi Pfalmifta.  Szęzęsliwać 
awieczko, iezeli fig Pafterza twolego trzymafz, 
bo na kły wilków piekielnych nie poydziefz, 
Szczęśliwa: gołębico , ieżeli daleko nieodlatu- 
iefz, bo cię zawifny iaftragb nie weżmie w 
fzpony. A zażby zgrzefzył Comafz, gdyby (ie 
był Apofiołow Swiętych trzymał, y 4 riiemä 
rasen 
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razem fiedziaž? ale že nie, wiem dokąd po- 
fzedł , že fię zabawił, wpadł w nparte niedo- 
wiarftwo. Non eredam, donet videra. Mowi 
iefzeze wfpomnione dopiero niedowiarftwo 
Tomáfra, ffowami Adgufiyna: Ouid gf fdes, 
nifi credere quad non vides, Cotto ieft wiara, 
pto: wyznawać to, czego niewidzifz. Z kąd 
mamy nauke: že w rzeczóch do Wiary nale» 
żących, nie potrzeba by dž dwornemi: ieželi to 
fak ieft, alba dlâ czego ient? nie tak iak bezboa 
ini czynią kłeretycy, wierz wfzyftko, cokol- 
wiek IKościoł Swięty do wierzenia podaie, nie 
pytiic o racyg, y przyczynę. Przegrał Teo» 
log konaigcy (prawe, ktory w dawlzy fię w 
dyfputę z czartem, ufidlony od niego zdradlie 
wemi racyami, otaiemnicy Troycy Przenay- 
świętfzey powątpiwac począł, y w tym te 
mart. Lepiey fobie poradziła profta babka, 
krorey także konaiącey , gdy czart (pytat: jak 
wierzyfz? odpowiedziała: jak Koscioł Swię- 
ty; A Kościoł (śle gdy znowa (pytat) Swię- 
tyiak wierzy? odpowiedziała: tak , iak ia, y 
nie mogąc doyść znig (prawy, mafiał iey dać 
pokoy. Bywato ftuchacze , że y wam zdra- 
dliwy diabeł , roine przeciwko wierze priya 
nofianyślii Wielkiey tu oftroźności potrzeba, 
lepfza zaś bydź nie może iak gdy (ie z nim ca- 
łe niewdacie , fides ef? , credere quod non vides. 
To ieft tedy niedowiarftwa Tomalrowego do 
nas Apoftolftwo, co. rzetelniey mowiąc, te 
wfzyftkie racye „dla ktorych Apoftołowie na- 
zywaią (je według Ewańgelii: Swiata Swiá- 
ta; niegowiaritwo Tomaľza w kutku chwi- 
lebnyná 
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lebnyni wykonało, . Wffawiť nalamprzod, 
Boga przed.ludźmi, ntwierdzał wiarę Katoli- 
cka y grzefznikow do pokuty, y «dobrych do 
cnoty zachęcał; á zatym może (ie nazwac A po- 
Rotem, obiesnieniem całepo świata. Terebra 
grant fuper faciem abyfi EÈ -dixit Deus: fiat lux, 
X fala aft lux. Koncze: niefpodziewacie hg 
co ia wam przy keňcu mowy zadac mysle. Bg- 
dźie to z wielkim zśwflydzeniem naizym, 
śle 11627] prawdziwa. Mamże mowic? Ošwiád- 
<zę fię „piérwžy z Pawłem: uon uz ofendám 
vos, bag dice; fad uc filtos micos Chari(hmoś manco. 
geneti A PE Eo nie dla tego is miat 
vaivitydeic sy chańbic; ale ráczey żeby mná 
depíze wafze duchownie was napomniaż. Al- 
boduz.powiem. Otoieft wielu między wami 
niewiernych. "A to iak bydź maže? mowicie 
wfzyfcy mamy wiarę, to wfzvítko wyznaiemiy 
tokołwiek Kosciot Święty , do wierzenia pò- 
date ; iakże nam zadaiefzniedowiarftwał Od- 
powiadam wam: z gorliwym. Bikupem Sal- 
wiadem Ditiris quad wedatżs., ego autem dico 
mon ciudttis.  Powiadącie, že wierzycie; ája 
| +nowig że nie wierzycie, Całym Niedzielnym 
Kzzamiemm dowedzifem tego, pokazywałem 
Vim; uż człowieka konaigcego, inz dufze 
jego oddzieloną od Ciała, w lítocie {wey 
mu smiertelng, tuż Ciała oddzielone od du. 
fzy, wfzelkicy mizeryi y brzydkości podległe; 
y znewa zmartwychwitałego człowieka, 4 
ná Sąd Bofki pozwádego, (tawiatém w oczach 
wafzych. Temu wfzyfikiemu choć ieftA rty- 
kułem Wiary wielu między wami ieft, kto:2 
X. Kájpra Bálfamá Odšm: Tom: 14, SÚ“ nie 
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mie wierzą. Wfzyfcy mowicie:! wierzemy +. 
dicitis, quod credaris; ale ia mowie: że nie wie» 
rycie, nou ereditfę. Bo komuż to chocby nay- 
prościeyfiemu w głowę fię zmieści , iakoby 


"ten miał wiśrzyc , že umrze, že kiedyż tedyž „|| ) 
konac będzie ; ktory tak żyje: iakby miał zyć | 


kilka tyfięcy lac, albo nigdy nie umierac? Zy- | 
że bezbożnie, bo niefprawiedliwie, niewftvdli- 
wie ,zacięto, y zakamiało w złości. Ktoż ná 
to iefzcze pozwoli? iákoby ten miał wierzyć, 
že ieft dulza niesmiertelaa; kiedy iak mowi 
Auguitya Swięty, 24 Moment przemiiajęcey. 
del+ktacyi przedaię (ie czartu, na nielkończone|| 
meki; za rzecz bagate| ną, do piekła ią pofyła, 
fam z nią ginie. [ak ma ten wierzyc? že 


Ciałojego w proch fig obroci, y wtopę rozleię, | hy, 


ktory tak go pieści, tuczy, z:chowuie 1 [ak mą 
wierzyc, że zmartwychwftsły ná Sąd Boki wi 
ftanie , y wfżyftkie grzechy [ego wyiawionej 
będą? ktory teraz tak wiele Spowiedzi , yi, 
Kommuniy Swiętokradakich popełnił? Kreryi | 
żadnych fobie Patronow Swietych nie obiera, 
kcorzyby go przed Sędzią ftralenym bronili 4 
Ktory tak życie pędz ,iakby nie miał bydz f4- if 
dzonym? ab dicieis,gnod credntiś, ego autem dicb ||, 
non creditis. Macie wiarę, źle tylka ftownę, 
uíťag, nie ferdeczng; y rózamną. Vox quini 
dem Jacob, manus autem Efau, - Głos Jacoba, alej | 
recelizawa. Tak y u was, głos Chrzeseiana 
przwowiernego , ale ręce Pogániná bezbożneł 
go : Bo aiemacie (praw Chrześciańlch. Ma 
nids aurem Efau. Więc ftachacze, aca nie wizy 
fcy, bo nie wfzyfikim to zadala ; Więc mowig 


Ruchka- 
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ftuchacze, wy zwłafźcza, ktorzy fię do tego po- 
czuwacie, ná wzor, y na przykład Tomaf14 
Świętego poprawcie (ie za taika Ducha Prze- 
navswiętfzego. Był 1 omafz niewierny, śle 
Ryfzeliście iak niedówiarftwo fwoie naprawie 
wfzy, światcały nim obiasnił; niech y Wafze 
(mowię (fowami Jezafowemi) niech y wage 
swiatło, świeci przed ludźmi, aby wfzyfcy 
patrząc na fprawy wafże dobre, chwalili Qy- 
"ca, ktory ieft w niebie. Wielbiycie y głoście 
Boga, przez życie chwalebne, ożywiaycie wa- 
fię wiarę przez uczynki dobre, prowadźcie in. 
nych do zoawienła przez pokutę , y przykład 
choty. Ty ziś Apoftále Święty ktorys (ie nam 
w fzyftkim ftat przykładem, bądz do naslado- 
wania Ciebie wipomożeniem; Amen.; 
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Ná Święto 
NARODZENIA PANSKIEGO 
Et Verbum Caro fatum ef, 8 habitavit in 


ted nobis E vidimus gloriam ejus. loan: Imo. 


i A, wielki pizyfzedł, Gosć z mądrością 
niefkonczona, z władzą nieograniczoną, 
2 Maieftecem Naywiękfzym Gosc przvízedž 

| z mieyfca delicyi, na padot płaczu; z porta 

v fortunnego, na morze niebefpieczne; 2 nieba, 
|naziemię. Gosc przytzedł Krol, do podda- 
nych; Pan, do fog; Páflerz, do owieczek ; 

f (z wor- 
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ftworna, do (tworzenia ; Bog, do ludzi. Gość 
przylzedł.na świat, to ieft Roku od tworzenia 
świąta: Pięctyfigcznego , fetnego , diiewięc= 
dziefiątego ; od potopu : Roku dwa tyfięczne- 
go, dziewięc(etnego, fiodmego, od narodzenia 
Abrahama: Roka dwauyligcznego, pięcfetne= 
go; Od Moyżefza, y od wyšcia ludu Izrael 
fkiego z Egiptu: Roku tyfiycznego, pięcies | 
tnego, dziewiątego > od pomazania Dawidi ná 
Kroleftwo: Roka tyfiącznego , rrzydzieftégoy | 
wtorego ; . w hebdomadzie fuzsedziefig= 
tey, piątey.. według Danielowego Proros | 
śtwa ; w Olimmadzie dziewięcdziefigtey 
czwartey ; Roka Celarftwa Oktawiana Augu- 
fta,czzerdzie tego drugiego; gdy W pokoia byk 
wfzyftek, swiat jezus Chrvítus, Bog wiecznyń | 
Syn Oyca wiecziego z ucha Świętego pos 
częty, kiedy od poczęcia minęło dzie więc Mie- 
fięcy, w B<tleem Judy narodził fię z Panny | 
MARYI, Gtiwtzy fie Człowiekiem ; y dzifiay | 
pamiątkę Narodzenia [ego Nayswiętfzego, do- | 
roczaym pofzanowániem obchodziemy, Q ia] 
nam jeit wielka zadana potrzeba Muchacze 
naymilfi, abyśmy na przyięcie, na powitinie 
tego naygodnieyfzego Gosea; wfzelkie chivas 
ły pompy, tryamfy, 4 w nich całą uľilnosé 
nafig, łożyli! Ale poniewaž chocbyśmy may | 
wicčey ku honorowi Pana, Krolá, y BOGA | 
nafzego czynili, nichysmy rownie godnego,dla | 
naýgodaieýľseyo Goscia niewyrzędzili; | pos | 
ftypmy fobie przykładem onego chtopká | 
Panikiego, Ktory W polu pracuiąc, 4 obaczy-| 
wizy Krola (wego naiszdzatycego, weding 
zWwYy= | 
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TWycrsiu nacyi čhtge mu iaką ofiarować dáni- 
ňe, gdy niemog? infzey, wody przynioft Panu, 
y tak tą wodą fak rnogł naydrożl(żym prezen- 
tem , nafyciť ferce Pańfkie. "Tak y wy gdy 
mie možemy tego co chcemy, przynaymniey, to 
*ehcieymy, eo możetny, na powitanie Pana Na- 
ródzońego 7 ś zapewne on rzecz (zdcniąc ufil- 
'nościg nafzą, acż uboga będzie, ugodni 18 W 
-refpekcie fwoim. Dotego ia końca trzydnio- 
wą mowę ściggnąć przed fię wzjgłem;w piet- 
wizey: przylpofobie was famych ffuchacze na 
*przytęcie Páná sw drogiey: uroczyfte Ted- 
irm chwały Pańlkiey otworzę ; w trzeciey 
pomysle o fpofobie , iżkbysmy fobie Krola 
nowego za ferce achwycić mogli. Bym zás te 
zimy y do %utku przyprowadził, założorie 
dziGay eważę fłowa, Słowo ftało fię Ciałem, y 
miefzkało między nami, 4 widzieliśmy ehtva- 
łe lego. Uważaiąc pierwfze fłowa: Stamo ffá- 
ło Ag Ciáťem votum wafz w zbawienne po- 
"dziwienie w prawię; y to będzie. Częst I. 
U wazátgc drugie, 3 Mięfzkato między nám? , 
ferce wafze mifoscig Narodżonego Boga zápa- 
le: y to będzie. Cześć LI. Uwzazaiąc trzecie 
widzieliśmy chahi » Fego, was do naśladowania 
dzieciny Jerala rachęcę y to będzie. Częśc 111. 
Kázánia: Poydzie ztgd: że na powitśnie Go- 
scia tego Nayswiętfzego „ całey myśli, całego 
ferca, wfzyftkich Bt nafzych przyłożemy. Ad 


M.D.G. 
Część |. 


A trozumiem: że Wcielenie, y Narodze- 
ST3 nie 
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nie Syna Boftiego ief między przedziwnemi |? 
dziełami Bofkiemi, naycelnieyfzym, naywię: | 
klzym. Sama Nayświętfza MARYA a tako w |: 
pieniách fwoich ofadzitá. mowigc: uczynił Rog ||t 
wielkie dzieło y Wet przydatąę: nczymił Beg | 
file w rámieniu [moim ; ptzez.cofię wyraża: że |E 
ta (prawa, ktorą fie Słowo (tito Giałem, mafi | 
bydz naydziwnieyfza, naywięk(za; ponieważ Ik 
Bog do iey wykonania ciłemi że ták rieke fifa. |: 
mi przykładał (ię: fecit porcnelam. Verbum Garo |c 
fatum gf. [akoż fłachacye: czyliż może bydz ||] 
co dziwnieyfzego, iak gdy (ie Słowo Ciałea; |; 
Bog człowiekiem ftaie? Nieprzebrane przed- i 
wieczney Mądrości morze w żłobku fię zmie» || 
ściło ; tyfige swiátami nieograniezony, dał fię || 
pielufzkami wiązać; tem ktory miebo, y ziemię 1 

je 

[k 

| 


jedným palcem utrzymnie, w ftábinchne przy» 
obległ (ię ciałeczko ; Pan wfzyftkiego , w by- 
dlęcey (tátence, gofpodą ftángt.. , Czyliż może | 

bydź co dziwnieyľzego? Grzech niefzończo- ||: 
nym (pefobem człowieka oddalił od Boga, ia- 

kolie to pokázuie z wyroku Bofkiego' przez )| 
Pfalmiftę rzeczonego: Rada niezboznych dá-| 
lekaieft odemnie longe eft à me... Dzifiay Bog || 
do grzefzaikow idzie, y z niemi tak dźlece fig 

iednoczy , żę od Pawła rzeczone prawdzić fię | 
poczynaią owa: Por qut erarts longè, fatti eftis 
prope, ` Wy ktorzyście [ie z Synem marnotra- 
wnym, przez grzechy oddalili, abiir in regia. | 
nem longinquam, inż (tališcie (ię Bogá blifkiemi; | 
eftisprope. Sedzia ktory miał ftaránie zbrodnie | 
nahe karać, zamienił(ię w Qyca; Bog ciężka 
obrażony, zamienił ię w pokutaiącega za urą- | 
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ze człowieka. Mniefz hydziefzcze co dziwnięy- 
fzego, ieżelina Nlarkę, Boga wcielonegowey-. 
riemy ? Syn powiniem byd: cey natury ca Má- 
tka, ną co [ie cała zgadza Filozofia ; tua Matka 
ieft fzczerym Coy iekiem, Syn zrodzony ieft 
Bogiem. Matka powinna bydź pietwéy ná 
swiecie a niżeli dziecię; Syn BofRi pierwey 
był,a nżeli Macka. Qui creavit me, regułcułe in 
zabcrnacułe mco. Ktory mnie fhworzył, ten fpas 
czgł w przybytku moim. To ieft: dziewięć 
Miefięcy miefzkał w żywocie moim. Mórka 
jeft Panną, Pann: Matką; poczęła bez mętó 
porodziłą bez boleści; rodząc, przy całości Pá“ 
nienfkiey zofłała ; a ktoryż to Filozof poymie? 
W yftawiwfzy Rzymianie IKościoł Bałwamowi 
pokoiu arcy wfpamiały , begaty, y mocny, 
chcac miecwiadomość,długo ta przepyfina ftra 
kturá, wiekowacć miała, pytali oco czarta w Bat- 

|jwanie utaionego; odpowiedział: do potey 
ten Kościał w całosci fľoj, do pokiey Pinná 
nieporodzi Syná. Aby Panná porodziťá Syná, 
|rzeczą nepodobný Pogánam, swiáďá wiary 
niemaigcym zdało fię, żaczym zkonkludowalí m 
fiebie; tak to ná wieki bydž niemoże, aby Pan- 
jna porodziła Syna ; tak na więki niebędzie, 
aby ten Kościełt upadł. Zbłądzii w memi» 
niu fwoim, przyfzedt czas pożądany „gdy Prze- 
nayswiętfia MARYA , w Pánieňík m hono- 
rze powiła Syna. Tegoż famego czafu Košcio£ 
sl w Rzymie npadł, y "co było przed tym mepo- 
dobieńftwem, ftało fię naywięklzega podsiwie= 
nia godnym cudem. Czyliźż može bydź co dzi- 
|waieyfzego , ieżeli (ie iefzeze na okoliczności 
| ST4 FZE- 
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rzeczy, miey(ca, czafu; poprzedzaiące, naem- 
palące , towarzy[t#ce znarodzeniem | eufo- 
wym, obeyrzemy ? Na Ałym swiecie, między 
tylg Pańttwami, Kroleftwy, narodami; koo- 
ftytucyg, obyczajem, religie, cożnemi; intere C 
fami, pretenfyami zawikłanemi ; w ten cns. 
był pokoy;ztzodło oliwne z ziemi wysrytnęł o 
taka obfitościg , že az do Rzymíkiego w p: 
Tybru; dawney Sybilli prawdząc Iowa: gł. (ry 
Chryfius urodzi, zrzodlo Oležu myzrysnie, Win. 
nice Engaddu , o iednę noc, Zak witnefy, y ito- 
krotny, przyniolły, pożytek. , O połnocy tok 
niebo zaiaśniało, ze prawie zadnev miečdzy 
dniem, y mocą rožňašci nie zofławiło. krzy, 
fłońca pokazały (le, ktore pô niemiły-n czu(je 
w ieden naviašniey[zy zamieniły ię Luminarz; 
ze niew(pomuę gwiazdy „trzech Krolow pros 
wadzącey, wołu, y ofła poznaiących Pana. Cev- 
liż może bydź nad to w[żylłko co dziwnieyl:3- 
got, Dziwuięja ię moy Pinte wfzyiłkim co- 
dom Nayswiętlzema Narodzenia twemu przy 
tomnym ale nadaremnie cudom; bardziey | 
bie fię dziwuię Maleńkiemu. Prawda moy Pá- 
nie, przedziwnym mi zawfte byłeś ; dziwowa» 
łem fię Maieffatowi Twoiemu patrząc na nie- 
bo, dzieło rąk twoich; na ziemie, podnożek 
nog twoich ; ale cifię daleko bardziey diny- 
ię. gdy wzłobku między bydlęty, złożonym ie- 
ftes.  P.zedziwnym byłes gdym cię Iłyfzałł 
grzmoty wzbudzsiącego , zapalaiącego błyfta- 
wice. Rzucaiącego pioruny; ale bardziey ci fig 
dziwnię, gdy cię widzę płaczącego. Przedzi- 
wnym byłes w krzaku ognifty, tákoš fię Moy» 
żefźo- 
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zefzówi pokazał ; ale daleko dziwaieylzy, gdy 
od zimná drzyłz. Przedziwnym byłes, gdy by- 
łe; bogatym we wfzyftko, wfzyttko cafema 
swisru opurrniąc ; źle bardziey ci fię dziwuię, 
gdy zubogiey widzę cię Narodzonego Mátki. 
33ufzo moia, coż na marność swiatową z podzi- 
wieniem patrzylz! _ Dziwuiefz fię Pałacom , 
ftrukcurom przepyfznym: oto malz fłaienkę 

zecleemfkg , Medrcu światowy, oto mafz 
nigdrosć W niemowięciu przedwieczną; Pom- 
pami chardy, oto malz Maieftat w żłobku, oto 
mafz maleńkiego ferula. Odwroć od marno- 
sci oczy,niechay w tey ftaience-domyftow ra- 
zumú podziwienia twoiego meta będzie; Aiaka 
niegdys Aryfłoteles ftanawfzy nad Eurypém 
Rzeką, gdy w nim przewrotnego płynieńta 
poiąć niemogł, rzucił [ię weń, mowiąc: ia cie- 
bie niemogę poige, ty mnie goyimiy;tak y Du- 
{fzo moia (torge przy potoku łez niemowlęcych 
rzekniy fobie: gdy ia ciebie zrzodło żywota z 
podziwienia wielkiego poiąć niemogę, ty mnie. 
poymyýl, zm me capias. 


ONZ DZE 
Część II. 
W Sz:kże fuchacze moi naymilG , małoby- 
śmy czynili, gdybyśmy rozum famiym tyl, 
ko Zdprzątngwfzy podziwieniem, do miłosci 
ktora left dofkonalfzym Aktem, pofiąpić zanie-" 
dbali. Te miłośc do ferca nafzego naftempu- 
1gce w prowadzaią Ítowá: Słowo /lafo jig Cid- 
łem, y miefzkało między nami. Co rozumiecie 
naymilfi moi? Gdyby Syn iakiego Asy, 
A. rQ= 
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K rola,do leprartki kmiecia (wolego przyfzed?, 
y ztym (ię oświadczył , że tam rad + nim bes 
dzie miefzkał > todziefz,zeby go łalkg, darami 
fwoiemi choynie obfypał ; ciyliž wfpomnio< 
ny chłopek , Pana tak dobrego dczgonnie, % 
ferdecznie niepowinienby kochac; że go ná- 
wiedził,że z nim zamiefzkał, že go zbogacił . 
ze lepiankę |ego przytomnościę iwoig w på- 
łac obrociť? Ale to daremny domy(?, bo Kra- 
łowi zienilkiemu albo pycha, albo powagą te= 
go uczyń:ć niepozwoli.. Srało ne to. gdy fig 
Słowo iłałoCiałem, y mielzkało mię “zy ná- 
mi. Syn iednorodzony, Syn Krolá Krolew, 
Zbawiciel jezus, porzuctw(zy pałace niebie- 
file, przyłzęsł da lepianek nafzych: do kmie= 
ciów [woich. ( Wfzakże domy mafze lepianka- 
ni względem nieba? my,kmieciami, wzglę- 
dem Boga, ledwo fię nazwac, y owfzem nazwać 
fię niemož my?) Oswiadczył [ie przez Proro- 
ka: Delia mea, efje cum Filas bominnm , deli- 
cye Moie may więk(ze, miefzkác 2 Synami lu= 
dzkiemi.  Nieprzebráne (karby łuk fwoich 
wyfypał na'nas, podłość natnry nálžty Wy- 
nioi} do Bof£iego honoru, te dať, nad co mu- 
im zdaniem więcey prawie due nieniogł; Czy- 
liz więc niedczynifdo(vé do tego końca, aby» 
smy go ferdecznie kochali? Po fuchaycie Chrý: 
zoftoma, na te Ewanyeln ffowa: y miefzkato 
migdzy nami,mowiącego: miofskał Bog między 
nami nóżiemi, úhysury znim miefzkáli mniebiez 
co fie niiałogtać przez dzieło odkupienia nalze- 
go. Wiecielz kiedy to dzieło naywiękfze Bog 
wcielony począł? Te podobna w ten czes, 
kie> 
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kiedy od budaťza zeprzedanym, naśmierć ofą- 
dzonym, ha Kraig wbitym zotat? nie. Pier- 
wfzy moment. |ezufowego życia , był począt= 
kiem odkupienia nalzego; bo w pierwfzym 
momencie, laka avfzyltko wiedzący przeyzrzał 
Jetus, co w całym życie twoim dla zbawienia 
nafzego mi Tponofičsy ná to wfzyftkoz miłosci 
ku nam odważył fię: Profzę: co infżego mowi 
Paweł: propajitu fab! gaudia fuffinnit sčritcem z 
gdy mu dano wolne:otieranie pociechy , albo 
Krzyża; obrał fobie Krzyż. Zgodnie oedpo- 
wiadaig Teologowie, że zaraz w pierwfzym 
momencie życia ‘Jezu fowego Ociec przedwie- 
czny dał obranie welne ]ezufowi, smierci za 
narodludzki; áon. wtymże momencie obrat 
fobie smierć.  Sufinuie Crucem. Dla etero 
ikacdy naff)amiani patrząc ná Jerufa w żłobku 
Jeżącego nazywa go prawidfemi, y Kitolem Me: 
czennikow  Cbri/kus ie pr efepio ligem Marty 
ri prejiachar.: Adzie ztd: że Zbawicieł Jezbs 
od Wcielenia, y Narodzenia fwego, głowkę 
Nayświęcizą iuż gotował do Korony: ciernio< 
wey rgcżki wyciągał, do Krzyża; [erce natę 
zał, do włoczni, nożki proftował, do gwożdzi; 
ciałeczko odważał, ná pręgierzowe cięcie; cá- 
łego fiebie „ na ofiarę Boga oddawał.  Czyliż 
podobna miłosc taką |ezufowi. miłością nie- 
odwydzięczać? Nie utrzymany wi impécie fer- 
decznym Bernard z klarowalla,woła na kśżdea 
go w. frezegulności człowieka: niemafz wy- 
mowki ieżeli niekochafz [ezufa narodzonego; 
gdyby lig Bog byť niewcielił, y nienarodiť: 
mogłbys mowic: jak mam kochac Bogá, po- 

Alg- 
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výš według E aż Bng niedoftempny/? lus 
ceon hahitite inacceffihilem ; ctaz ients wizopce 
na cztery częśc iświata orwartry fpoczywa; 
wolny dosniego przylięp paftafzk om nawer. 
Mogłbyń" nawie a Zydłnit: miech fię do nas 
Paa meddzywz; abyśmy niepoumierati. Otoz 
teraí Bo: g przyfzedł abyś ty miał z życie: yenit už 
viram labralie Mobžbyt ty owić: < Bog i6ft Das 
chem -fzeżerym, á ia człowiekiem, niepoy- 
mniącym Duchowny h rzeczy? homo nor pira 
cinib day qia Spi irus f už. > Ocoż tetat Bog'ieft 
Ciałennzywym, pięt ným: powabnym ;: pod 
widzenie 4 dotkuięcie podpadaiącymi W4dimat 
atcrożlawi mus. veselí wieckochafzciažo, crc 
mufa wemafz kochac bog já Weielonego? Ah 
moy Zbawicielu jezu! gdybym tyle mial ferc, 
ile. widzę łez znezu twoich wytrylkwiących , 
tedybyth wfzyfikie miłości twoiey poświęcik A 
Kochamuci 4, że6 mnie úraczyť przyišciem two» 
im de mnie; bardziey s żeś przyfzedł dlatego; 
abys'całego fiebie na męki wydał dlamnie z 
naybardziey iednak: żeś ieft B jogiem moim; 
dobrocią; fzaconko rownego'niemaizcą. Ale 
ta miłose rozumne woli. IKocham cię iefzcze 
miłością czułegą lerca: Gdy na ciebie patrię;. 
tak śliczne dziecię z: utrzymac lie niemogę, a2 
bym nie mowił: O nayślicznieyfzy jezu! Ö des 
licye nieba! podźże na ręce mole , fpociniy 
na fereu móim, napoy taaie filkámi twoiemi, 
pobłogofław „ryezkarmi, ucafay I)ufže tfty nay 
Kd. Zapominam o fobie, gdy patrzę 
na ciebie, boś ty zapomniał o fobie, gdyś pa- 
trzył na mnie. Wybacz moy jezu, że ari pou- 
ale 
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fale r /toba rozmaw:am; zmiłości, ysśfłektu ka 
dobie; to czynię, niebądź tak miłym, alanie- 
będe tak kochdiącym. Gdy bedziefz zafiadať 
na, I roaie , w ten:czascię fig będe lękat; ale 
teraz mifię zdate, że i1 ciebie hę nieboięz Dzie- 
cina. sliczng iefteś , kochac cię umiem j(bač hę 
niegmiiem; boię fię iednak, zebym ia ciebie 
nieftracił 3 Bo cożbym czynił bezfertał ś ty 
ieftessfercem, moim; bo według: Fawła, la w 
Tobie żyię: inipfo vivimus. Ah jedu! sntach 
cię kochim teraz, y dopomoż abym cię nawie 
kikochak 5a 


CZE HR 


7 Awftydził mnie Grzegorz Papież: Charitas 
op.rofa. M łosć nienauprzeymym áffekcie 
śle na chwalebnym ćwiczeniu: gruntowac (ię 
zwykła. „Ztądieft: że proba prawdziwey mii- 
Xosci, iet Rurek dofkonałego czynienia; proha- 
tio dilettionis „af? ezbibicio operis. | Więc dam 
pokoy piefzczotom ferc4, ftuchaęzesmoi snav- 
miifi, rraufeamus in Besleem už ušdeaintist Podis 
my'czym prędzey do Berleem ,. byśmy ab 
czyli to, co miłośc prawdziwa wyciąga po nas. 
Coż przecie takiego tam obaciemy € oto trze- 
cie założonego textu iowa. Te fław:aią nam 
przęd oczy, chwałę w beteem(icy Szopce 
złożonego Jezufa:: * ideamns Głariamejus. (Pl 
{zac Korneliufz na dopiero rzeczone Ewan- 
gehi Nowa, twierdzi: zecliwažg Narodzoneś 
go Pana, fy cnoty Jego. Vidimas Gleriam | fpes 
dłavimns virzures. A to podobno núcowym A- 
ryftotelefa Etyki powizechnym lundamencie: 
że 
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że nič ezfowieká właściwie chvalebílým uczy- 
nic miemoże, tylko fama chorá, Co gdyt tek 
jeft przyzwoicie wnofzę; że całe obječtum ný- 
fre wefialence Betleemfkiey, fa enoty Chry- 
ftufowe:; ktorych, ieżeli prawdziwemi miło- 
snikami chcemy bydź Narodzenego, Pana koa 


niecznie naślądówac powińniśmy. Vidimus” 


gloriam Ghártras operofa Fakueit, takieft nays 
milli fhichacze ; iwielki namiem zadana po- 
trzeba, nietylko z miłości AN tez zińtereffu 
zbásvienia nafzego , abysmy „prawemi fal fe 
nasladownik imu, Bzieciny Boga. Nie watp © 
mofieliscie iłyfzeć mie raz te Ewangelii Roówa: 
seżeli fg nie ftaniecie , tak ten mał. nki, nie oniy- 
ztette’ do Krolefliwi Niebi (kiego ; a mufielistie 
ieficze ftyfzeć Pawłś naukę: kogo Bog przey- 
rzał tego przeznączył , day podobnym byť Synowi 
Zego. Profię, có infzegó te Święte wyroki zná- 
czę, ieżeli nie iawnie pokazuig potrzebę, aby» 
śmy (ię ftali Jeznf-m, co do naśladowania cnor 
ty Jegosiežéli chcemy bydz w niebie? © ktoż. 
by mi dał, nie tylko was fłuchacze, śle y váľu- 
fienkiświat zagaraśc dziliay do Szopki Betle- 
emfiey! śby wizyfcy widząc jezufa maleń- 
kiego, wizerunek wfzelkiey cnoty; do naslado- 
wadia Jego wz eli przynaglenie. "Niech patrzą 
pylzai, taká pokora l£ rola Narodzonepo, mige 
dzy bydlety przeftawac ; 4 iakierni pod útratg 
zbawienia bydź mäig, niech wnofzą. Niech 
petrzą lubiezni, taka czyftośc w Szopce Betle- 
emfkiey. > Macka, Panna; Jozef czyftości slu- 
bem obowią:dny; jJezus,dziecie nayniewiniey- 
fae; y że pod útráty zbawienia czyltość fobie 


Przy- 
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przyzwoftą zarrzymywac maią* Niech patrzą 
gniewliwi, zawzięci, na žafkawošc |ezufa ku 
obrazicielam fwoim; 'dla ktorych fię uredził , 
abyichzbawił; y że pod utratą zbawienia, 
urazy nieprzyiaciotom fwoim darovať powi- 
wiani, niech wnofzg. Niech patrzą w wefo- 
łosciach, tańcach, kómipaniach, dywertymen- 
tach zatopieni, świata chołdównicy na try 
Dzieci Boga; y że pod utratý zbawienia, zá 
grzechy fwote płakac, 4 przynaymniey zało” 
wac im potrzeba, niech wnofzg. Niech pirra 
niecierpńwi na ubóftWwo, zimno, niewygody. 
przesladowanie, nieprzyijęcie do I)omów'Zb;- 
wicielá fwoiego fezufa; á že pod utratą gbi- 
wienia, w przypsdkżch niefzczęśliwych ble- 
znić Opatrzności Bofkiey; dni Narodzenia 
fwoiego przeklinać niepowvinki, niech wnofzę. 
Jeżeli fig nieffaniecie tax ten Málváki, uiewmii- 
dziecie do Krolefimwá Nicki fiego. Słowa Ewan- 

elii. Kogo Bog przegwzśł, 1ego przezućczył, úhy 
fg (tot podobným Synami: Żego. Słowa Páwfi, 
Moy Zbawicielu! na cożby mi fię to-zd:= 

ło, zébys fig narodził dla mnie, gdybym ią nie 
odrodził (ię na Ciebie; żebyś był Głową moi. , 
gdybym ia był członkiem niezgodnym do Slo. 
wy; zebys był przykí dem, gdybym ia nieoyż 
naśladowcą , iednoby było co być od:zuco- 
nym od ciebie gdybym niebyt naśladowcą 
twoim. Gdýbyni niebył podobny Tobie, nież 
był przeznaczony ; ani fię 2 tobą na wieki cie- 
fzył; coieft nayniefzczęśliwfzym edrzucenierc, 
Moy BOZE! niech cnot Twoich naśladwię, 
W yrzckam fig pychy, kos tý pokorny: bizydze 

hg 
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lę nieczyftošcig, bos tvey ys: niechce lgnęć 
U 


fsrcem: do znikomości „-boś ty, ubogi adpu- 
fzezam urazy vbosty łatawy; pokutnię Zá grzes 
chy, „boty, paczeíz nie narzekam na nniar- 
twienia, niefzczęsciz; boś ty cierpluvy, Panie! 
nięch 1a przez našladowafe chat będe toba, 
abys ty.przez podobieńftwo był mag. Wízak- 
ze ten ieft koniec twego przvšcia mowi Augu- 
ftyn:: fadus Deus cf bom. We-hrnsúl far: DEUS. 
Bog ftat [ig Człowiekiem, aby człowiek byt 
Bogiem. A zebym to krátko wycad can do 
tych czas mowił; |EZU:Maleśki wylewam 
Caž6 50. nebies abym cię tak mogę previa? 71 
zum, podźiwieńiu taiemńicy Nerodzeńia tw o- 
tego addalę zsferce ndznzczani na wieczne kos 
chanie twoie; ofaruie wfzyftkie (fy. na gáslá« 
dowanie Ciebie, Amen. 
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Ná Swiero 
S SZCZEPANA 
„jerufulen que octidis Prophetas; © loji- 
das. eos, qui ad te Mifi Junt. Math; 23. 


Zawzietosci wyfiłona! Dwoiakie mię- 
dzy innemi, znakomitíze dobro przyto- 
dzone ; miał ŚwiętrySzczepan. | Jedno dobro 
dufzy, drugie dobro Ciała.. Dôbro przyrodzo- 
ne dufży, była Rawi Szczepana. uobre 


przy- 
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przyrodžoné Ciała , było zdrowie , y życie 
Szczepana. Złość Zydowfka chcąc fzkodzię 
Szczepanowi , taki fpofob. wynalizfa, ktorým 
by, ile zfiebie, to dwoizkie dobro, Szczepano- 
wi Świętemu wydarła > ktor mty Szczepino* 
wi Swiętemu, y fławę, y życie odięła. Od- 
ważyła [ie nan włożyć potwarz, ywdłożyła; á 
tę famę potwarz przekupionefńmn świadkami 
przed nieiprawiedliwym ogłofiła, urwierdziła 
| fadem. Wfzakże w dziejach A paftolfkich czy- 

tamy: ffaznernur falfos teles, qui dicerent; boima 
ifte non cefľaz logui verba; adverfùs locum Santum 
Poftawili świadkow iako ten Człowiek; ( to 
deft Szczepan Swięty ) nie przeftaie mowić 
przeciwko Kościołowi. Jako iefzcze fłyfzeli : 
ze on miał bluźnic Moyżefza, y Bogi, Audi- 
vile fe, dicentem cum verha blafplemie adverfhs 
Moyfem, © Deum. W tym niecnociiwym po- 
ftempku, iawnie fig wydaie ukryty zamyf?. Mo- 
wili nieprzyjaciele między fobą: ieżeli tę po- 
twarz włożemy na Szczepana, niepochybnie 
zruyauieiny go na (ławie, y na życiu. Zrnynu- 
iem go na ffawie: bo wfzyfcy będą go mieh zá 
blužňierce, przez swiadki, y publiczne inkwi- 
zycye, te jet iiwno grzefinym. Zruynujem 
80 na życiu: bo za włożonym na $1cze paná tak 
wielkim kryminale, niepochybnie mufi poyść 
Jego śmierc, niefława; na ktorg przez dekret 
 fądowny fkazan będzie; 4 tak potwąrz nafża, 
dwoiakte twierdze będzie miała, y przez świad- 
ki; y przez dekret chaniebney śmierci. Tak 
fobie żawziętośc nmysližá , śle patrzcie, lak: 
| mentira fibi inignitas. Jak fobie famey niepra« 
| X. Kafpró Bólfamó Ods: Tom IL. Tto wesé 
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wode fkfamaľa, y iak (ię batdzo oftukatá. Pá- 
trźcie,y Wy uwazaycie profzę: bo to co mowię; || 
jelt rzeczą nafięputącego karania: Potwarż ná 
'Szczepańa żyięcego włośbńć, fławy Jego tká: 
zié, y żabie nie mogła. ZŻerufalim igue occidis 
bropberas. Część I. Smierc prież ukamieno-| 
wanie Szczepanowi Swietému sadaha, z chańsj 
biła potwaľzé, bo nieśniiertelną Szczepanowi 
Świętemu uczyniła fławę. Lapidas eos, 541" ; 
Fe mifi. Częsć 11: Kazania. , 


O NY 
Cześć [. 
INABierwey przełożyć y zrožumiet potrżej 
ba iftoté dobrey Alawy. Sława dobrą| 
iet W famiey rzeczy mniemanie dobre ludžkiť 
oiskim człowieku rodzące fig pochodżące A) 
pobaczonych, dobrých Ipraw Jego: W fayre 
fię nato tak Filozofowie tako tež y, Teologa 


wie igadzaig: Powiedziałem ie fie ława R | 
wieka 2 dobrych fpraw rodzi, tak jeft nie ind, 
cieg. Te bowiem lame fprawy lą nalfienień 
iktorégo dóbre 6 tafowieku mniemanie, gd 
by laki prześliczny Kwiat wynika čb nie te 
dobrą chwalebnę fprawę nie left findárne| 
tem Žiwy. Nie przeczę ze wiele pornaga € 
Tawy Szlachećtwo urodzatu, ile igft złączone 
Sżląchetnym obyczaiełn. Zaś Salachetnoj]. 
beż choty ieft larwą bež twarzy, dymem bi 
ognia, piianą bsí piwa, czapka beż głowy; 
ońiey mowi Skarga Polki Nie przeczę 
rhądrośc pomaga do fawy, ale gdy icy kto 
żywa èo wynalaskow chwały Bośkity, ria zdi 
wy 
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wą porade bllžnietnu , y na zbawienne (iebie 
famego rozpofžgdzenie. Inaczey madrosc nie 
fawna ieft, iáko widziemy gdy Xigika na ftos 
fkagana chaniebnie palona bywa. Y fortvná 
dobre zażywana, pomaga fławie, śle famey fo- 
bie zoftawiona, ieft pofpolitą nieffawą Zydow, 
bo y oni pienigdże maig przecięż (ą Zydami. 
Tozmowic owymowie, toź mowić o fiłach , 
toż mowić o wdzięczney urodzie, toż mowic o 
Ipofobhości do dźieł wfzelakich: Jeżeli te wła- " 
fnošci zdobrých ebyczaiow , y z chwalebne- 
go żażywania, fwepó,okcafę tę maig; fławę cry- 


|. nią. Sława iefzcze ludzka tak ieft wielkiey u- 


wagi, że między wfzyftkiemi przytodzonemi 
dobry prawie „powfzechńie ina mieć mieylce, 
p. Sałomón przytownywa ią do oka ludz- 

lego: luk bculorum lærifcar animain, fama impin- 
grdr ofa; Swłatło očmi obiasnia dufzę , fława 
| tułofźcza dodaie: A jako bež oczu chocby nay- 

" więkfze Ciało było; Ciemne ieft. Torum Corpus 
żenebrófum, Tak beždobrey fławy ludzkiey:cie- 
intie left chocby naylepfze było, iak mowiHie- 
tonim: eżiam opera falacis, fine fama boni odirís, 
hon fažis relučeur: Prace zbawienne A poftol- 
kie bež dobrey awy niedofyć iaśnieig. Sľa: -. 
wa dobra wrefzcie ieft dobrem takim, ktorego 
człowiek gedżiwie zaniedbywać nie ma. Jak 
znowu mowi w liftach (woich Hieronim: Apa- 
ffolict pracepzi S exempli eft, ut habeamus ratios 
tem nou tantni Confcieńtia, fed ST fame, Priy- 
kazanie A poftolśkie nas dotego obewięzuje, y 
przykład Apoftoláki nas do tego pobudza, áby- 
śmy fię Rarali nie tylko o dobre fumnienie, ślę 

Tte y o fła- 


“ Chtześcianin obowięzany ieft, ńżeby nic ta- 
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y ofławę. Żkąd hę wnofi: że iako kazdy | 


kowego nie czynił, coby cięfżko Mazito fum- 
nienie iego; tak obowigzan iet, aby fię tego 
wífzyftkiego chronił coby mogto ciężko w 
im niemarniiu ludzkim (kazić ławę (ego. Skari- 
wfzy fumnienie fwoie, fam fóbie do zbawie» 
mia przefźkadza; Maziwfzy fławę (wote, aie 
fię niefpofobnym, aby imuym do zbawienia | 
pomogł, Przeto Paweł iak pilnie furmniénie 
fwoie od Bazy zachowywał, nihil mibi canfciuś, | 
fum, tak ufilnie przeciwko: potwarcom , w lis) 
ftach, fwoich ftawy (woiey bronił. Oto zgoła) 
jak życia, tak tawy nie godzi fię odbierać fobie | 
bo fława nadżycie drozíza. en fkarb ludaki || 
w krotkości ow odemnie opifany, to ieft fła- 
wę dobrą, zawfze miał, (tarat fię otey zachowa» || 
mie, y ku więkfzey chwale Boga o fey pomnae ||| 
žanie zabiegał Szczepan Święty. Wielkich by | 
ralentow prtyrodzonych, y wfzyftkich doz|| 
brze żażywał. Wielkich był čnot, y uttog, AJ |. 
w tych fię zaw lze ewiczyž, y pofłtempował Był | 
naypierwey Szczepan Święty dobrego ródzatji | 
w Grecyi, ale krew Tego Szłachetnę przvov dod |. 
bižá wftyda purpura, ale krew lego, ogieň mil| 
Kości BoŚiey zapaliś; ale krew lego da tego (ię | 
zawfze (pofobižá , ażeby dla Chryftufa wylaną 
była. Ry? Szczepan Święty doftateczney fori 
tuny, iak-fię dorozamiewaig tłomacze pilmaąj 
ale te maietnosé fwoię Apoftollkiemu tozpa! 
rządzenia oddał , aby zniey wyżywienie ubo 
dzy miri. Oatet taw fazy le ubogim dla Chrýi 
Rula, śby nie jak Dziedzic z włafaości fwoiej 
ie 


j 
| 
l 
| 
j 
! 
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śle jak Syn naywierniey[zy kochaigcy Matke 
| y przeto wlzyftkodjey oddaiący z opatrznosci 
| Matki Kościoła, był karmion y przyodziewan: 
| Szęzepaa iefzcze Swięty był dirowan od Boxá 
przedziwąte piękną urodą, źle te urodę slubera 
czyltośgi wieczney oddať Bogu, y rzadkim. 
2iednoczeniem pogardziłi niefkażong niewia- 


|. ność 2 młodością kwitngcą. Był iefzcze Szcze; 


| par, Swięzy wielce nezony , á dofkenafą wia- 
| domosć maiacy Pifima Bożego, ale tę nauka 

fwoię nie ku wyniofłości, iakspofpoliecie bywa, 
ale kn obrenie wiary , y Honoru Boftiego; 0- 
bracat. Tak ufpofobiony Szčtepán Swięty czy« 
ftością, y madrościg, uczyniony Dyakonem 4 
aby sfię bowiem ściśley do Boga przywiązał, 
iak pragnął, zaftużył fobie bydź zbliżonym da 
Ołtarza, Ktoż opifze ziaką pilnošc g, ten 
Urząd fprawowaf? widzieć go było fzafuigces 
go fkarbem Koščielnym, ku wyzywieniu ubo+ 


| gich; 4 on to czyni nayroftropniey Wyrozus 


miewaiąc nad nędzą , y potrzebą prawdziwą: 
Widzieć codziennie zgromadzonych Chrześci+ 
an karmiącego Nayświętfzym leznfowým Cia- 
żem, był bowiem zwyczay pierwiaftkowy, ze 
| codziennie wfzyfcy Nayświętfzych taiemnię 
sażywali; á og to czyni z wielką ochotą , ra- 
doscia, poboznoscig. Widzieć byfo czyraigce- 
go, y wykfadaigcego Ewangelią; 4 on to czy» 
ni z wielką gorliwością, y petog Ducha Boże» 
go wymową. Widzieć byžo dyfputuiącego, 2 


| przednich Akademii Doktorami, przeciwne- 
P A 


miprawdzie Ewangeliczney; iacy byli Cyry-- 
neyczykoWie,Alexindryiczykowie, y inni; 4 
Tez on. 
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on to czyni z naygruntownieyfzym ukazaniem 
prawdy, y uporczywie przy błędzie fwoim 
ftoigcych (awnym przekonaniem, non poterant 
tefiftere fapientie ejus. Va wfzyftko: te talenta 
Szczepana dobrze zażyte, te cnoty y zafługi, 
fundamentem były, przyczyną były, dla kto» 
rých u wfzyft kich Szczepan Swięty mał do- 
bra ławę. Tefzcze nie był na urząd Dyakona 
poświęcony, á gdy fpytano: kogoby Swięcić 
kogaby do tego wfpaniategą święcenia obrać: 
Conjiderare Eratrts ( Rowa Apoftolśkie ) viros 
ex vobis honi teftimonii; Uwažaycie bracia, kto: 
rý iet między wami dobrego Świadećtwa , ta 
iet fławnego życia PEA ; wfzyfcy iedno- 
ftaynemi fescy, y głoly pokazali, obrali Szcze» 
pana, elegerunt Steplanum. Cot dopiero gdy 
na tym Swiętym urzędzie całą ufilnościg fłuzyć 
bliżniewu począł? gdy fam będąc Świętym, 
Swiętemi innych czynić uGłował? OQisk (ie 
wielce u wfzyftkich dobra Rawa, y dobre imię 
iego pómnożyło! Szepbónus plenus grarik, & fors || 
#izudine, A że prawdziwe przyfłowieieft; invi- < 
dia virtutis comes; cnoty, y chwały towarzy | 
foka zazdrość; tego na (obie doświadczył Szcze- | 
pan Swięty. — Zawišai nieprzyjaciele Wiary. | 
Chryftufowey, y Szczepana, Zydzi zszdrofzcząc. 
tych talentow Szczepanowi, á nienawidzgc 
hryftufa, za podufzczeniem fzataníkim umy- | 
$lili włożyć kalumnig naSzczepana, y, Wžo> 
żyli; a zeby podobieńftwe prawdy miała, 
twiadkami, przed publicanym fgdem utwier- 
dali, vapnerúne, 7 adduxerunz ad concilium, por- 
wali'go, y ftawili przed fadem,, pswiadaigc 
nam 
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nam: że.on. jet nizprzyiścielem Kościofa Sà- 
lomonowepo, że BOGA blużni, y. Moyżefza ; 

| juod ille blafphemer. O patwart „niefprawiedli- 
| wa! OQ,zawzjęcości nieprzyjącielka! Byłże 
kto, ktoryby fig za S, Szczepanem ka. obronie. 
Jego odezwat? radnego niebyło. Gmin zbąn- 
towawfzy (ię. wota, świadkowie parera 
obwiniali, ftarfzyzna Zydowśka na jem powała, 
fad niefprawiedliwy rad.potempił Zadnega 
| nie było ktoryby rzekł. la znim Szczepana, 
wiem niewinność lego, wiem gorliwość, y ho- 
nor Kościoła: wiem cnotę, y zafługi. To po- 
dobno ffawa Szczepana przez te potwarzy, znie 
fzczona będzie ? nie będzie. Nie miał sadne- 
go obrońcy 4, ludzi przed (gdem niefprawie- 
dliwym. Miał obcońcę famego Bogź $tczepan 
Święty. Utrzymał Bog ftawę lego niefkażoną, 
á to (ię dwoiakim fpofobem fłafo. Naypier-. 
wey twarz Swiętego Szczepana zamieniť: w. 
twarz Anioła, iak, Ďycowie Swigci mowią n 
Korneliufza ; procztęy piękności, ktorg miała, 
niebieťkg przedziwnie wdzięcznie światłością 
okrafioną ftała ię twarż Szczepana: lirnefres 
gun omnes, qui fedebanę. in Concilio , videvúmt fas 
siem ejus canquam Angeli. Patrząc na niego, kto” 
rzy. eho zafiadali, widzieli twarz lego iako. 
Anioła. O fędziowie niefprawiedliwi, Wołam 
na was owy Dawida: devz/ru judicium prodeat 
© ocniż videant equicarem. Bierzcie fad z twa- 
rzy Szczepana, á oczy wafze Riechay ogladaig 
fprawiedliwość. Maíz bydž tea niepriyiäcie- 
lem Bofkim, ktory ieft Aniołem Bożym? mafz 
ten według przekapionego świadećtwa, crar- 
Tt4 * Qa 
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tera blužňigcy m, ktore dajswisde.lwo twarz 
daie: © EŃ Aniołem ch walgcym Boga? mafz 
bydźP "ZW nik prawa, ktoremu 2 oczu patrzy 
Bog, I w [zele zachowanie? Niemafz w nim 
zapra” £Ulempości, ktorego Duch Boży obid- 
sniay Y "ARAJA. ocni? videant agužrarami. Wigg 
fię oba FOS) odrzuście fatlze, 4 zaoczyWiftym 
niewi® hO Sci dowodem podźcie judieium prod. ag 
deyu” W ra zo była pierwfia,, wymowś 
tex, awy, Szcę pana obrona rownie można, Y 
druga. Fak ielzcze Rog dał wymowę fłolące: 
mu przed lądem Sżczepanowi , taką fite nie: 
przekonanych racyi ze gdy mowic począł nie 
tylkoslawnie niewiunasci (woiey obraniał, ślę 
ofkarzycielow świsdkow, fędziow pokazał ia- 
wnie y przed Bogiem , y przed ludźmi Wino» 
waycami. Gaytac mowę jego w rozdziale (104 
dmym dzieiow Apoftolfkich , do fgdu miang, 
ktorą temi kóńczy Rowy: Dara cergicic, vos 

Séripér Spirizai Sančio reftiei(fis, Ludzie twardey 

fzyi, á nieobrzezanych ufty (ercá, wy fie za- 
wfze (przeciwiacie Duchowi Świętemu. Zá. 
milkła tu zhańbiona potwarz , y, fława Szcze” 

pana nie fkazona , zapomocą filkawego Boga, 
między. nieprzylaciožini (woiemi tryarafowa- 
gá Tu ia wis wzywam. Chrześcianie moi. 
ktorzykolwiek „na maydelikatnieyfzey Rawie 
wafzey. , niewinnie cierpicie.. Wzywam was, 
przybądźcie wfzyfcy , patrzaycie wízy[cy ną 
fpotwarzonego Szczepana; patrzcie na Śzczepa» 
na między” potwarzami nielkažonego , mię- 
dzy włożonemi na ebie grzechami, Anioła ; 
między zawzięta hadaftrg, y okarzycielmi nays 
wyme- 
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wymowanieyfzego obrońcę fwega. Oto dokn- 
ment, oto przykład, v. póciechę zniego. macie. 
Ták bowiem fłeg fwoich Bog łulkawy, nie- 
winńie zelżonych broni Rawy. Przyznaię, že 
ciężka ferca wafzemn zadana rana, na Ktorý nie 
bolec, nigpodobna. Tóbie cnotliwy Kapłanie, 
zawzięta złość pieniaczow , życie , y obyczaie, 
oiławiła, Tobie niewinna biełogłowo, taa 
zdrost by cię mezowi ochydziła, niewierność 
Przed nin zadała,ciebie fłtugo wierny, mściwi. 
v zazdrościwi podfczawacze  złodzieiem przed 
Panem uczynili; ze innych was podobnie ftra-. - 
pionych pominę: Wyznaię , że ciężka fercu 
wafzemu zadana rana, lecz niech to was do mos 
wy niecierpliwey, [ub rozpaczy nie przywadzi 
ale raczey ciežcie (ię; naypierwey niewinno-. 
ścią wlzakże acz poganin Pocta, do.tego was za. 
chęca. Coufcia mens seti; fame mendacia videt. 
Niewinne fumnienie, fzydzi z kslumnii. Ciežš 
cie fię przykładem Szczepana, przy (woiey do- 
fkonatošci z potwarzonego. Cieżcie fię, zestig 
fie, Rali godnemi przy niewianości, dla Jezufa 
cierpiec krzywdę naywyzfż-go. dobra. Cieza 
cię fig niezawiędziong w takich okoficzno- 
| sciach opieką, y chęcią Bofką. [ak Szczepana 
tak was pokaże BOG, hiewinnemi Aniołami; 
|| álbo znaydzie takiego Daniel, ktoryby iak Za- 
| zanny, tak walžey między potwarzami nezyni 

tryumf fławie. A iezelíby fię tak, Bogu podo- 
| bafo, zebyście cierpieli bez lekaritwa, znak by 
| toibyž przyfiłego wafiego izczęścia; y im 
| dłuzey tu cierpiec bedztečie, tym przed obli». 
gaem, całego świata, gdzie. yfzyftkie potrwa 
; Á FR. 1 


c 
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rzy zhanbione będą, [ľawniey (zemi was Rog 
Sędzia pokaże. Alerto, ku pocieľze wafżey z 
gkkazyi Szczepana Świętego, między potwarza- 
mi, ná ffawie niefkażonego.  Wrogmy (ię do 
uwagi dźlfzych tryumfow Szczepaná, nad za- 
wilnemi potwarcámi (woiemi, Gdy. ich zálá- 
dfosc nic niew Korała przez kalumnig, ku od- 
jęciu (ławy Szczepanawi Świętemu, fkazała go 
naśmierć nie fławną, 4 żeby przynaymniey 
fatíz potwarzy, nie ławą śmiercr wsfprzec 
miogfa. Sfuchaycie bowięm, co (ię tato: be- 
dac oťkarzyciele z chańbieni to twarzą Aniel: 
fkg w Šzezepanie, to Duchem Botim tchnie- 
tg wymową Jego, aniemogącfię oprzec pra 
wdzie, bo niepodobna byo; gdyby to Lwi za» 
zarci; d fecabanzur cordibis, Gs: feridebans dentis 
bás porwali niewinnego Baranka ma ukamie- 
nowanie. Słowa (g pifma ; clamanies voce ma- 
gna, continuerunt aures fuas G'impetum fecerunt, 
unanimiter in euns O" ejicientes eum EXIYA porian, 
eivitatis, lapidabante | 

Wołaigc wielkim głofem, iednoftaynie 
targnęli (ię na niego, á prowadząc go za brae 
me. mieyftą , kamienowali go. aprawdę. 
śmierć przez ukamienowanie zadana, chanie- 
bnaieft. Czytamy: że iednego-ukamienowa- 
mo. Levit:24, bo był blużniercą ; czytamy: 
sumcro: I2. 0 Solpacie ukamienowanym , bo 
był pwafcicielem Swięta; czytamy: 0 ukamie- 
nowanymAchanie,bo był złodziejem zdobyczy 
aakazaney od Boga ; ktorych zgoła w ftarým 
zakonie karaienowano „tým famym niefławne 
ich życie świadczone. Tymci końcem Swię- 

tego 


Ná Swięto S. Szczeparia 69% 
tego Szczepana za Miafto wyprowadzali okru- 
tnicy na ukamienowanie, 4 żeby potwarzy 
fwoie chaniebnę Szczepana śmiercią uiwier= 
dzili, utrzymali. Ale a drugi raz zawftydzo- 
mych, zchańbionych potwarcow, y akrneni- 
kow! Nie tylko potwarzami {wemi Rawy 
Szczepana nie fkaralt, ale zadaw ízy ma śmierć 
przez ukamienowanie niesmiertelnym goń<zy- 
nili w fławie; kamienie miotane na Śzczepa: 
na, nieśmiertelney mu fławy., wylławiaty koe 

los. Tysmortalłs wiemoria ejus apud Dean, $ haa 
mines. Nieśmiertelna pamiątka Jego n Boga, 
y d ludzi. Jeden on ztychicít, e ktorych Ek 
klezyaftyk mowi: Corpora corum fepulra fant in 

| pace, © nomen eorum vivet. Ciafa ich pogrze- 
bione, 4Imicich żyć będzie. Smietć jego, 
iet nieśmiertelnym zyciem fławy [ego. A to 
fię. pekaznie 2 edok racyi: bo przy śmier= 
ci oglądał otwarte niebo, bo pozy(kał Piwła 
Kościołowi, bo (ię modlił za mordowaiki, y 
zabóyce fweie : bo wrefzcie przez tę. śmierc, 
at (ię pierwfzym Męczęnnikiem Chryftufot 
wym. Wyprowadzonego z1 Miafto , ftawiona 
na placu śmierci ; wzniefie. doigory oczy, coz 

| oglądał? Ecce vidvo celos apertos. Oto widzę, 
| mówi, otwarte niebo , oto Jeznfa nápráwicy 
ftoigcego, widzę oto., całą chwałę niebieľka , 
ktora mnie wzywa do (iebie. Coz może bydz 
nad takową śmierc chwalebnieyfzego. Gdyby 

| kto do Miafta iakiego przybywał , 4 Miafta ca. 
|te na przeciw niemu wyfiło; gdyby Krol 
przytomny w Mieście, wylzedł áby gością 
przytmował , iakby wielka fława tego gošciá, 
Ks iakby “ 
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sakby aroczylte przybycie jego byďo.!. Cot pe: 
dobnego , ale daleko celnicyfzym fpolobem., 
ftało (ię. przy śmierci Swiętego Szczepana, Wy: 
chodził Szczepan przeż śmierc z tey doliny, 
płaczu do nieba, oto (ie mu niebo otworzyło, 
cała chwała niebieŃa pokazała, Swięci Oby 
waiele, y Aniołowię. przed nim ftaneli., Krol 
Krolow BOG Zbawiciel jezus, «w oczach. mu, 
ftangł, oczekiwaigc, y pragnąc zbliżenia jegos, 
O nay Żawnieyfza takowa śmierci! Ecce videa, 
eglos apertos, €? Fefum [lanten {rafioli w ten 
ezas, że gdy Szczepan, do niebą tig wybierał, do 
kgd też y oczy kierować , nabi: fo hedzacepo, 
wey rzut Szawfa ; ci bowiem ktorzy Szczepana 
kamienbwać mieli, zdiąwfzy, aliebie iuknie , 
oddali ie do ftrazy Szawłowi młodemu, lak 
mowi pifmo: dępofuerunt vuftimenza fecus pez 
des adolcfecntis qui vocábarur Santus.  Weyszaż 
mowię Szczepan na Szawža., y modlię fię zań 
począć, aby mu BOG. dał nawrocenie y przed 
amg śmiercią otrzymał. nay pożądańfzy utek 
prosby {woiey. Si Stephanus non oraffets Eeclefza 
Paulum non babuijlér. Mowi Auguftyn, gdyby 
fę przy śmierci Szczepan. nie modliť, Koscioč 
Chryftulow mie miałby Pawia. O śmierci 
fławną godna pamięci nieśmiertelney ktoras, 
pozyfkaka Szawža Bogu y IKosciożowi.. Tenci 
to Szaweź, ktory fig ftat wybornym naczyniem 
obnofzgcym Imię IFRS „ ktory Rak fig do- 
kumentem świata, ktory częernaście Row nas 
pift, 4 w nich, iak świadczy Tomafż z Akwi- 
mu, cała w kweftyach (woich zamyka (ie Feo- 
logia. Towarzy[zem Xigzecia Apoftołow Pio- 
ję tra 
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tra, y Sam Xiężęciem Apoftolkim. Ktory 
ftat ię wfzyftkim wfżyfiko , iak fam o fobie 
Wyznaie, ktorý był w úpragnieniu Chryżofto- 
ma przedziwnym. Ctęfta tego Oyca Swiętego 
była mowa: ktożby to dať, ábym Chryftufa 
między ludzmi obculgcego , á Pawła Kazanie 
przepowiadaigcego, mogt był kiedy oglądać ! 
Tego Swięty Szczepan pozyfkał, tę ozdobę Ko- 
ścioła Chryftufowego, Szczepan smiercią fwoe 
ią Wrocif. O śmierci naylławnieyfza! nay- 
chwalebnieyfz: ! Rzucafa iuž zaiadłość wście- 
kła nagotowane kamienie, ktorerniby Sżczepa- 
nay zabiła, y pogczebła. Coz on na ten grob 


kamienny: To podobno {prowadzi pioruny z 
nieba, aby Swiętokradcow pozahiiały y podo+ 
bno ich okrzyknie: dura cevvice hotižnes: tar 


dey fzyie lndžie. Jak był źwawy gdzie (ufo 6 
Dobro Bofkie, y blizniego ku obronie Jego; 
tak był chętliwie darnigcy urazy gdzie fxło e 
dobro wfafne. To pod czas nawałności kw 
imienney, W Dściech u Niego było: xe fľaruaž 
illis hoc peccatum. Boze! nie miey im 1a grzech. 
Boże! odpuścim, ce przeciwko mnis czynię. 
O smierci nieśmiertelnego Tryumfu pełna! 
żyją w fławney pamięci, ktorzy zwycięzcami 
woy& nieprzyiacieHkich umieraig. A za nie 
więkfze, nič celaieyfze zwycięftwo, fiebie fa- 
mego zwycięzyc? Gdy Iuliufz Cef:rz, wfpa- 
niažy zwycięliwem wiele Krolow, iednemu 
nieprzytaaielowi [wema darował wygnanie, 
Rzymśki Tulliufz w ten czas przed (Ba 
Senatu rzekł do niego: Maximam Vičloriam obe 
*inmiftó, 1pľarn Vsćbarzam vicit, NaywiekÍze us 
czyni- 
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czynikes zwycięftwo , żeś Debie famega zwyż | 
M ciężył. Krolow obcych zwyciężyłes zožnie- | 
rzem ; fiebie famego, ktory godnieyfżym ie: | 
ftes nad wfiyftkie Krale, bez żadney pomocy; 
śle włafną wolę zawoiowałeś, daruigc heroiž 
einie urazę. W takim zwycieftóvie, V Rad wolą 
włalną trynmhe , była śmierc ŚwiętegoSzcze: 
pana. Ne fiąznas illis, hoc peccatum, O iak 
smierc Jego fawna; tak godna nieśmiettelney 
fławyt Wtey modlitwie trwaiąc Wfzakże hie 
długo, bo gdyfię modli, biigcy żewfząd grad | 
kamienny; krwawemi razámi wycifnął znie-| 
go Swiętą Dufię; upadł na placu Szczepan u: | 
marí dla Tezufa Chrýftofa, zafnął w Pol cuh i 
gue dixijjer ne ftaruas illis hoc peccábum, obdórmi- 
wie in Domino, Gdy to rzekł; Bože odpušť im | 
grzechy, zafnął w Panu. O smierci Szcżepa- 
na fawna! Przywalone Ciało kamieňrmi, umar- | 
ło; [epulta corpora; Aleśmierc lego y fława 
miesnijertćlna, soinen cornut vivera Tá śmierc | 
uczynifa go Wodzem, Hetmanem Wwfzýftkich | 
Męczeńnikow Swiętych. On bowiem miał 
to fzczęście, te naypierwey ža Chryftufa umarł: | 
Cierpielt przedtym Młodziahkowie z korong! 
bez zafłagi; cierpiał Ian Chtżciciej ; ale że 
smierc lezufową poprzedzać Mencieňítwem | 
fwoim; nie naśladował Jezufa > Szczepan Swié- 
ty, cierpiał ż zafługą, y koroną ; cierpiał zna- 
sladowaniem lézufa ; on bowiem pierwfzy pe 
smierci leżufowey zamęczoń, idzie 14 tym, że 
fława pietwfzeńRwa ago nieumiera, somen ce: 
rum viver, idzie, ża tyit, co mowi Chryzoftom: 
pracipuus,qui primise Ofobliwfzey fawy,bo 
Pier- 
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pietwfieyý- Te To przyczyny dla których w 
śmierci fwóiey niešíniettelnie {tawny Szcze: 
pan. Też (ame przyczyny (g lkuteczneini [pô- 
fobami y pobudkahi do pożytku wafzego 
Chrześcianie moi.  Uważaycie ňayptzod ná 
Szczepana tierpigcego Bog + otwartego nieba 
patrzył, y Szczepan oglądśł w ten czas Boga. 
Widzicie, że gdy co cierpliwiś ponoficie dia 
Boga, bardzo nikym ieftescie mu widokieni. 
Patrzy na was, ciefzy (5g wami, daie warm polit 
ki. gotuie wam niebo. . Przeto wnttapiemisch 
wafzych macie pilay mieć wägisd na to, mo- 
wić mácie fobie: video cls ; BOG patrzy Rá 
mnie; gotnie mi niebo Zá to , video celo: ; å 
wfzyftkie utrapienia, dolegliwości fłodnieią. 
$łodnieie , uboftwo patrząca niebo bugičlý 
nieuftannych pełne, Słodnieie choroba, pá? 
tržgč ňa niebo, gdzie zdrowiš wiacine; á bols- 
ści nie mafz. Słodnieją potwarzy , patrząc Tia 
niebo, gdžie honor; Rawa, chwała bez końeś; 
Fideos celóš aperzos, Powtórnie uważcie: Sacie- 
pan Swięty gdy cierpiał potwarzy,y ukamie> 
howanie , W ten ctas hprolił paw rocenik (ię do 
Boga, Swiętemu Pawłowi, Takei left Chrže- 
scianie, modlitwa podczas utsapienia, haybsu: 
tecrnieyfza do otrzymania tozinaitych darotv: 
Gdy ma was dopufzcia BÓG foztmiaite krzyże, 
w ten czas cierpliwie ie przyjmując modlcie [ie 
do Boga, proscie go e dary, y potrzeby tak dla 
was wfzżyftkich, iako y dlabliznich; 4 Gipro- 
ficie: Kośćioł Swięty, gdy nażnacza Wielkie 
fupplikacye W tea czas każe podeymowacć do- 
browolae pofty, uimartwiemia, y iane utrapie- 
nia 
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nia ciała, daiąc znać: ze fúpplikácye $dobtóa 
wolnym utrapieniem ciała złączone, dziejnieya 
ize fa do otrzymania fčútkot ; ták jeżeli dopu- 
ficzone krzyże, dolegliwości, cierpliwie znofic 
będziecie ; áz niemi prożby wafże do Boga ta 
etýc, wielka pewność ieft, że modlitwy wafze 
tak wam, iako y bliżnim wafiym ftaną (i4 
wielce lkutecine. Potrześie uważcie: że [ie 
$żczepam Swięty modlił za tych, y darował 
jm uriżę , którzy na fławę, ma życie lego ħa 
ftęmpowali. Uczcie fie, lak macie od wfzel> 
kiey, zemfty oddalac ferce wafze. Koniecznie 
è mieprzyiaciośmi temi trzeba bydź w niebie, 
aby nieprzyjaciele wafi byli ż wami w niebie, 
trzebą żeby pokutowali ża to, że was obratili 3 
ábyšcié wy 2 nieprzyiacielmi wafżemi byli w 
niebie , trzeba abyscie ím darowali urazę, nie 
pragnęli, dopieroż nie fzukali zemfty, teželi oni 
niechcą pokatowač, wy niechcecte darowac, 
obydwa aje będziecie w niebie. Nasladuyciefż 
Szcżepana , 4 chóćbyście takiego nieprzyjacie- 
la mieli, ktoryby nie tylko naffawe, na fortu 
nę, ale y nia życie wafże naftęmpował, darnycie 
mu uraze ala miłości feznfowey , mowiąc de 
Pana: ne fłarnas illis hoc peecazum. U wžicie 
wrefzcie: Swięty Szczepan przez fwoię śmierć 
ftat (ię Menczennikiem.  Chcecielibydź w 
kompucie lego, przesladowanie ktote niewín- 
nie ponoficie, cierpliwie żnoście, å przeto wni. 
dziecie między Menczennikow, o cnotę cier- 
piących. Mieycie też pragnienie, y gotowość 
krwi wylania ża prawdę Katolický, 4 w pra- 
gnieniu będziecie Menczennikami. — Ktore 
3 ta 


ie, | 
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fo pragnienie acz nie ieft doftateczne , do te- 
go 4by was Kosciof znał za Męczennikow , 
ale ieft do tego doftateczne, aby was BOGU 
w niebie Męczeńfką Korong uwieńczył : ba 

| u Bogá intencja; czyli wola fzczera, ża kutek 
| toi, BOZE narodzony , wfzyftkich darow 
| aayukochanfży Dawco, y Pomnożycielu, day 
| nam fafke do tak pożądanego nasladowania 
| Męczennika, Szczepana Swictego ; abysmy 
| ktorym fpoľobém on nieśmiertelną w śmier- 
| ci pozyfkał fławę, tymże (poľobem fobie ná 
| niešmiertelnost chwały wiekniftey zafłażyli, 
Amen, 
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Ná Swieto 
S. JANA, EWANGELISTY 


Hic aútem quid? Joan: žr: 


Dy ufłyfzał Piotr Swięty od Záwicielá 

= JEZUSA przepowieść o przyfzłym 

| męczeńftwie (woim, dwornie pytać (ię począł 
o janie Swigtým , o ktorym wiedział, że go 
bardzo jezus kochał: bic aurem quid? á tenco? 
To ieft: a ten uczeń twoy Panie, ktorego ko- 
chaíz, będziefz Meczennikiem? przeleiefz 
on za ciebie krew ? Nadworne pytanie, z ftro- 
fowaniem Zbawiciel Ježus Piotrowi odpowie: 
dział: Quid ad že, á tobie co do tego: innych 
niepatrz , śle fam idź za mną, zu me fequere, 
X, Kajprábäljamäá Odim: Tom 11. Uu Przý-, 
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Prejit fiè wam naymilfi fachacze moi, 


iak Piotra niegdyś , tak mnie podob na'dzifiay | | 


bierze dwornosc. Swięta terażnieyfze, trzech 


mi przed, oczy ftawiaig Męczenników Szcze | 


pana: ktorego wczóray ; Mžodziankow, ktos 
qych, iutro; Jana: ktorego dzifiay obchodżie» 
my urotzýftosé. Wfzyfcy trzey zdatą fię bydź 
Męczennikami > dle rożnym fbofobem 
Szczepan: y śmierć, y zaltugé miał Męczeń- 
fkg, bò doyżrzałego Tozamu będgc,dobrowoł- 
nie dla miłości Jezuľowey prżyięł, y wytrwał 
prześladowanie: Młodżianki: śmierć Mę- 


czeńfką mieli, ale zaltugi niemieli, bo niema | 


jącużywania rozumu, niemogli kochać Boga; 
á co žatým idzie , niemogli pržytmo w 4€ Me. 


crenftíva z miłości lego, Jon zaś Swięty ma | 


zaltuge Męczeńftwa, ponieważ zá opoWiada- 
nie Ewangelii, był od Tyrannow przesládo- 
wany, źle smierci Męczeńikiey niemiał; bô ie- 
dňi Tevlogowie powiadaią , że «ale nieumiee 
rałydrudzy twierdzą: że umarź,ale nieMęczeń: 
fzą śmiercią. Życie Jana żdaie' fię Męczeńikie, 
śmierć była Wyznawcy. O pierwfzych dwoch 
tóieft: o Szczepznie , y Młodziankach SWię- 
tych, kweftý! niepotriebá, bo wfzyfcy zgzdza- 


ią figna to, że byli priwemi Męczennikami; | 
ponieważ dla Chrýftuľa krew prželali: O Ja-| 


nie Swiętym mufzę dwornie fpytać: Bic na- 
żem juid? Czym ieft Jan? Męczennikiem! czy- 
li też wyznawcą? Ani mię, rożumiem, otaký 
dwornosť Žbawiciel [ežus firofowač bedžie,iak 
Piotra; guid adze. Niepytam bowiem 0 tie. 
each przyfiłych, iak niegdys Piotr, śle 0 rże- 
czac 


p 
4 
Ti 
b 
1 
M 
€ 
] 
w 
( 


Ná Swi gto S. Jana Ewangelify 701 
zach przefztych. Czym był jan? Wyzna- 
veg, czyli Męczennikiem. Myślicie obie po- 
dobno: Prožna wątpliwość, y pytanie, ponie- 
waż zdanie KościołaS. ieft, że Jan Ewange- 
lita Wyznaw cg: dla tey przyczyny Koscioł S. 
na iego uroczyftosć, nie czerwony, źle biały w 
apparatach Kapfańfkich naznaczył kolor, iak |, 
zwyczaynie bywa na Swiętego Wyznawcę. 
Pozwalam ia naymilfi moi, ba ani mysliłem 
przeczyc temu, ze Jan Święty ieft Wyznawcg. 
Ale zebyście niefądzili proznym bydź pytanie 
rnoie , ufiłowac oto na dzifieyfzym kazaniu 
będę, abym go pokazał, y Męczennikiem. 
Nadwie części podzielę mowę. Jan Wyzna- 
wca Męczeńftwem fwoim wfzyftkich Me- 


1] czennikow Chryftufowych przefzedł. Częśc I. 


Jakim fpofobem każdy człowiek może bydz 
wraz Wyznawcą, y Męczennikiem Swiętym. 
Częśc II. Kazania. Ad M.D. G. 
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Część: I 

TApominam was, za pewną rzecz mieycie; 
że [an Swięty Ewangelifta, bardziey, wię- 

cey nad wfzyftktch Apoftotow kochał jezufa. 
Mocnie to przyznacie, byleście tę uważyli pra- 
wdę, że Zbawiciel Tezus Iana bardziey, á ni- 
| želi wfzyftkich kochak Apoftołow. Uważay- 
cie, pyta Auguftyn: czemu to dzifieyfza Ewan- 
elia nienazywa przezwi%iem , Iana; źle tyl- 
0 mowi: difcipalus quem diligebat. Uczeń 
ktorego kochał lezus; y odpowiada na pyta- 
nie (Woie: zacize nomine difcernienr à cæreris 
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Joannes, quod plus ceteris diligeret Dómińus eum 
temi fłowy pokazuie (ię to; że go Ťezus bar: 
dziey nad innych kochał. eń iet bowiem 
mądrych obyczay, gdy wielu pofpolite imię 
iednemu tylko daią, tym fpofobem znaczą: 26 
ów i imię wyrażony, prym między innemi 
trzyma. Tak to imię Fr/ozof ieft wiejo pofpo* 
lite, śle że go mędrcy famemu Ary ftotelefowi 
daig, y iedno ieft u nich mowic: zak napifidł 
Filozof, có mówie: zak napifał Ari/tóreles: dla 
tego Aryftoteles, między wfzyftkiemi Filozo> 
fami; w głębokości F ilożoficzney prym trzys 
ma. Toz fądzie o imieňiu tym momwcá ; ktore 
wielom będąc pofpolite , że ieft nemu Gy- 
ceronówi naznacione , pokazuie: że Qyceró 
w fžtuee Oratoríkiey wfzyltkich innych przes 
fuedł. Podobnież mowmý o imieniu kochaa- 
ka Bofkiego; imię to wielu pofpolite było, bo 
y Piotra, y lędrzeia,y lakuba kochaf leznsz 
ale że to isie famema tylko Ianowi przypifu- 
ie Ewangelia, y nim go nazywa, Difcipu/us 
divom diligebat fefus, bydi mali, że go leżus nad 
innych kochał, tieito nomine dif erniter O če. 
żerir, Swięty Toómafż dë Villanova toż famô 
inną utwierdza racyg. Mow! cn: Ianowi te bb- 
iawit fkrytošci ferca fwego , y tdiemnice dez 
kretow fwóich fezus, iakich żadnemu nieobia: 
wiał.  Ianowi tó dat w opiekę Iszús, 0 mu 
naymilfzego , y naydrożlzego było, ážadne- 
mu tego mied twat. fana temi dobtodziey twy 
nadaf iakich zaden mebył pank pož 
dzielone zgołana insych tychihonory,n4 
miego latiego przeniolš ; Muľúť go więc nad 
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Ná Smiero S. Fana Ema eltfty TOR 
innych kochać; bo dobroczynność, ret wiad- 
kiem miłości im więkfza zewnątrz dobra* 
czynność, tym wiekfza w fercu miło é. Ták 
własnie: im bardziey wybucha płomieg, dą- 
ie zaac, że tym wiek(zy znayduń (1g. pożar. Im 
fię komu bardziey nad innych świadczyfz, po- 
kazuiefz tym famym , že g0 bardziey nad Ht- 
nych kochaíz. A ieżeli Jezus nad innych Swię- 
tych bardziey kochał fana, á coz pewniey/ze- 
go bydź może iak to, že y Ian bardziey á nizelż 
inni Święci kochał lezufą > Bog nafz miłość 
fwoię ku nam, miarkuie miłością nafzą ku fo- 
bie. Nie kocha kto Boga, y Bog go niekocha ; 
kocha kto Boga, y Bog go kocha. Kocha Bo- 
ga bardziey, y Bog go bącdziey; ponieważ! zaś 

ezus naybardziey kochaž lana miedzy wfzy- 
ftkiemi Apoftofami, bydź mufi: ze y lan nay- 
bardziey kochať lezufa miedzy wfzyftkiemi 
Apoftołami. Ego diligentes diligo. Y gdy mi 
ną to pozwalacie, ľakoz pozwolić powinniście, 
$miało powtarzam , com powiedział: že lán. 
miedzy wízyftkiemi Apoftołami prym trzyma. 
Mifosę ta naywiękfza, ktorg miał ku Fezufowi 
naywiękfzym go uczyniła Męczennikiem. U- 
ważaycie ržomaczyc (ię ztego poczynam: mie 
łość Beka w fercu lana goreiąca, troiakie 
mu zadała męczeńftwo. Iedne w Ierozolimie 
qrugie w Rzymie, trzecie w Efezie , kazde 
zaś z nich takieieft, ze wfzyftkich innych Me- 
czennikoW męki fwoią katownią przecho- 
dzi. Coż to takiego Ian Swięty Ewangelifta w 
lerozolimie cierpiał , pytacie? niechwytane 
go, niefgdzono, nieprzesladoWano, nieścinano; 
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niekrzyżowano , nie palono. Pozwalam, dla 
tego więc niechcecie mu przyznac Męczeń- 
ftwa. la mowię. choć lan od tego wfzyfikie- 


go był wolen w Ierozolimie , tak iednak był | 


umęczony, iak zaden. Powiedzcie mi, co ro- 
zumiecie o przedziwney Boga maiego Matce 


MARYI. B;łali ona Męczennicą? Niewiecie, 


iak odpowiedziec; fžuchaycieOycowSwictych 
Bszyli, Efrém, Bernard lłańcem ią nazywaią 
wfzyftkich Męczenaikow a tak bowiem fłon- 
ce miedzy innemi luminarzami zdaie fię nay 
więkfze, tak MARYA miedzy innemi Mę- 
czennikami naywiękfzą Męczenniczką była. 
Kościoł zaś Swięty daie ten iey tytuły Regina 
Martyrum, Krolowa Męczennikow, a to rak 
bydz może + Wizakże nieftychác,áni czytaę a, 
zadnym Tyrannie, ktoryby MARYA prześla- 
dował? o zadaym kacie, ktoryby na MARYA: 
porywał hę? O żadnych katufzach, ktoreby: 
kiedy dla MARYI nagotowane były? Domy: 
ślacie (ię, co mam mowić: miłośc naywiękfza, 
ktorą MARYA Syna fwoiego IEZUSA u- 
kochała, ta nayókrutnieyfzyny na ferce ley, 
ftała fię Tyrannem, amor zyrannus, mowi Aa 
guftyn. Tak tylko Bogź, y Syna {wego lezufa, 
obaczyła na gorze Kalwaryifkiey zmęczonego, 
Wifzgcego miedzy łotrami; w ten czas Kro- 
lowg Męczennikow ftafa (ie: bo cokolwiek 
Chryftus boleści na ciele twoim ponofiť, to 
wfzyftko MARYA nadufzy, y fercn ponafi- 
Ra; Słowi Bernarda. A chociaíz 1 natężoney 
boleści nieumacła, ftoigc pod Krzyżem ; ftała 
fię to: [dzi Ambroży, aby niemisli jonet da, 
€> 
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Ná. Smi gro. S: Fana Evanae fiy. 705: 
błędu okszyi, mhiemaiąc: że fam Chryftas 
nie był doftateczny, do odkupienia narodu lu 
dzkiego,ale do tego iefzcze.ka pomący,smier” 
ci Matki [wóiey, potrzebował. Nos. egebaz ad, 
Jurore. Dla tey przyczyny. od Košciota, y Do- 
ktorow lego, przedziwna Boga moiego Matka 
MARYA, nazywa fię KrotowąMęczennikow. - 
Cp przyznacie Matce; przyznacie SÝnowi. Eca 
ce flius.. Oto Jan, Syn MARYE. ledne.o- 
beygu Męczeńftwo było. MARYA miłość; y. 
Iana zabiiała miłosć; wfzakie obydwa, gdy 
Tezus konał; pod Krzyżem lego fali. Ta co- 
źnica tylko. byžá, że MARYA bolałaiak Mi= . 
tka nad Synem , Ian, bolał nad lezufem,, iak 
brat przy£pofobiany, źle całym (crcém kochá- 
igcy. Obydwa wyznawal publicznie: żeChry- 
ftulowey nauki nasladowanikami byli; ktore. 
to wyznanie, potrzebne ieft, do Męczeńftwa 
dofkónałego, Obydwś,; łańcuchy. dy(cypli- 
ny, rozgi, ciernie, krzyże. na fercu fwoim bo- 
leśnie czuli. Nawet. rana, od.włoczni zadana, 
na ktorą iuž niębolał lezus; bo nieżył ; wielkie 
| okrucieńftwo, zadała MARYI, y Ianowi; 
| bo miłosć wielka, natežonym žalem-, ledwo. 
ich w ten czag nierozerwafa ferca. teželi te- 
dy MARYA Męczennicę, 4 iakie Fan nie 
Męczennik? Iężeli MARYA Krolową Mę- 
czennikow, álakže Tan nie Hermanem Mę- 
czennikow? Staw cie mi Szczepana, Młodzian- 
kow Świętych, y innych wielu ; oiak wielka 
rożność ! Oni cierpieli od kamieni, y miecza, 
ktore tylko ciało zranic mogą; Ian cierpiáš 
od miłości, ktora y dufzę przeniknetá. Oni 
Uu4 čier. 
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cierpieli na ciele, Tan cierpiał na dufzy ; ktorą 
ze ciału daie czułość boleści, fama na boleść , 
Więkfzą czułość miec muf. Oni cierpieli, y 
wyznawali Chryftufa w ten czas: kiedy Chry- 
ftus Zmartwychw ftat, kiedy tryamfował, kie- 
dy imieniem fwoim y chwałą świat čaty na- 
ełmił. lan cierpiał, y wyznawał. w ten czas: 
kiedy Chryftus umierať, kiedy był wzgardzo- 
ny,y miedzy łocry poczytany, kiedy od wfzy- 
ftkich, nawet nayukochań zych uczniow fwo- 
ich, porzucony. Nieprzyznaiecie (z Męczeń- 
£iego prymu Ťanowi? tym famym , odbiera- 
cie tytuł: Krolowy Męczenników, przedzie 
wney Boga moiego Matce, MARYT; ponie- 
waż oboyga MARYI, y Iana, redno Meczeň- 
ftwo było. 

Wizakże, ieżeli kto do prawego Mg- 
czeńftwa, prześladowania , krwi, y Tyranną 
potrzebuie ; niefchodziło ma tym Męczenni-. 
kowi moiemu , Tanowi. Wziąwfzy on Ducha 
Przenayświętfzego,  pofzedł w rożne kraie 
opowiadać Wiarę Chryftufowg. Ze 4 wiele 
kim nieba pożytkiem to fprawował, zazdrofny. 
czart zniesc tego niemogąc , zapalił nienawi- 
ścią Damiciana, Cefarza Rzymfkiego; ten poi- 
manego Iana, do Rzymu przyprowadzic, ku 
bałwochwalitwu namawiac ; á że dyamento- 
wego (ercá żadną miarą narufzyc nierhogź ; 
naśmierć dekretowac katał. Natožono wiel 
ki ogień; kócieł wrzącego oleiu uzgotówano; 
wrzacono,weń Iana; aby w nim natężonym 
przejętym warem , nietylko umarł? ale, iak 
Wolk ftopniat. Otož macie, ktorzyście chcieli 
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macie Tana w prześladowaniu. Rzeczecie (po- 
dziewam fię , przeczyć tema niemożemy , że 
Jan Swięty na kociet wrzącego oieiu był (ka. 
zany w. Rzymie, aleteż y te zapewne wie- 
my, że tá nagotowana kątownia, cale mu nie- 
fzkodzitá ; tak bowiem Bog W (zechmogący. 
ognia, y wrzącega oleiu zmienił naturę; że fa- 
notvi zamiaft upatu, ochłodą, zamiaft śmierci, 
zdał (ię bydz życiem: bo n kotła Męczen(kie- 
go czerftwieyfzym wyfzedł, źniżeli był weń 

| rzacony. A zaś tak ta katownia, Ww ten czas 
niekatównią była; tak [an w niey niemog$ 

| bydź Męczennikiem, Wierżyciefr'mi, že to 
| zdanie wafze, wielce przedfiewzięciu moiemu 
fprzyia? Mowię, y powtarzam: Jan Swięty, 
tym famym że był ná smierć fkazany, że ińż 
był w kocieł wrzącego oleiu wrzucony, á ża- 

| dney na ciele, y na dufzy nieodnioft fzkody, 
tym famym takie miał, y poniofł Męczeńfitwo, 
iakiego niemieli innego, row nego Męczenni- 
cy. Pozwoli nie wątpię każdy, że [an Swięty, 
Wielkim natężeniem pragnął dla Jezufa umie. 

| 9€, Poniewaz nieporownaną z inaemi nates 
| zonoscią kochał Jeznfa: Miłość zaś prawdzi- 
| wa, dlatego ktorego kocha, y życie fame łoż 
życ gotowa; y łożyc pragnie. ICochała in Cane 
lzicis Oblubienicá, Oblabieńca niebiefkiego : 
dla tego na rany, na niebefpieczeńftwa smier. 

ci naraziła fię, byle pragnienie ferdeczne 
w znalezieniu Jego nafycic mogła była. Ko- 
chał Zbawiciel fezas naród ludzki, dla tego 
umierac za niego, niepofpolicie pragnął: prz. 
guźniem pragnąłem pożymać % wami PA z 
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ftowź Jego Ta prawda y miedzy Judźmi, czę | ME 
fty fwoy dowod miała. Kurcyuíz, že kochať: | nal 
Qyczyznę, gdyż tego potrzebą było ala mižo- We! 
eci iey. w przepaść beždenng Kkoczył. Ze No- | bier 
mina, Bolak, kochał wodza (wego, tednemiż z. |41 
nim.od nieprzylacioł kuty. kaydańami, nogę jak 
fobie odciął; aby go uwolni.  Krolowa An- lac, 
gielíka, ze kochała Krolá, mga (wego, wraad; | tep! 
mio zaraźliwy, wyfaw(fzy; smiercia fwoig, przy, |6%7 
dyciu.go zachowała. Uwazcie: iezeli miłosc | po 
przyrodzona, gdy [ie prawdziwie między ludźe, Chr 
mi zaymie , tak aeft; mężna, fzukaięca, y pras | Zch 
gnąca smierci, dla dobra kochaney ofoby; caž lein 
mowic 0 mižosci.Bozey nadprzyrodzoney? o Ja 
miłosci, kochaigcey Boga nadewfzyítko? Nad | mo 
honory, nad fortuny, nad zdrowie, y zycie, iak PU 


ona môze bydź dzielna na ferce ludzkie Gdy. niec 
do niego wniydzie, nietylko gotowym, ale | będz 
pragngcym go czyni, umierac za Bogá;-áim, kot 
ię bardziey natęża W człowieku, tym więkfze | dnie 
w nim do śmierci, dla Boga fprawuie pragnie- | 2! 
nie. Taky miłość miaż ku fezufowi jan Swię- |“): 
ty. Kochał lezufa bardziey nad wfzyftkich, | cüdo 
jakom wyžey namienił: iakie niemiaž prá- |ceA 
gnąć za niego umierac? Majoren charitarem [Wi 
nemo habet, quam uz animam pouat. Widziałkte-  |5Cu, 
go konaigcego., od ktorego niezliczonemi Do- 123 pi 
brodzieyftwy był obdarzony, y mowił fobie: |Bośc 
ktozbymi co. dať, żebymia z Dobrodzieiem | omy 
moim iedynym, życie Ikończyłt Widział ko- | Íper: 
naiącego, na ktorego pierfiach fpoczywał, y Mec 
ktorego fzczegulniey(zg ciefzył poufałością. | zdro 
© gdyby mowił, za iedyng piefzczotą fercá | oci 
me- 
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| hego, isc iak nayprędzey! widziaťOycá, Pá- 
ną (wego, odchodzącego; czemuż mię zofa- 
wuiefz, mowił, Syna, (fugę , czemuż mię nie- 
| bierzefi zfobą? Widział Zbawiciela, że krew- 
za niego przelał.  O.gdyby moy Jezu mowił: 
iak nayprędzey mogłem, krew dla ciebie.wy- 
lac, żbym ci miłość twoię. nadgrodziť. Długo. 
te pragnienia fexdeczne w fercu, Apoftolíkim 

| gorzały, po. niemałym czafie podała (ię wielce. 
| pozadana okazya łanowi; podięcia dla miłości. 
| Chryftufowey śmierci , y. Męczeńftwa.. 
| Zchwytano Jana, y.ofzdzono, na wrzącego o- 
lein kocieš (kazano. — Wyfkoczyž w ten czas, 
Jan od radości. Chwałefz $ chwałafz BOGU 
mowit, iuž. do konca przychodzę, ktoregom. 
pożądał. Dzięki niech będą wieczne BOGUt: 

| niech, pociecha upragnioney miłości moiey 
| będzie! Wiecie inż, co fię ftało?. W wrzącym, 
kogle, [an,ochfode znayduie, czerftwieie,mło: 
dnieie. | Co rozumiecie naymilfi moi; ta, oko- 
licznosę nad fpodziewanie, przeciwko inte m= 
cyi y pragnieniu (erdecznemu, fporządzona 
cudownie od Bogá,, iak mufratá udręczyc fér- 
| ce Apoftolíkie? Miarkuycie (ie po (obie, gdy 
Was ta okkazya, w ktorey całą nadzieię fzczę- 
|scia, fortuny, zdrowia wafzego pokładaliście , 
[Za pewne maiąc: że w niey pozyfkacie, cże- 
goście pożądali; gdy was,mowię, tá, okkazya 
omyli; iakie frafanki, płacze, lamenta, de- 
fperácye? [an,bez.porownania bardziey pragnąk 
Męczeńftwa á niżeli wy. fortuny., honoru, 
zdrowia ; bo pragnienie Jan4 mierzyło fię mi- 
łością , 4 miłość godnoscig Bolkg. Podaža fig: 
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mu ta okazya śmierci, powątpiwać niemogł; 
oniey, bo że fkuteczaą bydz miała, zdrowy iro- 
zum obiecował; inaczey Bog uczynił, ogniowi 
uwiązał dzielność; oleiowi wrzęcemyu, dať 
ochłodę; katulze zamienił ,w wygodną łaźnią, 
A co fię «w ten czas dy upragnionym Apoftole 
działo! Niewfpominam podziwienia dla ktore: 
go, widząc okoliczności nadípedziane, á prze- 
dziwne ; od 2mylžow. prawie odchodził. -Ta 
mowię, iak: w ten czas ciężko mufiało zaboleć 
A poftolíkie ferce, gdy poznało , że miłofne 
iego pragnienia zawiedzione > Gdy widziak 
Apoftot, że tey korony, ktorą miał przed oczy: 
ma, a natężenie tey.pragnął, wziąc niemogł? 
Abym, te prawdę obiaśnił , baykę.poętyczną 
przytoczę. Rozgniewani Bogowie na nieja- 
kiego Tantala, że ich nieufzanował, tak go Ka- 
rali. Zapalili w wnętrznościach lego nićwypo- 
wiedziane pragnienie , w pośrod wody go po- 
ftawili tym obyczaiem , że fię zchylić y napić 
miemože ; ażeby tak po wieczne czafy , ftat, 
dekretem to fwoim przykazali. Tantalus ża. 
mediis ftar, fieżbundus ajuis. Powiedz mi Poéto, 
czemu: to Bogowie wali gdy ofądzili na pra: 
gnienie Tantala , niepoftawili go na bezwo- 
dnych iakich mieyfcach , aby tym pragnie- 
niem gorzał; ale miedzy wodami + Odpowiá- 
da Homerus querat aquas, in aquis. Chcieli, 
Bogowie wydyftyllować nayciężľzą karę,cięż. 
f1ey zaś wynaleśc niemogli, tak żeby Tantalus 
4 pragniony; wody (zukať, w. wodach ; qaraz 
aguas „ iu aquis, niefzczęśliwy Tantalu! Tam 
pragniefz , gdzie wfzyfcy inni plig, tam zięm- 
TEAN bnie- 
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bnielefz, gdzie inni wfzyfcy eiepło matęs tani 


| kotony niedofłaiefz, gdzie wlzylcy inni w go: 
|nitwach tryumfuig, Ale porzbćmy baykę: 


Prawdę mamy. Bog naf? cos pódóbńo üczy= 
nif żlanem, nie naukaránie lego, ale ňa po- 
mnożenie zafžugí Męczeńlkiey.' Stanął laň 
w kotle oleiu, fpalony prawie pragnieniem 


| Męczeńftwa; Bog to uczynił wfzechmocno- 


ścig (wolą, żeby Męczenftwa nieGtofztował: 
© iak wielkie to famo Męczeńftwo; fzukacykaż 


|tufzy, znaydowac delicye , w smiercj, życie; 
| w ogniu, ochfodę. Pragnęc natężenie boleści, 


jsmiecci, mgk , 4 nie znaydować nikt tegó 


" | zmiarkowat dobrze niémože, tylko ľamg mia 


fošcia Boga rożporzałe ferce., Dla czego day: 
cie pokoy porownaniu innych Męczennikow; 
z lanem. Tamci pragneli śmierci dla miłoscr 
Chryftafa; y doftali. lan pragniąś | y miedos 
ftat. Tam ci tak chcieli, tak im Bog czynił: 
niechciał lędrzyi {chodzić z Krżyża, Bog gó 
zdeymtowac niedał ; Tan chce dla Boga umie: 
rac, Bog niechce, aby utnieráž. "W Metteg 
ftwaeh inych Męczennikow, włafna lig ich 


||znaydowała wola; w Męczeńftwie land , fx. 


ima teft tylko wola Bolka, O Męczeńftwo ii- 
kes godne! O Meczenftwo , iakes wielkie! 


PO dzielna Fyranko, miłości Boča! 


Wierzcie mm tednak 'riaymilfi moi že ta 
p n Tole ` 
Męczeńitwo , ktoré Fan poniofł w Rzymie, 


| miaieyfzeby było , gdyby do niego nieprzyftąz 


piło trzecie ktoré fię ciagnefo diigo; a we. 


[žie fię dokończyło, Za pewng rzecz, rożu. 


mieni, maciej że imdłużey miłolne pragnie: 
nie 
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nie, (kutku (ivoiego niema, tym ieft więkfza 
na ferce kochaigcego tortura. Procz tey pra- 
ktyki, ktorey fami doświadczać możecie, ná 
dowod daię wam wfzyftkich Teologow zda- 


nie. Ze Dulze w czyfcu zoftaiące, te naywię» | 


kfzą cierpią mękę, ze kochaigc na dewlzyftko 
Boga, pragnąc go iak nayprędzey widziec ; 
Gutku pragnienia (woiego, dla (prawiedliwey 
odwłoki, niemaig. Niemogę iefzcze lepiey 
utwierdzic prawdy, iak przykładem Chryftu- 
fowym. Wieciefz co naywiękfzą męką Chry- 


ftufową było? 'Nicinnego, tylko to, że 33. lat | 


śmierci kturg miał dla miłosci zbawienia na- 


fzego podiąc, czekał, Ná biczowania, koro- | 


nowania, krzyrowania milczał, ani fię kiedy 
ufkarził; zaś po wytrzymanym miłofnym pras 


nieniu, mowi: oto mam bydz Chrztem | 


Chrzezony,y dopotey ieftem ucisniony w fo- 
bie, do pokiey (ię to wfżyftko niefpełni. Co- 
arlłor, donec perficiarur, Podobnych ulkarzania 
fie. dworny, y pobożny czytelnik na fżesciu, 
ile pamiętam , mieyfcach , znaleść może. A 


gdyż tak ieft: oiak długie Męczeńftwo Iana S. | 
było! Pokazuie (ię z chronologii Kościelney, 
ie on Chryftufa, y wfzyftkich Apoftołow | 


przeżył, Żył lat 93. Po śmierci Chryftufowey, 
dopiero w 60. lat, życie (kończył. Trwała 
mu uftawicznie w pamięci śmierc Chry ftufo- 
wa, na ktorg patrzył, y pragnieniem częltym 
przyciśniony, famego fiebie pytał, kiedyż Zbá- 
wicielowi twoiemu krew, za krew oddafz? 


kiedy życie,za zycie? Což to robifz? czemufz | 


fię Synu, do Oycá: ftugo, do Pana, ucziiu, do 
naù- 


= 
- m3 
= 


L= 
= 
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| nauczyciela niefpielfzyfzł O ktożby mi dat 
Mrzydła , abym wyleciał do Tezufa moiego ? 
| á tym czafem przychodziły mu wieści że ro- 
wieńnicy lego , Piotr, Fędrzey, Iakob; y inni 
Apoftołótieg iuž ASA na utwierdżenie 
Wiary, śmierc pódieli. Przychodziły wiesci: 


ze mfodíi od niego, ftali (ię Męczennikamii; ia- 
ko to Szczepan, Paweł, y inni, Płakał S. Sta- 
| rzec, y zalu utrzymac niemogąc, mowił, do fe- 
| zufa: Oto leru, Bracia moi, Synowie moi, u. 
| przedzili mię do korony! , Do pokiż mię bę- 


| dziefz trzymał w więzieniu ciała tego? Cze” 
|. muzini niepozwolifz,żbym ia dla miłości twce 
jey krew wylał, y życie położył? Aieżeli 
prawda ieft čo niektorzy Teologowie twier- 
dzą, że lan'nieuinark., ale zýwo do Raiu wzię- 
ty, iak Enoch, y Eliafz, aby przy końcu świata 
wyfzedłfzy z niego, prawdy Chržefciánfkiey 
przeciwko Antychryftowi bronił; y w ten 
tzas dopiero ża Chryftufa byt zabity. © iak 
długie Iana Męczeńitwo! Pokażcie choć ie- 
dnego Męczennika podobnego. Byli niekto- 
rzy,co po 10, po 20, po 30 naywięcey lat, cier- 
| pieli: lan 60, lat cierpi sawfże ; chce umierać 
urnierac niemóże. Nie fądzcie mię bo oftro> 
znie mowię, to Mecienftwe żdaiemi [ie bydź 
| podobne, domęki piekielney, w ktorey nie 
| fzczęsliwiuftawicznie chcąc umierać, niemo» 
| ga. Taieft iednak rożnosć: żeoni z ro(paczy 
tmierać chcg; Ian chce umierać z miłości, 
| Onichcy umierać, aby niecierpieli ; Tan chce 
| umierac, aby cierpiał. Oni chcą umierac, aby 
aiecierpieli, aby nieuczynili zadofyc sina 
1= 
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dliwości Bolkiey ; Tan chce,umierać, aby czy: 
nif żadofyć miłosci, y wdżięczności ku lezu: 
fowi. Hancalium fihi familiarem Santta Tleref- 
fa, debuit ex corde Fohnnis legi(jez dh morior guiá 


11011 morior, 
2.4 
Częsć II i 

De tych ez2s był dowod pokazuigcy to: ze 

fan práci tytułii wyznawcy. miał zafłue 
ge,y honor Męczennika. Spytaymy [ie pilnie 
jakim (poófobem każdy 2 nas żyjąc wyznawcą, 
może bydi Męczerinikiem $więtym ? Miłości 
BofRiey nayfamprzod dotego trzeba: bo ona 
ieft Matką Męczeńftwa; a iak dziecie bez. Maš 
tki bydz nie može, tak niemoże bydź zadne 
Męczeńftwo godne niebá, bez miłości: leżeż 
li ten fundament w fercach nafzych założe» 
my, do dalfzcy ftruktory, Os cowie Swięci dá- 
ią nam (potoby. Swięty Hieronim mowi: Iz 
Martyrio voluntas coroatur, wMęczefiftwie wo: 
la koronę odbiera.  Rozumięciefz naukę Dos 
ktora? W. famey rzeczy mowi: kto ma wolą, 
y niezmyslne pragnienie Mgczenftwá, tem ma 
zaQugę Męczeńftwa: Iako, bowiem gdy kto 
ma wolą grzechu; y pragnienie; tę wolą, y 
pragnienie Bog paczytuie mu za grzech; tak 
też gdy kto pragnie Męczeńftwa, to pragnieś 
nie, poczytaie mu Bog zá Męczeńnftwo. Dru: 
gi (poľob Święty Ambroży daie , w tych os 
wách: Kirginiras Martyres facite:  Gzyttość 
Męczennikami czyni.. Przeto rozumie S. Dos 
ktor: że ci ludzie, ktorzy heroicznie paflye, 
ponęty, pokufy lubieżne zWycie“.zig > mála Zá- 


fugg 
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fugę Meczenňítwá. A co mówi o pźfłyi lu- - 
| biezney, toż trzymścć o.paflyi gniewu, łakom- 
ftwa, y ińnych, kto ig zwycięża, y łamie 
heroicznie ; ten w oczach Bośkich Męczen- 
| nikiem. Botaki człowiek więcey cos czyni, 
á niżeli gdyby [ie do krwi biczował ; á niżeli 
| gdyby uftawicznie pościł zewnętrźne bowiem 
| umartívienia,fg #rzodkámi do zwyciężenia we- 
wnętrznych páflyi, y dla tego ich używamy 
| Abysmy wewnętrzne namiętności zwyciężyli. 
| Do tego taki człowiek , ktory (ie fprzeciwia 
palfyom złą wolą fwoią nielako zabila, yz niey 
liak niegdyś Abradm z Izaaka, ofiárę ROGU 
€zyni. Trzeci fpofob opifať w tych ftowách 
S. Chryzoiog: bominem afflillum adoro velut cru» 
jeifxum, Cažowiekowi ftrapionemu, k£aniam 
|fię, iak Ghryftafowi ukrzyzówanemu. Przež 
| co wyraził: że ludzie, ktorzy otrapiénia tiere 
jpliwie znofzęą, ftáig (ię Męczennikami, nieiae 
|kiemikolwiek, ale podobnemi do fameg 
| Chryftufa. A to czemu? Wiedzieć trzeba, ze 
wfzyftkie utrapienia, ktorekolwiek Bog czy 
na zdrowiu, czy «14 fortunie, czy ná honorze, 
| czy ná dziatkach, czy ná przyiacielu dopufzczą 
talkawie? te wfiyftkie fg częścią rzyża Jezu- 
|fowego. Tak Páweť, ták wfzyfcy Oycewie 
Swięci niuczżig. Gdy tedy kto cierpliwie ig 
znofi, ftáie (ie uczeftnikiem Krzyża Jezufowe- 
go; ftźie fięMęczennikiemK rzyzć Jezufowego. 
Może o fobie mowić, co Paweł w pracslá- 
dowaniu: Chrifte conkxus fum Crusi. Przy- 
bity ieftem zChryftufesa do Krzyża, 
O toż naymilfi moi, macie fpofoby, przez 
X. Kófpró Bálfamá Odsw. Tom 11. Ww "kto: 


ktore proćz tyránná, procz katufzy: Wýznas 
wcámi żyiąc, y umierátgc, możecie (ie ftacMę- 
erennikámi Swiętemi. Gož, podoba fię wam 
ich nasladować? jeżeli macie prawdziwą mi- 
Kośc ka Jezufowi, cwiczcie fię W tych Aktach: 
Jero moy gotowem, y pragoę, gdyby fię oka 
kazya podała do tego, krew na wyznaniu two- 
im wylač. “A ieżeli ten gdzie ákt, tedy naya 
bárdziey ma mieyfce (woie przy Kommunil, 
Słafzna bówiem rzecz, abysmy wtenezas, 
gdy nas Jezus krwią wolą karmi, my wzaie- 
mniechoć nie w kutku „ale z fzczerey woli, 
krwią nafzą Jezafa raczyli. Jeżeli prawdziwie 
Jerfa miłuiecie, zwycięzaycie pafye, namies 
tności wafze. Biie ná ciebie pafľya lubiežno- 
sci, mow wtenczas z Kazimierzem: wolę 
umrzeć, á niżeli ciebie moy JEZU obrazić, 
Biie paflya gniewu , zawżiętości, weyráiwfzý 
ná ukrzyżowanego Pana, mow z Gwálber- 
tem: cto uczynię to dla miłości twoiey, że (ie 
mścić nie będę. Bite paflya tákomítwá,mow 
złgnacym: weż wlzyftko, niech cię tylko ko» 
cham jezu, dość bogaty leftezi. Jeżeli iefzcze 
prawdziwą miłość |ezufa macie, bądźcie ciere 
pliwemi w utrapieniach wafzych. Niená. | 
rrekaycie, mieprzeklinaycie, nierefpaczaycie | 
niemrucżcie przeciwko Bogu, áni blazniycie 
opatrzności iego; bo to wam zadney nieuczy- 
ni folgi, á co górfza: przez taki obyczay, od- 
dzieracie fię od Krzyża |eaufowego, od ktore- 

6 odpášc, iefł odpasc od zbawienia; bo ten 
ty(ko nie będzie w ciemnościach, ktory zá Je- 
zalem idzie, gui fequitur me, nou ambulat in ze” 

meśrie 
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felvľs. Ten zás tá |ezafem, ktory kržýzyk 
fwoy dzwigá , gui vuľzíve paf? me, tollat Crus 
sem (kam. Swięty Wyżnawco, y Męczennikiu 
Janie; (praw przyczyną twolg, abyśmy te (po- 
{oby od Oycow Świętych podane ku nádládo- 
waniu twóiemb, pilaie wykonśli; y gdy nie 
* | mamy okazyi, krwi dla Jezufa nafżego przelac, 

abysmy przynaymniey tym vbyczálem, miło- 
ściwą 2 fiebie famych ; tzynili mu ofiarę, 
Niech kochamy |eżófa, miłością na śmierć 
odważną. Niech kochamy Jezuťa miłościę, 
wfzyftkie páflye zwyciężaiącą. Niech kocha. 
my |ezufa miłościg, w utrapienin cierplWg. 
Trzykrotny prżeż miłość Męczenniku anie, 
uproś nam tę łlkę, y honor Męczeńtki u Ige 
zufa, Amen. 


Ná dzień 
SS. MŁODZIANKOW 
Herodes iratus occidit pueros, qui erant 
„ in Bethleem, Math: 2. 


pafya gniewu rożum odbiera. Rożgniewá» 

ny Krol Herod, niewie fam co czyni. Zá- 
mierzył kóniec: áżeby Ghryftúa cále zgubił, 
Wyzuwaigc go ż godności Krolewkiey; y że. 
by fiebie wynioft, utwierdzáige fig w godno- 
{sci KrolewSkiey ; do tego końca obraž fobie 
orzodek , uczynić nieficiesliwemi wfżyftkie 

Ww 2 dziad- 
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dźiatki Betleemfkie, miedzy dwoma laty úťo- | 
dzone; odbieráigc im zycie przez śmierć o= 
kratag. A oto ináczey (ie tzeczy obrociły, | 


Wfzyftko uczynił przeciwnie; y końca nie | : 


doftepiť, y frzodek zle zaczął, pobfądził wľze- | 
láko. Dziatki ktore przez zabicie chctał nie='| 
fzczęśliwemi uwzynic, nayfzczęśliw(zemi uczy: | 
nit. Chryftaľowi nowonarodzenemau, ktore- 
go z Kroleftwa chciał wyuć, Boską chwałę | 
iporządził. " Siebie famego „chcac fię nád 
Ghryftufa wynieść, bardzo pognebiž, y zchańń | 
bił. Otož tray rzeczy, ktore ia wam dzífjay | 
krotko,y pożytecznie, nadzieja w Bogu, prze: 
łożyc zamyslam. Wielkie ufzczęśliwienie dzia- 
tek Męczennikow , wielką Chryftafa chwałę 
wielką Heroda niefławę. Wielkie fzczęście | 
dziatek wich Męczenftwie. Części, Wiel- 
ka chwała IEZUSOWA z Ich Meczenftwá. 
Częsć II. Wielkie ftrapienie , y cherobá He» 
rodź przez Ich Męczehftwo. Częśc III. Kata- 
nia. 
/ 2 
Część I. 
IMĘdziankowie od Herodá pozźbiiani, 2 
dwoiákiey przyczyny ftali (ie wielce (zczę- 
sliwemi ; z przyczyny przywileiu ofoblhwfze- | 
go Męczeńftwa, y z przyczyny wielkiego po- 
zytku, z tegoż Męczeńftwś aabranego. Mę- 
„czeń fłwo, ktore Teologowie uważamy á Chrze 
"ścianie fzanuiemy , w troiákim ict podziale. 
Jedne Męczeńftwo , Szczepaaa, drugie Me. 
czenftwó, faná , trzecie Męczeńftwo, Mfo- 
daiankow Świętych, Pierwfae: w pigtek dra- 
ge 


NA dzieł $9. Młodziankow 719 
gie, wczoray; trzecie dai(iay obchedziemy. 
M ęczeńfiwo Szczepana, ieft z pragnięniena 
śmierci, y ze krwi wylaniem. Męczeńftwo 
fana; ieft z prágnieniem smierci, bez krwi 
Wyl nia. Meczeňítwo Młodziankow, ieft awy: 

- aniem krwi, bez pragnienia smierci. Szcze» 
pan Swięty chciał dla Tezufa umierac, y uka- 
mienowany. Jan chciał umierać; chętnie fig. 
wydał nawrzęcy oley, y trucizny ; ale nie n- 
mart, sdrowfzy zoleiu wyfzedž. Młodzian- 
kowie dzifieyfi niechcieli umieráť, bo nie má- 
ige używania rozumu, nie mogli fię zdobyć ná 
wolg, y obranie korony Męczeńlgiey; iednak 
krew dla Jezufa przelali. Pierwfze Meczeň- 
ftwo, zwolą, y ze krwią;drugie.zwolę bez krwi. 
trzecie bez Woli, zę. krwią uroczyfie. Uroczy- 
fte pierwfie , uroczyfte drugie trzecie iednak 
zdalemi fię nayfzczegulniey uprzywilejowane. 
Uroczyfte Męczeńlłwo Szczepana? bo on w 
nowym teflamencie pierwfzy Męczennik ; 4 
mowi Chryzoftora : ille pracipuus, qui primus 
ten ieft ofobliwfzy, ktory pietwfzy; uroczyfte 
Nięczeńftwo Jana? bo en prźgnął, dla Chry- 
ftufa umierac, aniemogłumierac; y to prá- 
gnienie nie maiące Katku, bárdziey [aná tra» 
piło, á niżeliby go śmierc pożądana, gdyby 
przyfała, udręczyfa. Ale zdaie mi fię Męczeń- 
ftwo Młodziankow Swiętych naynroczyftíze:. 
nie dlatego, žeby więkfzą zafługą było, 4-ni- 
żeli Męczeńftwo Szczepanź, y Jana, bo ten zá- 
fiagowáé nie może, ktory rozumu, y woli nie 
używa; Ale dlatego: že ieft bardziey od Bo- 
ga uprzywilejowane. Wyznaię z Kościołem 

Ww3 Swige 
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więtym że Szczepan Swięty pierwfzy Mę- 
czennik Chryftufow, ale też nikt mi temu 
przeczyć nie może, że Młodziankowie Swięci, 
pierwizemi Męczennikami Chryftufowemgi. | 
Szctepan pierwfzym Męczennikiem Chryftu=l 
fowym,po mece Chryftufowey , y to IKościoź 
Święty mowi ; Młodziankowie Święci pier-| 
wfaemi Meczennikámi Ch ryftufowemi, przed 
meka, y smiercig Jezufowg; pierwfi bowiem 
á nikt przed niemi dla, Chryftufa Páná kroi 
nieprzelat. Dla tego mazy wamy: ich w dzie 
fiey(zych pacierzach , flores Marzyvumy kwiás | 
tami Meczeútkiemi , ktore to gdy (ię przy pier: | 
wízey wieśnie, poprzedzaiącey miłościwe od- 
kupienia nafzego lato, pokazały, wnet Tyran» 
Rá mieczem podcięte; aby ç fprawdziło: floa 
res apparuerune, ;  zeyłpus pużarianis, aduenit, 
Już tedy Męczeńftwo. Młodziankow Swietych, 
Męczeńftwa Szczepaná Swietego co do pier» 
wfzeńftwa nienftempuie. Zaś co do (polobu 
cierpienia, boday go nieprzewyžíza S. Szcze. | 
pin umaržza náuke tylko Chryftufowg, umark 
ronige Kátolickiey prawdy ; zas Młodzian= 
kowie Święci nie iakokolwiek umierali, ślę | 
umierali w ofobie Chryftufa Pani. Szczepan 
mie dla tego zabity, ze go rozumiano bydź 
Chryftufem, że go mieli, zá Krola narodzone- 
0, ale že naukę Chryftufową opowidał ; 
fTłodziankow dla tego pozabiiano, bo każdego, 
znich za Chryftuľá poczytano , y w kazdym, 
farodzonego Krola, mieczem fzukano. Wofos 
bie tedy Chryftufa umierali. O dwoch tylko 
Íprawach wiem, že fg dzielne w ofobie Chrys 
fulo. 
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ftufowey, iedna [prawa ieft: „gdy Kaptan czy- 
ni Nayswietízy Sakrament, w. ten czas bo- 
wiem mowi: zo že? Ciafo maie ; nie iak Pofeł" 
imięniem pryncypała ; śle iak- fam Chry ftus; 
Druga fprawżiefiz  Męczeńftwo Swiętych 
Młodziankow , ktorzy w. ofobte Chryftufa 
cierpieli. Kźpłan w oľobie Chryftufa działa- 
igc, fprowadza żywe Chryftufa Ciało, y zá- 
krywa go. poď ofobźmi Chleba ; Młodaian- 
kowie Święci w ofobie Chryftufa cierpigc., 
żywego Chryftufa zachowali, zakryli pod ofo- 
bami (wemi. A-dak działac Sakrament w- ofo- 
bieChryftafa , ieft wielkim charakterem; tak- 
cierpiec, w ofobie Chryftafa, wielkim-ptzy= 
wileiem, ktorego Szczepan nie miał. W yznáe 
ię ieficze z Košciotem Swiętym , że lan 
EwangeliftaMeczenaik ;ponofił bowiem prze: 
sladowanie , ile z fiebie, doftateczne do przyr 
práwienia o śmierc Męczeńfką. Ale coś ofo- 
bliwizego w Młodziankach widzę. Jan prá- 
gogł zá Chryftufa umierac, y nie mogł um- 
rzec.; Mfodziankowig nie pragneli, bo prá- 
gnac nie mogl; á przecie poumierali. Jan po- 
dobny'do. owego, ktory fzuka w.gorze Karba 
Złotego., y znaleść go nie może ; Młodzian= 
kowie podobni do tego, ktory.nie fauka, ale. 
fzczęsciem. nieofzacowany. znaydnie kleynot. 
Ale błądzę, ieżeli Męczeńftwu Młodziankow. 
Swiętych, wfzelką odeymnuię wolą. Nie.mie- 
H wołifwoiey. w Męczęnftwie, żle mieli wolę 
Chryftufową. Niechcieli, bo niemogli chcieć 
aby za Chryftufa umarli z ale Chryftus chciał; 
ktory w wnętrznościach Mátki fwoiey. pozna» 
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wał, y dekretá knował, aby za niego Mto- 
dziankowie umierali. Ták: ia chóciaż nie- | 
mo włęta niechcę Chrztu cze bo chcieć | 
nie mogą; że iednak Chryftaschce, żeby im 

byť Chrzeft dawany, y przyftufowany, wolatą | 
Ghryftofowa, wielkie w nich przez Sakra- | 
ment fprasyuie fkucki. Wola Chryftufowa | 
wraz yz Męczeńftwem MRodziankow wzięta, | 
adaie fię przewyafzać Męczeńitwo prágnienia 
Janswego. A procz tego zdźiemi (ię Męczeń- 
ftwo Mžodziankow, bydž nayprawdziw[zym, 
nayżywfzym obrazem Mecaenítwá Jezafowe- 
go; ktore padig? dlazbawienia naftego, ná 
gorze Kalwaryjlziey. Cała Iftota Męcaeń- 
fiwa Talwaryiákiego, Chryftofowego , zależy 
ma tymże Chryftas ná If rzyżu kak de Matką 


ego. pod Krzyżem od żalu umierała. Syn na 
Matkę boleigcg patrząc, Mátka oględaigcą 


śmierc Syna naynkochańfzego, wzáiem fo- 
bie nieznio[ney terdeciney tortury przyczyną 
byli. Coś podobnego widzę w śmierci Mło- 
daiankow Swiętych. Meczeáftwo ich, iftotnie 
zależało na smierci Synów, y na boleści Má- 
zek, Boleli Młodziankowie , że ich zabiiano 3 
bolaży, y lamentowały Matki, vox ím Rama ane 
dita; 1e w oczach ich, Synow nayukochań- 
fzych zabiiano.  Ato obrazem było przyfzłey 
tragedyi na gorze Kalwarytíkiey , Syna Bo- 
kiego, y Matki [ego przedziwnie boleiącey. 
To fzczęscie z praywileiu efobliwfzego Mę- 
czeňitwá: nie rownie więkfze z pożytku Mło- 
dziankow. Stalifię fzczęsliwemi: że za Chry- > 
Rufa amieraigc, od nędzy siem iey pisac 
we- 
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iwobodę ; ftali fe faczęśliwemi: z miliono- 
wych niebefpieczenftw dufz,ze przez doczefną 
smierć ciaf4 wybrneli ; ftali fię fzczęśliwemi:. 
że bez pracy Wa , Koronę nadgrody wie- 
kuiftg otrzymali. Bierzcie ztgd naukę zbá- 
wienną., iak wielkie-fzczęście ieft, dla Chty- 
ftufa cierpieć wiele przeciwności. W tym ży» 
gu. mamy my. prześladowania fakodzące for- 
tanie, ławie, honorowi, żdrowiu.; iezeli ta 
cierpliwie ponefić będziem ftaniemy fig Mę- 
czenaikami Chryftaf(owemi bez krewnęmi s 
przeto zwięklzym fzczęsciem od niewinigtek 
że zzafiugą naízg. One niemiały rozunia, ale 
cylko'przywiley fzczężcia; my nie mamy przy+ 
wileia, ále mamy rozam ; ktorego fezeliby- 
śmy zażyli w przeciwaosciach, dobrze, nio> 
zemy lobie zafłazyc na Śkucki przywileiu. 
Bierzcie iefzcze naukę Rodzite Chrześciańfcy 
ktorzy gdy fię trafi, ze wam Bog dzieci ako- 
chane zabierze przez śmierć, lamentuiecie, y. 
pociechy nie przyirmuiecie. Smierć wielkie 
dla niemowlęciaj (zczęście. Nie zazdrośccie, “ 
mu nieba, y korony, bez pracy otrzymaney; 
raptus ne malitis smużaret intellectum, gdyby zyk 
dłatey, podobnoby bžogofšawianego. dziedzi= 
éwa- chybił. 


Część IL 


AE to.fię rzekło. Kaznodzieyfkim trefune 

kiem, poftępmy dałey w Panegeryku 

Swiętych, Młodziankow : niedofyc, że fie 

pzez (wole Męszenltwo fzczęśliwemi ftali.,, 

ktorých chciał erod uczynić niefzczęśliwa=- 
oto 
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śni sale tymże Męczenftwem Chryftufowi Pá- 
mu, Bolka oddźli chwałę, ktorego chciaž He. 
rod zgnębic, y z Kroleftwa złupić. Dwie 
rzeczy czynią Bofką Chryltufowi chwałę: O» 
fiara, ktora left Kościelna religii Chrześciań. 
fkiey; y zwycięfłwe nieprzyiącioł dufznych, 


ktorzy ehegą czťowieká przyprawić o potem= | 


pienie, zrmierzaig. ruinę chwały lezufowey. 
W Męczeńftwie Młodziankow Świętych, u- 
czyniena left nayofobliwfza. ofiara, y zwycię- 
wo. Ofiara, ktora (ię naybárdziey Bogu po- 
dobała, powinna była mieć trzy włalnosci. 
Młodość, czyftość, pofłufzeńftwo. — Mžodosc:: 
bo Bog wfzýftkie pierworodne kazáž (obie 0» 
fiarowac ; czyftość: przeto. wÍzyfkkie mieczy 
te zwierzęta od Ołtarza odrzucał; Pofłufzen- 
fwo: przeto, gdy bydlę na ofiarę przyprowá- 


dzone, poczęło [le opieráč, y od noża Kaptáň. 
Skiego odwracac, iuż za znak zły miano. W fry- 
ftka bowiem. ofiara wyznaczała niepokalane- 
go Baranka Iezufa , ktory (1g miał dobrowol- 
mie, chętnie ná dA wydac, Oblarus, quia vo- 


lair. Niepowinná fię tedy była zabicia wZbfa- 
niac. Te trzy włafności naymilfzey Bogu ofia+ 
ry, widzieć w Mžodálankach Swiętych , Mę- 
czennikach Chryftufowych; dla czego im 
Kosciof Swicty-przyšpiewnie: Fo: prima Ebri- 
fi viťtima gres, imtnolatorum cener, Wy ieten 
ście pierwízg Chryftufową Ofiarą. Byli mło. 
demi: bo w pierwfzym kwiecie, podziętemi 
byli. Byk czylftemi, niepokałanemi; o káž- 
dym fię może mowic: Agnus atniculus immo- 
Bur. Byli pelłufiaemai na śmierć: bo kiyi 
ię 
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fię broniť? Ktoryż uciekał: przed-śmiercig * 
Owfzem gdy. ktorego Matką przed Tyranná- 
mi zakrywała, on He niemowlęcym płączem. 
wydał, śby.co predzey za Chryftufa umierał, 
© iak wielka, ztakiey. ofiary, Chryftafowi 
chwała! Wyiawifo lig, co niegdyś figura fta- 
rozakonna pokrywała. Abraam chciał Syaś, 
fwego Izaaka "zabie Bogu:na ofiarę; aż Anioi 
podatmu Baranka, rozkazuiąc Baranka zabić, 
4.Syna. uwolnić. Szukał Herod: na zabicie Sy.» 
na Bofkiego, aż mu fię baranki niewinne. w ręs 
ce. podały; grex immolatorum seter, pozabi- 
iat, á znich, (tafa fię ofiara honoru Chry ftus. 
fowego.. Druga rzecz: ktora chwałę Bofkg 
Ghryfítufowi czyni, ieft awycięftwo nieprzyja- 
ciela dafznego , w Męczeńftwie Mfodzian... 
kow Swiętych. Swięty Fan iz Apocalipfi. riek £ 
oChryftufie jaka wfenfie literalnym rozumie. 
ig Oycowie Stwieci-, exiit-vinceus., ne vihcerer. 
W yfzedł: zwyciezaigcy, aby zwyciężył, Takze. 
ta Chryftus- narodzony. zwyciężał, gdy z nia 
kiem. przy. narodzeniu. fwoim Woyny, nietos 
czył? Chcyftufa zwycięftwo: na gorze Kalwa- 
ryi jak czytamy, w.dzień zmartwychwítania 
Chryfta(owego: mors, 67-uita duello, confixere 
mirando, Duxuita stovzkus., regnat.;. a.vakżę 
Chryítas: Pan. narodzony, ieft: zwyciężarący è- 
Exiis vincens: Tak-ia tę wykładam taiermnice:. 
Y Przy: narodzeniu.fwvoim, Y przy śmierciChry,, 
ftus zwyciężył nieprzyiacielá: dufznego;. przy 
smierci: przez (iebie zwyciężył; przy naron 
dzeniu, zwyciężyk przez Swiętych Młodzian, 
kaw. Przy smiercit. dokończył zwycięttwź . 


Rag. 
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przy narodzeniu, przez Młodziankow począł 
zwycięltwo. Tákowego wykładu mam wiel- 
ki fundament g tow Pfalmifty , ktory mewi 
w Duchr Prorockim do Chryftufa Pana: Ex 
ere śnfancium, CJ laftenzinm, perfecifti laudem; uz 
dzfiruas inimicum, E? ulzorem. Z uft niewianigo 
tek uczyniłeś chwałę twoię Pźnie, abys méci- 
eiela nieprzyiaciela zepfoł, Niewinniętkami, 
Swięci Młodziankowie > mściciel, y nieprzy= 
racie, teft ezart przeklęty, To fłowo: ur wy- 
Fara rzecz poprzedzającą, y naftempuiącą, wy* 
raza zwycięftwo poczęte, y maigce ię kon- 
czyć. Porwał fię ten mściciel na narodiludzki; 
ten nieprzytaciel nafz, porwał fi na Chryftu- 
fa narodzonego, porwažfie przez Heroda; raz 
byž zwyciężony przez Mžadziankow : cx ore 
Šufanrinm perfecifti laudem, — Porwaž fig drugi 
raz. w Jerozolimie, na Chryftufa doroftego, y 
powtornie oftatecznie na gorze Kalwarýi- 
śkiey zwycięzony, na głowę fłarty, znifzczony 
ma lfach fwolch ut deftruas inimicum, 7 ulice 
sem. Otóż macie wytłormaczenie literalne 
Row lana. Złyfzedt zmyciężńiący, áby zm ci g 
žať, to left: Chryftus pócząń zwycięzać čžartá 
przez Młodziankow Świętych ; á dokończył 
zwycięfitwź , „przez fiebie, ná gorze Kalwaryi. 
Znowu z tąd mieycie naukę Chrześcianie : 
niewisnigtka dwoletnie, y młodfze, tak wiel- 
kg Chryftufowi czynili ckwałę ; my iuż tyle 
lat zyjemy , cożesmy na więkfzą Chryftufa 
chwałę uczynili? mozemyž (ie maawać ofiarą 
Chryftuľowi miłą? Młodość nafza ná czym 
ákšaviona ž oto na płochości, na grzechach 

na- 
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nafzych. Dufzy nafzey czyfłośc iaka? Tyle ras 
zy w kale grzechowym zwalana, á chociaż 
przez pokutę świętą obmytá (ię; tnowu w tę 
kloakę przebrzydłą wpadła; y dotych czas 

"w niey leży. Pofłufzenftwo tef Boga iakie? 
Oto swiatło Boie tkumiemy w fobie; głofa 
wzywaięcego nas do pokuty, nie fłuchany „od 
Sakramentow Swiętych uaikamy; mie zabiera 
fię w nas.ná ofiarę Chryftufowi, śle raczey aż 
całopalenie wieczne w piekle.  Uważaymy 
daley: Młodziankowie pomnożyli chważę fe. 
zufowi, przez zwycięfiwo nieprzyiaciela du 
fznego, bo przes nich Chryfľas począś go 
#Wycigžat > á my też, acz więkfze iły marny, 
bo mamy łaśki pofiłkuiące, ktorych Mfodzian- 
kowie Swięci, nie mieli, iak tež walczemy z 
€aartem? Ghryftus nam chce pomagać , my 
niechcemy (ie igć oręża zwycięlziego, właśnie 
iakbyśmy ża: przekupieni od nieprzyiacielá, 
Nie tylko (rę niebroniemy , dle też Fortece 


ferca nafzego dobrowolnie poddaiemy ezartea; 
inaczey bowiem niemogźby iey wziąć nieprzy- 
iaciel. Takaž to z nas Królowi, chwała? Pa- 
nu, wierność? Odkupicielowi wdzięczność ? 
zawftydźmy (ie zbáwiennie. 


/ 2 
Część III. 
AT y to wyboczenie Káznodzieyťtie. Ta 
zaś dšifiny Młodziankoma Świętym przed- 
hęwziątem jo ai Panegiryk. Przeto na 
proiłuymy fię do rzeczy zamierzoney. lak 
wielkie (zczgózie dla (iebie, wielką up: dla 
Chry- 


wę KAZANIE ||| 

Chryftafa, 'w Męczeńftwie fwoim Młodzian= 
kowie Święci ziednali tak o wielkie nież 
fzczęście, Heroda okrutniká, tymze Męczeń 
ftwem fwoim przyprawili. Dwie rzeczy zok. 
kazyi Męczeńftwa Młodziankow Swiętych. 
niefzczęsliwym Heroda czynią. Jedná: nędzą 
Wewnętrzna; drugi:jżewnętrżna. Wewnętrzna 
nędta, teft gryzienie (ie z tego, że mu fięi zamya 
fy nie powiodły. Zewnętrzna nędza, eft nie. 
fława wieloraka. Pierwfza nędza Herodá, 
właśnie w tych fłowach. opifana: converzerný 
dolor ejns, in caput ejus, Obroci Ge boleśc Tega 
na głowę lego. Te ftowa tak lię wykładać 
mogą: gdy kto zamyśla drugiego pońiżyc , ý 
W niwecz obrocic; y rożnych do tego w mnie» 
maniu fwóim nayfkutecznieyfzych zażywa 
frzodkow, á ńiepowiedzie mu lig amy; to 
pognebienie, dragiemu zamyslone, obraca fię 
na głowę lego; to ieft: (prawnie w aim 
wielk apprekeniyg , ktora žal nieznosny w 
fercu todzi, y dręczy zawifnego mšcicielá, 
W roznych fię to trafia okolicznościach, á nay» 
więkfzą tego praktykę maig polirici, Według 
zeplutego świata żyiący, aieżeli kto tedy tey 
prawdy wiernym ieft przykładem, Herod o> 
krutny. Chciał on wydrzeć Kroleftwo Chrys 
ftufowi Panu, y dla tego poftanowiž u fiebie, 
aby przez odięcie życia, wlzyftkie dziatki Be- 
tleemíkie niefzczęśliwemi uczynił > á oto 
wfzyftko ie przeciwnie fato. - Dziacki Betle. 
emíkie (tali (ię nayfzczęśliwfzemi, tako fig wy. 
żey rzekło: y Krol narodzony, ofiacg nay- 
święclzą ieft ufzanowany ; ktory to ieft ho- 

noc 
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nor, famemu powinny Boga. Oak ta przeci- 
wność, złosliwemu zamy fłowi wżywey tkwię: 
ca apprehenfyi, mufiała udręczyc zazdrofne 

Terodá ferve! dle bądz to, ze Herod niemiak 
tey boleści; bo pofpolicie bywa że' ludzie za- 
kamiiali, ftaig (rę nieczułemi na (pratviedliwe 
| plagi, tak fami ofobie mowią: nos iufenfaci. 
My bee czułości. Bądź to, že niemiaf tey bo- 
łeści, albo ieżeli czuł; tedy bądź, ze ig w fobie 
útaiť ; aby nie był od ludzi uwažan, y naigra- 
wan: iako zwykli czynić św *towi politycy. 
Ale niefławę ktora pofzła na niego z zabicia 
niewinnych Młodziankow, y czuc mafisł ; y 
chocby (ię chciał utaic, zadną miarą niemogł. 
Przez to zabicie MfodziankowSwierych przed. 
całym światem iawnie pokazał fie Proftakiera 
wielkim; że nie rozumiał Pifma Bezego , acź 
miedzy Doktorni mieiękał; iaki to Krol ná- 
rodził (ie? iakie Kroleftwe lego? iaki nie. 
przyjaciel? z ktorym miał woynę toczy. Bro- 
nit [1e proftzk, a zaden przeciwko niemu nie 
walczył > lykał (ie, żeby mu ten Kroleftwá 
ziemíkiepo nis odiął; ktory przyfzedł, 4 żaby 
| dał wfzyftkim IKroleftwo niebietkte: fękał (ie, 
by nie ofiadł Tronu iego, ktory miat K'olo- 
wać zdrzewá Krzyżowego lękałfię, by nie 
zabrał ma pieniędzy, álboli dannikiem {wona 
go nie uczynił, ktory dobrowolne obrał fobie 
uboftwo. fak toieft głupia tego Krola pro» 
ftąta! Pokazał (ię iefzcze Herod przež zabicie 
MiodziankowSwietych wielkim okrutnikiem 
niefłychanym wfzyftkiemi wi: kami okrucień- 
fiwem nad mewinnemi dziarkami, tak. okryw 

umię 
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tnie paftwigcfię. Prawda: był u Pogan nie- 
ktorych zwyczay, że dziatki w wielkiey li- 
cibie na ofiarę bałwanom zabiiano ; ale ten 
zwycizy miał przecie izki pozor religii, acz 
fažízýwey. Zad okrucieńtwo Heroda nad 
Swiętemi Mlodziankami, żadnego tysuła , 
przyczyny niemiało, proci daf acy złości» 
rzeto ieden z Oycow Świętych mowi. Chry* 
ftus Pan mogł fię zataić przed gniewem He“ 
roda, iako fie zataił, będąc w pofrzodku tych 
ktorzy go kamienować chcieli, y niewidzial“ 
nie z pomiędzy mich wyfzedł; iednak nie“ 
chciał bydź w Betleem, pofzedź do Egiptu, 
wolgč bydź miedzy Poganftwem, á niżeli ná 
wściekłe, y nieftychane okrucieńftwo Hero- 
da, patrzýc. Pokazałfię iefzcze Herod przež 
to zabicie Młodziankow Swiętych, fzalenie 
fakomym, y zaadrofnym, Zadnego łakomcy 
takiego nie mafx, ktoryby niedobrze życzy% 
dziatkom fwoim, ślboli zazdrościk ich fzczęa 
scion; owfzem acz nayłakom(i ludzie, pienig- 
die zbieraię, o heňory (je ftaraig, á żeby te- 
go dobra ziemíkie go Dziedzicami, y naftem- 
cami, Synowieich byli. Zas świadczą nie. 
AE, o Herodzie, ze w ten czas włalnego 
Syna zabił, boiąc fię aby mu niewydarí Kro- 
leftwa. Z kad ieden z Cefarzow Rzymfkich 
wziął te przyfłowie: lepiey u Heroda bydź 
wieprzgm , á niżeli Synem; wieprze zoftały, 
á Sya zabity. W reście przez to zabicie Mło» 
dziankow , Herod ftat [ie baykg, y przyfło- 
wiem swiata: fu proverbium, <$ fabulam. Stał 
fię celem pogardy , ięzykow, przeklęńitwa, 
Gardei- 
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Gardzili nim rozumni przeklináty ofierocone 
Matki, gadali nań wfzyfcy, od całego zpožá . 
świata: za głupiego, okrutnego łakomego, 
był miany, y poczytańny. Oak ciężka, á 
wielka niefława! “ Otoż tobie Kroleftwo! 
Taktoieft tak , z Bogiem walczyć. Bierimy 
ż tąd naukę zbawieńng Ch ržesciánie. , Do waś 
Chrzeéciánie mowię , ktorzy chcąc Chryftufa 
Pana w niebie [už Kroluiącego zábiť., tego 
fpofobu ná zniefienie ego żażywacie, jakiego 
okrutny zażył Herod. Rożumiecleż mnię ca 


imowię? Oto mówię: że każdy grzefznik , 
Który fię odważa na grzech ciężki śmiertelny, 
île z (iebie člice zabic Chryftufa, chce go po: 
wtore, iak nauczał Paweł: wbic ná Krzýzt 
‘ehee a żeby fezus nie byt: žeby go kto nie» 


miat ża grzechy (zdzit, y potempiát. Mowię 
dalej: zeciktórzy dziatki snafe gorfżg, han» 
„czaiąc ich, namawid'ąc, zachęcając, ťozkaziilč, 
pokażuigc im drogę przez złe przykłady, do 
grzechu tięzkiego smiertelnego ; ci chcę Je- 
ufa żabić , przez zabicie dziatek ńiewińnych 
"Ta Herodami ókrutnemi ówfżem gorfzemi od 
Heroda. Herod zabił dziatki na ciele, oni žá- 
biidią ná dufży; Herod žabiť, maige pożor, aby 
fig utrzymał przy Kroleftwież oni żabiiaią 
bez zadney przyćzyny, czy to potrzebę, czy po- 
` zýtek, cty przyftoyńość maiącey w fobie: He- 
„tod tym zabiciem uczynił dziatki ficzęsliwe- 
„mi, ci zgórfzeniem, czyni dziatki niiefzciesli: 
„semi. Zabicie driatek od Hetodá, wyfzło 
na wiekfzgChty ftufowi fławę ; zabicie w zgdńs 
frenin tylko idzie na wiekfi4 znietyage Chry- 
X. Kafhró Bólfamk Ods: Tom JI, Xx — ftufa 
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fłufa, á na pociechę czarta. Bierzcie więc 
naukę Chrześcianie moi, byście tego Herodo- 
wego obyczaiu,iak nayufilniey katali (ię zabić 
móżecie wzgorfżeniem wielu młodych , ale 
Chryftafa niezabiiecie; y te machinacye któ- 
re w fercuWafzýta kryiesie ná obrażenie je- | 
go Maieftatu, niczego nie dokażą, tylko gniew 
w fercu Jezufowym iprawig; aby na fąd przys 
fzedł(zy , nieprzebłaganie was potempiał, da 
pominaiąc (ię dufz zabitych przez wzgorfzenie 
dziateks.a žeby. przed obliczem świata okra- 
ścieńftwo wafze., niewierność wafzą, y nie- 
fzczęście walre ku wiecznema zchańbieniu, | 
nie fławie, wyrzucił: A 

„Nayświęcfry Panie, narodzony Królu, | 
ktorego troiaką. Boka wiłafnośc w nieWine 
nigtkach Męczeńnikach, pobaczamy, y fianú- | 4 
iemy; dobroć, godność, fprawiędliwość; do- 


OU OV S NI HDO ER 


broc, ktora Swigtych Młodziankow. przez | Já 
Męczeńftiyo fzczęsliwemi uczyniła; godność: | 
ktora w Męczeńftwie, Swięta Ofiśrę adoracyi | 
odebrała; fprawiedliwość: ktora okrutnego | ( 
Heroda pognębiła; Niech że ta dobroc Two- | A 
ia, utwietdzi ferce nafze, w,Cierpliwości; á | že 


zachowa nas od grzechu, lák te Święte nie- 
winnigtká zachować ráczyta. Niech godność 
twoia pobudzi nas do tego, 4żebyśmy z ferc 
nafzych ofśrę Jey uczynili, Prawdą, niemo- 
zem oddać ofiary niepokalanego ferca, bo go 
wiele grzechow fkaziło ; śle możemy uczynić 
ofiarę 2 f#rcá obmytege, ý przez pokutę oczy- 
fzczonego + cov. contritum, 7 | bumiliuzýme 
dou difpičiese  Niewzgardzafz BOZE MK ga 
ri- 


Aa Na konklazyż favrego Roku — 9: 

ikrafzónym, y upokorzonym. Niech fprźwie- 
dliwośc twoia odftrafza naš od wfzelkiego 
grzechu , zwłafzczą zgorfzenia, przez ktore 
młodzi iak powietrzem giną ná dufzyż abyśmy 
z Herodera na čhaňbe wietżną nie przyfzli. 


je | O BOZE! mowiemy z Kościołem, o Bożet 


ktorego diiľňy chwałę niewintigtká Me- 
czennicy, mie owy , ale śmiercią głofzg; u= 
morz w ñas wfzyftkie nieprawości żarazy, de 
byśmy, ktorży wiarę afty opowiadamy, dobte- 
go obyczdiem życia WyžňaWwali, Arńen. 


Ná konklúzya fłategó Roku 
Åntiqüos annos habui €$ Veditátus fum 
holte tum corde meo 6 diki núňi tepi, hec 

efi mutatio dextere altifimi. Plalm 46. 


3 | mam przed obliczem wafzým Chrze- 

ścianie moi; ztym prżedfięwzięciem: á- 
żebym o Roku przemiiatącym zbawiennie po- 
mowił z wami; do zaczęcia dobrego Roku 
naftępuiącego, zachęcił was ; z4 dobrodziey« 
ftwa w Roku przefzłym odebrane, podzieko« 
wał dawcy wfzytkiego, Panu Bogu; ołaki 
zas potrzebne na Rok przyfzły dla wfzyfikich 
profit. Do tego końca ka początkowi mowy 
wziąłem fłowa Dawidź pełne Ducha Bożego: 
miałem m mysli lata przefzłe, rozmyslałem w na. 
©, w [ercu moim, powèidziatems teraz początem ; 

Xx2 Tát 


wó94 KAŻANILE 
Tát ie odmiónć prawicy Naymyż (200. Ktore 
to ftowa im bardziey ftofuią (ię do przedlię- 
wzięcia mojego, tým więkfzą chęć fprawuią 
we mnie, do wykonania iegoś. | Ná wam 
Chrześcianie moi, gdy byto we zwiercie- 
dle, rzecz odemnie žamyslong. Mowi Dawidz 
mialem w mysli clara przefzłej te fłowa ftofuig 
fię do Roku przefzłego, oftatnią cząftką fwoią 
dziliny ie kończącego. Mowi daley: razmy» 
sležém pod noc, mw [ercu moim, LE ftowa ftofnią lie 
do tey nocy, ktorey ia mowić poczynam, pod 
ktorą wy do tego Kosciožá zgromśdziliście (ię 
byście mie ftuchalis w ktorey., Rok 1752, 
o godzinie dwunaftey,, całkowicie przeminie, 
4kona. Mowi dałey: pomieńztałem; teraz po- 
satém te Rowa zaliggály Roku przyfzłego, 
y nie iako wolę.pofle przepędzonych latach w 
pizyfiżym ezafie , wiecznego ftażenia Boga, 
pokarňig. Mowi nakoniec: záčrotej? odmiank 
prawicy naytoyżfzego ; "te ftow4 oswWiadczáig tá: 
fki Pani Boga choynie udzielone, áže odmianá 
w iftocie fwoiey dwie tzeczy zamyka, iednę 
poprzedzającą , drugę naftępuiącą; y tak gdy 
duknig. na fobie odmieniaí1, iedne, z fiebte 
dktadaíu, á drugą na liebie bierzefź > gdy. ftan 
odmieniafz , tamten zoftawuiefi; w ktocym 
byłeś, awten wftępuiefz, W ktorym ie- 
fucze niebyłeśz podobnie rozamieć o tey, od- 
mianie, ktora naychoynieyfza prawica Boka 
czynić zwykła, że oná zamyka w fobie talki 
Bofkie , w Roku przefatym ludziom wys wiad- 
czone, y łatki na Rok przyfzły potrzebne ná- 
fiąmpicmaigce, O iak dubrzę ftowá AAC 
roka 
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Ná konkluzyń, ffáreno Roku 545. 
soka Swietego , przedísewžigciu memn ftužg + 
a iakci powinienem dziękować Duchu Prze- 
mayswietízy:, tesni. zamyslaięcemu odzi(iey « 
fzym Kazaniu, te, 4 nie infze do pamięci przy- 
"prowadził ; temi-ia wfparty, y obiaśniony, 
profzę was naymiłfi Chrzescianie moi, o che- 
tne ucho, y pilng uwagę, iut bowiena, zwy- 
kfym , naftempuigce Kazanie, rezporzgdzam 
, Gofpodarftwem. Naypierwey mmarnotrawcońa 
ezafu, nad ftratę Roke przefzłego ; żalu dopo- 
mogę ; tym zaś ktorzy go dobrze zażyli, po- 
winfzuię: anzíguosannos in mente kabut. Częsć 
I. Potym marnotrawcom czalą pokażę-fpo- 
fob „ktorymby Rok ptzefzły ftracony, w Roku 
przyfiłym odzySkac mogli; tym zaś ktorzy go 
dobrze zažyli, rowney albo więkfzey pilności 
w zażywaniu Roku przyfzłego, życzyć będę; 
dixi nunccepiz Część II. Wrefzcie mowy, zás. 
prowadzę wfzyftkich, do Krola wiekow Je- 
zufa Chryftufa, w Nayświętfzym Sakramen- 
cie wyfławionego. Podziękuiemy mu za do- 
brodzieyftwź., iy Roku przefzłym odebrane 3, 
á profić będziem o łafki Bofkie, do odzylza- 
nia ftraconego Roku, y do dobrego zazycią 
przyfzłego, wfzyfikim potrzebne. Hec eft 
mutazto dextere alti(ffmi. Część III, Kar: nit. 
O tym ná więkfzą Boga moiego chwałę mos 


wię. 
Pp 
RZEC i]: 


proce was Chrzešciánie moi, mieycie zá 
rzecz pewną: że bardzo. wielu ieft ludzi 


ktorzy Rok przefały marnie ftracili. Pilotak 
L i Xxg pó: 


495 KAŻANIE 
pewny, marnotrawftwo czafu na tym, iftotnie 
zakłada: kiedy kto álbo nic nieczynt , álbo co 
ieft Jemu. nie potrzebnego, czyni z albo złe, to 
ieft przeciwko rozumney przyftoyności, czyni. 
To osifanie marnotrawftwą czafu, tym mi (ie 
bardziey podobało , że prawdą fwoią ieft bara 
dzo bliíkie wyrokom Piímá Świętego o már- 
notrawcach czafu. Ktorzy nic nieczynią, mo- 
wi Pifqmo: dies farmabuntut, E2 nemo in eis. Dni 
złożone będą ,. 4 żadnego, w nich, niebędzie. 
Jak że to zadnego.niebedzie + będzie wielu lu- 


dzi, śle dla prożnowania, żadnego niębę- | 


dzie, ktoryby to czynił, co powinien. O mara 
notrzycach czafu niepotrzebne. rzeczy (pra 
wuiących , zdaie (ig mowić Pifmo, w przypo- 
wieści owey,, gdzie Pan 0 godzinie wieczor- 
ney wyfłaź Rog fwoich, by zaprofžonym go- 
šciom, daliznaé., že czas na wieczerzą, Oni zaś, 
żoną, wołmi, y-rolą fię wym2wiaig. Niezłeć 
te. zabawy, ale w ten czas cale niefłużące + 
trzeba (ie było na godzinę wieczerzy ftawič, 
O marnotrawgach czafu zle czyniących ,, to, 
ieft grzefżących,, także Pifmo mowi: zempus 
faciendi Domine, difipaverunt Łegem Tuam. Daa 
łeś im Panie czas do; dobrego czynienia, oni 
gas, Prawo Twoie zgwałcili wielorakim prze» 
ftępitwem.  Omoż ia naymilfi Chrześcianie: 
moi powiadam wam, że bardzo wielu ieft mię: 
dzy ludźmi, podobno bardzo wielu, miedzy tu 
w Krakowie, y/okolicach iego mięfzkańcami 
podobno wiela miedzy w tym Kościele zgro- 
madzonemi, ktorzy iednym ztrzech , alboli 
wfzyftkiemi trzema wyliczonemi Poco 
å 6 


Ná honklužya fłarego Rokie 737 
Rok 1752. Marnie utracili. Stawcie mi w ie- 
dnym rzędzie owe białogłowy , ktore Roka 
tego przefzłego długo fýpisty: wftawfzy, dłu- 
go (ie ftroiły,piękrzyły, całodziennie wzwier 
ciedle ftawały : podobaiąc (ię famym fobie z 
nikczemności fwoiey; iefzcze owych Dworza- 
now, ktorzy wfzyftkie dni na śmiefzkzch, żar: 
tach, allegoryikach, kartach, kościach, przepę- 
dzili ;, ieśzcze owych konfideatow-niepomiár- 
kowanych, ktorzy uftawicznie myślili o przy- 
chylney.ofohie ; iuż lifty pifali „ już tefponfa . 
czękali, iuż uteľknienie goscia miłego fobie . 
wyglądali; iefzczę.kupiecką czeladź, ktora to 
wfzyftkie dni. w Roku przefzżym, bez žadney , 
zabawki, ktoraby, (ie. z urzędem ich zgodzić . 
mogła, prożnuiąć, y Bog wie o czym myśląc, 
w kramach, fwoich. przeftali > .jefzcze owych, ` 
ktorym Rodzice, albo. opiekunowie, albo do= * 
brodzieie, nakładali na.edukacyśg., czyli,to W. 
fzkołach, czyli, w. Baleftrach., czyli+w,inney.. 
wolney, fztuce , czy. to, w iakim,Rzemięśle, á s 
eni na bagatele , frafzki czas. ledwe, niecały, 
łożyli: la mowię o.nich:. dies formabunzur ©? | 
nemo in.eis, Mielié oni dni oc; Boga fobie da» 
| ne, śle ich famych, niebyło, bo tak byli, jak 
by niebyli bo niedobrego nieczynili. Stawa 
cie mi w drugim rzędzie ludzi, ktorzy Roku 
tego przefzłego zaniedbawfzy powinności fta- 
nu, kondycyi, urzędu fwego, inne Inzerefľa, ya 
zabawy cale dla fiebie niepotrzebne, ani grun= 
townie pożyteczne odprawiali; tacy [3 świec 
cy ludzie, ktorzy (ie wtrgcáli w rządy Ducho- 
wne; Mężowie, ktorzy biatogłow *iego Go= 
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98 KAZANIE 
fpodisľtvvá uprzykrzenie patrzyli, 4 wege 
niepilnowali; „Białogłowy , ktore mężami 
rządzić chciały ; Pofpolftwo burmifrzuiące, 
rzemięślnicy kupczacy,niegodni, na gódnosť 
wdzieraigcy, (ię.; o nich, y im podobnych mo- 
wię: że oni czas wieczerzy wielkiey , to ięft 
zabawy, fłaranią , w ktorych kawałek chleba 
od Bogą maig, ftanowi (wemu właściwe zá- 
mienil w ftarania, cale fobie niefłożące. Staw. 
cie mi w trzecim rzędzie tých ludai, ktorzy 


Roku tego priefzłego maige wielkie obowig2- | 
ki do czynienia dobrze, cáty prawie czas ná | 


grzechach , 4 tych ieficze cięfzkich, smiertel- 
nych przebyli; tu maig bydź policzonem lu- 
biężnicy, krzywdziciele, opole, pogorfzyciele, 
blužniercy, wiarołomcy, swietokradcy: o nich 
a Pľabmitg MOWIG: zetnpus faciendi, diflipave- 
vunz legem. Dałes im IPánie Rok przefzły, do 


działania ku zbawienia fivoiemu, 4 oni ná prze: | 
ftępftwie Prawa Twoiego, ftrawili go. O.iak | 


wiele marnotrawcow czatu, w pierwizym res 
dzie! Qiak wiele w drugim! ktož ich przeli» 
czy, w trzecim! kto opárnie myślą liczbę 
grzechow, tego Roku przefzłego od ludzi po- 
pełnionych + kto obeymie miliony nieczy fto» 
gci, piiańitwa, krzywdy, kalumnie, zawziętosci, 
Chrześcianie moi, gdyby [ie Miafta wafze, ták 
godzifo przeyzrzeć /wląterniąch , iak miało 
„bydź zluftrowane miafto Jerozolimy, nie. 
wiem ieżeliby fig w nich „ laka. znalazłą 
kamienica, gdzieby Pana BOGA Roku 
przelzłego, grzechem iakim „ Albo mylą albo, 
#owem, albo uczynkiem nie obrźżoho. Do. 
wie- 


Nz konkluzy a. frego Ral. 39: 
wiedziawfzy (ię o tym domie, fzedłbym da, 
niego, y upädžľzy na kolana, cążowałbym poa 
fadzke iego,, á dobywlzy głofn, ile Gfa maiá 
pozwala; wołatbym: zerza San(ta,efż; Zapra- 
wdę tu ziemia Swięta; ale podobno tak bło- 
golfawioney kamienicy nieznaydziemy. Ktoż 
mi tego.bronic będzie, 4bym ia.śmiele mowił, 
y. zapew ną rzecz wam podał, że niezliczona, 
liczba Chrzescian, ktorzy: Rok przefzły 1752, 
marnie flracili. Marnie traci Rok Ktory albo 
prožbuie, álbo niepotrzebne rzeczy działa., ála 
bo grzefzy ; tak wielu Roka przefzłego. prá» 
wito fię , więc wielu Rog przefzły ftrawiło. 
Piímo Święte tych lat, ktore albo na, prožno-. 
svaniu., álbo na grzechach lndzie przepędzaią, 
miepolicza wpoczetWiskn ich. ‘Sanl acz Kro- 
lował lat czterdzieści, Pifmo iednak dwie tyla 
ko lecie panowania ego liczy ; wielu potem 
pionych, aczdłngo zyli ; Pifmo iednak mowi 
o nich: Zedmo fig uradzili , mner bydź przefłali, 
Job wziąwfży na fiebie bfobe grzefzniką po- 
Wiada: -prozne miefigce miałem : bo te latá 
ktorę Saul, potempięni, y. grzęfznik od Jobą. 
prezzntowany, mieli;, na famych grzechach, y 
Przefiepítwie Prawa, tak przyrodzanego, iżko, 
Bożego, ftrawionę. były ; niemogły tedy w 
chodzć w komput lit życia ludzkiego. Podz- 
myž do ninieyfzych Chrześcian „ pokazałeną, 
iak wielu Roku tego przefiłego prożnowało, 
iak fe wielu Inżerz(fam; niepotrzebnémi. bawi2 
| Žo iak, wielu grzęchami niezbożnemi Maiefta, 
Bofti obrariŤo > ktoż im Rok, przefzły, przy. 
eyta? Ktoim go policzy w SOPR. TEA 

ka 


#40, KAZANIE 
ich? Mowcie , co chcecie: iawna rzecz lak 
południe , że bardzo wielu ludzi Rok przemi- 
iaiący 1752. marnie: ftraciło. Nięwiem ie- 
dnak, naymilfi moi, nadczym mam bardziey 
boleć, czyli nadftratg Roku przefzłego, czyli, 
nad ślepotą ludzką; że marnotrawcy cale nicu, 
znaig, miałem mowie: poznawać niechcą tak | 
to.wielka fzkoda Roku, ktory daremnie Rraci- 
li. Gdyby oni tẹ fzkodę poznawali, pewnie- 
bym fyfzałkięcze “. | pewniebym widział łzy, 
nieiedńym, ftrumieniem, z oczu, ich. wynika» 
igoe, pewnieby: fię o ufzy moie obiiały tro- | 
fkliwe: pytania, coż my nędzni poczniem? co, | 
czynic będziem ? le že nic tákowego. ani fły- | 
fze: ani widzę, z wielkim żalem moim wypér- 
fwadowany ieftem;, że oni nie poznaią, lak to, 
ieft wielka, fzkoda, w utracie Roku, przefzłe- 


o. Alboim otworzę oczy, obiaśnię. rozum. : | 
Šyiele zaprawdę ieít okoliczności, ktore tę 

fikode. Roku, firaconego. ociątalą ;; inne ie- 
dnak pomingwfzy , 'crzy tylko przełożę, ktore 
Oycowie Swięci pofpolicie uważać zwykli. 
Ze czas ftrawiony prožno powrocie fię niemo- 


že, że w nim okazye do nabycia, zbawienia 
przeminęły, że łafki Bofkie do czafu, y okazyi 
zbáwiennych, tod Bogź przywiązane, prežne- 
mi fię ftaży. Na wam marnotrawcy trzy uwa- 
gi, ktoremi fikodá Roku ftraconego ociążona, 
w niezmierną leci głembokość , átým famym 
jak wielka ieft pokazuie. Pomyśliwfzy fobie 
o pierwfzey okoliczności ]ob w ofobie grze- 
fznika zawołał: á ktozby mi dawne powrocił 
lata! wožay, y nad wołay podobnie dei 
u 


Ná. konkluzya ftáreno Roku - | "AE 
ku, ale ia cie upewniam, ze ten Rok, ktory na. 
grzechach przepędziłeś, zadną miarą pôwro: 
cić ci fię niemoze, wfzyftkie inne rzęczy ftra> 
cone powrocic ci fię mogą, ftraciłes; zdrowie 
przez chorobe: fortunę, przez ogień, lub inny 
przypadek: (ławę, przez kalumnią; zycie przez. 
smierc; moze ci (ię: powrocic zdrowię, przez. 
lekarftwo ; fortuna, przez, ftaranię; fľawá, 
przez dzieła chwalebne ; życie , przez: Zmar- 
twychwíftanie, Rok przefzły ftraciłed, żadne- 
go fpofobu niemafz,, ktorymby fig- on mogł: 
przywrocić. BOG.wfzechmogący wfzyftko. 
może: może once, prędzey, od ftzzały, w bie 
gu fweim lecące, cofnąc: moze kamień Młyn” 
$ki, nientrzymanym pędem z gory padaiący ». 
by. ku niebu leciaž, obrocic; możę byftrg rześ. 
kę w ftecz (Gierować ;, Miefigca,, Tygodnia, 
godziny Roku przefzłego, aby taż; fama wifto-. 
cie fwoiey była, ktora była, przywrocić ci 
niemoze ; to, ieft po(polite. prawdziwey Filo- 
zofii zdanie. O fzkodo nieprzywrocona, á ná 
czyim ze fercu , tych, ow; Izáiafza Proroka si 
niewyryfniefz: rožpami gtyrváč: luzć moje będę, 
w gorżkasci dufży možey. Tolednak, wierzcie. 

| mi, nayboleśnieyfzą, czyni (zkode Roku przem 
$złego, że w nim, marnotráWcy czafu, wiele 
ekazyi do dobrego., y do nabycia zbawienia, 
mizernie utracili. Pewnaieft: ze Bog. do cza» 
fu okazye. zbawienne wiąże ; co (ie pokazuie 
z tych ftow Pifma: zeraz czas przytomny, teraz, 
czńs zbówienia; y znowu ztych: kupnycie, gdy 
przychodze przedamać. Ktorych to okazyi, gdy= 
by fię człowiek chwycił, oiakby do eo, czan 
u 


74a -KAZANIE 
fu wielkim zoftał Swiętym! Jakim zofłał 
Woyciech, zrozwazoney śmierci Dytmará ; z 
uftyfzaney Evraugelii, Francifzek Seraficki ; 4 
fgnacy, 2 czytaney, Xięgi; Borgiafz, z widzia- A 
nego trupa. A za mało podobnych okazyi, 1 
zbawiennych, marnotraWco czatu, Roku prze- fal 
fižego dla ciebie było? Mowih gorliwie IGa- H 
znodzieię, áles ry na IKazaniach ich niebywał; | A 
dawali pobożnicnot przykłady? aleś ty nie- i 
mi pogardziť  trafiašy fię niefzczęśliwe ná f 
grzefznikow przypadki? áleš ty ich do Świę- | i 
tey ku fobię wagi niepraypufzezał ; podawa- ; 


žá (ię (pofobneše do oddania cudzey rzeczy, do | HE 
nadgrodzenia zelzenepo honoru, do poiedna- p 
nia ię z nieprzyjacielem, áleś ty na infzy, nie- | a 
wiem jaki czas, odkładał ; wdzierafy (ie do | „| 
oczu twoich, pełie Ducha Bożego Xiążeczki | / 
do ufzu pezyteczne rozmowy , źleś ty fię od s 


tego odwyracał. Podamałem mam veke (mowi 
Bog) y żadnego útehyto , kżoryły ná mnie wey- 8) 
rzał, Otoż to wfzyfiko z czafem minęło, gdy- | 
by ptak fpłofzony uleciało, 4 tý iefteś tak złym | k 
jak byłes. Także? niebędziefz bolał nędzny | 
Fzauie, ktory maige w ręku pierworodzeń- | 
Two, utraciżeś go! Niebędziefz bolał zuchwa- | B 
ły Amanie, ktorys niechciał zawrzeć pokoiue | 


«© 


g Dawidem poządanemi dla ciebie kondyczamź | 

a teraz Dawid tryumfuie? Niebędziefz bolał A 

miereftropny potomku że mogąc wyniśc zá R 
rzykładem Oycow ,% w pożarach zoftałeś ? i 

gawołafz niewcześnie: lqro przeminęła, ámy b; 

nicięfeśmy zbámionemi, Taka czafu fzkodę - d: 

wielki Auguftyn fimym Bogiem taxuie; czas, b 


„MOWI 


NÁ konkluzya fłarego Roku 748 
mowi,tyle wazy, ile Bog. Nierozumieýcie 
iakby ten Ociec S. ftworzenie W.fzacuńku ż 
*ftworcg rownał, ale przeto czas tak „drogim 
fądzi, ze w nim dla okazyi zbawiennych, facno 
możemy pozyfkac Boga. Coż, ieželi iefzcze ná 
talki Pana do czafu, y okazyi pržy Wigžane., o- 
beyriemy fię., 0 iak WAU załofna Roku 
ftraconego fzkoda! Myśl fobie Chrzešciáni- 
nie, ze będziefz miať w Roka przyfzłym tež 
famę do dobrego okazyg , ktorą miałeś w Ro- 
ku przefzłym, ze ten IGażnodzieia będzie mo< 
wit, tenże Spowiednik będzie napominał, te- 
miż przykłady cnoty ,pobożniiaśniec będą, też 
niefzczęśliwe przypadki grzelznikom trafiać 
fię, niech tak będżie ; ale krozci przyobiecał, 
ze taż fama łalka Bofka ratować cię będzie, 
ktorabyci w Roku przefzłym poftużyła? Mo- 
wi Pi{mo S. na iednym mieyfca: niewidzi/ź 
go Pónie ráno , na drugim mmieyfcu: daremna 
mam rzecz m/fumać ráno > widzicie: iedeń czas 
ale nieiednatafka. Dyfmas na Kólwaryi po- 
ku ował, Łotrzły na Kalwaryi zginął; iednofe 
miteyfce śle nieiedr a łafka ; tak tež może bydź 
iedna do dobrego okazya, ale nieiedna łatką, 
Będzie IKaznodzieia mowił do ufzu twoich, tak 
iak Roku przefzłego , ale Duch S. nie będzie 
mowił do ferca twoiego, tak iakby mowiš 
Roku przefzłego. Będę fię trafiały prżypadki 
ftrafzne, śle ferce twoie będzie twarde, ktore- 
„by fię Roku przefzłego zmiękczyło było, Wi. 
dzifź na iakie (ię niebezpieczeńfitwo narażafz, 
bo coż nędzny okręcie poczniefz, bez pomysj» 
nego wiatru? Co widzu obaczyfz, bez a“ 
aĝ 


RAZANIE: 
fiki? ah! ah! marnottawnicy czafu, bole- 
{na fzkoda Roku ftraconego, że fię on niewrox 
ci, boleśnieyfza: ze z nim okazye do dobrego 
przeminęły; nayboleśnieyfza, y nayftrasliWfza 
ze łatki Pana BOGA podobno 2 fobą zabrał. 


Szczęśliwfzemi, owfzem nayfzczęśliwfzemi | P! 


was nazywam , oraz fzczęścia wam 'tego Wine 
fzuię Chrżeścianie, ktorayście Roku przefzłe= 
go dobrze zażyli, Ktorzyście proznowania fię | 
itrzegli, powinńości tanu, y urzędu wafzego | 
wykonywali , ktorzyście (ię grzechow kaiali.' 
Szczęsliwemi iefteście, y fzcżescia tego wam | 
wińfzuję: ile w Roku tmiefięcy , w miefig: 
cach tygodni, w tygodniach dni, w dniach 
godzin, w godzinach kwadranfow, w kwas 
dranfach minut, W miňutách momettow, 
tyleście fobie zgromadzili Pereł do koroný 3 | 
ilescie fię Swiętych chwycili okażyi, tyle bęe 
dziecie mieli zrzodeł, z ktorych Wiečžnemí 
czafy na ferce wafze pociecha płynąć będżie; 
ileście razy łalkom Ducha P rzenayświętfzego 
"powodować fię dali, tyleście żniwa zbawiena 
nego nazbierali, y fprawdzą fię o Was te Pi- 
{ma S. ftłowa: manudziecie w ybfitosci do grobu 
ewafżego., iók Brog pfzeniczhy m czafie [mož sp 
mofzony bywa. 
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Część: Jl. 

AR czyliż tylko nad utracicielami, Roku | 
przefzłego ubolewać, atym ktorzy go do- 
brze zażyli winfzowac tylko będę? Sądzę w 
Chryftufie Pánu gdybym miał natych grani- 
cach przeftawac , albo mały, albo Ra = w 

ü- 


Na konkluzyą firego Roku "45 
Dufzach wafzych nieczynitbym pożytku. 
Dwie rzeczy na początku mowy przedfięwzię= 
te, koniecznie mi IGaznodzieyfką odprawą ú- 
fpokoić trzeba. -Naypierwey: pokazać fpo- 
fob marnotrawcom czafu, ktorymby oai Rok 
przefzły ftracony, w Reka przyfzłym odzy- 
fkac mogli; potym: wfzyftkich ktorzy Roku 
przefzłego dobrze zażyli, zachęcićdo więkizey 
albo rowney (pilności naRok przyfzły. Y le- 
dwom ia to zamyślił , zdaie mi fọ, ze 6d Was 
niemały przeciwko mnie fłyfżę rarzut. Podo- 
bnafz to aby tmarnotrawca czafu,czas przefzły 
ftracony, odzyfEał w Roku przyfzłym, ponie- 
waz trochę wyżey powiedziałeś Kaznodzieio, 
že fam BOG wfzechmocną władzą (woię nie- 
może tego fprawic,.aby Rok przefzły w Roku 
przyfzłym powrociłfię? Nie zapietam fię te- 
go, com powiedziaf, prawda, że Rok przslify, 
tenże fam w lítócie fwoiey niemoże bydž ža. 
dna miarą powroceny , bo čít rżeczy títotnie 
przepłyAvaiącą, iako tego wielkie racye daią 
Filozofowie, ale mowię: acz do lftoty fwo- 
| iey poWwroconym bydź niemoże, może ednak 

bydź co do pożytkow fwoich, przy łafce Pana 
Boga odzyfkanym. Ani rozumieycie, aby w 
tým mpte zdanie było, toieft nauka Pawła 
| Apoftofá w Liscie do Bffezow: Frazres cau- 
zć ambuletžs, tempusredimentes. Bracia ofirożnie 


u | chodžcie czas odkupuigc. Co to ieft cząs od- 


kupować, ieżeli nieledno, co czas odzyfkiwać? 

To zi czafu odkupowánie, wedługOycow $S. 

trorakim (ie dziele (poľobem. Naypierwcy S. 

Anzelm ďumáczac- praerzeczone Pawła fto- 
ed wa 


%46 RYAZNIE | 
Wa mowi: w ren czas odkúpužemy čžata gdy zber 
duchowny w dawnieyfzych larach zebrany ápa- 
żym przez grzech smier celny ftrácony, czynieniem 
pokuty, zndydałemy.  „Wiedziec potrzeba nay- 
milfi moi, że człowiek wfzyftkie zafługi fwoie 
chocby ich miał naywięcey, gdy fię na grzech 
śmiertelny odważy, traci; bo wfzyftkie umie- 
faig, y nic nie ważą do ofiggnienia wiekui- 
fley nadgrody. Gdy žáš za grżech pópełnio- 
ny czyni pokutę,wfżyfikie zalługi przezgrzech 
amórzone, ożyią nawracaiącemu fię,y poczyna 
ią pomagać mu do ófięgnieńia nieba. To wła 
śnie grzech ž zalługami , co žima Z fafčnfka- 
micżyni; gdy [ie ima zbliża, Jafkožki tonę- 
ce umieraiąg; gdy lato nadchodzi, Jufkołki ó- 
żyją, y wylecę; tak zima grzechu, zafłagi lu- |) 
dźkie otrzy; lato pokuty SWiętey, zaftagi oży- | do 
wia, y dale im to,že fię mogą wzbić ku nie- ||P? 
bu; y W tym rožumieňiu ieżeli mi fię godzi do | me 
chodzić mysli, rzekł Dawid: wołać do Ciebie | W3 
będę Pante , żak Pifle Fafołcze. Sicat pullus bi- || pro 
vudinis Tic chamabo, Chrżeścianinie marnotraw- | [aj 
| co przypamniy fobié , Wieleś razy Roku prze- | | tec 
I futego Bôgá twoiego, cięfzkim obraził grze- | Ch) 


i chem. obeyrziy fie iefżcze! na cnoty y ta- ||| po 
ik ftugi [woie, ktore przedrym miałeś. Pofty || dol 
gi iałmiżńy, modlitwy, Spowiedzi, Konimuaie; kor 

wfzyftko to przez grzechy zginęło, poumiera- hi) 
fo: weszefię na Rok przyfały do pokuty, ami jät 
od kładcy; |utro mafz odpuft zupełny, Jubi-| ftn 
leufiówy, iútro uczył Spowiedź dokładną, ia | Ap 
tuy ża gizechy , pôftanow przedfięwzięcie kia 
» shironięnia fię na potym nietylko grzechów „| %7 


ale 


NA Bonkluzy a farego Roku 4% 
ále.tez okazyi grzechowych.;- a wrócici fię 
wizyftko, coś zgubił. Tym fpofokem odzy- 
zať: dawne czafy marnie ftracone: 

S. Auguftyn tłumacząc wyżey wfpomnia- 
ne Pawła ftowá, mówi: %'reh czas, zás edkiue 
| priemy, gdy keo przedzym wiele czófu toży! nó 
zn kome zabäšdká , ná zbyteczne o rzeczy ziemfiie 
ftávánia fię; potym fig obúczymfay , wigcey dáte 
szafu rzeczom do Dufzy naleg ym,ó niżeli Tzew 
ezom naležacym do Ciálá. - ják mądry Gofpóe 
darz, gdy obaczy anacznie podpadtg fortunę 
fwoię, chcač ją RA nogi poftáWic, nakłady 
które czynił na mňicy potrzebne rzeczy, ná 
fugi, ná paradę, ná konie , ná gościnność, ná 
kompanie, trákrámentá, nmnieyfza; miarkuiez 
y tg toftropnością, ofzczędnością przychodż; 
do ftańu takiey fortuny, W iakiey zoftawa® 
przedtym. Tak fobie zdaniem Aupuftýná > 
| #narnotrawcá poWiňien poftępowac. Szafo* 
wał on drogim czalem Roku przefzłego , ná 
proznowánie,ná wdawanie fię w cudze intetef- 
fa 4 zaniedbanie (twoich powinnosčižná zby- 
tečzné fláranie (ię o rzeczy žiemíkie ,ná grzes” 
| chy, y obrazy Boíkie: przeto wielkiey ciáľa 
podpadať fzkodzie. Niechże na Rok przyfzły 
dobrże gofpodaruież czas ná prożnosci, ini- 
komości łożony niech żachowa na chwałę Pás 
há Boga, ná ftaranie (ie o zbawienie fwole,ż 
å takg ofżczędnością odzyfka Rok przefiły 
|ftracony. S. Grzegorz Papież ż okazyi fow 
Apoftolíkich naucza: że czas odkupuiemy, tedy; 
kiedy y tú cosmy czynić zdniedbóli ; y żo cesmý 
ozynić pominni,czyniemy. -Chrżeseianinie opus 
X. Ka/próbótfamś Odim: Tom Il. Yy Üret 


RAZ ANIE 


948 | 
ficzates Mfzą Swiętg Roku przefzłego wi Nie» ||. 


dziele, y Swięta; ná Rok przyfzły fłachay niee. 


tylko w Niedziele, y w Swięta, śle tez we 
dni powfzechne > niedawałeś Roku przefzłe» 


go |ałmużny, na Rok przyfzły daway choy- | 
nieyfaę > nienadgradzyważeś Roku przefztego | id 
krzywdy, na Rok przylały odday coś winien , | 


kompenfuige zy K uftaigcy, wynikáigcg fzko- 


de, iak Zacheuf2 reddo gnadrúplum. — Zgorízy- | 


keś nieiednego Roku przefzfego,ná Rok przy» 


fzły nietylko nie gorfz,ale daway z fiebie przy” | 
kład cnoty. Właśnie tu fžazy podobieńfiwo | 
ktore ile pamiętać mogę daž Doktor, y świa» | 


zło Kościoła wichodniego Chryzoftom. Wi1-/ 


dzielišcie, mowi, podroznego, ktory ma przed | gi 
nocą koniecznie do Domu wrocic fię ten ve- | 


dnak na noclegu zafpał, potym zabawił [ie || y 


chcąc fię roznym dwornie przypatrzyć Tze-, 
czom. (Coż rozumiecie, gdy mu przyidzie re- | 


fioxya: wieleś utracił czáľu, iuz małe dnia, iuż | 


podobno przed nocą nieftaniefz w Domu. © | 


1ak on na opoznienie (woie narzeka, iak kro- | 


ki fwoie rozfzerza, iák (piefzyć poczyna; y o |, 
jedne godzinę tyle uchodzi, ileby podobna, |... 


przez dwie, albo trzy meufzedž, Chrzesciánie 


moi: fe curyize, ut cowprelundatis. Pomnażcym || g 


cie poftepki wafze, przykładaycie fpiefzney 


pilności, 4 doydziecie tego w Roku przy-| 
fiłym, coscie w Roku przefałym utracili. Po-| 
dąbaigz fig wam tę fpofoby od Qycow Swiç-1 


tych podane, á odemnie przełożone? mało 

na tym żeby fię wam podobały, gdyby u was 

naśladowania iwoiego n.emiały. jezeli chces 
i cie 


| 


z 


NA konkt zy a fióregb Roku 4 

„£ie wylecieć ku Niebu; przyftofnyciefz te {o- 
bie krzydľa. Dofyc, dofye fłożyliscie swiatu 
ś€lżfu, y czačťu 3. czas fłużyć Bogu, aten czas 
Ťacno podanemi fpefobámi poświęcać może- 
cie ku ižuzbie Jego. Gdybym ia wam wy- 
iawiaż (pofob czynienia złota, o iakbyście 
fuchali., iakbyście do prakzyki naukę moię 
przy prowadzili} 4 gdyby (ie wam nie powio- 
dło; flibyser£! do mňie , znowu byscie mnie 
pytális czemuż? bo by wam fzło o1foto. Da- 
tem wam fpofoby niezawiedzione ‘do odzy- 
č ma drožízego nad złoto czafu marnie ftrá- 
conczo, ich ze zażywać nie będziecie? Ah 
Clnześcianie ! boie (ie, žeby BOG fprawie- 
dlwy, tych czafow ,. 6 ktore wy niedbacie , 
na ląd {woy nieprzywofał. Voravi? adocr/hm 
Sl enci mons X nieodfgdził was od wiecznó- 
| ścitługofławioney. Gdy ia opłakaney máf- 
notriwców czafa niedoli rátunck obmiyślam, 
pizew:esc ná fobie tego niem cgi, abym y was 
Chzeseiśnie krorzyscie dcbrze zażyli Roku 
p.zefzłego, ku dobrí» -zemu napomnieć nie- 
misť, ażebyscie rewney, lnb lepfzsy pilności 

| w Roku przyfzłom przykłagali, Rok naftęepa- 
iący 17753. pr dobno będzie oftatnim zycia wa- 
fzego, podobno iuz w Krókowie u Stolaržá 
złożone tai cice , z ktorých wam za kilká mię- 
fięcy trunnę budowac będą > zażyiciefz tego 
M oftacku życia wafiego lak naylepiey, wiżakze 
|tak wowi do was Paweł, ofłazik cząfu mácie , 
zymayciefw rego swińra zák, iakbyscie ga nie 


dz yrrnlr. ho ahraz smieckięy próżnesći przemiił. 
Rox naftępuiący pozwolony wam, śbyście 
| Yyz przy- 


sa *41ZANIE | 
przyfpofobili zaf? gi ku adebrania obfitey nade | 
grody w niebie, dzi Aayciefz (práwe zbáwies| 
n'1 wáfzego, w raz: wfpomożycielką wafzę 
taty Ducha Przenavswięt(zego; niepatrzcie | 
mato co jeft zá wami, to tet nie oglądaycie | 
fię.na to, eotcie dla Boga czynili, ale wycięgiye | 
kie ręce do tego čošeft przedwami, to ieft do |||. 
čzynienia co rar wię: fzego »oftępku duchoe| trel 
wnego, ahyście gonitwy wafzey nadgrodę os | ft c 
debrali. ch /z3ašciánie moi wiecie dsbrze. że | nd 
nie ten który dobrze począł, odbiera koronęż| kran 
ale ten który w dobroci fwoiey wytrwał 23 jest 
do końca. - Záklinam was na miłość zbáwie- 8% >. 
mia wafzego wiemieycie cząfiki z Jndafzem., | +)! 
ktory na początku był Apoftefem, aná koň-) fil; 
cu 1dravcg, wiárc mcg, świętokraczcę ; śle | [pra 
róczey bydźcie naśladówmkami Jobá Swiętego |" 
silico donec oszarauoniae dies, odprawnię woys | Dob 
ne to iet Bogu Awe y dopotey fłożyć będę | brod 
aż przvidzie oh dzień oftáteczný, nad wfzye | dig! 
(rie pożądźny.  Zyliście dobrze Rokn przes [R0 
$:tego, żyiciefź dobrze Roku przyfzłego : á ie. [PS 
teli wam prawica Bofka pobtogoftawi, w ktoaji Chu 
rev długość lat miefzka, to y Rok przyfały | 40b: 
Fzczęsliwie przeżyiecie. Zyicie dobrze do poe sigh 
tey, až ow dzień przyidžie oftatetzny, wielce |W£: 
pożądany ktory wam to smiertelne zakończy [006 
Życie , 4 fzezęśliwą pôcznie Wiectnosc: donge | Wiel 
©prataveniaz dies, bryn 
| fpiec 
(| pocz 


Czesć III. | 

M" ža na to wzgląd dobry naymilfi moż, || trzy 
áže ni marnotrawiy, Roku przsíztega AML 
? odzy- | 


gd) 
fu 
pof 
wi 
amy 
Tui d 
teci 


v] 
śp | 


NA, Renkluzyą frego Roka "51 


| odzyfknię > śni ci ktoczy dobrze zażywaią cza» 


fu, w Roku przyfzłym 25 4wtennego uczynić 


|poftępku mogg bez pomocy Pana Boga; moe. 


wi bowiem Paweł: #i.čeflesmy deffateczni $ 
amych fzębie do pomyslenia zbórpiennege ; dopie=. 


|roż do czynienia. Przeto.abym porádziŤ ikue! 
|tecznie.pożytkowi Dufa:Chrześciańtkich, pos 


trzebną rzeczą fgdzę, bym zaprowadził wfzy- 
ftyich do Kerola- wiekow., ferfa Chryftata 


» |wyfiwionego dzifiay. w Nayświętfzym Sar 


kramengie, y. od-niego dla marnotrawcow> 


ži rzaíu., džsíke do odzyfkania Roke ftrácone- 
igo ; dlazdobrze, zażzywajęcych'czafago #ilke Wy 


pilności naąRok-przyfzły trwánia.s.-Dro-. 


deyi 1 
(ft, als żebyśmy ( ę- w tym famym,porzgdnie.. 


isa "KAZANTE 
ły. Jeżeli złym iefieś áza niewielkie dobras 


dzieyftwo ci ieft wyświadczone, że iefżcze żyć | 


iefz! acz innym dla grzechow popełnionych | 


Bog życiefkrocił ; że iefzcze nieiefteś od Boan 


ga odrzucony ? acz innych podobnych Fobie 
ma roftayne drogi fercá icli pofłaky! že iefzcze 
dałci Bog czas do pokaty ? acz innych na grze? 


chu iuż piorunem, iu? mieczem, iuż nagp- 


karat śmiercią, Coż mowie © Dobrodtiey. 
ftwach względem ciážá Roku przefiłego wam 


wyświadczonych ? Ah Cbrześcianie ! dobrex | 
go Pana may, y miłofierdziu Jego kohca: 


niemafz. Idźmyż do niego, padnieymy przed 
Obliczem Jego, wyznaymy fię owieczkami pa- 
ftwifka, á dobytym z głębokiego farca gioa 
fem, niech mowi každý za mną. Mey Zbá- 
wicielu l gdy ia ná Ciebie wyftawionego w 
Nayšwietízyra Sakramencie patrzę, 0 iak 
mnie wfłyd ogarnywa za niewdzięczność moa 
ię, żem ia łatami twoiemi obowiązany , ic- 
diego momentu życia mciego ná godne To- 
bie podziękowanie niepoświęcił. Całe życią 
moie było: Dobrodzieytwem Twoim, 4 ia 


nietozuminiey(zy od bydlęcia, niepózsawałem | 


Dobrodzieta moiego , y.(ówfżem przeciwka: 


Tobie  cięfzkiemi grzechami: miotałem Gea 

O JEZU Ty dla mnie byłeś Búrankiéni > 
ia dla Ciebie wilkiem. Ty dla mnie dobrym 
opiekunem , ia dla Ciebie akruthym zboycą:! 
p maznetrawnym fynem., ` Py kochaiącym: 


ycém. Zyi JEZU na wieki, 4 za dobrotli. 


we Twoie ku mnie ferce; niech ci nielzończo:? 


me będą dzięki, Fa Dobroe Twoia Święty Pásy) 


„nie, 


i 


Ná konklusya fáreso Roku 253 
nie, cżyni mi nadzieię, y pobudkę fprawuię 
we mnie, abym cię z wielką poufałościg pro= 
fit o taiki potrzebne na Rok przyfzły. Daymt 


- || Aike, za ktorey ufporzeniem mogłbym od- 


zyfkać lata moie, ladaiako przepedzone. Day 
takke ktoraby mnie zachowała od grzechu 
śmiertelnego na Rok przyfzły. Day łafkę, 
abym cię kochałiak Qyca; bał fię iak Sędzie= 
go : fłożyź, iak Panu; ao zgonu życia moiegoą 
Ah Chrześcianie! Dobrego Pana mamy. Za- 
wołayimyż iefzcze do niego: S. Panie -poleca= 
my ci na Rok Pa IKościok Twey, niech 
herezye upadaig , anowie Chrześciańfcy 


| niech fe zgadzają, Wiara Swięta kwitnie, Be- 
nedykt 14. Namieftnik Twey., niech ma po- 
mac ed Ciebie w rządzeniu naytrudnieyfzym 


całego swiata Chrześcianfkiego. Polecamy 
„Ci Kroleftwo Poľíkie, day Krolowi dłegole- 
tnie życie, Senatowi radę, Rzeczypefpolitey 
zgodę, Trybnnałowi fprawiedliwośc, ano- 
wi Rycerfkiema ferce; niech w. nim pfeudo 
polityka zginie, á ftaropokka niechay ię do 
niego wroci rzetelnosc. Polecamy ci Miafta 
Stołeczne Krakow, utwierdzzdrowie 1. O.. 
Pafterza nafzego. Day Duchowieňftwu gore 
Hwošsč, Obywatelom miłość, małzentwe 
wierność, Pannom/ y wdowom czyftość » 
wfzyftkim potrzebną "do ftanu ich ďoftate- 
ezność. O JEZU dobry! Pobžogoftaw Ro- 
kowi przyfzłemu 4 w nim Kościołowi, Kro- 
leftwu, Krákowowi. "Wyfžuchay nas Panie, 
4 wołanie nafze niech do Ciebie przyidzie s 
pobźo- 


REGESTR 
pobtogoftaw tu y nam w. Kościele przyta- 
milýny, ktorzy fię ci kłaniamy, Ciebie Panem 
Wyznaiemy, na podziękowanie za fifki, ná 
wychwalenie, y uwielbienie Twoie Ś 
"Te DEUM: laudamus Zaspiewamy „ 


REGESTR KAZAN 

Części drugiey 

Ná Święto, Námiedzenia N, P. 
MARY 1. 


Náwiedzenie MARYI. faczegulniey (ty m, 
prawiedliwości Bośkiey, dziełeń,  Duiełem, 
efobliwfzym, miłofjecdzia. 
I 


Gdy.Bog (am, nawiedza, ludzi, zwyczaynie. 
nawiedza ich, futowo. Gdy BOG: nawiedza, 


ludzi z Maryg, Matkę, nawiedza ich zawfze fa. | 


fkawie. " Więc ieżeli nięchcemy tego aby, nas, 
* Bog furowo nawiedzał , ftaraymy, A aby, naš, 
nawiedzać z MARY A. ET ARON 
ITE. 

Nayświętfza Márya Nawiedzaiąca Elzbiete. 
Swięta przykład Chrzescianom, okazuie , iak 


mala zyc z Chwałg z honorem, Bolkim. S. | 


Elzbieta w Domu Íwoim, wicaiąc MARYA: 
przykład ukazuje Chrzeáciánom , iak oni żyć 
mag z chwałą y honorem Móryi, i 


nić 
nal 


RAZAW -> 
Ná Święto S. Máfzovzátý 
„Co fy za perły, ktorych tak, ufilnie (zuka 
niebo? Co ieft za perła droga, ktorą dzifiay 
nalacło niebo% ; é 


Ná Smięto S. Mógdóleny 
F 


Magdalena, w: mieácie., miłosci, Bníkie y 
nieprzytaciofka. Magdalena. w Doma Fari- 
zeulea miłości Bofkiey, poddanka. |. Magda: 
lena na. BRAWA anen Bnikicy Meczennicá 

7 


Magdalena w.domu wła(nym, zamyślaigcz. 
© pokucie, widokiem ieft, grzefznikom. odkła- 
daigcym pokutę. Magdalena, w. domu Farye 
zeulża pokutuiąca, widokiem ich grzefzni+ 
kom, pokúte <zynigcym. Magdalena, po ro» 
zgrzelfżeniu z doma karyteufza wychodząca, 
widokiem ieft grzefznikom. prez, pokutę u. 
fprawiedliwionym. . ię di ) 

Wielkie. miłofierdżie Bofkie. w.nawrocea 
niu.Magdźleny. Sczerośę nawrocenja Magdae 
leny do Boga. 


Ná Smięto. S. Jakubój 
S, Jakub przyisciem fwoim do, jezufa name 
cza Chrzefcián dobre życie poczynaigcych „ 
aakich (ie. niedofkonakosci w ze początkach 
Wyftrzegac maig. S. Jakub. fwoim odwaie- 
niem Üç na pełnienie kielicha Jeztlowego, 
TYm, 


RIE GESYTR > 


tym, ktorzy dobre życić poczęli, dodaie (eredá 
aby 2 tradnościami do tego życia prze(zka-. 
dzającemi odważnie y zwycięśko walezyli. S. 
Jakub odelłany od [etufa dy Qyca Przedwie- 
cznego po uadgrodę, ciefzy tych, y do trwaa 
* nia w boiu zbawiennym zachęca, ktorzy mo- 
cno walczą z tradnościami do dobrega życia 


Na Święto S. Wómrzyńcó 
I. 
Ze ogień Męczeńfki wefoto Wawrzyniea 
jonio, prawita te goreigca w fercu lega: 
miłośc Boka. Ze Chrzesciánin nie rad fię na 
trudności zbawienne odważa, álbo ze w'do- 
pufzczonym niefzczęściu płacze, znak to ief > 
że albo nie ma cale jm łości Bofkiey w forcię 
fw'oim, albo bardzo tylko ziraną. 
I. 

Nienawiść Wawrzyńca względem siebie: 
połączona 'z prawdziwą miłością ku fobiez. 
Stabesć Wáwrzyňca S. pofąćżona z-nieprzes 
tamana ntg. Natężone Wawrzyńca boleści, 4 
pociechą y wefelem Pantin. 


Ná S Wniebowzięcia N. M. P. 


jk 
Co czyniła MARYA dla nieba, dla dania 
nam przykładu. Co! czym MARY A w nie» 
bie dla ziemi na w fpomożenie nadzei nafzey. 
11 


Naczym'aslóży chwała w niebie MARYI 
od Boga dana. Chwała MARYI naziemi ma 
i fig 
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RAY AN 
fię ofować przez nietakg proporcyg da tey. 
chwały, ktor, MARYA odbiera w mebie. 
11. 

Wielka MARYŁ w niebie chwała z grze- 
iznikow: 9. pokucie myślących. Więkfza 2 
£'zefznykow pokute czynig: ych. Nzywiękfza 
Z grzefznikow. po pokucie Świętych. 


Ná Święte S. Bárrťomieia 
f 


Na mało (ie przyda dobrym bydź powierz- 
ehownie , ieželi kto nie będzie dobrym Wwe- 
wouęcrznś. S. B.rtłomiey ni: tylko byt do» 
brym powierzchownie, ale y wewnętrznie, á 
dubrym nawybor. [ezeli Chtzescianin chce 
bydz do. rym przed Bogiem, tizeba; zęby na 
Wzor Birtfomizią był dobrym pewierzcha- 
wng y wewnętrznie. 

Barttomiey z: wľyitkieoo dla Chryftafa 
wyzuty,pokažuie nam fpefob (zuteczny, kto- 
rym możemy zwyciężyć czarta. Czart w cu- 
qzą poftawę przybrany, «a od Barrďorňičia z 
niey zwleczony ieft nam przeftrogę, zebyš hy 
fię zdrad' iego miłym pozorem y zmyślóną [u 
dzkością pokrytych , na woynie duchowneg 
pilnie ftrzegli. 


Ná 8. Narodzenia. N. M. P? 

MARY A Pierwotodna Cora Bolka w pes 
rządku: natury. MARYA Pierivot dna Coca 
Bofka“ w porządki giki MARYA Pier ol 
„redňä Gora Bolka w porządku chwały, 


REGESTR 
[Ná S. Podwyżfzenia S$ Krzyżó 

U wazaige Kozdroafza nieprzyiaciela Krzye. 
ža, pokazwie fig: iak Rube oręje nieprzyjaciele 
matą, Którzy fię zuchwałe przefiwko honoro= 
wi Krzyża porywają. Uwažatýc H*rakl'ufza. 
zwyciezkiego" obrońcę. Krzyża, pnkaznie (g. 
moc niegrz=łumana orężow Katolickich, kroa, 
re honoru Krzyża bronia. v.wfzyftkich do ode, 
dawania honoru. Krzyżowi Chryltufów=mu, 
zniewalaig. Uważuiąc. fpofob ktorým Heras. 
klivfz odebrany, Krzyż. od: Koadrnafza, Wye: 
nioi na gorę Kalwaryi ; pokazuie fig fpofola, 
oddawania, honora Ksżyzowi.. AR 


NÚ Smieto. S. Máteulzá 


Tefefię. czemu driwowae, że, fię Matení? naa, 


wrocił: dp Chry tu fa. Wydziwić fig temu nie. 
možna żę (ię Faryzeufzywie niechcieli,y grze: 
fznicy,rerażaw yfi; Faryzeufow naftepcy , ná. 
podobiegitwo Mateufza do Chryftufa naw ros. 
cić fię niechcg. 


Ná Sieręto. S. Mie] ata Archáni Zá: 
Woyn: Michała y, A niołow Jego naniebie 
przeciwkoLucyperow:.Wbynsprzeciwkotym 
że na ziemi. Przyczyny, powodzenia źlbo niee 
powodzenia. woy.ny. 


Ná Święto. S, Fraucifzka Serafic: 


5 Pierwfza taiemnica mądrości Franci(zka ,, 

że w Naywiękfżym; uboftwie pozyfkał naye 

więkize bogačkwa. Draga: żę. w pokorze $ 
tapia 


TV ARN A 


mk RUN 
aprzeníu fimego fiebie znalazł niepofpolitą 
<zesć. Trżecia: zę w utrapieniu ICrzyżu y Tas 
nach Chryftufowych'doznał nayprawdziw izey 
Pociechy. 


Ná „Święto EE Sżymonóć y Judy 


Prześladowanie nienawifnego świata, biięp 
te na SS, Apoftołów Szymona y judy, było 
gaakiem o Wybraňiu y przeznaczeniu SS. A- 
poftołów do nieba. SS. Apoftcłów Szymona 
y ludy trwánie cierpliwe w prześladowania 
było tymże Apoftełom frzudkiem, Mute 
gznym do ofiggnienia a 

I 


O złych świata przemyfłach. O przeči- 
Wney tym swiatowym przemýftoji S$. Apa- 
ftołów nauce. 


Na Święzo. W/zyfikich Świętych 
I 


baśka wje ftany y kondycye ludzi na ziemi 
zvigcych, maig Świętych fwoich w niebie, 
Święci Pańfcy kroluigcy w niebie, mogý 
miec wfzyftkie Rany y kondytýe fwoie Swię» 
te na demi. iI 


O nauče, która čzčowieka4 nancża, iak må 
bydśSwiętym y Błogofławiońym, 


Ná mfpomnienie wiernych Zmarťyh 
I 


Nędza Dufż w czyfcu zoftaiących. Mocne 
do miłolierdaia nad niemi pobudki. 


11. 

© #owach:. Dobrze ezyś [pránsiedli menia 
£ znapdžiejz nadavodg ú fiiego , Á zaperókelą od- 
bierzejz sd Pásiá. 

Ná Świeto 5. Marcina 

Miłofisrdzie zycie dobre Chrz'ścianfkie 
Marcina S. poczęło. M łofierdzie, życie dobre 
Chrześciańikie Marcina S, utrżymało,y udo- 
śkonaliło. M łofierdzie, życie dobre Chrze- 
scióńfkie, Murcina S. zakoń zyłe, y ukonten= 
wało. ś 


Ná Święto S. Stamflaivá Kofłki 
E 


Prečdziw na życia świętobliwośc w ofiem= 
naftoletnimn Stanitławie, ktorey zwycziyneni 
nabyź (poľobami. j 

BEERE E O 

Przedziwná swigtobliwasć Koftki, piete 
wize dzieło. Cudowntezi: dn ny u całrga 
swiata, świątobliwości Stanifłrwa honor, dras 
gie dzieło podziwienea godne. 


Ná Święto S. Kárárzyny 
I. 
Relikwie prawdziwe iak czcie y fżanowae 
powinnismy. 
H. 
Roznosť mądrości światowey 'od natki 
Chryftufowey. , Tryumf Katarzyny nad nig- 
drością światową. 
111. 
Ze Katarzyna S. obiašniona od Boga pt- 


FAZAN ; i 
znała prawdy wieczne z przyzwoleniem wia- 
ry, to uczyniło Katarzynę prawdziwie fczęsli- 
wą. Ze Katarzyna wiadomości prawd wie= 
cznych zażyła napożytek zbawienny; to uczý- 
niło Išatarzýne zupełnie fzczęsliwą. Poznać 
powinnismy, iak wielkie fczęście nafze , że 
Ieftesmy powołanemi do swiatła wiary po- 
znac powinniśmy isk (ie ftarsc mamy, ábysmy 
według wiary żyli, atak zupełne fczęstie na- 
fze, które ieft W famym niebie ofiggneli. 


Ná Święto S. Jedrzcia 

S. Jedrzéy ieft A poftołem Jezufa żylącego 
ma ziemi, przez ftaranie, ktore podiął dopo- 
magaigc Chryftafowi do zX. ženia zgramańte- 
nia A poftolíkiégo S. fedrzey ief Apoltožem 
Chryftufa umieraiącego przez naydoľkonalíze 
meki Jego naśladowanie. S. |ędrzey ient Apo- 
ftoł .m jezafa pod ofobami cehieb4 utaionego, 
p'zez uítawiczne Nayšw: Sakramentu aíZae 
nowanie. 
Ná Święto Niepokalánego Poczę- 

cia Nayśw: MAR YI"P. 

Niepokalane MARYI Poczęcie ieft chwas 
ta Kościoła Woiuigcego. Niepekdlane MA» 
RYI Poczęcie ieft koroną IŻoscioła tryumfu- 
igcego. 

Ná Święto S. Toma[zá ApoltoZá 

Niedowiarftyyo Tomafza zawołanym Apo- 
ftołem > bo przez nie wielkie miłofierdzia y 
wfzechmocnošci Bo&iey ftała lie ogfofzenie. 

Bo 


RIG IE STR 
Ro.r. okolicznosci icgo Wiara Swięta Katofi= 
cka niemnieyfze odebrała na całym świecie 
utwierdzenie. 
Ná Święto Nórodzenia Póńfkiego. 
O podziwieniu rozuinu; miłości ferca, y 
przyłożeniu wfżyftkich fit y mysli do powi- 
tania tego Nayświętlżego Gościa. 
Ná Święto S. Sczepána 
Potwśrz na Bciepáná żyjącego włojona, 
fławy Jego arit nie mogła. Śmierc przez 
ukamienowanie zadana, mieśmiettelng Scies 
panowi S. uttyniła fławę. 
Ná Swiężo S Jana 
Jan Wyznawca Męczeńftwem fWóim wizy- 
fikich Męczenników przefzedł. Jakim fpofoe 
bem każdy człowiek może bydź Wraz Wy- 
anawcg y Mecżennikiem SWwiętym, 
Ná dzień SS. M/odziankov 
Wielkie (częście dziatek w [ch Mecz: fs 
Qwie; Wielka chwała jezufowa ž Ich Mes 
czeńftwa. Wielkie ftrapienie Heroda prací 
Ich Meciehítwo. 
Ná dokuńczenie flarego Roku 


| Zal nad ftracodym marnie czafem. powińs | 
ftowanie dobrego żażycia czafu. Spofob ods 


zyfkania ftraconego ciáťu , żachęcenie do dox 
brego zażywania w róku przyfzłym. Dzięke 


©ynienie ża odebrane taki; profzenie o nowe. | 


Ad M.D.G. 
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